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SBA Dy fię przybliżśto Swi 
VÝR re fię nážywa Pafcba, 
JÆ N czniom fwoim : W 
GP dniach bedzie Wielkanoc 


o 
NY 


cádžili fię (polnie aby Pana IEZ 
„af, ypofzedłdo Przełożonych 


| viac im, 
ca oni flyfzac, radowali fig, y 


mu trzygdzieśći frebrnych; 4 on k 


ROZMYSLANIE I. 


O Rádiie,ktora uczynili Zydii przedi. 
zvko Chrifi fowt. 
Ewángelia. 
çto Azymu, któ- Mat: 26 
mowil IEZ V S M21: 14 
iecie , iż po dwuch Luc: %+ 


Sony 


, á Syn czlomwieczy 


RZS bedjie wydan, aby byl vhravšovam? Te- 
V dy fezeb ráli Arcykapłani y Stárśi 
ru NaywyzfzegoKá Máná; ktorego z 


z ludzi do Dwo- 
wano Káifafz, 
vsA zdrada poi- 


máli y zabili, ślbowiem obawiśli (1g Pofpolftwa. Ná 
w czás w ftapiť fzatan w ludafzś, iednego ze dwu- 


Káptáňíkich, mo- 


Co mi dačie áia wam Go wydam-w ręce? ` 


zgodźili fię dáć 


ontentuiąc 11€, za 


THIFAT 


płacz obiecał y fzukał czáfu fpofobnego wydać go. 


ROZMTSLANIE 
Figury. 


3 © 
- Ráćia Iozefowi widząc go przychodzącego: 
Gen: 37. Be śiebie, myślili dla zazdrośći, ktorą mieli 
przećiwko niemu, zabi 
dzy foba, mowili, Oto i 
my, 4 záblymy go. 


- Ibidem, f(n 


ib Č. go, yradząc fię mig- 
dzie tlumacz now, podź- 
: o. _ Braćia, lozefá przedali Hi. 
1aelitom zá dwádziesčiá frebrnych. 


Broroctvá. 


„| Ogitauerunt fuper me confilia; dicentes, mittańus 
lignum in Panem eius, AJ exadamus eum de ter. 


a 
amplis. Czy: 


Feri It. 
wiuestium,. Nomen eiusnon memoretur 
nili przećiwko mnie rády, mowiąc, pofozmy drze. . 
wo zá chleb iego, y wykorzeńmy 


go z Ziemie ży» 
igcych,ą žeby więcey nie.wfpominano Imienia iego, 


| Z foneam vt caperent me, W laqueos'ab/toft. 
Hieri18 _ derunt pedibus mets;- Tu autem Domine ftis.onine ch: 
flium eorum aduer(um me in mortem. Wykopśli dot 
ażeby mnie vchwyćili, yśidid ikryćie záftáwili noś 
gom moim. Ale Ty Panie wieíz vfzytkie ichrá fy 
przećiwko mnie ná śmierć.. á 
Ç N co dum contenirent fimul aduetfúm me, atcibeyę 
A A. animam meam confiliatr fint, Zgromádźiwíz 
_fię wraz przećiwko mnie, rádzili fig wžiač“ mí 
Żywot. : 


Dixerunt 


cery 


mieli 
mig- 
Odz 


i Hi- 


AniS 
tera 
Cz 
rze, 
Z Yr 
ego, 
Ja 
peco” 
dok 
Ji no- 


rady 


si + TR PD FY Zr 
Ez AA EN Pb 2 o 0 
. 


D Ixerunt Inimici mei, G qui cuftodiebant ammam prj, 
méam, confilium fecerust in vrum, dicentes, Deus de- y 


reliquit eum >, perfequimini (7 comprehendite eum. 


Rzekli Nieprzviačiele moi, y ktorzy ftrzegii dufzę 
moiey, vczynili ráde welpoľ, mowiąc: Bog goopu- 
śćił, przenásláduyčie 0, y poimayćie 50. 


V 


T. codem meam triginta argenteos. 
k7 apbenderust mercedem m g g mać 


Dali y kupili mię zá trzydzieśći frebrnych. 
X 7Endiderust iufium pro argento, U pauperem pro 
calceariento. Przedáli Ipráviedliwego za pig- 


niadzę, á vbogiego zá obuwie. 
Rozmyślania. 


DYNKT I. Jm więkfze łafki y dobrodźieyftwa 
A czynił Pan łudowi fwemu, tym więkfza poká zowátá 
fie ich złość -y niewdźięczność s dla tego słuśnie vV- 
fkarża fię przez Prorokń, Filios enutriui © exaltant, ipf 
gutem (jreuerunt me. Synów wychowałem y wynio= 
šlem , á oni w zgźrdźili mną. Ták wiele róży dobry 
IELV S wylewał łzy» y czuł cśłe nocy; modląc fię do 
Oycážá zdrowie ich, y po cátych dńiach Kazał yvezyŤ: 
wyrzucał diabłow, y vzdrawiat chorych! á oni całe 
dňi y nocy trwśią ná radach y myśląch, jakoby Go mo- 
gligmieć w rekách (woich, y okrutnie zabić. Slepi y 
mizerni Zydźi radza fig y fzukála Chryftuľá, nie mieć 
ale zabić Go, á niepoftrzegáia fię, že zabiwfzy Chryftu- 
fa, ich prawdžiwy Żywot, nápadála ná wieczną šmierc, 


Blogosłáwieni či ktorzy zlepfza rádą (zukóią Chryftu- 
fó, żeby Go mieli 
JEZ v5a, ma Żywot, 


y źnim fię čiefzyli, ślbowiem kto ma 
ma zdrowie, y wfzytko dobro: 
AŻ N ; 


7 dy aš 


Amos: 


Laiz ie 


ROZMTSLANIE 
JL Vważ, lák daleko więkfza ieft niewdžie: 
„ £zność ludafza, aniżeli Zydowíka : álbowiem bedac 
on obrany ed CHRYSTVSA na zasiadźnie krzeslá wy- 
fokiego dla Niebiefkich fadow całego świata, ták fię da. 
ie záslepiač łakomftwu, že za iedne mizerne frebrniki, nie- 
tylko wyrzeka fię tak wielkiey godności ; ale co więklza, 
przedaie famego CHRYsTvsa, Biada tey dufzy, kto: 
ra Zvporu daie micyfce grzechowi ! albowiem nie maíz 
tak wielkicy żadney zbrodnie, do ktorey ona mai:ć o- 
kaz 3, ażeby iey. popełnić niemiała; y niechay (ie pil- 
nie ftrzegą Či, ktorzy (ie znayduią w fťanie godnymy 
biilkim Boga, albawiem ieżeli či vpadśią raž w fwoim 
powołaniu, ftaia (ic gorfzymi nád wfzytkich ludżi. 

IIL  Obacz, iak mało Iudafz (zacowat CHR Y- 
STVSA ; albowiem tego fzacunek dał na wolą Zy- 
dow, iego głownych Nieprzyiačioľ, mowiąct co mi 
chcecie dać, 4 if wám Go wydam wręce? Nigdy rzecz 
niesłychana, ażeby ten, ktory przedaie rzecz iaką, dał na 
wolą kupca fzacunek oncy, chyba že ieft rzecz bardzo 
podľa y ladśiaka. O niczbożny kupcze! kiedy fzacuiefz 
Tego, ktory niema fzacunku ; 4 (zacuieíz Tego w poro- 
wnaniu zá tak mały fzącunek, ktorego każdy walor by 
naywiękfzy iet iedną cyfrą, Czyli nie widžiíz nędzni- 
ku, že zaiednę kropelke Krwie lego, mogłaby fię kupić 
niefkończona lidzba swiátow, a ty Go wfzyckiego prze” 
daiefz tylko za trzydźieśći pieniędzy? ludasie niezbo- 
žny ! CeRysrvs twoy Odkupiciel, nie fzacował dufze 
twoiey za tak mały fzacunek, iako ty lego przedaiefz ! 
albowiem On odkupuie Čie fzacunkiem Krwi fwoicy 
wlafney , 4 ty Go przedaicíz tylko zá trzydźieśći (re- 
brnych! : 

IV. O Matko Przenaświęt(za! badžže przytomna 

przy tym kupieniu Svná Twego, á niech Go kupig od 
Ciebiei albowiem iet Twoy: A nie od tego łotra, kto- 
ry prze- 


—— 


pa ERF S 2E 


ty przedaie to, co nieieft lego! na ten czas obaczemy 
jako Ty podnieśiefz lego táxe! y iak ďaleko więccy bes 
dziefz Go fzacowała aniżeli oni Go fzacuią ! 4 ieżeli po- 
zwoliiz, dla wypełnienia woli Oyca Niebiefkiego, aże- 
by ten zdrayca przedał Go; kupże Go Ty fama, albowić 
bedac mu Matką, Tobie należy kupienie Go, Oniefzczę- 
śliwy ludafzu! iezeliłakomftwo pieniędzy zwycięża Čie, 
nie przeday Go lego Nieprzyiačiotom, ále raczey Przy- 
jačiolom, ktorzy daleko wiecey dadząć Zań! Obacz iak 
wielećby dał Łazarz ažebyš nie przedawał icgo Zbawičie- 
Já! jak wiele Magdalena, iak wiele Marta, y iak wiele 
lego vtrapiona Matka | ktora naywięcey trači: ktora, gdy 
inaczey nie będzie można; wagą nielkoňczonych łez 
fwoich odkupi Go. Obacz na oftatku, y fpytay fẹ An- 
yołow, coćby dali zá [ezvsa? abez watpienia za (we: 
go Paná dźdząc Ray. 

V, Vwaž ćichość Zbawiciel; wiedząc bowiem 
że miał być ták niezbożnie przedany od ludafza, ztym 
wfzytkim ńie odrzuca go, śle goćierpi w Towárzyftwie 
fwoim: áni mu nie zamyka, ale owfzem bardzicy otwie- 
ra Wrotá Miłosierdzia (wego, wżywaiąc 80, jeżeliby fię 
chćiał nawroćić do pokuty: dla tego gada znim iá- 
ko przedtym , pożywa znim, czyni mu víta wicZne łalki, 
$piefzy do vmywania nog ieo, Y ktoreyże zatwardziśłośći 
fetca | ktoregož ták wielki-go vporu vmysłu, mie miałby 
zmiękczyć y w zrufzyć, tak wielka miłość y łófkawość ? 
Aieżeli lezy s ick tak miłośćiwy ztemi,ktorzy tak ladá- 
iako przedaią Go; coż vczyni z temi, ktorzy Go miłuią, 
y wiernie mu służą: O Nay mitosiernieyíZy lezy, iak 
wielem či ia powinien! ś4lbowiem ten » ktory Cię raž 

rzedał, dopuśćiłeś, że ieft potępiony na wieki! a mnie 
słudze zdradžieckiemu przepufczafz, y Gierpifz, daiąc mi 
łyfkę y cząs, ážebým mogł bydź zbawiony. 


A 3 Rozmo- 


ROZMYSLANIE 
Rozmomá 2 Pánem IEZ VSEM. 


Joz Prosił ČHRYSTY SA, Paná 


niosł od onecy 
bydź ofadzonym godnym 
tiow (woich z4 tak ládája 
m przedanym, ażebyć vżyczył łafki, przez 
ktorą pokazał, že więcey ważył twoje zdrowie, niżeli 
fwoy włafny Żywot; ážebys ; 
Piiwie znośił, wížytkie (i | 
tobie, będąc od świ 7 W zgdtdzony, iáke 
niepożyteczny y niczbożny: y nigdy dla żądncy rzeczy 
ftworzoncy niedopušíjleš odmienié, álbo opuścić, twe. 
$9 prawdziwego Dobri . śle żebyś mogł iakoś powinien 
lego famego nád WíZytkie FZeczy (zácowač, milowáé, 
y słuzyć mu ná wieki, 


Dowody. 
[ )VYNKT L ci ktorzy przewyzľzála, drugich, áibo 
w latach, álbo w vmiei 
fię ftarść zarownie Przodkowąć im Swiątobliwośćią y 
pobožnoščia : ażeby mogli ni ży przy. 
á » ktorzy (ie Przez nich rządzą: 
€ ftrzegą pilno, żeby złym przykładem, nie by» 
li nikomu okazyą do Vpadku ; iáko uczynili Przełożeni, 
y Kapłani Zydowfcy, ofądziw(zy niefprawiedliwie CARY. 
STVSA Páná ná smierć ; byli Przyczyną, że wfzytek lud, 
idąc z4 ich powagą, zgorlzył fię, y obročit przeciwko 
CHRYSTYSOWI. 


II.“ Jezeliluda(z Apoftoł CHRYSTvsow, ktory obco» 


lego nauki, patrzył na lego Cudá : tyl- 
ko Zokázy cy. pi dzy ktore miewał Pizy fobie, był ták 
zaślepiony łakom m, że zaprzedał C“ysTvysAtco 
gnie będziemy ftrzedz okázyi grze. 
chowych ? jú Ten, 


Nafzego, przez 
niczbożney Zy. 

smierci; y od 
kie pieniądzę 


PITER WS Z E 
ii. Ten, ktory z rážu nie czyni fobie gwałtu, oda 
oru nie daiąc złym nałogô, ick w oczywitym niebespie- 

czeńftwie vpadku ; albowiem fzátan, tam bárdžicy kusi 
y łarwicy zwycięża, do czego vzaaie nafzę f(ksonnosć: 

IV. Kiedy nalzą mową niepoczćiwą ; albo złym 
przykładem, w prowadzamy drugich do grzechu; na tem 
Nez czas przedále my GHRYST VSA, ażeby byť od nich przez. 
niżeli M grzech zelżony; y vkrzyžowány. 
Oder | V. Ják wiele pragnienia mąmy e rzeczach żiemfkich; 
tiwko | ro ieft gódnosčiách, vmicigtnosčiách, wygodach, deledta= 
kúke A tieý zmysťow : tak. wiele okazycy y sideť nosimy na nas 
zeczy H fzą zgubę ; daýmy pokoy tym pragńieńiom, 4 nie zgi 
twe. (|| niemy: albowiem żaden Z Apoftotow nie zginął, ieno 
[nicia ten, ktory dał okazyą. lákomítwu. 
vác, i VI. Iak wiele raży,czynigc dofyć nalzey woley y nie 
porządnym myślom, obrażamy Pana, albo gardzimy lego 
Bofkim pśthnieniem, tak wiele raży zá małą cęnę prze- 
daiehy CHRYSTVSA: y częftokroć za mnieylzą, niżeli 
4lbo | Go przedať ludafz. 


nii ROŻMYŚLANIE I. 


lało CHRvyśTvs pofľať Pczniow nagotować 
Z . A; 
Wieczerza, y o ofiatnim. poz EghAŃM 
2 Matka (woia. 


Ewangelia. 


ofłal É- Mat: 26: 
zéie, j4- Marią: 
oni 


a 


41 
12, ab 


iPOĽOVAUL 


Reg: 


F tieer fľucá Abráámow , fze 
Gen: 4 > č 


Tob; 5. A 


ROZ 
nagotowśli Báránká: 
do Miáftá, potkačie czfeká g 
dy, idžčie zá nim, kedy on wnidzie 
Gofpodarzowi, iż mowi Nauczyciel, Gdzie ieft zło- 
żenie moie, kedybym Požywaf Bá 
mi moiemi? on wain vkaże Wiecz ernik wielki vítá. 

NY, támže návotúvčie: zli Vczńiowie lego, 

Przyśli do Miáttá 9 im powiedžiať z 

y násotowáli Báránká: ź gdy byt wieczor, przy» 

low, 


te 
Figury. 
Saul Z fwoim Towárzyfzem, fzukdiąc S 
+ AJ potkáli [lg wchodząc do Miáftá Z lákiemiš Pá. 


nienkámi, ktore fzły po wodę, ktore im pokaž aty 


kedy ftat Sámuel > y od niego byli przyięćj tego 
dňiá z wielką vcztą. 


dmuel4, 


dłfzy zrolkazánia 
wchodząc do Miá. 
a niofącą konew wody na 
2 go prošifá do Domu Oyca, mo- 
t mieyfce doftáteczne dla wízelá. 


Fáná fwego, fzukat Lábáná, 
ftá, potkať fię z Rebek 
Támionách, ktor 
Wi3C, Że tám iel 
kich Wygod. 
Nná Mátká Tobiafzowá, Zegnálac [1€ Syn iey 
í edy go Oćiec pofytat 
ac Oycu. Ná coż bie- 
precz podpore itirośći nafzey 2 
ROZMY- 


na pielerzymowónie szk 
Z012, poczęfź płakać, mowi 
rzefż yodfylafz 


hodząc 
21 WO» 
edžčie 
ft zlo- 
czniń. 
tyl 
0, 

| žil 


przy. 


p RV G LE. 


Rozmyślania. 


Vważay, že CHRYSTYVS; Pan náíz, 
iako przez wfzytek bieg żywota (wego, tak y do koń- 
ca był posłufznym, nieopufczśiąc zachować co Prawo 
kazáto ; śżeby wizytko było w nim wypełniono naydo: 
fkonáley. Dlatego zá nadchodzącym Swiętem Wiele 
konocnym, wiedząc Vczniowie iż ich Náuczycicl, nie- 
miał żadnego włafnego Domu, śni ták wiele mieyfcá , 
kędyby mogł fkłonić głowę (woię, przyfzedizy do nie- 
go, rzekli : Náuczyčielu kędyć fię podoba, ażebyśmy 

rzygotowśli Tobie dla požywánia baranka ? O vbo- 
ftwo Syná Bofkiego! o przykládžie niesłychaney po« 
kory ! Pan wfzyftkiego ftworzenia, ktorego mieízká- 
niem iet Niebo ; á podnofzkiem nog iego wfayftká žie- 
mia; Ten, ktory żywi práfzetá, y dále po 
czáľu koždemu ftworzeniu, przyfzedłfzy ná świat, nie 
ma tak wiele mieyfcá kędyby fie mogł fkłonić, áZ po. 
trzeba mu vkôgo infzego pożyczáć iedney Izby, y dać 
mu iátmuzne ná kupienie báránká, ážeby mogł przez 
godžine vóiefzyć fię z Vezniámi. 

II. Vwaž z drugiey ftrony ; iáko w tey [ego poko- 
rze roziaśniało iego Boftwo, albowiem opowiedźiał 
fwoim Vczniomwfzytko co miało bydź; y w fwoim v- 
bofiwie pokazał fię bydź Panem wizyckiego, odmic- 
niwfzy vmysł onego Zydá, ážeby on Wieczernik ktory 
był nagotował dla śiebie y fwego Towárzyítwá, pos 
zwolił go nietylko náten czás, śle wiecznetmi czály 
oddał naysługę CHRrsTvsowi: albowiem od one- 
30 czálu zawize był včieczka y ftáncya Apoftołow. 
Szczęśliwy Wieczerniku poświęcony rak wyfokimi Tá- 
iemnicami ? ale, daleko (zczęśliwizy Gofpodarzu, kto« 
ryś ták wielkie Ea o y miłość pokazał C HRY. 


pUNKT I. 


STUSOWI 


karm fwego Eze! 66. 


RÔZMYSLANIE 


STVSOW1, przyigwízy go wDom-twoy + dla t f- 
służyłeś , żeć dał iafzą gofpodę, y bez Zadne ao je 
píza: ślbowiem, tyś mu dał ná žiemi, 4 On tobie ad 
dał w Niebie | tyś dał gofpodę doczeľng, á On robie x“ 
dať wieczną ! O Zbáwičielu swiácá! poniewafíz ták do- 
brze pláčiíz,y odwdžieczaíz tym ktoty-Cíg przyimuią f 
profzę Cie przyidzze odpocząć w dufzy moiey, dawížy 
tey łafkę, ażeby Cię mogłą godnie przyiąć; śżeby oná 
nákízcal:Wieczerniká czyítego y przygotowanego mo- 
glá mowić z Prorokiem, Paratum cor meum Dems, para. 
$um'c'r meum! Gotowe lerce moie Boże, gotowe ferce 
moie ! kędy Ty nielkoúczony Máicftat wizedfzy raczyfz 
wieczerzać z nią, karmiąc ią, pafząc śiebie famym x 
prawdźiwym Birśnkiem , y Chlebem żywym, zesłá- 
nym z Niebś, śżebyś dał Zywot ludžiom. 

II. Ale, co ro ieft Naysłodfzy lrzv? że wiedząc 
Ty, iśko w Mieście leruzalem, oni niezboźni Zydżi, na. 
ftawiśli śideł ná Cię; iśko zgłodniśli Wilcy czekśią 
porwść y pozrzeć Cie? czemu o niewinny Baranku i- 
dźiefz na wpźdnienie w ich záládle Páfzczeki ? znaydue 
iac fię w Berániey w Domu Márty y Mágdáleny two- 
ich vkochanych , kędy też ieft przycomna Twoiá vko- 
chána Matka! czemuíz nieodprawiafz z niemi tego 
dnia Wielkonocnego, y nie dńiefz tey máfey poćiechy 
Matce I woicy: będąc ley nie długo potym tak wielką 
przyczyną (mutku? czemufz przydślefz pracy Vcznió 
Twoim, občiažálac ich (tárániem y obmýsliwániem.s 
tey Wieczerzy, maiąc tu wlzeląką wygodę, y iuż ná 
gotowane rzeczy; 4 co więkiza, znayduiąc tu taką 
miłość, y wdżięczność? albowiem, ieżeli te vkochane 
Twoie, infzego mieyfeń niebędą miały ; dadząć miey- 
fce, w (woim wlaínym fercu, żebyś fig mogł vćielzyć 
zcwemi Vezniámi, y onę też žárownié z Tobą, 

IV. Fu możefz pomyślić,co nie czyniła oná zapalona 
miłością Mágdálená,ážeby ich vkochányN RO 
% 


DAVE 1 E. 
y kiedy luž wypomodz tego nie mogłś s 


ftáž z niemi, 

obročitá prośby twoie do Márki Przenayś: wiedz3€ 
iż oná więcey tego prógneła, y więkfza miała powagę 
w prośbie fwoiey V Syná, ázeby tę látke vprošitá : dla 
tego telz Oná częścią dla niefpodziewancy odmiany 
woli Syna fwego, częśćią dla żałośći ferdeczney» kto» 
rey yfámi Vczniowie pokryć nie mogli, obasviálac fię, 
żeby to požegnánie nie było oftatnie, wfzytka wagtplie 
wa, Maćierzyń(ką vtnoščia mowi do Syná: Wielka» 
počiechá byłaby Synu moy wizytkim, á olobliwie.2 
mnie, gdybyś chčial zoftać z námi, przez tę Wielką” 
noc, y Giefzyć Ge z nami Twoią miłą obecnośćią: śle 
bowiem ie zawize wtym iefteśmy fzczęśliwe ; á nic- 
chodżić do leruzalem, między twoich Nieprzyiaćioł » 
kcorzy, (iako wiefz dobrze, ) naybárdzicy teraz przená» 
śladuią Cie, y fzukála zabić Cię: 4 ieżeli inši Synowie 
znaydując fię daleko od Matek fwroich , zwykli ftarać 
fię odprawiać te 5wietá z niemi, 4 iako Ty będąc Zea 
mna w wiednym Domie, chcefz mnie opuśćić 3 Vwaź 
profzę moiewtrapiemia przeszłe, ktorem dla Ciebie ro- 
żnych czálow ponośiła , ták wielkie poniewieránia O» 
{oby moiey, ták wielkie včifki (ercá mego; ták wieles 
niebeśpieczeńftw, frálunkow vboľtwá, ktorem včierpiá- 
dá z Toba. todo tych, rodo ramtych kralow včiekál4G, 
co wizycko v Ciebie niech bedžie tákiey wagi, ażebym 
mogła w nagrodę tych moich boleści; otrzymóć teraz 
iç małą počieche. 

V. Jak fzkoro frálobliwa Márká ,domawiałź tych 
słow, niemogac fię ftrzymść wiecey, zámilezátá ie Z 
pláczem, piepodobna żeby y ferce gynowfkie, nieuža- 
jito fic : dla rego słowami pelnemi miłośći y vkochá- 
nia mowi do Niey: Wiedząc o tym dobrze Matko v. 
kochána, że to coś powiedźieć man, przyniešieč frá- 
funek y vtrapienie> ále žem Cie Ta obrał nie tylko zA 
Matkę moig, ale tez do dopomagánia moiey męki y 
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bolesči, śżebyś tefz potym zażywała, moich radości: 
oznaymuięć iśko ieft wola Oycá mego, ážebym la (żedł 
ná męki, y śmierć: y iuz temu wyfzłá godżinś, ážeby m 
kończył te moie Powinaość ; dla ktorey mnie On po- 
słał, y dla ktorym la wžiat od Ciębie naturę ludzką : 
luz przyízłá godžiná, potrzebuiąca, śżeby fie ná mnie, 
dla zbawienia świścą, wypełniła wízeláka (práwiedli. 
WOŚĆ, y niemogę odwłoczyć więccy dla odpráwienia., 
z tobą tych S ns od Oycá mego, á- 
żeby wtym M ofiarować 

Baranek 


ofiárowátá twoie woli Oycá mego. 
VI. r CO zá Strzátá tá była y Miecz, 
wá vkochánego Syná przebiła Du. 
á y pragnęła odpowiedżieć s śle» 
1ował ley ferce, że Fey niedopusči: 
tylko podniosła oczy pełne łeż, ná 
co fię tam wtenczas dźiało w v- 
eńfkim, co zá áfickcy, oddawánia 
y miłośći, y politowánia, 
z iedoey ftrony, wola posłufzna. 
przymulzśła lą ofiśrować nie tylko Syna śle y śiebie 
fáma, ieżeli tego będżie potrzebą ná śmierć: z drugiey 
ftrony przychodzać icy ná pamięć, one zelżywośći, u- 
ragánia, bičia, ná oltácku okrutna śmierć [cy vkocháne. 
£0 Syná ; w pralzáiy fię w Icy Máčierzyňfkie wnętrzno- 
śći: ytók zoftając w tym niepoiętym vtrapieniu, nie. 
Wiedžiáfá co czynić, tylko płókać. Przemogło ná o- 
ftárek pragnienie, ażeby fię fpełniła wola Qycś, y tak 
w iednym momenčie, vczyniwfzy siebie y Syna (wego 
wdżięczną ofiara Przedwiecznemu Qycu, odłozywfzy 
ná ftronę, wfzytkie ludzkiey natury aftekty, odpowie 
działą w ten fpofob. O, co zá nieznośną mękę. zśdź. 

iefz 


iefz 

czne 
jeżeli 
pozy 
bez ( 
fan 
Oyi 
got 
smi 
gos 
rZEl 
COM 
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Dp.R"Z GI E 


jefz mi Synu moy! záprawde ieżeli Oycu Przedwić- 
cznemu rak fię podobało, położę żywot moy zá Cię; a 
jeżeli potrzebna rzecz ieft żebyś Ty vmierał, niechay 
ozwoli, ážebym y la vmśrła z Tobą : ślbowiem žylac 
bez Ciebie, moy żywot nie co inízego będżie; tylko v» 
ftówiczna śmierć : śle ieżeli y to nie można, á wola» 
Oycá Niebielkiego ieft, ážebym la żyła, á Ciebie fame- 
go tylko, dla zbawienia ludzkiego, powołał ná okrutną 
Śmierć! idžže tedy Synu moy odemnie y od Niego bľo« 
gosławiony | idżże przez ták wiele lat od wfyrkie” ftwo- 
czenia pożądany, á wykonay to, co posłufzeńitwo Oy- 
cowikie wyčiaga! y czego Aniotowiey wfzytek Narod 
ludzki od Ciebie żąda, y oczekiwa! á la tym czálem.s 
pełna vrrapienia, y zátošči, zoftáne fama całe dni y no- 
cy trawiac ná pláczu, áže do oczekiwánego powrotu 
Ciebie ledynego Dobra mego! 


VII. Tu byś obaczył rzewliwicy płaczącą Matkę Gen ar, 


Boíka , ániželi plákatá Agár Syna íwego blilkiego 
śmierći. lefzcze przy ták żałofnym rozítániu, tak ko- 
cháney Mátki, kochálacego Syná, więkfze tzy y znáki 
miłośći poznałbyś byť, ktorych nie widžiáno między 


onemi dwiemś Nayświętf(zemi Przyiaciołami Dawidem 1Reg zr 


y lonścą, kiedy fie mieli od siebie rozłączyć. Támbys 
był widział w ofobie Panieńfkiey, onego Wielkiego Pa- 


fnemi rękami lednorodzonego Syna fwego ná ofiarę 
Bogu. Ale tá ofiárá vczyniona od Panny, przewyz- 
fzyła dáleko męftwem, y moca, ofiśrę Abráámá: będąc 
oná Panną y Matka, á ofiárowáłá Syná nietylko czło- 
wiekś, iáko był Izáák > śle człowieka,ktory oraz był Bo. 
giem ; y ktory ley nie tylko był Synem, śle oraz Oycem 
y Oblubieňcem: Nśoftśrku, ieżchi wielka bytá boleść 
Jey, niemnieyfza telz była y onych pobożnych białych- 
głow, y przyjaćioł IE ZVSOW YCH: kędy pomyśl iśk 
wiele łez wylali, y iak ćięfzka, y przykta rzecz zdała 
B 3 fię 
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“ triárche Abráámá, z wielką vfnośćią ofiáruigcego Wia- Gen, 22 
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fie wfzytkim, ofobliwie iże Tey Tedy. 
si átá, fzed? w 


ľa 


rę. 
Rozmowa z Panem IEZVSEM, 


Bežžieíz prosit ChRysTy sa Páná s Ážeby iá. 

ko On posłał (woich Vczniow, nagotowść Bárán. 
ká wleruzalęm, zoftświwfzy fwoiję vkochána Matkę, 
w Betanicy, ze wizytkiemi, ktorzy Go kochśli ; á dla 
posłuizeńftwa Oycá odprawiał te Swiętś między nie. 
przyiačiotámi : ták niech raczy łalką Duchá Przeną. 
święrizęgo, przygotowść w tenże [pofob Dufzę twoię, 
ażeby oddalona dla tey Bofki miłośći, od wlzelakich 
światowych affektow, niczego infzego nielzukátá y nie 
prágnelá,tak w powodzących (ie, iśkoy Wprzečiwnych 
rzeczśch ; tylko dofkenátego wypełnienia woli lego 
Przenaświęcizey, 


Dowody. 


VNKT IL Ciktorzy dla sluíznych przyczyn nie, 
powinni czynić posłufzeńftwa, przečiciednák dla, 
przykładu drugim,one wykonywái3, tedy, ty m wickíza 
icít wnich tá Cnota, 1m blizśi 13 wtym CHRYSTYS A, 
ktory nie bedac powinien, przećięiednśk dla przykładu 
náfzego, chćiał być we Wizytkim posiuiznym Pw 


DRV EA E 
11. O nafze potrzeby doczelne, niemamy fię bare 
dzo frafowść, śle v 46 w Panu Bogu; wiedzac zápe+ 
wne, że jeżeli mu będźiemy służyć wiernie, y nádewízy- 
tko (zukóć Kroleftwá Niebielkiego y chwały wieczney, 
On mieopuśći nas w porrzebách náfzych, iáko C AR Y= 
srys Pan, nie máigc mieyícá y przygotowanych rze- 
czy do odprawienia Świąt, ználast (wego czáľu wizyt" 
kie rzeczy gotowe. 
Ul. CHRYSTV$ posłał Piotra y laná nágotowáč 
Báránká: przez Piotrá znaczy fię dobry vczynek ; 4 
rzez laná nabożne rozmyslánie : ieżeli chcemy go- 
dnie przygotowść fię przyiąć Przenaświęclzy SAKRA- 
MENT, Mamy przyozdabiáč dulze náfze, pobožnemi v- 
czynkami y nabożnym rozmyslániem: 
1V.. W ten Dom do ktorego miał wniść CHRY- 
srys pożywać Báránká, wízedi pierwcy człowiek nio« 
facy konew wody : dáiac znáč, że kiedy nia DY przył: 
mowáć Przenayswictízy SAKRAMENT, mamy pierwcy 
wodą łez y żalem, Zá grzechy nafże, obmyć y oczyśćić 
dulze (woie>. 

V. leželi chcemy; ázeby CHRYSTVÍ przemiefzki= 
wał w nas, ftaraymy fig vezynič Z (ercá nafze? Wieczer+ 
nik wielki, przyozdobiony, wielkośćią Wiáry, obízer« 
nośćią Nádžici, (zerokosa44 Miłośći, y rožnemi inize= 
mi Cnorámi. 

VI. CHRYSTVS záwotány dla postulzenítwá Oy- 
cowíkicgo, do leruzalem, áby rám był ukrzyżowany , 
pofzedł z Betaniey, opuśćiwizy Matkę fwoię Przenay» 
święclzą, Pszyiaćloł, y wfzyckie počiechy, ktore miats 
ták y my, dla posłutzeńttwa Bofkiego Przykazaniam 
ofobliwie dla lego S. natchnienia, kiedy CaRysrus Pan 
woła nas do leruzalem, to iet, widzenia pokolu ; albo 
fanu dofkonśłego, w ktorym fe znayduie práwdžiWy 

okoy: mamy odłożyć ná ftronę wfzelakie śftskty y 
relpekcy ludzkie, å opuśćiwizy Rodzicow, Przyiaćioły; 
Wizyta 
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y isę dobro. 
W w postu. 
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przez | U! 
emy f tuy 
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RO ZMYSLĄ NIE III. 
O ojfátniey Wieczerzy, ktorg CZynií Cury- 
STYS. Z Zrzniśmi [wemi 


Ewángglia. 


) Gdy przyfztá Sodžiná, všiadť v fofu 

24: y Iwánaščie Apoftotow z Nim, y rzekł 

PARS 1m + Chetliwiem bozadał požysvác tey Pá. 

A) (chy z wómi, piermey nizbym včierpiať : 

m powiadam, że uż więcey nie bedziecie Pażywóć 

tego: úž gdyby fe wypeľnilo w Kroleftwie Bożym. A 
wźiawfzy Kielich, dźięki vczyniwizy. Rzekł: 
Wezmiycie á Poagielcie miedzy fie, Abowiem wam po- 
wiadam, je nie bede pil z owocu drzewá winnego, áž 

gdyby brzyflo Kroleftwo Boże, 


S. 
Prorodvá. 
Prou:g, I. S 4pientiá immolanie vičlimas fuas, mi jaj 


dobro. 
Postu. 


1 byli 
ajá 
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iie że 
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mum, U propoľuit menfam [Ua O- 
wała ofiary woi, zmięfzała wino, Y nigotowaia 


ftoi. 


>. Filij tui fiout pouelle oliuarum in drcuitu Men- pfal: nat 


etue. Synowie twoi, :Ako látorosle oliwne ©- 
kolo Rolu twego» 


2. Pone menfam, contemplare in fpecula comedentes Iai 21. 


49 bibentes: furgite Principes, arripite clypeum Nago- 
tuy ftof, vwažay jedzących y piigcych: powftan= 
gje Xiążęta a bierzčie tarczę» 


Rozmy slánia. 


UNKT I. Gdy przyfzła godžiná, TEZUS vśiadł 
y ftołu; wefpoł ze dwunalta: obacz, jako šiedži Pán, 
wefpoł ze fwemi sługami; Nauczyćiel z Vezniámi: 
Očiec z Synám!: Pálierz z fwoią vkochána trzodaży 
owizem ftał, naklzrałr pokorniuśienkiego báránká, 
między ćichemi owie zkami, między kroremi, był tefż 
on drapiezny wilk, on wściekły pies, ludasz zdraycde 
O dobrorliwy lezy! n edofyćże było, przez tak dłu- 
gi czas, Cierpieć w towśrzyftwie fwoim tę okrutna be- 
ftyą, że y przy oftatni godzinie, ktorąś obrał, ná včie- 
fzenie fię z Twemi miłemi Vezniámi, chcefz go mieć 
przytomncgo ? y żeby žotčia niepráwośći fwoiey por 
mielzał T woie słodkie obcowánie? przez co poznśiemy 
dobrze; Panie nálz, źe, śbyś nam dat počiechy pra=* 
wdžiwe, y iftotne, pomiefzałeś wfzytkie Twoie Z BOrZ: 

kośćią, 4 
IL O Swięći Apoftołowie! o Xiažetá Ziemfkie | 
ktorzy teraz zoltálečie w takiey radośći, iedząc y pliac 
z walzym vkochanym Nauczycielem; napotuycie fię, a 

C weżmiycie 


ROZMTS 
Wežmiy čie tarczg ! 
ną.Wiśrę! álbowie 


LANIE 
vzbroyćle fie wm 
m po małym czási 


SIE Znaydžiečie: fie 
między orężem, obtoczeni od Nieprzyjać í ć 


zwycćiężeni boiaźnią, včiek 


w czymkolwiek vsługowść Zbáwičielowi memu, zbic: 
rájac odrobiny Vpadátace z lego Bofkich rak! 
iac na one Wielebna Twarz, ná kto : 
wác fię Aniołowie, zeć 
Słowa, one slowá słodlze nád plaftr 
zapewne żebym (ie uiemogł był wftrzymść, abym nie 
miał vpśść do Przenašwietfzych Nog Zbáwi 
BO. obmywśjąc ie łzśmi iśko Mágdálená: y 
dobrocliwfzy Panie, iákos niewzgąrdźił nia, takbyś był. 
niewzgśrdźił mna niegodnym grzelznikiem ; śle wi: 
dząc mnie ták vbogiego, otworzyłbyś wnęctrznośći mi.: 
Ťošierdžia Twego, y dał, iáko y drugim Vczniom Two: 
im, iaki pokarm duchowny. 

IV. Prapnatem bardzio Cmowi CHRYSr 
fwoim ) pożymać z mami te o Báránká: pożywał przed. 
tym kilka rázy Pan tego Báránká z Vczoińmi {wemi ; 
A nie mowił nigdy tákich słow. Dwie były przyczyny 
tego iego wielkiego prógnienia; Piern fa, dla pokármu 
Ktory myślał dać Im; Druga, śiebie lámego dáiac im: 
álbowiem“ w infze Páíchy 1adł z niemi Báránká pies. 
czonego; y chleb ięczmienny: według przykazania: 
ftározakonnego, ale przy tey oftátnicy Wieczerzy, iuż. 


nie pos 


vs Vozniom: 


wizy wáfže: 
Y Pozarach dra. 


TRZECIE. 


mie Podobieńftwś, y Figury,śle Siebie (imego,prawdźi- 


wego Baranka, przez oné figurowánego dat: dla tego 
pragnienie Źbawićiela było, zakonczyć wfzyftkie ce- 
remonie ftarozakonne, a począć nową Pálche, w kto- * 
ra juž nie miftyczny, śle prawdžiwy Báránck, gládzacy 
grzechy całego świata, miał bydź ofiarowany, y PO- 
žvwány. Druga tedy tá przyczyna była, že przy tey 
Wieczerzy , miśło fię wypełnić ono miłofhe prágnie- 
nie lego (ercá, dać Siebie famego wfzytkiemi podobne- 
mi (pofobámi człowiekowi: dla tego, vdźielił mu 
ták wiele łafk fwoich, áže do przyięćia Natury ludzkiey, 
żeby mogł lepicy ípofabiáć y počiagáč człowieka do 
šiebie: y nic więcey niedoftawało, de ziednoczenia go Z 
Soba, tylko, dać Siebie fimego zá pokarm. Stárálac fię 
tedy wielkim (tárániem: przez trzydżieśći lat Zbáwi- 
čiel wybawić-pas z ręku Czśrtow(kich, y przyprowá- 
dźić do fwoieyOwczarnie, áby przywročiŤ nam zgubior 
ne zdrowie ; widząc że przylzedł dzień, ktorego fię 
wypełniśły lego pragnienia, dáie znać podobnemi sło- 
wy, o wielkiey fwoiey radośći y vwefeleniu. 

V. Požywáiacy tego Báránká, Z wielkiey przýczy- 
ny dla fzczegulney pamiatki ták wielkiego dobrodżiey- 
ftwá im Vczynionego, radować fię mára: śle Ty Do- 
brorliwy IEzv, będąc prawdźiwym Barankiem, zá 
grzechy całego świata ofiárowánym, y okrutnie zábi- 
tym, bárdži fię maíz (mučič y trofkać | Ale widzę Do- 
brocliwy Zbawicielu, że to Twoie pragnienie pocho- 
dźi zzbyteczney miłośći przeciwko mnic! ktora fpró- 
wuie, zerák ochotnie idziefz ná okrutne Męki: y bár- 
džiey fię ráduielz z Zbawienia mego, ktore powitać 
ma z okrutney śmierći Twoiey, aniżeli fię ímučiíz o tak 
okrutne Mekikcore ponieść maíz [O požadány od wizy» 
fikich Narodow ! iśk fa odmienne pragnienia Twoiev 
od nafzych, przewyzízáiac wfzytkich w Twoicy miło- 
šči! Aniołowie w Niebie, pragną widźieć Twarz Two- 

02.00 ię, alę 
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ię, śle dla radośći fwoiey', y błogosławieńftwA ! Pro: 
rocy y Qycowie Swiędi pragneli przyśćia Twego, ále, 
żeby mieli: od Ciebie, żywot y zbawienie I 
gniefz z námi bydź, nie dla iakiego pożytku 
tylko dla okrutnych Mak, y zelżywey 
Wienie nafzew: 

VE Dałożył Pan, mowiac Vczniom,ż 
miał z niemi odprawiać Pafchy ceremoniálney, požy- 
wát4c Báránká, wypiiśiac Wino pod Figúra, ażeby fie 
było wypełniło: w Kroleftwie Niebiefkim: to ieft,. poki 
On śmierćla (woią niezgładźi grzechu, y Zmartwy- 
wítániem: nieufprawiedłiwi Dufz nafżych; poki niepo. 
cznie krolowáč: w fwoim Kościele : ná ten czas z nie. 
mi, odprawiać bedžie: te nową: y dofkonślfza Páíche: 
przy. krorey, nákarmi ich prawdžiwym Báránkiem : to: 
ieft; fwoim Przenaydrozízym Ciałem Y Krwią. Náten 
czas, zesławfzy, Ducha 5więtego'z Niebá, swiát pozna! 
dowodnie;że CHRYSTV. S był Synem Bofkim, Krolem 
Nieba y; Ziemie; á iego Duchowneá Bofkie Kroleftwo' 
pocznie rozfzerząć fię po wfzytkim świećle, ktore o 
czáíu ((iákoj náprfáno iet w Akrach Apoltolfkich) lu. 
dzie wierni vczęfzczać beda z radośćią y pokorą fer: 
deczną dotego ożywiśłącego Chlebś, y vważść ten cu: 
downy: SAKRAMENT:  O/fzczęśliwe Kroleftwo | o 
błogosławieni či, nád ktoremi Bog panuie y Kroluie_l 
będąc godnemi śiedżieć v tego ftołu,, y odpráwiáč te: 


€ wieteynie 


05 : 
nową Pafchę: z (woim: słodkim TEZ VSEM, ná ktorą 


On fim zaprafza,,Sgm fwemi rękami służy, Szm iestw 


pokármem,, y Sam przemiemáiac (ie W. nas, przez ten 


cudowny miłośći {woy Pokarm, zarowno: z námi po- 
żywa, O'człowiecze l poznaway twoię godność! po: 
znaway twego Zbáwičielá y Odkupiciela! bedač wdżię:' 
cznym ták: wielkich. Dobrodzieyftw”,. jeżeli czym ina- 
fzym nie možefz Mu oddáč » przynamniey! odďay Mu 
džicki, y mituy Tego, Ktory čie tak bardzo vmiłował l, 
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I ale, 
y prá- 
0, ále 
tzb4. 


nie 
poły: 
by lie 
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riWy- 
EDO: 
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che, 
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)reg0 
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| fer: 
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Rozmowa z Panem IE ZVSEM. 


Bo: prosiť CHRYSTVSA Páná Náfzego, iako On. 
Dwonym Wieczerniku, miał oftácnia Wieczerzą Z Ya 
czniámi (wemi, ták żeby raczył dárámi Duchá 8wig- 
tego, pržýgorowác w Dufzy twoiey, Wieczernik wiel- 
ki y przyozdobiony, kędy raczy przyść, miefzkAć » 
y wieczerząć Z toba, żebyś ziednoczony Z Nim zwią. 
fkiem miłośći, mogłeś myślić yczynić wfzytko, co (ie 
podoba Bofkiemu Miieftatowi ; 4 co lemu left przeci- 
wnego nienáwidžič y chronić fier á tak trwaiąc do 
końcś, ftałeś fię godnym być wezwánym, ná onębło- 
erza Welela Barańkowego, ná ktorg 


L< 


gosláwioną Wiesz 
f3: wezwáni lego wy bráni 


Dowody. 
pon KT I. CHKÝSTVS, wierzerzálac, y poka” 
< zuiacmiłość Vcznion fwoim, niewyrzuca ludaľzá, 
6d ktorego midł bydž záprzedáný: ták y my» w do- 
brych vczynkach nálzych, ktore czynicmy dla bliznie- 
, śle czyńić dobrze» 


go, niemamý odrzuc ać żadneg 
wlzyckim, y prośić tak za rých ktorzy nas nienáWi- 
dzą, iako y zá tych ktorzy ńas kochi 

I. leželi CHRYsEVs podcza 
nád nafze pragnienia, choćialz dobre y swięre, Die ma. 
my fię fmudić y trśćić létcá: albowiem telz © HRY- 
sTvs Pan oczekiwał ták wiele lat wykonać wolą iwo- 
ie w zbawieniu nafzynt:. 

Il. CHRYsTvs; wiedząc iako mizerny ieft tea 
žýwor,á láko pożądana y droga: śmierć ; záwize miał 
żywoc w.vielchnieniu, á śmierć wpragnićmiu : 4ic my 
ślepi y ćreleśnit, ktorzy o niczym inym pie myślemy 
y nic więcey nie Wa/emy, tylko to; na co powierZ cho- 
wnie patrzemy , ták bardzo brzydziemy (ię śmierćia, 
Bez miáry pragaąć żywot: C5 IV» 


ROZMYS LANIE 
SEM VE CHRYsrvs, 
im, ážeby fię nim obesli Y Vtra 
í yfmy fi 


y żeby fmy 
towśli, á ták czy. 
TVSOWE, 0 ktorym 
nera Portate, O fic ad. 
RISTI. ledeg drugiemu pomagá. 
ách wykonaćie, Práwo Bofkie, 


pe 
RV RDT E 
ME 


przy 
KRAMENT; ślbowie 
Riemi idko ze członkśjpi fwoiem 
godność Chrześćińńfka, pozywáč z 
STVSEM, nieporufza nas dov 
tfzego Sa 
nas karmi S by m náoftá. 
tnim fadu odžčie gosławieni, 
albowiem + : 


arow: 


Prawdźiwego Bar 
YSTVSA w Przen 
mamy požy wáč, iśko On ff: 
Naprzod, z chlebem Ięcz mi 
umnieniem czylłym bez zł 
Powtore, z przyprawą zbawienną A 
żalu zą grzechy. Po trzecie, z 
dla witrzemieżliwośći Ciátá. o czwarte, nogami bo. 
emi, to ieft, Affektami czyftemi od rzeczy Ziemfkich, 


4 nóoflstek z kilámi w ręku, to left, olobliwa pilnośćig 
Raiz famych, 


ROZMY. 


ROZMYSLANIE IV. 


9.4 | Jako Cunysrvs Pan, vmywal nogi V. | 
Zielili: | CLIO [WOP Il 
W 7 f | 
kozy. FA | | 
3 Ewangelia. 
ie ad. A v 
sh ZRzed dniem Pafchalnym, wiedząc Į E- loan: 3. 
85) ZV S że przyfzią godzina ażeby po- 

ia So J> fedi z tego Świata do Oycá, vmiťo- 
wić | S ŻA wawízy fwoich ná świecie, y náoftá- 
iemi A. tku pokazał im miłość ; 4 odprawiwfzy Wiecz c- 
Sa | rzą: wiedząc że od Boga wyfzedł, y do Boga 
r fredi, wftawfzy od Wieczeiz y,ziożył fwoie odzie- 
ar M nie 4 wiiswfzy ręcznika prz epafał fig , 4 potym 
wię. nálawízy wody ná Mifę począł Nogi myć Vcznio 
lzy | fwoim, oćierdiąc - ie ręcznikiem przepafinym z 
fti. i Przyfzedfzy tedy do Szymona Piótrá, rzeki mu 
GB Piotr ; Panie, Ty mnie myicíz nogi? odpowie- 

dźiał lezys, Cola teraz czynię, ty niewiefz, śle 
dą potym będźiefz wiedźiaf : rzekł MuPiort, nie bę- ? 
a A dźiefz mi vmywał nog ná wieki, odpowiedział 
-f Pan, leželié nog nie vmyię, niebędźiefz miał czą- 
u; ftki ze Mną; odpowiedźiał Piotr, Panie nie tylko 
19 nogi, śle ręce y głowe. Odpowiedziaf IEZ vs, JÚ 
|, | Ktoieftobmyty, nie potrzebuie tylko vmyćia nog. |. 
5 „| bowiem wfzyftek ieit czyfty, y wy iefteśćie czy- 
ig śći śle niewizyfcy. Vmyvfzy im tedy nogi wzi 


znowu: fyoie odzienie y všiadí z niemi, mowiłc (i 
im, | 


ROZMY SLAN IE 
1m. Wiečie com Ia Wam vézyniť > Wy Nážywa. 
z - 7 1 Z z. f . 
cie Mnie Pánem, Y Nauczycielem fwoim, y mowi. 
cie dobrze, álbowiem Ta ieftem. leżelim Ia Pan 
£ TA Sra at = „f ` „ZP z) 3 
Y Náuczyčiel wśfz Vmyl_ nogi wáfze: mačie wy 
A i + " A 27 Et 7 . 
tefz ieden drugiemu Mmywać nogi, ábowiem da. 
lem wam Przykład: ZE lakom la wam Vczynit, tak 
Y wy drugim czyńcie. 
F igury. 
Enid B Ráčia lozefowi, Wezwáni od niego, áby iedli 
z Nim: gdy Przynieśiono W ody, Vmyto im 
nogi. 
r s. Moyżefz vmyt Aároná y iego Synow, 4 potym 


Przyobieki odžienie Kápľánikie. 


Rozmyslánia. 


UNKT I Vyaž iśko CHRYSTY s vmiŤowaŤ 
twoich Vczniow śż do końca: á naklztalc onego 
Gen: 18, Wielkiego Oycá Abrábámá, o ktorym napifino, że w 
naywiękfzych vpalách słonecznych, ftówał Przy bra. 
mie Przybyctku Iwego. Stoi Zbáwičiel nafz przy bra. 
mie, będąc blifki śmierci, pałaiąc wfzytek miłością + 
y choćiafz záwlže pokázowaf wielkie znáki miłośći, 
Przečiciedirák ná końcu Zywotá (wego, pokazať dáleko 
wiekíze, o ktotych to Znákách Moyzefz y Elia(z mowili 
ná gorze Tabor, że fe miśły fpełnic w Ieruzalem. Był 
zaprawdę wielki znák miłośći, że Bog vniżył fię że, 
do vmyčia nog ludzkich: Y to nie pośledn: był exces 
miłośći, że dtworzyćiel dźrował śiebie fámego a po- 
tarm 


CZYAR T E 
karm ftworzeniu, Ten oraz niemnieyfzy, że Pan wfzy- 
ftkiego świśra, vmórł na Krzyżu, zá fwoie liche sługi. 
Vmiłował tedy Pan (woich vkochanych Vezniow na 

ru. albowiem ná końcu pokazał im więkfze znaki 
vkochať ich ná końcu, ślbowiem lego miłość 
ynie áž do końca : vkochať ich naoftóc- 
ku; ślbowiem lego Miłość byłą tá, ktora przywiodlá 


1L Obacz z iedney ftrony,iako Vezniowie będąc 
sługómi siedzą, á Pan nad Pany, ná ktorego Imię ká- 
zdekoláno poklęka, obchodži ich z táką pokora yna- 
boženítwem , 
rzed owym, fwoie święte koláná; y {woiemi Przeczy= 
ftemi rękami, obmywa brud, ich niecżyftych nog» á 
potym ztáka miłością občiera y cátuie ie. © Blogo- 
sławieni Vczaiowie! iák wielce prágnetáby Dufza mo: 


já położyć tám fwoie oczy y vfta kędy wy nogi! bos, 


wiem mieliśćie ie w rękśch tych, przy ktorych ftoią 
Aniołowie z Nieba. O Dulzo moiá! poniewafz Zbá- 
wičiel wžywa ták miłośnie y pobožnie wfzytkich? 
podzże yty! á ftanawfzy zá Swiętemi Apoftołami, cze- 
kay nśoftarku! á gdy przyidźie Pan, day do obmyčia 
nogi twoie, to ieft nieporžadne śfiekty, Albowiem Či, 
ktorych On nieobmyje, nie będą mieć cząftki z Nim. 

IL. Vwaz, w iakim podźiwieniu, mieli zoftawać 
Oni pokorni Vczniowie, widząc fwego Páná y-NáuczZy- 
čielá, Co ktorym dla lego wielkiey šwigtobliwosci, y Bo- 
fkich cudow mieli wielkie rozumienie) iakoby iśkiego 
sługę lichego, vmywśiącego brud nog ich; ofobliwie 
pokorny Szymon Piotr, ktorego pokorą byłś ták wiel- 
ka, żeprzy pierwizym Cudžie vczynionym od Páná, w 
vchwyceniu ták wicle ryb, poczuwaiąc fię bydź niego- 
dnym, mieć ták świętego człowieka w (woicy łodce, 
zawołał mowiąc : Wyltąp odemnie Panie , bowiem 14 
ieftem człowiek grzelzny ! będąc iefzcze nád to z Bo- 

na". | fkiego 


I 


ROZMTSLANTIE 
fkiego obiášnienia ták wielkim šwiáttem oświecony z 
poznániem Boftwá Chryftufowego, že kiedy CHRYSTVS 
Pan pytał fwoich A poftołow, coby On byt? Piotr nád 
wízytkich wielką Wiára odpowiedžiat: Tyšieft CHRY. 
stvs Syn Bogá żywego! Dla tego co zá cud, że widząc 
Go ták vniżonego; wizyftek zádumiály y zádžiwiony, 
v myka fię mówiąc. Ty Panie chcefz vmyć moie nogi! 
iakoby chciał rzec: Ty Synu Naywyzfzego Bogá! 1 y 
Panie wfzyftkiego tworzenia! Fy Boże Żywy y Pra_- 
wdžiwy ! przed ktorym słufznie kożde kolano, Niebie. 
fkie, Ziemfkie, y Piekielne vpada, do mnie czleká: mi- 
Zernego y grzefznego zniża(ż ię? do mnie niegodne‘ 
go y lichegotwego sługi! zaprawdę nie słufzna rzecz 
ieft, żeby rá ręka, ktora ftworzyła Nieba, y w ktorey 
mocy Očiec połozył wfzyftko , vnižálá fie do vmyćia 
nog ludzkich!. Wyfokość Twoicy Ofoby, á głęboka po- 
dłość moiey, pozwolić żadną miára nie może nato! 
© dobry Pietrze! czemu fię ták bardzo dżiwuiefz? zá- 
prawdę, ieżeli poznaiefz ták wielką wyniosłość y go- 
dność Synś Bofkięgo? poznay tefz lego wielką: miłość: 
y niepoięta żarliwość twego zbawienia! á ták nie be. 
džieč fię zdátá rzecz wielka, že Ten dla miłośći nalzcy' 
zrapiwízy z Niebá, przyiął naturę ludzką y vmywa. 
nogi ludzkie: ale nie to koniec lego miłośći, ślbowiem 
tego Pina, ktorego teraz widžifz z pokorą vmywálace: 
go nogi ludzkie, obaczyfz Go potym, z więkfzą poko- 
ra, y z więkizym twoim podźiwieniem, wilzącego ná: 
Krzyżu, między dwiemá łotrami; żebyć vczynił łaźnia! 

z włafney (woicy Krwie + y żeby śmierćia fwoią cwoy 

y cátego świńcą żywot odkupił. O Dufzo moiá | ie- 

żeli y tobie wefpoł z Piotrem , widži (ie rzecz nie służ 

fzna, ták wielkiemu Mśieftatowi, že názbyr vniża fig ť 

obacz 14k wielki był exces twoicy winy , ktory przy- 

prowádziť twego Boga y Stworzycielá, do ták wielkiey' 
vmiżonośći y niegodnašci!. 
Wo 


5 


cony, 
LYSTYS$ 
r nad 
HRY» 
idzac 


zy“ 
[iey 


W 
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iy. Vwaž, gdy Pan, vmywał nogi Vczhiom fwo- 
im, oni tež, dla fwoiey wielkiey pobożnośći y nabes« 
żeńftwa, obmywśli twarzy fwoie obfitemi łzami, kto- 
remi oraz obmywśły fie Dufze ich; tylko ludasz ZO- 
ftówał z uchemi oczemá y bez łez, bowiem iego ferce 
było bez porufzenia. O dobrocliwy IEzv ! co zákrzy- 
wdę vczyniłeś, kiedy temu twemu zdraycy tak fię Vs 
pokarzaíz,y twemiBofkiemi rękami,biorąc jego śmier= 
dzące nogi, z rák wielką pokora vmywafz, jakobyś od 
niego prosił odpułzczenia! O niezbożny Iudafzu ! o fer- 
ce (kślifte ! widząc twego Náuczyčielá klęczącego 
przed tobą ná žiemi, dla vsługi twoiey, á iefcze trwaíz 
w twoim okručieňítwie y zawżiętośći! y więcey moze 
w twoim fercu łakomftwo pieniędzy, śnizeh przykład 
ták wielkiey dobroczyndości y pokory ! 

V. Co tám zá cud był widźieć Krolá Nicbiefkie- 

o ( przed ktorym drz4 mocy Anielfkie, y klániái3 
fię či, ktorzy rządzą światem ) vpadłego ná ziemię y 
vmywálacego nogi lichya: Rybakom, y co przenika- 
kożdy znák miłośći y pokory! widźiećGoumywśiacego 
z ták wielka małość, y včierájacego nogi famemu 
zdraycy (wema. Zaprawdę Pánie náíz] nie mogłeś le- 
pízym Ipofobem leczyć náťze wyniosłość y pychę, já. 
koľ wolą zbyteczną pokorą !y podobnaż to? żeby czło- 
wiek mizerny śmiał więcey wynośić fię nad drugich, 
widząc Boga tak wielkiego Móieftatu vpokorzonego 
áž do nog grzefznikow ? 
Vi. Ná ten czas Pan opuścił Wieczerza, y złożył 
fwoie odžienie, kiedy wyfzedł z onego Niebiefkiego 
Bánkictu, kedy Mu niefkończoną fzczęśliwość1a słu- 
żyli Aniołowie, á Očiec y Duch Swięty czcili: złożył 
Płślcz Krolewíki (woicy chwały, y yniżył $iebie fáme- 
go, wiefzkaiąc w żywocie Pánieňíkim : ná ten czas prze« 
palal fię Ręcznikiem, kiedy przyiął naturę ludzką y 


przyoblekł fięnalzym człowieczeńfkwem: ná ten czas 
D2 nálał 
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nalał wody ná Mifę, kiedy rožlať Krew (woię má žiemí 
dla obmyčia brudu grzechow'nśfzych:nś ten czas orarł 
płotnem nogi nafze, Kiedy: w one przeczy fłe płatno: 
człowieczeńftwź (wego: pozbieral wfzyckie mákuty 
Maiz sz grzechow náfzych; iáko opowiedżiał Prorok. Æ+ Pofa=- 
it: Dominus in eg iniquitates omnium noffrum. Położył ná 
nim Pan: niepráwośéi: wfzytkich'nas:. _ Dla'tego chcąc 
nas mieć czyftych y pięknych, . zoftał fam iáko Go wi- 
dźiemy ná Krzyżu: wfzyftek zeízpecony y odmieniony;; 
Iaiae:63, CZEMU słufznie dziwuiąc (ie Aniołowie;-mowili Oya- 
re rubrum ef indumentum tuum, © veľlimenta túa ficit cal. 
C AMEN tn torcylari i? Czemu' czerwone: jeft odźieniew 
EWOie, y zefzpecone iśkoby wyćiśnione w prášie? Wiel- 
Kai zśprawdę byłą Panie moy pobożność Twoiá, álbo: 
wiem ták wielkim fkarbem żywota Twego zápláčiteš 
czyftość Dufze moiey: 
VIŤ. Tam wam dał przykład; mowi Zbawiciel, Tá. 
kom la vczynił ták y wyczyńćie ? Cożeś Ty vczynił o 
nayukochńańfzy Panie, á co ia tefz nędzny mam czynić: 
w naśladowaniu Ciebie |. Tyś mnie vmiłował gorącą: 
miłośćig; y chicefz śżebym ia tefz Ciebie tak miłował I 
Tyś wftał: od. Stołu vmywść nogi Vczniom twoim.,, 
tak telz chcelz po mnie ážeby m ia porywał (ie czefto,. 
na vstuge y porátowánie bliźniego, od moich poćiech, 
wygod l: Tyś złożył z šiebie Twoie odżienie; ażebym; 
ia: zawftydził: (ie być przyedźiany pychą! y pafliśmi,, 
nieporżądnemi, widząc iáko fięsTy obnažaľz dla wia 
czenia pokory ! Tyś fię przepalať białym Ręcznikiem,. 
y chceíz ážebym ia telz przepafał biodra moie:ręczni. 
kiem'czyftośćiy pięknośći ferdeczney I Náoftátek, ná- 
šladuiac Ciebie;spowinienem vímywáéč nogi Vczniom.s 
moim» to jelt, moim zmysłom y'affektom nieporzą.- 
dnym s: ážeby, iáko służyły: čiátu,, przyučzáty fie slu. 
żyć duchowi:: Áježelisták czynić będę, vfaný w mi. 
łośierdźiu Twoim; že mnie przyimielz wefpoł' z Swięz- 


temu 


GZ W- AREE 
temi Apoftołami do Twego Naysłodfzego bánkietu: 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


Do prosiť CHRYSTVSA Páná nafzego, iako On, 
I dáiac nam przykład pokory, vniżył fre áže dovmy- 
wániď nog (Wemu Zdraycy ; śżebyć dał tálke, ábyš prá- 
gnat, y wefelił fie być sługa wfzyftkich y być pod no- 
gam v wfzytkich, by tefz twoich: przeciwników: oraz 
proś Go przez zasługi tey lego ták głębokiey pokory; 
śżeby raczył oczyścić twoie śffekty y żądze, tak prze- 
ćiwko Bogu, iako ý bliźniemu; ażebyś mogł z więklzą 
czyftośćia służyć Miieftatowi lego $więteniu y bližnié“ 
mu twemu: 
Dowody. 

ĎHÚNKT I Mamy fię (táráč, ážeby nafze ręce yý 
z głowa była czyfta, jáko v Swiętych Apoftołow ; 
go ieft, śżeby nalze yczynki y obcowánia były święte, 
ý nafze zamysły profte y czyfte. 

II. Scaraymy fię czeíta fpowićdźią.y pokuta vmy: 
waé czelto nogi Dufzy nśfzey z brudu (zpecnych my- 
śli y miłośći zbyteczney źiemfkich rzeczy s Ażebylmy 
mogli mieć cząftkę z CHRÝSTVSEM: 

IM. CHxysrvs napominśiąc naš do pokory ;' 
pietwey icy nauczył (woim przykładem vmywízy no. 
gi Apoftołom, a potym słowami, do zrozumienia Prze» 
dożonym Y zwierzchność maiącym , że OM powinni 
pietwey przykładem á potymi mowa nauczać cnow 
poddanych twoich: 

IV. Nóren'czaś vmywamy nogi nafzym Bratom,' 
y bliźnim, kiedy modlimy fie zá ich grzechy, kiedy od- 
pufzczamy winy; y kiedy dľa nálzégo dobrego przykła- 
úl y nauki, zaniechywalą niedofkonałośći y grzechow.* 

V, Powianimy, nášládulgc przykładu CHRYSTV 

D3! SOWEGO? 


ROZMTSLĄANIE 
$OWEGO, kocháč fie w vczynkach miłośiernych y po- 
kornych ; bowiem nie ma fię Chrześćiśnin wftydźić 
czynić tego co czynił CHRYSTYs, y sługą nie ma fię 


wftydżić odprówowić tych posług, ktore odprawował 
lam Pan.. 


VT. 


yčielá, y Pá- 
m, śżeby mu 

9 vmyčia nog, á my robá- 
fię służyć, yzdać fię podley. 
yć wfzędy Vczczonemi y rę. 


VIL CHR YSTVS niechdiał Powiedzieć Piotrowi 
S więtemu przyczyny, dlaczego mu vmywał nogi, tyl. 
ko náoftácku ; ták my w tych rzeczach ktore Bog do- 
puícza ná nas w tym žyWočie, niepowinnifmy fię ftá- 
rác wiedżieć Przyczyny ; śle ponosić w(lzyftko čier. 
pliwie; bowiem nśofłśtku, z wielkim náízym požyt: 
kiem y počiecha dowiemy fię. 

VHI- Ci niechsa być obmyči od CHRYSTVSA 
zarownie nie będą mieć cezaftki z nim, ktorzy polte: 
puia w poprawie żyćia y nápomnieniách duchownych; 
także či ktorzy gardzą, albo odpor dśją nárchnieniu 
Bofkiemu. 


ROZMYSLANIE sv. 


O Pofl ánowieniu Naświetfego SAKRA. 
MENTY, 


Ewángelia. 


y, Wieczerzáli, wźiął IEzvs chleb, 


5 4 vczyniwízy džieki, blogoftáwiť go 


s. Y lama y dal Vczniom fwoim ; mo- 
a wiąc, 


PIATE zi 
wiąc. Bierzčie á iedzćie, TOČIESŤ ČIAŤO MOIE, | ng: 22 
ktore zá was ieft dane, y to czynić będziećie na 

dmiątkę moię; także po Wieczerzy wżiawfzy 
Kielich vczynił dźięki, y daf im go, mowiąc: Pyt 
čie ż niego wfzyfey, TAĆ [EST KREW MOIA NO- 
wego Teltmentu, ktora zá was y zá wielu infzych 
będźie wylana, ná odpufzczenie grzechow. 

Figury. 
A . 7 y g $ 

M Fo Kapłan Naywyżfzego Bogá Ofia- Gen: ię, 

-VA rowal chleb y wino: Rolkazai Bog ludówi 
[zráciíkiemu , ážeby w ich Święta W ielkonocne, 
wžigli báránká bez zmázy, y vpiekízy go przy 0- 
gniu, jedli go z chlebem Ięczmiennym. 

Zeiłał Bog Mannę z Nieba, dla pokarmu y pośl. Ežo: 16, 

lenia fig ludowi lzraejfkiemu. 


Proroctwa. 


Anem Cali dediť eis, Panem Angelorum, manducańić Pal: 77 
homo. Chleb Niebiefki dať im, chlebá: Aniel- 
fkiego pożywał człowiek. 
Parafh in čonfpečtu meo menfam, aduerfus eos qui Pok z, 
tribulant me. - Nagotówałeś przy obecnośći mó- 
iey ftof, przećiwko tym ktorzy trapią mnie. 
Memoriam fecit mirabilium fuorum, Mifericors F 
Miférator Dominus, efiam dedit timentibus Je. Pá- 
5 miątkg 


Exo: 12, 


Pfal; gro) 


Ifiz 15. 


Zachto. 


Prou: g. 410d immifiui vobis, Podźćie, á 1edzćie chleb 
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miątkę vczynił cudow fwoich, Mifośierny y Luto- 
Śćrwy Pan, pokarm dał boiącym śiebie. 

Faciet Dominus exercituum omnibus populis, in mô. 
te hoc conuiuium pinguium vindemie. Vezyni Pan 
żaftępow wfzyftkim ludźiom, ná tey gorze bán. 
kiet z tľuftych rzeczy, bankiet zbierania iagod. 

Quid enim bonum eft sius, 45 quid-bulchrum eins; 
nifi frumentum electorum, AJ vinum germinans V irgi= 
nes. Cóż bowiem ieft dobrego álbo pieknego je- 
go, tylko pfzenicą wybránych y wino rodzące 
Panny. 

Venite, comedite Pagem meum, IF bibite vinum, 


moy, 
y pyicie wino moie ktorem wam nagotował, 


Rozmyślania. 


Po I. Zwykli przyjaćiele,ktorzy fie w (obie wier- 
nie kocháia, máiac (ie rozftać z foba, odprawiać ten 
džicň w rádošči. | Ták y Zbáwičiel nafz, máiac (ie ro: . 
zítáč Z tým świśtem, pragnął, lákoWyžey powiedźiał 
vezynič tę oftárnia Pśfchę z fwemi vkochánemi V- 
czniami , ážeby fię z niemi vćiefzył; zoftawił im zá. 
ftáwe miłośći, y wieczną pamiatkę Siebie famego, 

IL Vwaž, z iáka miłośćigą CzRysTvs Pan nafz, 
będąc blifki śmierćj, reprezentuie Golpodarza, czyniąc 
oftárni Teftáment, y džielac między fwoich vkochá- 
nych Synow, oné nieofzścowane Dźiedżictwo Przena- 
świętfzego Ciała y Krwie fwoiey ! Obacz iako kożde 
mu dáie rowną czaftke, y owfzem koždemu wfzytko; 
dái4c bowiem fwoie Bofkie Ciało, dáie ję zl 
ways 


Luto- 


4/10. 
Pan 
ban. 


M 
NIA 
lá 
ing: 


010. 


ACE 


UMs 
Y; 


ŇA je one Bofkie (kárby ktore fie wnim zákrywáią? 
po nśkfztałc dobrego Pafterza, niesłychaną mis 
łośćią páśie fwoię trzodę, już nie Manna na pufzczy, á- 
ni wodą z Opoki: iako czynił Moyzefz; ale prawdzi. 
wym chlebem [wego żyjącego Ciátá, y prawdźiwym.s 
napoiem fwoiey Przenadrozízey Krwie s przečíčiednák 
fam tymże (pofobcm ieft nákarmiony y pašie IG ich Du- 
fzami, ktore przez tencudowny pokarm, ląiednoftayną 
dufzą wefpoł z nim. EM O ; 
"NL. Obacz, iśk wielką miłością y zbawiennymh pfas 
gnieniem pałał On nayporężnieylzy Krol chwały, Ois 
Pan ták wielkiego Maieftatu przečiwko fwemu hchemu 
ftworzeniu : My będąc prochem y popiołem w ôczáchi 
lego, iednak lego Oycowfkie y niłośietne ferce nie mo- 
3c- wymyślić nic lepfzego y wyzizego , RA pokaz śnić 
woiey niezmiertiey Dobroci y gorącey miłośći ferca 
fwego; ydarowaw(zy náš wfzyckiemu tzeczami ftwo- 
sżonemi , y zofławiwizy Antołow za Strożow tas 
fzych, ná oftárku daie siebie fimego nam. Wielki zda 
prawdę, y choyny podarunek Panie moy, dóć śiebie lás 
mego | á dźć fię takim ipolobem, iakoś fię Ty dał, prze: 
wyzfża wfzelka chóyność, albowiem miekontearowałeś 
(ic dáć fie nam zá Pana y Boga nafzego ; co rozumie 
on $więty Prorok žá wielką fzczęśliwość, kiedy mowi: 
Beatus populus, cuii Dominus De eiw, Błogosławiony 
lud ktorego Panem, Bog ieft. ale dałeś fię námi za Oy: 
cá, Brárá, Towarzyfza, Oblubieńca, Pošredniká : ňá o: 
ftatek, czego gdy dowép ludzki poiąć śni force ludzkie 
pragnąć by mogło, dałes fię zá pokarm, y za (záciinek 
ludzki; dśiąc siebie fámego, w nagrodę t Ażeby ták nā- 
połaiony obfitośćia Przedwieczney tweicý słodkośći; 
niczego więcey człowiek nie pragnął» 

IV. Vwäž, ktorego czafu pokazał, tę wielką mi- 
łość Zobáwičiel nafz w poftánowieniu tego Przenaświe- 
tízego Sakramentu; ślbowiem chociafz złość ludzka 

potoa 


p(al.t4$: 
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gotowała, naywiękfze męki y boleśći ktore tylko wy. 
myslić mogła, On zśpomniawfzy šiebie fimego, á ftá. 
rálac (ie tylko około náfzego Dobrá, gotnie nam te 
fmáczne y delikáckie pokarmy, y kiedy iemu gotuig 
żołć y piołon, On gotuie nam słodki miod y Mánne 
przyliemna: O iák dobrze nápiláno słodki Iczu, že pra: 
wdžiwa miłość trwa do śmierći I albowiem wízykie, 
byftropłynące rzeki gorzkiey Męki Twoiey y šmierči 
nie mogły vgźśić, śle áni ochłodźić, płomienia miło: 
sci twoicy : y mogło dobrze rozmyślanie okrutney 
śmierći twoiey przyprowádžié Cię do zemdlenia y po. 
cenia fię krwią ; śle niemogło oderwść fercá Twego 
ażebyś nam nie miał zoftawić, ták wielkiego y miło. 
fnego podárunku táíkyTwoicy. 

V. Záprawde dobrze powiedział Prorok + Panien 
moy! że wielkim miłoślerdźiem, y łafką Twoia poftá. 
nowiłeś Ten Przenašwietízy Sákráment, jáko iednę Pá. 
miacke, y zebranie wízytkich Twoich. przedziwnych 
Džieť : albowiem we wizyctkich (prawach Twoich, w 
niektorych pokázuie (ie efobliwa mac ; w niektorych: 
cudowna mądrość ; w niektorych niepoięta- dobroć 3. 
śle w tym Twoim Dziele; pokazałeś oraz nielkoňczong 
WfZechmocność , cudowną Madrość, niepoiętg: Do- 
broć. Wfzechmocność idśnieie w. tym, gdy pod O (obą* 
chleba: dałeś zá pokarm ludźiom, cátosé Przenašwie: 
čízego Ciáta y Przenaswiccízy Dafze wyfokiego Boltwá 
Twego. Mądrość , żeś znalasł fpafob ták przyiemny 
y proporcyonálny dáć śiebie imegoczłowiekowi, y zies 
dnoczyć go zwiątkiem miłość: Dobroć; żeś vczynił 
dobrodźieyftwo tak ofobliwe, y prefent ták wielka mi- 
tosči.. © pokarmie zbáwicany | przez ktory Synowie 
ludzcy, ftaia fię Synśra: Befkiemi! 6 święty y chwale: 
bny chlebie! krory népráwuiefz myśh ludzkie, potwier= 
dzafz fercá y vwefelafz ducha. ô“chlebie żywy ! chle: 
bie zaprawdę Anielíki! Ktožby mi to dał, żebym (ie. Fo» . 
ba wogł 
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PILAT E 
ba mogł nakarmić godnie, y kontentowáč aby raz zgło 
dolále pragnienie fercá mego | záprowadž mnie stod- PN 

ki Panie do Twoiey Winnice, (porządzwe mnie miłość, ZE 
álbowiem dvízá moiá mdleie, jeżeli iey tym Twoimu | 
pżywiślącym y zbawiennym siepośiliíz napoiera. : IE 
Vl. Omnes fitientes venite ad aqua, © qui non babe- Lie $4. | i 
te argentum, properate, emite © comedite ; venite, emi- ji pl 
te absý argento, EF absý, vha commutatione vinum Ef lacs W i 
O wy wizyfcy ktorzy pragniećie fprawiedliwośći, pré- ik 
niečie zbawienia, prágniečie miłośći Bogá walzego ! Ik 
podzčie do tych zbawiennych y słodkich wod! á coż [i NI 
to zá wody fa takie, jeżeli nie Ty dobrotliwy Izu ? i | 
Zrzodło żywey wody? o ktorey to wodźie mowiłeś | 
przez vftaProrockie, Sicut agua efufu fum, ślbowieca Pial ss. 
ná ten czas iáko woda rożlałeś (iz kiedyś fię vnižyt á- 
že do powžiečia poftáći sługi! kiedy całość Boftwa 
Twego rozpłynawizy fię dla nálzcy miłośći, rozlatá 
/ fiey vdzielišá ludžiom w tym cudownym Sakramencie! 
Tyś ieft oná Niebiefka Rofś | Onpożądny defżcz,: Kto- 
rego tak bardzo pragnął z N ebá Swięty Prorok kiedy 
mowił. Rorate celi de fuper c? Nubes pluant iufum | Spu- Efa 45, 
fzczayčie Ņiebiofá Rofe, á obłoki fprawiedliwość ! Tys 
ieft onym defzczem dobrowolnym! oną Mánma słodką Pó, 6 
ktora dał Bog z Nieba Džiedžicom (woim, to ieft nąm, 
ktorzy vlychálac od głodu, błąkalifmy fię po pufty niach 
tego swiárá, Tá nśoftatek ieft woda, ktora oomywa y 
czyśći Duíze nalze, z (zpernošči grzechow! ktora vípo- 
kala pragnienia nafzych žadz pobożnych, y vśmierza 
zápaly pożądliwośći čieleínych. Podżóiefz tedy wízy- 
fcy , A jako wžywa Prorok: Hauriamus aqua cum gaudiy 
de Fontibus Saluatorú | Czerpaymy wodę z radośćią Z 
pieprzebranych Zrodeł Zbawićielowych; płynących ży- 
wą wodą Bofkicy łafki, ktora pofyła Duize do žyworá 
wiecznego, y początkiem ieft wizelakich rzek Cnoc, KI 
y Niebiefkich dárow: á choć niemaćle [rebrá , to jeft BJ 
| E 2 mocy 


Bfa. 12. 


Can, s. 


Phal uro. 
PG, 16. 


ROZMTSLANIE 
mocy y dofkonátosči odporu dać zápatom pokus wá- 
fzych, podžčie przečie á kupčie, álbowiem choynie y 
przez wfzelákiey nagrody dadzą wą4m wina y mleka. 
Toć to ieft ono wino y mleko, do ktorego wżywa Obla- 
bieniec onemi słowy. Bibi vinum meum, cam lacte meo; 
comedite amici c? bibite, O inebriamini cariffimi.  Piłem 4 
wino moig z miekiem moim, iedzćie y piyćie Przyia- 
Ciele, y napiyćię fię kochani. Oiák przyiemne ieft to 
mleko słodki lezy! y iák niepoięca wielkość Twoich po- 
čiech y słodkośći duchownych, ktoremi$ zżprawił te 
Niebie(ką potrawę ! iśko słodko y mocno poi Wino 
twoicy miłośći, wfzytkich cych, ktorzy godnie przyftę: 
puiąc do Twego Ołrarzś, piją z Twego słodkiego Kie. 
licha. Wino zaprawdę poiące! albowiem vwefela fer. 
ce, yieítokázyg zapomnienia wiecznego wizytkich 
rzeczy docżefnych, Q gdybyś tefz z łafki Twoicy Prze. 
paświęcfzey Páaie moy!- dał choć iednę kropełkę (ko. 
fztowść tego winą y mleka Niębiefkiego dufzy moicyl 
jakoby záraz wzgardžilá wizytkiemi prožnoščiámi, y 
obłudnemi počiechámi tegoświńra | á rozplywálac (ie 
od słodkośći iey (eree, biegtáby fpielno droga przyka- 
zania cwego, 4 dolzedfzy prawdžiwey chwały vtáto- 
ney, pod Oloba tego Swiętego $akramencu, náfyčitáby 
doikonśle pragnienie (woic! A 

VII. - Powftańże tedy teraz duízo moiś, A wynidź 
z prochu twego pokornego ftąnu, y nifkim rozumieniu 
o (obie fámey ; a vwaž iako przęz dobrodźieyftwo te- 
go cudownego Sákrámeatu/ ftałaś fię yczęftniczką Bo- 
fkich słodkośći! Oblubienicą lednorodzonego Syná 
Bolkiego! W ten czas człowiek mizerny siedži przy ie» 
dnymže ftole z Aniołami, śiąga do iednego pułmifka 2 
Bogiem, pożywa, y žyie fámym Bogiem, Ná rten cza$ 
podłe rzeczy łączą fię z naywyzízemi, ażiemfkie z 
Niebiefkiemi ; ná ten czas Stworzyćiel miłofnym zwią- 
fkiem iednoczy fię z tworzeniem, á człowiek śmiertel- 
ny odmienia fię w Boga. __ Rozmo» 


PIATE 
Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


Ziękuy niefkeńczenie Zbáwičielowi twemu, zá to 

nieofzácowanc dobredźieyftwo, iže ftał fie, wtym 
Przenaświętfzym Sakramencie, pokarmem: (pofobem 
do zbawienia; y pociechą dufzy twoiey : A oraz proś 
o łafkę, abyś był godźien godnego y czyftego przyię- 
dia tego Niebiefkiego pokarmu ; ážeby (tawízy fię v: 
czeftnikiem, cudownych dzieł ktore czyni w dufzśch 
godnie Go przyimuiących, y aby pomnażałeś fię co 


dżień w iego miłośći, y cnorách należących do twego 
zbawienia. 


Dowody. 


P VNKT I Chryftus wżiąw(zy chleb, oddał piere 
wey dżięki Oycu: ták y my przed przyięćiem Tego 
Przenaświętlzcgo Sakramentu, mamy pierwcy przy- 
gotować dulze náízę modlitwą y podziękowśniem, zá 
tak wielkie dobrodźieyftwo Dawcy Niebiefkiemu. 

11. Powinnilmy nášládowáé ChryftufáPáná, á po- 
czynśiąc jáki dobry vczynek, pierwcy dżięk czynienie 
y chwałę oddać Bogu. 

In. Powinnilmy nifżczyć nas fámych, vmartwiee 
niem páfsiy nalzych, y zárzeczeniem fię woli włalney 
4 ftać (ie pokarmem Chryftulówi, iako On vniżył fię, 
y ftał fię pokarmem dufze nalzey: 

VI. Powinniímy w vtrapieniśch y včiťkách żywo» 
ta tego dziękować y błogosławić Bogu, iako y Pan 
Chryftus, wżiąwfzy kielich, (przez ktory fię znaczyła 
lego Mękś,) dżiękował y błogosławił. 

V. Chryftus dawfzy pić z kielicha Apoftołom, o» 
biecał im dźć nowego winá w Kroleftwie (woim. Ták 

my, ieżeli będziemy.pić w tym życiu nafzym, Z kieli- 
chá vteapienia y Męki Chryftulowey , ftániemy fię bež 
E3.: wątpice 
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«watpienia « iego Kroleftwie, mezęfinikami Tego Ba. 
fkich podiech. 
VL tym Przenašwietfzym SĄ, 
krámenči em Anielfkim, mamy, (ie. 
Przyiąć 3 ftać fię Aniołami, 
y czyfłośći, 
oftawił , fwoie Pr 


z 


iágod groná wino 
ftepuiacy do teg 

Z Iednoczeni miłością, i 
ktorych w(pomina Pilm 
cem y iedną Dulzą, 
num EF anima Vna, 
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Jáko Pan przy oflátniey Hieczerz y wydał 
Ždrajce [wego 


Ewángelia. 


c Yrzekfzy lezus te fowá, poturbo+ 
A wallie w duchu, mowiąc: O to rg- 

SĘ ká, ktora mnie wyda, ieft przy ftole 
AA ZE mną: záprawdg wam powiadam, 


GAYA 


úč» Że ieden z was ktory pożywa ze 

mnie: patrząc tedy Vczniowie po fo. 

ić, a powątpiwając ná ktoregóby mowił, á zafmu» 

eeni bardzo, pytśli Fáná, ktoby byt? 4 On odbe 
wieday 


3 Z 


wiedźiąc rzek: Teden ze dwunaftu, ktory ze mną 
macza rękę w Miśie : Ale biádá temu, przez kto- 
rego Syn Człowieczy będźie wydan. Był tedy 
jeden z Vczniow, ktory odpoczywał na pieršiách 
Tezufowych, ktorego miłował lezus , temu rzekł 
Piotr, ktory ieft ten, oktorym mowilezus? á le- 
Zus odpowiedźiał, Ten ieft, ktoremu la podam» 
chlebvmaczány, 4zmaczawfzy chleb, daf go Iuda- 
fzowi, w ktorego natychmiaft w ftapiť fzatan; á 
Jezus mu rzekł, Co czynifz czyń prętko ! śle ża- 
den z šiedzacych nie zrozumieli tego; ale ludafz 

ołknąwfzy kawałek chleba wyfzedł záraz, á iufz 
była noc; gdy wyfzedt, rzekł lezus : Teraz ieft 
vwielbiony Syn człowieczy; Bog vwielbiony iefk 
w Nim, y Bog vwielbi Go w fobie. 


Figury. 


chitofel będąc przed tym Sekretarzem WIET- +. Reg. 
nym Krolá Dawida , potym z przyślągł fig ná w 817 
przećiwko niemu, z Abfolonem, y ftárať fig radą 
fwoią zabić go. _ 


Proroctwa. 


S! Inimicus meus maledixi [ser mibi, fuffinuifsem vti. Pal sy 
que ; 5 fi is qui oderat me, fuper me magna locutus 
fmjset, abfconaijsem me forlitaw ab to. Tú vero ho- 
mo pnanimis, Dux mens, 7 notus mets, qui fimul me» 
cum 
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cuns dulces cabiebas cibos. 
moy zlorzeczył mi, ia bym z Čierpiať > álbo ten 
ktory nienáwidži mnie, Sadafby Przećiwko mnie 
iabym przebaczył: Ale ty człowiek iednákowy“ 

/odz moy, yznaiomy moy, ktoryś zarownie ze» 
mna fiodkich pożywał pokármow. i 


Rozmyślania. 


UNKT: T- Torbnie fię Ten, ktory w 
POSEŁ vípakaia Morze, ry Wypogadza., 


żołć y piołon gorzki. EE | 
IL. © vbodzy Vczniowie ! ktorzy teraz ímečičie 
fię Zrozutniawízy že ieden z w 


tza! ktorcy iuž więcey nie będziecie 
fzym vkochánym Nauczycielem ! śni ták słodkich poe 
traw w lego miłey kompániey ! śle rozbiegli, pełni bo. 
já£ni, płóczący vlychálac, gdy wam niedoftawść be. 
džie chlebá žyworá, ktory teráz mačie przed oczyma; 
požywác bedžiečie chlebá boleśći, (kropionego nieraz 


BZ 


pożywáć z Wá. 
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il y Tobie Dobrotliwy lezu, wiedzą“ 


temu o wíÍzytkim,iáko mogły fmakowść potráwy tám- 
tego ftolu, wiedząc o tručižnie ktorą ludaíz w fercu 
mysli (woicy miał? dlatego zá káždym podaniem po- 
kármu vftom Twoim Swictým, wiedžialeš o zdradżie* 
&wie żółci y śmierci. Ze wfzytkim tym ták wielka by- 
ła Twoiá pokora, żeś dopuśćił zarowno Zdraycy Twe- 
mu śiggóć z fob4 do iedneyźe Mify y potrawy , nic- 
chcąc go wftydźić przy wízyrkich, przebaczafz mu, y 
złość iego pokrywafz, napominśiąc go tylko słowami 
owízechnemi, ażeby poznał fwoy błąd, y wftrzymał 
fie od tak wielkiego grzechu. 

II. Turbuie fię y (meči nayčizízy Pan ; nie dla» 
boiážni Cierpienia, ani mak y boleśći ktore Mu gotowá- 
no, źle dlá fzczegulney miłośći y politowánia Vezniá, 
ktory Go miał wydáč, y zginąć. Obacz, jákiemi sło: 
wy wfpomina ten yczynek, pierwey daiąc znák álrerá- 
riey; potym mowi, leden z was wyda mnie. Turbuie 
fię zguba iednego >; ślbowiem tak go fráfuie zguba 1c« 
dnego, iako y wizytkich, będąc Onym dobrym Páfte- 
rzem, ktory dla odkupienia iedney owieczki,, opuścił 
wfzytkie , na onych gorach Niebiefkich » 4 przylzedł 
fzukać iey, W tych puftyniśch, z ták wielką pracą, y V“ 
rrapieniem fwoim, Pozvžornie, ma przyczyné turbować 
fię, albowiem gubi jednego ze (woich s z tych, ktorych 
On nád innych kochał, ktorym wigčey nád infzych V- 
fał, y ktorzy więklze łafki y dary imo infzych od Nie- 

o odebráli. Poźrzecie, rurbuie (ie dla ćięfzkości wy- 
ftępku zdradżiećtwa, ktore ieft grzechem wielkim y O- 
brzydliwym. Po czwarte, dla vwagi Ofoby ktora miał 
ludaíz wydóć, to ieft, twego vkochanego Miftrzá,Páná, 
y Bogá. 

IV. Onaystodízy lezu jeżeli tak bardzo turbu- 
iefz file y fmęćifz dla iednego zdradźieltwa Vezniá 
Twego, ktore popełnił przećiwko Tobie! Co zá turbá- 

F cye 


ROZMIAYSL A NIE 
tyc, y boleśćii mogę pomyślić prz 
ták wiele moich Zdrádžieťtw y k 
Máiefítátowi Twemu? leželi zguba 
leć miátál co zá boleść y krzyż był ten 


śćią, przylmuigc go do [wego ftołu ; 
81, y gadáiac z nim ztáka. miłość 


naoftatek, gro£ba. y boiážnia karania; mowiąc, Biádá 


niezbożność 


połeczność y pokorá 
Chryftufowś;. ani słodycz słow lego s: śni OQycowfkie' 


lego nápominánie + ni ná aftatek boiaźń karánia, mo- 
gła oderwać go od złośći poítánowioncy w vmyśle 
fwoim. Biádá temu fercu, Ktore dále miey(ce'diabłu;. 
y oddala fię od Chryftufó; ślbowiem ták potym zá- 
twárdŽicie, że niepodobne prawie iego nawrocenie. y 
zbáwienies. 


Rozmowá z Panem IEŽ VSEM. 


Fdżiefz vprafzał Chryfiuf(aPanń nafzego, śżeby, iá. 
ko.Qn, (tarał (ię rożnemi fpofobami. iáko dobry Pá. 
fłerz przyprowadźić Vezdiá iwego do pokuty, tak y 
Glebie.raczył odwodżić, od twoich błędow y niedofko.. 
nółośćrs á oraz dać či moc do wftręc czynienia, yzwya 
ćlężenia. wizytkich pokus y zdrad Nieprzyiačielá twe 

; go vítá» 


wenu; 
lonych 
Cie bo 
vítá wi. 
40 tdk 

alicz. | 


2! iak 
€ únie 
[zá od 
j pro- 
milo: 
ju no: 
dem, 


S20ST E. 

o, vľtáwieznie czuw aiącęgo ná zgube Dufzy twoiey, 
ażebyś przez taki (polob,porátowá ny łafka Bofką,mogł 
przyść do oncy świścłośći, ktorą świecą dulze wybrá- 


nych w Niebie. 
Doświadczenia. 


i A ten czas ręka Zdraycy ieft ná tole z Chry- 
5; ftufowa , kiedy bedac niegodny smiem 
przyftępowść do przyięćia Naświętfzego Sákrámco- 
jáko Przyjaciele chcemy 
ożywać z Chryftufem : Z drugicy firony, grzechami 
nálzemi wy go krzyzownikom. 
II. wydden y násláduiacpokory Cheyftofé nie” 
niewáč fię + ani záraz potępiać; abo pragnąć kará» 


aći {zych , kiedy ią niedofkonśli , 


álbo czynią nam 1a 

ich miłośći4sy modlić fię zá nich, ážeby fie obaczyli» 
II Vwažaymy pokorę Chcyftufś, iže On przy jer 

dnymże ftole, z iednegoż pułmifś, iednego pokármu, 

y ziednego Kielich pożywał Z fwoiemi vbopiemi V- 

czniami; 4 zawftydzmy fie, kiedy wybieramy ofoblie 
we delikáckie viuándy y rożne od infzych. 

iv, Diabeł, podał pierwey do (ercá ludafzowi 
myśl zdrádžiecka, a potym wftapił weń, przez wyko- 
nánie vczynku. Sráraymy fie witręc czynić poczat- 
kom zlých myśli, y pokulom diabelíkim, ážeby gchy» 
laigc mu vpodobaniem zezwolenia do ferca po mału 
drzwi, niewlzedł (4m czárr, y niezłupił Dufz nafzych Z 


łalki Bofkiey. 

V. Sráraymy fç, 4żebyfmy vczynki nafze czynili 
przy świecle, á nie w čiemnosčiách nocnych; jako lu- 
dalz; to ieft, śżebyfmy nic nie czynili poraiemnić, 
coby fig nie mogło czynić w oczach wizytkich: takżę 

E2 Oloby 


Luc: 22: 2 


ROZMTSLANIE 
Ofoby Duchowne y Zakonne w 
niech: nie czynią: nic tálemnego , Ocz 
wiedżieć Oycowie duchowni , álbo ich Przełożeni: á- 
żeby: ofżukani: od Czárrá , niepopádli lákiego bledu, 
iákoľudafz, 

VI. Záwítydžmy (ie: wták mśłym nášládowániu, 
miłośći: Chryftufowcy ; ślbowiem Chryftus nśpominał 
poraiemnie, y'niechćiał. wydźć fwego Zdrayce: á my 
chcemy, ażeby grzechy nafze: były zákryte, 


ymby niemogli 


i grze a o cudzych. 
nadżi gadamy iawnie; odkrywśigt ie przed wfzytkiemi, 
VIE. Tab, ktory fię: tľumáczy, łafką, odpoczywał 


ná Pieršiách Iezufowych; ktoremu Pan obia 
ftaray my fię y my.czyftoščia fErcś:być przyjemni Oczom: 
Chryftufowym,, śżebyfmy. fię ftóli godhemi: przez” na.. 
bożne rozmyślania, odpoczywáč ná Naysłodfzym ło-. 
nie lego, y; być vczęftnikami Niebiefkich: fekretow, 
VII.. Chryftuss Mękę: y pokorę: fwoia: nśżywa! 
chwałą: y vwielbieniem, y-nią ma vwielbiáč Bogá: iĝ- 
Kofą rożne'zdania:ludzkie'od Bofkich t ślbowiem, lu: 
dzie, pokładśią' fwoie vwielbienie: w honorśch; pom- 
pach; y doftátkách $wiátá tego :: śle Pizedwieczna Ma~ 
drość:, kľádžie: ic:wzgárdzeniuiśicbis:fámego'y Mece 


ROZMYSLANIE: VII 
Jako przy Wieczerzy opowiedział, ucieczkę: 
Fczniow, y Zaprsenie Piotrowe.. 

Ewangelia. 


>. W fzczał (ie między niemi fpor, kto:- 
) ryby fig: z nich zdať być więkfzym > 

A On im rzekł: Krolowie Narodow: 
panuią: 


wił Zdrayce,, 


fwych nabożeńftwśch, 


nigi 
wd, í 
ale kt 
jako | 
Albo 
czyl 
lam 
wyjć 
kufśc 
14ko1 
vítol 
licách 
DU 
mi:: 
Szy! 
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nią nád niemi, á ktorzy nád niemi władze zážy- 
wáig, żowię 1€ Dobrodźieiámi. Lecz wy mie tak, 
śle ktory ieft między wami więkfzy, niech będzie 
jako mnieyfzy, 4 Przetożony jáko: tem co fłuży. 
Albowiem, ktoż więkfzy ? tenli co śledzi V tofu y 
czyli. ten co flužy > 1żali nie ten ktory śledzi? A 
Jam ieit w pośrzodku was, jáko teri co flužý, lecz 
wy iefteśćie; ktorzyśćie wytrwśli przy mnie W po- 
kufích moich. Ala Wam zporządząam Kroleftwo, 
jáko mi fporzadžiť Očiec moy“ śbyśćie iedli.y pili 
v totu mego w Kroleftwie moim y śiedźieli ná fto- 
licách, fzdząc dwánaščie Pokolenia Izráclikie 80: [van 13! 
Synowie mot, :eficze trochę zoftawać będ 1Wá- 
mi: dokąd iaidę, wy niermožéčie puść, Rzekł mu 
Szymon Piotr:Panie; kędy idźieiz, odpowiedział 
Iezus, kędy ia idę nie możefz teraz zá mng puść: 
Rzekł muPiotr,dla czegoż nie mogę zá Toby puść? 
ia położę Dufzę moig zá Cię. Odpowiedźiał le: 3 | 
zus, Szymonie; Szymonie | oto fzátan pożądał 4by c 
was przešiať jáko pfzenice; álem la prosiť z4 To- 
ba, aby nieuRAfA wiárá twolá 4 ty, niekičdý ná- 
wroćiwfzy, fig vtwierdzay Bróćig twoię. Naten Mat, ż6- 
czas tzekł im lezus, W fzyfcy wy: tey nocy zgor- 
fryčie fiç' z€ mnie : 4 Piotr“ odpowiedaigc Mu s 
rzekt;: choćby fię wfzyfcy zgorłzyłi z Ciebie, ia 
fię nie zgorfzę nigd /„dam gotów z Tobz iść do 
więźienia y ná śmierć, ktoremu: odpowiedział 1e Warcra 
zus: Powiadam či. zaprawdę Pietrze, Ze tey Mocy At 

F3 niżeli 
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przeíz. Odpowiedžiat Piotr 
trzebá z Tobą vmrzeć, nie zaprę (ie Ciebie: także 
mowili. wfzyłcy inši Vczniowie. 
wiaf dfugo Pan z Vezniámi fwemi, napominśiąc 
ich mile w miłośći fwoiey y w fobie fa. 
iecuiąc im zefiść infzego Pociefzyćiel í, 
dźie z niemi, y nauczy ich wízelákiey 
tym im dať ý zoftáwiť ÍWwoy pokoy, ná Ominálgc 

ich, ážeby byli ziednoczemi w Nim, iáko Sáťaíki | 
wfafney Mačice : dżeby mogfy tym więkfzy przy. 
nieść pożytek, Opowiedáiac im tákže rožne prze. 
nášládowáni 

dla Imienia lego 


2, Y Vtrapienia , ktore mieli ponošié 
3 nápominať ich fwoim przyklá. 

dem do ponolzenia. Náoftátek, 
twę za nich do Oycá, profząc go żeby ich ftrzegf, 
oświecat; y bronif od wfzytkiego zlego, záchowu. 


iac ich ziednoczonych z foba, iśko On byť iedno 
z Oycem. 


Figurá. 


ilki Śmierćj > Aókofo | 
& 49, MIESO zgromádzeni wfżyfe 7 Synowie , poftáno. Ą 
| wil Efráimá młodfżeco Brátá, ná 


| ry byt ftárízy, Opowiedžiawíz 
Mi Przylztych, dať Wízytkim fy 
ftwo, 


L 


ła Me 
wipo 
nic: 

gnier 
FZECZ 
dzie k 
Ty h 
kto Z! 
bość y 
fpdrtet 


* fwoich s ktocym, 


SLoDME 
Rozmyślania. 


czniow, álbowiem czá- 
kiedy iufz nádchodži- 
ł4 Meká y śmierć ich Nśuczydiela, chočiaíz On częfto 
wfpominał zdradżieftwo, ktore jeden z nich miałvczy= 
nić: z czego mieli okázya bárdžiey do {mutku y prá: 
gnienia, ćierpieć y vmierąć Z Chryftufć ; oni, © żadney 
rzeczy z tych nie pamiętając, daleko mnicy o przykła- 
džie ktory trochę przed tym dał im ták głębokiey poko- 
ry, (4 vy słu wy niosłego, dyfzkuruiąc y fprzeczáiąc fie, 
(zy ? O 1ák wielka prożność , słó- 


kto Z nich.ieft wiek 
bość Y nieítárek ludzki, gdyby tálka Bolka niebyli w 


fpartemi. i ar or a a 
i Vwaž z drugiey trony, dobro y Gichość Zbás 
wicielowę; albowiem, ńiema zazłeVczniom fwoim, dw 
ni ich. ftrofuie furowie, albo konfunduic o zak małą mie 
łość ktorą pokázowáli przečiwko Niemu + ale mito+ 
śnie ich nápomina x Y przyiaćielfko naucza >» pokázu- 
jąc im naprzod wyniosłość , wyftępkiem ludž po“ 
ań(kich Y świacowych > Pomtornie, przektádálac im 
przykład famego Siebie, ktory, bed4c Naywyzfzym Pás 
nem , odprawował powinność sługi „miedzy niemi 
Po trzecie obiecniąc im iníze godnośći, y Kroleftwo 
Niebięfkie, więklzego (zácunku: z kąd możemy fig tá- 
two nauczyć, lak wielka ieft y potrzebna cnorá poko- 
ry + oniewaíz Chryftus, przy dokoňczemu: ży woté 

{wego cak 14 ngm gorąco záleca. 
II. Vwažijáko Chryft 


L ty“ máta vwagę V 


fu rák potrzebnego, 


(woicy, przečicied 


wiernie z Nim w lego pokulách,, obiecał dać zá nagro- 


us, wierniekochał Vcż niový 
chočiaíz niedofkoaśłym w miłośći 
pak naśladuiącym Go, Y trwalącym 


de, nie doftścki y dobra żiemfkie, iáko Oycom ftarego' 
Teftar 


ROZMYSLI 


ANIE 


; śle Kroleftwo Niebieťje, te Kroleftvýn v | Two 
nagrode ktora Očiec Pczedwieczny Borządźił Mu dść | «zoni 
amemy, lákiey Wiekízey godność; Ydoftátkow nádt depoa: 

OŽE požadác ferce ludzkie, ftáé fie prá le Zárownym 
Rom: g nagrodźie Synowi Bofkiemu ? być w Poidžiedžicem Chryf 
ryftulowym ? y ieść y iednego ftoł z Chryfiufem ? będzi 
Luci ra wfzem, lákom ná "Uglm mieyfeu ; każe siedźieć twiet 
Pan v ftołu sługom twoim, á On Przepafźny Ręczni. wiel! 
iem nakfzcałę sługi będżie im służył? Oiák mśłg pra. zguł 
ca możemy doftać Dobrá ták wielkiego! Szczęśliwa | ku! 
tá Dufzś, Ktorą Chryftus Powofywa do [wôiey stužby P JĄ opa 
odśle iey łáfki w Čierpliwošči, Y wytrwśniu ZNim w oni i 
Pokuľách áž do koňcá » CZyniae ją Potym 50dną Kro. fięD 
cltwa Niebiefkiego bez koňcá. nią b 
IV. żylcy, wymowił Pan, Zgorlzyćie fię tey no. kiedy 
cy ze Mnie. V waż, 1áko Zákážda ráza Pomnažáia fig | aa 
Vtrapienia y dolegliwość; Chryftufowe ; trochę przed. || obie 
tym turbował fie, že ieden Z nich miał 80 Wydźć ; á dla“ 
teraz bolcie že wiz [cy z goríza fip ZNi Á po1 
śrdziey fercu le Č ciw 
ie 
WU 
fko 
dni 
véi 
czy 
má 
W 


upieni; O iák 
ktorzy krwią 
`  Twoig 


s1ODME 


| Twoią mieli powftać! y owfzem, i4k wiele Z niefkofńie 
szonym Twoim bolem widziałeś Nią gardzących, Y 
depcacych 14 nogami (wemi. za 
V. Chočiaťzby wfzyfcy zgorfzyli fię, mow! Piote 
fowi, ia fię nie zgorfzę: y gdy tego potrzeba 
z Tobą do więżienia y DA śmierć : toż 
O Odkupičielu šwiárá ! iako 
ie Twoi, śle niezadľugo 
zgubią G mowy do vczyn= 
ku! albowiem ic le vczynki poydą 
opacznie, mowiac včiekna : śle» 
oni vciekną, a Ty vmrzelz Z 
fie Dobrotliwy Pánie | že táo 
nia bedžie wykonána po Tw 
kiedy rozestáni po świecie, vmieráč b 
czennikámi zá Gic1 ná ten czas fpełBi fie to, co teraz 
obiecują; na ren czas poyda do więżienia Y ná śmierć, 
dla Twoiey miłośći! ktorey to obietnice niewyćiągafz 
o nich śffekurścy!ey, ślbowiem wiefz, że wfzytko prze: 
čiwnie uczynią: O vbodzy Vczniowić | iuž przybliża 
fię godźińa, godžiná wam čiemna, w ktorą zaćmi fię 
światło wáfzey Wiary, y pokaze fig słabość y niedo- 
fkopśłość wálzá! Albowiem teraz idžiečie wfzyfty zie- 
dnoczeni iedną drogą, á po mátey chwili rozłączeni, 
yciekać bedžiečie, po rożnych! teraz idžiečie iako V- 
czniowie wierni, wraz z walzym Nauczyčiclem, a po 
A chwili wročičie fig fámi bez Náuczycčiclá, y bez 
láry» 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


perez prośił Chryftufa Páná náízego, przez oné 
dobroć y Qycowfką łafkę, ktora fię politował vio- 
mność! Vczniow twoich, y liczył ich słabość ducho- 
wng ážeby niedopufzczał nádárenínie być ći nadętym 
G wiatrem 


ja ROZ Ý 
wiátrem wyniosłośći; śn; 
fy od drogi, lego ś 
vilomnoś 
z nim fi 


Y trwający 
Y vtrapieni 


dowść pol 


pokufj $jiąć między 
Chryftúľowemi, 
drugich, á dla tego: 
owiem nieprzyjaciel 
å nasczuwa... 


niemi: 

áízych, 

y ydo 

albowiem. czeftokroć przyz 
ofkonálízym plugáwiy vpadáč, 

Chryftus dopuścił, že Piotr, on wielk filar: 


dA Pokus 


c ľWoje 
vľay y 
Viparcy 
zdrady 
Krotes 
) lettá, 

kulach 


su 0 D M E 
wWiáry Kátolickiey dla nśfzey nauki vpadť: śżebyfmy 
fie náprzod vezyli nie dufać nazbyt šilom nalzym, Y- 
znaiąc, 1áko (z słabe. Po mtoré, ażebyfmy bárdžiey 
wierzyli Chryftufowi, álbo cym, ktorzy ná [ego miey- 
fce rzadza námi, aniżeli włalnemu zdaniu. Potrzečie, oś 
víkrownie głupiey śmiśłośći tych, ktorzy rozumiei4; 
że więcey vmicia y więkfze rzeczy czynić MOBI nad 
infzych. Po czwarte ażeby Przełożeni w rządach, y ftá- 
rániu fię © drugich, nauczali fię włafnym doświadcze= 


niem, politowác, fwoich poddanych kiedy opadálg» 
ROZMYSLANIE yii. 


Fako Chryfius, Pan naf, pofedl do Ogroda 
Gerfemań kiego. 


7. Ld 
7) O 
Ewangelia. 
ej Ak [koro Jezus, wyrzekł te fowa, wy- 


fzedí „Vezniámi fwemiy przefzedfzy 
2 Rzekę Cedron, fzedt wedlug zwycza- 
E 41u przećiwko gorze Oliwney, Aprzy- 
Slova fzędfzy Z niemi do Wi ktorg ZOWił 
Getfemáni, kedy był ogrod, wfzedt do Ogrodá 
wefpot z Vezniámi wemi rzekł im. Siedzéie 
tu, 42 ia fzedfzy będę fię tám modliť. A WŽ13- 
wizy z f0b3 Piotra y dwoch Synow Zebedeufzo: 
wych, to ieft, fákubá y laná, y począł fig Imučič y 
tęlknic z obz, mowWl3C im. Smętna iek Dufzá mo» 
já Aż do śmierć, zoftańćie tu, á czuyćje z6 MAJ á 
G2 On 


5} 


Matz 26 
Martiis 
Luc: 22 
[oani 18 


ROZMYSL 4 NIE 
On poftapiwfzy ná ćiśnienie kám 
padt ná koláná fwoie y vniżył fię 
o Ziemi, 

ZE = s 

Tálemnicá. 

fłyfząc že Moábitowie, y A- 
oylkiem przećiyko 
niemu; pefen ftráchy y teíchnice, vpad? ná Modli. 


cm, Profzac go, ážeby go vwolniť 
z rak Nieprzviačiot lego. 
/ o 


Prorodtvá. 


Cor meum conturbatum: ef 

sis cecidit fuper me. Ser 
we mnie, y. ftrách šmierči padł ná mnie. 

Píal: 87, Replera eff malis: anima mea, (F wita mea: inferno 

 abbrobinquanit. Napelniona ieftDufzź moiń złym, 

4 żywot moy przybliżył fię do śmierći.. 


Pfl; 54. 


in me, O formidovnor. 
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fkáto z oczu ich, y zárownie lezufowi. i4ko Naymiło- 
ščiwfzemu Pafterzowi, Ktory widżiał Owieczki fwoie, 
dla miłośći fwoicy ták bolefne. Przyblíz fig y ty du- 
fzo moiá, á nie mogąc inaczey + przynamni łżami ý 
wzdýchániem prowadz wego Páná idącego dla čiebie 
ná śmierc» 
fl. - Vważ zláka chęcią ý gotowością idžie Chryf? 
do Ogrod, dać początek zbawieniu nafzemu. Szedł 
do Ogrodá , ážeby jako pierwfzy człowiek w ogrodžie 
dla nieposłufzeńitwa zgubił wolność. On na tymże 
mieyfcu (woim posłufzeńftwć one przy wrocił, W Ogro- 
džie zachorował świśt, w Ogrodżie też Chryftus dał po- 
czątek zbawieniu iego* Szedł tedy Zbawiciel nálZ, á 
oraz był miłośćią przymufzony Y zániešiony fzedł ; 
álbowicm dobrowolnie polzedł ná śrhierć, Oblatus ef 
guia ipfe vôluit. Ofiśrowśny icft, mowi Prorok , álbo- 
wiem fam chciał » á dobrowolnie idac» był Nieprzyia- 
čiotom (woim wízeláka wygodą znóleżienia y poimá- 
nia siebie, ZáprowádžiŤo także Pana posłufzeńftwo 
O©ycowfkie, ktore wýrážiŤ po (koňczoney Wieczerzy do 
Vczniow temi słowy. Ażeby widżiał swiár iże ia mi- 
łuię Oyca mego; y czynię to co On mi fporzadza: po- 
wftanćie  podźiwy Z rad. Zdrugiey ftrony przý VU" 
fzóła Go miłość wielka przećiwko nam, o ktorey przed 
tym powiedżiał Vczniom (woim. Nie może miec ża” 
den więklzey miłośći, iáko położyć Dufze fwore zá 
Przyiaćioł fwoich, śle daleko wiekfza miłość T woiá 
bytá Panie moy, ślbowiem nie tylkoś położył Dulze 
Twoię zá Przyiaćiele , śle cefz y Nieprzýiačicie. Tać 
to miłość byłś, ktora, nie tylko przymuśiłą Go podiąć 
dobrowolnie śmierć , śle przez wfzytek wiek żyćia le- 
go podáwátá Mu pragnienia, do pożądaney oncy go" 
džíny ktorą wyrážiť temi słowy, Baptifmo autem habeo 
baptizari, © quomodo coariter vľá, dum perficiatur! Krzem 
mam być okrzezony, á iakwieikie vtrapienie cierpi Du- 
fzó moiń poki tego nie wykonam! Gz Mle 


Ioan: 1 f 


Thr: 2, 


ROZMYSLANIKE 
LIL Idąc W tym .rozmyślśniu Pan, pocz 

.. .. . > alfi 
Śić y tefkni » Smetna jeft Dug i 
Smierci ! i ią i 


80! pozryi ná one Bofką twarz, wf 
Zbládta ! á iák vo! r 


x 


€ me: 


ánia, y mowiłeś Zdraycy twemu, 
©...» A teraz zdafz fie že fię boifi 
f £ zaprawdę, Pánie moy! tá Twoiá boiażń 
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ałego świścą, Wžiawízy ná fię wfzy. 
inie grzechow całego świńrń. Dla, 
tego dobrze powiedźiał, iže był (mutny śż do śmierci, 
á i [ega (mutek, że fam: przez fię 
mierci. Zaprawdę Panie moy! była wiel. 
ĆTwoiń y fmucek, ślbowiem telz 
Y grzechy náfze były wielkie ; y nie mniey(za Twoiá 
miłość , ktora Przyczyną bytá ták wielkiey bolešči 
Twoiey. i 
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ość twoich grzechowW, albowiem sę 
oná (woie, od wielkiego Gięża- 
it v nachylił fie Aż do fimey žiemi: A oraz 
obacz, 14k0 (re była wyniosła twoliá pycha; albowiem 
dla dofyć vczynienia zá nie Bofkiey iprawiedliwośći ; 
ło žeby Naywyzlzy Bog ymiżył fię twarzą 
fwoig Przenaświęcizą áž do famey ziemie. O dobry ie- 
zu! osłodki miłośmiku ludzki ! iak wielkie karanie y 
bolesći przýlaleš ná (ię, godnemi nås chcąc mićć Bo- 
fkich rádošči, iśkó głęboko vpokarzalz fię Ty, śżebyś 
wyniosł nas, y jak bárdžiey fzanuiefz ftop patzych, í- 
niżeli Twarzy I woiej? álbowiem trochę przed tym V- 
tnywałeś nogi Vezniom ná łonie Twoim, ná ktoryms 
4ia Aniołowie, ateraz porzuco“ 


fzczesliwie odpoczywa ár 
ny ná żiemi, położyłeś I woię Przenaświęt(zą Głowę» 
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B Fdżiefz prosit Ch yftefi Póoś ; iako On dla twoich 
grzechow fmućii fię, y dla twoich słabość! ftał fi 
słabym, tak áby vżyczył ciłalki, ážebys ponošiť, trwas 
le y dobrowolnie, dla miłośći lego wfzytkie karśnia y 
vtrapienia, ktore On dopufcza ná čie s A oraz, ażeby telg 
ydżielił lercu twemu cokolwiek fwego miłolnego afe« 
ktu» dla požátowánia y politowánia fmutku y tefkoice 
lego ktorą čierpiat dla čiebie, także dla politowániás 


slábosči y potrzeb Bližních y Bráči twoich. 
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žeby nafzś praca byłś dáremna y bez zasługi, śle éic- 
fząc fię Przykładem Chryftufo ktory przy począ. 
tku nalzego odkupienia że {murek y telknice. 
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Chry b á modlčie fię ázebysčie nie wefzli w pokufzenie 3 
duchći w prawdzie ochotny dle Cialo mdłe, y dru- 
gi raz odfzedł y modliť (lg mowiąc: Oycze moy! 
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ezeli niemože odeyść odemnie ten Kielich, tylko 
zebym go pil: niech fię ftánie wola Twoia. Apo- 
wroćiwizy znowu ználasí fpiscych „álbowiem 0- 
czy ich byty obćiążone y nie umieli Mu odpowie- 
dzieć, á zoftávivízy ich pofzedi znowu, y modliť 
fig trzeći raz mowiąc tefz flowa. 
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A Dificauit, in giro meo, V circumdedit me felle © Thret 3» 
labore, Jed GU cum clamauero AJ rogauero, exclufit 
orationem Meam, Budował około mnie y obto- 
czył mnie boleśćią y gorzkośćią, y chočialz będę 
wołał y prosil go odrzući modlitwę moig. i 
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Suffinuż, qui fu] contriftaretut 49 mon fuit, F quë 
s: nfolaretur 49 won imueni. Oczekiwafem, ktoby fię 
zemną fmućjł., á niebyf żąden, y ktoby mnie po- 
ciefżył, á nieználazľem go. 
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DZIEVI1l+ TE 
tego gorzkiego Kielicha, nieználastby fiş żaden śni W 
Niebie, ni ná Ziemi, ktoryby g0 mogł y fkofztowac; 
a gdybyś Ty twoiemi naysłodlzemi vítámi, nieosłodźił 
był-gorzkośći, vtrapienia, dolegliwośći, Yy pokus tego 
mizernego żywota; W kimby fic bytá taka moc y Cler- 
pliwość znalazła, śżeby to mogł znieść? 

111. W rák cięfzkim (wom vtrapieniu, niezapo* 
mina słodki lczus (woich kochanych Vczniow, y PO“ 
wnym fpofobem frafobliwizy © nich niżeli o $iebie lá- 
mego: opuśćiwizy modlicwę idżie nawiedźić ich, 4 
znayduiąc ich śpiących, mowi Piotrowi ktori fię poka- 
zował więklzego (ercá y wiernieyfzy nád inízych. $Zy- 
monie fpifz? niemogłeś iedney godziny czuć zemną! 
jakby chčiat rzec: TY: ktory przedtym chwalłeś fiz 
położyć Dufzę twoię zá mnie, teraz w naywiękfzy mo» 
tey potrzebie jpifz : śle ludaiz ktory Mnie chce vydá 
Zydom nie Ípi: ale całą noc czuie, gomiacoręże, Y bun- 
zając Tłufzcze do poimśnia Mnie 1 O Błogosławiony 
Jezu | iak daleko {4 czuynieyśl y pilnieyśl słudzy CZór= 
towicy w wypełnieniu (woiey przewrotney woli, áni- 
żeli słudzy Twoiw vczypkach służby Twoicy 1 O Dufzó 
mojá! sák wiele rázy, kiedy ty (piíz (nem cwoiey ofpá- 
łośći y niedbółośći, słyfzyfz głos Twego naysłodizego 
lezufa, kroty mowi słodko do ferca rwego; 377 MODIE 
fpifz » jakoby chč ał rzec: Czárr nieprzyraćiel rwoy 
iáko zglodniály Lew, ryczy y kraży dokoła chcąc pos 
zreč čie! 4 la dla obrony, CWOICY» vwalniárac čie od 
šmierči podałem Ciáto moie jego okrurnemu (zárpáviu 
á vkochána Dafzę mole wręce Nieprzyiačielíkie! A tys 
jakoby nie dla rwoie30 vozynku, zafypiafz ná to LWÁr» 
do, niepo yślaiąc nigdy orwolm zbawieniu, áni COM 
dla čiebie czynił y vciesp'ał. 

IV. Vwaž nielkoňczona dobroć Zbawićielowie, 
krorý ználazízy Vezniow (woich fpracych, nie ftrofuie 
ich oftro, ale ćierpliwie Z00851 ich ofpałość y słabość. 
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mendie, one okrutne męki y boleśći, ktore lego deliká- 
ckiemu čiátu nagotowóne były, á oraz pźtrząc ná AE 

skie 


24 equum 
e in pro. | 
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migdzy | 
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DZIESI4TE 
ckie zbrodnie y grzechy światowe , tym więkfzą dla 
pich czuł boleść , im więkfzą miał miłość w dofyć v- 
czynieniu zá nię fprawiedliwośći Oycowfkiey. Nád 
to, patrząc ná niewdżięczność ták wielu dufz , że nies 
miśły vznawáć, tak wielkiego dobrodźieyftwź > á ná- 
oftatku, widząc on wielki grzech y zgubę ludu (wego 
74 ktory miał być čieízko karany, była Oná przebłoa- 
gosławiona duízá ták Gięfzko vrrapiona, że zrurbowá- 
ne zmysły y otwárte żyły legoPrzenaświętfzego Ciała, 
czyniły miey fce wylaniu ták obfirey Krwie. 
Ill. O naystodízy lezu ! co zá vtrapienie było ták 
wielkie! co zá čiežar ták čieízki! y co zá stábosc rak 
okrutna! dla ktoryś fię krwią poćił! Zaprawdę Two- 
já niepoięta miłość y pobożność, przećiwko manie była 
przyczyną ták wielkiego vírapienia, y mdłośći : á zby- 
teczny Śiężar grzechow moich, ftał či fię oną okrutną 
prafą, ktorą prz yciśnione jáko grono Winá, Twoie nie- 
winne Ciálo, wydało On Liquor ták drogi y zbáwien- 
ny :á pśoftórku, náťzá śmiertelna słabość, była przyczy- 
ną tak okrutnego y gorzkiego lekárftwá: 
IV. Polituy dufzo molá twego słodkiego lezuľá] 
obacz, iako, nie mogąc ftać ná nogách, vpadł nážie- 
mie, od głowy śże do nog pocac fię krwia! nie mafz 
zadnego, ktoby Go porśtował, albo otarł lego Przena- 
świętfzą Twarz! álbo, kcoby Mu odmienił odžienie, 
Albo iśki portunek dał, w tym jego oftárnim niebes- 
špieczeňítwie! á widząc Go dla čiebie ták vtrapione- 
o; ieżeli nie možeľ: zarowno z nim wylewać krwie,wy* 
leway przynamni łzy z politowánia, áieżeli rák Zárwár- 
džiále ferce (Woie, V ták ofchłe oczy, że nie mogą pła- 
kać , płacz-przynamp!cy pragnieniem, á ofiáruy po 
krwawy Zbawićiela, temufz Zbáwičielowi ná mieyfce 


łez. 
Rozmowa z Panem IEZ VSEM. 
I Będżiefz 


ROZMYSLANÍE 


modlitwe, á nádewíz 


natzg, á ftolowić fię do Bofki 
zwyćlężać zmysły málze śp j 


ch včiekáč 
cylzego Oycá. Nśoftóc: 
ku, vczmy fię crwóć ná modlitwie, dzasłużemy z Chey- 
ftulem zoftáć pošilen 

Il. láko wielki fzácunek náfze 


€ niechcemy. 
HI. Teżeli karán 


ia doczefne byty doftóteczne, 
przy prowádžié do krwáwe 


50 potu Chryftuf ? co zá 
krwawy por byłby nafz, gdyb 


o karaniu Piekielnym ślb 
więcey przewyzíza karą 


yfmy fczyrze Pomyślili,. 
o Czyfcowym : ktore daleko 
nie doczefne? 
IČ fię z ráka gorąGośćią á= 
Tacčy chęći: Cierpieć 
*żCnia lego bolefney męki. 

Vízechmocnosé O ycowíka, y 
MOWA 


; Powinnifmy modlić fi 
że do potu krwáwego, dla go 
dla miłośći lege, y wyobráž 

V. "leżeli Chryftus, 


giew 
| wiel 
| do ta 
| mó 
(ak 8 
| WIEC 
byl: 


| rov 


| it 
| yż 

lubo 
| pod 
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DZIESIĘTE [IE 


oraka miewinny Baranek, beśpieczny będąc fwego błogosta- [ij | 
jr >: wieńftwa s przečiciednák myśląc o śmierci, przyfzedł Wi 
EA do rak wielkiego {mutku y mdłośći : co my zá {mutki IN 
(Rasa, mdłości čierpieč będziemy w godżinę śmierći, będąc | 
AlE ták słabi w duchu y pełni grzechow á niepewni zbá- U 
poli. wienia? 4 przeto prośmy sftawicznie Páná Bogá, Ááže- 
[ete byímy w onym (trasliwyna przciščiu, byli od Niego tá- I 
ARE rowáni y počiefzeni, iako On poćiefzony był od Oycá. UN 
ph DRY ví. Chryftulowi modlącemu fię pokazał fię An- 
peak ioł, posilálacy Go: Ták tym, ktorzy Z nabożeńftwem 
| žárhiwosčia modlą fię, przytomnemi fa Aniołowie, 

i za, albowiem im 


lubo czafem nieotrzy mulą © co prof 
odbno niepożyceczno, przečiciedná 
od pociechy Anielfkicy. 


k nie {4 oddaleni 


úle 

ję (g 

BAK ROZMYSLANIE XI. 

jekać 

je O wydiniu lndakowikim Pana. 

Bij 

; / s 

bo: Ewangelia. 

> GO ih SVE SEN Hi 

my <A RZ Edy przyfzedł do Vczniow fwoich Mat: «6. m 

| S Je N trzećiraz, y rzékfim, Spiyćiefz tedy y Mari 24, pi 

ne AI L Za odpoczyw ayćie, Oto przybliżyła fię | (NL) 

Ma (CZA godzina, a Syn człowieczy będzie wy- LN 

MII e) va pay 4 fa 2 NUM 

RA dan grzefznikom: wftańdić, podźm. „oto fię przy- Il 

i; bliżyf ktory Mniewyda. Agdy to ieizcze mowi, V 

ai oto ludafz, ieden ze dwunałtu, przyfzedi, A znim 

pied wielka rzefza, z Mieczmi y z kiymi, polláni do Arf- Ji 

i cykáplánow y Starfzych ludu: Aten, ktory Go Wy- Ki 

H 12 dať (l 
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ROZMYSL ANIE 
dať, dať im znák, mowiac 
ten ieft, trzymayćje Go y prowadzćie oftrožnie: á 
idąc przed drugiemmi, iž do Iezufá 
rzeki, Bądź pozdrowion Náucz 
A wal Go, ktoremu: rzeki lezus, Pr 
e Przylzedi, cátowániem wydáiefz 
go? Aták Pan lezus wiedząc co 
io, wyfzedízy rzekt im, Kogo ízukačie? Odpowie. 
dźieli, lezufá Nazśrdńlkiego. 
lezus, lam či ieft: fkora im tedy to 
fig názad, y pádli ná | 
Wu, Kogo fzukaćjeż A oni odpowiedzieli, ezufź 
Názáráňíkiego. Odpowiedžiať Pan lezus, Powie» 
dźiafem wam , iżem Ia jeft.. lešli tedy mnie fu- 
kačie, dopuséčie tym. odeyść.. 


rzekł, cofneli 
sýtať ich tedy zno- 


Talemnicá. 


2 Re: 10 J0%b Kapitan Krolá Dawida 

maz 3, pozdroviť go, mowią ] v 
Bráčie: moy, 4 Vžawízy go iedną ręką zá pa- 
chg, iákoby go chéiat pocałowść, drugą przebił mu 
puynafem bok, y zábiť go. 


Protodtrá. 


Homo pacis mee in quo [Perauž, qui edebat panes me- 
05, magnificauie [uper me Jupplantationem, laj 
R wie 


- PA, 40 


> Ktorego ja pocátuie, 


álne, 
nie; $ 
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ecafo- 
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1eCZE- 
Č mi4- 
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1EDENAS TE 
wiek pokoju mego; W ktorymem poktádať nadźie- 
ję fwoię, ktory pożywał chleba mego ze mną, PO” 
kazat nademną zdradziećtwo» 


Inualuerunt adu 
dúnt tecum, ponent infidias ; Jubter te. Przemosli prze- 
ćiwko tobie Meżowie pokoiu twego; ćiktorzy po- 
żywali z tobż, náttáwiáli potajemnie śideł ná čie. 

“ Oblatus eft, guia ipfe voluit» Ofiárowániy ieft,álbo- 
wiem fm ták chćiaf. 


Rozmyślania. 


©HVNKT I Vważ,iśko nayukochśńlży Pan, po dłu» 
giey ModlitwiedoOýcá,ná oftácku podniozfzy (woię 
błogosławioną Twarz Z ziemie, powltáie z Modlitwy» 
O iśk były ostábiáty y zemdlśły lego błogosławion© 
członki dla wielkiey boiážniý mdłośći w ony m vtrapie- 
niu, Przychodząc tedy boleiący lezus, Z oczymá ze= 
śniałemi dla wielkośći łez, y Twarzą dla górącey Mo% 
dlicwy zárumieniona, 4 dla oncy wielki mdłośći pocde 
fię krwią, znalazł Vczniow fpiacých, gdžie mitošiér- 
džiem Oýcowíkim, lituigc fię ich, mowi do nich. Spiy- 
Gie teraz 4 odpocznnýčie cokolwiek. © dobroci! o sło- 
dkošči Zbáwičielowá ! Rofkażawfzy naydobrotliwizy 
Tezus Vezniom fwoim ażeby czuli, á pierwizy raz znas 
lazfzy ich fpiących, miłośmie ich nápomioa: drugi raz 
znayduiąc ich fpiących, ponośl z Gierpliwośćją ich stá- 
bosé» y niechcąc im być przelzkoda, čicho odchodzie 
Ťrzeči raz „ znayduiąc ich iedńakowo, lituie fię nád 
stáboščia nátury ludzkiey„y pozwalam cokolwiek od- 
począć:4 On czułiśko dobry Pafterz. z wielką mifosči# 


mad (woig máta trzodą. SĘ: 


69 


erjum te wiri pacis tua, qui come- Abnia £ 


; thig 53 


5a 


; n fzy Vczniow, moi twoi 
im, Oto ten fię Przybliża, ktor mnie ma wydáč | Vwaž | Ciiło 
tu, iśko Chryftus Pokazawízy ná modlitwie stá bość ná cował 
tury ludzkiey, á á pokážuje o | jit od 

Z m Caa + albowiem widząc przychodzących nie. | polze 
Przyiaćioł (woich, nie vkrywa fie ślbo vmyka, iako na. co c3 
iemnik, ále iáko Prawdziwy Pźfterz, v Ktorego więcey | owi 
mogło, zbáwienie nafze, śniżeli lego wtafny Żywot, i- chci 
dżie ochotnię potkáč fis zniemi. O błogosławiony | Mni 
łezu! á kędyfz teraz on ftrśch, ktorym trochę przed | 
tym byłes ogśrniony, kędy(z fa one čieízkie wzdycha. | ée 
nia, one (črdeczne drzenia, y one ltráfzne boiágni śmier- lágo 
telne? crochę przed tym, kiedy nieprzyjaciele Twoi byli | milo 

ślecy, fmučiteš fie śmiertelnie! á teraz, kiedy (3 przed A Aos 
Oczy má Twemi,ryczaciáko Lwiná rožlanie krwie Two. | obe 
iey, nie bor(z fię śni fie ftrachafz, y owfzem fcrdecznie wiec 
idzięfz potkać fię z niemi I ; žála 
IM. Ostodki miłośniku ludzki | co zá miłość ták Wc] 
dálece opánowálá ferce Twoie, ktora Cie prowádži grz 
tak dobrowolnie ná śmierć ? Zaprawdę, miłość niepo- On 
ięta, mnie nedznego ftworzenia Twego, icít przyczy- prze 
ną temu wlzytkiemu ! śle, com ia iet dobry Iezu, á niey 
cos Ty ? luboś Pan nád Pany, Krol Niebięfki y Łiemfki, ściw 
Przcčiciednák chdiałeś, dla 
| 


mnie podłego robaká po- | fẹ 
€ przyiačio? Twoich. 


bie 
EY» Vwaž, iáko przyfzedfzy oná okrutna beftyą | 
Zdraycś Iudaíz, nieodrzuca 80 Od śiębie naydobrocli. | p 
wizy Iezus, śle abroćiwizy do niego (woie przenadroz. oni 

3 warz, przymkngł (woich świętych Vít, w ktorych ftufc 
miecznilazło fię nigdy kłamftwo, do lego v(t pełnych Przy 
wizelkiego fzálbierítwá y zdrśdżiedtwą, á łagodnie z Co: 
Bim mowiąc, rzekł do niego. Przyiadielu, po coś przy. fzer 
fzedi? iákoby chciał rzec, Zasłużyłżem Ja to v čiebie o 


zył przećiwko tobie, kie- da 
dym Yaižať moię Olobe przed tobą, kiedym ymywał 


£woie 


; mowi 


! Vważ | 


OŚĆ ná: 
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i byli 
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cwoie nogi, y dałem či zá pokarm moie przenadrozfże 
Ciało y Krew ? Ach ludafzu | czemuzes Mnie mnicy [zá- 
cował nád trzydźieśći frebrnikow ? czemużeś fię odda- 
if odemnie y porzučiteš Mnie Źrodło żywey wody, A 
olzedłeś do onych fzarańfkich sług? obacz ludafzu 
co czynilz: albowiem drzwi milošierdžia Mego, ielzcze 
otwarte dla ciebie, y ięftem getowy przyiač čie, gdybyś 
chčiat z żalem y pokuta za grzech powročié fię do 
Mnie s z z 5 
V, Vważ,iák rožnémi (poľobámi ftárał [ie ZbáwWts 
čiel, zmiękczyć vpor onego złośliwego (ercá, pierwey 
łagodnością, dopufcząjąc fç mu całować > powtores 
miłością, nażywśiąc go Przyjacielem s nácftátek pobo- 
žnoščia, przektádálac mu fzpetność grzechu śżeby fig 
obaczył,y mowiąc, Pocátowániem wydáicíz Syna czła= 
wieczego! Krož zaprawdę więcey zatrzyma łez, vwa“ 
žálac lerdecznie ták niewýslawiong dobreć Chry ftufo= 
wę przećiwko fwemu Zdraycy? y ktofz w naywiękfzych 
rzechách defperowść bedžie o milošierdžiu Bc fkimm ? 
O naysłodfzy Pánie, ieżeli przečiwko jednetvu Zdraycy, 
przećiwko iednemu nieprzyračielowi, iednemu słudze 
niewiernemu y wyfępnea a, byłeś tak łagodny y miłó- 
śćiwy ! co zá miłośći y tágodnošči Twoičy fpodżiewać 


fie mája Či, ktorzy całym fercem Ciebie (zukál4,Ciés - 


bie pragna y Tobie służą: 

VI. Obaczsiáko fię zlękło ono Woyfko (zátáňfkie 
przytom ności Chryftufowey, nie śmieiąc wziąć Go, aż 
oń tám pozwolił; á vważ, jeżeli one ł4godnesłowaChry- 
ftulowe ofińruiące fię ná śmierć, były ták ftrafzne nie. 
przyjaćielom lego; ze od nich vpádli wznák ná źiemię? 
co zá trách bedžie w oftárni džieň Sadu, kiedy pržy- 
fzedfzy Chryftus ze wizytkim (wotm Maieftacem y 
mocą odbierać pomftę z tych, ktorzy Go obražáli, po- 


da nánich on ftrafzny Dekret? Jdźóie przeklęći ná, 
żę i 


ogień wieczny) 
ROZ MOS 
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ROZHTSLANIE 
Rozmowá z Panem IEZVSEM. 


Diet 
łośći, kt 
fzedł 


lego ná 
fzedłeś 
bližnie.. 
oddáiac Zá- 


Doswiádczenia, 


Doftapieniu CNOf, y wzam 
trudnych, Y pracowitych 
> Y zbawieniu bliźnich, nie mamy 


fercem nieuftrá[zonym iść przečiwko 
dnośćiom,ponofząc wízytko mežnie, c 
mowiono álbo czyniono dla Przykładu 
Chryftulowego. 

II. ludafz, že opuśćił kompánia Chr 
Wtáka Przewrotną złość, že z Apoftotá 
nád co nie máfz nicgodnicyfzego, ftał 
sługa (zátáň(kim ą 
ždemu džieje fie, Č ie powołanie, by- 
wa zwyczávnie w iecnotą, 


prawdy -y fzczerośćj 
niemu; niezażywśjąc 
: ktory słowami po- 
fwego Náuczyčielá, á pocáto- 
Go wrece Nicprzyiačielíkie ,. 
V. Powianilmy Ponośjć čierpliwie y tógadnie, 
w ży. 


M. 


ney mi, 
[Ay cy, y 
iWoich; 
ta przyj. 
liego ná 
| lzedłeż 
bliżnię. 
jigo zá. 


alzych 
fy Bo- 
¿ilg 
ytty» 
jy nam 
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wpadł 
wego, 
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1EDENAS TE 
wfzytkie krzywdy vczynione n4m; chociafz y od Przy= 

| jaċioł nafzych, jako Chry ftus poniosł od ludafzá y od 

| Zydow. $ ; 

| V. Nafzym Nieprzylačiotom y Potwarcom, nie» 
mamy ich ftrofowść, śle łagodnie 


żle życzyć áni oítro 
| gmiłofnym 4fektem napominść, jako Chryftus nápo- 
minal ludaízá y Zydow. 


wydśią Chryftufa, ktorzy nię 


VI. Cicałowaniem 
prawdźiwie fię fpowiedśig ślbo niegodnie kommu- 
nikuią. 
Strzeżmy fic swiárá, ktory ieft nálzym Zdray* 


VII. 
cą y obłudnym Przviačielem, Albowiem dáiąc nám do: 


(tárki śm ee fię z nas, dálac nam vkontentowánia y 
| pociechy,cółuie nas; ádálacn4m godnośći oblápia nas, 
| 4 tak pokazuiąć fię nafzym być Przyiaćielem, podźie 
nas ná wieczną Šmiere. 


ROZMYSLANIE XII. 
O poimániu Chryftu[á Pana nafego: 


Ewangelia. 


s) 


- ROZMISL SMIE * 
í dotknawizy fię mu vchá 
Piotrowi, W foż Miecz t 
bowiem wízyfcy 


> Vzdrowif go, y rzeki 
woy do pochew twoich, ál- 
ktorzy Mieczem 


7 y Wolują, Mie. |. m. 
czem poging: Kielichá, ktory mipoffaf Oćiec, nie: p 
chcefz dżebym piť?“ Ná ten czas rzeki lezus T Í || vv 


Íczom y Przefôžonym Kápfáňíkim , láko ná iákie. drz 
RAI A rA BEAS if JE : ` z YE a 
go fotrá wysliščie z kiymiy z mieczini wziać innie, ' 


4 gdym nauczał codźień w Kościele wá 


diś , ślym; nie: | pa 
wzigliśCie mnie: śle, táč ieft Sodžiná wśfz4 ymoc f vi 
ćiemhośći. Tedy Vczniowie lego opuśćiwfzy Go | F 
wízyfcy včjekli, á Przełożeni ludu Y Starfzy Zy. | | wk 
owicy, poimawfzy Go, zwiazáli Go, | zwią 
lj p 
saa AW |? 
Taiemnica. dr 
ľud: s. PRzyfzedf(z y wielkość ludźi z pokolenia Zydow: lien 
[kiegô do Sárnfoná, mowili inu, przyślifmy žid: den 
zać čie y dźć w ręce Filiftyńfkie ! á ták go ZWiazá- pili 
li dwiemá powrózámi nowemi y zdprowśdźili. | 
ran, 

f 4 f 
Proroctwa. kto 


RIA: a» © lreumdederunt" me vituli multi, AJ tauri bingtes 


obfederumt me, aperuerunt fuper me os Juum, fut 
Leo rapiens 45 rugiens:  Obtoczýfo 1 


mnie šitá čiel: P 
cow, y bycy otyli oblegli mnie, otworzyli prze- a, 
ćiwko mnie fwoje páízczeki, iáko lew porywála- si 
EY y ryczacy. 


Infidi. 


DPVNASTE x 

y rzekł Infidiati funt mibi © preualuerunt, © hok fuit quit py, to, 

ich, dl. | ferret auxiliú: quafi rupto muro, 45 aperta ianua iYTUE- 
Położyli przećiwko mnie sidla y 


„Mie | runt fuper me 
i, 4 nie było żadnego ktoby mnie porá- 


tc, nie- >rzemogii , 4 
iTi | towal: y iako przelománym murem y otwartemi 
t iakie. drzwiami przypádli na mnie. : 
C innie Spiritus oris noftri Chriftus Dominus, captus eft, in Thren 4 
m nie. | peccatis noftris. Duch yft náfzych Chryftus Fan ; 
y moc wźięty ieft zá niepriwośći nálze. 
zyGo | Fili hominis, data funt fuper te vincula, W ligabunt Ezcch 3 
ý Zy te in eis! Synu ludzki, dáňe f3 ná čie zwiąłki, y 
związą Čig niemi! 
Percute Paftorem, 47 dijpergentur oues gregis. V- aaoun: 
derz Páfterzá, 4 rozbiegą fig owce Z trzody. 

| Fratres meos longè fecifti à me, O noti mei quafi a- lob. '9. 
ydo: lieni recefserunt àme, Brátow moich oddalifeś o: 
iwi demnie, 4 znaiomi moi jakoby nieználom! odfa- 
riazá pili odemnie. 
li Derelinguerunt me propinqui mei, 49 qui me Noue- |. 
| rant obliti funt mei. Opuśćili mnie krewni moi, á 0% 
| ktorzy mnić znali zapomnieli mnie. 
| 
| . 
rl Rozmyślania. 
RICH 
Ua P VNKT I. Vważ, iáko oná Tłulzcza piekielna, 

ki ono mierżione Zydo two, przylzedfzy do lezulá, 
prze- twarza ftrafzna, oczyma gorącemi „ vmysłem okru- 

414“ cnym , otoczyli Go ycacgneli fię iwemi niezbožnemi 
| (ko On Pan wiecznej chwa- 


rękami ná Niego, Vwaž, i: 
K2 ły, kto» 


hdi- 
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ły, ktoremu w Niebie całe Wo 


k 3.9, Chce idzié tám, kędy ž | jaki 
Aniołami ná wieki kroluie. 


pye 
| II. Chcąc bronić Vczniowie Páná, nie dopufcza, bov 
) im naydobrocliwfzy Pan, y owfzem w fámych rekách | tze 
Nieprzyjačielíkich nie mogac zapomnieć Dobroci, v. | nád 
| Zdrawia rány tych ktorzy Go imáli ná śmierć, Zdru- | foki 
giey ftrony oni ludžie okrutnieyśi niżeli fámi Lwi A kiem 
twardśi nád opoki fkálifte, nie mogli fię náwróčié jniży 
| fzechmocnośćją Chryftufową ż kiedy ná iedno słowa Ona 
Chryftufowe pádli Wízyfoy ná žiemie: śni ich mogła | yo 
zmiękczyć słodka miłość lego W dobroczynnym od. | bie 
daniu dobrym zá złe # áni náoltátky moslá ich tafzyd hic? 
łagodność Icgo słow: y owfzem ftáli fię przeciwko o lc 
| iemu niewdźięcznieyfżemi y okrutnieyfzemi, zál 
NI Z wielką przyczyną víkarža (ie Zbáwičiel, że 1y. 
Wvízli poimáč Goiák iákiego złoczyńce; ślbowić wła. dan 
fność złoczyńcy jeft vćiekáć y kryč fię, także zkodžič | m 
y cudze (zárpác ; śle Iczus nie vkrywa fię, y owfzems gr 
| podáie fię dobrowolnie w ich ręce; niefzkodżił nigdy pie 
żadnemu, y owlzem czynił wlzytkim dobrze; nieprzy- late 

włafzczał też fobie żadney rzeczy cudzey ; bowiem ná 
tym świećie nie miał fwego nic włafnego , yowlzema wi 
| wfzytkie Dary (woie, to ieft, nauki, ła(ki, prace, náos (W: 
| ftátek Siebie lámego, obracał choynie ná vsługę y zbás« dp 

wienie nafze.. 


Zn 
1/4 S, drugiey ftrony, chćiał iáko złoczyńcą być 
poimány y związany: álbowiem przyízedi dofyć czy. 
nić zá on zły Yczynek popełniony od pierwizego czło: Jal 
Wieka w Róju žiemíkim + dlatego ćhćiał iákozloczyň« —, 


ca być 


sługują, 
h wałę ý 
udžiom 
balzey, 
ktorzy 
Alzego j 


kedy i 


pufezas 
rękach 
roi; Vs 
| Ldruż 
Wi, Y 
UE 
yrócić 
słowa 
mogi 
jm Ol: 
i 
 tofeji 
ciwio 


el, le 
ê wa. 
kodiG 
[zeni 
nigdy 


eż być wwiężieniu Z 
trami by 
płacąc drogo 
ko w Ofobie lego opowie 
pri, tunc exolut 


byYNAST É 
Bórśbafżem, między dwiemá ło: 
ek zá łotrow Ymrżćć 


č ykrzyżowany 3 naoftat 
6 wziął, iá- 


ścią Ktwie (woiey, to, Czego ni 


bam, Czegom nie brał, zá tom páčiť, 
y. Tá godiiná wälzá y moc čiemnosči. Vwaž, 
jak nifko (ię vpokorzył » y iák głęboko fię vnižyt dlas 
pychy náfzcy Syn Náywyżízego ? niekonrentowat fig 
bowiem bedac Krolem Anielíkim y wízelkiego ftwo> 
rzenia táč fig mnieyfzym nád Aniołow; y podleyfzym 
nád wfzytkich ludźi, iako On powiedźiał przez Proa 
roka, Ego autem wer fam Č non homo; lam roba 
kiem ieft, á nie człowiekiem : śle też co do Męki, chóiał 
yniżyć fię pod (Ame mocy piekielne: kędy obacz, jako 
Ona prawdźiwa fófność świśtowa, One Swiśtło chwa* 
ty Qycowfkiey, ktoremu Očiec dał wfzelką moc w Nie- 
bie y na žiemi, teraz jet dany w moc: nie tylko ludžiem 
nieżbożnym. ale fámým mocom Ciemności. Czytamy 
o lobie, że on był dány Z dopufczenia Bofkiego w moc 
fzócóńfką, śle iednák nie miał go dotykać ná życiu: śle 
dy, Dobrotliwy [ežu | byłeś, bez wielkiego refpektu 
dany w moc piekielną, żeby wywarli przećrwko Twe- 
mu Imieniu y życiu, wfzyrke fwoię zaińdłość. Name 
rzefznikom y zasłużonym tyśiąG śmierci, dáičíž ytra- 
jenia pod miárą y miłosierdżiem; âle lam na {ię przy* 
iąłeś karátiia bez miśry y wfzelkiego miłosierdźia | 
VI. Takim (pofoté poimány Joáwićiel, áVeznio: 
wie nápelnieni wielkim ftrachem , včiekli, y opusčík 
(wego vkocháneg0 Náuczyčielá ; ále ják wielka boleść 
opánovwálá ich lerce, kiedy potym obaczywizy fię, po- 
Znóli, ták fzpetniey W rák wielkicy potrzebie epulCZo« 
pego fwego prawdżiwego Náuczyčielá y Páná: iak 
wielce verapionemi znávdowáli fię I jak wiele łez wy- 
lali! yiak emi c wami żśłosliwemi wyrażali ćiętzkosć 


iwoiey boleści! błąkali fię verapieni Vczniowie ińkQ 
$ błędne 


dżiał Prorok. ©msd non ra- Pal: 68. 


lob: 3+ 


z 


OZMYS LAN l E 
błędne owieczki bez Páfterzá to po owey ftro. 
Bie, niewiedzac kędy p z śroć 
€Zagy biiac fie w piersi 
Uczyćjejy ! 
Uiwizy ! 
ftáránie 
á ego Dobrá ? 1 
my Cie Opuščili, y 


áuczy ą ey fporzą- 
dzátá Y ordynowáfá Bofk eby (ie pi. 
fmo wypełniło. 


á lá ázem, to z tego, 
u, (z í c , á 
dobrowolnie Ponoši zá 
ludzku liç z Nim 
ich nápetatára Pá y lego! y 
čia y zelżywośćią prowadzą ge 
iczyć, blužniecft zľoczeczeňftwá 3 
nazwifkś ? słodki lezus, náslu.- 
Ale pokorá lego nay- 
ść lego Bofkich Oczy 
osčiámi, y boleščiámi 
ła, 


Modlitwa do Pana Iczusą, 
Vaky Chryftufá Páná, Przez one dobroczynność 


DRYYNASTE 3 sá 
ktora leczył rany N ieprzyjaćioł fwoich, Y przez čnie 
łagodność , gdy Go okrutnie wiązano; ážeby też rå- 
czył-związać dulzę-Twoię táncuchá m! miłośći iwo- 
iey, Y vleczyč rány twoich nieporządhychæhbçci; aze. 
byś rak dofkonále ziednoczony z Nim; pokrępował 
wfzyrkie mocy twoich zmysłow ná vsługę lego B fkič: 
gó Maieftatu: y Ná potym; áni čiálu, śni żadnym prze- 
bie? Giwnośćiom , niedałeś fię oderwać od lego słodkiey 
pet O | miłości. 

1 y ml. 


Ż AA x 

Ke Doświadczenia. 

DorZą» 

le pie DVNKT Í. Przećiwka nófzytó przenaślidow= 

| l com, nie mamy fe infzymm orężem bronić tylko mo- 
dlicwa: y powinnilmy, naśladując Chryftufś, oddawać 
dobiým zá zle, nietylko mową; śle też vczynkami. 
Niepowinmimy ran zadawść bliźniemu mieczem lek- 
komyślpego pofadzenia, ázebyímy tym mieczem, nie Mat: 7« 
odhośili podobnych ran, ińko napilano w Ewangelicy, 
Niefzdzóje á DIE bedžiečie fądzeni: 

Ii. Ponieważ Chryftus, dla miłośći náfzey, dał fię 
dobrowolnie poimáć Zygon ; powinnifmy też zmysty 
nólze wftrzymywać od rzeczy zśkazśnych, dla miło- 
śćilego : to ieft, oczy, żeby nieparrzýly ná prožnosči 
tego świata; vízy, žeby niesly[zály rzeczy fzkodliwych; 
język, żeby nieg dał o rzeczach prożnych y fzkodzą- 
cych sławie bliżniego ; ręce, żeby niecžynity złych Ve 
czynkow ; lerce, żeby nieprzypułczśło złych mysli. 

CZU tii, Ci wiążą Ręce Chryltufowi, ktorzy nieufaią 
Ami Bogu, żesch opatrywać bedžie rzeczami dožýwotá nas 
ježacemis albo rátowác ich w vrrapieniách y pokutách. 
Powtore, Či, krorzý wftret czyn!a Bofkiemu nácchnieniu, 
nie dźiąc mieyfca woli Bofkicy w fercách twoich, Pan 
trzecie, niewdłięczni, ktorzy medźiękuią za łafki po- 
wźięte; á przez to ftaią fię niegodnemi ; także ofpáli 
i y lenia 


rdobro. 
takim, 
avzat f 
ieczkiy 

emu do 
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y leniwi trzymáilac w fobie łafki prożnujące y bez pa: 
Żytku żadnego. Náoftárek, či, którzy (je chwalą z 
Ťaík otrzymánych, álbo wynofza fię nad drugich, nie 
trzymśiącsich fckretnie, álbowiem tacy ftaią fię nie- 
godnemi odebránia więkfzych, 


IV. Chryftus chciał być związśny zá Bas, ażeby 
Das związał z Sobą zwigíkiem miłośći; dla tego ftá. 
raymy (ie, tak ściśle być zwigzánemi z Nim miłością, 
ážebý (my fię łatwo nierozwigzáli, 


V. Civčiekáia od Chryftufá, ktorzy včiekáia od 


Čicrpliwosči, zárownie či opufczśią Chryftufá, ktorzy : 


dla boiážni ludzkiey, ábo iákley fzátánfkiey pokufy, áj- 
bo chędi nicporžadney, oditępuią Sprawiedliwości y 
Prawdy. 

VI. Vezniowie fzli zá Chryftuľem , áže do'ćzśfu 

lego męki, áná ten czás Go opuščili: ták Przyja« 

iele, krewni, y doftácki tego Šwiátá , służyć či beda 
poki żyiefz, śle náoltátku kiedy boleśći śmierćj ogarną 
Čie, wfzyfcy čie opufczą. A pezeto, vez my fię nie vfač 
ludžiom, áni światowym rzeczom, śle tylko Bogu, kto- 
£y ięft nayprawdżiwizym y naywiernicytzym Przyia- 
ćielem. 

VII. Ci tákže fą podobni Vczniom , ktorzy służą 
Chryftufowi, poki im fię (zczęśliwie wiedzie, y nie 
czuią żadnego vtrapienia álbo pracy : śle kiedy trzebá 
zwyćiężać pokufy, álbo opufzcząć wygody światowe, 
wła(ną wolą, álbo cokolwiek Cierpieć dla miłośći Chry- 
ftulowcy, zaraz fię cofáig y opalczála Go, o 


ROZMYSLANIE XIII. 


lako ChryflusPan „byť prowádiony do Annafa. 
Ewan- 
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walić ! , . y 
ch, ne | Ewángelia. 
liç nie. | 
| A Provádžili Go naprzod do Annafza, foant 18 
s, kieby A NZ bo był Swiekiet Kdifafzow, ktory byt 
a ENE Arcykáplánem Roku onego. Szedł 
feb A AZ za IezulemSzymon Piotr, y drugi V- 
ráig od M30 CG czeń był znáiomy Arcykapianowi, y 
ktorzy wfzedt pofpofu z Pánem lezufem do Dworu Arcy- 
ily, śl. kipiźńtkiego. A Piotr tat vdrzvi ná dworze: wy- 
ości y fedt tedy drugiVcz eh, ktory byt znajomy Arcy- 
; kapłanowi, y mowił z Odźwierną, y wprowadził 
yil Piotrá. Arcykápľan tedy (pytat Pana lezufá o V- 
Ap czniow Y naukę lego, ktoremu odpowiedźiał Je- 
Ogór0ą zus, lam ći iawnie powiadał światu, lamći závíze 
ie sfóć vczył w Božnicy y w Kościele kędy fig wfzylcy 
n jh (chadzáli, Co mnie pytalz | pytay tych, ktorzy 
ję śl flucháli com im mowił. Agdy to mowił , jeden 
17 NY. Z fłużebnikow tam ftoiących, dał policzek Panu 
sb Tezufowi, mowiąc, Takto odpoviádaíz Arcyka- 
rzebá fánowi? náco mu odpowiedział lezus; leżelim 
tower Ale rzekł, day świádeđwo o ztym, lecz ieźli do- 
Chry- brze, 0 co mnie biiefz? y odeftaf Go Annas zwię* 


/ 


zánego do Káifaľzá Arcykápláná. 


Taiemnica. 


afa: Ii 
© pRorokMicheśs, mowiąc prawdę Krolowi Achá- 3882 
i L bowi 


ROZMTSLANIE - 
bówi, powftawfzy Sedžiá falfzywy Prorok wyćiał 
mu policzek ftrofuigc go, że tak šmiáfo gadal z 
Krolem. 


Proroctwa. 


Thr: 3. IDE, percutienti [e , maxillam, faturabituy op pro. 
briis. Dat policzek fwoy biiącemu, bedžie 
nákarmiony zelžyweščiámi. 
śperueruć fuper me orá fu, W exprobrantes per- 
cufserunt maxillam means. Otworzyli ná mnie v- 
fta fwoie, á ftrofuigc mię vderzyli policzek móy. 


Iob: 16. 


Rozm yślania. 


I V až radość złośliwych Zydow w poimśniw 
M Zbawiciela, nie ináczey tylko iáko zwykli 
czynić zwyćiężśiący, kiedy łupy odbieraig. Obacz, 
z láka prętkośćią prowśdzą Go do Miáltá, a idąc pre- 
tko, prowadząGo przez mieyfcá-oftre y trudne, dźlekie 
od drogi, ná tę y na owę ftronę fzarpiącGo, częśćią kiye 
mi, częśćią pięśćiśmi, przyfpiefzając Mu chodu. O 
lák wiele zelżywośći čierpiat Naydobrotliwfzy Iezus*, 
w tey drodze ! yiókwicłe rázy , gdy Go (zárpáli tám, 
y fim, 4 On będąc, związany, y piemogac fięrśtowść, 
mušiať vpadść ná ziemię, á potym nie mogąc ták pre- 
tko wítáč, był ták od onych niezbožnikow okrutniew 
fzárpány y kopány. 
II. Było poimánie Zbáwičielowe gwałtowne, zel: 
żywe y bolefne. Naprzed gwałtowne, bo lubo fzedł 
dobrowolnie iáko ná ofiáre, przećięiednók dla záwžic« 
tośći y złośći Nieprzyiačiot bárdžiey Go fzárpáli niž 
| i prove- 
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prowádzili. Powtore, było bárdzo zelżywe, ślbowiem 
prowadzono Go w poł odśrtego , y ręce związane má- 
jącego, iśko łotra álbo złoczyńcę iakiego: Po trzelie 
było bardzo bolefne, taklego Przenaświęcfzemu Ciśłu, 
dla vítáwicznego bičia y vderzánia,iáko, y Przenasłod- 
fzemu fercu, dla zelżywośći, śmiechow» blužnierítwá, 
ktore one diabelfkie y złośliwe ięzyki wyýrzadzáty Mus 

II. Vważy teraz Z wielkim twoim politowaniem, 
jako On Wfzechmocny Pan, opufczony od wfzytkich A 
4 otoczony Nieprzyiaćiołami, ftał związany; oczyma 
ná doł fpufczonemi, wítydem Pánieú(kim zárumienio- 
ny, przed onym wyniosłym y pyfzńym Arcykáplánem, 
aby był od aiego exáminowány y fádzony, Ten, ktore- 
mu Očiec Przedwieczny, zlečiť kożdy Sad, Yy dał wfze- 
láka Moc ná Niebie y ná żiemi. O słodki fezu ! iako 
ftoilz fam wzgardzony y opufczony ? kędy fa teraz V- 
czniowie Twoi, y tak wiele infzych , krorymeš czyni 
ofobliwe dobrodzieyftwś? O iedyne mole Dobro ! coż 
ja czynić będę widząc Cie dla mnie tak vtrapionego y 
zelżonego ? y przemogęlz ia to na fobie, żebyś Ty był 
związany powrożami moich nieprawośći, á ia rozwią- 
zány dla słodkich zwiaíkow Twoiey miłośći? Nie ták 
Panie moy ! śle śiedżieć ia tež nážiemi Z Toba będę, 
dam fie z Tobą zwiazść, ydopomogęć Twego vtrapie- 
nia! albowiem widzę mało tych ktorzy Cię miłuią , 
á niefkończoną liczbę, ktorzy Cię nienawidzą y yśl- 
luia zábič. 

AV, Był potwarzony Cbryftus, od Zydow, iakoby 
miał náuczáč fałfzywey nauki y zwodźił lud. Naco 
On wielką (kromnośćią odpowiedaigc, y przywodząc 
ná świadectwo, nie fwoich Vczniow , śle fámych Nic- 
przyiačioľ, ktorzy Go stucháli, był, (iakoby wyniosły) 
od niczbożnego y podłego sługi, okrutnie vderzony, 
odniosł fkromnie on okrutny policzek, tálkáwy Bárá- 
nek ; niefturbował (ię áni porufzył gniewem ; áni O. 

L2 tworzył 


4. Reg ftąpała fię ś požártá go, 
4. Reg:ż wy 
Num:16 


„Jania łeż Vwažyč może, ták wielką Twoię 
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tworzył vft ná złorzeczeni 
danie; áni rofkazał Niebu í g 
ká święrokradzkiego, iák s śni dž 
beftyom požred go, iako Elizeus: 


i y Abironowi : Ale ponolząc dla nas (kro 
wítyd, odpowiedżiał łafkawie, onemu zlosliwemu słu. 
dze, pokazuiąc mu lego błąd, á będące gotowy nád. 
ftawić mu drugiego policzka, gdyby był chčiať, 
V.  Olezu, báránku Nayłafkawizy | ktoż bez Wy 
dobroć y Giera 
pliwość ? żeś dopuścił one twoię chwalebna Twarz, 
ná ktorą pragną pźtrzać Aniołowie, vderzyć ták okru» 
enie lichemu ftworzeniu twemu? Idzże teraz czľowica 
cze wyniosły y nieć erpliwy l ktory fię ládá O CO tura 
buiefz y niechcefz zčierpieč naymaicyfzego slowká, 
ku nieupodobśniu twemu, á przeizryi ie w tym żywyną 
zwierciedle čierpliwošči | Naucz fię od Niego być łów 
fkáwego y pokornego fercś, á obacz, jáko wewfzy- 
tkim biegu męki lego, niepoftrzeżefz Go, ini lednega: 
razu. poruízonego gniewem przečiwko Nieprzyjaćje:« 
lom fwoim, śle zświze pokázuiacego im, w słowśch, 
ną Twarzy, y vezynkách,wízeláka miłość y łalkawość, 
VI. Vwaž, wielka $Odność tego vczynku, ná kto. 
ry Nieba zádržáty á žiemiá zdumiátá (ie, widzac ták 
wielką śmiśłość y złość człowiekź ; 4 niepoiera čier. 
pliwość y łafkawość Boga | Pan vderzony od sługi. l 
Stworzyćiel od ftworzenia! pánuiacy nád wizyrkim.s, 
przed ktorym, mocy Niebiefkie y piekielne drza , vde. 
rzony y zelžony od podłego robaká, y btotá żiemi? O 
niefzczęśliwa ręko! ktoraś miátá vderzyc one Bofką 
Twarz | ktorey fzśnuią Seráfinowie, y wízyckie (two 
rzenia! Ten sługź vderzył Chryfłufa cierpiącego, nie- 
znaiąc Go zá Bogál śle ják dáleko więkfza winá y nie» 
fzczęśliwość tych, ktorzy żnaiąc Go za wego Odku- 
à i picielay 


mnie on. 
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pičielá, teraz kroluiacego w Niebie, niepżeftśią vítáwi- 
cznemi grzechami bić y lżyć Go. 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


je feb CHRysTusA Páná, iiko On dopuścił 
dla miłośći cwoicy, žeby lego Bofka Twarz była v- 
derzona niezbožnie od sługi, idat ćiłafkę , śżeby ža“ 
dna pokufa, álbo diabelíka (uggeftia niedałeś fię przý“ 
wodžié do grzechu przečiwko Máieftarowi Bofkiemu, 

krzywdy czynienia bliźniemu twemu; å vznaląc; 
ják wielkie tálki y dobrodžiey(twá vczynił; áby nie 
ftawałeś (ie zá nie niewdžiceznym, śle owizem, żebyś 
Go lercem tniłował, vítámi błogosławił, á vezynká“ 
mi służył Mu wiernie áž do koňcá, 


Dowody. 


P VNKT 4. Či wiażą y prowadza Chryftufa zel. 
żywie, do Annafzś, aby był ofądzony, ktorzy żyiąc 
pod postufzenftwem, (táráia fię przećiagnąć wolą Prze- 
fožonego. (wego, do fwoiey ; albo żeby przebaczał ich 
niedofkonałośćiom. 

M. Ciwefpoł z Annafzé, exáminnia náuke Chry- 
ftulowa dla zelżywośći, ktorzy fadza yexáminula TO= 
fkazánia (weich Przełożonych, ieželr fg dobre albo złe, 
nieczyniąc zaraz co rofkazuią. 

II. Nie mamy fię imudić, chočiaíz drudzy nie. 
trzy mála dobrze o nas, byle nafże fumnienie nieófkara 
žálo nas; bo telz y fam Chryftus będąc Przedwieczn4 
Madroščia y nieodmienną Prawdą, był w cym zelżonye 

IV. Jeżeli czálem, dla iákiegorgrzechu, oddalamy 
fig od Chryftufa, ftaraimy fię powroćić do Niego prętka 
przez pokatę, áodmieniwízy vmysł nófz, trwać w ná- 
šládowániu Go aż do końca, iáko vczynił Piotr y lan. 


ROZMTŚLANIE 


V. Chryftus fpytśny o Vezniow twoich, niemo- 
gac onich mowić chwalebnie , zómilczał; ták ym 
mamy záwíze bronić sławy bliźniego, y Bráci nafzych, 
Bicmowiąc onich tylko dobrze y ku zbudowaniu. 


VI. Powinnifmy odpowiedźć fkromnie , nafzym 
potwarcom, y ftarść (ie, ażeby inśi á nie my dáli świą- 
dećtwo náfzych dobrych vczynkow ; y żeby nas ży. 

AI. „wot dobry bronił, ś nie igzyk, y zamknął vítá ludžiom 
J nieroftropnym iáko vczynił Chryftus. 

VII. Tych ktorzy nas obrażają możemy nápomi- 

i náć fkromnie, pokázuiąc im ich błędy, grzech » ále, 

| nie z gniewem y niečierpliwoščia, á ták łatwiey náfze. 

mi fágodnemi słowy zmiękczymy ich fercś, y Vvgśśie- 

my gniew, niczapalśiąc go więcey. a 

VIII.  Naten czas vderzamy Chryftuľá Páná w 

Twarz, kiedy dla vpodobánia ludzkiego czyniemy złe 

ŚM Yczynki, albo zániedbywamy vczynić co dobrego ná 

AH vsługę Bogu, y porátowánie bliżnięgo, Ň 

PAN IX. Ná ten czas takze vderzamy yítá Chryftufa 

WE Páná, kiedy niechcemy stucháč, y przyimowść prawdy 

ktorą On mowi wfwoich świętych nátchnieniách. Tá. 

kže, kiedy nicprzyimuiemy zá dobre, álbo gárdžimy 

i IA Z ápomnieniem zbawiennym Oycow y Przełożonych 

n ' duchownych, ktorzy ná mieyfeu Bofkim rządzą námi, 


ROZMYSLANIE XIV. 
„Jako Chryflme Pan nak, był odefany od An- 
naká do Kásfafá. 


Evángelia. 
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CZTERNASTE 


A) O plánov, kędy wfzyfcy Arcykápláni, 
(62 ED Pifirze, y Stárši ludu, byli zgromádze- 
ni, a Piotr fredi za NIm zdáleká aże na podworze 
Xiažečiá Arcykáptáňikiego ; wfzedfzy tam , Śle- 
dźiaf z flugami v ogniá, czekdiąc konci. Lecz Are 
cykápfáni y wfzytka śiedząc Ródź, fzukáli prze- 
čiw Pánu lezufowi šwiádečtwá áby Go na śmierć 
zdáli, ale nie należli: Albowiem wiele przećiwko 
Niemu falfzywie świadczyło, 2 świadectwa zgo- 
dne niebyły: Né oftatku przyfzli dway fatízyvi 
świadkowie Y mowili, myfmy ftyfzeli że On mo- 
wit. Ia rozwalę Kośćioł ten rgkg vczyniony, å 
z4 trzy dni infzy nie ręką vczyniony zbuduie: lecz 

to niebyło zgodne ich świadećtwo. A powfta- 
wfzy Arcykapłan, fi pytat Páná [ezufá, mowiac, Nic 
nieodpowiedafz na to, CO przećiw Tobie świadr 


czą? Ale lezus milczał y nic nieodpowiedal. 


Tálemnicá. 
Rzetożeni Izráclícy z rolkazánia Krolowey Ifá- 


belli przywiedli dwoch świśdkow fatfzywych, 38c£ M 


ná potępienie Nabotá, człowiekź fpráviedliwego. 


Proroctwa. 


SP rgentes teftes iniqui, que ignorabam interrogabant Pali 346 


me. Powftáiac przećiwko mnie świadkowie 


NÝ Edy ktorzy trzymślilezufń, záproWá- ae 
i dźili Go do Káifafzá Xiążęćja Arcyka- Mar: 


88 ROZMYTSLA4WIE 


fatízywi, pytáli mnie © com ia niewiedžiaf. 
Os peccatoris 49 os dolofi fuber me apertum ef, -|g. 
cuti funt aduer(im me lingua dolofi, VRZ Śrześni. 
sn y zdraycy otworzyły fie przečiwko mnie, y mo- 
wali przećiwko mńie ięzykiem obfudnym. 
Ego redemi eos, 45 ipfi locuri funt contra me menda- 
Ofe: 7.614. Iam ich odkupił, á oni mowili przečiwko 
mnie kfámftwá. 
Fačtus fum tanquam homo non audiens, IF non ba. 
bens in ore fuo redarguiciomes, Stafem fig iáķo czło. 
Pal: 37. wiek niestyfzący y nie málacy w yftach fwoich od, 
powiedźi. | 
Et linguam tuam adherere faciam 
„fis mutus, nec quafi pir vbiurgans, quia domus exafpe. 
Ehi: 7 pans eh: Y vczynię że igzyk twoy przylgnie do 
podniebienia twego, y będźiefz niemym idkoczło- 


wiek nieumieiacy ítrofowác drugich, álbowiem ten 
narod ieft gniewliwy, 


palato tuo, AŤ e. 


Rozmyślania. | 


P VNKT L. Aonafz odcsłałChryftyfi iśko niego. 

dnego šmierči, do Kśifafza nayftárízego Arcykáplá - 

ná. Idż teraz Dufzo moiá zá twoim Oblubicňcem.., 

% ktory chcąc čie przyfpofobić fobie, podiął y ponosi 
Čierpliwie dla miłośći twoiey tę fatygę y vtrapieniej. 
Vważ onę żałofną proceflią, á obacz z iák wielką A. 

ludzkośćią y niepofzánowániem, om Synowie dyabel. 

fcy, prowadzą y owlzem fzarpią ORA y 

; | aifafzó z ádzeni, Przełożeni y Farys 
Zpsá, byli v Kóifafza zgrom , zdal ae 
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CATE RW. A. SITE 


zeufzowie oraz z onemi (tárcámi pełnemi gniewu, y 
nienawiści, y nadętemi wyniosłośćią przečiwko Zbá- 
wičielow!> a będąc zgromadzeni w imię fzacańfkies, 
dla rožlania niewianey Krwie Chryftufowey, znaydo* 
wał fię w pośrodku ich przeklęty duch, poddymaiący 
ich, ná wfzelkie okrućieńftwo y złość, A przyfzedfzy 
między nich Jezus Vwaž, iák był zelżywie przyięty y 
jak okrutnie patrzyli Nąń. Oiśk fię Ciefzyły one fer 
cá wyniosłe ich! widząc przed foba ftoigcego Pana 
ták vpokorzonego y zelżonego niemowiąc do Niego 
tylko słowami przykremi y zelžywemi, 

II. Vważ, iáko (tat Bog nieogźrnionego Máicltácu, 
jáko niewinny baranek , w pośrodku złośliwey Rády, 
jákoby w pośrod Wilkow drapieżnych, z rękami zwią: 
żanemi, z powrozem ná fzyicy, z Twarzą dla vítáwi- 
cznego vderzánia ześniśłą y zmienioną, oczyma Ípu- 
fczonemi, ná żiemię , ze wízýrkich ftron wyfzydzony 
y zelżony : y choćia(z wízycko nayłafkawfzy lezus,po- 
nośił dla miłośći nálzey z wielką pokorą yčierpliwo- 
śćią, przecię niepodobna, zeby lego Panieńfkie y slod- 
kie lerce, im wiekíza bytá lego niewinność , tym Gię- 
żey niemiáto być złością y niewdźięcznośćią oncgo 
ludu porufzone y-obrázone. 

Iii, Niemogąc Žydowic znśleść, świadećtw4 pra- 
wdžiwego, przećiwko lezulowi, ślbowiem że On ieft 
iftotną Prawdą, nie podobna było ználesé w Nim fałfzu» 
fzukáli fatízywego świádeđ&wá, gdyż chćieli złośliwi za- 
bić Chryftufá, á nieznalazfzy Go wniwczym obwinie- 
nego, pod záslona (prawiedhwośći, odważyli fię Nie- 
wińnego wydać ná śmierć. Kedy naypierwey vważ, 
lak wyfoko wyniosła (ie złość grzeíznikow, ponieważ 
odważyła. fię rožlač niewinna krew Chryftufową. Poa 
zwtore Yważ, láko odmiennym fpofobem poftępował 
fobie Chryftus z Zydámi, albowiem» oni pełni za- 
zdrośći, po rak wielu od Niego odebranych dobro 

M dźicy- 


Przeciwaym fpolobem, pełen miłośći , po tók wielu 
zelżywośćiach od nich otrzymánych , będąc Przybity 
yżu, fzukał fpofobow, v Oycá wymowić ich „Ty 
ZDawić: 
o IV, Vważ, iáko Cnotá y Prawdá. fim4 przez fię 
teft wielka obroną, álbowiem choćiafż Zydži mieli nie. 
i ończoną nienawiść przečiwko Pánu Chryftufowi + 
| Przečičiednák ták wielka była lego niewinność , y w 
UI af aiwczym nicobwiniony lego żywot, że żaden nie śmiał 
| Wi Potwarzyć Go.o grzech, co nie bez wielkiey taiemnicy 
l Vczynił Pan. Nabprzod, dla pożytku włafnych (woich 
jl! Nieprzyjacioł s zeby, poznawfzy oni że nie mieli przy. 
czyny potępić Go, mogliyznóć (woie błędy y łatwiey 
ię Nawroćić. . Pomtvre, dla dobrá Kościoła Powfze. 
chnego ; džeby, (będąc wiádoma lego niewinność, ktos 
T4 opowiedźiał Prorok: Quad iniquitatem non fecerit, nes 
| que dolus fuerit in ope eius. Že niepráwośći nie Yvczynił, 
ani zdradą poftała w vítách lego) Vtwierdźił (18: w 
irze [ego Boftwá, y w Taiemnicy šmierči dobro- 
Wolnie zá nas podierey. 

V. Vwaž, iáko nieznśyduiąc wyniosły Arcyka. 
płan doftátecznego šwiádečtwá, ná pokonánie Chrye 
ftufa, kuśił fię słowy gniewliwemi przyprowádžič Go 

o'iakiey nagány : śle On milczał y nieodpowiá dať, 
kil, Milczał Dobrotliwy lezus, naprzod, dla Spráwiedliwo. 
A śći, álbowiem śni ofoby, śni rzeczy, ktore Mu zárzu. 
| Cano, godne były odpowiedźi, Powtore, dla Miłośler- 
dźia, widząc bowiem ich zátwárdžiátosť grzechu, nie 
b *chćiał im być odpowiedžia fwoią do wigkízey złości, 
Potrzecie, dla Mądrośći, wiedźiał ślbowiem bardzo do- 
brze, że wfzytkie lego odpowiedźi w kálumnieby (ie o- 
bročity, śni lego mowna obroná przyiętaby byłą, Mil, 
czał iefcze dla nafzey Miłośći, ślbowiem przyfzedfzy 

Gierpieć zá nas, niechčial fię wymawiáč albo py 
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CZTERNAS TE | 
śle ponośić cierpliwie wízytkie (kárgi, zelżywošći, e 
twarzy , Ktore záslugowáty grzechy náfze. : > 
úňoltátku, 14k0 prawdziwy Lekarz, ktory przy/zćć ką 
zdrawiać nafze choroby lekaritwamt kosa 
bowiem Pierwfzy Człowiek Adam, będąc fpráwiedit- 
wie obwiniony: wymawiał fię, a wymawiając sę Jeu 
czynił fwoiey. winy» Cheyftus przeciwnym {pofo a 
będąc niewinnie olkarżony » milczał, y niewymawiał 
fię : co vóżyni + ażeby fwolą niewinnością ý a 
nym ofkarżeniem obmył „winę Adámow3 ZA Mak 
milczeniem kiedy był-ofkarżony, zápláčiť wymowX$ 


AdámmoW4» 
R ożmawa Z Panem fEZVSEM. 


>prafzay Chry tul Páná, ktory był dla miłośći two 
V iey falfzýwie potwarzóny ; śżebyć dał łafkę pras 
wdżiwey drogi w służbie lego święty, y śżebyś ani mo- 
wa áni fadzeniem piepopełniał . żadnego fałfzu pezei 
śiwko bližniemu cvemu : ale záwíze tczymałeś y ros 
zumiałeś o wfzytkich dobrze, iako fam o fobie: prze= 
čiwnym fpolobem, cokolwiekby złego o tobie mowio« 
no -ślbo czyniono, ponoślłeś čierpliwie dla miłości Íe- 
zufowey, vználac čie być Zá twoic grzechy godoy ma 
%lzelkiey nagany y karánia»+ 


Dowody. 


! Tárálacy fię o wyfokie Honory tego swiátá, 

i. eú dry fig przeciwko Chryftulowi potę= 
piśląc Go ná śmierć. Przećiwnym fpofobem pofpol. 
ftwo y proftacy idą zá Nim, y przyiniui4 náuke lego, 
z kąd fię łatwo domyślić, iak wiele niebeśpieczeńftwś 
y vpadkow znaydoie fię w wyfokich Stanach , Y ják fa 
M 2 bešpid: 


ROZMTSŁANIE 


beśpiecznieytzemi y łatwieyfzemi do zbáwienia, pa- 
korni y proftacy. 

POIL Powinnifmy, nášláduide Chryftufá Páná, čier. 
pliwie ponošič potwarzy, y falízywe świądećtwś, bez 
bronienia fie álbo ftrofowánia furowego, ktoby fatízy - 


LI. leželi profta drogą idžiemy, woczách Bo. 
fkich, ni AE MRS A it. 


€zacych,śle raczey milczeniem nafzym odpowiádác im, 
á cierpliwym znofzeniem zwyćiężać ich złość. 

+ Tacy fzukáia fatízywego świśdećtwś prze» 
Čiwko Chryftufowi, ktorzy fzukaią wymowek przeći- 
wko Bofkiemu. natchnieniu, álbo nie czynią vezynkow 
pobożnych, ktore powinni czynić; tákže či, ktorzy fię 
naśmiewśig y blużnią olobý cnotę kocháiace y dofko. 
nałość Chrzeščiáň ką. 

V. Kiedy nas kto z gniewem y Popedliwesčia 0- 
fkarzá y ftrofuie, mamy raczcy milczeć y ponośić čier. 
pliwie, niżeli odpowiadać álbo (ie wymawiść ; álbo- 
wić ták, y všmierzemy gniew złorzeczącego: y zbu- 
duiemy bliźniego naizego. : i 

VI. Kiedy ieftefmy falízywie potwarzeni y ofkśr. 
żeni, ćielzmy fię przykładem Chryftulowym, wfpomi- 
pálac one lego słowa ktore mowił, Blogosławieni 
wy kiedy bedžiečie złorzeczeni od ludzi, y będą was 
przenášládowác y mowić wfzycko złe o was dla mnie. 
Cicizčie fig y ráduyčie, ślbowiem zapłacą wálzá ob. 
fita w Niebie. 
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PIETN ASTE 
Ewangelia. 


za, Nowu pytał Go Arcykápfan y rzekł Mat. 16 
Sy Mu, laCię poprzyšigg3m przez Bo- Mar.14 
3) ga żywego, 4żebyś powiedżial, ieże- 

=. lis Ty iet Chryftufem,Synem Bolkime 

Tyś powie- 


8 Rzekł mu Pan lezus. 


lednák powiadam wam, Od tąd vyzryćie Sy- 


naCzłowieczego,śiedzącego ná Prawicy mocyBo- 
fkiey y przychodzącego w obłokach Niebielkich. 
Tedy Arcykapłan, rozdárf odzienie fwoie , mo- 
wiąc. Bfužnil, coż dáley potrzebujemy šwiádkow ? 
otoście teraz fłyfzeli bluźnierftwo, co [g wam 
zda? A oni odpowiedaiąc rzekli: winien ieft 
šmierči! 


Proroctwa. 


Fe" cor Populi huius, © aures eius aggrana, € toan. 6. 
oculos eius claude „ ne forte videant oculis fuis, AT 
auribus audiant, W corde intelligant, {F conuertanturs 
Záślep ferce ludu tego, y vízy iego ogłufz, y oczy 
iego zámkniy, ażeby fnadź oczyma fwemi nie wi- 
dźieli, y vfzyma nielfyfzeli, fercem niezrozumieli. 
y. návročili fię. 
Circumuexiamus iuftum, 
U contrárius operibus noftris. Improperať nobis pec- 
cata legis, O Filium Dei Je nominat, Przenášláduy- 
M 3 my 


quoniam inutilis efè nobis , Sap, a: 


ROZMTSLANIE 
my fprawiedliwego, álbowiem niepożyteczny jeft 
nam, przećiwny vczynkom nafzym. Wyrzuca” 
nam ná oczy grzechy prawa, y Synem Bofkimi fig 
nážywá. 
tob: 36. Cau/d tua, quafiimpij iudicata eff. Spráwá twoiá, 
lákoby niezbožnego, ofadzona ieft, 


Rozmyślania. 


P VNKT 1 Vywaž, iáko fiat pokorný ľežúš w ga: 
środku oney złośliwey Rady związany, ofkarżony , 
jakoby Winny, bez bronienia fię; albo takiego ktoryby 
Go bronił: z drugiey (trony, obtoczony od Nieprzyias 
Gioł (woich, iśkoby od wściekłych pfow, słyfzał siła wo. 
śnia przećiwko fobie, či niewiedząc w czym obwinić 
Go, ślbowić im nieodpowiadał, tedy áz vfycháli od złoż 
śći:4 dla tego on nádetyA rcykapłan, nie mogao zśtrzy. 
mść dłużey fwego iadu, powítáie z gniewem y poprzy, 
$ięga Iezufa, śżeby powiedžiat, ieżeliOn ieftChryftutem, 
IL* Vważ, iáko niebyło ná świecie pytania dni 
więkfzego śni iaśnieyfzego nád to z A mayierbej, czę: 
ščia dlatego, kto ie czynił? co byłą wlzycká rádá Zy- 
dowfka, nad ktorą nic fię nieznáydowálo ná $wiečie.s 
więkfzey powagi y pobożnośći, gdyby iey byłą złość 
niezášlepitá. <Powtore, dla Tego , o ktorego pytano , 
który był fam Bogiem Wčielonym: Pofrzećie, o ták . 
wielką rzecz, o ktorą pytano, coieft o Boftwo. Ná 
odpowiedź Chryftufowa párrzáli wlzyfcy y Aniołowie 
y ludźie, ná ktorey zawisło, ofobliwe dobro Anielíkies 
y ofobliwa radość ludżka. Jeżeli Chryftus milczał, po 
dawał w wacpliwość Wiśrę , y zbawienie náfze ieżeli 
Adpowiśdał Prawdę; podawał w niebeśpieczeńftwo Żyd 
` EE ERT ; i Wos 


Wa twolá, 


zlá w pd: 


káržony „| 


b ktoryby 
lieprzyta» 
zał sila Wo- 
m obwinić 
áli od złoż 
rga zási: 
-y poprzy: 
rytulem, 
tania áni 
iej, czo] 
á rada Zy“ | 
4 świecie 

h 8 
plá złość 
pytano s 
jé, O ták 
wo. Ná 
niołowić 
niel(kic 
czał, po? 
ej jeżeli 
(two ŽI“ 
wod 


w 


+ ot Bofki > śle Chryftus, ktory, wiecey 


: dżiałProrok. Qusfi abfconditm vultus e 
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kochał dobre 


náfze, ániželi żywot włafny , nie tylko jaloemi słowy 
wyznał Prawdę, śle obiásniátac wízeláka wątpliwość, 
ktorąby mogli mieć około nicy, dołożył, że lubo Go 
teraz widżieli ták wzgardzonego » jáko o Nim powie- 
ius cr delpeliw, prze» Mai: 53» 
dźie czás kiedy Go obacz4, śiedzącego 
faru Bofkiego, iśko Sędżiego, y przy- 
chodzącego Z wielką chwałą w obtokách Niebieíkich: 
IN. 7 rad możemy vznáč wielką powinność ná- 
fzę przečíwko álbowiem wie- 
dzacOn, że gdyby był zśmilczał jáko mog 
poddanym ľudžiom: niemogliby byli ego nieprzy1aw= 
£iele, niemájac świśdećtwa, áni 
dney przyczyny śmierći potępić 
wyznania miáty pochodzie nielkoňczone zelżywośći 
boleści, á niofiatku okrutna śmierć ; przečiciednák 
máigc w wiekízym fzácunku, iako powiedźiał Apoftoł, Hcb: 12 
radość ferca (wego Z odkupienia tak wielu duíz, po- 
gárdžiwízy wlaínym żywotem y wfzytkiemi mekámi 
podiať dobrowolnie zelžywa śmierć Krzyżową. O wy- 
Znanie naygodnieyfze, y pełne niefkończoney miłośći! 
O wyznanie! z ktorego powítálá Bogu taka chwała, 
Aniołom nápráwá, y radość > 4 ludžiom, ták ofobliwy 
fpofob do zbawienia ! 
IV. Vstýfzawfzy Káifafz Chryftulowe wyznánie, 
niegodny słyfzeć ták wylokiey odpowiedżi, á zaślępio* 
ny. 1ófnośćią tak wielkiey Swińtłośći począł ińko 
wściekły rozdżierść ná fobie odžienie, y potepiść $y- 
ná Bofkiego zá blużniercę. O pielzczęśliwy Arcykapła- 
nie!niemože Chry ftus,będąciftotną Prawda, mowić co 
inízego tylko Prawdę; śle to ieft zaprawdę cwoie blu» 
žnierítwo, albowiem przy włafczafz Bogu to, CO nie ieft 
Bofkiego, y rozumielz że Syn Bofki iet fámym czło- 


wiekiem. Polituy teraz duízo mojá twego Odkupicie- 
lá, krory 


čieiednák przy! 
ná Prawicy Male 


yOycu, dopufcza, iakoby przywłafzczśią- 
cy [obie Boftwo, bydž ofádzo 


Rozmôvá z Panem IEZ VSEM. 


Roš Chryftufá Páná, Ktory bedac przedwieczna Pra- 

wdą, iednśk był dla twego (žálbierftwá y fatízywych 
vczynków záblužnierce miány, a ponofząc ćierpliwie, 
one niezbożne głofy Zydowfkie , ktore Go fadżiły go- 
dnym šmierči, śbyć dał łafkę Cierpieć dobrowolnie dla 
prawcy miłośći Iego, wízyckie przećiwnośći ktoreby o 
tobie mowiono,y być ofądzonym blužnierca y goduym 
tyśiąc šmierči, iako wprawdzie zástuguia grzechy two» 
ie, ázebyš ták, niepodobśiąc fie Šwiácowi, podobáf 
fię oczom Bofkiego Maieftacu. 


Dowody. 


I CHtyftus ná wfzelakie zelžywošči yfalízywe 

$ świśdęctwś milczał, śle poprzyśiężony mow 

wić Prawdę dla chwały Bofkiey , odpowiedział , cho- 

€1afz wiedżiał že dlá niey bedžie śiłś ćierpiał, ážeby nas 
nauczył, że kędy zachodżi Honor Bofki, powinniśmy, 

choć z nalzym wielkim niebeśpieczeńitwem y zgubą 
żywota, mowić Prawdę, Ę 

II.  Niepowinniimy, lekkomyślnie fadźić y tłuma. 

czyć, prędzey ná zle niž na dobre Vozyukow bliźnich 

nalzych; 
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fá(zych: śni wierzyć łatwo o złych rzeczach, ktore» 
© jnfzych powiedśńią, ażeby niepobtadžié iáko Kaifa(z. 

111. Niepowinnilmy nigdy refolwowść fię, áni 
terminu zakładźć, żadney rzeczy wpokulách nafzych; 
ślbowiem pźlsye myśli nalzych wiele rzeczy nam má- 
luia mátych, ktore fa wielkie, y wiele prawdžiwych za 
falfzywe, iáko fię przydało Kárfaízowi. 

IV. Przyrodzona włafność ieft świata tego, po- 
cępić cych którzy mu mowią Prawdę, á chwalić, ktorzy 
mu pochlebuią : dla tego, ieżeli twoiś mowá, profta y 

* prawdżiwa, będżie miana zá blużnieritwo , nie turbuy 
figy niepoprzeftay dlatego mowić prawdy : albowiem 
fam Chryftus coż właśnie čierpiaľ, 

V. Niemamy fie obawiść złych fadow ludzkich, 

„ślbowiem one nie vczynią nas złych ieżeli fámi nieje- 
fteímy, śle obawidymy fię być obwinionemi w fadžie 
Bofkiw, ktory fadžié nas będżie niciákoímy fię (pra- 
wowáli w oczách ludzkich, ale 1áko w oczách lego. 

VI. Obmowifíká, y zle iezyki ludzkie , npiemoga 
nam żadnym (pofobem fzkodźić, owizem, bylelmy fá- 
mi chčieli, mogą nam sitá pomoc, ślbowiem mogą nas 
vcz ýnié lepízemi, gdy będziemy pokornieyfzemi. 


ROZMYSLANIE XVI. 


O zelżywośćciąch vczynionych Panu w Do: 
mie Kásfafá. 


ĘĄ ŻAR SE = 


a 


OE 


Ewángcia. 
1 MaX Edy ktorzy trzymáli IE z us A, bili y Mat:26, 
DMY fzydžili z Niego, y plwáli ná Twarz Va: + 


3 r 


2 ŻĘ - 73: LUC, Złe 
M lego, 4 zákrywizy Mu oczy, vderzáli : 


Go 
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Go mowiąc; Prorokuy, kto Cię vderzyf ? y wić- 401 
le infzych zelżywośći czynili Mu. K 

m 
li © 7 | ich 
| Taiemnica. 56 
kj o w 
i tud 16, ()SlIepiwfzy Filiftynowie Sámfoná, kazśli mui © ka 


l 4 : Z 1 s. m ` rige | 
ji grać przy fobie, 4 wžgárdžiwízy nim, fzydžili et 
Ji Z NiEgo.. 
j 
| 


NY | ne) 
! Proroctwa. p 
| Ila: go (Corpus meum dedi percutienttbus, T genas meas veľ. 05! 
lentibus. Ciáfo moie datem przenásšládowcom | Si 
lágody moie zákrywálacym,, Hi 
Ibidem — Faciem meam non anert ab inčrepantibus:, Q cot- naj 
| [puentibus in me. Twarzy moiey. nieodwročitem, 
| od fzydzących y plwáiacych ná mnig. Mt 
Zac 12. . Faciem tuam welabis, gula portentum dedi te Do- | i 
mui Ifrael, Twarz. twoię zakryiefz, albowiem po- | dla 
dalem ćię zá zelżywość Domovilzraelíkiemu. | bo 
tobi 30: —. 4bominantur me, 5 faciem meam cońfpuere mon ve. | z 
rentur. Brzydzg fig mna, y ná: twarz moię plwać Bo 
śmieią., ach i 
Rozmyślania. pa 
P VNKT L _Vsłyfzawizy oni złośliwi słudzy, od: die 
powiedź Chryftufową, 4: niemogąc poiać tak wyfo- t ko 
kiey prawdy, powitali przečiwko Niemu iáko: wściekli, czy 
targdiqc Go zá brodę, pluiąc Mu ná Twarz, biiąc Go, dž 
lžac, (zydząc z Niego, wizytkiemi fpofobami zelżywo. ch 
šči pr: 
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46i zádälac, mfzcząc fie nád Nim. stał mayłafkawizy 
- Jezus iako fpokoyny Bóranek przed okrutnemi wilká- 
mi (zárpiacemi Go, bez víkaržánia fię y otwárčia (wo. 
ich Przenaświętfzych VÍt : śle vważ ják wielkim vtra- 
pieniem było občiažone ferce lego, kiedy podniozízy 
fwoie ześniśłe oczy, patrzał do kolá, ieżeli między tá- 
ka wielkośćią ludu, ktorym ták wielkie dobrodźieyftwa 
czynił, orazfwoiey nauczał Nauki, znaydował fię áby ic. 
den lituiący fie Go : Niewidżiał żadnego, tylko vkochá- 
nego laná; ktory niemogąc párrzyč natak wielkie zel- 
żywośći Náuczyčielá fwego, ftał w kąćie gorzko přá- 
cząc: widżiał także Piotra griciacego (ie z stugámi v 
ogniá, pokrywśiącego jakby niebył Vczniem łego, y 
gotow zśprzeć ie Go. O Dobroci niefkończona Zbá- 
wićielá Nafzego! krorey Ani ták wielkie zelżywośći, á- 
ni nafze niewdžiecznosči, nie mogły ymnieyfzyć, áni 
naymniey ggśśić płomienia lego miłośći, 

1L. Záwiazawízy Zydżi, dla wiekízy zelžywosci o- 
czy Zbáwičielowi, iáko Filiftynowie z Sámloná ták oni 
náťzydzáli fię z Niego. Vwaž tu, iako Ten, ktory ieft 
Madrośćią Oycá Niebieflriego , (tat (ie iakoby głupim 
dla miłośći nafzey, álbówiem, chcąc nam vdžielič kare 
bow, fwoiey mądrości y vmieięrnośći, przyjął ná śię ná- 
{ze głupftwo ; rákže czyniąc nas džiedžicámi wieczne- 
go błogosławieńftwa, przyiať ná šie nálze przekleftwo. 

11L. Vważ,iako Náywyzížy Bog ftat fię niewidza- 
cym dla miłośći nafzey, albowiem dla wielkiey miłośći 
pizećiwko nam, niechce widžicé ani wiedżieć grzechow 
nafzych, śle ná nie przez fpóry pátrzy, z wielkim miło» 
šierdžiem oczekiwśiąc nafzey pokuty; kędy vważ, iá- 
ko z iedney ftrony lego wielka miłość zawiera Mao- 
czy y wiążeręce, śżeby niekarał: dle z drugicy ftrony wi- 
dźi y oftro karze, iuż nie nas śle śiebie [áme go zá grze- 
chy nafze. O Dobroči niestychána! o wnętrznośći Zá- 
prawdę Oycowikie! krož kiedy słyfzał, ażeby ten. 

N2 chciał 


Too 
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chčiaľ dodiać śmierć zá tych, ktorzy mu iazadśią? dla 
tego, 1áko nie może być wymyślona złość ftrśśliw(za 
że człowiek podniosł y targnał ręce ná Boga, ták mie 
može bydź więkfza Miłość y Dobroć,że Bog chce čier- 
pieć męki záwlafne fwoię ftworzenie ktore Go męczył 
IV. Vważ, iáko oná Nayslicznicy(za y Naya- 
kocháňíza Twarz, ieft wlzytká zmieniona, y pośniśła, 
od bičia rąk okrutnych, y zeplwána smierdzacemi plwo- 
ćinami ? Oná Bofka T warz | ktora w Niebie ieft ták y- 
czczona, y ktora fwoim widzeniem vwefela wízytkie, 
gorne leruzalem ! Teraz, ná žiemi,ie(t cak zmieniona, 
y zelżona, že nie znáyduia niezbożm Lydii, miey(cá 
wzgśrdzeńfzego do plwánia, láko ná Twarz Zbáwičie: 

łówę. O niefzczęśliwi Zydži! iakośćie śmieh lżyć 
plwść ná wyobráženie Chwały Oycá Niebiefkiego è ge 
raz, wafzemi niezbożnemi rękami bić, iáko naypodley- 
fzego stoge, Páná wfzytkiego tworzenia [ Ale zśpra- 
wde Pánie moy ! nie cak dáleceč tám byli słudzy Zy. 
dowícy lžacy, y fzydzący z Ciebie! śle raczey moiá zby- 
teczna pycha, y áffekty nieporządne fercá mego, fze- 
mránie ięzykś, y złe vczynki niezbožnych rak moich | 
O Dufzo moia! cożbyś czynitá, gdybyś tam była 
przycomna, y widžiátá ták wielkie vrrapienie y zelże- 


nie twego Odkupíčielá ? iak wielką miłośćią przyći- - 


fnełabyś Go do śiebie č y iák wielka pobożnością vmy- 
łabyś vwemi fžámi lego vplwána Twarz č O lezu ná- 
džicio fercá mego | ktożby mi to dał, żebym iaćierpiał 
zá Ciebie? ślbowiem ja 4 nie Ty zgrzelzyłeś č O Nay- 
ślicznieyfzy między wlzyckiemi Synami ludzkiemił id- 
kożeś fię ftał rák zmieniony y fzpetny? Zaprawdę, fta- 
łeś fię (iáko powiedział Prorok) zá grzechy moie, wgár- 
dą ludzka y pośmiewifkiem polpolftwś | Zawftydz fię 
teraz oczłowiecze pyízny |. ktory będąc potrząsniony 
trochą popiołu y bfotá., czymalz (ie zá wielką rzecz 
ná świecie! y nie możelzćjerpieć, kiedy Cię kto ckoicl 
Obaczi 
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Obacz! iáko dla čiebie vpokorzył fię Syn Bofki, A dhwa- 
ła Niebiefka, On wyfoki Maieftac, iáko dlačiebie był 
wzgárdzony y wylzydzony ? 


Rozmowa z Panem IEZ VSEM. 


vl. Chryftufá Páná, ażeby iáko On dla two. 
iey miłośći niewzbrániať woiey Bofki Twarzy mieć 
od Zydow nieczyftemi plwočinámi zeplwśney, y fwo. 
ich świętych oczu zśkrytych, śbędąc ták rożnemi y 
fromotnemi fpofobami zelžony , y vdręczony : raczył 
či dźć táfke, śbyś ftrzegł pilnie y záchowať Dufzę two- 
ią, tworzoną ná wyobráženie lego, czyftą y niezmážá- 
na: żeby nigdy żadnym grzechem pomyślnymi, śni ve 
czynkowym była zalzpecona, y oraz raczył zdiąć 7a- 
stone nieumieiętnośći y niewdżięcznośći z ferca twego; 
śżebyś vznśiąc powinność ku Máieftatowi Bofkiemu, 
zá ták wielkie dobredźieyftwś y męki podięte dla zbá- 
wienia twego, mogłeś na potym z wickíza miłością y 
pilnośćią służyć Mu. 


Doświadczenia. 


i E plwáig ná FwarzChryftufową, ktorzy nie- 
; czyftemi myślami y śffekcami nieporządne- 
mi, mózg Dufzę fwoię, ktora ieft obrazem Bofkim. 

Ia Ci także plwśią na Twarz Chryftufową , ktos 
rym ofidruiąc Pau łófkę, albo dálac świ „re nárchnicaie, 
jednák oni niechcąc opuśćić fwoich niedofkonáloáči „ 
wítret czynia , y odrzucśią. Dary Bofkie. 

HI. Tókże či fzpecą I warz lezulowe, ktorzy bez 
večiwošči y nabożeńitwź , ńieochędożywizy piérwey 
dufzy fwoięy ze wízyrkich nieczyftośći grzechowychs 
przylmuią nieczyftemi vítámi Przenaswigrízy Sákrám 
mMenf, N3 1V» 
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IV. Także či nie czczą ięzykiem (woim Chryftu- 
dá, ktorzy nie gadśią z vczćiwośćią o świętych rze- 
czách, ślbowięc mowią o bliźnich fwoich, nie ku zbu- 
dowániu, 

V. Náten czas bywa Pan lezus zelžony od nas“, 
kiedy gárdžimy álbo żartuiemy z vbogich, y z Zakon- 
nikow, 

VI. Ci zástániáia oczy Chryftufowi, ktorzy ftá. 
rśią fię ladaiakiemi wymowkámi pokryć (we niedofko. 
náťošči t- cókże vi, ktorzy bez witydu y boiážni Bo. 
żey grzeíza, iákoby ich Bog niewidźiał, 

VIL  Tóśkże , ná ten czas zasłaniamy oczy Chry- 
ftufowi, kiedy chcemy ażeby náši ftarśi y Przełożeni 
byli ślepi, 4 my widźieli, chcąc y ftaróiąc fię, żeby nas 
rzadžili nie fwoim śle nálzym zdaniem. 


ROZMYSLANIE XVII. 
Jako Piotr, trzy rdzy záprzal fie Chryflufa. 


Ewangelia. 


1A Gdy Piotr był w šieni ná dole, przy- 

wo) [zlá jedná ze fłużebnic Arcykáptáno- 

Y ea wych, ktora byláodžwierna, á widząc 

<A. y że fig Piotr grzeie, powftawfzy naň 

Pardo a rzekła ; Y tyśbyf z lezufem Názáráń- 

fkim ? a on fig Go záprzaí mowiąc, Ani wiem áni 

rozumiem co mowifz. y wyfzedt precz do Przy- 

šionká, y Kur zápiať. A fľužebnicá vyzrawízy go, 

zás poczglámovié tym ktorzy tám ftali, iż ten z 
owych 
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owych left, á on powtore fię záprzaí. Alizá fig 
prętko potym ći cotim ftáli rzekli Piotrowi, Pra- 
wdźiwie z nich iefteś, boś y Gźlileyczyk left: á 
twojá mowa wydáie ćię; 4 ieden. z fug Arcyk4- 
pláná, krewny tego ktoremuPiotr vciať vcho, rzeki 
mu, Nie widźiałżem ia čig wogrodźie z Nim ? A 
on począł fie kląć y przyśięgać iż nieznam czło- 
wieká Tego o ktorym powiedaćie, y wnet powto- 
re Kur zápiať ; 4 Pan obroćiwfzy fig poiźrat ná 
Piotra, y wfpomniał fobie Piotr ná flowá Pana Ie- 
zufowe : Pierwey nižKur dwśkroć zápicie trzy- 
kroć fię Mnie zśprzefz , y począł płakać gorzko. 


Proroctwa. 


k Bominati funt me, quondam Confiliarij mei, © quem 

maximè diligebam auerjatus eft me. MoiSekre- 

tarze mieli mnie wobrzydliwośći, 4 ten ktoregom 
naybárdži kochať odwročit fig odemnie. 


Inquilin Domus mea ficut alienum babuerunt mes 14. g 
: 4 


W quafi peregrinus fui m oculiseorum, „Miefzkáigcy 
. ` a © pa V kj 

w Domu moim, mieli mnie zá nieznajomego, y 

| 7 7 . 

byłem idko obcy woczách ich. 


Rozmyślania. 


VNKT I- Vwažiáko Piotr poczynając siebnać 

w fwoiey pierwfzey gorącośći, y ftygnąć w miłośći, 
będąc wfzytek žimny, grzał fię z słogami Zydowfkie- 
mi 
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lob: 26, 
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mi vogniá. Grzał fię dobry Piotr v ogniá, śle nie 
mogł (ie zagrzać ; álbowiem, luboč był blifko ogniá 
máceryálnego, čiálem fwoim, byt iednák dáleki od O. 
nego prawdžiwego Ogniá, ktory mogł roftopić lod du- 
fzy icgo, Obacz, iśko Piotrá, dalekiego od Chryftutś, 
a blifkiego sług diabelíkich , okražáia pokuly, y zwy- 
Čiežáia ták, że przeftrófzony ná głos icdney lichy słu: 
żebaice, odważył (ie dla boiśźni śmierdi « Záprzeč Ly- 
wotá. Y sluľznie zśprawde dopuśćił Pan, że go zwy. 
Čiežytá pierwey iedná biaogtowá, śżeby pokazał wiel. 
kie icgo o lobie rozumien €, á przykład mąm dał poko- 
ty, y nieufania w šilách naizych, 

II. Vwaž, iák4 (zkode grzech czyni w dufzy, ie- 
želi zaraz pokura niepopráwia (ie, ślbowiem icden.. 
grzech počig ga y drugie, y záwíze ze złego idžie (ie w 
gorlze, iáko oczywiščie widžiemy w Pietrze, ktory 
pierwízy raz poproftu fis zaprzał Pana, drugi raz dos 
tożył krzywoprzyśięftwem, trzeći raz, do krzywoprzy» 
$ięftwś przydał przekledtwa. Ale, co ezynifz Pietrze? 
y tákže to zly człowiek Chryftus, že ię wftydżifz być le» 
go Vczniem ? nawet Go y znać nie chcefż ? kędy fa 
one słowa, ktoreś przed tym mowił? Pamie, ia położe 
dufzę moię zá Ciebie? niemożelz fię obaczyć ? že Xig- 
žcrá y Arcykápláni Zydowfcy (zokaiąc falízywego 
šwiádečtwá potępić twego Nauczyćiela, ty cwoim zá» 
przeniem, daiefz pierwizą fentencyą ná śmierć lego? y 
potępiafz Go iśko ofobę wzgárdzona y zelzona, 

MI. Vwaž, iáko Naydobrocliwfzemu lezufowi, nie 
tylko lego nieprayiačiele, ślę (ámiž Przyračiele przy- 
dawáli męki, y dodáwáli bolu do bolu: albowiem na- 
przod bardzo (ie zálmučiť, widząc fie wydanego od 
włafnego Vezniá, potym więkiza boleść powitała w 
fercu lego, widzac fię opufczonego od wfzyckich : á- 
náoftárku przewyzízytá wizyckie infze boleśći, tá ofo- 
bliwa, gdy widżiał tego , ktorego nad innych wyniosł 

y przys 


ZLEW CORE — 


„było, namiłośierniey (ze le 


3 SIEDMNASTE 
v przyczdóbił rák wielkiémi prerogáty wámi: tak må- 
ło dbálacego-Oň y śiedzacego Z lego Nieprżyiaćiołmi, 
4 jákoby to-wielki był wftyd, być lego Vczniem, zápič. 
a fie Go, przy wizytkich , z ták wielkim -vporemie 
y wzgardą. 


IV.  Vważ, z iak wielkim fmutkiem przyGiśnione 


rce Zbawićiel4.nalzego * „kie- 
Apoftołow , on nieprzełamó» 


dy widžiat głowę fwoich ! 
eżony, y obálony# O iáko 


ny filar, rák mizernie zwyći 
wizytkie wnętrznośći wzrulzyły fig w Nim do poli- 
towania y miłosierdzia nád stáboščia y ypadkiem Vcznia 
fwego ! dlatego, kubo był we środku tak wielu, ktorzy 
Go ze wízytkich ftron de(pekrowáli y bili, przečicie- 
dnák máiac wickíze eko ná pomoc Vezniá (wego, ni- 
żeli na (woię włafną obronę: kiedy obaczył że dobry 
Pior, ieft iuż bli(ki ypadku, kiedy fię Go trzeci raz zá» 
przał; obroćił (woię dobrocliwą Twarz do niego, 4 pá- 
trząc ná niego oczyma fwoiey łófki, roziaśmiały w i€- 
„go čiemaým fercu promienie Bofkiey ialnośći, á dla. 
tego Piotr, przylzedízy do Siebie, poznał fwoi błąd, y 
gorzko zaň płakał. 
7. W. O Naydobrot 
ná ktorych Ty pátrzyíz oczy 
albowiem, obiášnieni promiči 
či, patrzac głeboko wfumni 
wác (woie błędy y (zpernosči dulz 
čála fię do Ciebie | jako záraz one Zimne 4 ZárWár.- 
džiáte lercá, topnieia , zápalála fię, y rozpływaią.mi- 
dośćra 14 wylewśląc ftrumieniełez z oczu, mowią! Pá- 
nie, co chcefz żebym czynił ? Y zaprawdę nie był dżiw 
że Piotr płakał gorzko; śle więkfzy iet dźiw , że ego 
ferce nie rozšiádlo (ie odboleśći, kiedy mu Pan poka- 
szał iego bład, y przetožy! przed oczy krzywdę vezy- 
stodkiemu ykochanemu fwemu 


niong ktorą vczynił 
Nauczyćielowi ! © gdybyś dobrotliwy lezu; poizraž 
o miło- 


liw(zy lezu, iáko fa fzczęśliwi či, 
má Twego miłośierdżia ! 
Ami Twoiey Bofki ińfna- 
enie (woie, mogą VZNÁ- 
? O iśk-prętko powrá- 


[03 


ROZMYSŁANIE 
fmiłofnemi twemi ocžýmá ná grzefzng dufzę moięf 
ktora rák wiele rázy ná głoś Stužebnice, toieft mego 
niezboznego Ciała z taką ńiewdźięcznóśćią záprzálá 
fię ý obrazała Cie Í 
Rozmówa z Panem IEZVSEM, 
pe Chryftufá Pana ; iáko On, dopuščiť dla ňáuki 
nafzey;być od fwego Naýwiernicy(zego Apoftoľá, po 
trzy króć zśprzanym, ná ktorego potym (poizrawizy 
okiem mifošierdžia, nawroćił go do pokúťy : ťák nie. 
chay raczy oświccóć twoic ferce; ážebýš vznśiąc winy 
popełnione pržečiwko Móićftatowi Bofkiemiu, mogłeś 
zá nie godnie płakść, á oraz śby niedopufzczał, śżes 
byś fię Go nigdy ná potym, śni vezynkámi, áńi mową: 
niczapierał, śni wftydźił (ie Mu służyć s śle záwfze e: 
powiśdał lego chwałę, y wyznawał wiernie, áž do iás 
wey śmierći, [ego Przenaświęcfze Imię; 
PES: radi 
Doświadczenia. 
i. Neposináiímý nózbyć wýňafzáé fie, y sitá 
; trzymać ocnoćie y mócy ńiślzey, alë zoftás 
wać w $ftawiczney boiaźni y pokorze. śżebyfmy nies 
upźdli, iáko vpadł Piotr, chočia(z był główą Apofto: 
low, y ták dobrego fćrcń. > sena Ň j 
11. Powinrilniý vćiekać od micýfcá y konWwet[ás 
cyi w ktoréy ieft okázya do grzechu, albówićm ttudno 
być zezłemi dobrym : iako Piotr, gdy Konwerfował z 
Apoftołami, był fercś gotowego vmrzeć zá Chry ftufa; 
śle potym będąc między Zýdámi, tak zaraz fię fromov 
tnie zaprzał. a 
IM. Powinnifmý žáráž ná początki, odrzúčáť od 
šiebie wízyrkié pokufy, á nie dopufczść, ażeby (ie Zá- 
ftánawiálá w nas, 1áka niedofkoaśłość ; choćiafz iako 
$. Piotf, 


łą 


SIEDMNASTE 
8. Piotr, ktory naypierwey fpał, kiedy mu Pan Chry- 
ftus radził, drugi raz, yciekł , trzeči, zaprzał fię Pan; 
á czwarty raz, popełoił krzywoprzyśięlfitwo y prze- 
klęltwo. PNE 


IV. Kiedy dla yłomności náľzey popełniamy iáki 


defekt, niemamy zaraz defperowść, ani w nim (ię Zá- 
ftánawiáć , śle wychodźić z niego prętko , á zalem. y 
łzami poprawić go, iáko yczyniť $więcy Piotr. 

V. Poki zoftśiemy w okázycy grzechowey , nież 
możemy fie nigdy poprawić , i4ko 8. Piotr, poko był 
w Domu Kśififzowym ypadał ták wieje rázy w grzech; 
pic mogł poprawić fię śni zśpłakać , áž dopiero gdy 
odfzedł z tamtego mieyfca. " 

VI. Ci zśpierśią ç Chryftu[á z Piotrem, ktorzy 
dla boiážni świśtowey álbo infzego intereffu y refpekty 
ludzkiego, niechca, mowić cego co im przynależy: śl- 
bo, poltepowáč w cnočie, do czego iet obligowány 
Chrześćianin, á dáleko więcey Zakonnik, ći niecháy 
pámierála ná to, co powiedział Paa. Kto fig wítydži 
mnię przed ludżmi, ia fię tefz wftydżić zań będę przed 
Oycem moim Niebieíkim y Aniołami. 

VII. Staraymy fię mieć zawfze przed oczymá, 
nafzę słabość , á nieymaczniaymy fig na woli nálzey 
dobrey, albowiem jeft nieftareczna, y w każdey nay- 
mnicy(zey pokuśie odmienia fig, ieżeli iey Bog nicu- 
macnia y niezáchowuiey. 

VIIL Będąc w iákim grzechu, nie możemy mocą 
nálza bez Bofkiego ratunku powitać; albowiem kic- 
dy fie przytrafi sługom Chryftufowym, ktorzy Mu do- 
browolnie służą vpaść z vlomnosči w iaki grzech, te- 
dy bywaią ofobliwym natchnieniem zewnętrznym od 
Pana opácrzeni, y podaieśieni, iako vczynił Świętemu 


Piotrowi, 
O 2 RO- 


Thu: 2: 


ti 3. 


ROZMYSEANIE" XVII. 


O politowaniu y baleśći, Przenay flodhey Md- 
tki: leznfowey, ktora miala tey'nocy, kiedy, 
Go pôsmáno, 


Prorodtvá. 


, PLorans ploravit innočte, G lachryma eius in maxik- 

lis eius. „Nom.eft. qui confoletur eam, «x omnibus 
carts- eius.  Płacząc plakálá w nocy, á łzy iey wy» 
nikáty z žrenic iey, niemafz žádnego ktoryby ig. 
poćiefzył ze wfzytkich iey. vkochánych. | 

Cui.comparabo te, vel.cut afsimiląbo te Filia Hieru- 
folem, cui exaguabo-te, 87 confolabor. teV irgo Filia Sis 
om. Magna eft enim belut mare contritio tua, quis Me 
debitur tibi? Do kogoż Cię przyrownam Corko leś 
rozolimíka, álbo iako čic poćiefzę o Panno y Cor- 
koSyońlka. Wielka bowiem iáko morze boleść: 
twolá, ktoż či ná nię fpofob da? 

Repleušt me amarirud nibus, irebriauić me absynthio: 
Nápeťniť mnie gorzkośćiami; vpoiť mnie žolčigi 


Rozmyślania. 


| SRK E Vwaž teraz dufzo moiś, co czyniła: 
Ona boleiąca Macka, kiedy vsłylzała one okrutną 
nowinę že cy vkochány Syn, wżięty był od fwoich o+ 
krutnych nieprzyiaćioł; yiako rozumiefz ? kędy zo: 
ftálá ? gdźie polzła? ieżeli Go tefz Oná oraz z A pos 
ź 3 ftołami 


OSTMNAŚSTE 
ffotámi opusčitá? A iako mogła Przenaświętfza Má- 
rya opośćić (wego słodkiego Syná lezulá? zaprawdę; 
ghočiaíz Apoftołowie zádrzeli w Wierze, yna klzctałę 
owieczek obłąkanych, kiedy vderzą Páfterzá wfzylcy 
fie rozprofzyli, nie było przečie podobna, zeby ferces“ 
Naswietfzey Mátki Bofkiey, pełne ták wielkich taík g 
wiáry , miáło powątpiwać o Synu: Ale chočiaž była 
wielką: bolesčia y fmotkiem napełniona, iáko tá, Kros 
ra nád wízyrkie Macki kochátá Syná (wego, ze wizya' 
tkim tym wola iey. była. ták złączona y ziednoczonas 
z Bolka, żedako Chryftus, więcey wazył wolą Oycowa 
(ka? niżeli siebie: lámego,ták Naświętfza Panna Mórya 
nieprzepuściła fwemu lednorodzenemu Synowi, álo 
Go ôfiárowálá dobrowolnie, námeki zá zbawienie 
świata: niebáta (ię onádobrotliwaMárká, onego okrus 
rnezo miecza ktory miał przebić terce ley, śni žátowá«# 
tá onego naydrozízego fkárbu ktory tračitá, ale fámá 
śiebie y-wlzytko dobro fwoie oddała wręcePrzedwie* 
oznego Qycá: i 
MH,  Vważ'co zacięfzkiKrzyz y vtrapienie nieżnoż 
śne. było {ercu naydóbrotliwfzey Mátki: ktore Cierpiaw 
ła oney bolefney nocy, wkrora, Vkochány dufzy iey, o: 
putczony od Vezniow, iakoby mieiśkim (pofobem od 
famego Oycá, był wydány w ręce ludżi niežbozných y 
okrutnych. Pomyśl; że Pánná Przenaświętza; táko by» 
lá nópełniona Duchem Swiętym, widžiafá w Duchi 
wfzytkie one boleśći, okrućieńitwź, zelżywośći, ktoś 
re cierpiał $yn-oney okrutney nocy; albowiem, iakd 
On nieprzepuśćił (wemu piewinnemu Ciśłu, śle go o» 
farował'-doorowolnie na śmierć zá zbawienie ludzkiej 
ták: tež nieprzepuśćił słodkiemu fercu, Matki Našwic4 
tlzey, śżeby mębyło od miecz boleści przebite y roze 
Gięte ; á dla wielktey miłośći, śżeby była vczęftniczkąj 


boleśći: y ażeby ley Macierzyńlkie Piersi napełnione» 


ták wielkiemi záslugámi,. choynicy potym wviewśły 
4 
03 mleko 


ROZMTSLA NIE 
mleko łafk y mitošierdžia ná wlzytkich, pobožnie fię 
do nicy včiekálacych, iśko y ná pokutuiące , lub záká. 
miále grzelzniki, ka. ra 

III, O morze gorzkośći Márya I jako gorzka, já « 
ko żśłolna, y iáko ćiemna był Tobie oná noc sy iak 
wielkiego okrucieńftwa dokazował w feccu Twoim 
boleíny miecz Symeoná, Vwaž duízo moiá one plá. 
czliwę stowá, ktore wychodźiły z słodkich Vít boleia. 
igcey Matki! jak wigle łkania, y pobežnego wzdycha. 
nia, pofyłała do Niebá! á iáko, raz, obracśiąc fię dg 

Niebiefkiego Oycá, zálecátá Ma gorąco ykochan 
Synś (wego; drugi raz, obracśiąc fię do famego Syná, 
mowiłá z wielką boleśćia fercź {wego è Olezu| Synu 
moy ! o Synu moy lezu! ktoż mi Cię tak gwałtownie 
porwał! y co zAokrytne ręce oderwały Cię słodkiega 
Syna mego od vkocháney Mátki ! o pożądana lafnośći 
oczu moich ! czemuż Cię więcey niewidzę ? fwoim» 
słodkim widzeniem czemu nie uwefe!aíz więcey dufze 
moiey ? ktožby mico dał Synu moy! ážebym ia zá Cies 
bie čierpiálá, y zá Ciebie Ymártá ? 0 czemužem ia nie- 
pofzła z Toba naśmierć ? y czemużem Cię puščitá fá- 
mego, á nie (zlá zá Tobą zaraz? O słodki Iczu! o Sy- 
nu moy dobry I kędyfz (i? znaydujelZ teraz tey nocy? 
w ktoreżeś wpadł ręce, y co čierpiíz tey godźiny? O 
gdyby okrutni Zydži, ná mię fáma chčicli wywrzeć 
wízyckie (Wwoie okrucieńftwo, á Ciębię puścić wolne- 
go, lak daleko słodlza byłaby wi śmierć, aniżeli patrzać 
ná Cię ledyne Dobro moierák vrrapionego y zelžonega! 

IV, Tákim (poľobem, bołefna lezutá Pána Márká, 
dla płaczu, wzdychánia, y vítávyicznego nárzekinia, 
przez wfzyctkę one noc omdlewáfá, á iśko oni niezbo. 

¿ni ludžie nie pržeftawáli trapić ley kochánego Syná, 
tak miecz boleści, nieprzeftawśł trapić y męczyć ler- 

cá lcgo pobożney Mátki: żaden ley nie mogł poćielzyć, 

álbowicm dáleko był lcy prawdźiwy Počicízy čiel, kta- 
ry iwo. 


on 


eg0 


— 


ÓSIMNASTE 
tý twoia obecnością zśwfze I4 vwefela? y počiefzať I 
wołała Go, á nieodpowiedał Icy; (żukała Go,á nie znóy» 
dowałś; nśoltatku; zwyćiężona miłośćią á przy múfzo- 
ña boleśćia, powfławizy z onego micyfca, kędy Była w 
kompáničy onych drugich pobożnych Białychgłow s 
wylzłó, ylzła niewiedząc kędy: bieży fkwapliwie iá- 
koby žáni zráňióná, to pô tey to po oWey ftrofiie Miás 
fta pogladáige, ieżeliby trafunkiem, niepôtkátá fię y 
nie obaczyła požadáney obecnośći Syná iwćgo; á nie 
żńaydując Go, bśrdźiey fię trapiła ćięfzko wzdychśiącj 
fzła po oných drogách ý tlicaćh, poňáwiáidc ðńé bo- 


lelne słowa: Nuni, guem diligit anima mea, vidľtú £ Kto: Canti 9 


taby z wás; o Corki Ierozolimfkie, widziała, albo mił 
ihogła pokazać, vkochánég0 Dufży moicy ? 


Rozmiówą ż Naświętfzą PANNÁ: 


Pralzay Przenaświętfzey Panny, dla ońćj miłośći 

ktorg miśła do Syná (wćgo vkochánégo, y dla oney 
boleśći Ktorá miła z poimania Gó; śżebyś ty, choćia= 
żeś riiegodźień , ý przyczyńą będąc tak wićlkiego ley 
viťápiéniá y Sýná ley, ihogłeś otrzymać ód Ničy te lá: 
fkę, śbyś fzedł z Nia y prowadźił łą po wífzýrkich 0s 
ných boléfňých drogách, ktorémi otiá zlá zá vkochá- 
ńym Syńem fwoim , ażebyś widząc oczyma twémi ce 
Odkupiciel twoy Gierpiał zá ćiebić, oraż okrutną bos 
lesé fercá Icy Maćierzyńfikiego, wzbudżiłeś fię do po: 
licowania y boleśći nád lob4 famyd , dô płaczu y niéz 
ńawiśći gtzechow twoich, ktoré były ták wielkiey zlo: 
śći ptzyczyną.. 


Doświadczenia. 
i MH Naywyzfzego Panś , była nazwana 


Maryg, to ieft ; gorzką; ták my, przez go- 
$ZkośŚĆJ4 


ROZMTSŁANIE 


#zkošči, vtrapienia y żałość za grzechy nafże, datwiey 
fpoczuiemy lezulá w dufży nafzey, aniżeli przy słodka- 
śći światowych počiech, y pomyślnym powodzeniu- 

H. -Chodiafż czálem zda fie nam, żePan opufzcza 
nas vmnieyízálac nam nafzych pociech , niepowinní- 
fmy pomysláč ażeby nas mniey miłował, ślbowiem y 
fwoię Przenaświętfzą Mackę, iakoby opuścił, w cakw el. 
kich vtrapieniśch y boleśćiach, przećięlednak kochał fię 
v Niey nád wfzyckie infze ftworzenia. 

NI. łeżeli Pánná Przebłogosławiona, chočiafz nie- 
poiečie kochała Syná fwego lezulá, albowiem będąc 
Onniefkończonym Dobrem, był godžien nielkoňczo. 
nego kochánia s ftofuiąc fię do Woli Qyc4 Przedwie: 
cznego y zbawieńia świśtą, kontentowałń fię ftracić 
(Go ná czśs: daleko więcey my, kontentować (ie ma- 
my tráčič, y wydść, wfzyckie nálze dobrá doczeíne, y 
żywot włafny , ieželi cego będżie potrzeba, dla postu. 
śżeńftwa Bofkiego przykazaaia, y zbawienia bliżnich 
nafzych, y owízem, pod czás, traćić fámego Chryftufi, 
to icít nálze duchowne poćtechy, dla miłośći tegofz 
Chryftulá, y poratowania bliżaich, iáko lego członkow» 

IV. PrzebłogosławionaPaanś, gdy Chryltulá Sy- 
ná ley poimáno, nie vćiekła z Apoftoł ami, ani nie zo- 
ftáwátá w Domu „ále (zlá (zukáč Go y prowadžilá z 
wielką (woią boleśćią áž ná miey[ce gdžie byt vkrzy- 
żowan: cák my w náfzych verapientách y pokulách nice- 
mamy včiekáč od čierpienia, álbo ponosić z niecierpli- 
iwośćią śni nieprzeftąwać czynić dobrze na świecić, co 
možemy , ale (zukáč Chryftufa , máiąc Go zá przykład 
żywota nalzego, y ponośić z Nim zarowno Krzyż aż do 
šmierčí. S 

V. leželi Pánná Przenaświęclza, będąc pełna łá- 
fki, čierpiátá ták wielkie dolegliwość! y verapienia, że» 
Tey boleśći były przýrownáne do Morza; 4 jáko, my, 
będąc pełni grzechow, niechcemy Čierpieč ic, y ro- 
zumiemy 


OSIMNASTE 
zumiemy że przepedžimy ten żywot bez wfzelakiego 
węrapienian. 


ROZMYSLANIE XIX. 


„Jako Chryfius Pan ofadzony godnym Smttr. 
či, podany był w ręce Pilatowe, 


Ewangelia. 


QL Azáiutrz ráno zgromadziły fig WIzy- Mat: 27. 

INEN tkie Xiažetá, Arcykáptáni, y Stárfzy- Mar: 15. 

| zná ludu, przečiwko Pánu lezufowi, =" ża. 
e. áby Go potępili ná śmierć, á kaza- 
EIn vízy Mu ftánac przed foba, Ržekli 
Mu. Ieželiš ieft Chryftuľem Synem Bogá żywe- 
go powiedz nam, 4 On odpowiedźiąc rzeki, Choć- 
bym wam powiedźiał nieuwierzyćie Mi, y niepu- 
śćićie Mnie wolno ; śle od tąd obaczyćie Syna 
człowieczego, na Prawicy. mocy Boga. Ktoremu 
rzekli wfzyfcy, Toś Ty left Synem Bolkim? Od- 
powiedział im lezus, Wyśćie powiedźieli żem ia 
ieft, Ná ten czás rzekli wfzyfcy, lakiego więkfze- 
go potrzebuiemy świśdećtwa poniewafzżeśmy to 
ilyfzeli z lego Vít. A powftawfzy wfzyfcy ; zwią- 
zánego odeltáli Pifatowi Pantíkiemu. ludafz wi- 
dzac zkazdnego ležufá ná śmierć, rufzony żalem, 
odniofltrzydźieśći (rebrnikow Przefožonym y Ar- 

P cyká» 
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cykapfinom , mowiąc, zgrzefzyfem wydawfzy 
Krew niewinną, áoni odpowiedzieli, to do nas nie 
należy , ty tego patrz! tedy ludafz porzućiwfz 
one frebrniki w Kościele, pofzedt y obiešiť fig : 
lecz Arcykápláni wżigwfzy one (rebrniki vczynili 
między fobg ráde, y kupili zá nię rola gárezár(kg 
ná pogrzeb Pielgrzymow. 


Taiemnica. 


tudis. | / dZydowiki záprovadžiť Sámfoná zWiazáne. 


go, y oddał go w ręce Filiftyňíkie , Achitofel 
pierweySekretarz, á potymZdrayca,K roliDawidź,, 
że nie vízlá. iego fztuką, pofzedí, y odboleśći o= 
biešiť fig. 


Proroctwa. 


Ge: 43: © Imon W Leni fratres, vafa iniquitatis bellancia, iw 
ja iiq 


confilium eorum non rvenit anuma med , qui in furo- 
re [uo occiderunt virum. Maledictus furor eorum quia 
pertinax, U indignatio corum, quia duras Simeon y' 
Leui bráćia, y naczynie woiuiące pełne niepráwo- 
Šči, w radę ich nie wefzfá dufzą moiá, albowiem w 
gniewie fwoim zabili męża. Przeklęty ich gniew, 
albowiem vporny, y złość ich, albowiem twarda. 


zacz m. Et tulit triginta argenteos, Q proiecit illos in: Dot 


mum Domini.  Przyniofł trzýdźieśći frebrnikow, y 
porzući ie w Koščiele Pańlkim, Dilesie 


DZIEPVIETNASTE 
Dilexit maledičtionem W) veniet ei; U noluit benedi- 
lionem, UJ elongabitur ab eo, induit maledictionem, fi- 
cut veftimentum.  Vkochal przeklę&wo, á przyi- 
dźie nań, niechčiať bľogoilávieňítwá, á oddali 
fię od niego ; przyoblokí fię przeklęćtwem láko 
odźieniem. 


Rozmyślania. 


P VNKT I. Vważ, co včierpial Zbawiciel , oney 
bolefney nocy, y iako przywiązśnego do kámienne- 
go stupá, nieprzeftawśli żołnierze y słudzy Zydowfcy 
lżyć y z Niego fzydźić, rozrywáiac fobie fen, żartami 
niepoczćrwemi z Páná rák wielkiego Maieftatu! 

IL Stał Nayłafkawfzy Iezus wfzytek zawfitydzo= 
ny. milcząc y ćlerpliwie znofząc dla miłośći nafzey | 
O nocy okrutna y vtrapiona , dla čiebie Panie moy! w 
ktorać niedáli naymnieyfzego kwádrániu odpoczynku! 
Ani fámi nie [páli , ktorzy izydźili z Ciebie, y męczyli 
Cie? O Aniołowie Swieči, iákožeščie mogli znieść ; 
słuchóć , tak bezecznych głofow, onych piekielnych 
beftyil v widżieć ták okrutnie y niecnotliwie, poftepu- 
iacych fobie z tym, ktorego wy ták bardzo chwalicie 
w Niebie. 

III. Bárdzo ráno zgromádžili fię znowu: oni 
Krwie niewinney prágnacy ludżie, aby potępić ná 
śmierć Zbáwičielá. Niefpia Nieprzyiaćiele Chryftu[os 
wi, áni czekáią dnia, ślbowiem oná zślątrzona Za.» 
zdrość, ktorą byli napełnieni; y on głupi gniew pałaiąe 
cy wich fercach, niedáwat im odpoczynku żadnego, 
Był on dzień: tak od Chryftufá, iáko y famych Zydow 
pożądany, oni, żeby męczyli y wywierśli {woy gniew 

P2 ná 
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sá Chryftufa ; á On żeby przeminiał gorzkie męki nae 
gotowane od fwoich Nieprzyiaćioł , w ich dobro ; oni 
fię ćielzyli potępińiąc ná śmierć Chryftuľá , á On fię 
wefelił, przynofząc żywot y zbawienie ludžiom. Dźień 
Giemny y śmiertelny dla Zydow, śle bardzo ialny y 
zdrowy dla nas, w ktory, Dawcś žywotá, miał odnieść 
z Smierči, z Czártá, y z Grzechu, znaczne zwycięftwo» 
Stáráli fię koniecznie Przečiwnicy Chcyftufowi wízy- 
tka ich mocą wynálesé nowe kálumnie, do przefzko: 
dy y oppreffiey ták wielkiey chwały lego, śle by ftro pły- 
naca rzeką lego miłośći, pokrufzyła wfzytkie przelzko= 
dy y zalała świąt defzczem fwoich łafk y dárow. 


IV. Vwaž, iáko zgromadzona Rádá niezbożna.e 
rofkazuie przyprowadźić przed fie Chryftu[á, á chčiwa 
zrozumienia Prawdy , powtore Go pyta, aby dowo- 
dnie powiedžiať, ieżeli On ieft Chryftulem: śżeby tak, 
wžiawízy z Niego samego okázyą potwarzy, była po» 
tym fkutecznieyfza ich Ípráwá przed Piłatem, im wię- 
cey bedžie inftiguiących ná Niego. Przyprowadzony 
Tezus, iako niewinny Baranek przed onych drapieżnych 
wilkow, (táie iákoby winny,zwiazány, y ták dálece, dla 
zelżywośći oney okrutney nocy, ftrapiony y zmięnio- 

' ny, že zaprawdę, láko powiedżział Prorok, Non erat ei 
alpelłus neque decor. Niemiał weyzrenia y ozdoby: á 
pátrzgc na Niego oni złośnicy oczymá zśiśdłemi; mo- 
wili do Niego.» Kędyfz ief teraz oná twoia śmiśłość y 
wyniosłość, krorameš fięwynośił 7 kedyfz [3 teraz two- 
ie cuda, y tak wielkie tłufzcze ktoreś zwodźił twoią 
fałizywą náuka ? Odnieśiefz teraz karanie, co twoic» 
złe vczynki zasłużyły ! Ale nayłafkśwfzy [ezus mil- 
cząc y przebaczáiac, te ich blużnierftwa, dia miłośći ná- 
fzey, tym wolniey wyznał y potwierdżił prawdę, im.» 
więkfzcy poznawał (kurek z {wego wyznania podięcia: 
śmierci, v 

e 


DZIEPIETNASTE 


V.  Vważ, iako odmienił fię był On lud Zydowfki 
ż4 ezáľow Chryftufowych, od onych czáfow dawnych? 
O gdyby w tym czášie znaydowść fię mogli godni Oy- 
cowie $więći, ktorzy z takim pragnieniem oczekiwali 
przyśćia Zbawićielowego ! On wielki Párryárchá Abrá- 
hám, ktory ták bárdzo vradował (ie widząc džieň Zbá. 
wićiel fwego. On naypokornieyfży Moyzefz , ktory 
ťák gorąco prośił Páná Boga. Ześliyże teraz co malz 
zesłać! á ná drugint mieyfcu ? leželim ználasť łóskę w 
oczách twoich, pokaż mi Twarz Twoię. On Swięty 
Krol Dawid , ktory vlychálac od pragnienia przyśćia. 
Zbáwičielowego, mowił: ftały mi fię łzy moic pokár- 
mem w dźień y noc, kiedy mi mowiono kędy ieft Bog 
twoy. Onże mowił: Wzbudź teraz cwoię moc, å przydž 
pokaż nam Twarz twoię, a będziemy zbawieni. On. 
Swięty Prorok Izálaíz, ktory iákoby niemogac znieść 
dłuzfzey zwłoki, mowił : O gdybyś raczył pokrufzyć 
Niebiolá, á fpuśćić (ie! A ná drugim mieyfcu, Spusččie 
Niebioľá rofę ná obłoki, niechay idžic Defcz fprawie- 
dliwośći, á otworzy (ie żiemiź , y pocznie Zbáwičielá, 
náoltárku, wfzyfcy inśi Prorocy y Swięci Oycowie, gdy- 
by byli przycomni onego dniá, á widžieli włafnemi o- 
Czýmá pożądanego od wfzytkich narodow, y słyfzeli z 
Vít lego włafiych iáko oni złofzliwi słylzeli, lam ief 
jákobý była od niewymowney radości rozpłyneła (ie 
ďufzá ich, á fercé ich roftopniało! y vpadízy pokornie 
ná żiemię oddahby byli pokłon temu, ktorego oni nie. 
zbožni y niewdžieczni, zelžyli , wzgárdžili, y iakoby 
godnego šmierči, podali w ręce Piľarowi. 

VI. Niechćiał Pán, ażeby zapłóta lego Krwie, o- 
bracálá (ie kędy indżiey tylko ná miłolne vczynki, iá- 
koOncefz dla miłośći dał (ámego Siebie ; dla tego chčiať 
ażeby zá nie kupiono rolą garczariką ná pogrzeb Piel- 
grzymow:; kędy vważ, iako fam Chryftus ieft Garca- 
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szem á oraz ieft Rola, y záplára zá Rolą, álboWiem.s 
On ieft ony m ofobliwym Gárcarzem, ktory ftworzył 
wízytko w Niebie y ná żiemi, y vlepił nas wfzytkich id» 
ko naczynie żiemfkie. Onieft tákže Rola, albowiem 
left nafzą poffeflią , nafzym dżiedżiętwem y wfzytkim 
nafzym dobrym ; On ieft náoltátek zapłatą, zá ktorą, 
gawfzy Ofobę (woie, kupiť śiebie limego od nas, śże- 
byímy wfzyfcy, iáko Pielgrzymowie na żiemi, w Nim 
+ wiecznie zafypiali y odpoczywáli. 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


piżce prosit Chryftafa Páná, przez one miłość, dla 

ktorey od złośliwych Zydow, poniostzá čie ták wiel. 
kie zelżywośći y vrrapienia, y przez one boleść ktorą 
ćierpiśło {mutne fercę lego, z defperścyey y zguby Iu- 
dafzowey. ażębyć dat łfkę ponośić dla miłośći lego, 
trwale y pokornie, wfzytkie winy y Wzgárdy swiáto. 
we, y żebyć nie dał defperowść w naywiękfzym cwoim 
grzechu y złośći, o fwoiey niefkończoney Dobroči: á. 
le żałuiąc záraž zá grzechy twoie, ućiekałeś liç do Nig» 
go, iáko do Oycá y Páná twego Nayłáfkáwízego, 


Doświadczenia. 


k ve niefzczęśliwy koniec Iudafzow, že lu» 

bo mogł wydáč Chryftuľá, iáko y S. Piote 

zśprzeć fię Go, przečiciednák niemogli obádwáy ro- 

wno powroćić fię do pokuty. A dla tego niechay fię 

ftrzeże pilnie każdy, ażeby niezábrna! ták głęboko w 

grzechach, y niedofkonałośćiach fwoich, žeby potym 

niemogł wybrnąć (3m przez fię, y niebył godžien rá- 
tunku Bofkiego. 

ll. Zydži czuiac cál4 noc, dla k EC 

ry- 


albowiem 
y wlzykim | 
3; zá kton 
d nas, AżE» 
pi, w Ním 


M. 
liłość, dlg 
tak wiel. | 
sc ktorą 
zguby (ue 
ości lego, 
jy $wláto 
yo twoim 
obroči: fe | 
e do Nige | 
CEO 


W, je fu» 
ys Piote 
dway ro. 
bohdy fç 
eboko W 
y potym 
dzien 1% 


pocz 
Chi” 


Chryftofowezo gromadzą fię znowu bardzo rane; po- 
tepič Go ná śmierć. Obscż, iśko daleko pilaicisí fa 
słudzy diabelícy w wykonśniu ich przewrocney woli s 
z4co odnofza karánie piekielne, ámželi my ieftefmy w 
służbie Chryftufowey, krorý nam obiecuie Zá to ży: 
wot wiECZDY: 

111. Miedzy ták wielką liczbą onňcý przewrotney 

Rady Zydowfkiey, niezpaąydował fię y ieden. broniący 
niewinnosci Chryftufowey. Ták, między tak wielg 
Chrześćian, y Zakonnikow, málo fię takich znayduie, 
ktorzyby wyzući cále z włafńego intereffu, dofkoni- 
łym fercem fzukáli pobożnośći y chwały Bofkiey. 
IV. Kiedy vpadamy w iśki grzech , ślbo potrze- 
buiemy takiego ratunku y rady : vdaymy fie do Ofob 
duchownych , ktoreby miśły policowanie nád nami y 
vmiálý nas rátowáć y čielzyé fwoim nápominánienns, 
4 nie ták 1áko vczynił ludalz, ktory vdawfzy fię do Zy. 
dow, odniosł od nich odpowiedź (urow3, á zdelpero+ 
wawfzy obieśił fię. 

V. Zwykł diabeł oślepiać ludži, niedopuľžezáiac 
im poznáč čieízkošči grzechu, tylko po vczynku, áže- 
by ich porym wdał w defperacyą: ták y mam wiele 
wyftępkow widži fię mátych, ktore potym przy śmier= 
éi nafzey, obaczemy iak wielkicy čiefzkošci będą, á po- 
dobno z niebeśpieczeńfiwem defperácyey j ježeli Zá: 
wczślu nieobaczemy fię. 

VL Ci, ktorzy dla miłośći doftatkow, y wygod 
światowych, opufczśią służbę Chryftufową á powrścś- 
ią (ię ná świśc, bywáią od świśrć , iáko ludaíz: obiewe 
tzeni. 


ROZMYSLANIE XX. 
O kkarąśch ná Cbryflufa pred Piłatem. 


Ewan 
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poczęli (karżyć ná niego, mowiac, Tego znaleźli. 
{my zwodzacego lug,-y zákázujacego dáwáč try. -| 
| butu Cesźrzowi, y czyniacego fig Mefsyafzem 20 


f 

ż - 

Ewangelia. gi 
| i } Jan 
| ‘Rowádźili tedy Páná Iezufź od Kaifg. lep 

M S (zá ná Ratufz, 4 było ráno, yfáminie | ne 

BM > wefzli do Ratufzá, aby fię niezmázáli. 
l s Wyfżedi tedy Pilat do nich, yrzekł | si 
| á [kárgi przynošičie przećiwkó temu sr 

g vi? Odpowiedźieli Zydźi, Gdyby ten | dr 
Ai nie byť Zloczyńcą, niedźlićbyśmy go do rak, | 5! 


|| 

1 Krolem. | 
| | Figura : 
| A. cz 
IJ O i ráj 
UI Dan: 6. DATAPI Krolá Dáryufzá, móiąc nienawiść prze- no 
| étyko Danielowi, że był poftánowiony Xiążę. of 
a ćiem nad niemi, olkarżyligo niewinnie przedkran J fe 
1 lem, śżeby go kazał zabić. E Ki 
$ eli 
7 ' yk 
Proroctwa. l 
ch 
| Iere: 1g, VEnite 9 percutiamus eum lingua, V non attenda- kr 
| mus ad vniuer [os fermones eius. Podžčie, á vderz- b 
| my go ięzykiem; á nie stuchaymy wfzytkich mow j 

iego. 


Exacu- 
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Exatuerunt vt gladium linguas fuas y intenderunt ori, g; 
arcum rem amaram, Vt [agitent in occultis immacu- pe 
Jatum. Zaoftrzyli iáko miecze ięzyki fwoie, y 
nápięli tuk fwoią gorzką mową, śżeby zafrzelili 
nieznacznie, niewinnego. i ; 

Locuti funt aduerfum me lingua dolosa, U fermo- 341108 
nibus, odijs circumdederunt sť, U expugnauerunt me 
gratis. Gadáli przećiwko mnie igzykiem obľu- 
dnym, á obtoczyli mnie mowa nienawilną, y WY- 
gnali mnie bez przyczyny. 


V wagi. 


TYNKT I Stówił fię Pan bardzo ráno przed Try- 

bunał Piłata ; kędy vwaž, iáko Zbawiciel każdego 
cząfu, y káždey godżiny čierpi od wieczorń śż do po* 
ranku, á od poranku áž do wieczora , przez wfzytkę 
noc trapiony , á przez cały dżień , bez żadnego odpo- 
czynku meczony: álbowiem , godžiny Piermfey był 
ofkśrzony : Trzečiey, był dekrerowány ná śmierć; S29- 
fley, był przybity ná Krzyżu, o Dźiewiątej, fkonał ná 
Krzyżu ; á m Wieczor, był pogrzebiony ! O naydobro- 
gliwizy [ezu! nie bez Tálemnice chčiales w kozdy czás 
y koždey godžiny ćierpieć nowe męki za nas: álbowié 
my tefz kożdego czáfu y kożdey godźiny, Nnowemi grze- 
chámi obražamy CIę: dla tego stufzna rzecz ieft, ážeby- 
fmy tefz w zámiáne tak wielkiego dobrodziey litwa 
Twego, każdego czálu y godźiny Ciebie chwalili y To- 
bie służyli. 

II. Vważ,iśko ftanął, Pan wfzytkiego ftworzenia, 
przed Trybunałem Piłacś, láko niewinny Baranek, dla 
zbawienia šwiácá, ofińruiący fię ná ofińrę» gie 

itag 
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Pilát iśko Sedžiá, z wielką wyniosłośćia, przy ktorego 
boku, z iedney ftrony ftali, oni niezbožni kacowie, ge- 
towi vkrzyžowáč y zabić Chcyftufa, oczekiwáigc tylko: 
oftatniego Naň dekrétu : z drugiey ftrony, oná piekiel. 
na Tłufcza Zydowfka, ftałś iáko Lwi rycząc przeciwko 
Zbáwičielowi, śłe On iáko čichy Baranek milczał, y nie 
otwierał (woich błogosławionych Vít : párrzyli Naň 
oni niezbožni Zydowie, wzrokiem ftrafznym y Twarzą 
okrutną zgrzycśiąc zębami ná Niego, śle Vkochány y 
Dobroctliwy Tezus, (tat z pokornym wftydem , y oczy- 
má fpufczonemi ná doł , gotowy pić z Kielichá posła- 
nego od Oycá (wego. 

111. Obacz ślepotę Zydowfka, bowiem rozumieli 
zmázác (ic gdyby wefžli ná Ratofż kedy fię fadžHy (prá 
wy gárto we, śle nie mieli fobie zá grzech zaden, rożlać» 
iako fię oto ftáráli krew niewinną Chryftufową. Spy- 
tani tedy od Piłata, coby zá (kargi przynieśli przečiw. 
ko Niemu; odpowiedžieli. Gdyby ten niebył Złoczyń- 
ca, nie podźlibyfiwy go w ręce. -Ale, powiedźćie onic- 
wdźięczni: y niefzczęsiwi Zydźi! 60 zá złe vczynki íg 
Chryftufowe? co zá krzywdy álbo fzkody vczymł wam 
kiedy ná swiečie Zbawiciel? zá ktorefz Go fądżićie Zlo« 
ezyńcą y godnym śmierći? Zá to Go podobno nážy- 
wačie Złoczyńcą: że was nauczał nauki Niebiefkiey,že 
vzdrawiał wálzych chorych, oświecał ślepych, wfkrze- 


fzał vmártych ? fpytayćie ieno onych z ktorych dia~ 


blow powygóniał ; albo z trądu oczyścił, ták wielu nie* 

mych, y głuchych, ktorym przywroćjł mowę y słuch ë 

łeżeli lezus, ed'ktorego ták wielkie Debrodżieyftwa 

wżięli, ieft złoczyńca? á obaczyčie, iako'wlzyfcy les. 

dnoftśynym głofem wefpoł z sleponárodzany m odpo- 

wiedzą wam. Neh efset bic humo a Deo, nan pofset facere 

loan: 9i guidgnam. Gdyby ten człowiek nie był od Boga, nie 
mogłby nie czynić, 

iV. Vwaž z drugiey ftroný, iako Chryftas prase 

wdźiwie 
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šydžiwie przyiał ná fię poftać Złoczyńcy , álbowiem.s 
przyiąwízy ná fie náfze čiáto, przytął oraz podobień- Rom 
ftwo nófzey winy. On ieft zaprawdę onym (pokoy- ‘8 
nym lákobem, bez wízelákicy złośći grzechowey:áles 
dla miłośći nálzey, pokrywízy fzylę y ręce fwoie, ku- 
ra kofmśtą grzechow náízych, y przyoblekízy fię w 
fukni3 niecnorliwego Eláuego, zá takiego był miany» y 
zá takiego od Boga karány. Dla tego Zbawiciel nálz 
káždego rázu, y przed káždym Sędżią oipízy wyftę- 
pek będąc oíkáržony : nie czytamy nikędy ážeby fie 
bronił, álbo wymawiał , daiąc do zrozumienia, že Zá 
rákiego chćiał być fadzony, y zátákiego gotow Čicr- 
pieć y vmieróć. 

V. ODobroči niepoicta! o miłośći niewymowio- 
pa! Ty Pánie nálz, śżebyś nas przyobiek? w fzótę (prá- 
iedlivvosči, przyoblekteš fię fam w ízáte nślzych zło- 
śći| Ty iśko prawdziwy lákob, wydałeś fię ná niebe- 
śpieczeńftwo złośći ; abyś nas vczynił dźiedźicami Gen: 27 
fwoich Dobroči! dla regos dobrze powiedžiať przez” 
Prorok. In me tranferunt ira tua, © terrores tui contur- Plal: 87 
bauerunt me. dwoje gniewy przefzły przezemnie, a 
cwoie ftráchy poturbowáty mnie, ślbowiem on fpra- 
wiedliwy gniew Przedwiecznego Oycá, ktory słulznie 
miał fie wylać ná nas, chciałeś aby wizytek padi, y wy- 
lat fię na Twoie rámioná. 

IV. Był ofkarżony Pan od Zydow, o trzy wy ftępki, 
o Pierm/fy, že zwodził lud, o Drugi, że zábrániat diwść 
Tryburu Cefarzowi, o Trzećź, ŻE fie czynił Krolem? ách 
fzalbieríkie 1ezyki? Nieprzylzedłći Zbáwičiel dla tego, Mat. 27 
ážeby siał niezgody między ludem, ale žeby was zie- 
dnoczył z fobą, y zgromadził Synow walzych, iako 
zgromádza kokofz fwoie korczęca pod íkrzydtá! śni 
przyfzedł odey mowáé Trybuc Cefarzowi, kiedy powie- 
dźiał, ážebyščie oddawáli Celárzowi co ieft Celarfkie- 
go, ále żebyście wraz oddawali Trybut Bogu, kcoryśćie Luc: 30 

02 mu 


Gen: ży 
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mu powinni, dlaczego On ptzyfzedł ná świśt, y tal fie 
wam podárunňk siebie fimego , ażebyśćie Go ofiá- 
rulac Oycu, mogli dofyć vczynić w powinność: ktorg 
macie oddáwác Bofkiemu Maieftatowi. Nśoftatek, nie 
przyfzedł iako Krol, ażeby miał panowanie nad wami, 
ale opyśćiwfzy Ga włalne Kroleitwo Niebielkie, przy. 
iat ná žiemi poftáč sługi, śżeby was vczynił Krolámi 
y Džiedžicámi Niebiefkiemii 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


po Chryftafa Páná, przez one wielką pokorę y čier: 
plriwość , iż On będąc Sedžia żywych y vmárfych „ 
ftał iako iakt winny , związany , przed niefprawiedli- 
wym Sędźig, y słuchał cak wiele fatízywych fkarg y po. 
twarzy od fwoich Nieprzyiačioť: raczył či vżyczyć tá- 
fki, ážeby$ tefz ty ponośił z pokorą bluźnierftwa, y po- 
twarzy światowe, á oddalił od čiebie, złą (kłonność, 
wymawiania twoich grzechow y niedofkonśłośći, áže. 
byś (ie ftał godnym,odebrać od Bofkiego Máieftatu, o« 
nę łafkę, ktorą odmawia pyfznym, á dále pokornym» 


Doświadczenia. 


1 pe my niemamy fię vpokarzáć ná(zym Prże- 

* Aložonym, chočiaíz y złym? kiedy widžiemy 
Syna Bofkiego ftoiącego, z tak wielką pokorą y unižo« 
noščia przedPiľatem? láko my žiemiá y proch, nieuftą- 
piemy nafzym rownym ? widząc Chryftufa Sedžiego 
hc y Ziemie, poddanego Sądowi Sędżiego Zydow- 

lego ? 

II. Powinnifmy znośić čierpliwie, ieżeli či, ktory- 
meśmy śiłá dobrego czynili, (3 przećiwni nam, y (kár. 


ža ná 


VADNÝ VD ŽVE S TE 


ż4 nánas przed światem, ślbowiem toż Chryftus po- 
niosł ćierpliwie od-Zydow, y owfzem, co dźień Gierpli- 
we znośi od nas; ktorzy Mu bedąc zá tak wiele Do- 
brodźieyftwś powinnemi, ták częfto Go, obrażamy y 
tak żle Mu służemy. 

II. leželi fię przytráfiže dobre nálze vczynki tłu- 
mácza zá złe; wipominaymy ná Chryftufś, iż On bę- 
dac iftotną Prawdą, był miány y nážywány Zwodżicie» 
lem, y Złoczyńcą. 

IV. Náten czas (káržymy ná Chryftulá, kiedy žá- 
dśiemy bliźnim nafzym fatízy we rzeczy, y badamy fię 
prawdy, álbo bez przyczyny. odkrywamy ich niedo» 
fkonśłośći. 

V. Skórżą ná Chryftufś , iákoby Zwodžičielá, či, 
ktorzy žátuig że słuchali Iego natchnienia, pragnąc 
powroćić fię názad do cofnku ábo cebuli Egiptfkicy* 


ROZMYSLANIE XXI. 
O inquifitiey Pilatowey ná Ghryflufa. 


Ewangelia. 


REŻ Szedf tedy znówu Piłat y fpytaí Pa- 
ná lezusá, mowiąc, lefteś ty Krolem 
Zydowlkim ? odpowiedział Pan Ie 

BB zus, Kroleftwo moie , nie ieft tego 

„ASSR Ha. świata , gdyby Kroleftwo moie, z 

tego Świdta byfo , toćby fię fłudzy moi záftawiáli 

zá mnię , ážebych nie byť wydan w ręce Zydom, 
rzeki Mu znowu Piłat, Toś Ty ieft Krol? odpo- 


Q3 wiedział 


ZN 
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Mat: 27 
Mar: 14 
Luc: 23. 
loan: 18 
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wiedźiał lezus, Tyś powiedźiał, żem Ia ieft Kro: 
lem. lam fię ná to národžiť, y dlategom przy- 
fzedł na Świat, áżebym dať świśdectwo prawdy, 
wfzelki tedy, ktory ieft z prawdy fiucha giofu me- 
go: Rzekł Mu Pitat, Coieft prawda? á rzekízy to 
znowu wyfzedł do Zydow mowiącim. la żadney 
winy wtym człowieku nieznayduię, „A będąc o- 
ikáržony od Przetożonych Arcykápiánov, y Stár- 
fzych ludu, ná żadną rzecz. nicodpowiedaí: tedy 
Mu znowu rzekł Piłat. Nic nicodpowiádáfz > nie- 
styfzyfz iák wiele šwiádečtwá swiádcza przećiw- 
ko Tobie? śle lezus nieodpoviedžiaf nic więcey, 
tak dalece, że fig Piłat džiwowaf bárd zo, dle Zys 
dżi wz magáli (lg mowiąc, Zwodźif lud po wfzyt- 
kiey ludzkiey źiemi, náuczálac, począwizy od Gá- 
lileiey aż do tąd, 


Proroctwa. 


Pľal: +. Foo autem zonffitutus (um, Rex ab co, fuper Siam 


Montem Sančtum eius, praedicans preceptum eius, 
lam ieft poftánowiony Krolem od Oycá náGorze 
Świętey Syońlki, opowiádáć prawo lego. 


: gs Tefłem populis dedi eum, Ducem ac Praceptorem gen- 


tibus. Tam go dať zá świadectwo ludowi, zá Wo. 
dza y Náuczyčielá narodom. 


Pl: 38. Pofui ori meo cuftodiam, cum confifterec peccator 


aduerfùs me, Potożyłem ftraż vftom moim, kiedy 
„grzelznik ftał przećiwko mnie. 
Rozmy 


DYVDZIESTE h 
Rozmyślania. 


PI 1 Spytawfzy Pitar fezufś,Co ieft prawdźł 
4 niepoczekawfzy odpowiedż, wylzedł. Nielzczęśli- 
wy Piłaćie | Czemużeś wyfzedł á niepoczekał oney Bo- 
fkiey odpowiedźi, ktora fámá mogła čie vczynić bło-- 
gosláwionym ł czemusz fię pytaíz, Co to ieff Prawda? 
mśiąc lą przed oczyma ? á nie vznśiefz ley! owfzem 
opuśćiwizy lą idziefz słuchać fzólbierftwś Zydowfkie- 
oł widžieč fię może oczywiśćie, że Piłat niezáchowaž 
rawdy: ślbowiem vsłyfzawizy zvít Syna Boíkiego, że 
On był Onym Krolem Przedwiecznym, pożądanym od 
wizytkich Narodow, y dla tego przyfzedł ná świat; áže- 
by dał swiádeétwo Prawdy, niegodžien był ysłylzeć , 
Co toieftPrawda? Y co zácud? že Piłat, człowiek nie- 
zbożny , ktory fię czynił Bogiem ná tym świecie, nież 
fzacował fobie oney Niebiefkiey Nauki? albowiem y 
my lami będąc Vezniámi Chryftulowemi,sták mało ią 
fobie ważymy ? O iak wiele rázy, Panie fnoy | chodži- 
łeś zá mną miłośćią cwoią Oycowfką, wołáiąc ná mnie, 
y napominaiąc mnie, á jam Cie niechćiał słuchać , śni 
Tobie być postuíznym? y iák wiele rázy chciałeś mnie 
zátrzymáč , chcac mi opowiedżieć Twoię prawdę, á 
jam včiekať y chronił (ie, ážebym niesłuchał y niewy- 
konywał tego, czegoś mnie dla zbawienia mego ná- 
uczał. 

II. Piłacwyznaie, že nieznayduie żadney przyczy. 
ny do potępienia Chryftufa ; kędy vwafz, iako niewin- 
ność Zbawićielowó, niecznałazła mieyfcą v ludu (wego, 
ktoremu tak wiele nieíkoňczonego dobrodżieyftwa v- 

czynił, áni naymnieyfzey obrony ý politowania; ale 
znayduie mieyfce, v Sędżiego obcego, ktorego nigdy me 
znał I Odobry lezu! iakożeś ieft opufczony ! y nie máíz 
żadnego ktoryby zá Cię mowił, albo Cię bronił y wia 
"ia 
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wiał ! Oto Arcykáptáni, y Przełożeni Zydowfcy z Twa. 
iey krwie pochodzący, słuśniećby mieli być Przyracio» 
łami, y pokazać Ci jáka łafkę! wlzyfcy przeciwko To- 
bie fa, y ftaraią (ie koniecznie o śmierć Twoię! y tyl. 
ko či, kcorycheś miał, zá olobliwfzych Nieprzyiaćioł, 
wymawidią y wyznála Cię zá niewinnego, toieft Iudafz 
y Piłac, ludafz mowi że zgrzefzył wydawfzy Krew 
niewinna! á Piłat wyznáie oczywiśćie, że w Nim nie» 
znayduie żadney przyczyny śmierci. 

111. Dobrzeš powiedźiał Pilačie, żeś nieznślasł wy 
Chryftuśie zadney przyczyny zdáč Go ná śmierć, ál. 
bowiem niepodobna, w tym, ktory ieft prawdżiwyma 
Ływotem, znaleść przyczynę šmierči, ale iezeli ią 
chcef2 znaleść, nie fzukay iey w Chryftuśie, śle we mnie, 
albowiem iam ięft przyczyną lego śmierdi, iam ieft ten, 
dla ktorego On vmiera : we mnie znaydżielz wielką wy. 
niosłość , wielką niewdźięczność , wielką zacwśrdźida 
tość fercń, y rak wiele infzych przyczyn lego śmierci, 
ktorych mi niepodobna wyliczyć, Ale nád to, ieft dru. 
83 przyczyną śmierći, w fimymże Chryftuśie, ktorey 
nicznayduiefz, bowiem iey nie (zukaíz, á gdybyś (zu. 
kał, znalasłbyś nieomylnie, dáleko więklzą przyczynę 
śmierći w Nim ániželi we mnie ? y lubo moiá Wina 
wielka, nierownie wiekfza Iego Miłość, a rá jeft naywię- 
kíza przyczyna lego šmierči: niemowže tedy że w Nim 
nie malz przyczyny śmierdi, śle że ley ty nieznaydwiefz, 
albowiem gdybyś poznał lego Miłość, Posłutzeńftwo, 
y Miłośierdzie; á nadewfzytko iego gorące pragnienie 
zbawić świńt, á z drugiey ftrony gdybyś poznał moieu 
nieprawośći, znalazłbyś we mnie śiła przyczyn lego 
śmierci, śle w Nim dáleko więcey. 

IV. Widząc Zydżi Pitatá , náktániálacego fię pu. 
śćić wolno Chryftufa Pana: poczęli więklzemi głofami 
y gorfzemi (kárgámi lżyć Go, mowiac, że buntował 
Wizytek lud począwizy od Gźlileiey áze do Haaai 
mie 


' dźił zaprawdę lezus lud, y poruíz 
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mie! Obacz iák šitá može zazdrość, y ják wielkiemi 
Giempośćiśmi pokryła fercá Zydowfkie; ślbowiem» 
dobrodźieyfiwś Páná Chryftvlowe, maig zá złe vczyn- 
ki; á wielkiey wfzechmocnośći dźieła, zá grzechy ; y 
fadzą zá nie Chryftufa Pan godnym śmierci. Odwo- 
ał , śle nie dla iákic- 
go tumultu, 4bo rebelliey, śle odwodźił go od čiemno- 
úci niedowiárftwá, do 1álnosči Prawdy, od śmierci grze+ 
chowcy, do żywotś fáfki. Poruízat także lud, śle náu- 
czaiąc go zbáwienncy Nauki, Cuda czyniąc, chorych v- 
zdrawiaiąc, vmártych wízkrzelzálac, y to czyniąc, cze” 
go żaden ná swiečie czynić niemogł. Dla tych tedy 
vczynkow, niegodžien był Chryftus Pan ofkárženia, y 
owizem wielkicy chwały y powagi. 

V. Vważ cudowny przykład, čierpliwosči Zbáwi- 
Gielowey, že ná rak wiele fkarg y fatlzywych potwarzy, 
ná ták wielkie krzywdy fobie zadane, tumulcy, głofy, y 
wołania ná lego śmierć, (rzecz zaprawdę cudowna, 
widžieé ták wielką čierpliwosé ) áni wypuśćł z Vst 
fwoich Swierych stowá przykrego, albo oftrego, nie 
ftarał fię prośić o fwoie zdrowie, niewylewał łez bła- 
gálac (woich Nieprzyiacioł, áni poruízálac Sędźiego 
do Miłośierdżia. Náoftátek nic niewymowił śni vezy- 
nit, cóby fię fercu trwśłemu y odważnemu przypifać 
niemogło? O! co zá ognie Miłośći były, słodkilezu! 
ktore gorzáty w fercu 1 woim ? albowiem ták wielkie» 
rzeki zelżywośći y dolegliwośći nie mogły ich vgaśić ? 
O iak dáleko fię ia znayduię od tak wielkicy twoicy mi- 
łośći y Gierpliwośći, 

Vi Vwafz náoftátku, lego cudowna pokorę y ći- 
chość, kiedy ftał przed Piłarem. Obacz! iáko On nay- 
wyzízy á wfzechmocny Pan; Sedžiá prawdžiwy Nieba 
y Ziemie, ftoi przed Trybunałem Biezbożnego á podłe- 
go sługi! mśiąc ręce związóne, áraczey okrutnie zkrę- 


powáne, głowę z chyloną ná doł, podaną ná wfzelśkie 
R zelžy- 
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zelžywosči, krzywdy y boleśći! iáko, raz odpowiáda, 
drugi raz milczy; á kiedy odpowiádá, to ná ten czag, 
ióko dobry Páfterz, nauczalwoją Trzodę: kiedy milczy, 
w ten czas, iáko łafkawy baranek, zá wízyckie (woies 
owieczki, będąc ofiarowany, ćierpliwie znoši. 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


ps Chryftuľá Páná, iáko On będae Przedwieczną 

Prawdą wiele ponośił dla miłośćicwoiey, y był fałfży- 
wemi świadećtwami, zelżony, nie ótwierdiący (woich 
Przenaswietfzych Vít, ná wymowienie fię: žeby tákiey 
vžyczyt či ła(ki, áby prowadząc ty żywot bogoboyny 
ná žiemi, ponoślłeś z chęcią dla chwały Imienia lego 
Przenaświętfzego, wfzelkie zelżywoścći y potwarzy lu- 
dzkič, A że Kroleftwo Jego nie ieft z tego świátá; ty 
także pogardzay wlzytkiemi godnosčiámi ; y faworá- 
mi ludzkiemi, á tylko fzukay y prágniy prawdžiwego 
Kroleftwś Niebielkiego, ktore nágotowat wiernie trwa. 
iącym w służbie fwoiey, 


IDoświadczenia. 


DVNKT I. leželi Kroleftwo Chryftufowe, nieieft 

ztego świńtą, nie mamy tu pokładać wízytkich nás 

fzych aftekcow , śni fzukść nálzych radośći tu, śle z: 
Chryftulem w Niebie. 

H. Ci zdádza fie być od Prawdy, 4 potym iey nie 
chcą słuchać, (iáko Piłat) ktory czyniąc fig dobremi 
Károhkámi, ślbo Zakonniká mis'ś kiedy fię rráflokázya, 
pokazania iakicy cnoty, vchraaiśią fię; ślbo kiedy imi 
mowią prawdę, mrucza. y niechcą iey słuchać, 

HI. Nafzym Przečiwnikom y porwárzyčielom.s, 
kiedy grzelzą niewiádomosci4,, mamy odpowiedžicé, 

7 y ná 


DPYDZIESTE IL 
v nauczyć ich; śle kiedy grzeíza złością, mamy mil- 
czeć y znošié ; iáko, vczynił Chryftus, ktory Piłatowi 
gdžie trzeba było odpowiadał; śle ná (kargi y potwa- 
rzy Zydowfkie zawize milczał. 

iV. Piłat widząc, že Chryftus nieodpowiadał , ná 
fkárgi Zydowfkie, dżiwował fię bardzo lego ćierpliwoć 
séi, y cnoćie : ták y my, náfze zelżywośći, y potwarzy 
bárdžiey zwyćiężemy milczeniem, aniżeli odpowiedżig 
y broniemiem fig. 

V. leželi czálem prácuiac, około porátowánia., 
duľž bliźnich náfzych, nafze vczynki tłumáczą prze- 
ćiwnie, y lżą » Ćiefzmy fię przykładem Pana Chryftu- 
fowym, ktory potak wielu pracach y trudach podiętych 
Ala zbáwienia ludu twego, byl miány zá Zwodžičielá 
y buntowniká ludu. 


ROZMYSLANIE XXII. 
Jako Pilat, odeftal Chryfufa Pana Horodowi. 


Ewangelia. 


a Pitat vftyfzawfzy Galilea , pytal jeżeli 
by byfczłowiekiemGźlileylkim, á gdy 
zrozumiał, jżnale zał do władzy Hero- 

Sł y dowey, odelšať Go do Herodá, ktory 
Zamie0sú95 tefz w leruzalem byf w one dn, A 
Herod vyzrawfzy Pana lezufí, vradował fię bár- 
dzo, bo Go zdawna pragnął widźieć, dlatego że 
wiele o nim fłyfzat, y fpodźiewał fię iśki cud oba- 
czyć odNiego. Pytał Go tedy wielą fow, 4 On 

Rz 
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mu nic nieodpowiedał. Lecz Arcykáptáni, y Do- 
ktorowie ftali, potęźnie (káržac Naň. 


Proroctwa. 


Go autem tanquam furdus nom audiebam 49 ficu£ 

murus non aperiens os faum. Ta iáko głuchy nie 
fluchafem, y iáko niemy nieotwierdiący vít fwoich. 

Tacuż , femper filui, patiens fut. - Milczałem, hie- 
mowilem y iłowś, ćierpliwiem znośił wfzytko. 


Rozmyślania. 


VNKT I. Vyaž, iako widząc niezbožni Zydow 

wie, że niemogli otrzymóć (woich-zamystow v Piła: 
ta, iže odfyłał Chryftufa do Heroda, pełni gniewu, y 
zdiądłośći, wywieráige wlzytke fwoię wściekłość ná 
tálkáwego lezuľá, pory wála Go, á daleko z wiekízemi 
zelżywośćiami, y mgkámi prowádzac przez środek Miá- 
fta, ftawiśią przed Herodá y Naň z wielkim vporems, 
otefz potwarzy y kalumnie co y przed Piłatem (káržg. 
Vwefelił fię onniezbožny Krol obecznośćią Pana Chry- 
ftufowa, porufzony, nie žeby iakim nabožeňítwem, á- 
le prožna čiekáwošcia : albowiem, pragnąc on zawf[ze 
rzeczy nowych, ásty(zac o cudownych dziełach Páná 
Chryftofowych, rozumierąc podobno, że On był 14kim 
Cząrnokśiężnikiem, chóiał od Niego widzieć iaki cud, 
ktorego dawno iego pylzne á wyniosłe lerce pragneło, 

Jl. Pytał Herod Chryftufa Pana, o wiele rzeczy, 
ale On z wielka roftropnośćia milcząc , (trofowat mil. 
czeniem, iego prożną čiekáwošč, y mile przyiął, że od 
niego był wzgárdzonym, y zelżonym» ážebyšmy dla 
lego 


DWYDZĘESTE I. 
lego zelšywosči byli vwolnieai. Nie fzácowat On Nay: 
wyzfzy Pan przyiážni wielkich Potentatow tego świń- 
tá, ktory rad prędzey rozmawia y kopwerfuie z pokor- 
nemi; áni dbał być wzgardzony od ludźi , ktorego w 
Niebie czczą y fzanutą Aniołowie. O gdyby nam Bog 
dał poznáč dofkonále! że prawdźiwa Sława y Honor 
niepolega ná obferwancycy y fawocąch ludzkich, áles 
ná wzgárdžie siebie fimego, y wfzytkich rzeczy | albo» 
wiem to Chryftus naybárdžiey zachował, y dał nam» 
przykład, ażebyśmy Go wtym nasladowóśli. 

III. Polity teraz twego Odkupiciel,  obacz, já- 
ko On nienśrufżony y Naywyzfzy Bog, przed ktorym 
ftoią stuzac mu millionámi Aniołowie, ftał fię teraz dla 
čiebie čierpierl.wy v odmienny, á rękami ludźi niezbo- 
žnych, ták zelżywie prowádzony, od tego do drugiego 
Sędźiego, przed kożdym, nowemi (kárgámi Ízkálowá- 
ny, y potwarzony. Ale coż Cię do tego przywiodľo 
o naysłodfzy Iezu, ponośić to wfzytko rák čierpliwie + 
Co zá powrozy były ták mocne, ktore Cię dotrzyma 
ly, między ták wielką burzliwosčia Morza! Niebyły 
to zaprawdę one łańcuchy, ani powrozy ktoremi Cię 
Zydźi (krepowáli, śle one słodkie związki Twoicy Mi- 
łośći | Te Cie to záčiagneľy z Niebá y vpokorzyły áže 
nážiemie ! oneć związały ięzyk, y kazały milczeć, á- 
żebyś mieprzefzkadzał Twoicy męce, á odkupieniu ná- 
{zemu ! oncé to zátkáty vízy, śżebyś mie słuchał! śni 
Cie poruľzáty zelżywość!, y porwarzy Tobie zárzucá- 
ne! opeć náoftátku w naywiękfzych zelżywośćiśch, y 
potwarzeniu dodáwáfy naywiekízey mocy przećiwe 
ko potędze świata, yczárra | ktory wfzytką fwoią mo- 
cą vśiłował osłabić I woię trwałość, y przywieść ( gdy- 
by to była można,) do iakicy niecierpliwości I woię 
Naswięt(zą Dufzę. 

IV. Naucz fie tu dufzo moia, od Oblubiencá 
twego, Wzgárdźić tobą fáma y vmieráč świątu, á ieże- 

R3 lı chccíz 


; 
| 


ROZMTSLANIE 
ji chcefz być przyjemna Oblobienicą lego, y prawdźi. 
wie Go naslidowść, powinnáš ták dáleka być od two. 
iey woli y zdania , ážebyš znośiłź Gierpliwie wfzytkie, 

miány, poniżenia, y vtrapienia (ľanu twego; będąc 
Mu we wfzytkum posłufzna, choćiafzby tefz wlzytka 
przećiwko woli y zdaniu twemu zdáto fię s 1áko 
Chryftus, Pan cwoy, ofiarował Ge dobrowolnie ná wize- 
lakie męki y ponośił ćierpliwie rożne obelgi przed ro. 
žnemi Sedžiámi dla zbawienia twego. 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


Roś Chryftufa Páná, iáko On pytany ták wiele rázy, 

y wezwany do czynienia cudow, obrał raczey po- 
kornie milczeć, śniżeli bronić fię y dofyć Yczynić wo- 
li pylznego Krol: śby Go był pochwalił y wolno pu- 
$Cił : rák vżyczył či łafki, zebyś wewlzytkich twoich 
mowach yvczynkśch záwíze (ie chronił, € nášláduiac 
Go,) prožney chwały y sławy, á tylko fie z Nim ciefząc, 
prógnał być od świata wzgárdzony y potępiony + 
ażebyś fię ftał potym godnym oney prawdżiwcy chwa- 
ły, przy obecznośći Anielíkicý w Niebie, ktora On ná. 
gotował (woim wybránym, 


Doświadczenia. 


VNKT. I. Niepomogło Herodowi, dawne prá- 
" gnienie niewidzenia Chryftufa , álbowiem nie prá. 
gnał Go dla poprawy żywota, śle dla niepotrzebncy ćie- 
káwosci obaczenia lego cudow : tak y nam, ieżeli nie- 
przywiedżiemy do fkucku náfzych myśli w popráwie- 
niu żyworś; mało pomogą dobre 'prśgnienia_. 
il Gdyby był Chryftus Pan odpowiedział Hero. 
dowi, pochwalitby Go byt: áleby był nie poprawił {wes 
s. zy 
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go žywotá : w czym nam przykład dał; iako vciekać 
mamy od prożney chwały, pokrywatąc milczeniem ro, 
z czego nie pochodźi ani chwała Panu Bogu, ani poży- 
tek bližniemu, śle tylko nam prožna chwała, obieraiąc 
raczy być Z Chryftufem od pyíznych wzgardzonemi, 
Aniżeli nadaremnie pochwalonewi. 


Til. Chryftus nieodpowiedźiał Herodowi, Cieká: 
wie Go pytaigcemu > á ro, ná náuke nafzę, ázeby nafze 
mowy, y kazánia Z Ambony, ftofowśły fię nie do nás 
pafzenia vmysłu čiekáwego Auditora, ale do porufze- 
nia śfekcow dla poprawy żywota. 

IV. Mamy prędzey obierać śmierć, aniżeli žezwa- 
lać ná jakie vpodobánie grzechowe, iako ChryftusPan 
raczey obrał być wzgardzonym od Heroda , aniżeli 
dolyč vczynič iego vpodobániu prožnemu, 

V. Niepowinnifmy (ie čiekáwie pyráč, o Bofkich 
tálemnicách » ani powinnilmy, mko vczynił Herod, bg- 
dac ofchłego fercá, Y niénabožni, vżywáć wiele słow 
z Panew Bogiem, albowiem nieodbierzemy żadney od- 
powiedži. 

VI. Niepowinnifmy przed każdym ogłafzóć, taík 
y dárow Bofkich : ale tylko przed tymi, od ktorych fię 
podžicwamy lákiego pożytku duchównego, 


ROZMYSLANIE XXIII. 


Jako Chryflus Pan, byť od Hrrodá nakftaft 
głupiego, wzgdrazony , y wyfydzony. 


Ewangelia, 


136 „a. ROZMYTSLANIE 
i goni Edy wzgdrdźiwfzy Nim Herod > 

ú Woylkiem fwoim, y nauragawfzy fię 
4 z Niego, odzianego w fzáte biáfa o- 
deflat do Pifatá: -Y ftáli fię Przyja- 
ćioimi Herod y Piłat, od onego dniá, bo przed- 
tym byli Nieprzyiaćiofmi. 


Luc: 23, 


vie 


Taiemnicá. 


, .2 7 . , 
„Reg u | )Awid był miány zá glupiego, y Wzgárdzony 
od Achifá Krolá Getczkiego. 


Proroctwa. 


Phal: z, Afterunt Reges terra, AJ Principes conuenerunę in 
„rum, aduersus Dominum, F aduersts Chriftum e- 
Jus, Stánçli Krolowie Ziemícy, y Xigžetá zefzły 
f1g przećiwko Pánu, y przećiwko Chryftufowi iego. 
Hier > Fačtus fum m derijum omni Populo, canticum sorum 
fota die. Stafem fie pośmiewilkiem wfzytkiego 

ludu, piofnką ich, przez cźty dźień, 


~ Roz myślánia. 


VNKT. I ByłZbáwićielnaíz, od Herodá wzgár- 
dzony y zá głupiego miśny. lák wielką poćiechą 
miaiby nam być ten przykład Zbáwićielá, y iakobyfmy 
mieli pragnąć y my, być wzgárdzonemi, y zá głupich 
miánemi dla Chryftufá, ślbowiem On to wfzytko s 
pia 
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DEVDZIESTE lll. 
pia? dla miłośći nas, y pie može nam żaden vczynić wię- 
kízey krzyw dy, áni mowić iśkiego fałfzywego przeciw. 
ko nam świśdeliwś, ktoregoby podobnego, A dáleko 
więkizego Zá nas nie čierpia! Chry fus Pan: álbowiem 
był miany czáfu ży worá fwego, zá złego człowieka y o* 
petánego, kiedy mu mowili: Nonne beng dicimus nos, 
guia tu Samaritanus es, © damonium babes è Jžali nie dobrze 
mowiemy my żeś ty ieft Sámárytan y diabelftwo malz 
w fobie? Był także miany za Czárnokšiežniká, kiedy 
mowiono. ln Beelzebub Principe Damontorum, vicit da- 
monia. _ Mocą Belzebub Xiażećiá Czártowfkiego Wy- 
rzuca Czárty. Był rákže miany zá łakomce y piińnie 
ce, ze złą kompanią oraz Z grześnikómi przeftśjące- 
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Ioan: 8: 


Luc! ige 


go, kiedy mowiono. Ecce homo vorax, EF Ppotator UMI, Magi yy, 


publicanorum 6 peccatorum amicy | Oro człowiek obžár- 
ty y piiak łotrow y grzefznikow Przyiaćiel. Był ták- 
že miány zá blužnierce, že fig czyniť Synem Bofkim y 
odpufczał grzechy. Nśoftśtek, był poimány od Zy- 
dow iśko jaki lotr. W Domu Annalzowym, był zbity 
y zelżony iśkoby pyízny: W Domu Kaifalzowym byt 
miány zá blužnierce, á láko Złoczyńca był oddány w 
ręce Piľatowe: tam ofkarżony od Zydow zá Zwodżićie- 
lá, zá buntowniká, zá pýíznego, y Zá świętokradcę : 
teraz nicwięcey niedoftawśło, po wízytkich tych ro- 
zumieniách y zarzutách, tylko, ázeby telz był miany zá 
głupiego. 

II. Vważ przewrotny Sad swiátá tego, Słowo Prze- 
dwieczne, Oná mądrość nieftworzona, ktora ftworzyła 
y rzadži to wizytko coto jelt w Niebie y ná źiemi, On 
w ktorym fię zókry walą y znayduią wízytkie fkarby mą- 
drośći, vmieiętnośći, był od Heroda y Jego Dworzan 
miany za głupiego, vbrany y wyfzydzony iáko iákí 
głupi! O niestychány przykładżie pokory! O głup- 
ftwo y nierezumie ludzki! O dobry Iezu! Kroż Cię 
przyprowádziť do tego pośmiewifka, že zá nas niero- 

S zumnych 


Mat: g. 


ROZMIY SE ANIE 
zumnych ftałeś (ie głupim, Tyś ieft zaprawdę On. 
wielki Noel On Očiec przyfzłego wieku; ktoryś (cze. 
pił, iáko Winnice, wybraną naturę nafzą ludzką, á po- 
tým Winem miłośći oney, vpiłeś g! Oczy tey Two. 
iey Oblubienice pokazały miłość Twoie Naystodízy Ie.. 
zu! 4 piekność Kościoła I wego, przy wiodlá čie do te. 
80 že ták rzekę glupítwá, 

HI. Był Zbáwičiel z rofkazśnia Herodá przyo- 
džiany fzócą białą iáko iśki głupi, y názad odesłany. 
Fiłacowi: kędy vwaž oną mizerną Procelsya, kiedy. 
Odkupiciel świśt, od Herodá cakim fpofobem Wzgár. 
dzony, był od onych lichych sług wyśmiany, y pięśćiń- 
ini, ćilkaniem, vderzániem, wypchnięty z onego Pá. 


ticu. Obacz ziák wielka zelżywośćią y fromocą pro, n 


wádzony,y iák wielkie bíčia, y vragánia Mu czyniono; 
przydśiąc fifapionemu y zmordowanemu lezutowi, ná 
kożdey drodze nowych zelżywośći y balow.  Imáia, 
Go tedy oni záiádli pši, z wielkim hátálem „v wrzau- 
ikiem, y prowadzą Go, dla lego więklzey zelžywosči, 
przez drogi ludnieyfze vlicámi lerozolimfkiemi, wizy- 
tkim. pocykáigcym: podála Go, śżeby był, od nich zel. 
żony, y z głupiego wzgárdzony. Zbiega.fiż wielkość 
niewiádomego Polpolítwá , 4 widząc Go cák odźiane. 
go, ledni fię śmieią. z Niego, drudzy śpiewśją, inni fzy- 
dzą, niektorzy błotem ná Twarz Przenaświętfzą či(ká.- 
1}, niektorzy kamieniami, niektorzy inízym plugá- 
ftwem, nicináczey iakoby głupiego wydifkuig, niekto. 
rzy biorąc Go , zá onę fuknig białą, á drudzy za po- 
wrozy ktoremi był związany [zárpia Go, to ná te, to 
ná owę. fironę, zelžywym fpolobem. Wizytkie te zel. 
žywosči ý (zyderftwá czynili Mu oai niezboźnicy do- 
fyć czyniąc rofkazśniu y- woli,. pyfznego Heroda, 

IV. Vważ 4 polituy Twego Naysłodizego Iezulá! 
Obacz iáko idžie vrrapicny, y Z iak wielką konfuzya 
y zelžywosčig. zaćmiona lego Naświętiza Twarz, ję? 
Wiis 


DYVDZIESTE 1IL 


wielka boleśćia y męka nśpełnione lego vkochánes 


ferce. Obacz, iáko ze wlzytkich ftron zbiega fię lud, 
pátrzáč ná nowe 4 mizerne widowifko, stucháia onych 
zelżywych słow ktore Mu mowią, widzą idacego po- 
kornego lezufá ! przyodžianego oną (zýderíka fzáta 
jáko baranka związanego, y niemego, y jakoby winne» 
go w tym wfzytkim co mu mowiono. Widzą Twarz le- 
go Przenaświętizą wizytkę zmázána plwocinami, y 
krwią, zešniáta y opuchl od częftegowderzónia onych 
okrutnych rak: czemu fię jedni dźiwuią , drudzy Čie- 
fzą, 4 piekrorzy, iako ieft podobieńltwo, wiedząc że 
niewinnie wizytko Gierpiał, gorzko płaczą. 

V. Vwaž dufzo moiá z gorzkim twoim żalem, 
jáko lezus, Twoy Oblobiemiec, Rádosč Niebiefka , y 
Krol chwały, był takim Ipofobem wzgárdzony, y Wy- 
fzydzony: že więcey nić miał poftaći człowiekś , áles 
podłego robaka żiemfkiego : y nie tylko ieft, iáko Zło- 
czyńca ofądzony godnym śmierci, ale iako głupi w o- 
oncy zelżywey fzáčie od wfzytkich wyśmiany. ldźże 
teraz człowiecze pyfzny y wyniosły, ktory śmierdzilz 
pycha twoją przed oblicznośćją Bofka, á z cik wielką 
pilnosčia (tárág fiş przyodźiewść drogiemi y wyśmie- 
nitemi fzátami, ten twoy Wor nieczyitośći, y gniazdo 


"robakow. Obacz, iáko Bog ták wielkiego Máieftatu dla 


čiebie w fzatę fzyderfką przyodźiany, od wfzytkich 
wzgóźrdzony y wyśmiaby. 


Rózmowa z Panem IEZVSEM. 


pie Chryftufa Páná, láko On będąc Przedwieczną, 
Madroščia, chćiał, dofyć czyniąc zá twoie głupftwś, 
nieumiciernosči, być naklztałc głupiego , fzótą białą 
przyodžiany y zelžony, tákže ponośić zá čie po wizy- 
tkich onych drogách, będąc od iednego, do drugiego 


Sedžiego odsytány, ták wielkie zelżywośći, y fromoty; 
S2 raczył 
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faczył či dać łafkę, ážebys pogśrdzał dla miłośći lego 
wfzelkiemi faworámi, y ludzką chwałą, y owfzem (ta. 
łeś fiş v wfzytkich vnižonym y pokornym, á oraz, áže. 
by čie nauczył včiekád od mądrości cego świátá, kto. 
fa w oczach Bofkiego Maieftatu, ieft wielkim głupftwe, 
śbyś ták mogł przyść do niego, iáko do prawdžiwey 
Madrošči, y nicodmienney Prawdy, 


Došviádczenia. 


1 pa Šwiát gardzi nami,mamy (ie rśdować,bo. 

" kwiem gdyby nas chwalił, dawałby znać, že nie 
iefteśmy dobremi : gdyż co zwycząyna vžwiátá, gánié 
dobrych, áchwalié złych, iśko Yczynił Herod Pánu 
Chryftufowi, 

1l. Swiát y iego kochankowie, mową y zľemi v- 
czynkami, gardzą cnotą y dobročia, máiac to zá głup- 
fiwo; zkad możemy fię nauczyć; iák lekce mamy [oa 
bie ważyć rozumienie ludži świśtowych o nas. 

HE Jeżeli z nas służących Pánu Chryftujowi, y na- 
šláduigcych Cnoty fzydzą y máig nas ludžie za glu- 
pich, nie mamy (ie fmučič, owízem rádowác, bowiem 
wtym podobni ieftefmy Pańu Chryftafowi, 

(V. Niepowinni ie wftydżić Zakonnicy, zá [woy 
hábir vbogi Zakonny, álbowiem Chryftus niewftydźił 
fię za nas być przyodżiany fzárg (zyderíka. 

V. Ile rázy ltáramy fię mieć więcey, y koízro- 
wnieyfzych (zat, nád kondityg náíze, tyle rázy gárdžie- 
my vbogiro á pokornym lezulem. 

VI. Chočiafz Pan Chryftus niefpodobał fie Hero. 
dowi względem odpowiedż: w pytániu iego , bowiem 
nie byłoby mu to pożyteczno , przećięiednak vczynił 
mu iafze łafkawy lezus dobrodżieyltwo, a ktore on.. 
nicpytal, to ielt, že go poiednał z Piłatem ; ták y Pra 

ieżeli 
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jeżeli podczas niedáie tych łafk, o ktore Go prosiemy, 
dále potym infze pożytecznieyfze zbawieniu nalzemu. 

"VII. Nie kontentował fie Herod že wzgárdžiť 
Chryftulem Panem, śle odesłał Go w (zácie fzyder.- 
fkiey ážeby y drudzy z Niego zárownie fzydźili, co y 
my czyniemy; kiedy, niekonteńtuiąc fię ofadzeniems 
defektow bliżnich nófzych, śle mową włafną, odkry- 
wamy ie przed drugiemi, ażeby o nich ládálákie rozu= 
mienie mieli. 


ROZMYSŁANIE XXIV. 
Jako Zydźi, chcieli mieć wolnego Bárábaßd; 
á nie Pana Chryfiufa: 
Ewangelia. 


26 Pilat wezwawfzy Arcykapianow ý 
/ Przełożonych y ludu, Rzekł do nich. 


Lucz 18 


AR Przywiedliśćie mi tego człówieką, iá- 
AN) koby lud żwodzącego, 4 oto ia nie: 
(58 znayduię w nim żadniey przyczyny y 


Ale śni Herod; bom was do niego odfyłał, á oto 
nieuczyniono mu ńic godnego śmierćl; 4 przeto 
fkarawfzy Go wypufczę # A ná święto zwykł im 
był wypufczść iednego więźnia ktorego żądali, y 
byt ieden, co go zwano Bárabafzém, ktory z in= 
fzemi złoczyńcami byť w Wigžieniu, ktory był 
w rozruchu popéfniť Męzoboyftwo: A gdy (1€ 
zgromśdźili; Rzekł im Pilat, ktorego chcećie wy- 
57 pufczę 


Mat: 27 
Mat: if- 
ifai; 180! 
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pufczę wam, Bárábaťzá , czyli Iezu 
wią Chryftufem ? bo wiec 
byli wydźli, śle Arcykźy 
Pofpolitwo, aby prošili 
čili: 4 odpowiedśiąc Piłat, rzekł im, k 
čie śżebym wam zt 
ni krzykneli wielki: 
4 wypuść nam Bárábaízá! Odpowied 
Iezulowi co Vczyńię? krzyknęli wfz 
Żuy go. 


Tálemnicá. 


THS TRedowáty oczyfczony z fyego tradu, ofiáro. 


vať dwoćh Wroblow K áplánovi, z ktorych ie. 
den ofiarowany był na ofiarę , zá iego Oczyfcze» 
nie, 4 drugi pulczony wolno. 


Prorodtwá. 


PG mu J idem quem reprobauerunr, adificantes, bic fatus 

eli ìn caput anguli- Kámieň od rzucony od mu- 
iuiacych, ftat fię potym głową fundimentu, 

Phl: 21 > Ego autem Jum tvermis AJ non homo > opprobrium 

lam ieft robakiem, á 

iem, zelżywość ludzka y wzgardą po- 


hominum, AJ abiečkio plebis, 
nie człowiek 
ipolftwá. 
Hietig4 Ez eligen 
tehdui fuer 


É magis mortem, quam vitam > Omnes qui 
unt ae cognasione bac pefsima. Pozoftáli 
z Na 


fá ktorego 70- 
dźiał iż Go z zazdrości 
ZAŁ a 1... s +. 
łani y Starfzy namowili 
o Bźrdbafz4, 4 ezufa ftrá- 
<toreśo chce- 
ych wypuščif? ná ten czas o. 
n glofem, mowiąc, ftráć tego, 

Ziať Piłat, A 

yícy, vkrzy- 


T Na 
mez] 


d 


DWYVYDZIESTE IP, 
z Narodu naygorfzego , obierą raczcy śmierć á 
nie zywot. 


Rozmyślania. 


VNKT I. Piłat przyprowadzonego znowu, przed! 

fie Chryftufa, częścią dla wiádomcy fobie lego nie- 
winnośći, częśćia dla politowania widząc Go ták vpo= 
korzonego y wzárdzonego, ftarał fię naprzod fprawie= 
dliwoščia á Potym łafką (woiąjvwolnić Go: bowiem 
naprzod, według iego inquificiey nieznávdowaf ża- 
dney przyczyny śmierći w Nim, źle áni Herod potę- 
pił Go zá winnego, 4 potym fkarawfzy Go (że był v Zy- 
dow zwyczay, wone dni, wypufczać z Więźieniá ie- 
dnego) ftáral fię, śżeby tę łafkę, vczyniono lezufowi,. 
4 chcąc przywieść do tego Zydow, podał wraz z Chry- 
ftufem, nśywięklzego łocra ktory (ie znśydował ná on 
czás w wieżieniu, rozumiejąc że bez wątpienia, bedžie: 
vwolniony Chryftus. Obacz, tak, od wfzytkich opufczo» 
ny ftał pokorny lezus, ślbowiem między taką wielko. 
ščia ludu, nieznaydował fie żaden , ktoryby fię nad 
nim zlicował , álbo Go bronił, że áž Piłat, człowiek 
niezbozny y bátwochwálcá , muśrał Go wžiac w Pro- 
rekcya, 

II. Vstyfzáwfzy Zydźi,żądanie Piłatowe, wfzyfcy: 
wielkim gtofem krzykneli, ážeby wypuścił Bárábalzá č 
O ludžie zaprawdę niewdžieczni y zákámiátego (ercal. 
álbowiem zapomnieliščie že Chryltus wíkrzeízaí wá- 
fzych vmártych: á teraz chcečie vwolnié tego-ztošli. 
śliwego człowieka, ktory was zábilať żywych, y chce. 
čie łotrś odbierńiacego drugim żywot dárowáć zywo- 
tem, á niewinnego lezuľá, (tárálacego fię o dobrodžicy-: 
fiwá, y zbawienie wálze, pokonać šmierčia ? O nienśe: 
fycone okrućieńftwo Zydowikie | o mefzczęśliwa od: 


>» 


manos 


ROZMYSLANIE 
miáno | obierńig y przekładźią wilka nád báránká | 
człowicka niezboznego y nienawiinego, ná 
dliwego y niewinoego| nśoftatek niezbo 
cę, nad dawcę žywotá! zápámietáli Zydži! ktorzyščie 
obráli raczey śmierć śniżeli żywot, álbowiem odrzu: 
cśiąc Chryftu(á Zywot was, obrźliśćie, oraz z Baraba- 
fzem, wieczne potępienie. 

HI. Vwaž, wiákim vtrapieniu znaydowáf (ie nay- 
łófkawfzy lezus, y wnieznośnym bolu fercś fwego; al. 
owiem, lubo dla nas ponoślł dobrowolnie ták wielką 
Wzgárde, iednák bolátá Go bárdzo niewdźięczność 
onego ludu, ćięfzko bolęiąc ná ták wielki y ftrá(zn 
grzech. Obacz ,iáko Nayšwierízy zę wízytkich $wię- 
tych przyrownány ieft podłemu łotrowi, Y podany 
wizytkiemu ludowi ná fad , kto z nich ieft lepfzym y 
Bodnicy(zym žywotá, w tym fadžie ? Chryftus ict od 
wízytkich ofadzony, Borízym, á naygorízy łotr, prze- 
łożony nád Niego. 

IV, Vważ, záwžietosé wielka Zydowfką y iák 
wielką zazdrośćią byli záslepiení, niechcąc o Imieniu 
Chryftufowym stucháč od Pitatá, gdy mowią nie cego 
śle Birabafz4, iakoby ehčieli rzec, tego czlowieká nie 
znamy, o tym człowieku nie wiemy, kto ieft y niechce- 
my go? O zákámiáli Zydži ! ten či to ieft, ktory oczy. 
fcza walzych trędowatych, vzdrawia chorych, wfkrze- 
fza vmártych, náucza was nauki zbáwienney, á niezna. 

Čie Go ? y chcecie zśbić! á tenco zbniał y rożlewał nie. 

winną krew, áby był wolny od śmierci? co za niefpró- 

wiedliwość, y iáka wiekíza krzywdá mz być nád te 
ná świećje ? Wierzę zapewne, że ná ták wielką krzy. 

wdę Odkupičielá nálzego, záémitoby fie było Słoń. 

cc y ogieńby był z Niebá fpadł, y žiemiá (ic otworzy. 
4, ná požárčie onych niezbožnych ludżi, gdyby był 

famże Pan, nieprzelzkadzśjac męce fwoiey, niezabronił 
tego? tu vwaž głęboką pokore Zbáwičielá twego, śle 
R bowiem 


d ípráwie. 
żnego zaboy» 


—— 


DYPDZIESTE 17. > 
bowiem nie tylko vmierał niewinny śmiercią nayokru” 
rpieyfzą ktora (ie tylko moglá znávdowáč, śle telz był 
porownány Z nayporízým człowiekiem, ktory fię znay+ 
dował onego czáľu, 4 iedaoftaynym głolem wfzytkie- 
go ludu ofądzóny gorízym nad niego y godnieyfzy m 
śmierdi. 

% V., Ale, powiedzmi Dobroctliwy Pánie moy? lu- 
niem vmierał dla miłośći nalzey s 
fzedł ná świśc : śle widząc tak 
wielką piewdźięczność nalzę y złość fercá nalzego, 
ktora nie tylko nas czyniła niegodnemi ták wielkiego 
twego dobrodżieyftwa, ale tefz godnemi karánia vic- 
fkończonego : láko niepomysliłeś zaniechać tego wizy” 
tkiego? iako žal ták wielkiego dobrodžieyftwá nie o- 
chłodżił cokolwiek twego prógnienia ? ánié fię zdała 
rzecz zbyteczna čierpieč zá rák niegodny Y niewdžie- 
czny lud? O naysfodízy jezu! owizem wfzytkie tez 
niedofkonálosči, były podniacą gorącego ognia Twe- 
go: y pojadánym wiatrem okrętu I wego preckiego, 
doiezdzaiącego portu. Dla czego, im więkfza była zá- 
wżiętość, zazdrość y gniew Twoich Nieprzyiacioł; tym 
więkfze było, Iwoie vkonrenrowánie: Widząc, żetym 
lepiey mogłeś wykonść zśpalone pragnienie w poio- 
żeniu żywotń zá chwałę Oycá Twego Przedwiecznego» 
y dla odkupienia, natury nálzey : á ten ogień Miłośći 
Twoicy był rak wielki, że wizytkie rzeki mak, karania, 
y vtrapienia tego swiátá, niemogły go zalać. 
VI. Zdrugiey ftrony,gdyby intencya Zydowfka nie 
była przewrotna, bardzoby była słofzna prośba ich, 
iprawiedliwy Dekret Piłatow. Głos onego ludu, A- 
żeby Chryftos vmár?, 4 Bárábas był wolno pufczony + 
był głos cátey Natury ludzkicy, 4 Dekret Piłatow, był 
Dekrec Bofki , ślbowiem !áko (amá nieodmienna Pra: 


wda powiedžiatá, iże I 
czego inizego przylzed 


boś z vkonteptowź 
albowiem dla tegoś przy 


nia 


ednorodzony Syn Bufki, nie dla Mar: 10 
g świac, tylko dla odkupie. 
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R OZ MIS LAN LE 
nia wielu, A Barśbafz Zabo 
tylko pierwfzego Rodžicá náfze 
wdę Zboycą , bowiem przeciwko woli, y 
Bofkiemu owoc wžiat z Drzewá zákazán 

a) grzefzywfzy, podał wiżytkie, 
fwoie potomftwo pod dekret šmierči. y tá to byłą o. 
iedliwośćją, á 
zedwiecznym 
» Ážeby honor, 
dzki, człowiek 
diący fobie Bofka Ma. 


Miłośierdźiem, przed Naywyzízym: á Pr 


Syná Bofkiego; był przełożony nádlu 
iako niefprawiedliwie przywłafcz 
drość, y podobieńftwo, zoftźwał w fweim potępieniu. 
Z drugiey ftrony Miłośierdżie, firony. natury ludzkiey 
wołóło y (upplikowáto do Nayłśfkawfzego Oycá, dze. 
by, ponie wafz, ani w Niebie, ani ná żiemi, nieznáydo.- 
wał fię infzy fpofob , dźrował (wego lednorodzonego 
Syná, ktory wžiawfzy na fię naturę ludzką, y położy. 
wfży Duíze fwoię zś grzech, przywročil grzefzniko. 
wi żywot.  Náoítátek, ták wiele mogła ł4fkawość 
y miłość Przedwiecznego Oycá: že, zá zbawienie świś. 


tá, wydał Dekret przeciwko lednorodzonemu Synowi 
fwemu. 


Rozmowa z Panem IEZVSEM, 


DRoś Chryftufń Pana, przez onę głęboką pokore, 
gdy był od Zydow wzgárdzony, gorlzym y godnicy. 
fzy m: śmierdi ofądzony aniżeli Bárábas, aby Vżyczyłói 
tá(ki > że, im: [ie ty vznśiefz podleyízym od Bofkiego 
Máieftatu, tak od świścź pragniey być wzgórdzonym, 
y iako niegodny. vpokarzay fię, y miey fie zá nay gor. 
izego, między wfzyckiemi ludźmi, á nigdy dlażadnego 
reípektu ludzkiego, áni boiážni, nieopuiczay cnoty y 
służby Bofkiey „ álePáná Bogá záwíze náa wlzyckien 
rzeczy y nad wła(ny żywot, miłuy, częzćiy, fzánuy, y 
przekładay, Doświśd. 
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DWYDZIESTE 17. 


Doświadczenia. 


PY NKT I. Teżeli czáfem dobre vezynki náízes 
clumáczy swiát zá zle, y ma nas zá gorfzych od dru- 
gich, powinnifmy to ponośić čierpliwie ; albowiems 
Chryftus Pan był miány zá gorfzego od Barabafz4, 

li. Nócen czas przekładamy Bárábalzá nád Chrye 
ftufa, kiedy przekładamy wolą y zdanie pafze, nad wo- 
lą ftarfzych: tákže kiedy przekładamy wyftępek nad 
cnotę, čiáto nad duchá, część światową , nód część 
Chryftulowa, y świśt nád Zakon, ? 

II, Kiedy chcemy fie podobáćludżiom,álbo kon» 
tentowáč ná(ze zmysły, Pozwalamy ná iáki wyftępek, 
ftálemy fie podobni Piłarowi, ktory, áby fie podobał 
Zydom y zachował łafkę Cefatfką, wypuścił Bárába..- 
fz4, á potępił Chryftulá. 

IV. My będąc Chrzeščiánámi, á nśaśladuiąc miŤo- 
šči Chryftuľowey, powinniśmy, kiedy tego potrzeba + 
ná porśrowśnie bliźnich nafzych, łożyć y włafny žy- 
wot, iáko Chryftus Pan, dla vwolnienia Barabafzą; 
ktory znaczył Národ ludzki, był zdany ná śmierć. 


V. Oiák wielerńzy mowi do nas Bofkie natcbnie- 
nie! przekładńiącnam przed oczy, śżebyfmy vwoloili 
Chryftufá, to ieft, áby(my poniecháli iákiego grzechu, 
álbo okńzyey grzechowey, álbo niedawáli fię zwycię- 
żóć włafney miłośći yzmysłom nafzym; 4 my dla. 
trudności ktora czuiemy w fobie, odpowiadamy, niech 
žyie Barabafz! á niech bedžie vkrzyżowan Chryftus! 

VI. Niepowinnifmy fię wftydźić, zá nafze pokor- 
ne vczynki, ślbo że o nas ludžie mało rozumicia : ál- 
bowiem Chryftus Pan, niewltýdžiť fię, nie tylko byč 
przyrownóny do Bárábalzá Zboycy, śle telz być ofą- 


dzony gorlzynns. 
1: ROZMY- 
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148 ROZMYSLANIE XXV, 
Jako Chryfm, Pan był ubiczowinym, 


Ewángeli a. 


y- lat tedy rzekł trzeči raz do Zydow 
: 3 


Mat? w £ 
Mar: 15, 


Luch23. gą ia nieznayduię w Nim żadney przy. 


loan: 18 Ži 18 ž 
g PHa czyny ? álkarawfzy wypufczę Go wol- 
no, źle oni tym więcey woláli, mowiąc, niech bę- 
džie vkrzyžowány, 4 ich wofánie wzimagało figs 
Tedy, wziąwizy Piłat Pana lezufá, kazal Go Vbi- 
czowáć, 


RS ~ 


alemnicá. 


A 
dk. 


lor: 20. | Eremiafz Prorok, byf zbity, y wfidzony do Wig- 
“ żienia, dla opowiadania Prawdy, 


Prorodtvá. 


PGL 2a. FT fui flagellatus tota die, 45 caflioatio mea in ma. 
- tutinis, Bylem biczowány cały dźień, 4 kard. 
nie moie zráná j ; 

Ia: go. Corpus meum dedi percutientibus, Ciáto moie da- 
fem przenášládowcom. 

Ila: n A plavtá pedis; Yff, ad verticem capitis, nos ef in: 
eo fanitas, _Oditopy nożney, 4ż do wierzchu gto- 
wy nie málz w nim zdrowego rázu. Repu- 


$ Co złego ten człowiek vezyniť! bo 
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è > 4 j 4 
Rebutauimus eum quafi leprofum , © percufsum A ifai 50. 


Deo, U humiliatum. Rozumielifmy Go trędowa- 
tego, vderzonego od Boga y vpokorzonego. 


ipfe autem wulseratus eft, propter delićla noftra, at- Ibidem, 


tritus eft propter fcelera noftra. On ieft zraniony 
zá grzechy nafże , y ftrapiony zá wyftepki nafze. 


Rozmyślania. 


VNKT 1. Widząc Piłat że nie mogł, vbłagóć: 
gniewu Zydowfkiego, vmyślił Zbawićielawi dóć fu- 
rowe karanie, ktoreby mogło vgźśić ich piekielna zá- 
wżiętość y vchronic Go śmierći. Toieft navwiekíze 
naycudownieyfze dżiwowifke ktore mogło być wi» 
dżiśne ná świecie, Albowiem ,.ktoby był kiedy pomy- 
ślł, ážeby ramion Bofkich, miały dotykść bicze ludz= 
kieł y ážeby Pan Niebá y żiemie, Stworzyčiel wfzyckie« 
go, Wlzechmogacy y nay wigkfzey chwały Bogs był 
przywiązany do iednego słupa, á láko niewolnik, y 
Jorr biczowány? Wizytko to Ípráwitá dufzś mociá s: 
wielkość twoich gržechow, y niepojeta Miłość Bofka: 
ták čielzka y śmiertelna była rana nółzó, że, ná vleczee* 
nie (woie, potrzebowała ták gorzkiego y okrutnego ie- 
karftwa, 

Il. Vwaž, ziśk wielka nieludzkoščia oni sładzy 
Kóatowfcy, odžierála Zba wičielá, á iako On dobrowol. 
nie dopulcza fię zewioczyć meotwierśiąc vit (woich: 
Naysłodtzych, áni odpowieddiąc słowa, na ták wiel- 
kie zelżywośći y fromoty , ktore Mu czynili: Obnážo- 
ny, nagi, naypięknieylzy , y nayślicznieyfzy między 
wizytkiemi synámi ludzkiemi. Kedy nien ože lic wy» 
mowić, z iak wielką zelżywośćią będąc obnażony, w 
oczách ták wielu niewitydiiwych,.y wyftępnych ludzi: 
T3 yera- 


ftwą nátury nalżey ; ták 
ła v Niego mieyfce, iako bez porownania, przewyzíza 
witydem naywftydliwfza Bofka Mátká, wízytkie Panny, 
Obacz potym, iáko one lego Bofk:e ramion, kroremi 
wipiera Niebo wyćiągnione, á grubemi powrozámi do 
słupa przywiązane, Ktory Naysłodfzy lezus, z wielką 
miłośćią y pragnieniem , dla odkupienia dufzy twoiey 
obłapił, poczynśią oni niezbożni słudzy, rozgámi , y 
okrutnemi biczámi, šiec Ciało niewinnego Báránká, 
á mocno y okrutnie bez wizelikiego mitešierdžia bi. 
lac, y przydźiąc rázu do rázu, y rány do rány, %e áž 
ćiekły po wfzyckim niewinnym Ciele lezulowym ftru- 
mienia krwie ná fáma żiemię, 
III. Vwaž, iśko Anielíki Pan, (tat (am między ták 
wielą okrutnych Károw, nie máiac ofoby, ktoraby zá 
Nim mowitá, álbo Go broniła ? O ktož može dofko. 
nále pomyślić, o wielkiey bolešči, ktore czuło lego de. 
likáckie Ciáto, a daleko wigeey o męce okrutney, kto. 
ra zá grzechy y niewdżięczność nafzą trapiła lego tá. 
fkáwe (krce. Obrácal boleiący lezus (woie našwictíza, 
Głowę, to ná te, to ná drugą ftronę, patrząc zapłśka. 
nemi y krwawemi oczymá, naonych zákámiátych Ká- 
tow, ieżeliby (zczesďiem w ktorym ználazł naymniey. 
fzy znak, pobożności, y politowánia , śle widži wizy. 
tkich ćielzących fie z fwoich bolesči, y wefelących (ie 
z lego męki, ktorzy tego między fobą mieli zá naytá. 
śwfzego, ktory naywicklzego nád Nim dokázywaf 
okrucieńftwą. 

IV. Vważ, idkooni niezbożni Zydźi, powatpiwá. 
iac, ážeby Piłat vbiczowawizy niepuśćił Go wolno, ftá. 
ráli fię, aby oni Karowie, iáko naymocniey,y nayokru- 
tnicy biczowáli Go, ážeby od wielkiego biczowánia a 
mar 
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DYYDZIESTE V. 

mórł na mieyfcu. Vwaž tedy, iako był vbiczowány 
Naysłodfzy lezus; že nie było naymniey(zego mieyfcá 
zdrowego, ná legó Frzenaswierízym Ciele, śle iśko o 
Nim opowiedźlał Prorok, od ftopy nożney áže do wie- 
rzchu głowy, niebyło w Nim rázu zdrowego: gdyž 
ták On fam chdiał: albowiem, tofz Ciało Miftyczne Ko. 
ščiotá lego dla ktorego On Cierpiał , nie miało żadney 
częśći zdrowey, O wybrany Synu Bofki! co zá nie» 
pogody powftały ktoreCię wrzučity do tak okrutne- 
go Morzą gorzkośći? Co zá grzechy popełniłeś, ktore 
zasłużyły ták wielkie karanie" Tam záprawde ieft o- 
nym człowiekiem przewrotnym, ktorym był przyczy» 
na Twoiey zguby ! jam iadł onowoc zakazany, śżeby 
Twoie Vítá čierpiáfy gorzkość ! iam náoftátku był ło- 
trem, śćiągnąwizy rękę do zákazánego iśbłka.; á Tyš 
wypłacał one karanie, ktoregoś nie powinien był po- 
nosič! Dlatego dobrze powiedźiał Prorok. Difiplislf: sz, 
na pad nofira fuper eum. Karánie, zá ktorym: mieli“ 
fmy fię poprawić, pádto ná rámioná fwoie « á ná dru- 
gim mieylcu. Que non rapui taac exolucbam, Czegom Pl: 6g 
nie wżiął, za tom płaćił Vodpowiádať. ; 

V. Vwaž nicugálzoną Miłość „ nafzego Odkupi- 
čielá, ktory lubo ták wiele čierpia dla nas, zawfze ie: 
doak pragnął więcey cierpieć , to, áby nam pokazał 
famym Vvczynkiem, oczywifte świadećtwo nieogarnio- 
ney á goraccy (woiey Miłośći przeciwko nam. Dla, 
tego nie málac iuž żadney częśći zdrowey, y całey Ciá 
ła fwego, zoliále iednak cała miłość y afiekc w prá« 
gnieniu, ćierpieć więcey zá nas. luz byli okrutni oni 
Kócowie Ciało lego Święte zránili, y polžárpáli, cw. 
dnák Milość zachowywał w Ćierpliwośći fwoicy zu 
pełna, y anezwyciežone ferce. Tuż oni okrutni oprawcy 
vítawáli w biczowániu, śle affekt Chtyftula Páná ale.» 
zmordował fię w čierpieniu. łuż lego Przenaswicclze 
Ciało, y Krew nieiśko nilczeiąc padało na żiemię, śe 

le Om 
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le On goraco wzdychśiąc do Niebś, ofiśrował (woie, 
śliczne y niewinne Ciśło, zá odkupienie náfze ; iáko 
ofiśrę żywą Niebiefkiemu Oycu ; a będąc ze wfzytkich 
ftron nieznośnemi bolámi obtoczony , albowiem ko- 
zde vderzenie dla delikáckiey lego kompležicy prženi- 
kářo áže do fercá lego: przečiciednák > tak wielkie y 
goracelego było pragnienie, w dofyć vczynieggłu Qycu, 
y odkupieniu człowiek, że zwyciężony Miłością nies 
bolał áňi narzekał, śle wfzycko dla niey Čierpliwie pos 
nosił. 


Rozmowa z Pánem IEZVSEM. 


VA Chryftufá Páná, iáko On pozwolił dla mio: 

šči rwoicy, być przywiązany nági, do iednego słu- 
pá, á z ták wielkim okrudieńftwem, láko naypodleyfzy 
sługa, vbiczowóny : ták, dálči łafkę ponofzenia z poko- 
ra y čierpliwosčia wízytkich biczow, ktore Bofki Msie. 
ftat pofyła ná Čie, zá cwoie grzechy: á iśko On onym 
okrutnym vbiczowániem (wego Panieńfkiego Ciała, 
dofyć vczynił zá wfzytkie twoie zbyteczne delicye y 
wygody čielefne, ktore ty czymifz Ciáľu twemu ; ták, 
żeby nauczył ná potym karáć, y wltrzymywác Ciáło 
twoie, mortyfikuiąc ie powinng pokuta y oftrośćią, á= 
żeby było posłulzne Duchowi. 


Doświadczenia. 


Ako my możemy wynośić (ie álbo przybieráč 

w przepyfzne fuknie, y ftarać fie być w ofo- 
bliwych refpektich y powagách ludzkich, widząc Pá- 
na Bogá náfzego, ták zelżywie nagiego. 

(r. Chryftos miebroni fic, śni telz ápelluie od fen- 
tenticy Piłacowey ; ażeby pokazał, iż prawdžiwy miło» 
łośnik, ma być gotow ponośić bez winy, nie tylko sło» 
wa, śle telz y bicze, IL. 


DWYDZIESTE 7. 

MI. Teżeli ChryftusP. chčiať być obnśżonym, dla 
miłośći nalzey : y my powinnifmy obnažáč fhumnienie 
nálze ná Spowiedzi Swiętcy , śżebyfmy potym w on_ 
ftrálzny Džieň Sadu, niebyli záwítydzeni, przedChry« 
ftulem, y Aniołami lego: 

IV. Vczmy fię od Chryftuľá Pana, iako mamy 
trzymáč čiáto náíze w furowośći, niepozwalálac, y 0- 
wizem witrzymuiąc nafze nieporzadne appetyty» 

V. Jeżeli Chryftus, zniosł być vbiczowanym, © 
tych, ktorzy Go nienawidzili: powinniímy y my do- 
browolnie przyimowáć, nápomnienia Przełożonych, 
y Duchownych náfzych, y bicze, ktore czálem Pan Bog 
polyta ná nas; wiedzac; iż činam dobrego žycža Y pra- 
gną nálzego zbawienia. 

VI. Jeżeli Chryftus P.był ták choyny, przečiwko 
nam, Krwią (woią włafną; czemu my nie mamy być 
fzczodrobliwi przećrwko Niemu rzeczami nalzemi? 

VII. leżeli vbiczowśnie w vtrapieniách tego Žy- 


wota ieft znákiem przyfztey chwały» iáko Chryftus“ 
Pan dał przykład ; więc że nie możemy mieć oraz, y 


tu, ynárámtym świecie počiech náfzych. Welelmy 
fię y prágolymy w tym žýwočie, być z Chryftulem v- 
biczowánemi, ażebyśmy byli ná drugim świećie z Nim 
vwielbieni. 

VIII. Chryftus Pan między ták wielą boleści , y 
zelżywośći ktore ponosił od Zydow, niepokazał nigdy 
żadney áni w mowie, ani w vezynku, niećierpliwośći; 
ażeby nas nauczył, iże cnota Chrześćiańfka nie zawisła 
ná zemiczeniu fię, śle na ponofzeniu ćierpliwie krzywd 
nam vczynionych, 


ROZMYSLANIE XXVI. 


Jáko Chryfinfa Pana vkoronowáno cierniem. 
VL Žid 


ROZMTSLANIE 


Ewangelia. 


SY Edy Zofnierze Śtarośćini, vžiawfzy 
pek Póńa lezulá do Ratuľzá, zebráli do 
„og Niego wfzytkę rotę, á zwlokfzy Go, 
Św włożyli Naň Pfafcz Szkárfátny , á v- 
~ plotfzy koronę z ćiernia, włożyli gwal- 
tem ná głowę lego. i 


T aiemnica. 


Gent 2s. A Bráám widźiał báráná, ktory ftaf głową w ćier- 
„ niu, vžiewízy go tedy, ofiśrowat go, ná miey- 
ice Synń, 


Proroctwo. 


Cant: 3 Ẹ Gredimini Filia Sion , UJ videte Regem Salamonem 
in Diademate, quo coronauit ilum Matir eius. 
Wynidźćie Corki: Siońlkie, á obaczćie Krolá S414- 
moná w Koronie, ktora. go vkoronowáłá Mátká 

iego. 


Rozmyślania. 


JAMA SU I. Vwaź, jako wfżyckie meki, zádáne, 
Zbáwičielowi, iedne były zelżywe, drugie bolelne 4 
śle teraz oni słudzy Piekielni, wymyślili olobliwa, kto- 
ra oraz zádáie Nayłafkawfzemu lezufowi wielką zel- 
żywość, y niesłychany bol, Przyodžiewál4 Go tedy 
W pur- 


DYVDZIESTE ŽI. 


w purpurę Krolewíka, á potym wpychśią gwśłtem, ná 

łowę, oftra čierniowa koronę, á przy cakowey bole- 
ści Iżg Go rákoby pylznego, y czyniącego fię Krolem, 
á oraz oftrym Gierniem przebiiśiąc lego bolefną Gło- 
wę, zadają Mu nieznośny bol! O ręce złośliwe | o nie- 
zbožna korono! ktoż kiedy słyfzał o tákim fpofobie 
męki? y co zá ferce było ták okrutne, y zákámiáte ? 
kcore wynálázto (polob do tak wielkiey męki? á iefcze 
wickízey zelżywośći, człowieka ták wielkiey godno- 
šč1? Niewyftarczyły Panie moy, wizytkie męki wyná- 
leżione od świśta ná vrrapienie Ciśła Twego Przenay- 
świętizego, áž wynślasł fam Czárt, y słudzy iego, no- 
wy fpofob zelżywośći, y przydánia boleśći, do Twoiey 
oftacniey boleśći. 

IL. Stał Nayłafkawfzy lezus, w oncy okrutney 
mece, iáko niewinny Baranek, z (zyią nakrzywioną, y 
T warzą dožiemie ichylona ponofząc wfzytko bez ná- 
czekania, álbo bronienia fię, co Mu oni niezbožni wy- 
rzadzál słudzy. Obacz iako one okrutne čiernie, prze- 
bitgiąc do koła głowę Bolka, wizytkę krwią brocz3, 
ktora ták defcz, z čickáiac z głowy ná oczy, y on€ Bo- 
fką Twarz, ták dalece odmienitá, y zólała, ze widząc 
Go w duchu Prorok słufznie powiedžiát. Non ef fe- ia” 
cics ei, neg, decor, vidimus eums 68 non erat afpetw. Nie „sb 
miał poftaći człowieką, Ani ozdoby, widżielilmy Go, 

4 ńiebyło ná co poižreč. 

II Teači tojie(t dufzo moiá, on drogi Liquor, 0 
ktorym powiedział Prorok. Sicut unguentum in capite, Phal: 132 
guod defzendit im barbam, barbam Aran, quid defcendit uf% 
ad ovam vellimenti e14. lóko oleiek z głowy z Čiekála- 
cy ná brodę; ábrode Aronowg, z-čiekálacy potym ná 
odžienie lego. Chčialeš słodki lezu, śżeby w ftarymu Leuit: 9 
Teltánenčie głowę Kápláúíka pomázywáno oleykiem 
pachniącym; ktory z čiekálacy po brodżie, áže na odžie- 
mie lego wydawał wdžieczny zapach świątobliwośći, 

V2 M wizy» 


mowi > 2 


RAD ZZ Z 


| ROZMTSLANIE 
I wfzytkiemu ludowi: Ale Typrawdźiwy y Naywyžízy 


Kśpłanie nowego Zakonu! pomśzałeś Twoię Przena« | ye 
świętfzą Głowę, nie pachniącym oleykiem, śle włalną | miO 
Krwią, wyćiśnioną od oftcych čierni, ktora płynąc po moi 
Twoicy chwalebney Twarzy, y brodzie, á zlewśiąc (ie | 6x 
ná wfzvrkie częśći odžienia Fwego, toieft Kośćiołś 8, yw 


przynośiłą wdżięczny zápách, żywota, y zbawienia., ple 
wizyckim Twoim wybranym. 

IV. Czyli nie dofyc było, o Naysłodfzy Iezu! ná, 
vbiczowśniu Twego Przenaświętlzego Ciátá, y ná ać 
nych okrutnych gwozdźiách,„ ktore przebiiáć mióły 
Twoie I'rzenaświęcize Ręce, y Nogi, że iefcze przyłą. 


czyłeś y ćiernie do Twego vmęczenia, y wyćiśnienia | Ä 

Krwie z Twoiey Przenaświętlzey Głowy ? O Láľnošci yd 

chwały Niebiefkiey ! o Zwierciadło bez Zmázy ! iako- | bole 

ALA. żeś [ic záčmito? y'tók bardzo odmieniło ? O Zrodła | chy 
A. Przezroczyfte Rayfkiel ktore Twemi słodkiemi woda. dec 

A) Phl: 45 mi, vwefelafz wfzytkie Miáfto Bofkie ; ktoż Cie ták zá. mą 

E magčiť y nápetniť ták wielką gorzkośćia ? © dufzo mo. my: 
iá! twoiá wyniosłość y pycha włożyłś ce zelżywą ko- grz 

rong ná głowę Panu twemu, á ciernie grzechow two. Jeść 

ich przebiia Ią , cwoie także zbyteczne (táránie o de» dol 


UE likackić* ftroie odżiało Go. y zelżyło purpura, 

| V.. Wynidžčiefz teraz Corki Syońfkie | á obaczčie. 
prawdziwego Krolá Sálámoná, w oney okrurney Ko. 
ronie, ktorą Go vkoronowała Mátká lego, to ieft, nie. 
wdżięczna Synagoga, á w niey náľzá nie ludzka natu. 
rá! Niech mízezcie od boleśći ferce moie, y wizytkie 


niech fię rozpływa we fzách + álbowiem vczynkami A 

| moich niezbožných rąk, tśkem okrutnie vkoronował me 
Stworzycielá, Boga mego! Obacz dulzo moiá twego 

Oblubieńca, w oney purpurowey á Wefelney fzścien, ŻW 

widok niewymrowney lego poboznośći, y znak nieogar= i neg 

Cant: 3 Dioncy Miłość! ! Obacz, iáko wdżień twego poślubię: At 

nia, nosi onę żicleniciącą fię koronę , przvozdobiong, | 2% 


CZCI= 


DWVDZIESTE FL 


czerwońemi rożami, fwoiey fzkarłatney krwie ! po- 
czuy , iśko kołśce do {erca twego !, mowiąc, otworz 
mi Oblubienico moiá, Gołębico moiá, zlitwy fię nád 
moia okrutną męką ! Quie caput meum plenum eš rare, 
e cincinni mei gutts načlium. Albowiem glowá moiá, 
y włofy moie (kropione ro krwi, A to zá nocne kro- 
ple cwoich grzechow. 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


j oe Páná „ iako On będac prawdżiwymis 
Krolem Niebá y žiemie, niezbrániať fię ponośić o- 
nych zelżywych znakow málowánego Krolá, y oney 
bolefney Korony ná Głowie fwoicy, ktorą był od h- 
chych stug, ták zelżony y vdręczony: dał ćiłafkę ; fer- 
decznego politowania nad bolesčig onych okrutnych 
mak, ktore dla čiebie čierpiaľ ; á oraz, ażeby twoiá 
myśl, była vítáwicznie obtoczona, čierniem żalu za 
grzechy twoie, ktore były przyczyną lezulowey bo- 
Jesči, ážeby$ czyniąc tu zá nie, godną pokutę, mogłeś 
doftąpić potym Korony w chwale Niebiefkiey» 


Doświadczenia. 


I  Owinniśwy Purpur4 pobożnośći, pokrywać 

- wielkość grzechow nafzych, y rany dufze» 

nafzey, iśko Chryftusokryť nią rany (wego Przenaświę. 
tízego Ciátá. 

II. Nócten czas przyodżiewamy Chryftu[á dla zel: 
żywośći Purpur4 Krolewfka, kiedy czyniemy vozynki 
ná pozor dobre, ale w oczach Bofkich dla mánkámen. 
tu, y niedoltárku dobrego przedsięwżięcia, zle y bez 
zasługi. 

Ill. Niekontérowať fig Chryftús, cierpieć ná wízy= 

J V# (kly 


ROZMYSLANI E 
M tkim Ciele fwoim, śle tefz chćiał cierpieć y ňá Glo. 
MI wie, płacąc Ko < nślzego niepostolzeň(twá, ktore 
popełniamy nie tylko nafzemi Yczynkami, śletefż wia. 
ina wolą y wmysłem. 

IV. leżeli Pan Cbryftos chdiał 
częśći Ciátá lego były vmęczone, y my też powinni 
wlzytkich nas ofiśrowść ná służbę Panu Chry ftufowi, 

V. Ci z Chryitulem Pánem noíza čierniowa Ko. 
Tone, ktorzy ponofząc Gierpliwie vtrapienia y pokufy 
tego žy wotá , idą drogą čiálna y Ćierniftą zbawienia, 

VI. Oftrzeyfze ía y więkizy bol przynofzą deli. 
káckiey Głowie Chryftuf Páná, nalze prožne myśli, 
yrozerwania, w odpráwowániu nabożeńftwź Boíkicgo, 
ániželi čiernie Korony lego. 

j VII. Ciktorzy fięvdaia zá dobrych Chržesčiánow 
IE á niechca nic Ćierpieć, y dla naymaieyfzey- dolegliwo- 
HI śći turbuiąc (ie ; niechay (ie przeyzczą w tym Zwier- 
|| Čiedle čierpliwosči, á widząc Nay wyz(za Głowę čier .« 
A | Ji niem vkoronowána, niechay (ie wftydzą chčicé być 
"NR członkami delikáckicmi. 


ROZMYSLANIE XXVII 


AA Jako Chryfu Pan, w Domu Piłarowym byt 
| i roinemi [pofobámi zeljony. 


s ażeby wfzytkie, 


MI kad: 
I Ewangelia. 


A S vý ~ . zi SE 
Marios BAGAŻ niáigc fię przed Nim, náigrawáli Go 


Zydowiki, á plwálac ná Oblićze lego 
14- 


DPVYZDZIESTE FA. 
j LJ e 7. 
Taiemnica. 
Awid vćiekdiąc od Abfoloná, wfzytek vtrapio+ i Regi6 
ny, bofemi nogami, y głowa nakryta fzedi, 4 


Szemey iego Nieprzylaćiel, przeklinať go, y lżyt, 
wielką zelzywośćią y fzyderftwem.. 


Proroctwa. 


ditus fus in derifum tota die, omnes fubfanant me. 1a: 29, 

Stałem fię pośmiewilkiem calego dnia, wfzyfcy 
bili mnie. 

Audiui contumelias multorum, U terrorem in cif- ter: 20, 
suitu,  Styfzalem, nagany wielu, którzy mnie ob- 
toczyli, 


Roz myślania. 


po: I. Vważ, iáko oni niezbožni Zydži, nie 
dáta odpoczyhňku żadnego słodkiemu lezufowi, śle 
to zelżywośćrami, co mękami, trapia Go. Niekonten= 
tuia fię ták okrutnym biciem, y ćierniem męczyć one 
Przewaświęrtlze Ciało, ale (tárána (ie wizeláka wzgár- 
da, ochyda, zelżywośćią , y komora trapić lego Prze» 
naświetfzą Dufzę. Przyodžiewálac Go tedy Purpura 
Krolewfka, nie dla honoru, śle dla zelżywośći lego , 
da1g. Mu zá Sceptrum tezćine w rękę, biiąc nia lego 
Przecaswięrfza Głowę , poklekala: przed Nim » 1akoby 
pokłon Mu oddśliąc, á narych »iaft powitaiac, plwaią 
ná Twarz lego Swięta ; pozdrawiaia Go,1akoby Kro« 
lá, á vitáwicznie pięśćiśmi po lzyiey, y lego $więty' h 
hcách. bila.) H, 


ROZMTSLANIE 


II. O Naysłodfzy Iezu, ieżeli tym tak okrutnym 
vderzóniem , y fromotnemi zelżywośćiami, miátá być 
zapłacona <ćięfzkość moiey winy ? Iużeś ich do tego 
czáľu poniosł dofyćł á ieżeli Krwią Twoi „ miáty (ie 
odmyć zmázy dufze tmoicy fiufz od biczowánia, y čier- 
niem vkoronowána, wylałeś ley dofyć I y zaprawdę 
było dofyć dla uafzego odkupienia, Ale nie było dofyć 
dla twego pragnienia, y Miłość, ktora, luboby wiekíze 
wynaydowáne karania, y więcey chčiátá ćierpieć , y 
gdyby więcey znaydewało fię krwie w Ciele Twoim 
Naswiętfżym, więceybys ley był, ná zbawienie mo- 
ie wylał. 

III. Scrałś około Nayłasków(zego Iezufa , oná 0. 
krutpa Tłufcza, iako wściekli pśi , zewfzytkich ftron.. 
fzárpiac Go, iędni fię smicia z [ego zelzywośći s. dru- 
dzy fzydzą,, trzeči wielkim głolem wołaia ażęby co 
predzey ná Krzyżu vmárt, niektorzy lżąc Pina, ták 
wielkiego Máieltaru „iáko naypodleyfzego sługę, fzy: 
dząc z Niego, mowią Mu. Ty naypodleyfży zé wizy» 
tkich ludži człowiecze, vbogi, y znędzniony, chčiateš 
być Krolem? z kądżeś wżiał rák wielkiey śmiałośći? 
á tożefmy čie vkoronowálniákoKrolá ; atożći pokłon 
oddálemý, átož honory , znaki Krolewfkie, ná ktoreý 
zósłużył ? O głupi y nikczemny, iako mogłś fię zmie. 
ścić w głowie rwoicy rak wielkawyniosłosć? Ty cżło- 
wiecze mizerný, ktoryś nieinśkfzym ieft, tylko iáko 
tá trzčiná s widźilz, iákoš (ie omylił na twoim rozu. 
mieniu | widžiíz do czego Cię przywiodła tá twoiń 
wyniosłość | A chočiaíz takim ipofobem lżyli Go,oraż 
odnawiáli bol lego Ran, vderzarąc óną wzćihą w Ko- 
ronę; y przebiiaiac bárdžiey Ciernińmi lego Swięta 
Głowę ? O ták wiele fzyderítwá? 14k wiele okrutnego 

wcyzrzenia, y iák wiele słow yfczypliwych między ták 
okrurnemi mekámi poniosł Pan ták wielkiego Máicíta. 
tu, Zá nas nicwdžiecznych ! On, ktorego p uh bro 
owie 


DWYVDZIESTE FIL 
łowie, vielbia Pańfiwa, przed ktorym drzą Moczśc= 
ftavá Niebiefkie, na ktorego odżieniu nápiláno, Kex 


161 


Regum 9 Dominus Dominantium. Krol nádKrolmi, Y Apo! 19 


Pan nádPány s á zá grzechy náfze, od niezbožnych lu- 
dži, wyfzydzony, zelżony, Y zbity ! 

IV. Vwaž, ziak wielką pokorą y ła kawością ftał 
twoy Zbáwičiel: w onych okrutnych mękach, y zelży- 
wośćidch, milczac, y ponofząc čierpliwie w[zytko dla 
miłośći twoiey. O Dufzo moiá! poniewafz, między 
ták wielkim ludem nieznayduie fię zaden, málacy Wne- 
trznośći politowania, przynamniey ty, ślbowiem zácie 
čierpi, vśiłuy twoia boleščia vmnieylzyć boleśći Zbáwi- 
ćielowey, ták okrutney. Obacz on Ízyderíki Płafzcz 
zmyślonego Krolś, ktorym iet wyfzydzony. Obacz o. 
ne zelżywe Sceptrum, ktore trzýmá w fwoiey Prawicy» 
Obacz ták wiele rázow y ran w lego Przenaświętfzym 
Ciele! Obacz krew fpływśiąca zlego Twarzy [ Obacz tzy 
ktore dla niewdźięczność! twoiey wylewa z (woich mi- 
łośiernych oczu ! A nácftárku obacz, one Bofką Twacz 
wlzytkę zeplwána, zelzpeconą y zešniála od częftega 
vderzánia, onych okrutnych rak! Polituy tey okrutney 
Jego Męki, á bolefnym wzdychániem, y fercem pokor- 
nym, tak zelzonego, vtrapionego: y wzgardzonego, po. 
kornie czozćiy Odkupiciela twego» 


Rózmowá z Panem IEZ VSEM. 


Prafzay Chryftufa Páná, iáko On, bywízy Panć wfze- 

go ftworzenia, przed ktorym słufzpie vpada kożde 
kolano , Niebiefkie , Ziemfkie, y Piekielne, poniosł dla" 
twojey miłośći, być od niezbożnych ludzi, obłudnie v= 
czczony, á ták niegodnemi y złośliwemi (pofobómi, zel: 
żony y wzgárdzony : aby vžyczytči łafki, násládowánia 
Go, gárdzac zupełnie wfzytkiemi chwałami ludzkiemi, 
á przećiwnym fpofobem, przyimowánia z wielkim prá- 
W gnieniem 


ROZMYSLANIE 
gnieniem, wzgárde fámego śiebie, y vtrapienia tego 
swiátá, A nád ro dálči jefczę: łófkę służyć Mu, 1áko 
prawdźiwemu. twemu Krolowi y Panu, wiernie y pras 
wdźiwie, ážebyš potym fłał fie godnym, widżieć y zá. 
żywść oney Niebiefkiey iáfnošči, ktora Mu, zá ták wiel: 
ką. lego pokorę, Očiec Przedwieczny dał. 


Doświadczenia, 


i I kłóniśią: fię nieprawdziwie Chryftufowii 

f Pánu, ktorzy będąc Zakonnikámi Žvia já. 
koby Swieccy, y:či, ktorzy powierzchownie pokázuiag: 
fiş być nabożnemi, á zewnętrznie fi rozerwani y má. 
łego duchá , y ći; ktorzy opowiedáia drugim rzeczy. 
dobre, a fámiich nie:czynią, i 

II. Ná ten: czas vderzámy trčina w Głowę Chry: 
ftufową, kiedy pragnieniem nieporządnym, rzeczy do.. 
czefnych, álbo:infza prożnośćią, obrazamy Chrzyftufś, 
ktory iet Głową náľza:: także, gdy iefteśmy leniwi w 
sťužbie lego, albo vczynkach.dobcych, ślbo ie czynie» 
my, dlaczegoinfzego, nie'dla chwały. lego.. 

11. Kiedy fię czuiemy iáko. trzčiná vłomni, y 
chwiciący fig w duchu,powinai(my fig oddawść w Re. 
ce Páná Nalzego , śżebyfmy nie byli od wiśtru burzy, 
światowey. porzuceni na źiemię:. 

IV. Ci plwśają ná Twarz Chryftufówę, ktory na 
modlitwie álbo [ego nabożeńftwie niysla. o. rzeczach 
prożnych, y. nieporrzebnychi 

V. Zawiłydz fię ludzka wyniosłość „widząc twez. 
go Boga y Pana; trzóinę w Ręku trzymaią ego, á ká. 
wałkiem lukná przyodźianego,. wylzydzonego , y zel 
żonego: od nayliízízych ludźi;, á cy chcac Go násládos 
wać, ftóralz; (ię z: ták wielką pilnoščia: przepylznych y: 
wyśmienitych: zat zdżywać., powagi. y reipektow. lu» 
dzkich: (zukál4c:. ROZM Y». 
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Jiko Chryfim Pan, był pokazany od Pifas 


tá ludowi. 


Ewángelia. 


ANERER Y (zedł tedy zás Pilat przed Ratuíz toan 59, 
; Je y rzekł im. Oto Go wam wiodę 


Eh przed Ratufz, 


nicfą niową Koronę y o 

rzekł im Piłat. Oto Czlowiek. Gdy Go tedy vy- 
žreli Arcykáptáni, ysłużebnicy ich, wołali mowiąc, 
vkrzyzuy, vkrzyżny. 


Proroctwa. 


Vos omnes qui tranficis per viam , attendite, AJ let te 
widete, fi efl dolor, ficut dolor meus! Owy Wizy- 
fcy przechodzący przez drogę, záftánovčie fię, 
4 obaczčie, ieželi ieft bol, rowny bolowi memu! 
Er vidimus eum, G non erat afpefius.  Nidžieli qq; sg; 
fmy go, dle nie mial poftaći ludzkiey. 
„Fačta eft mhi bareditas mea, quafi Leo in filuis, de- fere: yzi 
dit contra me vocem. Moie dźiedźićtwo ftáwifo 
mi fig iśko Lew w leśie, dźło przećiwko mnie głos. 


W2 Rozmy> 


OEG SŃRDEÓ WE S == Z — —— — = — 


R 


me 
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Rozmyślania. 


P VNKT IL Był Zbawićiel od nieznośnych mak, 
£ rak zmieniony y vtrapiony, że rozumiał Stároftá 5 
tamym pokazániem Go, vbłagać one zátwárdžiáte (er. 
cá, lego nieprzyiaćioł, Dlatego wyprowśdźiwfzy 
Go ná ganek, y pokażawfzy wfzytkiemu ludowi; pod- 
niosł ońcy purpury , y odkrył nagie Ciało Iezulowe_, 
zranione y krwią zbroczone, mowiąc. Oto człowiek: 
ftanał Dobrotliwy lezus, trzymałacy ná (woicy Swie- 
tey Głowie miáfto Krolewfkiey, one bolefną ćiernio- 
wą Koronę, z rękami związanemi. y trzčina iákoby 
Sceptrum w. Práwey ręce fwoiey, máiac Twarz Zešniá- 
Ťa yzápuchľa od okrutnego bićią, á wfzyckę krwią y 
plwočinámi ofzpeconą. Oczy: záplákáne, á wtoly 
brodę Našwietíza pofzśrpana. Rzekł tedy Piłat, Oto 
Gzłowiek| Oto Ten! iáko wy powiedačie, że fiş czynił 
Synem Bofkim. Widžičie jako nie ma żadnego znaku 
w fobie Boftwá, ale raczey iáko Człowiek, zelżony , 
wzgśrdzony ! Oto Ten! ná ktoregośćie wy fkarżyli że 
fię czynił Krolem, Widzicie iákim ipofobem ieft vko» 
ronowány l- Dlatego nieboyćie fię więcey, ážeby miał 
chčieč Kroleftwá ; albowiem niema więcey poftadi á- 
ni wyobrázenia ludzkiego, 


I.  Vważ z iák wielkim wftydem y boleščia (ta! 
pokorny lezus w oczách tých ktorzy Go bardzo nies- 
nawidźili, y iśk wielka boleść czuł w fercu (woim wie 
dząc fi odonego ludu, ktory ták bardzo kochał, y 
ktorema ták wielkie czynił dobrodźieyftwa, ták o. 
brzydzonego, wzgźrdzonego ? O dobry lezu ? coż zá 
człowiek mogł być ták okrucay y niezbožny | że wi. 
dząc Nieprzyjačielá. (wego , ták okrutnie (karanego y 
VAęczonego, nieporufzyłby fię do politowánia, y ode 
pulczenią 


DYDDZIESTE TIL 


pufczenia mu gniewu fwego : tylko dla Ciebie nie me. 
že fie znśleść politowania, śni pobożnośći? nienáfy- 
cony gniew twoich nieprzyjacioł ; yim więcęy pomna- 
ae żóią fię rwoje męki, tym więcey zapala fię gniew ich, 
ofi ag y pragnienie na rožlanie Twoiey Przenadrozlzey Krwie 
A fer. | ktore nieugóći fię y niefkończy, śże Cię obaczą vmar- 
= łego ná Krzyżu, , 
izy Mi. Pomyśl, iśko niepodobna; ażeby lego Prze- 
pod- błogosławiona Márká, niemiálá znáydowáć lg mię- 
4 dzy onemi Tłufczami, y niepźtrzyła ná onę mizerną 
viek: poftáć, ná onę okrutną figurę fwego vkochánego Syná? 
Mg O iśkzmienionego widziała, od lego pierwizey poftaći! 
npe: O iák odmiennego od Onego, ktorego Oná rák wielo 
ay rázy milusieńko, ná fwoim łanie piáftowálá! ktorerau 
id. ták wiele rázy z wielką mifośćią y vozčiwosčia służy- 
a ła! sluchátá boleiąca Markś, onych okrutnych głofow 
y wołania niezbożnych ludźi, wołalących, vkr234) u. 
krzyjuy Go! O iák były odmienne te głoly od onych 
Anielfkich , ktorych słuchała przy icgo narodzeniu. 
Ják wiele onych głofow było, ktore wołóły ná Piłata 
vkrzyżuy, tak wiele przenikálacych Mieczow iey bole- 
{nego Panieńfkiego ierca. Dla tego wfzytka vtrapio- 
na y fmutna, pogladálac ná ták okrutnie vmęczonego 
vkochánegoSyná iwego, mowilá w fercufwoimdo Nie- 
go. lam zraniona miłośćią y vmieram dla miłośći 
Twoiey Synu moy! 

IV. O vboga dufzo moi! oto On Czľowiek ták 
požidány ! ktory przyízed!, ażeby Cię obmył w fadzów 
wce Krwi iwojey Przenaświętlzey, śżebyś odebrała two- 
je zgubione zdrowie! Oro człowiek ! ktory będąc Bo- toan: M 
giem dla miłośći cwoley (tat (ie Człowiekiem, á two. 
rzywízy Cię pierwcy ná wyobrazenie (woie, teraz ftał 
fe dla miłosć! cwoiey podobnym tobie; ażeby ČIE V- 
czynił vczęftnikiem (woiey Bofkicy natury ! Oto Ozio py ilip: 2: 
wiek! kcory grzyfzedł pokazáčci (woim przykładem» p: 

W. drogę 
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drogę do Niebá, to ieft, pokora, wzgśrdą fimego šie. 

ie, y čierpliwogčia? Oto Człowiek, Ktory nie '0ogąc, 
áni napomnieniem, áni karániem, Poprawić [woich nie. 
posluíznych Synow, obročiť gniew na fię famego, á v. 
derzywfzy Tw 


ie fię tak odmieniony, ážeby, 


náoftácku ten Człowiek , kto 
nam darował, ážeby(my Ząi 


rego'Ociec Przedwieczny 
„Niebiefkię_, 


1.kupili fobie džiedžiétwo 


Rozmová z Panem IEZVSEM, 


Roś Chryftuľá Pana, iśko On dla miłośći ku tobie, z 

ták wielką (woja fromóra y Wzgárda był pokazany 
odPiłatą , twoim Nieprzyiaćiołom, dał či lalkę; pa. 
trząc oczyma dufznemi, ná ten żywy obraz Pokory y 
Miłośći lego, ażeby fię rozplywáto ferce twole, od ler- 
decznego politawśnia lego boleśći, á widzac iák wiele 
vćierpiał zá Čie, więkizą goracośćią mituy Go, á dla, 


miłośći lego prágniy być vniżony Y wzgárdzony od 
świśca, 


Doświadczenia. 


I RoOzmyslay o Chryftusie Pánu, tákim fpofobe 

í lákim był pokazány od Pitatá + to ieft po- 
kornym, nagim, y vbiczowanym, á powysl, że On jeft 
drogą tą, ktora malz przyść do žywotá wiecznego. 


II. Teżeli stufznie vważemy zelżywość Krolá An. 
iellkiego, mało będźiemy dbźć o sławę światową! nie 
wilydžmy fię tedy zá Chryftufá, bydž wzgárdzeni od 
ludži, álbowiem tefz On dla miłośći nas, poniosł ták 
wielką wzgárde od nieprzyiaćioł (Woich, 


DWYDZIESTE VII 


TII. Ot Człowiek, mowił Piłat, chcac Chryftus Pan 
w tym pokazáč, y do zrozumienia dać, że taki byt 
człowiek przez grzech ná dufzy, toieft pełen ran y bo- 
leśći, iakim fię On pokazał zewnątrz, ná fwoim Prze» 
naświętfzym Cielo- 

TV. lezeli. okrutna y Bolefna pofiść Zbźwićielo= 
wá, nie mogła oderwać lego Nieprzyiaćioł, od zawtię= 
tośći, w zamordowaniu Go ná Krzyżu, przynamniey, 
miátáby nas odrywać, iáko Przyiaćjoł lego, od vltáwie 
cznych grzechow, kroremi Go obražamy: 

V. Ci pokázuia Chryftuf vbiczewánego ludowi, 
ktorzy opuśćiwizy fwoie powołśnie, y z obráza Bofka,y 
zgorízeniem dobrych, pokáz uią (ie przed Chryftolem, 

VI. leżeli fię znayduiemy w grzechach, albo w 
pokufach cielefnych,. prezentuymy Przedwiecznemu 
Oycu, Zbáwičielá nafzego „ tym fpofobem, iiko Go po- 
kazał Piłac ludowi , ślbowiem ieżeli poftáč Chry ftufo- 
wa moglá poruízyč fercá Nieprzyiačielíkie, iák dale: 
ko mogła porufzyć: milošierných wnętrzności Qycś'» 
ażeby liç zwiłował nád nami 


ROZMY SLANIE XXIX. 
Jako Zydii, fáráli fie nowemi [pofobámi „ © 
śmuerć P ana Chriflufá, v Filata. 


Ewangelia. 


Alfat rzekł Zydom, weśćie wy Go, á v- 
' krzyżiyćie, albowiem ia nieznayduę' 
żadney przyczyny w Nim, odpowie- 
dźieli oni, według Prawa nafzego ma 
watrzęć 


Ni) Bl i ROZMTSLANIE 
zrozumiawfży to, fpytał Páná lezufá, Zk 


dle mu Pan ľezus nieodpowiedžiať. Piłat znowu 
rzeki nieodpowied 


latz mi, niewiefz že ia mam moc 
vkrzyżować Cię, y wolnym Cię vezynié ? odpo- 
wiedźiaf Pan ležus, Nie mialbyś žadney władzy náde. 
mna, gdybyć z Niebá niebylá dána. A od teso Czá- 
fu ftárať fig Pitat wypuśćić Go; dle Zydźj wołali, 
ieżeli wypuśćifż Go, nie będźiefz Przyiaćielem Ce. 
firlkim | Pilat vfłyfzawfzy te. flowá, wyprowśdźił 
Fáná lezufá: 4 śiedząc ná Sadowey Stolicy, Rzekt 
Żydom. Oto Krol wal, 40ni wofáli, zwieść, znieš, 

vkrzyzny Go? Rzekł Piłat, la wafego Krolá mam 
jl vkrzyżowac? Odpowiedźieli Arcykapiani, Nie mamy 
g Krolá tylko Cefirzá. 


Tadiemnicd, 


[Aniel będąc olkárzony od Sátrápow, dla za: 

Dan: 6, 2023 ARE z i 7 
zdrośći przed Dźriufzem Krolem Perkim, á 

Krol chcąc vwolnić Go, Sátrápi ftáráli fię áby byť 
zdány ná śmierć, grożąc Krolowi,że ieżeli go wy- 

puśći złamie Práwá ich, 


Proroctwa. 


Pal: 56, p 27) bominum, dentes eorum arma, U fagitta, AJ lig- 
816 eorum gladius acutus.. Synowie ludzcy, zę- 


by ich 


| vmrzec, bowiem fig czynił Synem Botkin: Piłat 
IPN kądżeś Ty? 


i 

Pi lat 
Ty? 
owu 
moc 
dpo- 
hdde: 
czd 
fali, 
Ce 
dzi 
rekt 
ies, 
na 


am) 
| 


DWYVDZIESTE 1X. 
by ich iako oręże y ftrzály, áich igzyki iako mie- 
cze zaoftrzone. 

Linguis fuis dolost agebant, venenum ajpidum fubla- 
bijs eorum, quorum os maledičtione ČS amaritudine ple- 
num eft, veloces pedes corum ad effundendum fangui~ 
nem. lgzykámi (wemi mowili fzalbierftwa, trući- 
zná iáfczurca pod wárgámi ich, ktorych vfta pef- 
ne przeklę&wá, y gorzkośći , á nogi ich prętkie 
ná rožlanie krwie. 


Rozmyślania. 


POR I. Ażeby nážadney rzeczy niezbywśłe, 
ktoraby mogła przydźć iaki bol vmeczonemu le- 
zufowi,  Vważ, ze wlzytkie fpofoby y drogi wynślen= 
žione od Piłatś, dla vwelnienia Go, obročity (ie na wię- 
kíza lego mękę y wzgárde. A naprzod, Rócye dane od 
Piłaca dla niewinnośći łego, fprawiły, że Zydži rożne- 
mi fromotámi, y fatízywemi (kárgámi ie zelžyli. Po 
mtore (co ftrśfzna y pomyślić,) podawízy Piłat Bárá- 
balzá wraz z Chryftufem Panem, rozumicigc že prędzcy 
Chryftus Pan będzie vwolniony ; był przyczyną, że 
woleli onego iiwnego łotra wypuśćić, a Chryftulá Pá- 
ná z wiekíza lego boleśćia iákoby gorfzego oľadžič 
godnym śmierći. . Potrzečie, probuiąc Piłat fpoľobu v- 
wojnić Chryftulá Páná w odestániu Go do Heroda, 
przydał Mu nowey zelzywośći y fromoty, będąc rám.» 
wylzydzony, iakoby głupi. Po czwarte chcąc Go vwol. 
nić vbiczowániem , náltapity zá tym więklze męki 
Chryftufowe , albowiem oni złośliwi Zydži ybiczowa- 
wízy Go, infzemi okrutnemi mekámi męczyli Go, to 
ieft, koronuiąc Go cierniem, y rožnemi zelżywośćiśmi 
trapiąG 
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[A trapiąc. Kiedy potymPiłat rozumiał, że gdy im vka. 
IA zc rák vbiczowánego, y zránionego Chryftufś, vbłagą 
ił | gniew Zydowíki, zelżył Go w obecności onych wizy. 
tkich ludzi, y dla tego wołali vkrzyžuy Go. Návflázek 
pokazuiąc (ie iefcze Piłat trudnym, y (zukáiac takiego 
fpofobu do vwolnienia Páná lezufá, był okázya,že Ly- 
dži, poniewafz nieuchodźiły im iafze fpofoby , znále. 
żli fpofob fkuteczny przywieść Piłarź ná (woie zdanie, 
4 to przekładając mu przed oczy, łafkę Cefńrfką; ś te 
były sidła, w ktorych (ie vwikłał mizerny Piłat, [JEM 
dżiwfzy dla boiázni Gefáríkicy ná śmierć Chr yftufą 
Páná. 
H. Movwili Zydži, že Chryftus Pan, czyniąc fię Sy. 
nem Bofkim , miał zato, według ich Prawa vmierść,, 
kędy vważ , że bardzo dobrze mowili, lubo inizym y- 
i mystem, y tak należało, ażeby fie czynił : ślbowiem; 
RI bedac Chryftus Prawdżiwym Synem Bofkim, potrzebá 
ji było, ażeby wedłag Práwá, vmárt, gdyż to zwyczáv. 
| na koždemu Autorowi, poprawić dżieł (wego, Syn.. 
loan: 1. Bog Zywegó, Ono Słomo Przedwieczne wfzytkich nas 
Vi BI ftworzył. Omnia per' ipfum facla funt, ták, że przez Nie. 
M go mielifmy być odkupieni, takie Prawo ze w(Zyckiemi 
| ofiárámi nic infzego nieznáczyto tylko śmierć Syna 
Bofkiego; á gtoly tak wielu Prorokow nic infżego nie. 
powiedály, tylko że potrzeba było ażeby Chryitus čier: 

Zac: 3, piał , 4 krwia Teltámencu iwego odbił narod ludzki z 
gak fzatańfkich. 

HL © Dobrocliwy Iezu ! nie było podobno infzes 
go Ipofobu, ktorym byś odkupił narod ludzki bez po- 
dania Siebie fimego ná ték wielkie męki, y zelży wo» 
śći? Było zaprawdę y wiele; śle niebyło infzego, w 
w krorymby roziśśniśła lepiey nielkoňczona Twoiá 
Dobroć y Mądrość, | Doźroc, ślbowiem bez żadney 
Twoicy powinnośći, á bez żadney zasługi nafzey o. 
krałeś (polob ták. crudny y bolelny do Wyrwánia nas” 

z mocy 


DYYDZIESTE 1X. 


g mocy Czśrtowfkiey. Madruść zśiśśniśłś, albowiem 
iśko w ftworzeniu nas, pokazałeś Fwoię moc; tak w 
odkupieniu, obiaśniłeś ofobliwie Twoię Mądrość, wy 
nálazízy fpofob, ták przynależyty pófzey winie,ták mą- 
dry do zwoiowánia Czártá, y tak słodki do poćiągnie- 
nia ferc nafzych, do Twego nášladowánia y Miłośći. 
IV. Odpowiedźieli Arcykapłani, Nie mamy infze- 
go Krolś tylko Cefśrzą. Niefzczęsliwi Zydži, zśślepieni 
ták wielka zázdroščia : zárzekál3c fie wolnošči, obrá- 
li raczey być niewolnikami Cefárzá, Krolá žiemíkiego, 
ániželi krolowść ná wieki z Chryftufem. Obráli ra- 
czey iarzmmo nieznośne (zatáňikie, ániželi słodkie y 
przyjemne Zbáwičielowe. Ná ten czas słufznie wła- 
fnym fadem , ofadžili fię nie być wiecey wybrany ms 
ludem Bofkim, według Proroćtwa Danielowego. Et 
non erit eim populus , qui eum negaturuó ef. Nie bedžies 
więcey lud lego ktory fię Go záprze. Náten czas O. 
nę $wiścło prawdżiwe Ktore, przyízto ná świśt oświe- 
cać ludźi, nieprzyiawízý Go Zydzi; pofzło do obcych 
Narodow, zoftawiwfzy ich w čiemnoščiách niedowiár- 
ftwá, y vporu. Ná ten czas byli oddaleni od Krole- 
ftwá Bofkiego, a dáno ie Narodom przynofzącym le. 


Dan: 6. 


Ioan: I 


pízy owoc. Ná ren czas nśoftatku, zprawdźiła fię ná Mat, 21. 


nich oná przypowieść Chryftulowá. Kiedy powrácá. 


iac on potężny á śląchetny Krol z odebranym fwoim Luc! 19. 


Kroleftwem, kazał karáč, y zśbiiść wfzytkich Obywá- 
telow, ktorzy Go niechčieli przyznawść za Krola. Co 
fie przydáto Zydom, ktorzy niechcąc Chryftufś mieć za 
Krolś, byli potym od Rzymian Zgruncu znieśieni, y 
gozprofzeni, 


Rozmowa z Pańem TEZY SEM. 


pcz prośił Chryftufá Páná, przeż onę niefkoń- 
czoną pokorę, y łafkśwość, z ktorą ftał przed 54- 
X2 (gi 
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dem Piłacóowym, oczekiwając onego nieípráviedliwe. 
go Dekretu Sedžiego: śżebyć vżyczył łalki dzenia, 
śiebie fámego ná tym šwiečie furowo: podánia (ie čier. 
pliwie, ná wfzytkie przećiwnośći y vtrapienia, ktore On 
zá pokutę grzechow twoich, pofyłóć ná čie będżie, 4. 
żebyś potym ná onym itrafznym oftatecznym ądżiey, 
mogł ftać beśpiecznie, przed oblicznośćia Máieftáru 
Bofkiego, y lego, iáko prawdżiwego twego Krolá y Pá. 
Dá, wiecznie chwaląc błogosławił. 


Doświadczenia. 


z Za zášlepieni złością, dokśzuią więkfzych 
3 złośći nad Zbawicielem, ftrzeżmy fię nie, 
przypufczać do fercá nafzego, żad nego grzechu, żeby. 
íwy nim zášlepieni, nie wpádli w więklze, nie widząc, 
co ieft lepfżege y przyiemnieyfżego zbawieniu nafzemu, 
I.  Chryftus (pytány od Pifatá, z kadby On byt? 
nie odpowiedžiat, nauczśiąc nas, že niepowinnilmy 
čilkáč pereł drogich, przed świnie, y trakcowść o rze- 
czách wyfokich, z olobámi niegodnemi Ażeby niemi 
niewzgardżiły. 
III. Niepowianifmy , iśko Piłat, przyznawść ná, 
{zey mocy, y vmieiętności, wrzeczyżadney ; ále Wizy- 
tko vzmawać od Páná Bogá, bez ktorego woli, y lift z 
drzewá nie fpadnie. 
IV. Iezeli Władza, y Moc Páná Bogá, ták ieft wfze- 
chmocna, že áni ludzie, áni Czárči, nie mogą nic prze. 
čiwko nam, bež woli Bofkiey , niemamy w nafzych ve 
trapienińch, niebeśpieczeń ft wách), y pokufach, bać fię 
niczego, tylko Pan Bogá! vfájac Mu, że Ón niedopu- 
$či ná nas, tylko co bedžie z lego wiekíža. chwałą á na. 

fzym dobrym. 
V. Ci stuchśią gtoľu świśtowego , mowiącego z 
ieżeli 

še 


TRZTDZIESTE 


ieżeli yczynifz to, nie będżiefz Przyiaćielem Cefarfkim? 
ktorzy natchnieni od Pana Bogá, do vczynkow do- 
brych, álbo opufczenia iákiego grzechu, iednák dla. 
refpektow ludzkich , niechcą złego zaniechać. . 

VI, Zydżi, że odrzućili Chryftufá, 4 obráli fobies 
Cefárzá, popádli rák wiele złego, y wieczną niewolą z 
ták, ktorzy opufczáia służbę Bolka, á vdaią fię zá świa- 
tem, (táia fię niewolnikami świąca y z światem giną, 

VII. Swiśrtowi ludžie żyiący według Práwá świa: 
towego , y pożądliwośći ćielefnych, wołaią (wemi v- 
czynkámi, že nie mára infzego Krolá, tylko Celárzá, 
ták y Zakonni , rządzący fię wola (woią włafną, á nie 
Starizego, ná ten czas oddaláia fię od Krolá Niebie- 
fkiego, á przyftśią do žiemíkiego: 


ROZMYSLANIE XXX. 
Jako Chryflus Pan, byť od Piťatá zdány 


Ná SMICYC. 


Ewangeli a. 


IP b VESÍľať, widząc že nic niepomagóło, O- Mat: 27 
g [S wízem fię więkfzy rozruch dźial, wżią- 
98 wfzy wody vmyf ręce przed pofpol- 

Kafa ftwem, mowiąc ; Nie feftem ia winien, 
krwie niewinney lego. Wy to obaczyćie! Aod- 
powiedaiac wfzytek lud, rzekł; Krew lego ná 
nas, y ná Syny nalze. A Piłat chcgc ludowi do- Mar: 35 
fyć vczynić, wypuśćif im Barśbafza, á Páná Iczu ** ** 
{á vbiczowanego, podať do vkrzyżowania. 
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Tálemnicá. 


$ Regat Nábor niewinny, od Przełożonych Izráelíkich, 
z rolkazánia niezbožney Iz 


ábelle, niefprawie- 
dliwie dány ná śmierć, 


3 4 du 

Prorodtwa. 

Pals g9 e Xalrafti dexteram, debrimentium eum, latificafti o. 

mnes inimicos eius, Wyniofłeś práwice obćiz- 
Zálacych go, včiefzyfe$ wfzytkich nieprzyjaćjoł 
iego. 

Pali6z Cantabunt in animam żufłi, Q fanguinem innocen- 
tem cogdemnabunt, Zaltawią šidfá ná dulzę fprá- 
wiedliwego, 4 krew niewinną potępią. 

Sap: 2. > Morte turbijsimą condemnemus eum. Zdaymy go 
ná zelżywą Śmierć, 


_ Rozmyślania. 


)VNKT r Widzac Pitat, 
lobem , vwolnié Chryftufa vięce, 
bronił, tym więkfza powftawała złość y (záleňítwo 
Zydowfkie : Vmył fobie przed oną niezbozną Rze- 
123 rece, mowiąc, že niewinien nic Krwie Tego Sprá- 
Wiedliwego. Ná ten czas oni ftrafznemi głofami krzy- 
Deli. Krew tego ná nas, y ná Synem nálych? O złośći 
niesłychana ! o przeklęta nienawiści I co zá vtrapienie 
przyniosto, (možemy Pomyślić ) vies 
Gu < 


że nie mogł żadnym (po. 
Páná, śle im więcey Go 


bed 


poza. te 
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culezafowemu ? ktorego náturá iet fáma dobročia? 
on przewrotny vmysł,. y zśladłe przedšiewžiečie ludu 
lego? widzą jak wielkim okrućieńftwem , y nienawi- 
śćią przeciwko Niemu pałóli, y iako frodze prśgneli 
K rwie lćgo, albowiem śiebie fimych, y wfzyckie (woie 
poromítwo, poddawáli wiecznemu przeklęctwu, y fro- 
gey zemščie Bofkicy fprawiedliwośći;. tylko ażeby Go 
vkrzyžowáli, y okrutnie zábili, 

li. Piłat nśoftśtek, z wyćiężony złością zydowfką 
á więcey y boiážnia, ážeby nieutróćił łafki Cetózikicy, 
odrzućiwfzy ná ftronę, wfzelaką fprawiedliwość y słu- 
fzność ; wydał on niefprawiedliwy Dekret ażeby Zbś- 
wičiel świata, láko przywłafczśiący fobie władzą Kroa 
lewfką był vktzyżowśny y zabiry! © (3džie przewroz 
trny? © niefprówiedliwy á okrutny Dekrecie! Onię - 
zbožny y przewrotny Sędżio ! trochę przedtym: mo- 
wiłeś ze nieznayduiefz w Nim żadney przyczyny śmier- 
či, á teraz przećiwko twemu fumniemiu, potępiafz Go 
ná śmierć. Teraz dopiero twierdżiłeś, že On ieft Czło: 
wiek (prawiedliwy, á znowu Dekretviefz Go, ná śmierć 
krzyżową! Trochę przedrym wyznawałeś že Zydži dia 
zazdrośći, y nienawiśći dálié w moc Chryftufź Páná, á 
ry teraz dalefz Go w moc ich okrutocy woli. 

TI. Jeżeli Nieprzyiačiele Chryftufowi , kiedy Sę* 
džiá. przeczył, y niechčiat zezwolić ná śmierć lego, poz 
kázowáli cak wielką złość, przečiwko Niemu ; coż ro» 
zumiemy czego teraz dokázy wáč będą , kiedy $taro« 
ft podáte im Go w ręce; śżeby z Nim czynili wízy- 
tko cochca! O Syńu Oycá Przedwiecznego | Obśźran= 
ku Nayłafkawizy.| coć zá bole, y męki gotuiąt y sák: 
okrutnie oni zgłodniali Wilcy fzśrpać będa Iwoie na- 
święctlzeCiało,a woiemiwściekłemi palczekami pragną: 
fać Twoię niewinną Krew? O dufzo mois} lák okrue 
sney mece lezufowey były przyczyną twoie grzechy! 

LV. Vwaž, ziak wicikg pokorą Nayłafkawizy ie= 

ZU, 


Zus; y beż žadney odpowiedźi przviať on żałofny De. 
tKie one rzeczy o ktorę 


bwiniony? O niewin. 
ny Bśranku l Ty zá mnie czynifz fię win 
micylce moie, iákobyš Ty á nie i 


a niego ftał winnym, y zá nie- 
BO podiał śmierć , iakoby On, á nie sługa popełnił 
grzech ! O dufzo meiá! nieobćiążay Twego Boga 
chámi nowemi! álbowiem wízyrkie karánia 


dżi ná swiečie, ktore 
przečiwko Mece Pana. Twego, 


narámionách obćiążąnego, 
pośpiechu Arcykáptánow, nágorowáne były one okru- 
tne á długie gwozdźje, á Krzyż był wlpárty ná Bramic, 
á Chorągiew ftrafzną rozwinioną powiewał wiácr, ną 
powietrzu, ktora grožitá žyčiu Zbawićjelowemu. Já. 
kim (mutkiem y boleśćią była napełnione w cen czas? 
Pánieňíkie á pobożne ferce vtrapioney Mátki lego ! iá- 
ka byłą wielka boleść lego vkochánych Vczniow, wi. 
dząc zdanego, ná ták okrutną śmierć, ich Nay milízego 
Náuczyčiela | Przečiwnym (pofobem, iáko wielka byłą 
radość iego Nieprzyiačiot! y vkontentowśnie, wy wie- 
rál4cych wízyckeíwoie Záládlos, ná Krew marso 

arane 


TRZYDZIESTE 


Báránká ! Z drugicy trony vwaž boleść y fmutek wielki 
słodkiego lezulá, widzacego tak wielki grzech nieprzy« 
jačiot twoich, á ferdeczm€ lituiacego vtrapienia Przyia: 
¿joł fwoich, olobliwie vkocháney Mátki fwoiey. 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


Pia Chryftuľá Páná, iiko On będąc prawdźiwym » 
4 Przedwiecznym Sędzią, dla miłość! cwoley , pod- 
dał fię niefpraw:edl'wen u Sądowi ludzkiemu ; á bç- 
dac On mewinnym; przyrął z ták wielką pokorą De- 
kret śmierći, ptzynależący grze kom twoim z dałci fa: 
fkę, będąc wdźięcznym rok wielkiego lego Dobrodžiey- 
ftwa, ażeby oftatnicgo Dniá, kiedy przytdżie świat $9- 
džié, npiewchódžil z tobą w 540, api pamiętał dawnych 
twoich mieprawośći s ale z nicprzebránego miłosier- 
džia (wego, aby ČIE przýladziť ná ftrone Wybránych 
iwoich, ażebyś, z niemi mogł przyjść y doftapić Kros 
leftwá, ktore On zgorowal od początku swiárá kochó» 


ig.ym Go. ; f 
Doświadczenia, 


I pomieniímy czóowtrapicatay ee nafzych 
k poddóć (ie pokornie y Gierpliwie (práwico- 
dliwemu Sadow: Bofkiému, jáko Zbáwičiel nafz, pod- 
dal fię piefprawiedhwemu Dekrerówi Piłata. 

II. Kiedyfmy powinni z powołania nafzego, Zá- 
brániáć złego, nie mamy fie zátrzymywáć, ari vmy- 
wać od tego rak z Piłatem, śle mamy wfzelákim fpo- 
fobćm bronić honoru Bofkiego „y bliżniego nalzego» 

[ML Pat chciał vwolnić Chryftulá Páná , 21€ zá 
ł4fką Zydomíka , dla tego ich słuchał, y nieodrzuca 
od ś'ebie ; y ftáto fię, že Go potępił násšmietc przečiwko 
fwemu zdaniu: tak y my, ieżeli dofkonaje nie pra 

Y ię 
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fię wyftrzegźć okśzyi oddaliigcych nas od Pónź Bogáy 
Cnoty, będziemy od nich, bez wątpienia zwyćiężeni: 

IV, Pitat, niepokazawfzy nigdy, dofkonśłey od. 
wagi, vwolnienia Chryftufa, dał okazyą Zydom, že pos 
dżiewśiąc fię dokazáč, czego chcą, ták długo prožby 
y wołanie (we ponawiśli, 4že go Zwýčiežyli z, ták y 
my, w oddalániu pokus, ieżeli ieíteímy ofpali, nie má. 
tac dofkonśłey woli, nie grzefzyć ; nigdy Czářt niew 
przeftanie kuśić nas, dla nadźieie, ktorą mu daiemy, 
że nas może zwyciężyć. 

V.  Nóten czas., vmywamy ręce z Piłatem, á z 
drugiey ftrony potępiamy Chryftufi, kiedy popełniax 


my cokolwiek przećiwnego (umnieniu nifzemu, Wya , 


mawiśrąc fię żęfmy byli przymuizeni, od iakicy poku- 
fy, ślbo boiážni ludzkiey. 
VI. Powinnifmy ponośić Gierpliwie, dla miłośći 


€hryltufowey w służbie lego, przewrotne y niefpraa . 


wiedliwe fady ludzk e, iáko Oa telz poniosł, dla miłos 
śći nas, niefprawiedliwy Dekret Pitatow,“ 

VIL Giák wiele rázy, dla vpodobánia świśtowe: 
go, álbo cielefnego, albo intereffu, sławy, y infzych 
Dobr doczefnych, popełnieniem iákich niefprawiedli« 
wośći, potępiliimy Chryftufa z Piłatem ná śmierć. 


ROZMYSLANIE XXXL 
Jako Chryfus Pan, niof Kraji. 


__.  Ewángelia. 
`, wźiąwfzy Páná lezufá, gdy fig z Nie- 


S 


prowádżili Go, ná wira á: 
Er n 


TRZIDZIESTE 
On fm niofac Krzyż, fzedf ku mieyfcu názwáne- 
mu Kálwárya. 
pe wy 
Taiemnica. 

Sážk idąc z Oycem ku gorze, ná ofiáre, nio ná Geni 22 

rámionách fwoich drwá. Rolkazał Bog w ftarym 
Teftómenćie, ażeby dla oczyfczenia grzechu, 
wźigwizy Cielcá, bez zmázy, wyprowadźiwfzy Go 
tá Miáfto, tám Go fpalili. 


Proroctwa. 


DD) “bo clauem Domus Dauid, fuper kumerum eius, p, 
Położę klucz Domu Dawidowego , ná rámio- o 
nách iego. 

Fatus efi Principatus fuper humerum eius, Mial ifa 
Xięftwo ná rámionách fwoich. 7 

Sicùt ouis adoccifionem ducetur, U tanquam agnus, Ia: p, 
coram tondente fe, obmutefcete Táko owieczkę pro- 
wádzą go ná śmierć, áiáko báránck; przed ftrzy» 
žacym fig zamilknie, 


Leu; 46: 


Rozmyślania. 


VNKT I. Vwaąż, iako oni piezbożni słudzy, ná- 

śmiawfzy fię y nafzydziwfzy z pokornego Jezufa , 

zdeymuia z Niego purpurę ; á rozkázuia Mu fie vbráč 

w lego włalne fuknie ; kędy vważ, iśko zdiawizy Z 
Y 2 Niego 


Genga: 


Ioan: 8, 
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Niego; Purpure, obnážony był, w.oczách ták wielu; 
izydzących z Niego, a tak fzedł wżiać fwoie odžienie, 
áž ná mieyfce kędy Go biczowána, y cam zwielką po- 
korą y wftydem zaowy fie vbrał. Potym rozkazuią 
Mu lurowie, zażyć rámioná zášniáte y zranione, od 
okratnego bičia , pod twárdy Krzyž y podłożyć. (zvie 
pod on nieznośny ćieżap, żeby On fan był zawity. 
dzony y niosł karasie [wego witydu, Nieodrzućił po- 
slafzny lezuš, onego bolefaego ćiężacu, w krorym by: 
ły wfzyckię grzechy nafze; y owizem , z wielką ocho, 
ta dlapostuťzeú twá Ovcá Przedwiecznego y Miłości 
zbawiema nafżego, przyjął go. 
IL. Ná cen czás widziałbyś był prawdžiwego Izá. 
ká, nioľacego drewká nárámionách dla ofiáry, á Oy. 
cá ftoiacego nád nim z mieczem dobytym. A reć to 
były one dwie cnoty,ktore tak bardzo wałczyły w iers 
cu Oycá Niebiefkiego, toieft, Ogień miłości, ktory pros 
sił, śżeby odpuścił człowiekowi, y Miecz fámiedliva. 
ść, Ktory chčiať ážeby był wfzelakim Ípolobem (kará« 
ny , Ále naytálkáwízy B 28» znalasł ten cudowny [po- 
fob, ážeby niewinny Syn lego, vmárt zá nas. Czym, 
dofyć vczynił miłośći, ślbowiem On bez wízelkiego 
obligu; dla (zožegulneý Miłośći przyjął ná fię gczechy 
náíze, á oraz vkontentował fprawiedliwość płacąc ka: 
rániem okrutnym, wžalney fwoiey Ofoby , wlzytkies 
wyftępki nafze? O Dafzo molá , niechčiey być nie. 
wdźięczna, ták wielkiey miłośći Zbáwičielá Twego! a 
ieżeli czym infzym nić możefz pokazać wdźięcznośći 
twoiey, przynamaiey nášládvy vkrzyżowanego Chcy- 
ftufá, ktory niofąc Krz yź, wżywa čie, śżebyś tefz wzią- 
wizy twoy krzyż, (złą zá nim „ albowiem słodka iet 
rzecz nieść krzyż, zá Chryftafem, y fzczęsliwi či kto: 
rzy zanim ida: gdyż, kto nóśladiie Chryftufa Páná, 
niechodźi w čiemnosčiách, śle w šwiáttoséi żywota. 
IL Vważ, á policuy Twegó słodkiego lezufá! oś 
bacz, 


2» 
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telu“ - pacz: táko:idžie, z onym wielkim čiežarem niofąc Krzyż 
lenie, pi ramionach fwoich;,4 iako miżernie, wfzytek ię 
1 po- fkrzywił, y nachylił pod tymże čieízkim Krzyżem ażę 
zuia | do żiemie, z niewypowiedžiána mdtoščia fercá (wego; 
„od“ | wlzytek ostábiáty, na nogach trzymść fię nie može! 
yie | Twarz lego Przeńaświęr(za, wfzyrka zakrwawiona ; á 
why. głowa dolegliwym wieńcem przyodžiana s ale gorąca 
tpo: Miłość y pragnienie, w dofyć veZyniéniu zá nas, dodá- 
bys | wała Mu mocy ćierpieć nád (woie siły! obacz, z dru- 
cho: giey: trony, jako eni zákámiáli Kátowie, kwápia fię w 
pici prowadzeniu Go nóiśmierć, (zárpiac, popychálac, y 
| bez wlzelákiego politowśnia, piesčiámi, počifkámi, 
lá. W kiiámi, iáko iákie podłe bydlę, biiac : ale On iako Ci- 
Oy: | chy Báranek, wizytkie one okručieúftwá, y frogośći 
| to ćierpliwie znošiť, 

fers IV: O Naycierpliwfzy lezu. przez wfzytkę noc, y 
pro: poránek , oni okrutni Katowie, ták wielą wymysłow 
wo: nak trapili Cię, áteraz ná edpocznienie, y vmnieyfze- 
arhe nie oney kláda ták dięfzki Krzyż ná rámioná Twoieu, 
po; a Ty będąc tak ymęczonym » zaledwie fiać możelz ná 
AP nogách, nie wzbránialz fie:dla miłośći mnie, tey prace 
e10 ani wymawia(z ponośić, ták wielkiego ciężaru, odnie. 
chy przyiaćioł Twoich ? O pokorne posłulzeńftwo, naypo- 
ka: stufznieyízego lezulá 1,O čiezarze nieznośny grzechow 
iu moich | grzechy moie Panie moy , włożyły tak wielki pfaly 127 
jal čiežar ná Rámioná:Swiçte Twoic, y tak Cię śmiertel- Píal: 37 
á nie občiažyty. 

jci ; i 

y- Rozmowa z Panem IEZ VSEM. 

14" 

elt BE Páná, idko On, z tak wielką ochota, 
fo niosťná ramionach (woich Drzewo, ná ktorym być 
hy miał, przy ogoiu Miłośći (woiey oflárowány zá grze- 
i, chy twoie i vżyczyłći łafki; ážebyš teíz ty, násládulac 
g Go, ponośjł ćierpliwie, ý ochornič, Krzyż vtrap:en 46 
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tegożywotó, y prac podiętych w lego służbie, á dopoz 
magálac Mu čierpliwošé1, ftałeś lię godnym, Zážywáé 
lego Niebiefkich poćiech. 


Doświadczenia. 


I. gesi Chryftus Pan, niosłKrzyż, y my mamy 

nośić krzyże nálze, zwyćlężśjąc mocne wizy. 

tkie pokufy y ponofzac ćierpliwie wizytkie vmartwiea 

nia, y prace w służbie lego, śżebyfmy byli podobnemi 
Głowie nafzey, ktorey násláduiemy. 

IT. leżeli chcemy, być prawdžiwemi sługami Chry. 
ftulowemi, nie mamy včiekač, śle przyimowść dobro. 
wolnie krzyž, y przyodżiewść (ic nim, ślbowić krzyž 
ieft to barwa, ktorą Chryftus Paa przyodźiewa fwoich 
Zołnieczow; ná tym świećie. 

II. Chryftus, wychodzac z Krzyżem, z Domu Pi. 
Ťatowego, ná gure Kálwáryifka, zoftświł tám ongPur: 
pure daną od sług Herodowych y Pitatowych, Ták 
Zakonnicy, kiedy wychodzą z swiátá, idąc z Krzyżem 
posłufzeńftwś, ná gorę dolkonátošči, mśią zoftawiść 
złe fuknie y zwyczóie światowe , á przyodziać fię w 
fuknie Chryftufowe, co fa lego cnoty. 

IV. Ci tylko niofa Krzyż zá Chryftufem , ktorzy 
nášláduia Chryftufá. Dlatego, kto tára fig o rzecz 
jaką nie według Chryftufś, ieżeli dla tego Ć'erpi cokols 
wiek, nie noši Krzyžá Chryltulowego , śle (woich po- 
żądliwości, ' x 3, 

V. Chryftus niosł Krzyż fwoy, ktory Mu Očiee 
dał ; tak y my Powinnilmy nośić krzyže nafze ktore, 
nam Bog dáie ; á nie te, ktoreby nam. iç zdály, to ielts 
Powionilmy znosić ćerpliwie, vtrapienia, y pokufy , 
ktore On ná nas polyła, á nie prógnąc infzych, 4lb0= 

jem lepicy On wię co nam pożyteczno, 
W Piey On wie co nam poży ROZMY. 


Ie, Á dopo 
1, zóżywść 


my mamy 
ICNO wizy. 
YDAW 
odobnemi 


imi Chry. 
c dobro- 


vié krzyż | 


Na iwoich 


Domu Pi. 
j ong Pur: 
ch, Ták 
Krzyżem 
oftawiać 
ać fię w 


, ktorzy 
| o rzecz 
ní. cokol» 
ich po- 


| Ocieć 
ktore 
„togelti 
pokuly, 
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Jako Chryftus Pan, mowił do Bialychglow, 
kiore placzace (ly gá nim. 


Ň j 7 e n 

À Ewángelia. 

' A Szło zá Nim; bárdzo wiele ludu; Yyyy 5 
x 5 Niewiaft ktore Go płakały y lámen- "RAR 


N 
ÓW 


sA) AS) do nich, rzekt, Corki Ierozolimikie, 
SAd 4€ nie pláczčie nád „ale, f2 id 

) pláczčie nádemng, śle fame nad 
{obz y nád džiatkámi wafzemi: albowiem przyi- 
dą dni, w ktore beda mowić. Szczęśliwe niepľo- 


s 


"1. dne, y żywoty, ktore nierodziły, y pierśi ktore nie- 


karmiły ! Tedy poczną mowić gurom, Przy» 
walčie nas, 4 págorkom przykriyćie nas, lbowiem 
jeżeli to ná źielonym drzewie czynię, á ná fu 
chym co bedžie? Wiedžiano tež z Nim, y dru- 
gich dwoch Złoczyńcow, áby ich ftrácono. 


5 Taiemnica. 


K R-lDawid „ gdy go przenásládowať Abfoloń; 
vchodžiť ná gorę Oliwną pláczac, fzedł nôgá- » Kegig 
mi bofemi, y z głową przykrytą, 4 za nińn lud, pľá- | 
€23CY 30. 
Proro* 


ROZMTSLANIE 


Proroctwa, 


Zac! 11, ET plangent eum planétu, quafi fupra vnigenitum, ip 


dolebunt eum: vt deleri Jolet; inmorte primogeniti, 
Y płakać go będą iako lednorodzonego, y żdfo. . 
wać, iákọ zwykli żalować , śmierći Pierworo- 
dnego, 


Rozmyślania. 


P VNKT [ Idąc Przebłogosławiony lezusi ná 
śmierć, (zło záNim šilá ludži, ale rożnym vmysłem 
y śfiektem, albowiem jedn: ptowádžili Go , dla vkrzy» 
żowóśnia, y zábičia, láko to Kato wie, ktorzy niezbožnie 
Go [zárpáli y popycháli, dradzy, dla: (zyderftwó, y v- 
rągania fię z Niego, widząc Go ná śmierć zdanego, lá: 
ko Zydzi, inít záš z pobożności, licuigc Go y płacząc, 
nád lego okrutną y niewinna śmierćią, iako to niekto- 
rzy legoPrzyraciełe, ktorzy Go wiernie kocháli: Pro»: 
wádzono Paná wefpoł ze dwiemá łotrami, dla więkizey 
lego zniewagi y fromoty, iákoby On był podobny im, 
á dla wickížey lego zelżywośći ; rákoby On był gorfzy 
y niezbôžnicy(zy od nich, czemu tylko kazáli láaiemu, 
á nie łotrom, (iśko drudzy pirzą ) nieść Krzyż, Zá. 
prawdę Pánie moy, im więkfża pokázowátá fię złość 
y okrucieńitwo cwoich dieprzyiaćjoł, tym więcey, lá. 
śniałą, Twoiá niefkończosa pokora, y cierpliwość. 

IL Oraz z oną Zydawiką rzeíza, sitá pobożnych 
Białychgłow, ktore z Galileiey [zly zá Chryftulem Pó. 
nei, między niemi znaydowóło (ie, ofobliwie, vkochá- 
na od Páná, Marya Magdalenź, idac za Chryftutem z 
wielkim płaczem, y lánieniem, y prowadząc verapiong 
Matkę Chryftufowa,krora bárdzo prágneľá sd r 
na 50» 
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TRZTDZIESTE II. 

ná fwego, lub od boleśći, y vtrapienia, ledwie ftač mo* 

lá, przečíciednák, miłość y prágnienie przymuízá- 
Jola dáley poftępowść, á przybližárac ię, gdy znaydo- 
wálá y widźiśła podrogách, krwawe ftopy Syna iwe- 
go: tym więcey przenikały okrutne: miecze lerce ley 
naswieríze, y przydawály bolesči doboleśći. Náoftá- 
tek, przyfzedizy, y ftśsawizy, kędyby mogła widzieć 
y być widžiána od Syná, podniozfzy oczy od tez y bo- 
jeśći záčmione, ná Niego i tak,że lezus chcąc dać iakies 
kolwiek ykontentowanie, chociaż gorzkie, Matce vtra- 
pioney, podniozizy fwoiey bolesliwey y krwią zbroczo- 
ney głowy, požiráty ná fię z oká, One dwa zácmiones 
Sloňcá, á poirzeniem zegnály fie mile fercá Ich. 

LIHI. Vważ,niecznośną boleść; y niewypowiedžiány 
fmutek Panny Przenaswictízey + ktora widząc iedyną 
Počieche fercá (wego, tak mizernie od wfzytkich opu- 
(zczona, á oraž z łotrami ledwie poftępuiącego pod o- 
nym nieznośnym čigžarem krzyżowym, á wielkim Wo- 
tániem, piełafkawego ludu, y vłáwicznym a okru- 
snym biciem, ktorzy Go prowádzili, ták (rodze vmę- 
czonego. O Matko Przebłogosławiona! co zá miecz 
w iercu cwoim był? widząc, ong nayślicznieyfzą Twarz 
ná ktorąś, ták wiele rázy z nabożeńitwem patrzyłś, tak 
zbitą, zeplwána, y zmieniona, á oną vzcćiwą Głowę, 
kcoraś tak wiele rázy z vczćiwośćią przyćilkśła do 
fercá Twego, od oney (rogiey korony tak okrutnies 
przebita | Widząc, ták wielką zelżywość y wzgárde Pá- 
ná, y Boga I wego. „A ná oftatęk, widząc Twego vko- 
chanego y nay milízego Syná, ktoregoś z rak wielka mi- 
łosćią nošilá ná rękach iwoich, y nieraz przyćifkała 
do Piersi Twoich, wízytkiego zekrwawionęgo, zeplwá- 
DEBO,Áá od onego nieczbożnego ludu wzgardzonego,y 
okrutnie zmęczonego! zaprawdę, gdyby BofkaDobroć 
nie záchowálá Cię! bez watpienia, więlkość, rozľádži- 
táby była pobożne ferce Twoie, 

Z IV; 


wma | FL 


| ROZMTSLANIE 
j IV. Z drugiey ftrony nie mogąc Syn Bofki, po- 
| Kryć boleśći z vtrapienia vkocháney Mátki fwey, byli 
oboie z politowánia, iakoby od zmysłow ý żywota od- 
daleni, że boleść pokrępowała im ięzyki. | Mowilá (er. 
cem Mácká Przenaswietíza, Synowi fwemu, Boleść, y 
Męki Twoie Synu moy, trapią: áž do śmierói Dufzę ! 
moię i: O miłośniku ludzkiego rodzáiu ! iakofz idźiefz | M 
fam ná ofiáre za wfzyckich! czemulz nie idźie z Toba 


| Piotr, ktory mowił, že położy duíze fwoię zá Cie! i 
NM iókofz Cię opuścił Fomafz #wlzák: mowił, Podzmy ná ja 
| | śmierć z Nim. Wfzyfcy Cię opuśćili,. y tylko Ciebie fá- ? 
| pi mego prowadzą ná śmierć | Synu moy y Boże moy! | ka 
| | ktożby mi to dał, żebym mogła vmieráč z Tobą ! yá- | di 
kB żeby ren Krzyż máiacy dać wielom żywot, dał Syno- . | . i 
A wi y Matce oraz śmierć». ` pi 
U! ji V. Trwáigc,y infzeBiałogłowy w fwoim płaczu: 

"R A a 7 7 z 

1i y nárzekániu:; słodki Pan, ktory znazawize fwoich Przy« 


iaćioł, y im łafkówe: oko dále, pominawfžy infze Tlu. | % 

fcze; obroćił oczy (woie y Twarz ná te, ktoré Go plá- 

kály, mowiąc im, ażeby Go nieplákály ; śle raczey fA- 

| my šiebie, y. fwoich Synow!. O: Przebľogostáwiony le. chi 
A zulieżeliś Ty litował fię, nad ták. wielom,. (4 iako czy. 


tamy) ptákales kilka rázy. nád: przypadkámi złemi, o» NE 
fobliwie nad onym , ktory wisiał nád niewdžiecznym„s ji 
Miáftem I czemófz teraz nie każelz płakać nád (oba, .| M 
idąc niewinnie ná śmierć ? śni mieć polirowśnia ? wiel. dži 
ka Twoiá Miłość, a zaprawdę Oycowíka ! álbowiem iá- 

ko miłosierny Očieč, widząc, že y Synowie lego čier- pi 
pia, czuie więkfzą boleść: zich męki, nizeli z fwoiey s 
włafney, y bárdžiey pragnie; zeby onych politowáno m 


niżeli stebie fámego > ták y Ty, niezśbraniafz pobożne- 
go áffektu, tych Świętych Białychgłow, śle z nieogár. P | 
nioney Twoiey Miłośći bardżiey boleiąc, nád grzechem 


onego niewdżięcznego ludu, ktory Cię zábnať, aniżeli. A 
nád. włafnemi mękami! rak pragniefz, ażeby wę a 
aly;, | 


TRZTDZIESTE 1. 
kały vpadku wifzącego nadnim, zá ten grzech, A nie 
Twoicy męki y śmierći. 


Rozmowa z Panna Przenaświętlzą. 


DY fie tu doPrzebłogosławioney Panny, profząc 
LY Tey, przez one okrutną boleść, ktorą czuło ley fer- 
ce, gdy widžiátá froga mękę Syná (wego, śżebyć vdžie- 
litá fwoich boleśći, żebyś poznał, iák wielką okazyą, 
grzechy twoie, były męki Syná Iey, á opłakuiąc ie go 
dnie, ná potym, vprošitá Ťálke vczynienia zanięprzy- 
należytey pokuty, śżebyś popráwicniem twego żywota 
dał Blogostáwionemu ley Synowi pociechę, Oncy Tá- 
+ dość, á Dufzy twoiey nádžicie zbawienia. 


Doświadczenia, 


1. gi z Tluleza idą zá Chryftufem Panem, śle 

nie niofa krzyża lego, ktorzy w Zakonie 

chronią fię ćierpliwośći, y vmartwienia, y. ftrzegą fię 
„ prac, (wey włalncy powinności, 

„1. Niemamy fię Ímučič, y owízem ciefzyć, ieże- 
li służąc Chryftufowi Panu, świat nas poczyta, zá nie 
słulznych y złych: albowiem Chryftus Pan nie wfty- 
džiť fię zá nas, prowadzony być między Ťotrámi. 

III. Ci fą podobni, onym Białymgłowom, ktore 
płakały nád Chryftufem, á nie nád fobą; ktorzy zápo- 
mniawfzy fwoich defektow, notuią ie winfzych. Vlecze 
my pierwey, nafze niedofkonśłośći, śżebyśmy mogli, 
przez nágány mieć politowśnie, nád drugiemi. 

„ IV, leželi Syn Bofki , będąc Drzewem żielonym, 
niewinnym y pożytkuiącym, ták, że w Nim, ludżie (prá- 
wiedliwi y Swięći, f3 ná tym świećie popaleni vtra.- 
pieniámi :iáko fię palić będą fuche Drzewa ? y iako go- 
rzeč w Piekle zákámiáli grześnicy ? Z2 V. 


ROZMYSLANIE 


V. Teżeli ten'przyfzedł ná świśc, bez grzechu, nie 
pofzedł z Niego bez vrrapienia, My, cośmy przyśli ná 
świśc, z grzechami, y żylemy w vftawicznych grzeu. 
chách,iáko chcemy zoftawać ná tym świećie bez Vtra« 
pienia y dolegliwości ? 

VE : Chryftus Pan niechdiał, ażeby one Białegła- 
wy płakśły nad Nim, tylko nád onym ludem, ktory Go 
zabiiał, pokázuiac, że my bárdžiey powinniśmy plákáč 
grzechow (weich, aniżeli męki, Chryftufowey, ktorej 
były przyczyną tak'okrutney šmierči lego, ` 

VII. ChryftasP, nápominať one Biafegto wy, ktos 
fe Go kochály,áby raczey opłakiwóły vpadek wilzący 
nád onym ludem ; náuczálac, że či, ktorzy kochś1ą Pá. 
náChryftuľá, mála mieć politowánie, y boleść, nád v: 
padkámi duchownemi ysdoczefnemi fwych bliźnich, 


ROZMYSLANIE XXXII. 


Jiko Szymon. Oreneyczyk, pomagat nieść 
Krzyź Pánu Chryftufowt. F 


Ewangelia. 


Wychodząc, náležli Szymoná Cyre: 
> neyczyká, ktory fzedi ze Wši, tego 
<4 i ) wzieli, y przymuśiłi nieść Krzyż Chry- 
ŻONA STA ftufowę 


Proroctwo. 


ter: 12, G0 quafi Agnus manfierus, qui portatur ad witi- 


MaMe 


TRZTZIESTE 1l. 
tam, lam iżko báránek čichy, ktorego niolą ná 
ofidrę. | 


Rozmyślania. 


prs KT E Vważ,iáko wyfzedfzy Pań Tezus z 
Jerozolimy, zprawdżiło fię ono żałofne Proroćtwoa 
Jerozolinifkie, Egrefu ef à Filie Sion, omnó decor eits, 
Poízlá od Corki Siońfki wízycká pieknosč. Dlá tego 
opłśkuiąc słaśnie Swiety Prorok, vpadek (wego Miáftá, 
mowił narzekńiąc. Qnomedo fedet, fola Ciuitas, plena 
Populo £ feta efh, quafi Vidua, Domina gentium , Princeps 
Prouinciarum, facta elt fub tributo : jakoby mowił. ľáko 
šiedži teraz, to Miáfto, ták ludne, będąc oddalone od 
stodkiey. kompániey Tego, ktory fara mogł go ftrzedz 
y bronić? Páni Narodow, zoftała iako Wdowa , albo= 
wiem, pofzedł od Nicy prawdźiwy Oblubieniec ; Pá. 
nuiąca nád Prowinciami, ftátá fię poddaną y siebie fá. 
mę opłacaiącą , albowiem rebellia pedniozfzy prze« 
čiwko włafnemu Krolowi, y Panu; zoftátá Niewolni= 
ca ypoddaną fwoich Niepryiaćioł ? O niefzcżęśliwa, 
férozolimo + iakoś zoftała zaćmiona, gdy odeízto od 
čiebie prawdźiwe Słońce, które oświecało twoich sle. 
pych! On żywot, ktory wfkrzelzał twoich vmarłych ; 
y ono zbawienie, ktore dáwáto zdrowie wfzytkims- 
twoim chorym! Oto teraz oná Niebiefka Iutrzenká ktos 
ryśty niechčiátá przyiąć, idžie ná gorę Kalwśryifką , 
áby była zawielzona ná lichrarzu krzyżowym! ážeby 
od świścłośći Icy Narody były oświecone, a ry zaślene 
piona aż ; i 
II. Vważ idko idac Pan Tezus Zonym Krzýžéms 
rmizernie, obtóczony Zołnierftwem Herodowym , ś0- 
raz onemi Kárámi nielitosčiwemi, ktorzy częśćią Z 
czodku, powrozem zá fzyię yrániloná vwiązanymy 
niezbożnie fzarpali Go, A z tylų vderzánieny, y 


popYT | 


ROZMTSLA NIE 
Popychániem, przymuľzáli do prętkiego poftępowś. — | A 

| nia. Zbiegať (ie wízytek lud, každego wieku, y (ľanu g aich 
A z wielką radośćią y wołaniem, widzenia niewinnego pel 
{i Báránká idącego ná Ofiáre. Tu odnawiśją fi 


© znowu | Hm 
i fzy derftwá, zelžywosči y Wzgárdy, á koždy z nich já- | acc 
| U ko Niedżwiedź, albo okrutny Lew, (tára fię przymknąć dni 
UM do Niego y Wzgárdžič iáka zelżywośćią. ledni čilkáia tei 
| [i Naň błetem ; drudzy fzydząc z Niego mowią, Oto tan 
i) idžieKrol nafz4 otoma ná głowie (woicy KoronęKro: tak 
(M ew(ką ták pożądana | Oco Sceptrum Krolewíkie ná o go 
JĄ || ktoreš zasłużył, te frogie Drzewo karania, ktore nie. | mę 
śiefz ná ramionach cwoich ! O narodżie lafczurcy | też | zn 
to fą głofy ták wefołe y Vczćiwe, ktore wyrządzafz kan; 
twemu Zbawicielowi? Temu, ktoregoś przed kilką dni śliw 
z tak wielkim tryumfem , y radośćją przyiął ? Teraz | imi 
U JÁ wlzyckie te vezéiwe y chwałę obrácaíz w ták wielką smie 
all | fromotę y zelżywość! Krożby nie politował, o nayłśw Voz 
ra z n > 5 : - Sai +. 
i fkawfzy Jezu, ták wielkiey Twoiey męki, y zelżywościł fcze 
| | y Czemuíz (ie nierozšiedzie me ferce, od żałości wia- 
| | inych grzechów, ktore były okázya ták wielkiey Two» 
ji iey męki y zelżywośći? 
I V waż, iáko (zedt Pan wolnym krokiem wfzy. | 
tek zemdláty y ostábiáty, vpadaiac czgíto pod onym.; i ý 
Čiežarem Giefzkiego Krzyžá : gdźie-oni niezbožnicy, leg 
przymuízáilac Go do pretízego chodu, áni dopufczśiąc ká, 
Mu žadnego odpoczynku, zádáwáli Mu nie jedne, áles czył 
tyší4c šmierči, Náoftátek, vítájac iuž w rekách onych fkon 
okrutnych Kácow, á niemogąc dla vítáwicznego ze» krą 
wfzyckich ftron popychśnia y vderzánia poftępować prze 
áley: 4 zatym, powatpiwślac oni zákámiáli Káči, áže. Wii 
y nie umśrł śmierćią lżeyfzą y męką mżeli Mu oni ty 
zgotowóśli, przymuśili SzymonaCyreneiczyką pomagáč cyl 
Mu džwigánia Krzyžá, wyrzucáiac Pánu ná OCZY., żę» 


nieść onego ćiężaru, 
IV, 


TRZYDZIESTE 1l 


IV. O vkochány lezu !nieopuśćiłeś onego Krzyžá, 
śżebyś go nam osłodził „aleś gawdżielił w Ofobie Cyre- 
neiczyká: nam wízyrkim , śżebyśmy fię ftali vczęftni- 
kámi iego słodkich owocow: Dałeś go nád to Cyres 
neiczykowi, człowiekowi obcemu, ażeby Zydżi niego» 
dni będąc poznać, Chwały Krzyżś Twego; tey vdzieli- 
łeś obcym Narodom è Czemużem ia nieznaydował (ie 
tám ná ten czas przytomny , śżebym fix: ftał godným 
ták wielkiey łáfki pomagáč nośić Krzyžá Chryftufowe: 
go! Mogłbym był podobno, pźtrząc ná ták okrutne 
męki Twoie, poczuć 1áki žal Dobrocliwy Iezu !. 4 oraz 
z Twoia vtrapioną Matką y inízemi Przyiaćiołómi wy- 
kanač iáka łezkę z oczu moich! O jakobym był fzczę- 
śliwym! gdybym był oraz z Tobą, przy Krzyżu Two- 
im fkończył žywor moy ! ciák słodka y przyjemna» 
śmierć vmieráč oraz z Bogiem fwoim, podobno, iakoś 
vczynił łotrowi, ták y mnie vżyczyłbyś tegoż. odpu« 
{czenia grzechow moich. 


Rozmowa z Panem [EZV SEM: 


T)Ros Chryftulś Páná, iako On (woim: przykładem, y 
1 świętem! náukámi, napominaćię, abys niosł Krzyż: 
lego, zá Nim, yowízem On fam w ofobieCyreneiczy- 
ká, włożyłći go na ramiona twoie;: tak oraz áby vžy- 
czylči łófki, śżebyś zárzekálac fię ćiebie fimego, da- 
fkopśle, dla.miłośći lego obrałeś ochotnicy drogę przy« 
krą y ćiafpą Krzyża Świętego j 4 iáko On pierwey ,. 
przed tobą dla ćiebie obrať, żeby raczył tak wyrylo« 
wáé tę fwoię Miłość ná fercu twoim , ażebyś ná po- 
tym nic więcey nie pragnął áni myślał, albo chćiał „ 
zylko lezufa dla čiebie vkrzyžowánego. 


Doświadczenia.. 


ROZMTSLANIE 


f cz niela z Cyreneiczykiem Krzyžzá Chtýftu. 

3 fem Panem, poniewolnie y bez zasługi, kto. 

#zý czynią dobrze, nie z miłośći, śle z boiážni : także 

Zakonnicy, ktorzy z ochotą nie czynią co im Posłulzeń. 
ftwo rozkázuie.. 

l. Powioniśmy prócowść, w nofzeniu Krzyż, ná 
służbie Páná Chryftulowey poki możemy, vfaiąc, żę, 
gdy iuz więcey nie będźiemy mogli, nieząniedba Bog 
podźwignać y porátowáč nas, iáko Chryftufá Páhá po- 
ratował Cyreneiczyk. 

IM. leżeli pod czás znayduiemy fię zmordowáne. 
mi, y vtrapionemi, na dfodze służby Bofkiey, pámie-“ 
taymy ná fatygę vimdlošsé Chrýftulowa ktorą ćierpiśł 
Zá nas; niofąć Krzyż ná gorę Kalwśryifką. 


+V:. Ci biorą Krzyż Chryftufow, ktorzy, iáko Cy. 


renciczyk? przychodząc ze Wsi, to ieft opulczśląc 
Šwiát, y lego vczynki, idą ku lerozolimie, to ieft, ku 
oncy wieczney Oyczyźnie, 

V. - Chryftus Pan niesť (4m pierwey Krzyż, á po. 
tym dał go też nieść Cyteneiczykowi; ták y Przeło- 
żeni y Nauczyciele infzych, maią pierwey ponośić Krzyż 
Ymartwienia, y posłufzeńftwś, á potym dać go dono. 
fzenia, ich poddanym. 

Vi. Powinnifmy nieść KrzyżChryftufow, nie iśko 
Cyreneiczyk, ale iáko fam Chryftus nas naucza, k edy 
mowi; Kto-chce pofi zá mna, niechay bierze Krzyż fwoy, 
A ňiechay idzie zá mną. Naprzod mamy go nošič de- 
browolnie, á nie przymufzenie, dlategomowi Kto chce, 
Powtore, mamy nośić Krzyż włafnego vtrapienia, á nie 
cidzego, dlatego mowi, Krzyż /moy. Potrzečie, ma: 
IBy 80 pośić dla chwały Bofkiey, á nie dla chwały lu. 
dzkiey, dla tego mowi ; Niech idżie zá mną. Naoftów 
tek, mamy go nosić zówize, áž do śmierći, dlatego 


mowi zv keżdy diich 
ROZMY. 


ROZMYSLANIE XXXIV. 


Jako Chry(fufa Paná nafego , napoili winem 
zmiękinym z, žolčig. 


Ewan gelia. 


À Przyfzedfzy fá mieyfce Golgota, co 

2 lig wykłada mieyfce trupich gŤoW + 

Z) dali Mu pić Wino z žotčia zmięfzane, 
TQ 4 Ikofitowawfzy, niechčiať pić. 


Proroctwa. 


DE in efiam meam fl. Dali zá pokarm 
moy żołć, 
Recordare paupertatis mess abfinthij 5 felis. Pá 
miętay náyboftwo moie, ná piotyn y żołć, 


Rozmyślania. 


JVNKT I Vważ, iśko dofzedízy zmordowany 
- Pan lezus, naonę przykrą gorę; widząc Go oni 
niezbožni ludžie od wielkich boleśći , jakoby inż zema 
dlonego, dáli Mu ná więkfzałego zelżywość pić Wino 
zeplowáne, pomiefzane z żołćią : pokazuiąc, w tym lá. 
ko záiádłe, y złośliwe lercá mieli przećiwko Niemu , 
albowiem wizyckie członki Chryltufowe ftáráli fię 
napełnić wielką boleśćią; śle Naysłodfzy Iezus, Wi- 
dząc, co tám zá napoy był, neodrzučiť go, ale przy- 
dźiąc fobie wiekízey męki (kofztował, Niewzbróniał 
Aa 16 


Mat! 27 
Mar: 14 


pfal: 6%. 


let: 34 


104 ROZMYSL ANIE 


fię bowiem nigdy , y owfzem fzukał zawfze okázyey, 
Čierpieč iáko naywiecey ná Ciele y Dolzy iwoiey, áze. 
by przez to ftáto fię dofkonślfze posłulzeńftwo Ovcu 
Niebielkiemu y (zczodrobliwíze náfzeodkupienie. Dla 
tego: Čierpiať, na wízytkich fwoich członkach, áby V= 
Zdrowił człowieká, ktory ná wfzytkich częściach Ciś. 
ła fwego, był tchorzśały: A iako Adam, dla słodkośći 
Y vpodobśnia owocu zakazanego, zgrzelzył; ták Chry- 
ftus Pan, męką tego gorzkiego Rapoin, 
zgładził grzech lego. 
II. left zwyczay, że zdánym od (práwiedliw 


zmózał y 


ości 
ná śmierć., kiedy iuż ida ná wykonanie Dekretu, tedy 
pokázuia im iákiekolwiek policowanie 


y powinność 
a Čierpliwošci 
delikáckiemi, 


ludzkošči, ćiefzac y lercá im dodáiac d 
á oraz pošiláia ich iakiemi pokarmami 
albo winami wyśmienitemi, dlaymocnienia y pošilenia 
ich. -Ale nád Tobą nayłal(kawizy lezu, nie było poli. 
towania, śni ludzkość: I nieználast fię żaden, Ktoryby 
Cie poćiefzył, ani, ktoćby pokazał, naymnicyfzy znak 
ludzkosči, Ci, ktorzy Cie čieízgli, byli z iedney ftro- 
Dy , oni złośliwi Zołnierze, y studzy Arcykapłańicy, 
ktorzy vítáwicznie vrąganiem, bluźnierftwem , Znięua 
wagą lżyliCię, Yz drugiey ftrony, oni pyfzni Arcyka- 
płani, y niezboźni Łydzi , náigrawáiac fie z Twoiey 
śmierć! , przez wízycke one droge nášmiewiíkámi y 
wzgardą (zydžili z Ciebie! Nácttártek: miáfto wyśmie- 
nitego winá, albo delikackiego pokármu, po tak bole. 
fney drodze, nágotowálič onego śmiertelnego napoiu 
z micízánego z żołćią y gorzką mirrą ? O co zá przy. 
kry pośiłek, y gorzki napoy woftatnim twoim pragnie. 
niu dálac grzechy moie, Panie moy! 
II. O Nayłafkawiza, á vtrapiona Mátko Bolka, 
co zá boleść, y gorzkość czuło ferce Twoie, kiedyś wi. 
działa. one Bofkie Vítá, ktoreś słodkim mlekiem Pierši 
twoich karmitá, napojone śmierdzącą á gorzką ŚRO ! 
9 ia 


TRZTDZIESTE 17. 
614k zwielka miłośćia, gdybyć było dopuiczono, fiui- 


kśłabyś wody + Y owízem fama łzami cwemi, rozpły- 
nełabyś fię láko wodá, ná zákropienie onych fpragnia- 
nych vít, y porśtowanie rwego naymillzego A vkochá- 
nego Sypś! O Dufzo moiá, czemufz fię nie rozšiedžie 
od bolesči ferce twoie! czemu oczy cwoie niewypufcżą 
ftrumienia łez! ażebyś niemi, przynamniey ieželi nie 
możefz czym inízym, dała Twemu Pánu y Bogu iaki- 
kolwiek pośiłek, albowiem dla iebie znayduie fię w 
ták wielkiey gorzkośći mak. 

IV. Vwaž, co czynił Pan Z námi, á co my CZy- 
niemy z Nim! albowiem, On, iáko powiedźiał Prorok, 
Nókarmił lud {woy mánna ná pulczy; y napoił mio- 
dem z opoki, ale my przečiwnym (pelobem (miáfto 
chlebá, dáliímy Mu zá pokarm gorzką y niefmaczną 
mirrę; á miáfto miodu, dáliímy Mu przykrą żołć ! 
O niewysławiona Dobroć! Bofka !, o niepoięta złośći Gen: 6. 
ludzka! zaprawdę, Panie moy, gdyś przylzedł ná 
áwiár, znalazłeś go wízytek , láko wino zeplowáne y Phl: 13 
fkwásniáte: álbowiem iáko nápiláno. Wízelkie Ciá- DU. 32 
ło, zepľowáto fię było, y nie było żadnego, ktoryby gxod: 15 
czymił dobrze. Nálze iagody winne, były iagody żoł- i 
či: śnafze Wino, było Wino żołći frogiey y trucizny 4 Reg 4. 
jáícžurcey Śmiertelney, Ale Ty jako drugi fálkáwy 
Moyzelz, Drzewem Krzyża Twego Świętego» osło- 
dżiłeś wfżytkie wody náfze, á iáko drugi Elizeus, maka 
chlebá żywego ktory przyfzedł z Nieba, zniozłeś WÍZY- foam: 6. 
tkie gorzkośći śmierći nalzey. Ale my choćiafz teraz Wizz 
vzdrowieni z łafki Twoicy zoftaiemy, mielzamy czę- 
ftokroć , mirrę yžolé wvczynkach nafzych , služby 
Twoiey, czyniąc ie niedolkonálosčiámi nalzemi, nież 


z 


przýlemne, y nicímácZznc Móieftacowi Twemu. 


Rozmová z Panem IEZVSEM. 
A aa 5 Proś 


ROZMTSLANIE 


1. Chryftufa Páná , iáko On, gdy Mu-dáno Krzyž, 

wźiął goochocnie y niosł áže da mieylcą fwey śmier. 
Či, ale gdy Mu dáno Winá zzołćią gdy fkofztował, nie. 
chciał go pić; rk, niechči raczy dać, świścło iwoiey 
łafki, żebyś poznśiąc wielkie Dobro, Ktore fig znáv. 
duie w Krzyżu vtrapienia, á przečiwnym (polobem., 
gorzkosčiámi zákrytemi obłudnych pociech świśto- 
wych ; śbyś pogźrdzał, y odrzucał ie, á obirałz wielkim 
pragnieniem y ochotą cierpliwość ; ażebyś kończąc tu 
ná cym świećle, żywot twoy z Chryftufem ná Krzyżu, 
mogłeś potym w Chwale lego zážywáč słodkich Owo» 
cow Krzyża. 


Doświadczenia. 


I NÉ ten czas dźiemy Pánu Bogu, Winá zmie: 

; fzanego z mirrą, kiedy w vczynkśch służby 
lego, mięfzamy iśki interes, ślbo niedofkonśłość lu- 
dzką, ktora fprawuie, že vczynki náfze, nie (3 Mu przye 
iemne animiłe. 

II. Cioraz z Winem, podáia żołć vftom Zbźwi. 
Gielowym, ktorzy pod przykryćiem prawdy, náuczá. 
ią fałfzywey nauki; cśkże či, ktorzy złym fwoim przy. 
ktádem y mową niepoććiwą , gorfzą y obrazáia bli» 
znich (woich. 

11L. Takowi daiąChryftałowiWino pomieľzáne, v. 
mysł u fwego z mirra, ktorzy w modlitwách, dáia miey - 
fce myślom ládálákim + także či podála pamięć fwoię 
zmiefzaną z żołcią, ktorzy zapominśią Dobrodźieyftw 
Bofkich, á pámietáig krzywdy bliźnim (woim. Záro. 
wnie či ofidruią wolą fwoię, pomiefzána z žolóia Chry+ 
ftuťowi Pánu, kiedy Zápomniawízy miłośći lego, dái4 
w {ercu fwoim, mieyfce idkiemu vpodobániu álbo miło- 
śći zbyteczney ftworzenia. 

LV. loželi podczas wiśkim vtrapieniu, dolegliwo- 
ich 


Yy 


TRZIDZIESTE 17. 
śći, álbo pokufzeniu , nie czuiemy żadnęy pociechy , 
krorey pragniemy: nie mamy (ie fmućić , wfpomina- 
jac (obie, že Chery ftafowi Panu nafzemu, po oney okru- 
tney bolesči, Z zániešienia Krzyžá ná gorę; miafto iá- 
kiey ochłody; dano fkofztowść żołći. 


V. -Pánu Chryftufowi, gdy dáno Wina z mirrą s 
fkofztował go, á czuiąc że w nim ieft żołć, niechćiał go 
pić; ták my, niepowinnifmy przyimowáč káždey rze- 
czy, ktora nam fię pokázuie być dobra, śle doswiád- 
czyć iey pierwey w nas, á ieżeli czuiemy , że tám ieft 
jáka żołć, intereffu ludzkiego nieprzyftoynego, odrzu- 
Gić ia według rády Apoltotá+ Omnia probate; quod bos 
num efi tenete, 


VI. Onáfze iedzenie y pičie, nie mamy nárzekáč, 


ježeli pokarmy y papoie nie fa ták (maczne y deliká- 
ckie iáko vmysť nálz pragnie, śle kontentuymy fię » 


naymnieyfzą rzeczą, pamięcśiąc nážolé, y ocet, kto« 
gym Panś nálzcgo nakarmiono y nápoiono. 


ROZMYSLANIE XXXV. 


Jako Cbryfius Pan był vkriyśowdny. 


Ewan gelia. 


Y vkrzyžováli tám Jezufá Marry. 
Łuc: 2% 
GF 7% AMLA loan: 19 
AICMNICA. 
CA Bráám, związał Izááká (wego Syná, y położył Gen: zz 
go nádrwách na ofiśrę. Rzekł Bog Moyżefzo- Numai 
A43 wi, 4że- 


ROZMTSLANIE 

Wi, Żżeby vezyniť wezá 

wyfoko ná znak, ná kto 

Ezod m 
wi Izráelíkiemu, ázeby 
li báránká bez zmazy; áczt 
Miešiacá w wieczor, wízyfc 
ofiarowali go, 


Prorodvá. 


Pal: 21. Foder UWĆ manus meas > U pedes meos s dinumerane- 

runt omnia oba mea. Przebili ręce moie y no- 

gi, 4 podzielili wfzytkie kośći moie. 

Zac: 13 Que funt plage ifte in medio manuum tuarum? Až 

dicet, bis plagatus Jim, in Domo eorum, qui dilrgebané 

a me, Co zá rany fa w pośrodku rak twoich > 4 po- 

I wie, temim byf rániony w Domu tych, ktorzy 
WII mnie miłowali. 

| Blal:88. Migporafti dies temporis eius, perfudifti eum confu- 

MA fione. Vmnieyfzyteš dni żywotź iego, napełniłeś 
A l | go zelžywoščia. 


Rozmyslánia. 


CZĘSĘ PIERWSZA. 


VNKF I Obacz , iáko oni okrutni Káči pory- 
walą fię do Zbźwićięlś, á z wielką prętkośćją y nie- 
ludzkośćia, obnážonego, nagiego + 4 vwaž z iák wiel. 
ką čichosčia dopuícza fç obnażać Nayłafkawizy le- 


z miedži, y záviešiť vo 
ry pátrzac wizyfcy vkafze. 

| ni od Węzow, źżeby żyli, Rozkazaf Bog ludo- 
ih | pierwfzego Mieśiąca wźię: 
ernaftego dniá tegofz 
y Synowie Izráclícy, 


TRZTDZIESTE V. 


zus,y owfzem fim im pomaga, Ze fwego pragnienia 
położyć (ię co prędzey ná onym Krzyżu. Aże fukalá 
po wízyckich częśćiach Crálá Iego Krwią przylchła by: 
lá y przywrzáłá do ran, gdy Go odžieráli niezbožnie 
Oni okrutni Károwie. odárli oraz z fuknią (kure z Ciás« 
ła lego, y znowu Z wielkim lego bolem, odnowili wizy- 
tkie lego rany y bicia. Dla tego zoftáiac iakoby bez: 
fkory, y ftawfzy fię wfzytek jedną Rána. poczęła zno- 
wu zewízyrkich (tron„ptynac lego SwictaKrew: 42€ 
wfzytkich członkow, (plywác aż ná żiemię. Stał On 
čichy Baranek, nietylko cierpliwie, śle też z wielkim.s 

ragnieniem, czekálac ponieść onę okrutną mękę!. O 
jak wielkie vtrapienie czuło lego słodkie (erce, widząc 
zatadłość froga y nienawiść Zydowika, z láka fię śpie- 
fzyli, gotując Mu on Krzyż, vftawicznie rozkazuiąc K4= 
tom ;pomagśiąc im, śżeby precko vkrzyżowali Go, ią- 
koby to w oczach ich (že Go widžieli do tego czafu 
żywego) był wielki Krzyż. 

IL Vważ potym, iak wielka fromota y konfuzyą 
napełnione było witydliwe ferce Pana Nafzego; widząc 
śię być obnážonego, W oczśch tak wielkiego ludu, á lu- 
bo pokorny lezus, poftawiopy ná wielkim wietrze y Żi- 
mnie drzat, oczekiwaiąc ażby Krzyż wygotowśno y 

rzečieiednák oni niézbožni Zydźi, nieprzeftawáli, vra- 
ániem, naśmiewaniem , blužnierftwy, lżyć Go. Coż 
ni ten czas myślóło lego pobożne Serce, widząc fie zie 
dney ftrony ; tak zawfłydzonego; á z drugicy widząc, 
jáko prętka potowáli Krzyż okrutny lemu! O Matko 
vtrapiona! co zá boleść była rwoiá, patrząc ná ták 
mizerne widowiíko! y iakoś ferdecznie bolała, widząc 
vkochánego Syna wego» ták zelżywie w oczach, tak 
wielkiego ludu, obnazonego, y drzącego, dlatego mo- 
wig, żeprzymufzona miłością poftąpiła daley, á przy- 
fzedfzy do Niego Dobrotliwa Márká, zdięła przykry” 
čie z fwoicy włalney głowy» Y nakcyła kochanego Sy- 
DA i 


- CZás, wizytkie Ciało Przen 


ROZMTSLAŃ lE 
ná; á niemogąc fie: wieceý zatrzymść, oblápilá Go y 
przyćifloeła z íwoim ferdecznym żalem, ale nárych« 
mial wydárli ley Go z reku. 

I, Nágotowawfzy Krzyż oni zśiśdli káči, bios 
rą gwałtem łafkawego lezufá » yrzucaiąc wznák nań, 
áOn dobrowolnie podaie im ręce, y nogi, żeby je przy- 
bili. Ty możefz pomyślić, co zá mękę, y śmiertelną 
boleść poniosł, kiedy one grube á okrutne 8Wozdžies, 
przenikały nayboleśnieyfze Części delikáckiego Ciała 
lego, á wízyckie Przenašwietíze członki y kośći ná o- 
nym Krzyżu, były ták gwałtownie od onych niezbo. 
žnych rak rozči: gnione, powybiiśne, y mizernie rozło- 

żone; kędy Vwaž, že lubo oni okrutni Kśći, nie vbľa. 
ginym vmyslem , okrutnie krzyžowáli Dobrocliwego 
iczufa: 4Qn zápalony miłośćią ich, ofiarował wfzy- 
tkie (woie boleśćj y rožlana Krew zá grzechy ich, y zá 
odkupienie Dufz, dla, za dofyć vezynienia Przedwie ». 
cznemu OQycu. O pobożności niepoiętat O miłosći 
nieogárniona nalzego Zbáwičielá Lálbowiem wízytkie. 
mi zelżywośćiąmi, y vragániem, śni nácltátek fimemi 
mekámi y śmiercią mogłą być zwyćiężona, y vainiey- 
fzona_. 

IV. Vwaž, niepoieta boleść v mękę nayłafkaiwfzey 
Mócki, ktora czuł widząc ck wielkie męki Syna (we. 
80, á oraz słylzgc frogie gtoly okrutnych Kátow, ya- 
ne przebilánie tyr4ń (kie gwozdźi : pomyśl, że kożde y- 
derzenie w gwozdz przenikóło ferce IGy, v tak była od 
wielkiey boleśći, Ofobę vkrzyžowánego Syná, wyrśżi. 
Tá ná fobie, že zárowno znim Gierpiálá, y zárowno od 
oných niezbožných Károw, bytá przybita ná Krzyżu. 

V. Obacz náoitátku, iáko oni záládl, Kacowie, 
podnieśli Krzyż z wielkim wołaniem od Ziemie, á po- 
tym vpuśćili w mieyfce wykopáne naň vmyslnie: wten 
ašwictíze lezulowe, z nie. 
Wypowicdzianym bolem fuzęsło fię, y zádrzálo, á 


tym 


epiki 
Żadi 
Żyw 
ná: 
želi 
kot 
bárc 


Goy 
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bio» 
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TOR Z TSDSZ TEYS TE -P. 


tym bźrdżiey otworzyły fię rány, y poczęła Krew lać 
fię obficie, iakoby czterema źrodłami ; á te to były o- 
ne cztery źrodłą Rávíkie, ktore wynikajac z onego de- 
likáckiego Ogrodá, chtodžity wodami (wemi, wfzy- 
tka žiemie: Owy wizyfcy ktorzy macie pragnienie, 
podzčie dorych słodkich wod! czerpayćie z rádosčia 
ze źrodeł Zbáwičielowych !- podžčie, á kupuyčie bez [fa: 14. 
(rebrá , y žadney nagrody Wino y mleko! kofzcnyčie 
z opoki miodu! á oliwy z kamienia rwárdesgo, álbo- 
wiem ten to left kamień twardy, y mocny, ktory pra- Deus 32+ 
wdźiwy lákob Očiec náfz, poftawił za znak łalki, áo 
raz y pokolu, napufczśiąc go oleiem Miłosierdzia» 


fwego, 


Gen: 37, 


Rozmyślania. 
Elp GEBRO A 


> VNKT I. Rozmyślay Dufzo moiá, Pana y Stwo» 

rzyčielá twego, przybitego ná Drzewie Krzyżowym 
tylko trzema gwoždžiámi, ná ktorym boleśnie y bez 
żadnego ratunku , wiśi mizernie; albowiem ieżeli vl- 


zywálac boleśćiom nog fwoich chce fię tylko trzymać 
ná rękach, wfzytkie żyły w rękach, tárgála fię; Aie- 
żeli chce vmnieylzyć boleśći Rąk, zárrzy muiac fię tyl- 
ko ná Nogách, o iako z niewypowiedžiánym bolem, 
bárdžiey fię otwierńia y rozízerzála rany lego: á dla 
tego nie moga boleiące członki, będąc zarownie okru- 
rna boleśćia vrrapione, vlžyč iedne drugim, ieżeli nię 
jednakową męka ! Tu nie móśfz żadnego , ktoby Go 
porśtował, ani kroby otárt lego pot, wízyfcy lego Przy» 
jaciele, y znátomi zdáleká ftoią, tylko fami okrutni 
Káći chčiwi Krwie lego, ftoią do koła, ćiefząc fię z 
lego przykrey boleśći, y ráduia z lego ćięlzkiey męki. 
A ták ftraptony [ezus, nie nagłą lub okrutną śmiercią 
B b {chor 


ROZMY SLA NIE 
fchodzac przedłużał (woie 
żywota, śle żeby dłużey či 

URZ naystodízy 
przybkego, y vmęczonego ná tym Krzyżu ! że żadną czę. 
śćrą Ciała Twego rufzyć nie može(z tylko Przen 
tíz4 Głową | y to będąc Čierniem VKoronowána, á nie 
mogąc więcey odpocząć, ná ręka iaey Mátki, 
fzuka odpoczynku w rekách okrutnego Krzyžá, ytám 
nieznáyduiac go, wisi mizernie, fkłaniona ku žiemi | 
O Pánie moy Dobrocliwy | 1ako opufczony y láko v. 
bogi znaydowałes (i2 iem aey Q- 
płákáney godżiny zbywáło ná fzerokośći Niebieíkiey 
y ná okrągłośći žiemíkiey, ták dálece, żeś nie miał ták 
wiele mievícá, kędybyś vmęczoną y żekrwawioną (kto. 
niť Našwietfza Głowę Twoie? Ale dla czegoś Panie» 
y Zbawco moy, kazał ták walki on Krzyż vczynić, že 
ledwie byto mieyíce dla Ciebie? 4 Niebo ták przeftro- 
ne, y wielkie nie dla czego infzego, tylko, żebyś Ty 
fam čierpiat zá nas, á my Zárownie z Toba zážywáli 
deliciy Niebielkich ; á iáko widzę, żeś ie bardzo łá- 
fkáwy w karániu nas, 


y bárdzo fczodrobliwy w fwoich 
łafkach y Dobrodźieyftwśch i 


III. O Nayaiewinnieyfży 
pełniłeś? y co zá winá była T 
łą ná ták okrutne karát 
Przenaswietíze człor 
he y przybite, ná fy 
Nic nie zgrzefzył, á 
nazbyt vmiłował, 


Iezu! co zá grzech po: 
woiá | kcoraby záslužy. 
Ie? co złego Vezynitý Twoie) 
1ki, że (3 ták okrutnie rozči 1gnio- 
omotnym Krzýzu ? Tys záprawde 
ni złego vczynił, tylko, żeś mnie 
lám fam był Przyczyną Twoich 
boleśći | á złe, popełnione od manie sługi, P. y Bog moy 
zapłacił | O vkochány Synu Botki | dokadže zślziź 
Twoiń Pokorá, y ik siłą mogła Twoiś Miłość | Maie, 
moiń pożądliwość počiagnelá do gtzechu, á Ciebie, 
Twoiá Miłość Záprowádžilá ná Krzyż! moje ręce dla 
hieposluízcúftyá vrwśły Owoc z Držewá zákazá nego, 


T á Two. 


ZĘ okrutnie. 


A TW 
przył 
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y dr 
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ENYĘ 


g RZ TZEE STE “F: 


4 Twoie dla postuľzeňítwá, fa do Krzyża okrotnemi 


przybite gwozdžiámi! lam kofztował słodkości iabt- 
ká, a Tys kofztował gorzkošči żołći! O vkochány Ie- 
zu! chočiafz Cie widzę, z iedney ftrony Obnážones0, 
y drzacegeo nátym zelżywym Krzyžu, ále z drugicy 
ftrony, widzę Cie wfzytkiego przybranego, y zápalo- 
nego Miłością! widzę Cie od Nog; áž do Głowy żwie- 
rzchu, y zewnątrz wfzytkiego vmęczonego, Y vtrapio» 
nego! śle iednak nie moga wízyrkie te Rzeki okru- 
tney męki vgźśić Twoiey Miłość! ! 

IV. Vważay Duízo moiá Twego Zbawiciela, y 
Twego Boga, ná onym Krzyżu , ktory ftawizy fię dla 
Miłośći ku tobie, podobnym fámemu tobie, y przyo* 
dźiawfzy fię czyfta fuknią' Twoicy (kázoney natury lu« 
dzkiey, ftał fe iśko teraz widžiíz jednym ofzárpániem, 
ázeby vleczył rany Twoie ! á dlatego przviawízy ná 
fię, fzpetność grzechow twoich, zoftał w oney bale: 
fney prášie, iako człowiek wyčifkáiacy iagody , wizy- 
tek zefzpecony , y zmieniony ! Obacz nád to, Twego 
miłego Oblubieńca, ktory pragnac widžieč čie, nie kon= 
rentowat fię dla wielkiey Mifošči, parrzać ná čie pia- 
čia przeftronych okien Ran Przenaświęczych (woich, 
śle dał pokátowáć wfzytkie fwoie Cito, niežliczone- 
mi ranami, ázeby lepiey mogł pátrzáć ná ćię, Y być 
od čiebie áž do fercá widžiány: Obacz, iefcze. I wego 
dobrego Pálterzá, Ktory z ftapiwfzy z onych págor- 
kow gornych, á fzukaiąc ćie potcy ftrafzney poftyni, 
jeft wíÍzyrek, od čiernia, y zebow zgłodniałych Wilkow 
poízárpány y zraniony. Obacz nśoftatek niewinnego 
Báránká zabitego, zá twoie grzechy od początku świe 
rá. Obacz, iakoieft zemdlony na onym Krzyżu, Krwią 
wlaína zbroczony y vpieczony, nie ták ná słońcu, iá- 
ko przy ogniu włafhey (woiey miłośći.  Obacziák o» 
krucnie ieft oftrzyžony, y pofzárpány od onych niezbo- 
żnych rąk nie otwieraiąc nigdy Vít fwoich, ani mo* 

Bb 2 wigs 


Cant: go 


Luci af. 


Apoilg. 


ROZMYSLA NIE 
wize slowá, ná przečiwko tym, ktor 
Zápátruiac (ie pilare, na one rany 


zy Ga (zárpáli, á 
y Znáki, vważ ieżeli 

lelt bol, rowny bolowi lego | 
V. Vwaž naoftatek Duf. 


‘žo moja! Twego Obja- 
ym twardym łożu Krzyżo- 
; ezekáiac nácie! jako rožčiaa 
rzyięćia čie | iáko náchyla Głowy 
fwoićy., ażebyć dal pocdłowśnie Pokoiu, y Miłości, á 
wylewa choynie Krew (woię, śżebyć z niey vczynił 
zbawiennią łóźnią y lekarftwo | Vsły(ż ják przyláznes 

ftro moiá ! 


mi słowami wżywa Gie, mowiąc: Bodź Sio 
ebico moiś! podź w lochy ká. 


Oblubienico moiá | Go? 
mienne, w słądkie blizny Ran moich. Oto niepogo: 
dna žimá, męki moiey , 1uż przelzłą, łóże nófze nagda 
towáne, wlzytkie kwitniące y oždobiðse moiá rožáná 
Krwią 1 Tedy Dufżo m 2lá, niepogardzay wżywanieną 
twego Oblubieńca, śle vítap ż miłością há łoże Krzyża 
Swiętego , podnieś fię do Niego, pokornie obłap Go; 
á z nabożeńftwem; Y Vezčiwosčia Przyciśniy do fercá 
twego, mowiąc z Oblubienica: Snopek mirry, fef moý 
záwíze ná 


bieňcá, iáko leży ná on 
wym! iáko jeft przybicy 
8a ręce fwoie, do p 


Cant: z, 


Cańti 1, 


Vkochany, ptzyćilię Go, y trzymać będę 
piersiach moich. 


Rozmowa z Panem [EZ VSEM. 


Roś Chrýftu(á Páná przeż one ofobliwa Miłość, dla 

ktorey był 1ako niewinny Báránek ták okrutnie 
przybity ná Krzyżu: śby vżyczył či łśfki, ażebyś telz 
był przybity gwoždžiámi miłośći lego, y vkrzyžowáný 
cśle świdtu; y tobie fámemu, niczego WiGcey nie prá« 
830, dni požádájac, tylko Chryftufa vkrzyżowánego i 
4 oraz ftaráigc fię, być ná tym świecie nasladuiacyms 
Go, pokordy m, wzgśrdzonym, y Vvtrapionym: ážeby$ 
ftat (ie, ňá támtym godnym Yczęlinikiem, chwały lego 
Zmartwychwftaniać 


Došwiád. 


TRZIDZIESTE Z. 
Doświadczenia. 


i Misi obňažáč fię dofkonśle, Z zaftarzśłych 
rski; á złych nafzych nałógow, ażeby ták obná- 
żeni, ze wfzeľákiego vkochánia włafnego: nášládoWá: 
lifmy, obnażonego Chcyftufa. 

ii. feželi zápätrzýmý fe šlufzňie ná wfafny przý- 
dał Pan, vmieraiący nagi na 
czenia álbo nárzekánia , 
lbo gdy fchodźi nam na 


kład vboftwó, ktorý pam 
Krzyžu, zawftydziemy fi mru 
kiedy nam niedoftóie czego, 4 
vbierže náfzy m kofztównym: 
= HL Ci, ktorzy poświęcśią żywot fwoy, ná służbę 
Panu Chryftufowi: mála krzyżowść Ciało fwoić; ZE 
wizyckiemi lego wyltępkami: przybiiśląc fię gwoždžiá: 
ťi ślubow fwoich; do Krzýžá posłufzeńftwś, dla mie 
łości lezulowey, jáko On tefż dla miłośći nafżey; był 
przybity ná Krzyżu; 

IV: Chryftus dla miłośći nafzey . fozpięte miał 
wfżyskie fwoie Członki ná zelżywym Krzyżu: tak y my: 
powinnilmy ofiárowáč, Wfzytkie częśći Ciała y Dufzy 
nafzey, ná służbę lego > FĘCĆ ná porátowánie bližnieg0$ 
nogi, ná wykonanie dobrých vczynkow; jezyk, ná 
chwalenie y błogosławienie Boga; myśli, ná nabožné 
rozmyślania ž ferce, ku lego Bolkiey miłośći. 

v. Ci przybiiślą ręce Chryftufowi, ktorzy žápos 
miňáia lego Dobrodźieyftw; átbo fię wynofzą z otrzy. 
máných łafk, y Dárow s álbo fię przechwalála Ze 

{wych dobrych tczynkow» 
Vi Ci przybilála Nogi Chryftufowe, ktorzy fa lê- 
nabożeńftwś y powinność! Chrześciańikiey: 
á ochotnemi ná rekreácie, y Giekáwosci: 

VII. Chryftus by? dla nas podwyzfzony odžiemie, 

ażebyfiwy odsywali myśli y pragnienia nólze, od rzeczy 
s Bb3 gems 


niwemi do 


Gen: 3. 


JOzef Pátrvárchá > był wd 


ROZMTSLANIE 
žiemfkich , á podnośili je k 
tká nafz była miłość, 
we Dobrá, 

VIIT. Teżeli vważemy dofkonśle, wielkie męki 
ktore ćierpiał zá nas Chryftus na zelżywym Krzyżu, 
bedžie nam. fię widžiálá łócwa każda praca, y lekki 
każdy ciężar, y wfzelákie dolegliwości «ktore Čicrpie. 
my przy lego służbie. 

IX. Zawftydźmy fie, v 


7 


u Niebu » ážeby tám wizy: 
y obcowánie, kędy (3 prawdži. 


ważdiąc, iáko Chryft 
krył (woie chwalebne Národzenie nifkośćia y podło» 
śćią ftayni, Giemnośćiśmi nocnemi, y swiądectwem, 
niemych bydląc; á obiášni zelżywość Krzyżś (wego, 
w Mieśćie Krolewfkim wow džieň Swięta Wielkięyno- 
cy, y przy obeeznošci Wízytkiego ludu Zydow(kiego á 
á my robaczkowie, ftára my fię tak bardzo, pokryć na. 
ze niedofkonółeśći, á obiášnič, y wynieść náíze GROty, 


ROZMYSLANIE XXXVI, 


O dwoch Łotrśch ukrzyowanych z, Chry/ty. 
fm Panem, 


US pos 


R 


z Evángelia. 
Ne 
ja 


DA że 


alemnicá, 


zony do Więżienia, 


ze dwiema Zloczyňcámi. Proro- 


łoży 
ludu 


p” 
mit 
iakob 
czyni 
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TZEC: 
mot 
wicie 
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nay: 
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tym, 
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TRZYDZIESTE PL 
Proroctwa. 


GT cum fieleratis , deputatus ef. A między Zło- Iht 53: 


czyfńcow, policzony ieft. 

Abiečtionem pofuifti me, in medio populi tut. Po- 
fożyłeś mnie jáko zá fromotnieyfzego we środku 
ludu twego. 


Rozmyślania. 


VNKT. L Był yvkrzyżowany Dobrotliwy lezus 

między dwiema torrámi, ná więkfzą (woię zelży wośė, 
iákoby tefz On, obwiniony był w rakowych złych v- 
czynkach: poftwiliGo we środku, iśkoby Głowę yKia- 
žečiá łotrowfkiego ; kędy vważ, że we wizytkich tych 
rzeczách, ktore V świńca miały láka żelżywość , fro- 
more y wzgńrdę ná žadney nie fchodźiło Pánu Zbá- 
wičielowi nálzemu : bo wfzytkiemi Ípofobámi, chćiał 
bydž vmeczony, zá nas; ślbowiem naprzod včierpiať, 
nayzelżywfzą y nayfromotniey[zą śmierć ktora mogła 
fie znaleść onych cząfow. Nád to, ćierpiał w Mieście 
naywiękfzym Tudzkicy Ziemie, kedy nafześć dni przed 
tym , Z ták wielkim tryumfem był przyiety: nadto, 
Gierpiał w Džieň Vroczyfty Wielkieynocy , ná ktory 
wfzytek lud całey ludzkiey Ziemi fchodził fię do leru- 
zalem. Był vkrzyżowany o godżinie poľudniowey > 
ażeby wízyícy byli przytomnem! ? był podwyzfzony 
ná Krzyzu, ażeby go wizyfcy widżieli. Był poftáwio- 
ny we środku dwoch łotrow , iákoby ofadzony gorízy 
nád nich: Gierpiał ná publicznym mieyfícu fprówiedli- 
wośći, żeby wfzyłcy mieli go zá Złoczyńcę; Návftá» 
tek, čierpiaľ ná mieyfcu ofobliwym, ná wyfokiecy gorze 
ażeby fię (tat widowiíkicm całemu ŚWIAL: R. 


lere: 3» 
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«II. Oiák była zawifna niezbožnosč Zydowfka ! 
krzyžuiac iakoby lotrá Odkupičielá swiátá! lecz On 
dla wielkiey miłośći fwoiey, chćiał być z grześnikami 
vkrzyžoWwány, pokážuiac, że zá Brzeíznikow Cierpiał, 
y ymierał; ý ták (poržadžitá Przedwieczna Mądrość, á- 
żeby Chryftus był poftawiony, między dwiema fotrá. 
mi, oblášniálac przez to, oftateczny on Dźień Sądu, 
w ktory Chryftus Prawdžiwy Sędżiń , przyidzie (adžič 
Šwiát. Wrśiał tedy Chryftus ná onym Krzyżu, iakoby 
Krol, nd Thronie Krolewfkim, á wisiał między dwie- 
má łotrami; ślbowiem nárurá ludzka, ktorą miał (3- 
džič , był przez kradżielz pierwízego Rodżicą obwi- 
niona w zaboyftwie. Dobry łotr wilzący po prawicy 
znaczył Wybránych Bofkich, ktorym Zbáwičiel miał 
pokazść miłośierdżie, á przez złego Torrá, wilzącegoa 
po lewicy, Znáczyli fię odrzuceni od Páná, ktorzy trwá- 
lac w (wym yporze, mieli być, według fprawiedliwo- 
śći Bofkiey potępieni, 

II. Vwaž, iáko ten, ktory w Niebie šiedži, we 
środku Troyce Przenaświętfzey, á teraz jeft na gorze 
Kślwśryilki poftawiony między dwiemá niezbožnemi 
totrámi : Ten ktorego w Niebie, czczą y (zánuig An- 
iołowie, ieft na gorze Kálwáryilkiey , od ludži WZgár- 
dzony, y zá nay wiekízego łotra wyftáwiony, , Tego, 
ktory (ie pokazał ną gorze Tabor wfzytek iaśnielacy, y 


Mat; 17 chwalebny między dwiema Prorokámi, teraz Go wi. 


džiíz ná gorze Kálwaryifkicy, wlzyckiego zránionego, 
y zelzonego , między dwiema złoślliwemi Zabuycámi | 
Widze oczywiśćie Naysłodfzy Panie moy, żeś Ty chčiať 
być nážiemi, iáko powiędźiał Prorok, Policzony mic. 
dzy dwiemá łotrami ; ázebyš nas pofadźił w Nie. 
bie między Chorámi Anielíkiemi. Tyś zaprawdę ieft 
Onym Człowiekiem, ktory z ftapiwízy dla miłośći ná. 
{zey z oney Niebiefkiey lerozolimy , przyfzedłeś tu do 
tego nieltatecznego lerychá, wieku nalzego , wpadłeś 


w ręce 


vika! 
cz On 
kami 
Fpiał, 
DŚĆ, 41 
łotra. 
Sądu, 
adžič 
Akoby 
dwie- 
aj (2 
obwi- 
wicy 
mial 
cega 
trwá- 
Jiwo. 


w& 
orze 
zemi 
Ai 
pa 
ego 
by, 
wi- 
g0, 
mi! 
ciat 
niç. 


TRZYTDZIESTE 71. 


w ręce łotrowfkie, y teraz między łotrami znayduiefź 
fie obnażony, y w pu? ymórły ; A zapewne nicinfzego 
nie fa či łotrowie, między ktoremi ie znayduiefz, tyl- 
ko grzechy nafze, ktore ióko prawdżiwe łotroftwś , 
odigły Bogu Oycu Honor, 4 Tobie Zywot. 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


p DO TE Pini, iáko On, wifzac ná Krzyżu, mie: 
dzy dwiemá łotrami, chćiał dla zbáwienia twego, 
być nieiako miány zá niezbożnego: y wyftępnegołotrś, 
áby vżyczyłći łafkis będąc On ślbowiem naychwale- 
brieyfzym Bogiem, ták fe iednak vnizył y vpokorzył, 
dla čiebré ; ażebyś ty także, ktoryś jeft prawdźiwie zło- 
czyňca y niezbožnym , niewftydźił (ie, y owizem we- 
fclit, być rozumiany zá takiego, przyimuiąc ochotnie 
dľa miłośći lego, y grzechow twoich, wízeláka zelży- 
wość : śżebyś fię ftał godnym wefpoł z Nim w Chwale 
lego być wynieśionym». 


Doświadczenia. 


i i GA Chryftus Pan, był vkrzyžowánym, dla. 
Z Miłośći naš, między dwiemá łótrami, tak 
my dla miłośći lego, mamy krzyżować , wola nafzę 
między dwiemá łotrami, to ieft Ciałem, y Swiárem» 
II. leželi Chryftus, znośił y ćierpiał w fwoiey kome 
pániey ludaízá: A przy śmierdi, nie brzydźił fie wisieć 
między dwiemá łotrami; ták my nie mamy fię brzy- 
dźić , śle znosić čierpliwie, niedofkonałośći bliżnich 
nólzych, y nie wftydźić fię obcowść z podleyfzemi, 
y nizfzey kondycycy niżeli my ludźmi. 
Ui, Pôwinnilmy, ponośić Ćićrpliwie, kiedy ludzie 
mowią, albo cokolwiek czynią przečiwko. sławie, Y 
k Ce nice 
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Y niewinności nafzey ; pámietái 
ftus Pan bedac niewinny 
vkrzyžowány., 

IV. Chryftus choć wiśiał mi 
zárážiť (ie.bynamni ich zloščia, á 
im (Woicy świątobliwośći, nawroćiw(zy iedne 
my, obcuiac z grzešnikámi: m 
śmy fię nie zárazáli ich złośćią 
im náfzych cnor 

V. Chtyftús, národži? [ie miedz 
w kompániey vbogich, vmárł mied 
nie dofyć ná tym, ážeby Či, ktorzy fię vdá 
Páná Chryftuľowa, poczynśli z pok 
cenie, śle żeby Pprzéz wfzytek ży 
śmierci, naśladując Pana CI 
kiey chwały ludzkiey, 
legliwośći tego świata 


amy fię ftarać, áżcby- 
iále owízem vdžieláli 


y bydletámi, żył 
zy łotrami: ták 


e 
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napisie położonym ná Krzyżem, 
O náp 1 d K 


£ e 
Ewangelia. 
RESE Apifat też Pilat tytuł, y poftáwif nad 
Matiaz EN (i Krzyżem. A byfo napifino lezus Na. 
Mat:ig. gi Ñ 
Luc: 22 


jú Zareňski Krol Żydowski, Ten ted 
S Te 7 < J „Ak 
Sv be. tytuł czytáľo wiele Zydow , iż blifko 
ERS yn) | 0 Nielez) A A 
Miáftábyło mieyfce, gdźie Go vkrzy- 
żowóli. A było nápifáno, po Zydovíku, Grecku, 
y po Łąćinie: mowili tedy Pilatowi, Arcykápfáni, 


Zýdov. 


36 częftoktoć, že Chry- 
m, poniost między łotry być 


edzy łotrami, nies 
le ow(zem vdžieliť 


go: ták 


żeby- l 
ielali 


i żył 

ták 
użbę 
wro- 
: do 
glá- 


| do. 


Zvdovícy, 


Nie pik 


TRZTDZIESTE 
Krol Zpdowski, śle iż on powie- 


VII. 


dźiat, leftem Krol Zydowiki. Odpowiedział Pi- 
fat, Com nápijal, tom nápijaľ, 


Fri Altare Domini, in medio terra i 
lus Domini iuxta terminum eius, 
Pźńlki , we środku žiem 
środku żiemie ludzkiey, 
ludu (wego byt podobna Egiptowi; 
ski, będźie na końcu Oftarza lego. 
tibus , quia Dominus regnauit a 
dach, że Pan kroluie odKrzyża. 
k „s Dialogu z Tryfonem twierdźi , 
ego Pľalmu , ktory od 


Dicite in gen 
Naro 


Powiedźóie w 


luffinus Meczenni 
że to ieft ftárodawwe czytawie t 


Proroctwa. 


Zydow byl odmieniony. 


P VNKT I. Nópifał Piłat, 
jáko chčieli Zydži, śle 1áko 


rzadżiła , 


Kośćioła (wego. 
Zydawfki, Przez 
oznaymował, ia 
niosł zbawienie światu» 
tłumaczy kmítnigcy, zpśczy 
bliwość Chryłtutowa; 
cznym kwiatem narodzon 


Rozmyślania. 


ticuł nád Krzyżem, nie 
Bofka opatrzność Ípo- 
dla Honoru Zbawiciela nalzego y chwały 
Nópifał tedy leż 


FE gypti, W titu- 

gypti, W titt- afa a 
Będzie Oftarz 
ie Fgipríkiey to ieft, we 
ktora dla zfego żywota 


á tytuí Pán- 


Nazareńfki Krol 


lezufá; ktory fię ttumáczy Zbimičiel, 


ko przez Krzyž 


Cco2 


Przez Nazśreńlkiego , 
ł Niewinność y Swiato- 


álbowiem On był, onym- $li- 


y śmierć iwoię, przy- 


co fię 


ym z korzenia Ieflego, pád Ea: 113 
kto- 


ligno. Pial 95 


Dan: 9, cych, chórał oznaymić; žeči 
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ktorym, iáko powiedżiał Prorok; miał odpocząć Duch 
Pańfki. Przez Krolá znaczył Mac, y Póńfmo, ktore Chry- 
ftus miał, y pokázywał nád wlzytkim świátem; á dla 
tego było nápilano rożnemi igzyká mi, naysławniev= 
fzemi y olobliwízemi, ktore fie znávdewáty támtych 
czafow; oznáymujac w tym Bofka opźtrzność, že ko. 
ždy iczyk, y kożdy lud, miał wyznść lezuľá Chryftulá, 
Kralem nád Krolmi, y Pánem nád Pany. Náoftatek, 
przez Krof4 Zydom(kiego, to ieft wierzących y Wyznáia- 
> ŻECi, ktorzy nie wierzą w Eń, 
nie będą więcey ludem lego, ániSynámi Kroleftwá lea 
80: ślećicylko, ktorzy iáko prawdżiwi Synowie, wier- 
nego Abráámá,micli Go wyznść, y przyjąć legoSwie. 
tą Wiarę. 

IL. O Zášlepieni á nedzni Zydowie! 
ten triumfálny Nápis, obińśnia fi dowodnie wálzá nie. 
nawiść, y zśwftydza fię wálzá złość > álbowiem przez 
ten Tiruť nápifány , śmierći Zbawićielowey, fami fię 
potepiačie, żeśćie Go niewianie zabili, ślbowiem, ie. 
żeli lezus., ieft Zbáwičiel z miesłutzna, žeby vmierať 
Ten, Ktory przy(zedł dáć wam zbawienie, y żywotu. 
Powiore, ieżeli ieft Nazáreníki, to ieít kwitnący y niewin- 
ny :zaczym będąc On, onymwybornym Kwiátem, ktory 
wydále zápách ná wfzycek swiát Cnot fwoich , dote 
89 niewinnym, iáko kilka rázy przyznał Pilar My fam. 
že lego Zdraycá wyznał to, że niepodlega Niewinność y: 
Cnotá śmierdi, śle Zywotowi; nie zelżywośći, ále Chwa- 
Je. Wo trzecie „ieżeli ief wślzym Krolem , y Pánema ? 
wielka niezbożność , zabiiść {wego Krolá, y owizem 
zwykł wížytek lud, 14ko ná wielu miey[cach napifino, 
wołać wefołym głolem, Łyj Krolu. Naoflátek , ieželi 
ict Krol Zydowíki ? toć idžie ze krwie wálzcý, á tym 

zabić bez przyczyny po- 
ey- Nád cto, ieżeli jeft Krol 
» wyzaśiących ? nieporrzebá Pera 
ię 


Oto przez 


ielt wickíze okrućieńftwo ś 
chodzącego ze krwie wá[z 
Lydovwíki? to ieft 


fię Go, 
ko wła 
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TRZTDZIESTE yil. 


fie Go, śni potepiáč, y owfzem wyznawáč y czčié já- 
ko włafnego Krolś y Páná. 

IM. Zdrugiey ftrony, dla tegofz famego Titułu 
należśło, owizem potrzebá było, ážeby Chryftus vmórł; 
álbowiem był názwány lezulem, iáko Go Anioł opo- 
wiedżiał : śżeby zbawił lud (woy od ich grzechow, co 
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Mat, Tą 


nie mogło być inaczey, tylko żeby śmierćią dofyć v ta: f3. 


czynił karániu, ná ktore (tworzenie lego zśsłużyło sál: 
bowiem według ftarozakonnego Práwá, bez Ofiśry śl- 
bo rožlania Krwie, p'eodpufczano grzechow. Pomtore 
należało ážeby vmári: álbowiem był Nazársňíkim: 


_co fię tłumśczy Kwitniacy, álboNiewinny, á lezus byť 


onym Kwiátem: o ktorym powiedžiat Prorok, że miał 
vpáść y víchnač. Nadto, będąc On fam Niewinny m 
miedzy wfzyckiemi ludźmi, On fam tylko mogł Ofiá-« 
ra fworą vbłagać gniew Oycá Przedwiecznego, prze- 
čiwko grześnikom 3 dla tego przynależało, ážeby On. 


(am, zá wfżytkich vmórł. Po źrzecie, że On był Kro» 


jem: powinność koždego dobrego Krola y Wodzá przo- 
dkowść ná Woynie (wemu ludowi, y ponośić pierwíze 
poftrzały Nieprzviačielíkie, iáko powiedžich Synowie» 
Izráclíty Sámuelowi. — Rex eriż fuper nos, EF iudicabit 
nos, 69 egredietur ante nos, eg pugnabit bella nofira pro noa 
bú. Tak Zbawićjel, iako nafz prawdźiwy Krol, fzédí 
przodkiem przed námi, y wydał fię ná wízytkie po. 
ftrzály smierči y czártá, ktorzy fzli przečiwko nans 
vzbroieni, á zwoiowawizy šmierčia fwoią śmierć ná- 
fzę, á Drzewen. Krzyża $więtego fkrufzywizy głowę 
Tyránowi Piek:elnemu, vwolnił nas z rąk ich „y przy- 
wročit wolność y żywot. Naslfátek, iezeli był Krol Zy- 
dowfki, miał vinrzeć 3 álbowiem Teltámenc vczynio- 
ny dla faworu ludu rámreso Kroleftwá, nie mogł mieć 
iwego valoru, ážby vmár! Ten ktory go cżynił, . Dla> 
tego» ażeby przyobiecáne talki y chwały w cym Tefta- 
menčie, miały iwoy efekt, potrzeba było, áby Chry- 

i G © 3 ftus 


Hebi 9, 


Ias 40% 


Hebr g} 
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ftus, iáko Ten, ktory go vczynił, vmári, jako to od wizy- 
tkich Prorokow, było opowiedźiano. 
1V. Ale, powiedz mi Panie moy ! ieżeliś Ty ieft 
Krolem, iáko Twoy Titul pokázuie? kędyż ieft Keronā 
£rolewfka , Sceptrum , y Thron? ieżeli nie te podobno 
Čiernié, ktoreć przebiińią Glowe? gwozdjie y Krzyż ná 
ktorym ták mizernie wiśifz ? Nád to, ieżeliś iet Kros 
lem, kedyzPurpurá Krolewíka y prześwitne fzaty? ke. 
dyż Dwor Twoich sług, y żołnierftwo Twoiey gwśrdi. 
cy? y owfzem, widze Cie Pánie moy ná Krzyzu, nagic= 
80, vbogiego., y od wízyckiego šwiátá opufczonego, 
Y wzgardzomego: śle tylko fczegulna miłość , słodki 
tezu, nieopufcza Cię, zátrzymuie y (zánuie ná oným.s 
Krzyżu. Miłość ieft Twoia Koroną, Sceptrum y Thro- 
nem Krolewíkim ; Miłość ieft Purpurą y Szátámi Kro. 
lewíkiemi, ktore Cię przyodžiewáia: Miłość náoftá. 
tku, ieft gwardią žotnierftwá Twego, ktoremiś zwyćjęs 
ćiężył Grzech, zwoiował S mieré, złupił Piekło; á czy- 
niąc gwałt Kroleftwu Niebieíkiemu, doftałeś go dla, 
wybranych fwoich, 

V- Podźmy tedy wlżyfcy, ś iśko prawdźiwi Wy- 
znawcy pokłón oddaymy, y część vczyńmy nafzemu 
Krolowi. Wyznawaymy, že On ieft lezulém, to ieft, 
Prawdźiwym Zbawicielem, y Odkupičielem swiátá, 
proízac Go, áby chčia? vleczyč Dulze nafze, y OCZy= 
ŚCić ze wízelákiey zmázy grzechowey. Wyznaway- 
my Go być Nazśreńlkim, to ieft Kwicnigcym, proízac 

o, áby w nas, zákwitnefy wfzytkie cnoty. Wyzna. 
Waymy Go nád to Krolem Zydowfkim, toieft Wierzą. 
cych, ktoremu Očiec Przedwieczny dał wfzeliką moc 
w Niebie y na Ziemi, proízac Go, aby nas obronił, y 
zaprowadził do Kroleftwá Nicbiefkiego, kędy jako 


Krol nálzego, wyznawać y chwalić bedžiemy ná 
wieki, m 
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TRZTYTDZAESTE PIL 
Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


Fdźiefz vprafza? Chryftufa Pana, iáko On nie tylko 

dla zelżywośći Krzyża, śle tefz. dla Napifu, rożnemi 
iezykámi nápilánego, poniosł cierpliwie, jakoby Zło- 
czyńca.y pyízny> był od wfzyckiego ludu zelżony + 
ták robie raczył vżyczyć łafki woiować potężnie po 
tym triumfuiący m Ticułem, żebyś zwydiężśiąc, Mocą 
Onego, kożdą Diabelfką pokufę , mogłeś ná więkfzą, 
chwałę Imienia lego Przenadrozízego, y zbawienie Due 
fzy twoiey odnošié , ze wfzytkich twoich Nieprzyl#>- 
ćioł, widomych y niewidomych dofíkonáte zwycCige 
fiwo. 


Doświadczenia. 


f Kedy jefteímy ná Krzyżu vtrapienia, y p% 
Ž kus nálzych, mieymy zawfze ná porśtunck, 
y pociechę náízę, w vítách, yw fercu nafzym Tituł tty= 
umfuiący Krzyża Przenaświętizego. 

II. Ci niechca Chryftulá mieć zá (wego Krolá, 
ktorzy witydząc fie być duchownemi, y cnotliwemi, 
chronią fię dla refpektow ludzkich, cokolwiek wymo- 
wić, albo vczynić , na Chwalę Bolka. ; 

IIL. Nayfkutecznieyfzy fpofob, przečiwko kożdey 
pokuśie, trwała y nieodmienna wola; á dla tego, kiedy 
nas czárt kuśi, śzebyfmy odmienili nálze przedšie- 
wżięćie dobre, albo 1áka iníza refolutia s; odpowiaday- 
my mu zPiłatem. Oad feripfi fcripfi; to ielt, Com v: 
myśbł , miech ták będźie: 4 zaraz t zárt zaniecha nas, 
jako Zydźi Piłata, 

iV. Chryftus, żyjąc na świecie, niechciał przyjąć 
titułu Krolewfkiegos albowiem hčiel Go nim vczóić, 


nyś 


śle przyngł Go walząc na Krzyżu, gdy nim był zelż0w 


ROZMTSLANIE 
ny : ták słudzy Chtyftufowi, mája lie chronić titułow 
y godsośći przynofzących im powagę vy honor ludzki, 
y tylko ich mśią przvimowác, kiedy dla nich więccy 
čierpia bez żadney sławy. 

V. Chryftus, chćiał mieć titu? Honcru fwego w 
tyle ramion fwoich, y ktorzy Go lżyli przed oczyma ; 
ták słudzy lego, máig mieć wtýle, y zapominóć chwa. 
ły y Cnot fwoich, ktoreby im mogły być przyczyną 
wyniosłośći; á przečiwnym fpofobem, mieć záwízes 
przed oczymá, (woie niedolkonátosci, y defektá, kto- 
reby ich vpokarzáły. 


ROZMYSLANIE XXXVII. 
O rozdjielenin Szat Ghryfłufż Pana Nafega, 


Ewdngclia. 


PNE Ofnierze tedy, gdy Go vkrzyžováli, 
REI AI wíieli Szaty lego, y VCZynili cztery 
Częśći, kożdemu Zolnierzowiczęśc; 
4, že fukniá byfá nic fzyta, śle odwie. 
rzchu cátodžiána, mowili między fo- 
ba, Niekraymy iey, źle rzućmy o nię lofy czy. 
14 ma być? co tedy żołnierze czynili y pilnową. 
UIEZY SA: 


Tálemnicá. 
Gen:;7, BRáčia lozefowi, obdárfzy go, y wrzućiwfzy 


wdtudnią fuchą, pokropili iego Suknie krwią, y 
odeliśli Oycu. Proro- 


mo! 


itułow 
Indh 
3adzki, 


Więccy 


ego w | 
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chwa. 
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wizey 
f, ktos | 
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TRZTDZIESTE ŻEL 
Prorośtwo. 


Diem fbi veľtintenta mea, 39 fuper eveftem ME  „, š 


am mifirune fortem.  Podźielili fobie odžienie 


moie, á ná fuknig moig čilkáli lofy. 


Rozmyślania. 


DVNKT I Vważ, wiefka fezodrobliwość Zbá- 
wičielowe ; ktory wiízac ná onym Krzyżu, Ogár.- 
niony boleśćiśmi śmiertelnemi, Z ty m wízyrkim , nies 
zśpomina czynić Dobrodžieyftwá > á dawizy całego 
siebie, Zywor, y Krew fwoieę, ná odkupienie świata s á- 
żeby żadney rzeczy nie zoftóło , ktoraby nisobrácátá 
fie, ná Dobrodźieyftwo grześnikow , oftatnią fuknię 
iwoię dále Nieprzyiačiotom fwoim. T dvugi ftrony V= 
waż, láko oni niezbožni Kśtowie,niegodni rak wielkie- 
go Dobrodźieyftwź , biorą jakoby ze wzgardą One Ve 
bogie fuknie , w oczach fámego Chcyftufa,, á pá wiĘ- 
kíza lego hańbę, rozdžieráia le ná częśći, y rzucáią © 
nie lofy, iákoby fzydząc z vboľtwá Chryftufowego. Po 
myśl tu návtrapienie Zbáwičielowe, widząc Z iák wiel- 
ką wzgźrda, fzárpáli, y fzydžili z lego (bkni , rákze> 
ná nieznosng boleść Dobratliwey Mátki; widząc;że 
loly čifkáia y w łup fig doftálá , nikezemnym Kátom.> 
ta (vkniá, ktorą Oná, z ták wielką miłośćia y nabożelie 
ftwem,Synowi fwemu vkochánemu, zrobiła, y vtká. 
tá: y niepodobná, žeby do Niego, podniozízy vplákás 
nych Oczu, nierzektá č O ferce moie | czemuż telz nię- 
dafz niczego MśtceT woicy, ktora pieršiámi fwemi wy» 
chowálá Cie, úlbowiem między złośliwych Katow» 

ktorzy Cię vkrzyžowálí, podžielileš IWoie fuknie. 
D d IL Przy 
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Ir. Przy wykonániu (práwiedliwošči ná tym świ 
Čie, nie zwykli odžierá z fukien cego, ktorego trácg» 
lubo wisrucnego łotra, y niezbožnego człowiekź, 
co: fię przytrafiło Záwičielowi náízemu, albowiem 
temu; (czegoby nieaczyniłi niezbożnemu y wierucnemu 
łotrowi,) wžieli fuknie, y nagiego ná Krzyżu przybili, 
© dwoch łotrśch znim skrzyżowanych, nieczycą my, 
ażeby im wżiete fuknie, y ták wiele zelzyw 
dzáno, iáko Pánu Chryftafowi , kcorego, [ámego tyh 
ko, nád innych naywięcey zelžyli y Zelromočiliš © 
frogośći | O.okrutnośćil niestychána nigdy nád tę kto. 
ra fie dźiała ná gorze Kálwáryiíki! ślbowiem, tuż zaraz 
przy Krzyżu: przy obecznośći Chryftufowey, y wo. 
czách lego Matki, vmęczywfzy oni okrutni Kśtowie_, 
Ciało Synś Iey, lzńrpią y (zydzał iefcze z fuknie le. 
go! á co godno wickízego politowánia; że oraz Z (lie 
knią Syna rozdžieráia, nie ná cztery śle ná tyśiąc czę» 
śći, ferce: vtraploney Mátki Chry ftufowey. 

III. Vwaž tu wielką pokore Chryftufową, á o. 
bacz w iákie ręce, dano Krolá Chwały, Boga ták wiel. 
kiego Máieítatu , w ręce podłych ľudži , ktorych ták 
wielkie było zebrá(two y lichotacftwo, že fuknie.Chry. 
ftulowe , chočialz ná pozor małego fzácunku, piZ ese 
Čiciednák, z ták wielką čiekáwosčia y pilnoščia po. 
dzielili między fię? O iákožes niíko vpokorzyła (ie 
wyfokośći Niebiefka! O niewysławiona' čierpliwošči: 


g= 


Zbawiciela ! ktory widząc to, przed oczymá (wemi ták.“ 


Gierpliwie wfżytko zniosł! y niedżiw ; ślhowiem Om 
był onym Báránkiem lálkáwym, y niewinnym, ktory 
ofiśruiąc šiebie fámego, zá grzechy świata, nietylko 
nigdy nie otworzył vít (woich przećiwko tym ktorzy: 
Go okrutnie fzárpál, śle tefz dobrocliwie włałną fwoią. 

wełną. okrył ie. 
1V. Chčiať Chryftus Pan, śżeby Tego fukoiś roz. 
dźielona była ná czycry częśći: daiąc znáč, że Wist 
Chrzs. 
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rRZYDZIESTE 711. 
Chrześciśńfka, miała fię wylać nácztery częśći swiá- 
tá zrak wlzyfcy ludžie ftawfzy fię przez Wiáre Páná 
Chryftufowa vczęftnikmi Tego Przenaswięrfzey męki, 
mieli fię przyodżiewać w fámego Chry ftulá ; ták iako 
Słońce fwoią iślnośćcią przyobleka y przyozdabia. 
wfzytka żiemię. Ale fukniá cátodziána, ktora Znáczy 
Tego Kośćioł, niedopuśćił, ážeby byłś rozdžielona, dá- 
iac znáč przez to y znáczac cálosé tegofz Koščiolá 
Swięrego Kśtolickiego , ktory po wfzytkich częśćiach 
šwiátá, y po wfzyctkich Narodach, mabyć ieden y nie- 
rozdżielny, 1áko ieft, iedna Wiárá, 1eden Krzeft, ieden 
Bog, ktory od wfzyctkiego itworzenia,raa być veZczo« 
ny. Chciałeś tákże o Naysłodfzy łezu! 1ako byłą ro- 
zdżielona$uknia Twoiś ná cztery częśći, cztery CZĘ- 
śći vozynič Miłośći fwoiey. Prerúfia CZĘŚĆ, dałeś An. 
jolom: ślbowiem naprówiłeś ich ruinę, Druga, lu-- 
dźiom ; albowiem Krwią iwoią odkupiłes ich. Trae- 
čia Nieprzyiaćiołom , profząc zá nich y wymawiáigc 
ich przed Oycem Niebiefkim, á czwarta Twoim Krzy. 
zownikom, iwoią wlalną $uknią przyodziawizy ich. 


Rczmowa z Panem IE ZVSEM. 


Roś Chryftuľá Pana przez onę miłość , dla ktorcy 

chciał, śżeby lego Przenaświętfze Suknie, były po- 
džielone, między onych okrutných Kátow, ktorzy Go 
#krzyžo wali , ták dał či łafkę: że będąc ty także, ala» 
grzechow twoich, z liczby Krzyzownikow lego; ftač 
fię mogłeś vczeftnikiem nieofzácowáney $uknie, lego 
niepoiętey Miłość!, ktora przyodžiawízy twoią qagość; 
y zpetnośći grzechow , mogłbyś ftawić fię bespien- 
cznie przed lego obliczność!ą y nie być wyrzucony od 
Naebiefkiego Wefela.. 


Dd2 


ROZMISLAŃ! E 
Doświądczenia, 


E Many oddáwáč dobrym zá złe, tym ktorzy 

nas krzywdzą ślbo co złego nąm czynią „ 

iśko Chryftus, oddał fwoim Krzyzownikom, podżicii. 
wizy między nich (woieSuknie. 

M. leželi Suknie Páná nalzego ,. były podžielones 
między hchychKatow, dla czego my żądać mamy ? á- 
żeby nafze rzeczy były, reípekcowáne, y w powadzevw 
wízyrkich zaítáwály ? 

III. Náten czas rozdžieľamy Suknie Chryftufo. 
we, kiedy niezgadzamy (ie między foba >» álbo gdy ics 
fteśmy przyczyną drugim do rozftyrkow. 

EV. Mamy zóchowść wcźle, Suknię Miłości Bo. 
fkiey, nierozdžieláigc iey nainfze prożne rzeczy,iako: 
Pan lezus, nicchćiał, śżeby lego Szátá byłą rozdżie- 
lona, 

V. Niemamy bynamniey dbáč, ieżeli dla milos 
ści Chry ftulowey, fzárpie świac zwierzchną:Suknia slax 
wy náízey y dobr doczefnych, bylefmy záchowáli fpo* 
dnią wcśle, Cnoty y niewinności dufzney nafzey, 

VE Zakonnik: przez Votum Posłulzeńitwa, ieft 
przybity z Chryftufem ná Krzyżu wzgśrdzenia šiebie: 
famego, przez Forum Vboftwó, obnaża fie y.ogołaca „ 
Z fukien powierzchownych, to ielt , Dobr doczefnych,. , 
A przez Votum Czyftośći, zśchowuie w cále ipodnią Sur 
knią fpráwiedliwosči, ktora fię przyodžiewa duízá. 

VIL Ktorzy rozdźielih Suknię Páná Chryltufowa 
byli Zołnierże; dśiąc da zrozumienia, że Pan nie roz- 
džielá męki y śmietći fwoiey między delikácko żyją: 
cych, śle między Zołnierzow, ktorzy fiz všilnie biią z 
pożądliwośćiśmi y wyftępkómi (wemi. 


. ROZMY- 


ROZMYSLANIE XXXIX. # 


O tlżywośćińch , ktore mowili Panu wifg= 
cemu ná Krzyżu. 


Ewangelia. 


A Ci ktorzy przechodzili mimo; bluźńć v vy 
liGo, kiwálac głowami fwemi y mo- Mia Aż 
| co rozwalafz Kośćiof Luci zg. 


mi 

Infzych ra 

źli ieft Kro 

4 vwierzymy 
wybáwi! 1ežli chce, 
Bożym. 


Tátemnica. 


NOS vpivízy fig Winém + lezať nagi śpiąc ná Gem 
1 4 m 2 S uj 
Przybytku „4 widząc go Cham iego Syn „ blu- 


Źnił go, pokázuigc drugim Bratom. 
av 7 
Prorodtwa. 


(Mines videntes me z driferune me „locuti funt 
| Dd3 | bijs 


la; 


ROZMTSLANIE 
Pal: ze PJS fuis, A? mouerunt caput, Sberanit in Domino, e. 
Tiplat eum , Jaluum faciat ceum, quoniam 
i W fzyfcy widzący mnie, nášmiewáli fie ze mnie 
| | mowili uftámi Iwemi , y trzafáli glową, Duffi v 
Pánu, niechay ge teraz wyzwoli y vzdrovi, po- 
niewafz mu fię podoba. 

Ego faftus fum obýrobrium illis vider 
| mouerunt capita Jia. lam fie ftaf bluźnierftwem 
F ich, widžieli mnie, ákiwáli głowami fwemi. 

Flauferunt fuper me manibus, omnes tranfeuntes, 

Thre: pey viam, fibilauerunt, AJ mouerunt caput fuum_s. 

Wfzytcy przechodzący przez drogę , bluźnili 

mnie , trzálkálac rękami > rufzálac y kiwśiąc gło- 
wami fwemi. 


vult eum, 


i 
W | PG 106: A 
unt mey 43 


Rozm yślania, 


p VNKT I Nieslycháne było okrućieńftwo Zy- 
dowíkie przeciwko Zbáwičielowi, álbowiem, nie tył. 
ko przećiwko wfzelśkiey ladzkośći , niepolitowáli le. 
80 nieznośnych mak, śle telz okrutnieyfzy nád fá- 
me Lwy álbo Tygryty nieprzeftawáli ná końcu žywo. 
tá lego, kiedy w okrutnych konať mekách , przenáslá. 
dowäč Go, á nie mogąc Go iuż więcey męczyć reká. 
Rai, męczyli Go iezykámi : 4 nie znayduiąc w Nim, ża. 
nego grzechu „áni wyftępku ; ktoryby Mu mogli nś 
oczy wyržučič , wymawiśią Mu famefz Dobrodžiey. 
ftwá, od Niego odebrane. Przechodźili fię przed Krzy- 
zem oni wyniośli Arcykáptáni, kiwáiac głowami (we. 
ml, y fzydząc z Chryftuľá, wefpoł z Srarízy mi ludu, 
ś blužniac Go, obrácáli ná lego zelżywość s WÍZytko, 
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TRZTYTDZIESTE 1X. 
coZbawiciel powiedżiał im, ná ich náuke: y wfzytkie 
cudá, y Dobrodżieyftwa ktore czynił, na vzdrowienie 
ich chorych? O ięzyki zárážliwe! O złośći Diabelíka! 
nigdy świśc niewidžial niefprawiedhwośći okrutniey- 
fzey y (rozízey nád tę! ślbowiem w ták! czás, kážde- 
mu Złoczyńcy, by naygorfzemu, pokázuia iaki znak 
Judzkośći y policowśnia, tylko fámemu Chryftulowi, 
Odkupićielowi, y ich wielkiemu Dobrodżieiowi,. nie O= 
świśdczyli żadney ludzkośći, żadnego politowánia, y 
żadnego miłoślerdźia. 

II. Vwaž, iak bardzo one blużnierftwa, złorzew- 
czeńftwś, niezbożnego ludu, obrazśły pobożne ferce 
Jálkáwego lezulá : ślbowiem blużnierftwa vczynione 
cym, ktorzy popadála jaka nędzę y verapienie, Bár- 
dżiey ich trapią, niżeli fame mizerye: á tym bardżiey 
przenikája lego ferce, kiedy náigrawáia fię z Niego Či, 
ktorym dał šiebie fá mego, y wfzytko; ktorych On zá- 
chowywaf przy żywoćie, karmił : ktorym dawał zdro“ 
wie, moc, doftátki, honory, y wízelkie Dobro co mie= 
li; dlanich ofobliwie z ftąpił z N ebá, odkúpuiac ich » 
wżiał naturę ludzką z ich pokolenia, dlanich przez 
crzydżieśći y. trzy lat, poniosł ták wiele prac, fatyg » 
dolegliwośći na swiečie : dla nich naoftatek cierpiał 
ták wielkie męki, y podiał śmierć, śżeby im dał żywot: 
Teraz w nagrodę rak wielkich Dobrodźieyftw, odebrá+ 
nych odChryftuláPáná, ichZbáwičielá wymawidią Mu 
ná zelżywość 1ego[zDobrodzieyftwá,w czym poznáč o= 
czywiśćie, żeto wízycko byłś inwencya Diabelfka.. 5; 
ktory powątpiwśiąc, žeby Chryftus, był prawdžiwym 
Meffiafzem , y Zbáwičielem swiárá, ftarał fię wizeló» 
kim podobieńftwem: przefzkodźić lego męce, y zážy- 
wał wízelákiey fżcuki przyprowádžié Go do iśkicy nie- 
ćierpliwość!, ślbo defperacycy; álbo tefz bardzo prá- 
gnacegoChryftulá Páná náwroceniaZýdow: przywieść 
Go pod tym pretexcem.do z ftąpiemia z Krzyża» 


ROZMTSŁANIE 


IN, Vzdrawiał drugich, á śiebie fimego vzdrow 
wić niemože? mowili złośliwi Zydžiť yowfzem, gdy- 
by Chryftus , chciał Siebie famego vzdrowić, 4 niey 
trwać aże do śmierci ná Krzyżu, nie vzdrowiłby był za. 
dnego. Dla tego, o Dobry lezu ! chcąc vzdrowié in. 
fzych, niechćiałeś vzdrowič Siebie fámego, áleš chčiat 
Čierpicé yymierść za nas, nie mogłeś tedy vzdrowič 
Giebie fimego, bowiemeś niechćiał; á niechćiałeś dla 
zbyteczney Miłośći ku mnie , ktora Cię do tego przy- 
muśiła! Mowili nád to oni zapamiętali Złośnicy. le. 
żeliś ict prawdżiwym Synem Bofkim , zbaw šiebie (4. 
mego, zftąpiw(zy z Krzyžá! O záslepione glupítwo 
Zydowfkie ! y owizem,że prawdżiwym ieft Synem Bo- 
fkim, nie przynależy, śżeby opufczał posłufzeńltwo Oy. 
cowíkie, y z (tapit z Krzyžá, álbo niedopiiał z tego 
Kielicha ktory Mu Očieč dał : kcozemu to Posłufzeńftwę 
©ycowfkiemu, y Honorowi lego ; tak posłulzny był 
Zbáwiciel, ze gdyby wlzytkie mocy Niebiefkie, Ziem. 
fkie y Piekielne wraz fie fkupiły, chcac/Go zdiać z o- 

nego Krzyžá, niemogłyby Go były y rulzyć, Mowili 
Bad 49, leželi Krol Izráciíki ich, niechay z(tapi zKrzy.. 
ŻA , á vwierzemy w Niego : y owfzem, ieżeli Krolems 
Izráclíkim ieft , nie potrzeba ážeby Z ftępował, álbo. 
wiem ieft napifano : že Pan, ma krolowáč od Drzew, 
Pitat napilawizy on Krolewfki titut, nád Chryftutm , 
árcy dobrze: przynaležáto, że będąc Krolem, śżeby zo- 
ftawał na Krzyżu; y nieopufżczał Sceptrum {wego Kras 
leftwrá, áni ciało Krolewfkiego. 

IV. © naysłodfzy Panie moy! cożby było Z Då» 
mi, gdybyś był záráda twoi:h Nieprzyiacioł z ftapił 
z onęgoK rzyża, iák wieleby ich było vítálo pod čieža. 
rem męki y vtrapienia tego šwiátá, gdybyś nam był 
nie dať, tak dofkonátego przykłódu,Twoicy trwálo« 
śći, y ćierpliwośći, náuczálac nas, iáko itatecznie ma, 
my trwść, W Vtrapicniách , y vmartwienińch ; áże d 
SIMIEE: ~ 


2 dr 
, BO: 
A Nity 
p? za. 
icin- 
aisy 
owi 
es dla 
przy- 
. de 
ie fá- 
bftwo 
n Bo: 
Oy: 
tego 

hwy 


TRZYDZIESTE 1X. 
śmierci. Chćiałeś nád to vmieráč ná Krzyżu, zoftá- 
swując go nam, wielkim y słodkim : ślbowiem, bedac 
on drabina do Niebá, zdałby fie nam bardzo oftrym, 
gdybys ty by! pierwey nánim nie vmár!. Chčiates ic- 
fcze vmierać ná Krzyżu bronl4c nas, y záslániálac od 
wízytkich poftrzałow, y fzturmow gniewu Oycowikie- 
go,na ktore zasłużyły grzechy nafze. Náoftátku, chčia- 
des vmieráč ná Krzyzu, ážebys počiagnat do siebies 
wfzytkie rzeczy , Ażebyś počiagnať ferce ludzkie, ná 
poznanie Ciebie do I woicy miłości y postulzeňftwá. 

; V. Pomyśl teraz! co nayłafkawizy Pan, ogarnio* 
ny odták wielu śmiertelnych bolow, rázow y zelžywo- 
ści, mowił w fercu fwoim ? Ludu moy! comči złego 
vezynit, ślbo w czymem čie zálmučit, żeś rak oktu- 
tny przečiwko Mnie, twemu Stworzyčielowi y [EMU 
Bogu! Jam dla miłośći ku tobie vderzył Egipt, avyfu- 
fzylem pod nogami twemi Morze Czerwone, y rožpro- 
fzyłem bez twoiey prace, wfzytkich cwoich Nieprzyia- 
ćioł | Ty przećiwnym fpofobem podałeś mnie w ręce 
Piłacowi! rake$ mnie frogo vbiczował, y z tak wiel- 
kim fiśraniem y gorącośćią nálegateš ná śmierć moię! 
la, ná Pulczy pakarmiłew Cię Manna 3 ś tyś mnie ná- 
poił żołóia y octem! la przez czterdźieśći lat ná Pu- 
fczy nośitem čie iako Márká ná rękach fwoich, zácho» 
wuiąc y Suknie twoie, ażeby fię nieplowáty | 4 cy ob- 
ćiążywizy mnie cięlzkim Krzyżem s záprowágźiíteš 
moie ná Kálwárya, 4 obnśżywizy, mnie z moich wła- 
fnych Sukien, nagiegoś Mnie pa nim okrutnie przybił. 
lam čie vezčil Sceptrúm y Korona Krolewíka ; á tyś 
mnie ykoronował čiernnowa! y fzydzac ze WDIC vdes- 
rzaieś ezčina w Głowę moię! Ludu ` moy 1. coż Wię- 
cey mogę yczynić dla ciebie? oto przez grzydžiešči y 
trzy lat, prácowalem dla čiebie, każąc y cudá czyniąc, 
ážebym čie náwroči? do $ieDIE> niech vítánie przyna- 
mai teraz złość twoiá, y niechay fię zmiękczy Zátwár. 

Ee dźińłość 


SOWA A 


ROZMYSLANIE 
dźiśłość fercą twego, á co, Kazánia moie, ý ták wieje 
Cúdow nie mogło otrżymóć ; przynámni teraz mojá 
okrutna meká, wielkość ran, gorącość krwie y łez mo. 
ich, niechay zmiękczą diamentowe lerce twoje, zg 
nawrocą čie do Bogá (Wego, 


Rozmowa ž Panem IEZVSEM. 


pro: Chryftu(á Páná, iśko Gn wilząc 

nośił ćierpliwie zá čle, bluźnierftwź, 
od Nieprzy'aćioł fwoich, ták daté fá (kę; 
pokufą Czśrcow(ką, ślbo te[z podufczen 
niedał (ie odwodźić od Krzýžá iego służ | 
WoŚĆI Vtrąpienia, ktore O dla zbawienia twego poly- 
ła ná čie, śle żebyś w miłośći lego, 


Č y twoim dobrymi» 
Pržedsiewžiečiu, byt zawize trwálý m, áže do Šmlerčry 


Doświadczenia. 


r QFociafż Czśrt, albo tefz świąt, ródzą nam 
i koniecznie, śżebyfmy z ftapili z K rzyżá, tg 
left, ážeby(my opusčili przedšičwžiečie žy wotá pobo- 
żnego, álbo wykonánie iákiego dobrego vczynku: nie 
powinaifmy ich słochść , śle trwać mocno áže do 
śmierci ná Krzyżu zChrýftuícm. 


II. Chryftos będze Synem Bofkim, nieprzynalę- 
žálo mu, śżeby z (t3pit z Krzyžá, ále žeby z nicgo whig 
pił do Oycár ták y sługom Bo im,nieprzynależy, áže. 
by z (tepowáli w niedo(konátošči 
ále, ž á i 


> Powianiśmy trwać mocno w przedśięwźię: 
ciu nálzym, dobrým, iuž zźczętym , y dla zadney po. 


ftáci 


wied 


TRZTDZIESTE 12. 


ftáči dobrych vezynkow, choćby nam fie zdźło y cí» 
ły náwrečič swiár, pie MAMY przyftepowáč do żadney 
niedofkonałośći, tako Chryftus Pan, chočiaľz Łydźi 
przyobiecowáli vwierzyé weń, piechóiał z ftąpić 2 
Krzyża, dne 

iV. Chryftus Pan wifzac ná Krzyżu, ná tak wiele 
blożnierftwś, y zelżywośći nieodpowiśdał: jednák od- 
powiedźiał łotrow! , poćiefzył Matkę fwoię nayświę= 
U, poè tíza, y oddał fie Bogu Oycu wręce, náuczálac Bas, ŻE 
WoŚCI kędy idžie o Honor Bofki, albo zbawienie Dufzy, ma“ 
ładną my mowić y pracowóć ; śle w nafzych przenášládo- 
kim; wániách y zelžy wosčiach, mamy dla miłośći Chryftu- 
erpli: fowey milczeć , 9 ponosić ie śierpliwie. 
PO V. Wnáfzych wtrapieniśch, y pokufach, chočiaíz 
als nam fię zda, że nas Pan Bog zápomniat, nie mamy Nile 
leris gdy powąrpiwść o Bofkim rátunku, ślbowiem fwego 
czálu, będziemy bez wątpienia od Niego porárowáni, 
y poćiefzeni, ME 

VI. Ci fzydzą z Chryftufa ykrzyżowanego, ktorży 
fię chwalą álbo (ie chełpig , Z grzechow fwoich , kros 
remi Go vkrzyżowali, | 


ROZMYSŁANIE XXXX. 
O prernfým fłowie, ktore rzekł Pan. Oy: 


1? . 
cze odpuść im. 


Ewangelia. 


A TEZWS rzekł. Qycze odpuść im, álbowiem nie Lucias 
wiedza 60 (ZYNEA, 


ROZŻMTSŁ ANIĘ 
Tálemňicá. 


(CHočiafz Synowie Izraelfcy , ná Pufez 

chwalili ; y mruczeli przeciwko Moyżefzowi, 
ich Wodzowie Moýžeíz poklękńawizy , ná wie- 
rzchú gory modliť fig zá nich, á żeby im byfo od: 
pufczóno. 


Ezodyje y báľwo: 


"eM 
Prorodtvá. 
| PG 108. PR 60, dt me diligerent detrabebant mibi, Ego at- 
Iii ten ofubam, 5 pofiierunć aduersim me mala pro 
II bonis „ W odium bra dilectione tea, Miáfto kochá. 
H | | nia fig we mnie, Iżyli mnie. Alem ia modliť fig 
| 


ki zá nich, oddali mi złym zá dobre, y nienáw 
ii zá Milósé, ] 

I | Wa: 1og Et pro tran/greforibuy togauić, ` Modliť fie zá 
IM — Przeftępcow. 


15C14: 


I BR Rozmyslánia. 


A A VNKT I. Niekontétowáli fç oni zákámiáli Zy« 
| dži že blužnili Sýná Bofkiego , śle tefz obročili (we 
IE Diabel(kie ięzyki przečiwko Oycu Miłośierdźia, mo- 
a wiąc Chryftu[owi, leželi vfał Boga, niechay go vzdro. 
a wi iezeli chce I ktorym blužnietítwem, wyrzucśig Chry- 
ufowi, ná Oczy nadźicię, ktorą pokładał w Oycu, g- 

raz lżąc Wfzechmocność y Dobroč fimego Oycś Nie- 

bielkiego, iá koby niechidiał, ślbo nie mogł, vwolnić Sy. 

náš lak wielką boleśćią ná TER CZAS, So u 

o (er. 
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CZTERDZIESTE 


ło. ferce paydobrotliw(zego lezufś, słyfzącego ták wiet- 
kie blužnierítwá y zelżywośći, ktore figę Oycś iego ty- 
kály: á widząc ftraśliwy Sad lego; który zá teblużnier 
ftwa , wiśiał nad niemi; porutzyły fie wfzytkie Wnę- 
trznośći Iego mitošierdžiem , nád onym záslepiony m, 
y zálädľym Naárodem, dla czégo podniozfzy (woie Do- 
brorliwe oczy do Niebś; zawołał pláczliwym głofem; 
showiąc one pierwfze słowś , pełne Miłośierdźia: Oy- 
cie odpaść im álbomiem nie miedza ca czynią| Kedy vV- 
waż, iako nayłafkawfzy lezus, miedzy wfzyckiemi zele 
zýwosčiámi: podiętćmi między wfzelákiemi boleśćiń= 
mi y mękami lému zadźńemi, zachował zawize jic: 
nirufzoną (Woię Miłość , á zawize oddawał dobrymi 
sá złe, y iako nápiláno: Bedác złorzeczony; niezło- 
rzeczył; bódac niewinnie Ymęczony, nie mścił fię, y 
niť grożił zadnému ; y owlzeń lituiąc ferdecznić fwo- 
ich NieprZviáčielow, prosi Zá niemi Oycáš w czym [ię 
pokazał, Prawdżiwym Náuczýčiélem, y Doktofem Nas 
rodów # albowiem, ońć Prawo miłośći, odpufczać 
Nieprzyidćielóm; kcoregó naypićrwey (vemi słowami 
úáuczýl, teraz włafnym przykładem potwierdźił ; á na 
końcu Zywocś fwego; włalną Krwią podpifał, ý zópie* 
czętował. R : Č 

II. O Miłośći niepólęta! o przepaści pobożnośćił 
g wiłosierdżić niesłychane Zbáwičielá rná(zego! lego 
Przenaświętize Członki, wyóiągnione na Krzyżu; rwą 
fig wfzyckić żyły, rozdzielatą wížýtkie ftawy, Ręce y 
Nogi okrutnie poprzebiláne, ZC wfzytkich fron zels 
żony, zbiużniony + On iednak wfzyckić te męki, y zig» 
wagi fwoie cierpliwie znofzac, nie grílewá (tg, nie fpu 
fcza ognia z Nebá, áni rozitąpić (iz każe żiemi, ná 
pozárčie (woicli Nieprzyjaćroł, návftáték, żadnym in= 
fzym orężem nic broni (ic, áni (ktada, tylko Miłośćia, 
oná mie każe mu pimiętać iego żelżywośći, dla miey 
mie czuie żadnych boleśći, oná przywodži Go do tego» 

E<3j że Zá 


$ 


ony, y zel. 

prostíz Oy. 

; > nie Twoją, á. 

(ká by 1, lá bolałą znie. 

śmi Záprawde Syn Botki, 

wiẹcey pow i, ániželi włafny Zy. 
Wot; ále zd y» mie czuł fio być Vrážonym 
á ł tych, ktorzy Go zábiiáli, śle 
Brać) pomniac więcey ná ono Dobro, 

tore powftać miało z odkupienia całego swié tá, aniżeli 
na złe, ktorym GoN; siele lego zábiiál : dla cego 
„ Że Twoje Prawo 

alnego Syná, śle ja 


i y okru- 


IV, ymawiał Zháwiči 
moWi3c, že nie wiedźiel 


džieli, álbo 


Dufzy fwojey í owane, dla 
nich 25, á nśofłótek, iak wielka ie 

» Digdyby nie Brzeízyli 
Obráli tysiąc Šmierči, ániželi obráze (Wego Naytáfká. 
mizego Odkupičiclá, : V. Pá. 
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Š warz Chcyftufa, twego niewinacgo Syna, [ozefá nie: Gen: m 


fprawiedliwie przedanego, y zadanego w ręce okvu- 
tnych ludźi! obacz , ieżeli to ieft Szara SýnáT wego, 
álbo nie! álbowiem ieft od okrutney beftyey pażartys 
ákréw grzechow náfzych, poktopiła Suknie lego, Z£= 
fzpečitá lego sławę y honor. Požryi ná one Swięte4 
członki, Twego vkochánego Syná, iako fą rozčiagnio- 
ne, nakfztałc ftrón ná oney Cyrárze Krzyżówćy | v- 
śłyfz oné wdżięczne Sobety, ńigdy niesłychane ná 
świecie, ktore wygraie twoý prawdziwy á wierny Da- 
wid, áby obňať dźwięk o Vízý Twoie Przeňasšwictízes« 
Oycze odpuść im; álbórieni nie miedza cd czynia! Nakłoń 
Vízu naymiłośiernieylzy Oycze natę przyjemną mé. 
Jodya | Przyimiy męki, y boleśći Sýná T wegó; á odpuść 
bład nieumiciętnośći sługi, albowiem Krew niewin+ 
ńego Abla, Brata ńafzego, woła do ciebie z Krzýzá ; 
grofząc dla nas, nić poinftý sále małośićrdźia; nic (prá: 
%iedliwoścći , ale łafki: j 


Rozmowa z Panem IEZ VSEM: 


Edžieíz vprafzał Chryftuf4 Fanś; przez 08€ niesły« 

chána Miłość, kiedy wifząc na Krzyżu , obtóczony 
boleśćiśmi śmiertelnemi, modlił fię do Oýčá zá íwo- 
ich Kczyżówmikow ; áby dałói łafkę, śżebyś także ná- 
sláduiac Go, o©dpufzeżał , y miodhł fię ża tych wlzy* 
ťkich ; którzy 14kimkolwiek fpofobem čie obrážili: 4 
bedac On, ták fczodfobliwy Z {wemi Nieprzyiaćiołmi, 
zażył celz z tobą fimego miťošierdžiá ; ážebýš przez 
zasługi [ego Przenaświętfzey męki, v Przedwiecznego 
Ovcá , otrzymał odpulczeniť wizytkich grzechow s 
kcoremi vftawicznie obrazafz Maieftat lego: 


Doświad- 
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E [e Chryftus z ták wielką miłością , modlit 
mie za (Wojch Krzyżownikow ; ták y my, ma- 
my być (kionni, odpulczáč wfzelakie krzywdy y mo- 
dlič fię zá nalzych przenśślądowców, y żle życzących, 
I. Poniewalzże Pan ná[z „ ielt rák dobry; że od- 
| pulcza cym, ktorzy Go krzyżują , vtaymy lego miło. 
111 Šierdžiu, á prosmy, aby y nam odpusčit, ktorzy nie. 
11. mnicy iako y Zydźi, krzyżuiemy Go grzechami, 
W | y 


HI. leżeli Chryftus wymawiał v Oyca okrutny 
| | | grzech iwoich krzyžownikow ; dak daleko więcey nam 
URN należy z przyzwWoirey miłosćj wymawiać, á nie przy. 
IM M €zyniáč małych yrázow od bliżnich nalzych nam y. 
| | | czynionych, 
aa. IV. Chryftufń bárdžiey bolał grzech Zydowfki, 


Ii | aniżeli lego włafne męki; dla tego modlii lig do Oycá 
a za nich, á nie zá (ie, ták, y my, ieżeli mamy WDGEtrZDo- 
IPI śći politowania bárdžiey fię będziemy ftárád o zdro: 
| Ň wie duchowne, bližnich nálzych, aniżęli o właine ná- 
Bl {ze doczelne. 
| | in Jeżeli Zydźi zdáli fię być godnemi wymowie. 
kl nia, lákoby nie wiedžieli co czynili; á my wierząc w 
A. Chryftufa, 4 przećię vítáwicznie gtzechawi nalzemi 
Mł krzýžuicmy Go! co zá wymowkę będziemy mieli 
EJ przed Bogiem? 
E VI. Chryftus Pan náíz, od poimánia (wego w O. 
| 8roycu, aże do (konania ná Krzyżu, siła Dzieł vczynił, 
a mało słow mowil, Dáuczaigc nas , że czáju VEĽapie. 


nia, y dolegliwosći nalzych, więcey mamy Ćierpieć , 
äniżcli co mowić, 


04 


hodlił 
ma- 
J mo: 
cych, 
że od- 
miło» 
y pie» 


rucny 
nam 
rzy* 
R Ve 


yiki, 
Oycá 
200- 
dro» 
o ná- 


Wice 
GW 
emi 


bieli 
Por 
śnił, 
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e, 
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Stowte wymowionym od Pana, kiedy 
mowił do dobrego Łotra. 


O drugim 


Ewangelia. 


FR Jeden z onych Złoczyńcow, wifzą- Luci23 
cych zNim, blužniť Go mowiąc, ie: 
A zelig ieft Chryftufem, wybaw fam śie- 
$ bie ynas. A odpowiedźiawfzy dru- 
šom 5095 gi fukal Co mowiąc, Ľogá fię ty nie 
boifz, gdyżeś w tym karaniu co yia ! Myć wzdy 
fprawiedliwie , bo godna zápľátg zá vczy fiki ná- 
fze odnošiemy , lecz Ten nic ziego nie vczynił, y 
„owił do Panślezufi. Pźnie! Fomnicy ná mnie 
gdy przyidźief7 do Kroleftwa Twego. A Panle- 
ŁUS odpowiedaiąc, rzeki mu. Záprawde powiá- 
dam ci, Džiš ze mna becżieg w Ráiu, 
xd GU 
Taiemnica. 
Ozef śledząc w Wigžieniu, ze dwiema Złoczyń- Gens40 
cámi, opowiedźiał iednemu, że będzie wyzwo- 
lony, y przywrocony do jaki Krolá Fárácná, A 
drugi potępiony. 
Proroctwo. 
Ff 
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awie 

fiduciam. Dufzá twoiá bedžie zbáwigna, albo. Liem 
wiem: miafeś vfność we Mnie.. ne 
WER * [240 

Rozmyślania. mił 

wyz 

WNKT I Tylko niedolťawáfo Dobrotlivemu | ftro 
[ezufowi, ná przydánie blužnier(£wá, y zelżywośći | wh 
lemu, żeby cefzieden; z onych'łotrow wifzących z Nim,, BE 
násláduige złośći Zydowikiey, obroćł fwoy víczypliwy ślbx 
ięzyk. przečiwko Niemu : wielka złość była, z onych: | fen 
Faryzeufzow,, że Zbáwicielá vtrapienego: y. blifkiego: | Przy 
šmierči,, nie przeftawśli blużnierftwy,.y zelżywośćiami: | dobli 
przenásládo wáč z: śle więkfzy cud: złość był žeieden | zik, 
łot nikczemny wifzac. zá (weietotroftwá s ná [zúbie: | Box 
nicy Krzyžowey śmiał blužnič przečiwko Dawcy Zywos- | 
tá: śle, im niezboźnieyfzy był zły łotr,. tym: pobo»- gła 
Źnieylzy dobry przy wyznaniu Chryftu(á, y'firofowś:. kier 
nia Towóczyfzą zá grzech. Było to wyznanie'łotrow: ny | 
fkie zápráwde: bárdzo: znáczne y známienke % albo to z 
wiem, gdy: Apoftołowie; Die: śmieig: wyznáč Chryftulá,, rej" 
ieden: Ťotr wyznśie Go publicznie: zá Bogá, © Z ták. mie 
wielką: ftarecznośćia., że: áni boiážú od: wkoło: ftoią.. niej 
cych, śni zawżiętość wfzyckiegoonego ludu; ani zá. poli 
przenie. Piotrá s: áni zdródźiecttwo ludalzowe, V včie. , świś 
gzká. wfzyckich Vczniow, Ani náoítárku, słabość Ciálá: zapa 
w krorcy widżiał ćierpiącego: Ghryftulá Páná, mogłó [202 
go oderwść, álbobynamnicy, odwieść od'lego prawdzi. naj 
wego: wyznania, y owlzęm (trofowániem Towarzy ś ya 
fwcgo, kórczył wfzyckich y konfundował. blużmącychi kie 
Łbawićiela, zba 
I Vważ, iáko Tem fźczęśliwy: fotr, pokazał, w: i 
onym wyznaniu, naprzed wielka: Wiáre > álbowiem w Zbá 
Jego, ktorego: widżiał ćierpiącego y Vibieraiącego Ya. álbe 


wierzył, 
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wierzył, y wyznał Go zá Páná y Krolá, nie Kroleftwś 
Ziemfkiego, ale Niebiefkiego. Pomżore, miał wielką ná- 
dżieię ; albowiem nie defperował , dla wielkośći grze- 
chow fwoich , ale pokornie vciekł fię do Panś, pro- 
fzac ażeby pamiętał o Dim, to jeft , żeby vżył nád nim 
miłosierdzia. Po trzecie, miał wielką miłość, albowiem 
wyznaniem fwoim bronił y wynosił Zbówiciela 4 oraz 
ftrofował grzech towśrzyfza fwego. O nayprawdźi- 
wfzy Wyznawco! © pokorny $powiedniku; Die miał 
nic wolnego teh fzczęsiwy lorr , tylko ferte A język» 
álbowiem był za ręce y neg! przybity pś Krzyżu, arak 
ferce, jako y ięzyk, ofiśrował Chryftufowi: dať ferce 
przy prawdziwcy (krulze zá grzechy fwoić , y przy ©- 
fobliwym politowaniu męki łego niewipney 3 cał y iç- 
zyk, WyZGawÁlaC (woy grzech, ś,opowiedśłąc niewn- 
nosč, y MóeftarOdkopićlelś ŚWióla. 

"TM. Ale, z kąd fię.wżięła onemu łotrowi tak na- 
gła odmiana? álbowiem będąc on przedrym człowie- 
kiem niezbožnym, y miewiernym s zaraz był oswieco- 
ny tak wielka świarłośćią, y napełniony a iłośćia. Táć 
to záprawde była od miáná Práwice Bofkiey, przy kto- 
rey wiśiał on totr! To światło go oswiečiŤo, y on pło- 


mieň zapalił łego Ciemne y lodowáre ferce; z kąd 1039 | 


nieprzyfzło, tyko od oney rozświecaiącey lutrzenki» 
położoney ná lichcarzu Krzyzowym, dla rozswiecenia. 
świata, y od onego ogniá pochodzącego Z Niebá, dla 
zapalenia Narodu ludzkiego, w miłośći Bofkiey | O 
(zczęśliwy łotrze! ślbowiem ftałeś fie godnym fams 
naypierwey fkolztow ść z onego Zrodła wody żywey, 
y napić fie oncy słodyczy rowey ktora Z onego słod- 
kiego groná, była w prášie Krzyżowey wyćiśpiona, ná 

zbawienny napoy y lekárĝwo Duiz nálzych. 
IV. Ale obaczmy co odpowiedźiał, Dobrotliwy 
Zbawiciel | podobro diffimulowa?! podobno milczał 1 
ślbo odpowiedżiał 1ákic słowo przykre, iákieby tákie- 
Ff2 mu lotro» 
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mu łotrowi przynaležáto + bynamni, ślbowiem Zbá. 
wiciel ochotniey(zy był do dania, aniżeli do odebrá- 
nia: dlatego odpowiedžiať. Djiśiay ze mna bedżieff m 
Ria. O słowa pełne słodkośći y wlzelikiey pociechy? 
O Naysłodfzy Panie ! 14ko Dobrorliwym ; 1áko (zczo- 
drym, y iako choynym pokazałeś (ie temu łotrowi ? 
O iák wielki przykład zoftawiłeś Twego miłosierdźia! 
Aiśk wielką nadźieię dałeś nam grześnikom odpufz- 
czenia! A czegofz teraz nie możemy fię fpodżiewaći 
y [y Panie czego nam nie możefz dać kroluiac w Nie: 
bie ? kiedyś tak wiele dał vmierálac ná Krzyżu I 

V.  Obacz, iako Zbawiciel, zá każdą raza otwiera 
bárdžiey fkárby (wego miłośierdźia + trochę przed 
tym modlił fẹ zá fwoich Krzyżownikow, ateraz o. 
twicrá Ray łotrowi. Widžimy oczywiśćie Panie náíz, 
żeś przyłzedł na świśt zbawić grześnikow , álbowiem 
ná pierwfzym Twoim przyśćiu żawołałeś do Siebie» 
Krolow Wíchodnich będąc położony w Złobie, 4 v- 
mieráiac ná Kczyżuwołalz do śiebie łotra, prowádzac 
go naypierwey do Niebiefkich radość1: 1áka wielkość 
milosierdžia Twego Panie , nád temi ktorzy fię Ciebie 
bolia s y w Tobie dufarą; y nie może bydž inaczey ż 
albowiem iefteś (zczegulna Dobročia y Mitosierdziem, 
owízem Zrodlem wfzelakiey Dobroczynnośći; dla tex 
go niedziw , že od Ciebie płynie wizelakie Mifošier... 
dźie, odpufzczenie grzechow , y wfzelakie počiechy. 

VI. Ofzczęśliwy łotrze! ná ktorego Bolka Do. 
broć rak fię choynie: wylała! ty (am między wizyt- 
kiemi członkami Chryftufowemi, zźsłużyłeś być v- 
krzyžowány z Chryftulem, ty fim z Przenaychwalę,. 
bnieylzą Matką Bolka, płakałeś lezula człowieka, y 
Boga Twego; tyś fam opowie iźrał lego Boltwo, y nie. 
WiDNOŚĆ, á ftrofowałeś oczy wisćie złość twego Towá. 
rzylza, y KiażącZydowikich? O Dobrotliwy lezu! co 
zá boleść była Twoi, kiedy od válego Koilegium Two- 

ich 
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ich Vezniow, y od ták wielu infzych, ktorycheś fwoią 
náuka, przykładem, y cudámi, nauczał, y náwrácaŤ, 
nicznalasł fię ieden, ktoryby dofkonśle w Ciebie v- 
wierzył, aloo ktočby godna oddał chwałę, albo kto- 
by Cię śmiał bronić, ieżeli nie ieden totr , obcy, ktory 
Cie nigdy nieznał, áni o Tobie słyfzał. -O iáko ieft nie 
plodna y nicurodzáyna Panie moy tá nálzá Lemiáł 
álbowiem fprawuiac ią Ty przez trzydźieśći y trzy lat 
potem czoła Twego, atak wiele rázy Krwią Twoią 
Przenaydrozíza (krapiálac, ledwieš otrzymał, jeden. 
owoc dla počiechy fercá Twego, y oflárowánia iako 
pierwiaftki prac Twoich Niebiefkiemu Oycu! 


Modlitwa do Pana IEZVSA. 


O Naysłodfzy lezu! © prawdžiwy miłośniku náfz! 
jáko Cie widzac opulzczenego od wfzytkich ná 
tym Krzyżu: profe Cię! żebyś mnie zśwołał, iśkoś 
zawołał dobrego łotra | pociąg mnie do Krzyża Twe- 
go! śżebym Ci oraż z pim dopomogł męki, y oraz z 
nim Ciebiem wyznał, á rzewliwemi łżami Ciebie Bo- 
ga mego, ktory ták okrutnie zá mnie čierpiíz polito- 
wał! Wfpomniey profzę Panie ná mnie kiedy będziefz 
w Kroleftwie Twoim! Áže z miłośierdźia Twego nic- 
wzgárdziłeś łotrem, racz przyjąć y mnie, y poládžič 
oraz z nim W Rau. 


Doswiádczenia. 


1. Žo ren ponośić ćierpliwie, kiedy nas” 
podli ludzie y złego żywota lżą y blužnia 3 

álbowiem Chryltus vyť zelżony od łotra. 
IL Nepow.nnilmy nigdy ćlerpieć żadney krzy- 
wdy vczynioncy Panu Bogu. y lego Swiętym, ále Z 
k f3 wielką 


ROLMTS LANIE 


wielką žárliwoščia ftrofowáč tych, ktorzyby ią czy» 


nili, iśko dobry totr, (trofowať złego. 

111. deżeli chcemy , poznść miłośierdzie Bofkie, 
nie mamy fie pokrywać albo wymawiść, śle vznawáé 
winy náíze y wyznawáč grzechy, iáko vezyniť dobry 
totr.» l 

IV. Kiedy obmawiáia bližních ná(zych, powin- 
niímy ich, náśláduiąc dobrego łotra, bronić, y wyma- 
wiać, %nafz famych w fumnieniu nafzym wftawicznie 
ftrofować. y ofkarżać. 

V. Kiedy za grzechy nafze odnošiemy od Páná 
Boga iakie vcrapienie, niepowinniśmy pokázowáč nie 
Gierpliwośći, albo złorzeczyć ; iśko czynił zły łotr, 
dle vznáč winy pafze, y vpokorzyč (ie, iáko vczynił 
dobry, á rák bedžiemy od Páná Boga počielzeni. 

VI. feželi Chryftus Pan, iednemu łotrowi, ktory 
przez wfzytek Zywot {woy nic inízego nie robił tylko 
grzcízyt, zá iednę godžine służby (woiey darował 
Ray; go datym , ktorzy áže do śmierći wiernie mu 
słoża ? ; 

VII, Chryftus Pan, ze dwoch łotrow, wifzacych 
z Nim, iednego tylko zbáwił, żeby żaden, znaydu146 
fię przy śmierći w grzechach, niedefperował © mito. 
śierdżiu Bofkim ; śle nie zbawi! drugiego , ážeby ža» 
den pod pretextem miłośierdźia Bofkiego , nie odkła- 
dał pokuty ná oftatnig godźinę Zywota iwoiego. 

VIII. Dobry łotr zá jeden Akt ofobliwy ktory v- 
czynił, ná służbie Chryftufowcy , zśsłożył wniść piere 
wizy zá Chryfiafem do Rálu > niechay nie vfaią słu- 
dzy Bofcy w wielu lat ftrawionych w Zakonie , albo. 


„wiem wiele młodych y nowornych, šitá flárych y da- 


wnych poprzedži w Kroleftwie N ebielkim, albowiem 
Chryftus więcey waży iednę godżinę żarliwośći Du. 

cha, ániželi wiele lat ofpátey służby. 
IX, Łotrowi zá iedne dobre słowo 5 odpoviem 
dźia 


CZTERDZIESTE 1 
dział Chcyftus, z ták wielka iego radością, á Mátt: 
fwoiey, ktora Mu: z ták wielką mitośćig służyła, odpo- 
wiedżiał, cak furowie y boleśnie : nie zawisła zasługa 
y świącobliwość „ná wielu počiechách, ale ná vtrapie: 
miu, y ćierpieniu; šitá zá Chryftufa. 

X. Ták fie vpodobáto Chryftufowi Pánu zbáwie: 
nie grzefznikow, žeczáľu męki (woiey, niechcąc otrzy= 
mać žadney poćiechy, śni ludzki, śni Bofkiey, ten tyl- 
ko rátunek záchowať fobie, nawroćić iednego prze- 
fzniká. Dlatego, ieżeli chcemy vczynić rzec przyie= 
mna Panu, obrácaymy wfzyckie oafze śiły, y prácuy- 
my z Nim, ná porátowánie, y zbawienie grzeíznych. 


ROZMYSLANIE XXXXII. 


O trzečím Słowie, wymowionym od Pána,gdy 
mowił. do fovorey vkochaney Matki. 


Ewangelia. 


1425 Tálá podle Krzyžá lezufowego, Má- n. 
v i í NE PASSA Pey 10 

NSA tká lego y Sioftrá. Matki. lego Maria 

ŠA XŻY Kleofee,, y Mária Magdaleną. Panle- 

Z, rys tedy widząc Matkę; y Vezniá kto» 

» rego miłowat, ftoiącego. Rzekł Mat. 

ce fwoiey. Niewiajto „ Oto yh: twoy: Potym» 

Rzekt Vczniowi, Oro Márka twoid, å od ney gr 

dźiny wżiął Ją Vczeń za fwoię. 


Tálemnicá. 
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PA Noemi Wdowá, gdy zmárli Synowie iey między 
Moabitámi, powročifá do Betleem Oyczyzny 

fwoiey, á pozdrawiśiąc ia drugie Bialegfowy, Od- 
powiedátá , nie nážywayčie mnie Noemi, to ieft 
piekną, śle mnie nażywayćie Mara, to ieft gorzką; 
albowiem Wfzechmogący nápefniť mnie bardzo 
Sorzkoščia. 


Proroctwo. 


Lai Fe pofitus eft hic in ruinam, 19 in refurrectionem_a 
multorum, im Ifrael, AJ in fignum cui contradice. 
tur; © tuam ipfius animam, pertvaníibit gladius. O- 
toten położony ieft ná vpadek, y ná powftdnie wie- 
lu w Izraelu, y náznák ktoremu będa przeczyć, 

á miecz boleśći przeniknie Dufzg twcię, 


Rozmyślania. 


VNKT. I. Státá boleiaca Macka „wízytká ytra. 

piona y płacząca, pod onym Krzyżem , ná ktorym: 
wisiał, á między okrutnemi mckámi kończył fwoy Zy- 
wor iey vkochány Syn, áchočiaíž od wielkosč1 bolu 
y żalu ítatá, iakoby zdumiála, 4 Zápátruiac fię pilnie 
myślą y fercem fwoim, to ná Głowę Krwia zbroczo. 
n2; to na Ręce, y Nogi okrutnie przybice; á widzac 
Go, lákoby tredowáteco, w(zyckiego zefzpeconego, 
y Vvtrapionego, odzywálá (ie ferdecznym (woim wzdy: 
chániem, y rzewliwym pláczem do Niego, á wlzyckie 
Čiernie, gwozdżie, rany y krew obfidie z nich płynąca, 
ftawalá (ie tak wielą Mieczow, zadśigcych śmiertel- 


ne 
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ne rany iey pobożnemu fercu, tak dźlece, że nie tylko 
ftalá pod Krzyżem Chryftufowym, śle refz była ná 
Krzyżu z Synem fwoim przybita; albowiem tam iey 
ferce było gwozdžiámi przybite, ćierniem vkorono- 
wane, włocznią okrutnie przebite, vbiczowáne, Żołći4 
z oftem napoione! O Mśtko przebłogosławiona! ná- 
coześ poízlá ná gorę Kálwáryifka ? być tám zá nas o- 
fiárowána? nie dolyčže było ná męce Syná, żeś y ty 
chciała być z nim vkrzyžowána? O zywoćie Panień- 
fki, ják błogosławiony; rák nie mniey vtrapiony > albo: 
wiem poniozłeś owoc ták wielkiey boleśći. © ferce 
Mśriey | iuż ták nie ferce, iako mirro y žotči gorzka. 


II. O słodki lezu! á kcož stuíznie wyliczyć mo- 


że? iak wiele ftrzał politowánia przenikało zárownie 
śjerzyńfkiev 


ferce Twoic Našwigríze, gdyś widźiał Mać 
wnętrzność!, dla miłośći nád Toba politowania, napeł- 
nione tak wielką gorz koščia ? wfzytkoć to było nową 
męką y nowym Krzyżem, ktoryś Čierpial zá grzechy 
pólze ! álbowiem, dla tegoś chčial mieć tám przyto- 
mna vkochána Márke fwoię, śżeby obecne vtrapienie 
iey przydáwáloč więcey męki, a przez to náíze zbá- 
wieme (táwálo fię obfiríze! nád to, chciałeś lą tama 
mieć obeczną y patrząca na Twoie boleśći! śżeby To, 
na Co oná patrzyła oczymá, wizytko Gierpiśła ná du- 
{zy y fercu (wom, śżeby Ona bedac vczeftniczką mę- 
ki$yna (wego, bytá vezeltniczka y iakoby pomocą do 
odkupienia nalzego. 

ili. Vwaz, iśko żadne (tworzenie nic kochało, tak 
{wego Stworzyćiela, y twego Boga, áni żadna Matka 
{wego lednorodzonego Syn, jako Przeblogosláwiona 
Pánná, kochała (wego, ktorego wiedziała być fwo!ms 
Stworzyčielem, 4 Graz Bogiem, tókże od Niego nád 
wfzytkie (tworzenia, być vkochán3: dla cego, 1m wię- 
kíza była w Niey tá Miłość, tym okrutnieylza boleść, 
y vrrapienie, ktore czuła z lego męki.  Zdrugicy ftra- 

ń 5 ny Wi- 


241 


ROZMTS LANIE 


fy, widząc Dobrotliwy Iezus tak vtrapiona Mácke (wo. 
ię pod Krzyżem, porulzały fię wfzytkie wnętrznośći 
w Nim miłosierdzia, albowiem Mácká pofyłała ftrzą. 
ły miłośći, y politowánia do fercá Syná fwego, ktore; 
raniły Go prawie śmiertelnie , gdžie y Oná Zárownie 
Mitosčia Syná (wego y mieczem męki lego była zrá. 
niona y przebita, 7 Nieznośna była Synowi boleść 
Matki itwoiey, y wzálem nieznośna było Macce widžieč 
ták okrutne męki cierpiącego Syná, gdźie dla miłośći 
wielkiey przeciwko Niemu, nie mogł (ie wftrzymóć, 
ázeby niepatrzyła ná Niego, choćiafż obfite łzy w o- 
cząch, niedopufzczśły Iey Nań pátrzye y popladác. 

IV. -O Dobrorliwy lezu! niepodobna záprawde 
wyráżić boleści ferca twego ktoreš czut, patrząc na 
virapienie oney Przenaświęctfzey dufzy o ktoryś wie- 
dźiał dobrze, że z Tobą ná Krzyżu vkrzyżowśna byłś! 
kiedyś widźiał One pobożne fey ferce , okrutnie prze- 
bite mieczem męki Twoiey, y kiedyś podnośił Twoich 
zákrwáwionych oczu pácrzac ňá onę Twarz Panieńfkg 
wízytke pokrytą boleščiámi śmiertelnemi I kiedyś wi- 
dźiał one dolegliwośći nieznośne Dufze ley, ktora v. 
ftáwicznie dla Ciebie vmierátá, nie mogąc vmrzeć s 
kiedyś patrzał ná One obfite łzy wynikáiace z Oczu 
Jey á słuchałeś onego (erdecznego wzdychánia, y přá- 
czliwych lámentow, ktore raniły Twoie ferce! zapra. 
wdę ten Krzyż był więkfza męką Dufzy Twoiey Prze- 
nešwictízey ániželi tamten, ktory męczył €iśło ! 

V. Z drugiey ftrony, o Krolowa Meczennikow, 
ktož može wyliczyć wielkość Twoich boleśći y zewnę: 
trzne vtrapienie dulzžy Fwoiey widzaca przed oczymś 
{wemi ták okrutnie vmęcz onego y zabitego, ktoregoś 
z ták wielką rádoščia poczęła, y z ták wielką chwała 
porodźziła : kiedyś widżiała między ták okrutne 
mi mękami wi{zacego w pośrod łotrow ná Krzyżu, zel. 
żancgo, zblużnionegy y zelromoconego od ludži! kros 
rego 


ore 
Wnię 

Zrá. 
oleść 
dzieć 
Iłości 


(wo. 
ności 
trzą. 


dzo chwalili Aniołowie y czčili Krolowieł 
kiedyś widziała one Przenaświętfze Ręce ktorć Cię tak 
wiele rázy przyčifkáty ták okrucnie teraz wyciągnione, 
przybite y wizyrkie Krwią zbroczone. Onę chwalebną 
Głowę ktoras tak wiele razy przyrulátá do Piersi twwo- 
ich, wizyckę zekrwawioną y čierniem vkoronowaną! 
A nśoftatek, kiedyś widžiálá Syna Twego , ktory ták 
wiele rázy odpoczywał na Twoim Pańfkim łonie, t€- 
raz nemálaccgo tak wiele mieyfcá żeby mogł wefprzeć 
{woi vmęczenąa Giowz! O! co zá bolefna práťá była 
tá? ktoraprzyćineła ná ten czas T woie Mśćierzyńfkie 
wnetrznosči ? o lák wiele rázy podnosiłaś do gory 
Twoie oczy, abyś widżińła one Bofkie wyobrażenie Sy- 
ná l wego, ktore niegdy bardzo vwelelało dufze Twos 
ie! lecz oczy Twoie naswierfze, nie mogąc znieść wie 
dzenia zbroczoney I warzy,y tak zefzpeconey obracały 
fie kędy indžiey ; 4 nieznayduiąc gdžie indžiey żadney 
ochłody áni pociechy, jákoby poniewolnie z00Wu Z 
wielką Twoią boleśćią pożirały Nań. 
VI. Widząctedy Pan lezusMackę fwoięRzekł ley: 


( pokśzuiąc ná laná) Niemiálto oto Syn twoy 1 Rzekł 


Niewiáfto, á nie Matko, albowiem nie mogły vítá Sy« 
nowfkie od wielkiey boleśći, ktorą czuło dla Nicy fer- 
ce lego, nazwać ley Matką : śmiby tefz mogły vízy 
Maćierzyńfkie, dla niepoiętcgo ímutku , ktory miał 
z męki lednorodzonego Syná (wego bez nowey á 
šmierrelney bolesči znieść y słylzeć fig od Niego ná» 
zwaną Márka 1 Oiák przerážilo (erce Mśćierzyńfkie 
słowo Syná ley, widząc fiş iuż opulczon4 od Niego, 
y oddaną w ták niefpodżiewaną zamianę! Dlatego 
podniozízy do Niego fwoie pláczliwe oczy, rzekła $ 
Coż la to słyfzę od Ciebie Synu moy, Nie wielą słow 
mowiiz do mnie, śle barzo przykrych? o! co zá mi. 
zerna odmiána tá, Vczeń zá Nauczyciela, stugá Zá Pá- 
ná, Syn Zobedcuízá zá Syna Bofkiego ! Z drugicy froe 
G52 ny ZrO? 


sego tak bár 
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ny zrozumiawízy w duchu wolą Zbawićielową, ktora 
była dać la nam wfzytkim w Ofobie faná S. zá Matkę, 
to ieft zá Synow Łą(ki, śżeby była náfza Oredowni. 
czka y Pośredniczką przvieťá pokornie te lego (borza« 
dzenies- 

VII. Zcąd możemy poznść, iák wielka bylá Mi. 
tość Páná Chryftufowś, przećiwko nam. ślbowiem, tak 
wielą fpafobow opatrzył nafze zbáwienie: widząc bo. 
wiem nafze słabości, opźtrzył nas tym zbawienpym 
lekárftwem , zálecáiac nas (woicy vkocháney Mátces, 
ażeby o nas, iáko (woich Synow, miała ftáránie y opá- 
trznosč, Rzekfzy tedy Pan lanowi, Oto Mátká #moiá“ 
Rzekł w Ofobie iego wfzytkim nam, Oro Mátká wafza | 
O iśk wdzięczne, y iák wielkiey pociechy Słowo iestu 
wízytkim nam grzefznikom, y niedołęgom mieć rák 
Dobrocliwa, takwierną, y tak łafkawą Matkę! ktora. 
od Tego, dla ktorego čierpiálá, nauczyła (te litowáč 
cudzego vtrapienia. Ocofz tedy Macka walzá pełna. 
mitošierdžia ná przyiečie was! Prawdžiwa do wipo 
możenia wáfžego ! Pełna łafki dla vbogacenia wafze» 
go. Naoftatek, Mätká wafza, ná karmienie y-Ymacnide 
nie was mlekiem (woich pociech- 


Rozmowa z Panem IEZ VSEM. 


piec prośiiChryftofa Panś, áby przez oné niewy. 

powiedżianą Miłość, ktorą nam pokazał, nie cylką 
dawízy šiebie [ámego,vmierálac ná Krzyżu, ále težzo. 
ftawił w Ofobie laná S. fwoią vkochána Matkę, zá ná. 
fz4 Márke y Pošredniezké ; dał čí faíke nášládowánia 
ley pokory y ezyftošči Panieńfkiey, śżebyś fię (tat go- 
dnym Synem takiey Márki, á nád co, był ku Niey ofo- 
bliwie nabożnym, y rák we wlzyckim postuíznym, że: 
byraczyła być Mótką twoia, ták czálu zywotś, iáko y 
przy šmierči, (táwilá fię v Syna twoią prawdźiwą Po. 
średniczką, Doświśde 
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ktor Z APAA DE S U 1 
ké, Doświadczenia. I 
OWNie | | | 
Olge N Atká Przenaświętfza, y lan Swięty nád wfzy. | 

| 1. [Yltkich infzych, vkocháni od Páná, ftali przy | 
a Mi. Krzyżu, śniesiedźieli : niezświsło na tym.zbawienięy 
D, ták nśize, ftać przy Krzyżu Chryftulowym , a šiedžieč w ' 
jc bo» prožňowániu, albo zafypiać w nafzey ofpátosci, ale | il 
ivy trzeba ftač, to ieft zwyciężając náfze pokuly, rarniąc | 
to, bliżnich nafzych, y násláduiac Gierpliwośćią męki 
opá- Pańfkiey. ©“ 
moid! il- Powinnifmy litowáć násládulác miłośći Chry- 
álá! ftufowey, ofob vtrapionych y frafobliwych, á gdy in- 
les fzego rátunku nie možemy im dźć, rárowáč ich przy- 
ták nańniey modlitwa, ráda, záleceniem do tych, ktorzy 
toráu ich mogą počielzyc, y porátrowáč, 
wść 111. ChryftusPan, oddał (woię Matkę, Pannę, la. 
nas nowiPánnie : niepomyslaymy nigdy doftapič prawdži- 
(pos wego nábožeňítwá do Panny Przenaświęcizey áni być 
11/72 godnemi Synámi ley , ieżeli fig nie będżiemy kochać 
ide w czyftośći, a 
| Ty: leželi Chryftus Pan, w ofobie laná S. dał nam 

Pánne Przenaswictíza zá Matkę, mamy łą kochać yO- 


ney służyć iáko Synowie posłufzni, vćiekśiąc fię do 
Niey iako Matki nalzcy, we wízyckich nafzych vtrapie= 
niách, y pokufach, 
- V. Pán mowiąc zKrzyża do Mátki fwoiey, niés- 
pózwał ley więceyMatką ale Niewiśftą; nąuczśjąc na, 
| że Zakonnicy vmárli świśtowi, á Wilzgcy z Chryltu- 
ftufem ná Krzyżu posłufzeńitwa, nie maig więcey znać 
Oycá álbo Mácki ná żiemi. I 
VI, Kiedy P., na pewny czas pozwalá nam łafki, á M 
otym nam ią odbiera, nie mamy narzekać, śni vftawać 


W PA WENA T T 


| 
w służbie lego, iako vozynitá Pánná Przenaświęc(za. JU! 
VII, Ghryítus nieoddał, Matki (Woicy lanowi I 

; Gg3 kiedy Hd 
PB 


Fi 
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kiedy fzedł do Ogroycá, śibe podczás o 
czerzy; śle kiedy ftali pod Krzyżem: ślbo 
Ia oddáč naywierniey(zemu Przyjaćielowi, ktorego 
miał ná ten czas, poznał oczywiśćie, že laň pokazał 
fię nayprawdžiwízym Przyiaćielem Chryftufowi , kie- 
dy opulczony, od włzyckich, onego lámego widżiał a 
Matką fwoią ftoiącego pad Krzyżem. Prawdžiwi Przy- 
iaciele, y słudzy Chryftufowi poznáni bywśią przy 
Krzyżu, to ieft, czáľu vtrapienia y pokus; ná cen czas 
trwálacy w dobrym do końca, ftál4 fie wiernemi Przýa 
iaćiołamiChry ftufowemi y godnemiSynami lego Mátki, 
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O czwartym Słowie, ktore rzekł Pan, Bože 
moy, Boze moy, czemuś mnie opuśćił : 


ftátniey Wie- 
wiem, chcąe 


[ > 
Ewangelia, 
KA Od fzoftey godźiny, RAA Ge čie z: 
Mat. 27 V $ mność po wizytki żiemi, aż do dźie- 
Mar zg E 


wigtey godźiny. A około dźiewiątey 
» godziny wofaf Pan lezus wielkim gło- 
20/500 cm mowiąc, Eloi, Eloi Lamafabatóni 
to ieft, Boże moy, Boże moj, czemuś mnie opuśći [> 


Luc, :3 24 


Proroctvá. 


sa, Qura luminaria celi merere faciam, AJ dabo tene» 
"BN bras fupra terram, Nízytkie iálnosči žieme 
z (kie 


Di 


CIEN 


kry 


Aa 
hogé 
Dreva 
kazał 
, kies 
pial a 
Przy: 
przy 
czas 
Przy 
latki, 


es 
Jżie- 
tej 
glo- 
páni 
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fkie záľmuce, á nápefnig źiemię čieminoščiámi. 

Deus meus, Deus meus, refpice in me, quare me de- Pfal. 21, 
religuifti. Bože moy, Boże moy, poźryi na mnie, 
czemuś mnie opuščií ? 

Clamo ad te i7 nos exaudis me, fto, 7 nom refpicis tob. zo. 
me, mutatus es mihi in crudelem. Wołam do ćiebie 
á nie ítyfzyfz mnie , ftoię, á nie pátrzyíz ná mnie, 
ftateš fię przečiwko mnie okrutnym. 

Dixit Sion, dereliquit me Dominus, Dominus oblitus tła, 49, 

eft mei. Mowif Sion, Pan mnie opuśćif, y Pan zá- 
pomniał o mnie_». 


Rozmyślania. 


VNKT I. Poczynśiąc, prawdźiwe Słońce fprá- 
wiedliwošči, ćmić fię, ćmia fię tefz takze wlzyckie 
Obroty Niebiefkie , y to Słońce Máteryálne, oná swiá- 
głość oswiecáigca świat, lituiąc (wego Stworzyčiclá , 
pokrywa y vmyka promieni iáfnošči fwoiey, niechcac 
ftworzeňie świecić zelżywośćiom Stworzycielá : A ze 
konal, y vmierał Srworzyčiel wfzytkich rzeczy , wi: 
dźiśły fie wfzytkie fiworzone rzeczy z nim vítawáč 
y prowádžič Go do śmierci? Co zá nową boleść, miáz 
ło wren czas lerce boleiącey Mátki: kiedy widžrátá že 
ftworzenia nierozumne dawśły znák imutku y poli- 
towania, a Słońce pokrywá:gc fię Čiemna żałoba , Zá- 
krywało fobie 1íkoby oczy, niechcac patrzyć ná tak 
okrutne widowifko: że ludzte rozumni,byli rak okrutni, 
y niezbožni przečiwku (wen: Stworzyčielow v Bogu. 
M, Vwaz, jako Pezebłogosłáwiony lezus, wkoło 
dżiewiatey godžiay, czując fię być bardzo osłabionym 
y wynilzczonyjm, ták dla nieznosocy męki odowych 
guwoiaz 
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gwożdzi, ktore Go okrutnie dręczyły, iśko y wielkości 
wylancy krwie, oraz dla vítáwicznych petow, ktore vy 
ency mdłośći ponssił , ftawfzy fię ono Ciśło Przeňa. 
świętlze dla žimná śmiertelnego, ktore Go wfzytkiego 
opanowśło, tak bardzo (košniále, że ledwie mogł ru. 
fzyć albo podnieść fwoiey zranioney głowy, nieznóy. 
duiąc, ani z wierzchu, śni zewnatrz, żadnego, ktoryby 
mu podał iákikolwick rśtanek, ślbo pociechę, pod. 
niosł (woich vmierśiących oczu do Niebá , á wielkim 
głofem, zawołał mowiąc. Bože moy, Boże moy, cze. 
muş mnie opuścił! Czemuś o Oycze Niebiefki (tat fię 
okrutnym przećiwko mnie? Czemníz Ty, ktory nico», 
pufczafz nigdy wotáiacych y vfálacych w Tobie, teraż 
opufczafz mnie Syná twego vkochánego, dopufczaiąc 
mi vmierać lákobym nie Synem Twoim był, bez ża. 
dnego ratunku y počiechý w tak wielkiey mdłośći mos 
jey ? 

IM, Rzekł Pan one $łowś, dla tegos álbowiem4 
widząc igko wlzyfcy džiwowáli fię lego wielkiey čier. 
pliwośći, y ćichość!, ktora On w ták okrutnych męa 
kách y boleśćińch pokazywał + śżeby nierozumieli, żę 
On nie czuie: y wierzyli, że prawdžiwie ćierpi, czuiąg 
wielkie boleśći, wyrážiť temi litośćiwemi słowy Die.» 
znośną (woię mękę; ałbowiem Zbawiciel nafz, co lię 
tycze Człowieczeńftwa, nie miał žadney pomocy od 
częśći przednieyfzych, śle ćierpiał iáko naywięcey 
mogł wyčierpieč, bez żadney pociechy, co było z lego 
naywięk(za męką, 

IV. Był Chryftus, Odkupiciel nafz, opufczony od 
Qycś; żeby cierpiał ono karanie,ktore człowiek zgrze. 
fzywizy zasłużył ; álbowiem opuśćiwizy człowiek w 
Róiu (wego Stworzyčielá, zasłużył być od niego opu. 
fczony, lśmentuie tedy Dobrotliwy Iezus, nie z fwoiey 
śle z nafzey Przyczyny, albowiem chcąc (ie ziednńo- 
czyć z námi, y wżiąć nálze czlowieczeňítwo zá oblu. 
bienice, 


CZTEARKDZIESTE lit. 


bienice, iet opufźczony od Oycá, á chcąc fie przybli- 
żyć do nas, był zrśniony y pokłuty cierniem grzechow 
nafzych; y dla tego woła y narzeka, że opufczony ieft, 
śżebyśmy wfzyfcy zrozumieli do iák wielu dolegliwo- 
śći y vtrapienia przywiodły Go grzechy nafze y mis 
łość lego ku nam. Náďro, nśrzeka przed Oycem, nie 
żeby mu vmnieyfżył mak, śle iże Mu nie dále więcey 
šit y mievżycza dłuzfzego żywota, śżeby mogł dla 
miłośći náfzey więcey y dłużey Čierpieč, y wigkízes 
męki ponośić. Náoltátek nárzeka, na mały po» 
żytek męki (woičy ; ślbowiem ná on czás, ofiśruiąe 
Oycu ták obfite odkupienie narodu ludzkiego, -že bya 
ło doftáteczne odkupić tysiąc świśrow, z tym wfzýt- 
kim do tego czálu, piedoftał tylko jednego łotra, a iż 
niewidži ná świecie żadnego prawdżiwie Weń wierzą- 
cego, tylko fimę fwoię naywiernieyfzą Mótkę. 

V. Pomyśl tu, co zá bołeść czuło w ohę godžiňe 
ferce Panny Przebłogosławioney ? y Co zá nowy fmu- 
tek, opanował znowu Duíze ley słyfzaącey fwego nay- 
inilízego Syná, bydž tak opuízczonego od Oýcáj dla té. 
go możefz pomyślić, że podniozfży fwoie zapłakane» 
Oczy do Niebź, rzekła: O dobry Oycze! czemufz té- 
raz opufczafz twego %kochánego Syná Ł y iáko fię té. 
rážnieyíze słowa Zgodžié mogą ktore On mowi? Bo- 
że moy, Boże moy, czemuś mnie opuść! Z onemi, ktoreś 
Ty ńiowił na oney świętey gorze? Ten ief Sya moy v. 
kochány, kioregom fobie dibrze vpodobať: albowiem, igs- 
żeli ieft Synem Twoim vkochánym, iśkofz znieść tho- 
żelz, widżieć Go tak zelżonego! tak zelromoconego: y 
vrrapiončgo od boieśći śmiertelnych Ł á iezeliś w Nim, 

jako w Synu nayposłufznieyfzym, vpodobał fobie do- 
brze? czemuiz teraz, ták przeciwnym fię Mu ftáiefž ? 
y tak Go opuľczá(z ? O Mśtko Przenaświętfza, z wiel- 
ką przyczyną boleiefz ná to, y nárzekaíz, albowiem» 
ieželi włalny Očiec ART Twego Syná, do kognla 
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On včieknie fię po rátunek ? wlzyley go przenśśląduć 
ia, wfzyfcy łżą nie mogąc Mu więcey (zkodžié ręko» 
má, nie przeltaią fzarpać y przenášládowáé Go ięzy- 
kami? wízylcy lego Ználomi y Przyiaćiele ftoią zdále. 
ká ? lego Vczniowie včiekli y oddalili fie od Niego, Ty 
tylko fámá dofkonałą Wiára y miłośćią ftoiíz przy Nim, 
śle z tad nie dźiefz Mu żadney pociechy ; y owlzem» 
przyczynia(z boleśći: do lego: bolešči ! nie možeíz Go 
więcey porátowáč, áni dotknąć fię; dle prędzey przy. 
dać. Mu boleści fwoią' obecznośćią. 

VI, O Dufzo moiá niewdźięczna | Vwafz Twego 
Zbáwicielá: ná Krzyżu! á vsty(z ! z ják wielką przy» 
czyną narzeka ná čie, mowiąc: O człowiecze ! widżilz 
co dla Ciebie čierpie ! nie mśfż bolešči, rowney moiey 
bolesči! Wołam ná Čie, že dla čicbie vinieram ! obacz 
męki, ktore mnie trapia! obacz gwozdżie, ktoremim 
ieft przybity ! obacz łzy, ktore dla čiebie wylewam ! 
abacz čiernie ktoremim ieft pokľuty ! obacz zeplwá- 
nia, y cak wielkie zelżywośći,. ktoremi mnie zeíromo- 
cili! 4 choć: tak okrutną mękę ćierpię powierzého- 
w mie, przećięlednak čiezízy moy plácz, y więkfza: bo- 
leść, ktorą czu wewnątrz, widząc čie przeciwko mnie: 
tak niewdźięcznego. 


Rozmowa z Panem TEZ VSEM. 


pie prosiť Chryftufa Páná, aby przezone wiel. 

kæ boleśc w ktorey fię znaydowała lego Przenay- 
świętfza: Duízá , kiedy wołał do Oycá mowiąc, Boże 
moy, Boże moy, czemuś mnie opuścić? dat či fálke, ażebyś 
we wfzyckich. twoich vtrapiemiśch: y dolegliwośćiśch, 
vciekał fię zaw(ze do Niego z wielką vfnośćią 3, á nie 
dopufczał, |śzebyś był (iakoby opulczony. y niegodny.) 


odrzucony od lego mitosierdžia, ślę žeby z Nieba wy» 


słuchie 


Sut 
tinl 
J po 
Dul! 


CZTERDZIESTE IN. 
słuchiwał záwíze głos twoy, śżebyś mogł zá lego rá- 
zunkiem świętym ,odbirać pożytek z twego ytrapienia 
y pokus, ná chwałę lego Przenaświętizą y zbawienie 
„Dulzy twoiey» 


Doświadczenia. 


I Key znayduiemy fig w iśkim niebešpies« 
> czeńftwie, albo vcrapieniu, lub w iakich po- 
kalch, niepowinniśmy defperowść , áni tracić ferca, 
śle včiekáč fię pokornie do Boga ná modlitwę, iako 
<Chryftus vdał fig do Oyca. 

II. leżeli pod czs, znayduiemy fię oddaleni od 
pociech duchownych, ślbo vtefkniepi , y vtrapieDi w 
służbie Bolkiey, gdy fię nam zdaześmy opuizczeni od 
Pana Bogź, nieturbuymy fię; albowiem tolz Chry- 
ftus ćierp'ał zá nas na Krzyżu. 

111. Będac blifki Chryftus Pan śmierci, záčmiŤo 
fię Słońce, y Gremnośći ftały fie po wfzytkiey żiemi; 
rák kiedy ludzka dufzś ,.poczyna ,ćmić fie y vftawać 
w n'ey duch C hryftufow. Zywotá iey, ćmi fe w nicy 
świścło vnsyslu, y popada ćiemnośći grzechow. 

IV.  leżel: Syn Bofki, w ktorym ták Przedwieczny 
Očiec vpodobať, łaczać fig z námi, byf ták dálece od 
Oycá fwego Niebieíkiego opulzczony : co bedźie z nás 
mi pełnemi grzechow ; ieżeli przy śmierćl, nicznay- 
dziemy fię złaczeni z Chryfítulem? 

V. leżeli Chryftus Pan, dla miłości nafzey , Zo- 
ftáiac z námi, obrał fobie opufzczonym być od Oyca; 
czemu my nie opulzczamy wízytkich rzeczy, ná cym 
świecie ? y nás fimych? śżebyśmy lę ziednoczyli, y zo< 
ftawal zawize z Lhryftufem? 

VI. tako Chcyftus, nieopuśćił posłulzeńftwą Ovy- 
cowlkiego, chočia(z był od. Niego opulzczony,rák y 

Hh 2 my 


ROZMYSLANIE 
my nie mamy fzukáć pociech náľzych mniemánych/ 
ale być gotowemi, służąć Panu Bogu bez poćiech , 
wiedząc żę naten czas náfze Yvczynki, choćialz z wię- 
kieą pracą y crudňosčia fa wiekízey zasługi, aniżeli , 
kiedy przynofzą nam wielkie pociechy, 


ROZMYSLANIE XXXXIV, 
OPiztym Sfowie, kiedy Pan ricki, Pragnę. 


Fwán gelia. 


% Potym wiedząc Pan lezus, że fię iuż 

wfzytko wykonálo , aby fię fpetnifo 
S Pifmo, rzekł. Prágne, A byfo naczy- 
$ nie poftáwione odtu pelne, 4 oni geb- 


kg oblożywízy lzopem podáli do vft lego, dáiac 
mu pić , y mowili z obaczmy ieżeli przyidźie Es 
las zdiąć Go. ©“ 


Talemnicá, 
lud, 14. SAmfon zwyćiężywfzy Filiftynow , 4 omdlewá. 


iac od pragnienia, obročiť fię do Páná mowiąc, 
la ymieram od pragnienia, 


Proroctwa. 


Phal, 69 JN fti ea potauerune me aceto, -W 


| pragnieniu 
moim, napoili mnie octem, 


Aruić 
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Aruit tanquam tefta [virtus mea , © lingua med, pr ay: 


adkeft faucibus meis, U) in puluerem mortis deduxijfi 
me. Víchľá iako [korupá cnota moiá, á igzyk 
moy przylgnał do podniebienia mego , ná proch 
šmieréi ftarfeś mie. 


Rozmyślania. 


MYVNKT 1. left przyrodzona rzecz ludžiom bli- 
{ (kim šmierči, mieć wielkie pragnienie ; ale co zá 
prógnienie miáto, one wyfulzone Zrodło blifkie śmier- 
či Przeblogostáwionego lezuľá, przy ták wielkim wy= 
laniu krwie, przy ták wielkiey obfitości łez wylanych, y 
ták wielkich mękach podiętych! wierzę ia že żaden 
o nim nie może doíkonále pomyšlič : álbowiem telz, 
jadne być ftworzenie niemogło,tákwielkiey mękiznieść! 
© 1áko rozumiemy, to stowo Prágne trapiło (erce Pás 
nieňíkiel widzac vmierńiącego z tak wielką boleśćią 


vkochánego Syna Bofkiego, oraz y fwego! árták ża» > 


łolnym głofem profzącego o napoy , gdžie oná wípo- 
mináiac, z 14k wielką stodkoščia y rádośćia ferca fwe- 
go niegdy nápáwátá Go mlekiem Pánieňíkich Pierśi 
twoich; teraz oplákuigc „Widži niemaiącego y trochy 
wody , ktorąby mogł vgášié gorace pragnienie fwoie. 
Pomyśl, iáko wfzycká rozplywátá fię od boleśći, mo- 
wiác do Syná fwego| o słodki Owocu Zywotá mego! 
o fkárbie Naydrozfzy fercá mego ! 1ákoíz Cię widzę 
ták wydártego z rak moich, że (ię Ciebie nie mogę ani 
dotknać | á widząc Cie vmierśiącego, w okrutnych bo- 
lesčlách, nie mogęć dáć żadnego ratunku, śni podać 
Gi trochę wody, dla zákropienia Twoich (prśgnionych 
Vít! O słodki Synu moy ! zákropže fię mna Matką ewa, 
wizycką ftopniátg y zoilzczong od boleśći dla Twoich 
Hhz okru- 


y. 

(l.  Vważ, iáko Gierpliwie, Dobrotliwy TEz us, 
zniosł, że niebyło dla Niego, w oným ták oolefnym, A 
oítátnim prágnieniu, trochy wody dla napoiu: y zapra. 
wdę wielka lego meká była, že nie miał tego, czego 
potrzebował ; śle daleko więkizą zádáli Mu oni okru. 
tni Kátowie, dawfzy Mu miśfto ochłody co go bár- 
džicy męczyło, y.lżyło, toieft pierwcy żołój, á teraz ô. 

u! © co záoltárni pošitek byl, kcoryć dáty grzechy 
moie, Panie may ná Kczyżu! Polituy Dufzo moiś Kro- 
lá Niebie(kiego, ktory ták wielkim doftatkiem opśtrzył 
wfzyckie {tworzenia papoicm, 4 olobliwie čiebie nie. 

wdźięcznego ; ták rożnemi vdirował liquorami! fam 
ślebie w ták wielkim pragnieniu Niczym mieopatrzył, 
y awizem ponośił tak wielki niedoltácek 

UI. láko[z Ty ostodki lezu, ćierpifz ták wielkię 
pragnienie | któż Cię ták wylalzył o Zrodło żywey 
Wody? Azaś Ty nie ieit onym Zrodłem, do ktoregoś 
wżywał wlzyikich, mowiąc : ÁKco ma prázn eme, nie. 
chay poydžie do mnieZcodtá Zywcy Wody, a nápise fie, 
Nóapawafz drugich prágoacych, 4fam omdlewafz od 
pragnienia! A za$ Ty nie tett onym Zrodłtew Zýwym? 
o ktorymeš powiedżiał Sámáryrance, mewiąc ; Kroz 
niego fkof>ruie, nie będżie pragnał ná wieki. Ták zá. 
prawdę Panie moy! śleś chćiał 1óko mitošierny Peli. 
kán, rácuiač Synow fwoich, znilzczyć šiebie fimego, 
ś pragnieniem Twoim vgaślć nafze pragn'enia, 

VI. Vwaž, iśko'nśd pragnienie powierzchowne, 
trapiło Zbáwičielá natzego iníze pragnienie, dáleko 
wigkíze ; to ieft, gorace pragnienie zbawienia náfze- 
go. Przez trzydziesé1 y trzy bowiem.lat Naydobro- 
tliwízy lezus, Pracował, nauczaljąc, kaząc, naprowadzą= 


świe! 
1 
shod 
męki 
$niej 
ciw} 
Ta, ; 
80, c 
wiel 
2daj: 
tał, | 
tkon 
tál 
moż 
Tw 
nie 
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$ge nas, ná droge zbawienną, á teraz ná końcu żywotś 
{wego , znóydułąc fię zmordowány, y Iprágniony, 
mówi, že pragnie! lego pragnienie było, ażebyśmy 
Go stucháli, á zśniechawfzy grzechów, náwrácáli fię 
do Niego. lego prágnienie było ażebyśmy pragne- 
li Cwot, Dobr duchownych y Zywego Zrodła Nies- 
bielkiey łafki! O nayłafkawfzy IEzu: džwigaíz onę 
Koronę na Głowie, przebiidiącą Čierniem iwoim, až 
do možgu! ręce y nogi Przenaświętfze oKrutnemi prze- 
pite gwozdźiami |! nie boleiefz ná on okrutny Krzyż! 
zápominaíz wízytkich Twoich boleśćt, å tylko víkar- 
żałz (ie ma pragnienie | zaprawdę więcey Cię dręczy 
prágnienie nalzego odkupienia, niżeli fromotnyKrzyż, 
ý nieznośne męki Ciała twego, Płomień Panie moy mi- 
łośći Twoiey (palił wfzytkie wnętrznośći Twoie, y wy- 
fufzył Przenaświętize Vfta ; á ten (práwuie, że cho- 
Gialz Zydzi y Faryzeufzowie, pragnacy Krwie Twoicy, 
zabuaią Cie, Fy pragnielz ich zbawienia, d 
świerćią fwoig zywot wieczny. 

V. Łtego pragnienia, zbawienia nafzego; po» 
chodziło trzećie pragnienie Chryftufowi, Pragnienie» 
męki y boleśćr ; albowiem čierpidc On zbyteczne pra. 
gnienie zbawienia dufz, rak dlaswielkiey miłośći prze- 
Giwko nam, iako'y, dla chwały Oycá Niebiefkiego, kto- 
ra, z micy móała.wyniknąć : á widząc że przez męki Ie- 
go, człowiek był zbawiony, 4 Ociec Przedwieczny v- 
wielbioný, miał niefkończone pragnienie Cierpieć , á 
zdaiac: fię Mu: małe wfzýckie męki, ktore poniosł, wo. 
łał, Prógne | iakoby mowił : O Oycze Niebiefki Ľ wfzy- 
tkom to vczynił coś mr fporządził, dla zbawienia świą- 
ta! á teraz. iufz mi. žý wor vftaie, pragnąłbym gdyby 
można zoftawść zawfze na tym Krzyżu, ná chwałę 
Twoię ; mály to ten Kielich, ktorys mi dal ná vgafze- 
mie wielkiego pragnienia mego! wfzytkie wody, y by- 
$ro płynące rzeki męki moicy, nie mogąc go VŠMIEI- 


TZÝĆo 
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prágnac y y boleśći y metę 


na onym Krzyżu, jako napifano, že mowiłą Oblubie: 


ničá, wyražái4c gotącość miłośći ktora miśła. Fulei. 
té me floribus, fiipate me mali, quia amore langueo, W (pie: 
rayčié moie kwiatkami, 


obraczayćie mnie iábłkámi j 
. . +. 2 + [2 a 
bowiera mdleię od miłośći! ták y Zbawiciel ná(z, wy- 


rażśigo miłość nieuftáiaca natury náfzey ludzkiey , á 
Oblabienice (woičy, y wielkie pragnienie „ ktoż miał 
ćierpieć , dla zbawienia tey ? zdało fie ińkoby mowił. 
Fulóite me Cruce, fNipáte me (Pinó © clauis, quia amore [an 
guess Wipieraycie mnie Krzyżem, obtaczayćie mnie 
cierniem , gwozdżiami y włoczniami, 4lbowiem oms 
dlewam od miłośći, y pragnienia cierpieć | ) 


Rozmowa z Panem IEZ VSEM. 


pie prośił Chryftufa Páná, przez onę miłość, dla 

ktorey (kofztował ná Krzyżu gorzkiego napoiu, ná 
zbawienie twoie, niechay raczy wyrażić ná fercu two- 
im, gorace pragnienie miłośći lego, dla ktorey pogar- 
dząiąc wlzytkiemi świńcowemi poćiechami, ážeby$ 
pragnął, y pożądął lego fámego Zrodtá Zywey Wody, 
ktore tylko dofkonśle może vgášič pragnienie twoie < 
śoraz niechay či raczy dać łafkę, pić y przyjmować 
ochotniey dla miłośći lego Kielich vtrapienia y dole- 
gliwośći tego żywota, tákdálece, ażebyć wfzyckiew 
rzeczy przykre zdały fię słodkie; iáko Zbawićielowi, 
zdało fię wfzytko słodko y Przyiemno, co dla čiebie.s 


ná Krzyżu ćierpiał. 
NE a 
Došwiádczenia. 
Í. Povinnifvy naślądowść pragnienia Chryftú- 


owego, pragugc y m zbáwienia Duz; y 
chwały Bofkiey, SW a il. 


pa p — 
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1l. AżeChryftus prágnie (ercá nalzego, ftáray- 
rmy fię dać Mu ie czy (te, bez przylády nieporządnego 
áffekru, ślbo miłośći ftworzenia, ážeby niebył od nas, 
jáko od Zydow octem napoiony. 

11L. Powinniśmy tylko kofztowść , toieft znošié 
złe przykłady» y náuke obłudpych ChrzeščiánoW, ále 
nie pić, toieft, nienásládowáč ich, ińko Pan Iczuś (ko 
ftowawfzy očtu, niechćiał go pić. 

VI. Ci dáią pić ocet Chryftufowi Pánu, ktorzy 
dája vbogim naygorfze rzeczy, albo im odpowiedaią 
przykro, y zelżywieo. 

V. Cidáia pić świátu Wino dobre, á Chryftufo- 
wi ocet, ktorzy chcąc náfyčié (woie pragnienia, álbo 
vpodobáč fię ludźiom , álbo dla intereffu sławy y zby- 
tnicgo zarobku , ná to wfzytkie fwoie ftarania łożą, 
nie ogladáiac fię, śni ná kofzt, śni ná czás, áni ná pra- 
ce- A w rzeczach należących do zbawienia fą leniwi 
y ofpali, nie chcąc bynamni včierpieč. 

Vi. Tem ofiśrnie (woie dobre vczynki Chryftufo- 
wi, ná trzčinie , iako Zołnierze Zydowfcy , podáli Mu 
naczynie z octem: ktory nie czymi ich dla inízego inte- 
reffu, tylko dla prożney chwały y honoru światowego, 

VII. Kiedy nam fie przytróń Cierpieć głod , álbo 
pragnienie , ráchuy my fig, że mamy okśzyą w Czym» 
kolwiek nášládowáč Chryftulá Pana, ktory tofz Ćier- 
piał zá nas ná Krzyzu. 


ROZMYSLANIE XXXXV. 


O fofłyma Słowie ktore rzekł Pan: Spel- 
niło fię. 


Ewangelia. 


Pan IEZVS tedy gdy w vítá wźiąf ocet, rzekł: soani 
Spelnilo fe. y Ti 3 Tóie. foant19. 


27% ROZMYSLANIE 
Tátemnicá. 


Gen: a (0mpleuit Deus die feptimo opus fuum, quod fece. 
rat... Spefniť Bog dnia ślodmego dźieto fwo- 
ie, ktore vczynij. 


Proroctwa. 


Dan: 9. S Ebtuapinta hebdomade abbreuniata unt, Juper Pop 
lum tuum, A fuper Vrbem Sanftam tuam, Ut tofe 
fumetur prauarícatio, Siedmdźieślat tygodniow, 
ikroćifo fię nád Ludem twoim, y nád Miáftem.» 
Świętym twoim, śżeby fig lkońc zylłoprzeftgpienie, 
Na: r. Confumationem ; 49 abbreuiatiorem Dominus Deus 
Exeriituum, faciet in medio omnis terra. Wykoná- 
nie y dokończenie yczyni Pan Bog Záftepow , we 
środku wfzytkiey žiemi, 
Adhuc paululum: modii umque AJ confumabitur indi. 
gmario, AJ furor metis [uber fcelus eorum. W małym 
y krotkim czášie, Ikończy fię zelżywość, gniew 
moy nád grzechem ich. 


Ia: 10 


Rozmyślania. 


V. IT. Widzac Dobrotliwy fEzus, (kończone 
luž y {pełnione wizytkie Tśiemnice męka (waiey 
Przenadroz (żęy, á że iuż tylko zoftawało Ducha Iwe- 
go Przenaświęcf(zego oddąć Bogu Oycu w ręce, rzekł? 
dżiękuiąc Oycu Przedwiecznemu, luf [ie nfytko (pele 
08403 
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nil, iśkoby mowił, Dźiękwięć všílnie Oycze moy! ál. 
bowiem zá fálka Twoia dokończyłem tak prácowite- 
go, y porrzebnego Dźieła zbawienia ludzkiego! Oik 
wielkiey chwały godne to Słowo | á nam iak wielką 
pociecha, y zbawieniem ieft; albowiem wfzytko to co 
Prorocy nápifáli, 4 Taiemwnice ftárego Teltámentu zná. 
czyły; 4 co wola Przedwiecznego Oycá (porzadžitá , 
náoftárek co zbawienie nafze potrzebowśło : wizytko 
ro lezus Odkupičiel náíz z wielkim postuízeňítwem.s 
wykonał» y fpełnił. Y niedźiw, że wymawiálac Pan 
te Slowo, czuł oraz poćiechę y mękę. Poćiechę, že 
fpełnił posłufzeńlitwo Oycowíkie, y wykonał ono tẹ- 
fkliwe pragnienie, ktore ják básdzo trapiło Go, Oncgo 
Chrztu, ktory m miał być zá nas włafną Krwią ochrzco+ 
my, y że wypełnił y wykonał ono niewymowne pra. 
gnienie, gornego Jeruzalem ( Swiętych Oycow ) kta= 
rzy ták ćiekwie oczekiwáli przyśćia lego» Czuł z 
drogiey ftrony Zbźwićiel pafz mękę, ślbowiem wyma= 
wińiąc to Słowo , zebrał myslą fwoią iako jedny ms 
zwiazániem, wfzytkie one męki y dolegliwośći, ktore 
przez wfzytek żywot fwoy ponośił zá nas, ofidruiąc ie 
wízyrkie Oycu Niebielkiemu, ná dolyč vczypienie zá 
grzechy nafze, Nád to, przydało Mu to Słowo bolu, 
albowiem czuiąc fię być blifkim śmierci, czuł dlaniey 
nad wfzyckie (woie, frogie á okrutne męki, nie małą 
boleść y vtrapienie. 

11. Záprawde Naysłodfzy Panie moy, przy śmier- 
či twoiey, wypełniło fię wfzytko ; albowiem nie tylka 
fkończyły fię wizytkie Stározakonne rálemnice y Pro- 
roćtwa,śle tefz na twoim Przenaświęcizy m Ciele, fkoń- 
czyły fię wizyckie dolegliwość i, zelżywośći, porutá- 
nia, prace, y ytrapienia Twoie, głod, pragnienie, vrd- 
ganie, biczowanie, čierniem vkoronowánie, zeplwánie, 
łzy, gwozdźie, á ná oltácku wfzyckie Twoie boleści, y 
meki ták powierzchowne, 14ko y zewnętrzne: Była 

li 2 nád- 
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IM nad to wykonano wfzycko, álbowiem nie zoltało %w 
UM twoim Przenaswietízym Ciele, żadnego cztonká, kto. 
NÚ ryby nie był ofobliwie vmęczony. Głowa Przenaświę. 
UR tíza pokłuta okrutnie oftrym čierniem, Włofy pofzśr- 
páne, Twarz Przenaświętfza ktychčiámi y plwaniem s 
zeíromocona y zbita, Vfzy zelżywośćiami , bľužnier. 
ftwy fzyderítwy napełnione; ręce y nogi okrutnemi 
8 wozdžiámi poprzebiińne, wlzycko PrzenaswietízeCiá. 
ło, biczámi, y vderzániem okrutnie Zránione, ięzyk o. 
nym śmierdzącym napoiem gorzkiey žolči y oťtu zá. 
rażony, á náoftátek wfzytką Krew wyčiektá : żywot 
fkończony y dokonśny. 
NI. Chčiat nád to Pan nafz, tym Słowem, Spet- 
| Dan: o "ło fe, wyrážič dokończenie onego wielkiego zámy. 
kl If 23, Słu wego, dla ktorego przyfzedł z Niebá ná żiemię, 
ar Ibidem fkończył (tárodawne przeftąpienie, y pokonał Grzech, 
da | Ibidem Rozwiązał on Związek potęźny ktorym trzymał zwią. 
f | zane wízytkie Narody w więzieniu, y pofzśrpał one, 
śieći śmiertelne, ktore od początku šwiátá zrobił ná 
FER || Gen: 3. Narod ludzki. Zwoiował nśoftśtek śmierć y fkrufzył 
PEM głowę dawnemu á (rogiemu nafzemu Nieprzyiačielo.. 
| wi, náwrácáiac (ie do niego, wlzytkie one ftrzały kta. 
| MU re on ná Ciśło Iczufowe wypulczał, ták dálece, že, 
| NÁ to wízytko, ca Chryftus čierpiať ná Ciele fwoim, wizy. 
E tko fię obrodiło-nś zgubę y Ízkode Czśrtowfką, á te 
ai oręża ktorych złośliwie przez sług fwoich, zażywał ná 
M żywotZbawićielow, wízýrkie ftały fię mu ruiną y vpad- 
| | | kiem s. 
HI IV, Náoftátek, przez te Słowo Spełniło fe, chčiať 
| Chryftus Pan, wyrážié dokończenie onego iainego 
A. Zwierčiádtá y przykładu wfzelakich cnot, oney Sru- 
dni zywych Wod y Zrodeł przeczyftych , z ktorych 
wizylcy mogą z radośćią czerpać Wodę zbáwienia, y 
przykładow wlzelakich dofkonśłośći y cnot, ktore w 
PrzenaświętlzymZywoćie, y Męce Chryftulowey, cudo. 
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downie iśśnieią , tO iet, ofobliwego posłufzeńftwś » 
głębokicy pokory, dobrowolnego vboftwá, niewysła- 
wioney czyftośći, cudowncy ćierpliwośći, dofkonśłey 
ftateczność!, 4 náoftárku nicogárnioney miłosći, á co 
nam naybárdži potrzebno, niefkończoney dobroći y 
miłośsierdźian- 

V. Vwaž, co zá nowy miecz boleśći był fercá 
Mźcierzyńfkiego, słyfzac vkochźnego Syná (wego,że 
juž dokonywał Zy wota. dlatego podniozízy kniemu 
(woich záplákánych oczu, á widząc ná Twarzy lego 
znáki śmiertelne, mowitá Z wielka gorzkoščia w fer- 
cu (woim ; Dla Ciebie vkochány Synu moy , wízytko 
fię kończy , albowiem z Zywotem kończylz y męki 
Twoic, śle dla mnie vtrapioncy znowu (ic odnawiál4 
y dopiero poczynála mojc boleśći | O 1ákby mi to przy- 
iemno było, gdybyć fig podobáto oraz, y z Tobą wžiač 
mnie z tego Swiátá, albowiem vmierálac Ty przezej- 
mnie, vmiera zárowno Z Tobą Serce y Zywor moy, 
ktoryś mi ieft milízy m, vkocháňízym, nád žyčie moic, 


Rozmowa z Panem IEZVSEM. 


Roś Chryftufa Panś , przez onę miłość , dla ktorey 
l Dźieło odkupienia nalzego, ktore przyiał dla posłu- 
fzeńftwa Qycowfkiego ; ztak wielka pracą począł, A 
z tók wielką boleśćią y okrutną męką wypełnił y fkoń: 
czył; ták, niech ći raczy łafkę fwoię dác, ażebyś tefz 
ty dofkonśle wypełniał lego Bofkie Przykazania, y 
wízytko to, co należy czymić , ślbo ćierpieć ná tym.» 
świecie, w służbie lego Boikiey, tak dalece, ŻE czáfu 
odžiny śmierci twoicy mogłbyś mowić dobrym fu- 
mnieniem, żeś wypełnił, y wykonał doíkonále wízy- 
tko, coOn tobie rozkazał s á ták ftałeś fię godnym» 
widzenia Twarzy lego Przenaświętfzey, y W prowa» 
dzenia iako sługa wierny, do chwały Jego wieczncy: 
1i3 Doświód» 


ROZMYSLANIE 


Doświadczenia. 


Owinniśmy ná służbie Chyftufź Páná, łożyć 

y trawić czas, doftatki, y oloby włafne ná. 
fze, iáko On dla zbawienia nafzego, łożył y ftrawił 
ślebie fimego. 

I. Zaden niechay nie myśli wniść, do Chwały 
z Chryftulem ; ieżeli dofkonśle nie wypełnia lego ro- 
fkazánia ; dla cego ftáraymy (ie ogniem lego miłośći 
nifzczyć niedolkonałośći nálze w tym Zywočie, á. 
Żebyśmy nie byli ná támtym , ogniem karánia znis 
fzczeni. 

IM.:  Chryftus Pan nafz zoftawał ftatecznie ná 
Krzyżu, áže wlzytko wykonał. Blogosláwioná nálzá 
Dufza, ktora crwa ftatecznie w fwoim dobrym Przed- 
Ślięwżięciu, áže do koúcá » może nśoftatku mowić z 
Pawłem Swierym, Spełniłem moy bieg ŻyWoOtą, ZA 
chowałem Panu memu Wiarę nienáruízona, 


IV. Chryftus przez ťô Słowo, Spełniło fie Wyrá. 
Ził , že wlzytko vczynił > co mogł: dla miłośći nafzey, 
Ták y my, ieżeli wiernie wiłuiemy Chryftuf4 Páná, 
powinniśmy mu nas fámých darować, choynie y do. 
fkonále, niezatrzymuiąc žadney rzeczy, iáko On tefz 
siebie fámego dał nams. 

V. Powinniśmy ofiárowáč y oddawać Chryftu- 
fowi początek y koniec wfzyctkich nafzych vczynkow, 
láko On dla miłośći nalżey począł y dokończył Džie. 
ła Odkupienia nalzego. 


ROZMY. 


ROZMYSLANIE XXXX VI — % 


O šmierči Chryfufa Pana nafego, y ofąatnim 
Sowie, kiedy oddať Ducha [wego w rg- 
ce Bogu Oyen: 


Ewángelia. 


S Pan IEZVS záwoławfzy wielkim» Mat: 27 
E 1-0 s R ar: 19, 
ŻA gfofem, rzeki „ Opoze! w rece 1WOIE5 | ve: 13 
NS polecam Duka mego , á to rzeklzy loan 19 


"6 (konal. 
12 ° ? 
Tatemnicá. 
Bel niewinny był dla zazdrošči zabity od Ka, Sw: 4 
ima Brata iwego» 


Proroctwa. 


1 manus tuas commendo Spiritum Meum, Pánie, Pfal. 30, 
w ręce twoie polecam Ducha mego. 

Tradidit in morič Animam [nam Podal nášmieré IG: 53 
Dufzę fwoię: 

Poli Hrtdomadás [exagintá duas ociidetuť Chriftus: Dan: 9. 
Po fześćiudźieśląt dw och tygodniach, zabirą Chry- 
ftulá. s. 

Abfiifus ef deterra viuentium , propter fielus Po- Ia: ga 


puii 


ROZMTSLANIE 
puli mei percufsi eum, Wžigty ieft z źiemi Żytą- 
cych, dla złośći ludu mego vderzyłem go. 


Rozmyślania. 


VNKT L Vważ iáko Zbáwičiel, dokończywizy 
Džietá fobie zleconego , á wypełniwfzy posłufzefń- 
ftwo Oycowíkie, ezuiac fie być blilkim fkonánia, bo 
były iuž w Nim od wielkośći krwie wylaney, żyły wiz 
nifzczone, 4 siły cale zemdlone, y poczynáty one najá« 
śnieyfze oczy zawierść fię y ćmić, á oná nayślicznieyfza 


Twarz pokrywała (ie nowa å śmiertelną bladośćią, - 


naoftatek ná wlzyckich fwoich członkach, pokśzywał 
oczywilte znáki, blilkiey śmierćt. Kedy pomyśl, że 
ná ten czas otworzyły fię Niebiofa, á wizytkie Woyfká 
Anielíkie, wyfzły dla śflifteacyey y zaprowadzenia. 
Tryumfuiacey Dofzy Páná ich » álbowiem przynaležá. 
Ťo, áby Przedwieczny Očiec, odpráwowat z przynale- 
żytym honorem Pogrzeb lednorodzonegoSyná (wego; 
4 Woy[ká Anielíkie były przy śmierći tego , ktorego 
wfzyckie Hierárchie Niebiefkie , czczą y fząnwą. A 
ieżeli (tworzenia nie czniąc, to ieft Ziemiá, Kamienie, 
pokázowály przy šmierči Zbawićjelowey , oczywiftes 
znaki żałości y fmucku, dáleko więcey mamy wierzyć, 
że telz Aniołowie pokoiu , pewnym fpofobem (mučili 
fię y gorzko ptákáli z politowania, widząc Íwego Páná 
y Stworzydiela, w ták okrutney męce. 

ll. Kiedy tędy przylzła godźina, od wiekow fpo» 
rządzona y naznaczona, nakłonił Błogosłiwioney 
Głowy , ku ytrapioncy Mátce, iśkoby ley dáiac oftá. 
tnie pożegnanie, y chcąc wżiąć od Niey pozwolenie, á o= 
saz zálečič ley fwoje zranione Ciśło. A potym podnioz- 
fzy fwoiey Głowy y zaśmałych Oczu, do Oycá záwo- 
łał wielkim głofera, Ojcze, wrece tmoie oddźce Duchá 

me gor 
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mego, å fchyliwizy Głowę fkonał. Woła Zbáwičiel, 
wielkim glolem , y izámi, blagálac Oycá, ážeby miał 
zálecone Dufze nafze, ktore On oraz y Z Duchem fwo- 
im oddáie Mu. Woła nád to wielkim głofem, ážeby 
go styízáno pu wízytkich częśćiach šwiátá, y zeby poe 
ćiagnął do siebie ferca wizytkich ludži. Woła iefzcze; 
śżeby zśftralzył (woim ftralznym głofem Piekło, śże- 
by Mu oddźło onych Więźniow, ktorych od ták wielu 
lac zśtrzymywało. Nśoftśtek woła, na znák Zwyćię- 
ftwś, ktore na Drzewie Krzyżowym zśmierći y da.» 
w nego odniost Nieprzyjaćielź. 

111. Schyla Zbáwičiel náíz Głowę, dáiac znać o 
wielkim Ćięzarze grzechow nafzych, ktory przyjął ná 
się, Nád to, fchyla Głowę fwoię,pokazuiąc (woje wiel- 
kie Vboftwo > álbowiem, ymieraią0 , nie miał rák wic- 
je mieyfcá kędyby 14 mogł fkłonić, śleią rák zoftawił 
wilzącą ná Powietrzu. Także fkłonił Głowę fwoię; 
daiąc znak Pokory 3 nád to, dźiąc znak, iśko dla Po- 
słufzeńitwś przyfzedł ná swiár, ták dla Postutzeňítwá 
przyisť śmierć. Naoftatek, nakłania Głowy fwoicy, 
ofiaruiąc nam pocátowánie pokoiu, ktory z tak wielką 
fwoią praca y dolegliwośćią wyiednał nam od Oycá. 

IV:  Vważ,co a imutek, boleść,y iak okrutna była 
męka, kiedy Ona Przenaswieríza Dulzá, rozlaczálá fię 
od mitego zwiąłku Onego Ciała Przenaświętizego; 
kiedy oná święta y niewinna Gołębica, wyfzła z oney 
świętey Arki, y rózwigzała On śćisły związek, ktory 
był związany y ziednoczony zá iprawą Ducha Przena. 
świętize” ? O 1áko poniewolnie dźięliło fięiedno od dru. 

tego, między ktoremi nigdy nie było żadney nieczgo- 
dy áni iprzeczki áni odmiány, ále iednoitayna miłość, 
pokoy» Y ziędnoczenie. Polituy Dulzo moiá, bolefne 
(konánic Páná twego! obacz onę nayślicznieyfzą Twarz 
wizyckę śmiertelną bladośćią pokrytą! one Bofkie o+ 

gzy, najásnieyíze šwiártá mocy Niebiefkiey, 14ko po- 
Kk czynál4 
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cžynáta ćmić fię/y vítawác, wytryfkśige oftatnie łzy,» 


oná Przenaświętfza Glowá iáko nachyla fię ku žiemi s 
náoftárek, iáko wfzytkie lego członki pokśzwią znśki 
ofobliwey Miłośći przećiwko tobie : Vmarła o Dulżo 
moig rśdość (ercá twego | (padła Koroná z Głowy ná- 
fzey! Twoy kochany Oblubieniec pofzedł precz'y od. 
dalit fię od Ciebie nafz Dobry Páfterz, położywfzy Du. 
fzę (woią zá Owieczki twoie| Odfzedł nás prawdźi. 
wy Sámáryran, vliczywizy oleiem y winem mitošier. 
dzia twego y miłośći rany náľze,á dawízy zá zbáwie. 
nie krew y żywot {woy oddalił fie od nas. 

V. Teraz Dufzo moiá, ieżeli ie znayduie wtobie 


naymnieyfzy znak wdžiecznosči , ślbo padobieńftwo: 


pobożności, lituy fię y płacz okrutney śmierći twego 
Odkupičielá | Plácz zábičia niepokalánegoBáránká bo. 
wiem dla čiebie jeft zabity, y dla čiebie ponosiť ták bo- 
leíne meki ; grzechy cwoie wdály Go w ták wielkie Vo 
trapienie y dolegliwość vzdrawiśiac čie, fam fie (tat 
chorym, á z włafhey (woiey Krwie vczynił či tážnia, 
ážeby obwył y vliczył twoy nieulećzony trąd: obacz ł 
idk bardzo miłował čie, ktory dla miłośći twoiey 
wzgardźił (4m foba, á dla pociechy twoiey. fam Siebie 
zafmućił, y dla zbawienia twego, (am przyłął twoiev 
grzechy ná śię, yna włafney ofobie ie karat! O do- 
broći niepoieral/ krož: kiedy słylzał o tym, śżeby o- 
brážony przyjmował ná śię winy, zá grzechy, á ná fwo- 
iey Ofobie'one karał, y (fam fię ofiśrował ná ofiáre, á. 
żeby odpuízezono Nieprzyiaćlelowi łego. : 

VI. Pomyśl, iák wielką boleščia była zdięta, á 
ták vcrapiona zoftóła Przenaświęcfza Matka, kiedy wi. 
działa, iedyne Dobro y pociechę fercá fwego vmárľa , 
y wilzącą ná Krzyżu, Oiśk bardzo ono wołanie, y 
łzy z ktoremi lednorodzony Syn ley oddawał Ducha 
Qycu, przeaikáto Tey pobożną Dufzę! Ná ten czas o. 
baczyłbyś odnowione wízyckie ley boleśći, á z oczu 
> ley 
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ey wytryfkśiące ftrumienie łez, á nie mogąc od wiel- 
kiey bolesči, ktora przyčiíkátá ferce Icy wymowić sło- 
wa, ponawiśłś fámá w fobie Máčierzyňíkim wzdychá« 
niem one bolefne stowá: Synu moy. lezusie ! lezušieJ 
Synu moy | ktožby mito dał, żebym ia vmárlá z Tobą! 
4 niemogąc wymowić więcey: obtápitá Drzewo Krzy- 
żowe z ktorego Íptywálá ná Nie krew Syná ley : była 
ná rymże Krzyżu, dla miłośći y boleśći Synowfkiey przy” 
bita z Nim, y w Niego przemieniona, ták dalece, że luž 
nie famá w fobie, śle tylko w Chryftuśie {wom vko« 
chánym żyła, On teíz w Niey: 
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Bos prosiť Chtyftuľá Páná, iáko On vmierálac ná 
Krzyžu oddať (woię Przenašwieríza Dufzę Oycu 
ták, dał či łófkę vwrzeć ná ty m świećje duchowniev, 
oraz z Nim, vmartwiśiąc tW0i€ áffekty y oddalálac ie 
od miłośći wfzelakiego ftworzenia, ażeby czślu godźi- 
ney śmierći twoiey,raczył Z mitošierdžiá (wego przy- 
iąć w ręce (woiePrzenaświętfze y mieć oddaną fobieDu- 
fzę twoię, iako On fwoie oddał na Krzyżu Oycu Przed: 
wiecznemu. 


Doswiádczenia. 


1 BR Pan náfz vmártnági ná Krzyżn, ták 
ó my mamy fię ftáráć. przy śmierći nalzey 
znávdowác fię oddaleni od miłośći wfży tkich ftworzo- 
nych rzeczy , á pragnąc, nášládujac Go,vmierać z bo- 
lesčiay męką,y ábylmy mogli wylewać krew dla miłośći 
lego, iako On zá nas wylał. 

IL leželi Syn Bofki czáfu šmierči fwoiey, z ták 
wielką* modlitwą Y łzami oddawał fię Oycu: żaden- 
fprawiedliwy y Swięty nie ma zoftawać betpieczDies 

Kk 2 śle 
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Jil śle:żyjącow boiśźni Bofkiey, ma 'być gotowy nś wfże- 

NI - „Jakie pokufy, vćiekśiąc fię iáko Chryftus do Bofkiego 
ratunku. 

UT. Sráraýmy (ie w tym żywocie, być Synami po- 
slutzacmi Oycu Przedwiecznemu, pogardzáige dla mi- 
łośći lego, wola náfzą włafną, á záchowuizc dolkoná, | 
le lego Bofkie Przykazánia, áżebyśmy mogli czáfo go- 
džiny śmierći náfzey zwáć Go poufále Oycem, y oddź- 
wać w lego Przenašwieríze ręce Ducha nafzego. 


IV. Chryftus vmieráiac ná Krzyżu fkłonił Gľo. 
wę fwoię, nauczśiąc sług fwoich, iako On przyiął mę- 
kę y śmierć dla posłufzeńftwa Qycowtlkiego „ ták oni 
HI tcíz, dla posłufzeńftwś ich Przełożonych, przyjmować 
| HH máią wfzelakie dolegliwośći, y podáwáč (ie ná wizy- 
UM tkie niebeśpieczeńftwą , choćby tefz y šmierči. 


ai V. leželi chcemy czśfu godżiny śmierci náťfzey 
a być wysłucháni, y žeby Dulzá náfzá pofzłá bešpie.> 


aa cznie w ręce Przedwiecznego Oycá, ftáraymy fię nie 
LA mieć infzego Duch, tylko Iezofa Syná lego, ktory bę: 
| 1 dąc mu przyiemny, nie opuści Go. 
| | VI. Powinniímy oddawać Dufze y duché nafżego 


| HI w ręce Qycow Duchownych, á onym dla miłośći Chry- 
M 1) ftufowey być posłufznemi, iako Chryftus Pan był po- 


| | sluízny y oddał Ducha fwego w ręce Bogu Oycu. | F 
MUJ ROZMYSLANIE XXXXVIL 0 
i Co fie dźiało po smierci Chryflafówey. S 
/ bd | 6 
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A Mat, 29: 
Mar ug. 
Luc 23. 


it 


Prorodtvá. 


Tee in de illa, dicit Dominus „ occider Sol in me- hmos 5. 
ridie, U tenebrejcere faciam terram in die luminis. 
Onego dnia mowi Pan zápádnie Słońce W potu- 
dnie, 4 dniá świtnego záćmi źiemię. 

Br erit in die illa, now eric lux; fed frigus U gel, Zac: 14, 
U erit vna dies qua nota eft Domino, non dies , neqiie 
wox, W in tempore wvejpert erit lux. Onego dniá. 
nie bedžie świśtfa , ale zimno y mroz , 4 będzie 
dźień znajomy Panu; niebędzie dniá, śni nocy„á 
wieczorem będźie Šwiátlo. K k3 Lu. 
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Lućlum vnipenitum fas tibi 49 plantum amarum, 
Hiet 6. Będźiefz plakat płáczem gorzkim , iśko lednoro. 
dzonego Syná. s: 


Rożmyś] ania. 


VNKT I. Vważ, iáko Zbświćiel,wifząc ná Krzy- 

žu, ymarły , wížytkie ftworzenia ięczą ; y ták przy. 

naležáto, ażeby Swiác, dał świadećtwo zá (wego Stwo- 

rzyčielá, że fkończyw(zy On ná Krzyžu žy 

tkie także (tWorzone rzeczy chčiáty z Nim vmierść ; 

ná ten czas fie (pełniła, oná powieść Zbáwičielowá, 

kiedy chcąc Zydźi, ážeby On zakazał cluľcžom áby nie 

špiewáty ná lego chwałę. Błogosławiony ktory przy. 

fzedt w Imię Pańfkie, Odpowiedział, Gdyby one mil. 

Lucio SZáty, fame kamienie wołałyby, co fic przydźło czafu 

"M9! Tego Smierči, álbowiem milcząc ludžie, á nie Smieige 

wyznáč Go, íkáty wotály, á kruízac (ie, dawáfy oczy- 
wilte świadectwo, lego Boftwą y niewinnośći. 

IL- Obacz człowiecze nędzny , kto ieft Ten, co 
wiši ná Krzyżu, zá ktorego šmierčig od žatošci ćmi fię 
Słońce, od boiážni drzy żiemiś, (kály od politowania, 
fię krufzą, á śmiercią fwoią ożywia vmárfych, Oiá. 
ko wízyckie ftworzenia chočiaíz nie czuiące, żałuią 
{wego Stworzyčielá | 4 ty nędzniku, dla ktorego Chry- 
ftus vmárt, tylko (ammiędzy wízytkiemi niepolituie(z:? 

yniešiony byt Chryftus wyfoko, ážeby od wfżytkich 
był widžiány, Wolał wielkim głofem, ážeby wlzytek 
świśr słyfzał Go. Do wotánia przydáty łzy obfite, á. 
žeby człowiek policował Go.  ieżeli tedy Dufzo mojá 
ták wielkie wotánie y obfite łzy słodkiego lezu(á twe- 
80, nieporufzą čie, y niezmiękczą, iefteś ćięzl(za nád 
Ziemię, twrádíza nád opoki, y bárdžicy śmierdząca á- 
niżeli groby rmórłych, 
11. 
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111: Nie dźiw,że cały świśt, przy śmierci Zbáwi- 
čielowey, záčmiŤ fie,y pokrył čiemnošsčiámi, álbowé 
zámknely fç one naińśnieyl(ze Oczy, ktore oświecśią 
wizyckie Niebiofó, á záčmilo fie Ono Słońce fprawie- 
dliwośći, ktore jeft prawdźiwą iafpośćią świata? O lg- 
ftrumencie Boftwa! O Ciráro prawdžiwego Dawidá! 
ktož čie včieľzyť ták okrutną śmiercią ! O Piersi nay- 
stodíze! fkarbnico Bofkiey madrośći! z kadže to przy- 
fzło, że On Bofki ożywiśiący Duch, ktorymeś tchnął 
na człowieka, oddalił fię od owego świętego, á ožywiá- 


4 


iacego żywota? Q Przenaświętfze Ręce, ktore trzyma. 
čie świr! 4 wafzym dotchnieniem, vzdrawiśłyśćie, 
wfzelakie rady, Y wfzytkie choroby! coż to za nie- 
wdžiecznik był, ktory was przybił do tak okrutnego 
Krzyża? O Przenaświętize Nogi, ktore wśfzemi profte- 
mi drogami CNOT, pokázywályščie wybranym fwoims 
drogę do Nieba! ktoż przefzkodźił wálzey drodze, á 
ták (romotnie przybił was ná tey zelžywey fzubienicy? 
OCiśło Panieńfkie payślicznieyfze ze wfzytkich Synow 
ludzkich! kcoż čie tak okrutnie pokátowál, y włalną 
krwia zbroczył: O bolefna lerozolimo, nazwana Mia» 
tem $więtym, vplákuy gorzko, albowiem meś fię fta- 
lá Miáltem Zaboycow, y owfzem, plácz ty Duízo moia ! 
ślbowiem,chodźieś Zbawićiela twego niekrzyžowálá s 
przečiciednák grzechy twoie,byly te, ktore Go tak o= 
krutnie vkrzyžowály. 

IV. Co zá pieznośney boleśći przydáwáto fię V- 
trapioney Matce, widząc wfzyzkie ftworzenia, zaftau* 
cone z śmierci Syná ley ? na ten czas férce Panieńfkiev 
od wielkiey boleśći y płaczu, rozpłyneło fię iako Wolk, 
á nánim nic infzego nie było wyrśżonego , tylko poe 
ftać vmártego Syna | O iśk niepoięte dolegiiwośći czu- 
ła ná Dufzy woieyl kiedy fię zápásrywátá ná onę 
Przešliczna Twarz, śmiertelna; przyobleczoną blado= 
śćią na Krzyżu, á napcłnioną nicznośnym vtrapieniem 

7 j mov le 
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mowiła, O okrutny Krzyżu przečiwko twemu Stwo- 
rzyćielowi, iakożeś śmiał zśbiiść Dawcę zywotá, y 
Stworzyćielá twego? wy frogie gwozdžie ftworze. 
nie lego, przez ktore vmórł, iákosčie mogły przebiiść 
oac prześliczne Bofkie Ciśło, z moiey czyltey Krwię, 
Pánieńíkiey, zá fprawą Duch Świętego poczęte? wy 
oftre Ćiernie,czy tworzył wasStworzyčiel,dla przebicia 
Głowy fwoiey, czemuiz tedy dla vczćiwośći lego nie 
odmieniłyśćie, iako fkały przyrodzenia wślzego | áles 
ty wyfoki Krzyżu, ftawfzy (ie godnym nośić ná fobie 
Krol Niebiefkiego, miey: policowśnie nádemna, vtra. 
Piong Macka, 4 zniž trochę twoicy Wyfokosči, zniży- 
wfzy oraz y członkow vkochánego Syná mego, áže. 
bym , poniewafz dla Ciebie mi Go wżięta , mogłóm, 


przynamni teraz vmáriego ná tobie dotykać Go, y cás 
oWwác, r 
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pie Przebłogosłiwioney Panny, ktora, chočia(z ieft 

- rák verapiona, y záľmucona z śmierói (wego naymil- 
fzego Syna, przečiciednák żeć lą fam ley Syn dał zá 
Mśtkę, raczyłą między tak okrutnemi (wemi boleščiá. 
mi, pamiętać o tobie y wyiednść v Syná fwego, że iás 

o przy śmierći lego krafzyły fię opoki, y žiemiá drzá. 
ła, rák niechay fkrufzy y zmiękczy świętą pokuta, zá- 
twärdžiáte ferce twoic #ážebyš mogł, oraz y z Nigpła. 
kać godnie okrutney męki Syná, á bźrdżiey grzechow 
twoich , ktore były przyczyną śmierći lego. 


Doświadczenia. 


I Poianiémy otwierść lerce náfze Chryftufo: 
wi, y służyć Mu z miłośćig y wiernością, iá- 

ko-On rozdawízy żałolne boiaźni, y podają ży 
GUT, 
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figur, ktora zákry wała świątnicę ; otworzył nam fwoie 
fkarby y vczeftnikami vozynil Niebiefkich fekretow. 

II. Przy śmierci Chryftufowcy drżała żiemiń, (kały 
fie krufzyły, y z grobow vmórli powftówóli. „A ieże- 
li my, ktorzyśmy grzechámi náfzemi vkrzyžowáli Pá- 
ná,nie żałulemy prawdżiwą fkruchą grzechow nalzych, 

ofobliwa miłośćią niepolituiemy lego okrutnych 
mak, śle obawiamy fię lego ftraśliwego á oftarecznego 
Sądu, iefteśmy rwárdízemi nád opoki: nierozumniey= 
{zemi ániželi žiemiá, y wiekíz4 zarażeni śmiercią áni- 
żeli ymórli 

ili, Nátenczás zTłufczami,ktore krzyžowály Chry» 
ftusa, wyználemy Go zá Syná Boflkie“,á vderzálac ç w 
pierśi powracamy do leruzalem, kiedy załuiąc zá grze- 
chy nafze, (powiádamy fie ich, á świętym nawroce- 
niem odnawiamy {woy żywot» 

IV. Poki fię działy rzeczy według vmysłu Zydo- 
wfkiego, okrutnieyfzy byli nád Chryftufem sále kiedy 
fię słońce zaćmiło, á žiemiá drżała pod ich nogami, 
ná ten czas poználi fwoy bład, á vderzáiac fię w pier- 
ši wyznawáli lego, ktorego przedrym wzgárdžili? O iak 
fa daleko pożytecznieyfze przeciwne, aniżeli fzczęśli: 
wę rzeczy náíze, y vtrapienia nád pociechy ; A kiedy 
nas Pan Bog karze y ma w vtrópieniu, ná ten czas nam 
więkfze pokazuie Miłośierdźie , śniżeli kiedy przebaczą 
náfze niedofkonśłośći, i 

V. Przyiaćieley znajomi Chryftufowi, czafu lego 
śmierći ftali ždáleká: więc y my pogardzaymy tym o- 
błudnym zwodžičiclem swiátem, á przyblizaymy fię 
doChryftulá. Prawdžiwego y wiernego Przyýjacielás ál« 
bowiem świata doznśiemy, že czálu niebefpieczeńftwa 
y potrzeb nśfzych opufcza nas, y zdáleká ftoi ; śle a 
Chryftušie Pánu nápiľano, že czálu vtrapicnia nafżego, 
jeft známi, racuigc y ciefząc nas, 

yI. Ci ftoią dáleko od Chryftufś, ktorzy chronią fię 
LI vmartWiex 
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1A 294 BROŽ MISSA NARE 
| I Vmactwienia, y cokolwiek vdierpieć dla Chryftu 
jl Giekaią od drogi oftcey y čiálney: krzyżowey, 
IM prowádži do zbawienia. 
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Obrzebiciu Boku Chryftufowego wlocznią bo śmierci, 
, k 
+29 O 
Ewangelią, 


3 Ydowie tedy ponieważ byt dźień przy- 
€ gotowania náSábát, prošiliPifatá ážeb 
J polomano golenia ich á zášie zdięto ic. 
a Przyfzli tedy Zofnierze,á pierwfzemu 
“= zľamáli golenie ińko y drugiemu, kto- 
LIJ ty z nim był vkrzyžowan + Lecz przyfzedfzy do 
LAN Pana Iezuľa, gdy vyźrzeli go iuż vmárfego, niefo- 
U mali goleni lego, ale ieden z Zołnierzow, otwo- 


u | A rzył włocznia bok lego, á nátychmiaft wyfziá 
LNM Krew y Wodą. 
| | AI 1° . 

IM Taiemnice. 
| | | Exo:1. [BOg rozkazał w Prawie ftározakonnym, ážeby 
| | | | báránkowi Wielkonocnemu nie famáli košči. 
| |! NÚ 


| Numao „ Moyýžefz vderzywízy lalką w (káte, wyfztý Wo- 
I dy obfite. 


Gen. z. og ftworzyf Ewę, z kośći Adámowey kiedy 
ipal. 
j j 
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| Apid- 
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cCZTERDZIESTE VI, aj 
AP in me, quem Cor f xerunt. Pátrzyć będ? zacz, 
ná mnie, ktorego przebili. 


. 


anem tu percufitfti, per[ecuti  fimt, W fuper dolorem PL. 68. 


munerum meor addiderunt. Przenáśládowíli tego 
ktorekoś ty vderzył , y przydáli boleśći do mo- 
ich rane 

Circumdedit me lanceis [uis,C onvulserauić lumbos 
meos. Corfcidit me vulnere fuer vulnus. Otoczył 
przy- mnie wfoczniámi , zranił lędźwie moie, przydał 
ižeby ráng do ran moich. 


10 af AT 

oh | Rozmyślania. 
Lemu 

„kto- po I. Vważ, iśko ponofząc Onę okrutną wło- 

cznia obnazone Pierśi Ibáwičielowe,zádržal wfzy- 

A ftek Krzyż od wielkiego vderzenig, á z oney przeftro- 

11610 ney Rany wyfzła Krew y Wodá ná obmyčie grzechow 

two- świata, ślbowiem z ońego Zrzodła głębokiego, ferca 

víza JEZVSOWEGO, wyniknęły Sákrámentá, ktore, go- 

dnie ich zážywálacym, ftál3 fię žrzodté Zywey Wody 

prowadzącym do Lywotá wiecznego. Nie kontentowa- 

ješ fc o Naydobrotliwizy IEZV , dla fwoiey wielkicy 

miłośći , tak okrurnem! mekámi, kroréš žylac Véier- 

piał, y ták wielką obfitośćia Krwi Przenaíwiętizey kto- 

raś ze wízyftkich członków twoich choynie wylał, że 

iefzcze y po śmierći chciałeś, Włocznią otworzony Bok 

mieć, ktora przebiła aż do fercá Twego, ażebyś ten o- 

ftacek Krwi, ktory fię rám był zoitał, wylał né zbówie- 

nie nalże, y vá pokazánie dowodne Miłośći Twoicy 

Przećiwko pam. Nád to, chčiates mieć zranione Ser- 

ce Twoie, áżeby jako my wfzytkiemi częśćiami Ciała 

nalzego powierzchownemi y zewnętrznęmi, obraza. 

liśmy Ciebie, $tworz) čielá Nafzego, ták Ty ná wizy: 

Ll2 ftkich 
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ftkich iáko Prawdžiwy nafz Odkapićiel, chdjałeś vdiee: 


= pieč członkach, dofyć cżyńiąc zá nas, Sprawiedliwo. 


śći Oycá Przedwiecznego , chćińłeś nád to przebity 
mieć Bok, żebyś, przez one Rónę' widomą, pokazát 
niewidomy znak: Miłości Twoiey, ktory zranił: Serte 
Twoie; 4 iśkożeś: Ty ináczey mogł pokazść: tę. Mi 
łość, gdybyś był niedopuśćił Włocznią nietylko.0two- 
rzyć Bok. twoy Przenašwietízy, śle tež y Serces? 

II. Przydáli oni okrutni kátowie ranę do Ran Zba. 
wicielowych, A oraz nowey: boleśći do boleści Mśćje- 
rzyń(kich + albowiem nád boleść „ktorą Oná miśłó: z 
okrutney Męki Synś fwego, y nád gorzki Płacz ktory 
ponošitá z Śmietći lego, y nád niepoięty fmutek, kto- 
ry čierpiátá, widząc fiz od wlzyckich opuíczona, iáko. 
by te wizyftkie byty boleśći małe : áž oto fię gotuie 
znowu nie mnieyfza, z okrutnéy á nowotney rany Sy» 
ná [ey, lednák ráczey odwroć Twoiełókówe oczy Pan: 
no Przenaświęc(za; nie pótrz nóone okrucną Włocznię 
przebijálaca/ Bok Syná Twego, y owfzem nie lego śle 
Serce Twoie;ślbowić oná Włocznia niesránitá Go, kto: 
ry iuž ieft vmáctym, ale róni okrutnie Serce Twoie;kto- 
re ię w Nim żywe znávdure. 

HI. © Przeblogostáwiona Panno, MARYA y Kro. 
lowa Męczennikow, trochę przedtym prágnetás čier: 
nia, gwoźdźi, Krzyžá » śle to nie naležáto Tobie! tylko 
do. okrutney Męki vkochanego Syná Twego; iednók tá 
froga Włocznia záchowálá fig dla Ciębie | O niezbožni 
káči! o fercá fkalifte | Mało fi wam podobno zdało 
co Čierpiáto żyjące Ciálo IEZUSOWE, že y po šmierči 
Mgozyčie Go! nie kantentuiečie fię ránámi Zádánemi 
Synowi, kiedy oraz chcečie ráničy Márke lego? chciał 
Dobrotliwy [EZUS ydźielić onego przebicia {wego 
Włocznią Mócce [woicy, ponofżąc ná Ciele fwoima 
przebičie Wioczni, á dźiąc Mátce {wey boleść Rany, 
álbowiem oná okrutna Włocznia , znáczytá bolelny 
Miecz, 


sh CZTERDZIESTE ZIIL 

vèlet: Miecz, ktory opowiedźiał Symeon, że miał przebić Du- 
liwo |  fzę Pánieňíka, gdyż przebijálac oná Włocznia Vmárie 
Zebity Ciśło Syná ley, przebiła oraz y Serce Macierzyńfkie: 
kazał ktore zoftawśło Zywe w JEZUSIE, albowiem Serce y 
Berte Dufzá MARYEY Panny , więccy ná ten czas była w Sy- 
S Mis nu ktorego niewypowiedžiánie kochálá,ániželi w Niecy 
Otwo- famey, ktorą żyła. 

IV. Vważ, iáko Ewangelia wípomina, iže Bok Chry- 
WAED ftuľá Páná „nie by! zraniony, śle otworzony Włocznig, 
láčie. ázebyšmy z rozumieli, iże Chry ftus Pan otworzył nam 
alá z Bramę Zywotá , z ktorey wypłynęła Krew y Wodá: 
ktory. Krew zá Szácunek nafzego Odkupienia, á Woda, zá 
„ kto- znak Krztu, ktorym obmy wamy Zmázy grzechu Pier- 
idko: worodnego. Toć to iet ono Zczodło , o ktorym po- 
cuié wiedźiał Prorok. In dze zka erit fans patens Domm Dauid, ZAC. 134 
iySy* 65. babitantibna Hierufalem , in ablutione peccatork, Č men- 
„Pan: firnata. Bedžie onych dni Z rado iuż nie źrodło názná- 
cznię czone, y zamknięte, jáko czafow dawnych, ale Zrodło 
otwśrte, z ktorego-czerpáč fię będa nie tylko wody. ná 
obmydie fzpetnośći nalzych ,śleteż Krew ná lekarftwo, 
ý vleczenie nafzych chorob ? o Naysłodfzy IEZU | cożeś 
więcey mogł dźć , ślbo vežynič dla nas, czegoś nie v- 
czynił ? Dałeś nam Skarb Twego Boftwś, przez Wčie- 
lenie Twoie ; dałes nam twoie Przenaświętfze Ciálo, 
przez okrutną Mękę>; dałeś świętą Krew,przez tak wiel- 
kie Vbiczowánie ,y Ramy Twoic, dałeś Twoię Przena- 
świętfza Dofzę, przez śmierć ; á naoftarek dałeś yotwo- 
rzyłeś Serce Twvie, ážeby WNim, iáko w Zożnicy We- 
felney, na kfztałc Oblubienic wybránych , y od Ciebie 
wiernie Vkochánych, odpoczywáliy zśfypiśli. 

V. Uwaž, 1áko Zbáwičiel náíz,otworzytnam Serce 
fwoie, śżebyśmy mieli mieyfce, y ochłodę w pokufach 
náťfzych: poćiechę w vtrapieniach;belpieczność wprze- 
41wnośćiach ; obronę W niebe(pieczeňítwách ;á fwoim 
miłośnikom,miłey słodkie odpocznienie, O,RónoPrze- 

LY: naświęte 


ROZM 
naświęcfzego Boku 


bfite. Otworzże Nay. 

Świętą Bramę, dśiąć mi 

[nnice, do wnętrzności 

ofztował słodkiey wody 

vpil fię wnim drogim Likwo- 

e odpoczywa Dufzą moiá, mo» 

wanym Prorokiem, Hec requies mea, in 

(eculum feculi, bie habitabo, quoniam elegi eam. Ten iet 

moy odpoczynek ná więki wieczne, tu będę miefzkał, 
albowiem obrałem lobie to mieyfcę,, 


Rozmowa z Panem IEZVSEM, 


Edžie(z prosił Chryftofá Páná przez onę ofobliwą 

Miłość , przez ktorą chćiał , ( pokázuiac iśko fię w 
tobie kocha ) ážeby Otwarte Serce lego było, á z Niego 
wypłynęło oftátek Krwie ná Szdcunek zbawienia ná. 
{zego ; tak niech raczy odmienić, y zapalić ferce two. 
ie, fwoią Przenašwietíza Miłośćig, y Przyiąć čie we» 
wnątrz fwoiego przebitego Roku, kędybyś mogł be. 
ipiecznicy niżeli w Arce Noego, vyść Potopu, tego nie» 
belpiecznego šwiátá. 


2 po A $ 
Doświśdczenia. 
1, Zotáigc my Vmártemi świśtu z Chryftufem.s, 
mamy fię ftarść mieć ferce nálze zranione le. 


go Bolka Miłośćią y prawdziwą pobożnością przečiw- 
ko bliźnim nślzym, iáko Chryftus Pán, miał fwoie Sers 
ce zranione dla Miłośćj náfzey, 11. Ná 


CZTERDZIESTE PIII, 279 
I. Nácen czás z Longinem przebijamy Bok Chryfto- 
fowi Pánu, kiedy przyftepuicmy niegodnie do Przena* 
świętlzego Sakramentu, ktory z iegofz Boku miał po- 
czątek (woy. 

[11.. Ci także Przebilála Serce Chryftu(owe sekto- 
rzy niepoczólwą mową, ślbo złemi przykładami gor- 
fzą, albo przyežyn3 fa do grzechu tym, dla ktorych 
miłośći Chryftus vmárť, 6 

IV. Chryftus dla miłośćinalzcy, nie rylko był zrá- 
niony ná rękach, nogách, y wízy(tkim fwoim Przena- 
áwier(zy m Ciele, śle tez y ná Sercu, ták y my dla lego 
Miłośći nie mamy kontentowáč fię służyć Mu, tylko 
vczynkami powierzchowncmi, śle też oraz y fercemx 
to ieft dobrą wolą y Przedšiewžiečiem nóalży m. 

V. Ná ten czás Zakonnicy zachowują w cále, śni 
krufza kośći Chryftufowych , kiedy fa dofkonále Postu- 
(znemi, (woim Przełożonym, nietylko wykoónániem.s 
powierzchownym, śle też wolą y rozfądkiem. 


ROZMYSLANIE XLIX. 
0 Zloženiu z Krzyża, Chryfiufa, Páná náftg0. 


Ewangelia. 


708 Gdy był wieczor,álbowiem był Dźień Mieć 
przed Sábälem , przyfzedł niektory ua 
zczłowiek bogaty, z Arimátiey Imie- loan, 19 

) niem lozef, człowiek dobry, šláche- 


ROZMTSLANTE 
fowaf Ciáfo,y rozkazał, ážeby bylo vydáne Ioze 


y złożył go z Krzyžá, 


Tátemnicá. 


Leuit/9, A Ron completis boffijs pro peccato 49 bolocauffis , 49 


pacifcis, deftendit, Aron Kapfan wielki , (koń- 
czywłzy ofidry Cáfopalenia, y hoftye zá grzech, 
zítapiť z Oltarzá, 


Rozmyšlánia. 


PUNKT I, Vwaźjąko zoftawátáoná VtrapionaMátká, 
oraz zinfzemi poboznemi Białagłowami, y Przyja. 
ćiołami Zbáwičielá,rák dla boleśći lego okrutney Męki, 
y śmierdi, iáko že iuž noc byłą, á nie widžiálá fpofobu, 
zdiąć z Krzyžá, y pogrzeb vczynić, Przenaświęt(zemu 
Ciału Syná ley ; źle Pan, ktory nieultáje rátowác tých 
ktorzy z lego przyczyny fię trapią, náthnať dobre. 
go lozefá cztowická iprawiedliwego, álbowiem byť 
godnym aby mu Pan vczynił ce łalkę, ktory chočiafz 
dla boiážni Zydowfkiey,Vczniem był potaiemnym, te- 
raz vzbroiony:Krwią Chryftufowa, odłożywfży ná ftro. 
nę wfzelaką boiażń ludzką, wfzedfzy śmiele do Piłata, 
otrzymał w Podźrunku On Skarb nieofzácowány ; po- 
fzedł tedy z wielką pobožnoščia oraz y z Nikodemem, 
y złożył.zKyzyżź Clálo Chryftufowe, ka 
„ dl /Vważ-cudowne posłufzeńftwo Zbáwičielowe., 
luż y po.smierči:iáko albowiem,dla posłałzeń itwaOyco- 
wikiego, był przybity ná Krzyżu, cak potym niechciał 
Ydž z niego zdičty, bez dozwolenia Piłacowego ; nád 
foielzczęyważ, iáko dla nas fięwynifczył, y jaa. Pan 
ud 


a 


fowi, ktory kupiwfzy Przeščierádfo Nowe, fzedt, 


CZTERDZIESZE i 
wfzyftkiego Stworzenia, albowiem nietylko chciał być 
jako złoczyńca fadzony, y przybity na Krzyżu, ale 
rež chciał po śmierći fwoiey, śżeby o lego Ciálo pro- 
fzono; iáko czynią dla Złóczyńców , ażeby im mogli 
pogrzeb vczynić. Nśoftatku, vważ láko Panrozporzą* 
dżił wfzyftkie rzeczy fwoie, y Siebie Samego ná Dobro- 
dźieyftwo nalże, nie dla iśkiey nagrody , śle dla fczes 
gulney Miłości. Dla tego darowawizy nam Krew, Du- 
chá, y Zywot (woy; chciał śżeby było dárowáne dla 
nálzey pociechy , lozefowi á w Olobie lego nam wfzy- 
ftkim, lego Przenaswietíze Ciało» 

HI. Uważ,iśko On Prawdžiwy á Przedwieczny Ká- 
łan , fkończywfzy onę Vroczyfta ofiśrę, ktorą dofyć= 
uczynił zá grzechy wfzyftkiego świśtś, Z ftapił zodžie 
niem cale Krwią fkropionym, Z Ołtarza krzyżowego, 
Kedy vważ, jako fkłódaiąc Ono Przenaświętize Ciálo, 
(czniowie lego z Krzyża, trzymali Go z wielką po- 
božnoščia ná fwoich rámionách,Z drugiey ftrony,stod- 
ki IEZUS, miłościa rak fwoich przyciíkať, y łączył do 
Siebie ich Dufze, odkupione włafną Krwią. O fzczęśli- 
wi Vczniowie, ktorzyśćie byli godnemi, dotykść fię, y 
odbieráč w ręce wálze, Ono Przenaswiętfze Człowie- 
czeńftwo Syná Bożego ! o gdyby przynámni raz po» 
zwolono mi było, odebrać, y słodko przyćifpąć Cię 
rekámi memi | o iśk wielką rádoščia Dufze moley Mo- 


wiłbym z Oblubienicą. Fafciculm myrrka dileu ment mi- Cant, 


bi „inter vbera mea commerabitur, Vkochány woy ieft mi 
jáko Snopek mity, będę go trzymółó, ná piersiách du- 
fze moiey. On Swięty $rórzeć Symeon, przylął Cię ná 
ręce fwoie, á całując Cie mile, błogosławił Ci, y od- 
począł w pokoiu? O gdybym ia mogł trzymść Cię Zón 
wfze słodki moy IEZU, iáko zá znak ferca mego, iśko 
zá znak rąk moich,coby zá poćiechę czuła, y jakoby 
mile odpoczywátá Dufzź moia? 

lv. Uwaž, kiedy oni pobożni ludźie, zábáwni byli 

i Mm wyimo- 


———005 


ROZMTSLANIE 
wyimowanić gwoždžiz Rak, yzNog Przenaświęt(zych, 
ftała boleśliwa M icka, przy Krzyżu, vlychiiąc y ftęki- 
iąc, oczy, y recę podnofżąc do Syaa, á nie noząc wy. 
trwać, ážby Go złożyli, podaośiła fiz iiko mogł, do. 
týkálac Go, y pomägálac zdeymowić Go z Krzyża ; 
naoftacek, kiedy Go odebrała ná łono (wole, ktož ma. 
že Wyrážič wielkość [cy bolesčí? cim fi: znowu odao- 
wily placze, ieczenia, narzekania. Po magáli płaczu 
Aatoľowie Pokotu, vtrapioney M itce; płakały Niebiofń, 
gwiazdy, wfzyftkie tworzenia; ščilkálá boleląca Mi. 
tká zranione Ciśło Syná (wego, á przyćilkiige Go lec- 
decznie do Pierśi, wfzyltka fie broczylá Krwig lega, 
obmywaiąc Go wlalnemi łzami; á [wemi máčierzyň. 
fkiemi oczy má , zápácruigc ie pilnie ná kożdą zoľabná 
ráne lego, á od (erdzczacy boleśći cátowátá te mile,, O- 
krutne rany y. (rogie bliżay Głowy, rąk, nog, Pczena» 
święc(żych,„y Boku, á dla wielkiey žáľošči nád okcušieň - 
ftwem ich, cak wiele rázy vmierała, nie m2g1% vmrzeć 
im więcey liczyła, widžiálá, y dotykała ich w Ciele Iego, 
V. Zdrugiey {trony vważ, gorzki płacz vkocháne. 
80Vczniá lego laná,kcorym dopo nazały trapioney Mát- 
ce? © iák w elką boleščia y gorzkośćia Sercá (wego, 
widząc vkochánego Náuszyčielá, kcory Go ták birdzó 
kochał, tk irógo zranionezo, y vmácie 50, przyčiskať 
y całował, one swieré Piersi, ná ktorych przedcy m mi: 
le odpoczywał, y ňápeľnia! Wodą łez íwoich, ono Zro- 
dlo, ktorego zbáwičnna wodą był napełaiony y napo. 
iony, cák wylokim roz nyslániem ý mądrośćią. Toż 
Czyniły wízýľtkie oné pobożne B ałogłowy y Pržvjačie: 
le Chryftufowi , 4 olobliwie oná wiecnie kochaiąca 
Mágdálená, ktora niechcac odevść od onych nog, przy 
kcorych odebrátá tak wielkie Miłosierdżie , choćlafz z 
niewypowWiedžiána bolešzia,oblápiálgc iċ, niemogła (i: 
nalycić ich čátoWániem, y vay waniem (tra mičalá mi 
łez , krufzyła nie raz śle tysiąc Alábaltrow, fercá (Wega 
ňámázuic ie drogą maśćią łeż oczu fwoich, " MO- 


CTERDZIESTE 1X. 


Modlitwa. 


po Przebłogosłówioney MákiZbáničielá náfzeg0: 
przez ene Milość, y boleść, ktorą przvistá ná łono 
fwoie, y ptékálá Vmśrłego Ciśła Synś iwego, úžebyč 
od Niego vprośiłś łófkę, będąc grzechy twoie przyczy. 
na lego śmierći, śżebyś mogł ná potym poprówieniem 
żywota (wego pomagść, zdeymowónia Go aKrzyża,y 
ftać fię godnym przyjąć Go do fercá twego, y trzymac 
Go závíze rękami Dufzy rwoicy 3 A rko On dla twego 
Zbáwienia, y przykládu, nie był zdięry aže po śmierći 
z Krzyżś; ték też ty, nigdy od słodkiego Krzyża lego 
służby, nie oddalay fię ani poryw ay, nie bedžielz od Bo» 
fkiego Máicftátu odięty „gdy Čie zawoła do lepízego 
żywotó, 
gl A + 
Doświadczenia. 
I. Wom lozefom zślećił Pan ofobę fwoię, iednes 
mu papóczątku žywotá, ażeby Nim rządżił, á 
drugiemu ná końcu, ażeby Go pogrzebł. lozef Humwíá- 
czy fię Przydźnie albo Poftępek , dálač do wyrozumie- 
nia, żelEZUS nievdžiela tym łófki fwoiey , ktorzy W 
dobrodźieyfi wach lego lą ofpali, ale rym ktorzy poftę- 
pulą z Cnoty w Cnotę+ 
II. lozef był poraiemny Uczeń Chryftufow + śle 
niechcac zgubić Onego Skarbu, odważył fiç obiawić; 
niedbálac nic co mu będą czynić ślbo mowić: ták y my, 
nie myślmy nigdy otrzymać IEZUSA, eżch fię nie od- 
ważemy odłożyć ná fironę, wfzyftkie refpekty y boia- 
śni ludzkie, á bydź gotowemi ćlerpieć sita, ślbowiem 
nie może fię rwać rá roża, żebysmy nie mieli dotkoąć 
fie ćiernia około niey. 
111. Powinniśmy pokuta nófzą zdeymcwść Chry- 
ftufá z Krzyż, kiedysmy Go grzechami przybili, 4 mó 
Mm 2 my to 
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ROZMY SLANE 
My to czynić ochotaie, y z ferdecznym żalem, iáko on 
Swieči Uczniowie.. 

IV. Powinaiśmy nśślądowić dobroci onego Swię- 
tego Człowieka, żyjąc ták poboźnie, że gdy będźiemy 
prośić z Wiśrą y pragnąć z miłośćią Ciała Páná IEZU. 
SOWEGO, w Przeaaświętf(zym Sákrámenčie, ftaliśmy 
fiş godnemi, mieć Go od Oycá Przedwiecznego , iáko 
lozef miał od Prlatá, f 

V. Náten czás pomagamy zdeymowść Pápá IE. 
ZUSA z Krzyża , kiedy pracuiemy około bliźnich na- 
fzych, podžwigálac ich z gczechu, ślbowiem, nie co in. 
Ízego iet nawcodić grzefzniká, ktory grzechami (we. 
mi Kczyzuie Chryftufa, tylko złożyć (ámego Chryftufa 
z Krzyżą, 


ROZMYSLANIE 1. 
O pogrzebie Chryftu[á Pini náfftno, 


Ewángelia. 


č PRÝŽRzyfzedltežy Nikodym,niofąc m 
A NÚ $ z Mirry y Aloefu, 


ZVSA, álozef przyložywízy wielkim kamieniem 
grob odlzedł. 


wię: 
temy 
ZU- 
limy 
láko 


i IE. 
h na. 
oim 
[wes 


tulá 


PIECDZIESIATE 
Taiemnice. 


Jonás Prorok wrzucony do Morzá, był pożdrty Ioan. a, 
od iedney wielkiey ryby, W ktorey žywočie Z0- 
Rawat trzy dniy trzy nocy. 

lozef gdy vmárí w Eciptčie pogrzebiono GO Gen. 40 
przyftoynie, námázavízy maśćiami. 


Proroctwa. 


Rir fepulchrum eius gloriofum. Będzie Pogrzeb ie- 

go chwalebny. 

Pofuerunt me in lacu inferiori in tenebris, W in Plal.87: 
„vmbra mortis. Położyli mnie w lálkini podžiemney 
wćiemnośćiach, y ćieniu śmierći. 

Lapfa eft in lacu vita mea, U pofuerunt lapidem fu- Thre. 34 
per me. Zywot moy zapadł w dot, á położyli kå- 
mieň nádemna. 


Rozmyslánia. 


DVNKT I. Uwaž, že chočiaíz Pánná Przenaświętfza, 
piaftowśłź na łonie fwoim CŤáto vkocháne“Syná,Ser- 

ce ley iednak przebywało w Dulzy lego; á že przyízedľ 
czás námáäzáč Go, y zanieść do grobu, Z wielką żóło 
śćią przychodżiło to onym świętym Uczniom , rozłą- 
czáč verapiong Mśckę, od kochanego Ciátá Syná ley, z 
jedney ftrony tedy potrzeba przymufzóła ich: mowić 
o Nie Márce, z drugiey ftrony politowánie zwydiężóło, 
plákáč Go wefpoł z NIA : Nśoftatek pokornemi á rze- 
wliwemi prožbámi prosili Panny, ázeby im Go chćiśła 


M m 3 dag 


Ila; 11 


ROZ MTSLANIE 
dźć ná pomśzśnie móściśmi, y włożenie do grotu: śle 
Oná z wielkim żalem Odpowiedžiátá im; oleiek gorzki 
mirry ieft mi moy Vkochány, On odpocznie ná Pier. 
štách moich, á kędyfz może odpocząć vkochány Syn 

moy miły, ieželi nie wSercu włafney Márki. A ieżeli 
kędy indżiey chcecie pogrześć Go, pogrzebčie oraz y 
mniez Nim, Kiedy tedy wfzyfcy rzewliwemi tzámi ol 
sc ywáli , á drogiemi máščiámi námázywáli Przeną. 
świętfze Ciało Zbźwićielś, trzymśiąc boleśliwa Mátká 
głowę Syna (wego, ná łonie fwoim, ń zśpźtruiąć fię ná 
one Bofka Twarz, wfżyf kezbita y ześniáłą oczy Krwią 
zśfzłe, okrutne vktočie od oftrego čiernia, y one vfta 
váze“: wiżyfikie żołćią nápoione ták wiele Mieczow, 
rázem przebliáto , y przenikáto, Sercey Dufze ley Pá. 
nieńfką, iak wielo było, ran y mgk, na ktore pátrzálá, 
Wvmeczonym Ciele Syná fwego, 

H. Uważ, ik rzewliwemi tzámi, y politowániem 
oni święći ludžie, y pobożne Białogłowy , odpráwiáty 
ten vczynęk miłośierny ;  obacz iáko oni obmywáli, y 
námázowali drogiemi másčiámi ono Przenaswietíze, 
Ciało, Zbáwičiel zdrugiey rony obmywał Dufze ich 
włalną krwią, pomśzuiacje drogą máščia fwe*Miłośier- 
dźia ? O iákoby fzczęśliwa była Dulzó-moiś ? gdybyň 
fię był ftał godnym námázáć, y położyć do grobu Ciá. 
ło Syna Bofkiego ! Ale iśk wiele rázy Pan moy , nieu- 
mórły ále žywy, nie Čierpiacy,ále chwalebny, pokláda 
fię ná rękach moich, ażebym Go do fercá (wego przy. 
iął, á ia niefzczęśliwy, nie poznóje, y niefzacuie ták 
wielkiego dobrodźieyftwś, ińkom powinien. 

HI, Polituyiz drugiey ftrony vtrśpienia boleśliwcy 
Mócki, ktora gdy iey odięto,on Daydrožízy Skarb, á wżię- 
to zręku y położono pod wielkim kamieniem, naymil- 
{zego Dufzy iwoiey, niewypowiedžiána czuł Sercá 
{wego boleść ? á iáko oni pobożni ludžie, mirrą y dro- 
giemi máščiámi námázáli, y włożyli do grobu Ciáta 
Syná 


Syna 
gorzki 


kagi 


Wala 
biellz 
był t 
ktor 
Peze 
ści 
łoSy 
AJ 
oktar 
chni 
foy! 
bies 
| 
twoj 
nipe 
wai 
cą, 
Łap 
mił 
wię 
Wor 
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zak Matka boleiaca, aleykiem łez fwóich, Y 


gynć ley» i 
kością nieznośną Serca twego; namazała, y Z4m- 


gorz 
knelá Go w verapiony m fercu fwoina. 
IV. Uważ ta, 14k2 lerce Przebłogosławionty Pán- 
ny MARYBEY, nie było bynamaiey odmienae odone- 
go grobu, w ktorym pogrzebione było Ciało Syná ley, 
Alb owiem iáko on grob kamienny, był oftremi żelazó» 
mi wykowśny, y wydrożony, ták ferce Pánieňíkie, bylo 
nielkoňczonemi boleśćiami (trápione, y przebite, 4i4- 
ko oa grob był we śrzodku ogrodá, ták Pánná Przena- 
święclza, była onym Ogrodem zámkaierym, w Ktory 
nigdy Pczeslęty Wąż nie mogł wniść, śni Go iadems 
fwoim zarażić. Był ten Ogrod Pźnieńfki ; pełen Zio» 
14 pachaigcego świętego, A Niebielkiego pragnienian. 
Wnim fig zaaydował on Prześliczny K wiár Polny, one 
bielíze nád śnieglilie padołu, oná śliczna Roża Iecychu: 
był camże On Krolewík: kwiśc, z korzenia leffego, nád 
ktorym mile odpoczať Duch Páňíki. Miátá też Mácká 
Pezenaswieríza, białe á czyfte Przeščierádľo niewinno- 
ści (woiey, y całośći Pánieníkiey, w ktore vwinęła Ciá- 
ło Syna (wego; śni ley nieľchodžito ná gorzkośći Mir+ 
ry y Aloefu, niezliczonych ley boleśći y murkow, A ná- 
olkácku miała, On Naydrożlzy bálľam, y wdžieczno pá- 
chniace žiotá wfzyftkich caot, krorémi námásčitaCiá- 
ło vkochánego Syná [wego,á W Przenaswicrízy m Gro. 
bie Serca (wego pochowálá Go. 

V. Uważ teraz Dufzo mola, iako leży Vkochány 
twoy w onym ogrodžie wfzyftek otoczony kwiećiem, á 
napełniony żiołami pachoiąceńni. Obacz, jako omdie- 
wáiac od cwoiey miłośći, zda fię że 


cą. Bulcite me floribas, fiipate me malk quie Amore langneo. 
Láprawde Panie moy, 
miłość moiá pczywio 
wielkim kamieniem : mog 
wot, śle mie mogła (kończyć twgiey Ícrdeczne 


omdlewa(z od miłośći, álbowiem 
dła čie do śmierdi, zamknęła ry m 
tá śmierć (kończyć twoy £y- 
y miło, 

sol», 


Gant, 2» 


Eccl: 2g; 


mowi z Oblubical- if + 


á po šmier: 
kością sál. 


g 

pienie Dufzy 

kochalz fięw 

a, ná ochłodzenie 

wiecie, nieś Zioła 

pachniące vkochanemu twemu, ktory dla miłośći two. 

iey mdlcie ; nieś-roże miłośći ; fiołki pokory, lilie CZy” 

Cant: 2. ftośći, y kwiecie wízelákich cnot, albowiem miedzy 

niemi fię pášie, między niemi odpoczywa, y niemi kona 
tentuie (woie słodką miłość, 


Modlitwa. 


czył tam przyść y miefzkać w ni 
tym ogrodźicy. 


Doświadczenia. 


I- Kedy przyftępuiemy doPrzenaświętlzego Sakra. 
mentu, powianiśmy prawdżiwz Spowiedźią o- 

„Cżyścić, y obmyć Pržeščierádľo fum nienia nalzego, w 
ktore chcemyywinąć Ciało IEZUSOWE.. AG 

II. Násláduymy vboftwá Chryftulowego, nieprś. 

Snąć micć, áni fżukźć, żadney włalney rzeczcy ná tym 
šwicčie, 
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imien swiecie, ślbowiem On, iako fię národžiť żył Vbogith, - 
iq sál. ták vmárty chćiał bydź w cudzym grobie pogrzebiony. 
ekg y III. Sráraymy fig chcąc aby Pan IEZUS przemie- 
etnia, fzkiwał w nas, áżeby ferce nafze było grobem nowym, 
Dufży | wodnowieniu żywotś:śżeby było z kámieniá, dla ftá- 
lem łośći vmysłu w dobrym s śżeby było wydrožáte, dla po- 
izene | kory,y wychedožone od wfzelakich zśgniełośći złych 
Zioła | myśli, albo żądzy Cielefnych. | 
two. IV. Kiedy przyimuiemy Przenaydrożfze Ciało Pá- III 
b CZy ná náfzego, mamy Go námázywáč Aloefem žálu zá Jil 
ledzy grzechy nafze , Mirrą ferdeczney boleśći, lego gorz- „MM 
Kolie kiey Męki: y žiotámi páchniacemi, vítáwicznym dźię» IA) 
kowániem, y chwálámi Bofkiego Maieftatue MN 
V. Chryftus Pan chćiał bydź pogrzebiony, Z Zioła- il | 
mi pachniącemi w grobie lozefá,cztowická fprawiedlie I 
wego : nie odpoczywa Pan JEZU S» w śmierdzących fer- I | 
ciep, cách grzefznikow, śle w fercách fprawiedliwych, ktore W | 
, (102 wydái3 z siebie zapach cnot. IN 
biło VI. Kiedy z dobroczynney táfki Páná IEZUSA,od. II 
plá: bieramy iśką łafkę przez ktorą On miefzka w Dufzy NI 
yá náízey, powinniśmy Go zamknąć w fobie, kamieniem» Ii 
ciel, mocnego y nieodmiennego Przedšiewžiečia, więcey Bie IN 
Du. obrazáč Go, áni otwierać fercá nálzego światu, Ale zo“ [U 
„dos | ftáwác dofkonále,áže do koňcá žywotá náfze50 W Tegane U 
46 świętey służbie. A Ż I 
mie OZMYSLANIE Liggja * Mi 
| O Zołnierskiey ftraży, przy Grobie Páná chryftufowyńke > [U | 
4 . sm - 40 | 
sd Ewangelia. I 
Brde ZOZ 4 7 £ 7 z 3 vi 
sa ! | Bylá tám Marya Mágdálená, y Marya Macy. i 
„w | P lozefá, šiedzac przećiwko Grobowi, vt 27 ! 
5 DEEE ? 4: i S Et) PRY 104M 25 
S. AM FAR pátrzáiac, kędy pofoža Cialo Pana Ig“ 
A SU ZVSOWE ; ták y wízytkie Biafogfovy, Hi 


Na ktore W 
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jako w nim byf położony ; powracając fię nago- 
towaly mášči, y oleykow, á w Sábás dały pokoy 
według Prawá Starozakonnego. Ale drugiego dniź 
pofzli Arcykapłanowie , y Przełożeni Zydowfcy, 
do Piłata , mowiąc: Wipomnielimy fobie, že on 
[| zwodźićiel żyiąc mowif, że potrzech dniach zmar 
ki twychwftáne, á dla tego rozkaž śżeby bytá ftraż 
Ml przydána do Grobu, áže do trzečiego dniá, ážeby 
nie przyfzli iego Vczniowie, á nieukrádli go, y po- 
IL wiedźieli przed Pofpolftwem, że Zmartwychwítat 
[| II po stniérči, á będźie oftátni bľad gorfzy niž pier- 
| wizy, odpowiedźiał im Pitat; idźcie 4 pilnuyćie Go 
| | i láko naylepieý. A:oni odfzedizy obwárowáli grob, 

| 

| 

| 

| 


ápiecietoWňa STR ET EA E Z; 3 
zapieczetowa$Tzy kamień, y ftraż przyłtawiwfzy. 
AI ja to, 


Ť PERŁA wízedí do Miáfta Gázy, á tám fpat, 
Mliblubxamy, y závárli go we Wnatrz, ażeby 
: % acz ŚĆ > . 

UE AOS! W) niść, obwárowawízy ftrażą Bramy. 

s $ 

I 0 Proroctwa, 

Pialle SCrutari funt iniguitages, defecerung fcrutantes feruti- 
a mio. Szukáli niezboźnośći, 4 wrádách fwoich o- 
su C fig. 

Rily. Foderunt ante faciem meam foueam, i7 incidernné 

* neam, Vczynili doi przedemna áfámi wpádli weń, 

Requie- 


| UNE 3%: 


które ffy zá nim z Gźlleiey, obaczywízy Gtob y 


Tájemnicá. t 


MiOnie, wiedząc Filitynowie iego Nieprzy» 
> > 3 > ICS y 


wiczt 
pláca 
308) 

] 
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Requiefcens accubuilti vt leo, AJ quafi leana, quis E Gen,49. 
citabit cam. Odpoczywśiac fpafeś iáko lew, y ná- 
kfztałt Lwice, ktoż 13 obudzi. 
sl ln 
Rozmyślania. 
VNKT I. Uważ nśoftśtek, jako, kiedy iuż naftąpiła 
noc, vtrapiona Matką oraz y Z kochanym Vczniem 
Tanem odchodząc, z wielką ich bolesčia y fmutkiem od 
Grobu, á pokłon oddawizy onemu świętemu Drzewu, 
ná ktorym záwiefzone było Ciało Syná icy, wfzyftka 
vrrapiona, y žátosliwa , zoftówiwizy [woy drogi Skarb, 
między dwiemá kamieniami, powročitá fie do leruza- 
Jem, á tám polzczač o chlebie boleśći, y o wodžie vftó- 
wicznych łez, zoftawálá w čiemnosčiách bolesči, y 
pláczu,oczcku sja cipsdúnizocoey, počiechy. ledyne- 
go Synaj eat č 1 FNM 
mal MV ITZE Imáriwychwftáma Pari 
„16 0ddalič fię od mieyfca kędy był po?ôžň 
hany, ftały iákoby odefzłe od siebie, z wigii 
"wániem y miloščia pláczac, y pogladálaeť 
jako mogła odeyść, ona zńpalona Miłością 
dálená ; albowiem gdy zamknęli, onya 
grob, przyłożyli oraz y Serce ley w nim FUJ 
móśiąc więcey w lobieżywotś, w Nim tylko zys 
żeń tknęła. Aże nidefzła noc, mušiážá od 
pioną Márka. Pomyśl tu, z iák wielką żałością y romi 
cznemi złAmi, (zly przez one drogę, wzdychśrą cy pid : 
cząc, Mátká przez Syná, á infze pobożne Biatogtovým > 
bez twego vkochanego Nauczyciela ; yowizem, ták ie 
dne, iako y drugie, bez (wego jercá, ktore tám zoftawá 
ło, kedy był ich drogi fkarb. 
ill, U waż, iáko będąc iuż Ciśło Zbawicielowe poai 
łożone, yý zamknięte W Grobie, nie przefiawah oni zło» 
No2 -— śliwid 
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sliwi Zydzi, prześlidowąć y lżyć Go przed Piłatem, lás 
koby zwodžičielá, rádzac mu , á žeby kázal pilnowźć 
Grobu, rozumieiąc że tym przelzkodzg, álbo záčmia 
lego chwalebne Zmartwychwítánie. O głupia madrosči 

PGL63. Judzka, iák dobrze powiedźiał Prorok, Defecerunt feru- 
tantes ferutinio, ofzukáli (ie w fwoich radach, albowiem 
nie możecie fię poftrzedz Nędznilim więcey (tražy, Pie. 
częći,y pilnosči przydájedie Grobowi Chryftulowemu, 
tym pewnicyfze czyničie lego Zmartwywítánie, iaśniey- 
fzą lego Moc; y cnotę, y mocnieyfza Wiarę náíze. V. 
czynili doł przed Zbawicielem, á (ámi wpádli weń, ál- 
bowiem gdy ftáráia fig pokryć Prawdę, fámi ftóią fię 
świadectwem Prawdy; á gdy fzukáia viąć ChwałyChcy: 
ftufowi,czynią ią że fwoim záwítydzeniem lášniey(z3. 

IV. Uważ, iáko inák(zym áffektem, one Pobożne, 
Biafoglowy, taty przy Gtobi owym, pogla- 


dáigc Nańsá orzy Go pil- 
i śan 9 
> 4 oni Go ftrzesli, lan Ena» 


A 
ľa im IEZUSA. Ale že Zbáwičiel ntlz), 
ayng miłośćią y dobročia, y nie odmawia* 
tym ktorzy Go pobožnie pragną, dopu-“ 
pelni boiážni y fromoty byli odrzuceni ; 
Białogłowy, napełnione niewymowną, 
Tażyły widźieć Go Zmartwywftółego, y o- 
Przenaświęt(ze Nogi. 
Ži iako. w małym tmieyfcu zwśrł fie Ten, 
kro  POląc cały okrąg swiátá nie može, wielki BOG, 
IANG dla miłośći nálzey zmarłym, ážeby nas vczy- 
M wiclkiemi, y miefzkńńcśmi Nieogárnionych Nie- 
bios. Obacz iáko Zbáwičiel nafz odpoczywa wonym 
frobie, iáko lew vmárty , álbowiem lubo ná weyžre. 
był pokorny, y słaby, dla poftáči nafzey śmiertel- 
OŚĆ! > przećię 1ednák był ftráľzny, y mocny dla poftś. 
i Boltwá zá będąc vmártym, (trách czynił fwoim Nie- 
przyia- 


piya 
żeli tel 
ftráfzn 
Moci 
mi Ni 


-re 
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mierčia, y trząfał Piekłem. Te- 
żeli tedy leżąc w Grobie był tak ftrafznym, iák daleko 
ftrófznieyfzy m bedžie, gdy przyidžie ze wfzytką fwoią 
Mocą; Y Maieftatem fadžié świśt, y mścić fię nad (wc- 
mi NieprzyiaćiołAmi. 
< ľá 
Modlitwa. 
P> Przebłogosławioney Mátki Bofkiey, śbyć wylew 
daálá v Naymillzego Syná, iáko On dla čiebie vpor 
korzył fię, śże do położenia w żiemi, żeby ta Pokorá le- 
o, tak zawftydźiła wyniosłość twoię, á żebyś ná po- 
jé nad żadne Stworzenie, 
byś rey łafki, raz zá ley przyczy- 
d Syná ley, ták 
odwagą y pilną ftrażą šiebie fá- 


ržylačiotom, trwożył $ 


na, y Do 
mogł ftała y dofkonáta 


mego ftrze 


[A pe przyiečiu CiátáPáná nalzego, wĘEŹ laswięt= 

ízym Sakramencie, mamy ftarść (BANE icro- 
zerwáni, śle oraz Z Máryámi siedzieć ná modlitwie; Y 
rozmyślać Chryftufś, ktory zo 


ftále w Grobie ferca ná- 
fzego. 
II. Nie kontenrowály fí on 
wy , ážeby raz tylko Páná námázály, ále PoS o 
ftáráč fię o infze Zioła, ażeby znowu potwierdzi 
ták y my jeżeli wiernie miłoicmy Chry ftufś, nie 
my fię kontentować cośmy czynili na j 
cnotámi nafzemi terńćniey (zemi, ale mamy fię ftórać > 
poftępowść z cnoty w CHOtĘ» 

MI. Ježeli chcemy ftrzedz Chryftufá, ážeby GO nič“ 
wżięto z Duizy nalzey, poftawmy ftrażą y Bramy Zmy- 
słow náfzych, ażeby przez nie nie wefzła śmierć, á nie 
odfzedł ed nas Chryftus, Zywot nálz, 

+ Na3 TV, Powin? 


e Pobożne Białogłoś — > 
út 


służbie lego „áni A 


ROZMTSLANIE 

V. Powinniśmy w dobrych vezynkách nafzych 

Zážy wác tákiey pilności, iákiey zdżywają ludžie świa. 

towi we złych: nie mamy figlkontentowść, wyftrzegść 

fię tylko vczynkow grzechowych, zá ftrażą zmysłow 

powierzchownych , śle też mamy zapieczętowść y 
ftrzedz fercá nafzego, od złych myśli y pragnienia, já. 
ko Zydži nie kontentowáli fje położyć ftraž, śle też zá. 
Pieczętowóli Grob Chryftolow. 
V. Prośmy vftawicznie Chryftufa Páná n 

ko onego ftrzegli y zśpieczętowśli w grobi 
chay raczy náznáczywízy nas obroną [mi 


Przenaswictízego, ážeby tá Swięca Pieczęć záwlze ftrzę: mno 
Blá y záchowáfá nas w lego Bofkiey miłośći, bow. 


ROZMYSLANIE Lr. sl 
láko Ciryfm Pan pofedí do Odchľan, vzal. 
nic Oy0000 Swietych, 3 twe: 


út — Pifmo. Fo 
Ephes 4, V, SARA a[cendit, quid eft, nifi quia i7 defich dir, maj 
primum in inferiores Parres terra, będ 
Qol ap: „Rz expolians , Principatus i7 Poteftates, traduxit | im. 

tokfidenter palam triumphos illos im femetipfos, | 

1 followo,wftapiť, nic infzego nieznáczy, tylko 

pier wey zftąpii do Odchłań podziemnych. | p 
2 “VÄíčpy odnofząc ze vízytkiego Mocárftwá sy v 
MXit, ftaf fię wízyftkim podźiwieniem tryumfu- A i 
ják. 


áízego, iá- 
e, tak nie. | A 
enia (wego |  TŁd 


1405 


134c Śmiafo z nich w fobie fimym. | A 

r. e 7 W 2 

| Tátemnicá. le 

Exo: 14 MoOyżef wyprowśdziwizy lud Izráciíki , z Egis j | 


Wo 


ptu, 


afzych 
 ŠWiga 
zegać 
słow 
úč 

Nia lá 
€Ż 24« 


y [ám 
Die. 


zę 
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tu, otworzył rozga fwoia Morze Czerwone, 4 
gdy rzefzedt lud Izráciíki w cale, był Faraon z€ 
wfzyftkiemi Nieprzyiaćiofami ich zatopiony W 
nim.» 


Proroctwa. 


T eduxit eos de tenebris UJ vmbra mortis, W Vin- Pl: 106: 

ścula eorum difrubit, quia costrinit Portas areas, Ù 
vectes ferreos confregit. Y wyprowadził ich Z ćie- 
mnośći y čieniá smierči, y porwał zwiąłki ich, ál- 
bowiem pokrufzył Bramy Miedźiśne , y poloma 
zamki zelážne. >. 

Tuguvý, in fanguine Teftamenti tui, emififti vinéhos 739: 
suos de lacu, in guo non eft aqua. Ty tákże we krwi 
twego Teftamentu, wypuśćiłeś Więżniow twoich 
z lálkini,w ktorey niemafz wody. 

De manu mortis, liberabo eos, ero mors1u4 łomoóts z Ofe. 13, 
morfus tuus ero inferne. Z ręki śmierći vwolnię ich, 
będę śmierćig twoią 0 śmierći, 4 vkąfzeniem two- 

im o Piekto! 
PA Pra da 
Rozmyślania. 

po" I. Uważ, iśko zoftawóła oná święta gro 

mádá Oycow, w onym ćiemnym Wiežieniu, płacząc Walt 4* 
y wzdychśiąc od pragnienia; onego fzczęśliwego dnia; p 
ják częfto ponawiśli onych lámerliwych słow | kiedyfz Phlas. 
przyidżiemy raz, O Naysłodfzy Pźnie y ftániemy weleli, Pal 36 
przed twoią obecnością ? Pokaż nam twarz twolć, a 
bedžiemy zbawieni ! A iako leleń vprágniony, prógnie 


Wody, ták Dulze nafze pragną Ci, Łży oczu o: 
ary 
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ftáty fię nam chlebem, w dźień y noc, kiedy nam ci złoż 
śliwi Nieprzyiačiele Wymawiáli, mowiąc : kędyfz ieft 
wafz BOG ?Wíkrzes Pánie, áby raz moc Twoię, á zbaw 
nas | Podnieś fię á porátuy nas, á niech będźiemy mocą 
twego Przenaświętfzego Imienia odkupieni, 

H. Uważ, iáko Zbáwičiel dokończywizy tryumfál. 
nego odkupienia nafzego, kiedy on piekielny Smok, zá- 
biwízy łófkówego Báránká rozumiał być pewien fwe- 
go zwyčieftwá, oto niefpodźiewśnie oná błogosławio- 
na Dufza, iáko nay mocnieyízy lew, z ftapiwízy z wiel, 
ka Potęga do Odchłań podźiemnych , obiášnilá wiel. 
kość {wego Boftwá, á pokrufzyw(zy włafną mocą, y 
obáliwszy one Bramy Przedwieczne, welzlá do onych 
świętych Dufz, ktore Piekielny tyran od początku swiá. 
tá. śże do tego czálu trzymał w Więżieniu. Tu vważ 
dobroć y niepoieta miłość Zbáwičiela, ślbowiem mo. 
530 przez iednég0 Anioła ywolnić onych świętych Oy. 
cow, y przyprowádzié ich przed obliczność (woie, ras 
czył Pan Nieba y Ziemie, w Ofobie fwoiey nie iáko słu. 
81, śle ińko fwoich miłych Przyiacielow, nawiedźić y. 

pociefzyć. 

111, Zdrugiey ftrony vważ, iśko one święte Dufze, 
obaczywízy wonych čiemnoščiách, niezwyczśyne swiá- 
tło, iákoby powítáiaca [utrzenke, á przez to poznśiąc 
že iuž bliíko ieft Słońce $prawiedliwośći, od nich przež 
ták wiele wickow oczekiwáne, ktore midło przyść o. 
Šwicčiélich, y proftowść drogi ich w Pokoiu : mowiłś 
iedná drugiey, Podnośćie oczu wálzych , ślbowiem fię 
iuż przybliża náíze odkupienie lá tego domawiśiac, oto 
natychmiafi otoczone Niebiefką iafnośćia,widzą przed 
fobą (wego Nay miłośiernieyfzego Odkupićield , kedy 
pomyśl, jáko wfzyftkie napełnione niewymowną rá. 
dośćią,, idąc przećiwko niemu, á głęboka pokorą wi- 
tálac Go, chočia(z były od Pánatálkáwym weyźrzenić 
Przyięte, y ferdecznie przyćifnione, mowiły wefoły mi 
| á pľáczli. 


3 płacz 
dyny M 
4 odna 
ditimi 
| ge wz 
| parzeł 
| male 
| dziele 
| ciężył 
| iey,pr 


| 
| 


oaz | 
Cizła. | 
(z left | 


mfal- 
k, zde 
1 (Wes 
10+ 
wiele 


pIECDZIESIATE Il- 
3 pláczliwemi słowy. Przyízedleš przečie do nas Ie- 
dyny Miłośniku ? O Pożądany od wfzyfikich Narodow; 


zbaw 4 od nas od ták długich czálow, w tych čiemnych od- 
mocą | 


chłamiśch oczekiwány ! Ciebie vftawicznie wołały ná- 
fze wzdychánia, čiebie zawfze Ízukáty , nálze dawnev 
nárzekánia : przyfżedłeś przecię pioftatku, y dotrzy- 
małeś słowa twego; DIE zapomniałeś o tych ktorzy nás 
dźieie fwoie w tobie poktádáli, trudność prz yščia ZWy- 

oią łafkawośćią , á wielkość Miłośći Two- 
jey,przewyžízytá wízy(tkie prace, y dolegliwośći okru- 
tnego Krzyžá. 

IV. Uważ,iako zítapiwfzyZbávwičiel,do onych Od- 
chłań, oświećił wfzyftkie one čiemne mieyfca, á oraz 
przyodźiał niefpodżiewaną jálnosčia, zoftaiących w 
Gieniu śmierci, y zśftrófzył one Woyfká Piekielne, że 
zdumiewśiąc fię, y drżąc przed lego oblicznośćią , po 
częły narzekać y mowić między loba; kto to ieft tak 
mocny y ftrafby, ktory śmiał krufzyć Bramy nafze, y 
odbierać nam Póńftwa ?łeżeli On człowiekiem, zkad 
ma tak wielką śmiałość, y moc? jeżeli ieft Bogiem, já- 
kofż ieft zamknięty w Grobie , ten ktory mocą wła(ną 
powftał ? O Krzyżu ktoryś rak odmienił nafze nadżieie, 
y ftałeś fię okázyla ták wielkiey f(zkodysy vpadku náťze. 

o? Tá Drzewo doftaliśmy cśłego świata wfzyftkich 
nafzych doftśtkow, y przez Drzewo iefteśmy wyrzu- 
ceni y złupieni ze wfzyftkich rzeczy» 

V. Ná ten czás fpełnił fię on Dekret, ktory Bog 
ná Początku świata wydał, przečiwko zdrádžieckiemu 
Wežowi, kiedy ržek?: Położę nienawiséi między twoim 
Pokoleniem, á Białogłową ży že od Potomftwa ley ; bę- 
dźie fkrufzona głowa twoiń. Nóś ten czás on Pyfzny á 
Okrutny Faraon, ktory wielka niewolą trapit lud Bofki, 
był vderzony oftacnią plaga, kiedy wfzedłzy Pan, o puł- 
nocy won Piekielny Egypt, á pozabiiawizy wízyftkich 
ićgo Pierworodnych,wywiodł zrámrad y vwolnił z Wig- 

00 żienia 


Eze: zjź 


ROZMISLANIE 
żienia lud fwoy. Ná ten czas on Naymocnieyfzy Sám: 
fon, wžicty y Zwiažány od fwoich Nieprzyiačiot, kie. 
dy oni máiac go w fwoiey mocy, rozumieli fię być be- 
fpiecznymi,y zwyćiężcami, wizyftkich przebiiał y roz- 
pruízyt. Ná ten czśs on wielki Wodz Gedeon, ftoczy- 
wfzy bitwę w nocy z Woyfkiem Nieprzyiaćioł fwoich, 
v ktorych lud iego był w niewoli, fkrufzywfzy przez o: 
krutng śmierć y Mękę fwoię, naczynie Ziemíkie iwega 
Przenaświęctfzego człowieczeńftwś, płomieniem zapa. 
lonym Íwoicy Bofki mocy zśftrafzył rak (woich Nie- 
przyiaćioł, že od wielkiey včieczki, zabiidiacieden dru- 
giego, wlzylcy byli zniešieni, á lud Bofki odebrał fwo- 
ię ftraconą wolność. Ná ten czás náíz Prawdźiwy Da: 
wid, wyfzedfzy ná Poiedynek z Drzewem Krzyžá świę.. 
tego, z onym frogim Olbrzymem Goliátem, fkrufzy- 
wizy mu piačia kamyczkow ran (woich Przenaświęt- 
fzych głowę iego, y ná placu trupem położywizy, o- 

bročiť w včieczke wfzyftkie one Piekielne Woyfkś, y 

tryumfólne łapy odebrał z niego. Ná ten czśs (pełniła 
fię co powiedział Pan, że gdy on Mocarz Vzbroiony, 
nie żnayduiąc ktoby mu fię fprzećiwił, opatrywał Gra. 

nice fwego Pańftwa, y trzymał fpokoynie od wiela 
Wiekow Páúftwo swiácá tego; śle naftąpiwizy dále. 

ko mocnieyfzy nsń, złupił go zonegoPśńftwa niefpra- 

wiedliwie przywłalczonego, á wygnawfzy go zniego, 

odebrał łupy > pokruízyť zamki y oręze, w ktorych 

on vfał. 

VI. Nie może fię mowa wyrážič, śni piorem opifać 
niewypowiedžiána rśdość, ktorą oplákiwáty one fzcze» 
śliwe Dufze, widząc ię vwolnione z onego wiecznego 
Więżienia, z oney nieznolney niewoli Egyptíkiey, á wi- 
dząc wfzyftkich (woich Nieprzyiačiet, zatopionych, y 
zgubionych w Czerwonym Morzu, ná ten czás z wicl- 
ka radośćią fpiewały mowiącz (piewaymy Panu, ktory 
chwalebnie tryumfuie , á wrzućił lezdzcá graz y Z koe 
merg 
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PIECDZIESIATE 11. 

niem wMorze. Ale daleko więkfze y niefkończone” 
było Wefele Zbawiciela , widząc ták wielkie mnoftwo 
Dufz odkupion 
powiedźiane ykontentowśnie fwoich przefzłych prac, 

boleśći, widząc Owoc ktory Z nich powitał : ná teñ- 
czás Serce lego nápelniáto fiç niewymown4 radośćig 
widząc fię otoczonego, od ták wieluSynow,ś iuż fkoń- 
czone „włzytkie fwoie męki, zelżywośći, Y gorzkośći 


Krzyża, 


Modlitwa do Pana IEZVSA. 


yae prośił Chryftulá Páná, iśkoOnraczył z wiel: 
kiey fwoiey Miłośći, npawiedźić y vwolnič one Świę- 
te Dofze, z rąk Kiążeciń ćiemnośdi, y záprowádžié ie Z 
fobą do Chwały (woiey : niechay raczy przez tę fwoię 
Miłość, nawiedźić táíka (woią Dufze twoic, á WYpro- 
wadzóiąc ią z čiemnošči grzechow; y niedofkonálo- 
4či, niechay napełni ią dárámi Cnor Niebiefkich : ázeby 
zwolniona z rąk Nieprzyiaćioł fwoich, moglá na potym 
avierniey służyć Mu, á oraz Z onemi świętemi Dufzami, 


widzieć Go y chwalić w Niebie. 
/ . MUSE . 
Nauki Chrześćiańdkie. 
o Odchłań Piekielo 
iefkies 


ych Męką (woig, ná ten czás czuł nicwy- 


zórta, náfzego 
žien taki 
Chize- 


ROZMTSLANIE 

Chržeščiánin, á daleko więcey Zákonník, ktory dopus 
fcząiąc fię zwyćiężść (woim namiętnośćiom, dopufcza 
że ren tryumfuie zniego, z ktorego Chryftus Pan Gio. 
wá náfzá trgumfowátá. 

IV. Nátenczás w nášládowániu Chryftufa tryum. 
fuiemy'złupow Nieprz yiaćiołnafzych, kiedy vmartwią- 
my zmysły y Ciátá náfze, podbiiśiąc ie Duchowi: ták. 
że Zákonnicy, kiedy wyrzekńią fie fwoiey włalney wo- 
li, y zdźnia, poddáiac je Przełożonym fwoim. 

V, Zoftawśli šwieči Ovcowie w čiemnosčiách, śle 
znádžicia y pragnieniem Zbáwičielá, dla tego záśłuży- 
li być od Niego nawiedzeńi, yywoinieni: ták y my, kie- 
dy fiẹ znáyduiemy w ćlemnośćiśch jákich pokus, albo 
opulczenia Duchownego, nietraćmy nádžicie, śle včie- 

kaymy fie nafżym pragnieniem do Chryftufá, będźie- 
my od Niego, bez watpienia nawiedzeni y pociefżeni, 
VI. Ponośmy cierpliwie wízeláka pracą, y dole- 
gliwość by naywiękfza w służbie Bofkiey , śieiąc -w 
tym žy wočie vezynki nalze z płaczem sbedacpewni, że 
ná drugim żyć będźiemy z radośćią, y zbierzemy obfi.. 
ty owoć, láko Chryftus odebrał z (woiey Męki, ywolni- 
wlzy z wielką iwoią pociechą ták wiele Dufz. 
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O Chuvalebným Zmartwychwfhann Pańlkim, 
; A 
Ewangelia. 
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(45 lákobowá, y Salome nakupiły máśći, á- 
) žeby pomázáły Páná IEZYSA, á bardzo 
ET rAno przyfziy do grobu: á oto ftáto fię 
wielkie drżenie źiemie; ślbowiem Anioł Pańfki ać 
pi 


AE 

MEJ 
U 
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| PIEGDZIESI4TE IIT. w 30T 
onm it z Nieba, á odváliwfzy kámieň šiedziaf nánim. 
| Byfo lego požrzenie bardzo ftráfzne, á lego odzie- 
nie białe iáko śnieg , záltrázyt tedy bárdzo tám- 
tych Zofnierzow, że odftráchu padáli ná žiemig. 


yum- 
twą. | ABiaľogfowy mowiły między foba, ktoż nam ká- 
A mieň odwáli grobowy, 4 weźrzawfzy ná grob, wi- 
i dźiśły iuż odwálony ; 4 wfzedfzy do Grobu oba- 
h, śle ezytyMtodzieňcá šiedzacego po prawey tronie w 
loży- odźieniu białym, y zdumiáty fig bardzo zále Aniof 
a rzekł im, Nie boyćie fig Márye, ślbowiem że fzu- 
yć kacie [EZ v s a Nazśrańfkiego, ktory był Vkrzyżo- 
PE wány,nie máfz Go tu, bowftał zmartwych,láko po- 
eni; | wiedział. Podźćie 4obaczćie mieyfce kędy Pan był 


dole- położony. 
Cow T Je UNIE, 
hi, że alicmnice. 
> Onás gdy był trzy dni „y trzy nocy w Zyvočieľonas z 
Ryby Morlkiey, byt wyrzucony na brzeg żywo. 
Sámfon śpiąc w Mieśćie Gáz4, kedy byf od fwo- lud. 16 
ich Nieprzyiaciof opatrzony ftrażą, powitaf o puł- 
m, nocy, y wyniofł Bramy Mieyfkie „na ramionach 
| fwoich_». 
£ 
Proroctwa. 
ye Go dormini W foporatus fum; AJ exurrexi, quia Do- Pal 3: 
| minus fufcepit me. lam (pat twardym (nem álem 
Jz0 wftał, álbowiem Pan przyigł mnie_». 
tg | Quoniam non derelinques Animam meam, intnferno, Phal. 15, | 
e | mec dabis Sanctum fuum videre corrumptionem , notas M 
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mihi fecifti vias wita, Albowiem nie opuśćifz Dufzy 
moiey wPiekle,śni dopuśćifz ážebySwistlošči two- 
ie fpruchniśły; obiawiteś mi Drogi Zywotá. ». 

Pal 19  Conuercifti planctum meum in gaudium, concidźfii 
faccum meum.43 circumdedifti me latitia, Vt cantet tibi 
gloria mea. Obročiteš Płacz moy w Wefele, roz- 
dźrfeś Wor moy, y obtoczyteś mnie radośćią,dże- 
by fláwá moiá powttálá ná chwałę twoię. 

PGL sé. Exurge gloria mea, exurge Pfalterium 5 cithara E- 
Jurgam diluculo, Powitań chwało moiá, powftań_» 
Pfalterzu y cytáro, powftanę bardzo ráno, 

Plal.go Quantas ofłendifti mibi tribulationes multas? sa. 
as, UJ conuer fis viuificafti me „V de abyfis terra iterii 
redusilti me. O idk wiele vtrapienia ztego pokaza- 
leś mi; á potym nawrodiłeś fię ożywiłeś mnie, y 
znowu zglębokośći žiemíkich przywročifeš mnie. 

Ofex:6.  Viutficabit nos poft duos dies, in die tertia [uftita- 
bit nos. Ożywinas po dwoch dniach. á trzečiego 
dniá wlkrzeši, 

Mich.z, Ne lateris Inimica mea [uper me, quia cecidi, confur- 
gam cum federo in tenebris. Niečieľz fię Nieprzyia- 
ćiołko moiá nádemna żem vpadł , álbowiem po- 
wftanę, gdy będe wćiemnośćińch. 


Rozmyslánia Część Pierwfza. 


PO. I. [už trzeči dżień , iáko vmśrłe Ciśło Zbá- 
wičielowe, ležáto wonym kamiennym grobie, wfzy- 
tko z krwawione, zefzpecone, Ręcznikiem ná Twarzy 

przykryte ,obwinione, y śćiśnione onym vbogim Prze. 
ścierń- 
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PIECDZIESIATE 111. 
ščietádiem ; kiedy Przedwieczna Madrość , zwyČiežy- 
wfzy Czártá wynálažce šmierči, á chcąciefzeze poko- 
náč śmierć, á otworzyć Wybranym (woim Bramę wie- 
cznego Lywotá : przyfzedł z oną tryumfuiącą Dufzą, 
obtoszoną ziednego boku wielkim mnoftwem Oycow 
Swietych, á z drugiego niezliczonemi Woyfkami Aa- 
ielfkiemi; á ziednoczywízy z Nią mocą Bofltwá (wego, 
Przenaświęclze Cińła fwoie, Z wielkim tryumfem y 
chwałą powitał z śmierć! do žywotá. 

II. Y bardzo dobrzechórał Zbawiciel nafz powitać 


ráno zonego grobu, W ktorym wieczor z tak wielkim» Pál 
a «af. 


knięty, ażeby fie fprawdžito co Pro- 
Advelperam demorabitur fletus, Gad mae 
ylko do Wieczorá bedžie trwał płacz, 
fie Wefele; chóiał nád to ráno powftóć, 


płaczem był zám 
rok opowiedział, 
#utinum latitia. 1 
ále ráno pocznie 
ážeby pokazať že Onby 
Spráwiedliwosči, ktore dokończywfzy nocy Čiemnych, 
á przelzedízy Noc vtrapioney Íwoiey męki, wywiodł 
z wielką iálnosčia y światłością, żeby świećiło śiedzą= 
cym w ćiemnośćiśch, y w Cieniu śmierci. Náoftárek, 
chciał bardzo ráno powftóć dla fwoiey miłośći, ktora 
nie dopuíozátá żeby lego Naymilízá Márká,y vkochání 
Vezniowic byli długo vtrapionemi lego okrutną śmier= 
čia dla tego, mśiąc według Pilm zoftawść trzy dni w 
grobie, fkroćnł tak znacznie on czás, że vczynił dofyć 
rawdžie Pifma, y wygodźił pragnieniu tych ktorzy 
Go kocháli ! O Naydobrocliwizy IEZU | o słodki Mie 
łośniku ludzki !iakoś daleko ochotnieyfży: poćiefzyć 
twoich Przyiaćioł,aniżeli (káráč twoich Nieprzyiacioł! 
Albowiem karania onego Miáftá niewdźiecznego,y fro- 
giego grzechu twoich Krzyżownikow , przepufczałeś 
Czterdzieści lat , śle chcąs poćiefzyć tych ktorzy Z 
šmierči twoiey byli vtrapieni, zśledwieś mogł wytrwać 
Czterdźieśći godźin. 
IM, Uważ, jako wítapiwízy Przebłosłówiona pa- 
8 


ł onym Prawdźiwym Słońcem Luc. z. 
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O. GE 
304 fzá, w one Przenaswietfze Ciśło , vdžieliwízy mu fwo- 


Mat.1 


Sap. 7 


ich chwalebnych áctributow w iaśnieyfze y świętniey- 
fzę przemieniła Go nad Słońce, dla tego ono Ciało, kto. 
re trochę przedtym było zefzpecone y zaćmione, ftało 
fię slicznieyfzym nád wlzvftkie Ciała :iego čiemnosci 
obročity fię wialną światłość, á lego rany, y zśśniń- 
łośći w nieporownána piękność. Chciał przečieiednák 
Zbáwičiel dla świadećtwa Odkupienia nafzego, y dla» 
porufzenia Wnętrznośći Oycowfkich dla Miłośierdźia, 
przećiwko nam, zátrzymáť w Ciele fwoim, one Prze- 
naświętfże rany Rak, Nog, y Boku, ktore ná kfztatt já- 
śnieiących pereł, y źrzodeł przežrzoczýftych, vwelelá. 
ią słodkim fwoim widzeniem wízyftko Miśfto Bofkie? 
Jak wielkim Wefelem one Swięte Rány, nápetaity z tur- 
bowáne ferca Vezniow, dla pewnośći ktorą z nich mie- 
li w Zmartwywitaniu (wego Náuczy čielá, y iśk wielką 
pociechę y słodkość przynofzą do tego cząfu Miłośni. 
kom Chryftafowym s błogosławione oczy ktore były 
gadne widźieć ie, y fzczęśliwe one vítá, ktorym dopu- 
fczono, fić przez nie słodki miod z Bofkiey Opoki 
obficie płynący. 

IV. Uważ Dufzo moiś, chwałę Przenaświętfzego 
Ciátá twego Odkupičielá! obácz, iśko On śliczny kwiáct 
z Korzenia lęflego, ktory przy Wčieleniu kwitnał, przy 
Męce zwiądł, przy śmierći vpadł y iákoby vlechł ; te: 
raz znowu, przy Zmartwychwftśniu poczyna kwitnač 
y odbierać (woie Pierworodna Piękność ; nápelnia., 
wízyftek świśc, wzdźięcznośćią (wego zapachu, y przy. 
obleka fię w dáleko więkfzą piękność, y ialność ; álbo- 

7“ wiem ieżeli Ciśłą Wybránych po Zmartwywitśniu, fto- 

fbiące fie do iafnośći Ciátá Zbawićielowego , świecić 

+ będą w Kroleftwie Oycá lego, iáko Słońce : iáka Chwa- 

ła y Iafnośćią pomyślić możemy, zśiśśniało, ono Słoń- 

ce $prawiedliwośći, oná białość Przedwiecznego Swiá- 

clá, Chryftufź Iežusá ? O Nocy fzczęśliwa, Bu: aż 
ala 
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weloł 
dźięgi 
V 
ktor 
Żadej 
wizy 
Pick! 
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PpIECDZIESIATE HE AET 
dala tak iáfne świścło? o Nocy nie Nocy! ślbowiem Ga 
świecona Dawca Swiárlá, przewyżlzafz iainośćią wize- 
laki iafny Dzień. Nocy lo ktorey powiedźiał Prorok» 
Nox ficut dies iluminabitur. + nic i 
Dzień. Tey nocy vrádowálá fię Ziemia, albowiem wy- 
dała owoc ták wyfoki !vrádowály fie Niebiolá ; ślbo- 
wiem przyozdobiły fię nowym śiaśnieyfzym Słońcem; 
vwelelili fię Apiołowie, álbowiem zoftśli vípráwiedli- 
wieni grzeíznicy > náoftátek, vwefelity fię wizyftkies 
ftworzenia, álbowiem ióko pod czás $mierci $tworzy- 
čielá wfzyftkie pokazśły wielki fmutek „ boleść, yz 
nim vftawśły , ták przy chwalebnym Zmóriwywftśniu 
Tego,wizyftkie z Nim powfiały, Dlarego słufznie tegoż 
dniá ná źiemi wfzyftek Wefoto wykrzyknie Kośćioł. 
"Ten to Dźień,ktory yczynił Pan, wyfkákuymy včiefzmy 
fig weń: á Aniołowie w Niebie przegrawaląc dźwięk 
czynią Alleluia, Alleluia, Alleluia. MR 

S. Obacz teraz onego wielkiego Pátryárche Ioze- 
fá „jako wyfzedízy z čiemnego Więzienia, 
jey dobroci, y niewinnośći był nieiprwiedliwie zám- 
kniony, y ogoleny Z włofow iwoiey śmiertelnośći: przy» 
obiegł liç w fuknie nieśmiertelne, y ftał fię Panem cá- 
łego Egiptu. 

VI. Obacz teraz onego Swiętego Krola Dawida, 
ktory zwyćiężywizy pyfznego Filifty 
wielkim tryumfem y chwałą z onego krwawego Polá, 
ezyniač około Niego radość święte Dufze, á spągwśiąc 
wefotemi głofami, Saul położył tyśląc, 4 náíz Dawid 
dźżiesięć tyśięcy» 

VII. Obacz onego Lwá mocnego, z pokolenia ludy, 


ktorego odpoczywaiącego w fwoicy jáfkini, nie śmiał Gen. 49 


żaden obudžič: więc On fam obudžiť fię, á wychodzac 

svízyftek ftrafzny, ftrafzy (woim rryunifálnym rykiem 
Piekło y drżeć każe żiemi !. 

VIII, Obacz naoftńiekDuiżo moiá twegoOblubień- 

p cá 


Noo roziášnicie iako iafby PO: 338. 


kędy dla fwo- Gem, 12. 


ná , wychodži z URe.$; 


ROZMYTSLANIE 
cá, ktory powracśiąc z čieniá, pod ktorým w Południe 
ipoczywał, woła ná čie y wžywá čie onemisłodkiemi 
słowy ?Powftąń,4 pofpiefz fię Przyiačiotko moiś ! go- 
łębica moiś lá podź lálbowiem iuż źimny czás moich 
dołegliwośći przefzedł, niepogodne Defzcze mego y- 
trapienia y mekivítáty, kwiecie Niebiefkich łafk paka- 
záło fię żiemi náízey, á głofy Synogáriiče, to-ieft śpie- 
wania, y chwały Dofz vwielbionych iuż słychść ná žie. 
mi! A nśoftótek Winnicę moich Wybránych, kwieną 
kwiećiem Swiętych y pobożnych vczynkow, y dája 
wizyitkim łafki y Cnot wzdźięczny zapách, 

T eA EEs a 2 2 
Rozmyślánia Część Druga. 
láko Córyfus Pan, pokazát fię Matce 
Przenaświętkey. 
PINKI I Alé, co czynifz Naysłodfzy TEZU ? że ták 
wielkiego twego Wefela y rádošči, nieudžielaž vira- 
pioney á boleigcey Mátce? kcorey przyzwoita, že jáko 
dopomagátá twoich boleśći y vrrapienia, cêk miałaby 
dopomoc Twoich radośći y Wefela ? a ieżeli od wiel- 
kiey fencá boleśći, y (mutku, dla Ciebie była ná Krzyżu 

z Tobą przybita, słufzna zaprawdę, ażeby z Tobą pa. 

wftała y vrádowátá fiel á co więkfza, że to Przykazá- 

nie Twoie ieft, o ktorym Pifmo swiádczy.- Czčiy Oycá 
twego , 4 niezápominay płaczu Márki twoiey, iáko Ty 

Nayposłufznieyfzy, y Naymiłośćiwfży Syn, możefz zá. 

pomnieć Márki Twoiey, ktora ták Cie kochá y ták 

wiele łeż, wzdychania, y płaczu dla Ciebie wylała? Ro. 
2pədż tedy Dobrotliwy Panie, mgły ćmiące vtrapioną 

Duíze ley, á przywroć ley Wefołą y kwitnącą Wiofnę 

po ták čicízkieý imie wielkich boleśći y (mutkow, 

li. Zoftawátá Pánná Przenaświętfza, w oney čie: 
macy Izdebce, lakoby y oná pogrzebiona šmiertelnyma 
fmutkiem- 


| 


t śpie» 
ná Zie» 
wing 
dála 


fmutkiem : á mśiąc vftawi 
krotne męki, [rogie rány, 
ła częftokroć fwoie Pánieňíkie Piersi, 
wzdychániem.izámi, wízyftká 
Mśćierżyńfkim y pobożnym nárzcká- 
yna ażeby przyfzedł kiedyfzkolwiek, 


oSyná, vderzá 


ávítáwicznemi poftámi, 


fie nifzczyłś ; á 


niem, wżywśląć 5 
wroGił łzy obecznośćią fwoią pożądśną na počie 
łońce, oświećił,y wypogodźił 
Oto nśtychmiaft, widząć ZAją- 


y przy 


che: 4ióko praw 
jey zaćmione ferce. 
iniále wopey čiemney Izdebce nowe a 
tto, vslyfzálá Welołe pozdrówięnie, y obaczylá żywego 
á chwalebnego przed fobą, 

IIL Tu mogłbyś vważyć w 
czas opánowálo ierce 
ćiwizy wizelśki (mutek, 


pięknośći,y ślicznośći, 

odzone oneBofkieoczy, 
glądał; kiedy vstytzálá on przyjęmny glossy słodkie po- 
zdrowięnie Syná, ktory1ą Dazw ał iu 
Márka ; śni niepokazał ley ná Ucznia, śle pokazawfzy 
: Oto tmoy Syn. Kiedy naoftatek, 
a od onych Przenayswictízych 
k wielką miłośćia y pobožno- 
ścią łzy oblicza ley. Rozumiem, że dla zbyteczney rá- 
dośći Serca ley omdłewśiąć , pie mogła przez krotki 
czós wymowić żadnego słowa s naoftatck, 


šiebie fámego, rzeki 
widząć fię być obłśpion 
Rak očierálacych, z té 
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cznie przed'eczyma {wemi os 


Panieńfkie, á iáko zaraz odrzu: 
yrádowáłá fię oná święta Du- 
fzó, á jey łzy boleśći, obroćiły fig welzy miłosć, álbo- 
wiem ieżeli on wielki Fau 
vradował gdy vsłyizał, żeiego 
łego płakał, žyle y £ 
zumiemy była zá rodość Przeb 
kiedy widżiała iedyne 
trzymálá vmáriego n 
fzczę śmierci, Tryum 


ozkázuie całemu Egyptowi ? co ro- 


go Syná fwego, ktorego przed tym 
a rękach (woichżywego, Łwyćlęe 
facora Piektá, Pana Nieba y zie- 
mie. Kiedy widziała przy wroceng dolwoiey pierwlzey 
onę wdzięczną Twarz y wypo: 


y zefzpeconą poftać vmário« 


r 


4 Niebiefkie świąd» 


požadánego Dufzy iwoiey» 
jelkość welela, ktore wren 


yśrcha lákob, tek bardzo fię 


Syn, ktorego Jako vu ér- Gentas 


łogosławioney Mátki, 


ktoremi on ná niętak mile po- 


[znie Niewiáfta śle 


przylzecizy 
Pp? de U 


303 | ROZMTSLANTI:E 
do siebie, ypozdrowiwlzy z wielka rádosčia Synity Bo. 
w gálwego, rzektá: Teraz medtug wielkości vtrapienia mego, 
al: 93. 


ródości tmoie Synu moy Naystodfy, Z wefelity Duke moie! å 
ták mowiąć,nie mogtá [ie nafycić pátrzániemy cálowá. 
niem zwielka slodkosčia onych Przenayšwietízych 
Rak, Nog, y Boku lego, ktore przedtym zádážy ley 
wielką boleść, á reraž napełniły niewy moWng pociech3. 


Modlitwa. 


[iz prośił Chryftuľá Páná, iáko On porwawízy 
związki śmierći, powitał Chwalebny do nowego ży. 
wotá,rák niech du(z4 cwoiń,porwawlzy przez Moclego 
Zmartwychwitónia śmiertelne šidlá wyftępkow y grze» 
chow, ktoremi była związana, powitanie znim do ży» 
vrorá Tálki + cakim (pofobem, że ná potym idač drogą 
nowego żywota, kwitnąłes kśżdą cnotą, á tylkoś(zukał, 
y pożądał czeczy Wiecznych, y Niebiefkich, á nie žiem- 
fkich. Nódto, niechay raczy w dźień Generalnego 
Zmartwy wftania odnowić twoie čiáto, y podobnym v- 
czynić do (wego Chwalebnego, ážebyš ták we wlzy: 
ftkim odnowiony, mogł oraż ztwoim Odkupičielem, 
żyć y ksolowóć ná wieki. 
? . pes! . 
Nauki Chrześćianikie. 
1. NÁarye chočiaťz bárdžo kochały Chryftufá Páná, 
y námázánie Ciáfá lego Przenayświętfzego 
był vczynek wielkiey pobožnosči, przečig iednák czy- 
nigć dofyć prawu, zárrzymály (ie przez wlzyftek Sá- 
bát; rák y my, mamy (ie nie tylko wftrzymywść od 
zlych vezynkow, ale częftokroć y od tych, ktore fig 
ną m zdádzá dobre, y święte, kiedy posłulzeńftwo, dla iá« 
kiego intereffu ich zábránia. 
IE leželi žicmiá zádrzátá ná obeczność iednego A- 
niotá, kory przylzedł oznávmié ludźiom nowinę s 
welo- 


PLECDZIESIATE 111. 
Wefołą;co rozumiemy,iáko bedžie drzálá naobliczność 
Chryftulá Páná, kiedy przyidźie wfzyftek ftrafzny fą,- 
dźić grześnikow. 

11. Biatogtowy bárdžo ráno pofzły do grobu Z Má- 
ščiá mi. Błogosłówieni či ktorzy oddája początek žy- 
wotą Chryftulowi, poczy nśiąc w młodośći fwoiey słu- 
żyć Mu, ślbowięm tacy bez watpięnia znayduią Go 
mmowiącego : Qui manè vigilant ad me: inuenient me, Kto- 
rzy rano Ízukál3 mnie. znaydą mnie. 

[v Márye kiedy fzły pomózść Ciáfo Pańfkie, powąte 
piwáty ážeby mogły odwalić kamień od grobu, śle nie- 
uítawálac pofiaremu w zamwystách (woich, ználázty ká- 
mien odwálony od Anioła. Ten kamien ieft trudno« 
śćiąy Gięfzkosćią pokuty; ná ktory oglądśia fie či kto- 
rzy opufzczaią świśc, boiač fię śżeby mogli Wytrwać. 
Niepowinnilmy powatpiwáč, áni powracść fię názad, 
ślbowięm ieżeli będźiemy trwść, w vmyślenafzym, iâ. 
ko vczyniły te Mśrye,to Chryftus Pan ześle z Nieba ła» 
fkę Duchá Swiętego, ktora yprzątnie wfzyftkietrudno- 
śći nafze, y vozyni nam lekką y przyiemną każdą prace. 

V. Móryeidąć wykonać ták pobożny vczynek, cho- 
Giafz wičdžiáty lák wielki był kamień, 4 iako słabe śiły 
ich, przečig iednák vfaiąć Panu, (zły, á przyfzedfzy ZNA. 
lázty kámieň odwálony y Páná Zmartwychwitałego. 
Ták wzamysłach służby Bofkiey, Y porátowániu bli- 
znich náfzych, chočiaíz wielkie trudnośći y przečíwno- 
śći zachodzą, nie mamy vfławóć, śle vfaiać w Boikimte 
ratunku, iść smiele : Albowiem Pan z łafki fwoiey da 
fzczęśliwy kopiec vczynkom nálzym, gdy będą ná 
Chwale lego vezynione. 

VI. Grob, w ktorym ležáto Ciálo Chryftufá Páná, 
znaczył Oftarz Páúíki, ná ktorym fię odpráwuie Tále: 
mnica PrzenaydrožízegoCiátá y Krwielego. Dlaczego 
Gi, ktorzy chcgć godnie przyftapić do Niego, powinni 
fnaśláduiać tych Swięrych Máriy) mieć zloba žiolá 


t 


pachniące enop, y WdZIĘCZAĄ másé Modlitwy. Vii 
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VII. Anioł pilnuiacy Grobu, (wom f 
Zreniem, zśltralżył Zolnietfiwo Z 
mi słowówi, poćiefzył Biaiegic 
čielá. Ták dobrzy Prátači, y Ká 


rafznym wey: 
ydowtkie, łagodne. 
wy, fzukńiąc Zbáwi. 
pláni, ktorzy (4 Anio. 


do dob 


twięrdzać dobrycł 
VEET. Chryftus, 


$iedźiałha nim. P 
my zgrobu grzechc 
Siedžiátá y trzymał 
Wnego čiatá, ktory 


IX. Chryftus,Zn 


my powftawfzy dož 
nia ŽMYSŤOW, y nico 
nieopuśćilifmy iefz 
wftślilmy prawdź 


Či, y przez želžy wość 
Przyść do chwały Ni 

XI. Chryftus, 
I liç w włafnośći čiátá 
| chcemy prawd 


| nicdofyć ná cym że o 
| od śiebie v 


W przyoblec (ie zqowu ( 


támi Pańfkiemi, powinni furowo 
do dobrego nágániáč vpornych, y gáš 61 
a miľosčia przyftoyneý y iagodney kop 


mień był przywálony,ná Grobie,śle potyr 
twychwitał, przyfzedł Anioł, á odwáli 


w nim więcey nieléž 


trapięnie, y oftośći pokus 


cierpienie, rzyzwość, y [uptelność. 


śćią y nápominániem 
iČiad grzechow, 
f werfacyey y- 
1 w cnoćję. 

kiedy leżał w Grobie vmśrłym, ká. 
b kiedy Zmar- 
wizy kamień 
rofmy Páná nafzego, 89y Wychodžie. 
w nafzych, ażeby lego święra łafkń 
ápod loba kamień náťfž 


! €go przeći- 
kiedy (my leżeli va 


łarli w grobie, był 


nád námi, y trzymał pod toba Duchá nálzepo. 


Ťartw ychwltawizy opuščit grob, áni 
žal, láko powiedźiał Anioł. 


Icżeli 
wotáláfki, (zukatny 
) 3 P 


vkonteDtowá. 
pulzczamy okázycy grzechowych, 
cze Ímrodu grobowego, y niepo- 


wie zmartwych z Chryftufem. 
Pan nieprzyfzedł do Chwał 
wítánia, tylko przez frogošči b 


y twego Zmartwych. 
ićia, przez gorzkość żoł. 
kržyžá ;cak y iny, niepomyslaymy 
ebielkiey Oyczyżny, tylko przez ys 

> Y dolegliwośći tego žywotá, 


powfławizy zmartwych, poftawił o. 
raž w grobie wtaľnosci ćiś: 


tá żiemíkiego, á przyoblekł 
chwalebnego,to ieft,w talność, nie. 
Tak y my, ieżeli 


źiwie powftać zmartwych z Chryftufem, 


pulzczamy świat, y že oddalamy 


czynki náíze przefzłe, śle przynależy nam, 


amym Chry kulm, toieft iego dá- 
rami 


rami 
fnot 
korn 
pięc! 
słow 
kac 
ic 
CIA 

lzy 
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mi, á naprzad powinnifmy mieć iá- 


wej. rami chwalebne 

Odne. fność ; toieft, swiečié bliznim nafzym, przykładem po- 

bawi. korney á świętey konwerficyey. Pomore, mamy być 

inio niećierpięcliwi, to jet w vmartwieniu żądzy, y Zmy- 

niem słow nófzych. Potrzećie, mamy być dárfcy wvczyn- 

bow, kách služby Bofkiev, 4 návhlátek, mamy być fuptelni, to 

ey y= jet naśladorąc czyftości Anielfkiey czyftością (ercá-y 
Giała nafzego,y vítáwicznym podwyžízániem myśli ná- 

, ká. fzych, przez Modlitwę do Páná Boga. 

mar. . | 
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ie | láko Chryfus, Pan nef, pokazał fi Maryty 


aka 

eći- eMagdáľenie. 

byl , i 

K Ewdngelia. 

vapi 2 

żeli Arya Mágdálená, ftałá v Grobu, piź- Man té 
Wda Ę © WERS 7 $ lo4n:20 
b: | czac, A gdy piákalá , náchyliwízy 
po: S) | 1 widzieć grob, obaczylá dwoch A- 
| LB niotow , wfzatach białych, '$iedzą- 
ň > yt 
Che 
joł. 
oy : s ; A i 
p Albowiemwzięto mego Pana, á nie więm kędy go 
do 
0- 
kt 
ies 
eli 
m; > í z } 
hý dyś Go pofożył, á ia Go wezmę, natenczas rzekł 
j > LĄ s 7 
r icy lezus, Márya !á oná obroćiwfzy fię rzekła, Ná. 


uczy- 
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uczyčielu moy. A IEzus iey rzekł, Nietykay 
mnie , albowiem iefzczem nie wft 


apit do Oycá me- 


owiedz .Brśći moiey że ią wftępuię 


do Qyca mego y Oycá Wáfzego, do Bogá mego, y 


Bogá wálzego. 


Proroctwa. 


Thre; r, JDoirco ego plorans, 45 oculus meus deducens aguas, 


quia longe factus eft à me confolator, conuertens ani- 
mam meam, Dla tego ja płaczę , á z oczumoich pły- 
ng lzy, albowiem oddalit fig odgmnie Počiefzyčiel, 


náwrácáigc y dufzę moig, 
Surgam 5 circumibo Ciuitątem 
Anima mea, qua fiui tlum, 
vigiles, qui cuftodiunt Ciuitatem, 
Anima mea Vidifti 


, quaram quem dilgić 
U non inueni; inuenerunt me 
Num quem diligit 
s? Paululum cum pertranfifsem e05, 


inueni quem diligit Anima mea, tenui cum, nec dimittam, 


(W ftdnę y obeydę Miśfto 


„fzukać będę ktorego kg. 


cha Dufzá môiá. Szukałam go, a nienaldzidm, 
znalezli mnie Stroże ktorzy pilnuią Miáftá: Czy 
niewidzieliśćie wy ktorego kocha Dufzá moiá? 
Trochę potym gdym przechodžitá mimo ich, zná- 


láztám ktorego kocha Du 


niewypufzczę. 


Ego diligentes me dilig 


[zá moiá, trzymałam go, 


0, W quimane Vigilant ad me, 


čnuenient me. Ia kochálacych mnie kocham, á kto 
szy rano pilnuja (zukáč mnie znayduią mnie, 


Ro. 
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Rozmyślania. 


PYNRT. 1. Stała Márya Mágdálená, v grobu á plá- 
káłá, ślbowiem widząc fię być ogołocona z (wego 
Nauczyciela, á niewiedząć kędy go fzukáč, y nie mogąc 
bez niego żyć, niewiedźiałź , co miała infzego czynić 
tylko v grobu ftać, á płakać. Moc miłośći zárrzymywá- 
tá ia yftač kazálá, á boleść przymuízátá płakać s bolátá 
pierwey bśrdźo, kiedy iey wzięł śmierć kochanego Ná- 
nczyciela, álo táley boleść miátá iákakolwiek pociechę, 
áľbowiem przynamniey miáta Go Vmártego : ále teraž 
nie moggé Go mieć śni znśleść Vmáriego, boleie, bez 
wfzelakiey počiechy zoftálač. Przyfzła Márya Mágdá- 
lenś, do grobu, pomážáč Páná IEzysa, śle nieználažízy 
Go,nie miała okázycy przysłużyć fię Mu, śle miálá oká- 
zyia płakać,y námázowáč Go gorzkiemitzámi. Piotr; 
y fan przyśli wefpoł z Mágdálena do grobu; álečiždieči 
boiaznia odeśli, śle Mágdálená zoftśła bez wfzelakiey 
boińźni, albowiem zgubiwízy (wego Nauczyciela, nád 
wízyítko vkochánego , nic myslitá , śżeby mogła co 
więcey ná tym $wiečie zgubić, zgubiwízy oraz znim 
żywot, Dufzę y wfzyftkię fwoię nadźicię. Dla tego 
bylá więcey vmórłą aniżeli żywą ; czuiąc nie czuła, wie 
dząc nie widžiátá, y owfzem nie bylá kędy ftała, ślbo- 
wiem, tam wizyftką była, kędy iey Nauczyćiel, choćiafz 
nie wiedžiátá kędyby był. 
II, O Mágdáleno!co zá nádžicie ty maíz,y cozá ráde? 
y cofeft zá ferce twoie, że chcefz zoftać tak fámá, przy 
grobie, od ktorego Vczniowie pośli ? Umiefz ry podo- 
bno coś wiecey nádnich, álbo bárdžiey IEZYSA kochafz 
ániželi oni? álbo czuiefz fię być męznieyfzą y nie rák 
boiázliwa iákooni? Zaprawdę Mágdálená nie vmrášá 
więcey nád Vczniow; tylko že oná więccy kochała y 
bolátá dla miłośći Tego, ktorego oná ták milowálá iá- 
ko 
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ko óni nie vmicli, śni była męznieyfza, y nieboiśźliw(za 
nádVežniow,tylko odwielkiey (ercá żałośći, zápomnia. 
wizy śiebie fimey, zapomniała oraz y boiážni, radości 
y wizyftkich rzeczy ¿y owfzem, tak była oddalona, od 
śiebie,że śni mogła poznać Tego, ktorego tak bardże 
kochała ; albowiem, gdyby Go poznátá, nie fzukátáby 
Go wgrobie, śle pámictálaé ná slowá lego, ktore On 
powiedział, že miał być Vkrzyžowány, á po trzech 
dúrách. Zmarcwych powitać , niežáfowáláby ták bár- 
džo smierći lego, śle radowałaby fię z lego Zmar- 
twychwitánia, 

UI Mágdalená płacząć fchyliła fie y požirátá do 
grobu, patrzyła pierwey do grobu, lubo znávdowátá go 
czczy y prożny;iednak miłość wynáydowálá iey rożne 
przyczyny, pátrzáč częfto dogrobu: Obaczył tedy 
dwoch Aniołow, ktorzy iey rzekli ; Białógłowo, 6 co pián 
czek? śle oná od wielkiey boleśći, nie bedaciákoby przy 
fobie, áni odbierálač zobecnośći Anielíkiey pośiiku ża. 
dnego, mowiłą fámá w fobie: Co zá počiechá ieft ca ň 
wizyfcy Poćiefzyciele fa mi čiežícy, y cęfkliwi! iafzu. 
kam Scworzycielś, á nie Srworzęmia! nie fzukam Anio. 
low, ále tego Páná, ktury (twoťzyt moie, ý Aniołow, 
Wzięli mi Pana mego, tégo ľámego (zukám | y dla tego 
plácze s albowięm on f4m tylko poćiefzyć mnie może I 
Ale niewiem kędy Go położyli colz czynić będę ? kędy 
poyde? nie dopulzczę (nu oczom moim, áni odpoczyri« 
ku dam nogom moim, puko nie znaydę Tego, ktory ko» 
cha Dufzę moię! A kędyfz pofzia radość moiá ! kędy 
fię fchowałś miłość moiá? Teraż bez niey co poczné ? 
odeysć od grobu śmierć moiá, zoftawać tu bolniezńo- 
śny, śle wolę tu zofławać y vmićrać, ážebym przyna= 
maniey pogrzebiona była przy grobie Pana megol Giák 
Btogostáwioné bedžie čiáto moie ! ieżeli pochowáne 
zoltánic, przy boku Pana (wego! y iák (zcžesliwa Du. 
1žá moja, kiedy wyfzedlfzy z słabego naczynia čiátá 
ňe ZO 
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wiza | mego, wnidžie záraz w chwalebny grob Pan [wero. 
ma. | IV. Ale Ty Naystodízy IEZV | czemuprzećiwko Two- 
R jey kocháney Mágdálenie pokázuieíz fiç ták frogim? 
„od | wízákešiey Ty bronił przed Faryzeufzem? wymawiał 
dż6 przed Sioftrą ? y chwaliłeś ták bárdžo przy wizyftkich 
dy | twoich Apoftotách? nadto, widząć ią pláczaca y Tyś 
On | fam płókał: dla miłośći iey, wfkrześiłeś Brárá iey Łózń- 
zech rza? Teraż po ták wielkich znákách Miłośći twoiey 
bár- | wczymże takim zgrzeízytá? albo czym obrážitá słod- 
mate | kość fercń Twego, że fię ták oddalafz od niey ? Zá- 

| prawdę, po náwroceniu iey, 0 Diczym nie słychać 

| do było, tylko gdy ćię w grobie pochowano, naypierwey 
B go ze wizy ftkich ráno przyfzłą do grobu námážäč Ciśło 
pine Twoie! á nie ználažízy go, pobiegła fpiefz no opowiedżieć 
edy to Uczniom, ktorzy,przylzedłizy do grobu śnie ználaž- 
plá fzy Cię, odeśli ; á oná fámá zoftátá płścząc. Co ieżeli 
przy ieft grzech, każdy przyznść musi: śle ieżeli godna wiel- 
| ża» kiey miłośći, ktorą ma przeciwko Tobie, częmu fię od- 
rá! dalafz od niey ? Co więkfza, wízáke$ Ty fam powie- 
[žu dźiał, že miłuiefz tych, ktorzy Cie miłuią ? á kto rano 
oló- fzuka Cie pilno, znaydžie Cię ; czemufz tá, ktora ták rá- Prou: 8. 
0W, no wítálá, yfzukóła Cię zpilnosčia, nie znśyduie Gię; 
ego áieżeliśpowiedźiał o niey, przed Siora, że nayleplzą 
pże | Czaftke obrátá fobie, ktoraiey nigdy nie będźie odebrá- 
tedy na: y zaprawdę obrálá naylepizą Czafikę ; ślbowiem Luc: 19. 
„dla obrálá Ciebie, iakofz fię ro prawdźi tęraż, że iey nie 
ko. | będźie odebrána, gdy oczywiśćie widź:,że Cię iey wżię- 
dy ll to táježeli nieprawdźiwa, że naylepfzą Czaftkę icy 0« 
el A debráno ; czemuž tedy plácze y czego fzuka? 
50» | V. Kiedy tedy Mágdálená, wrak wielkim zoftawálá 
jja fmutku, obročiwfzy fię obaczytá IEzusA; ale niepo- 
14% znała Go, ktory iey rzekł, Niemiáflo, oco pláczeľ, y kogo 
śne kukaff? O Dobry lezy : częmufz pytafz M#gdáleny, o 
Du: 
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Wag (woią boleśćią. Oná trzy dni przedtym, widziała 
Ręce Twoie, ktore ią ták wiele rázy błogostawiły, y 
Twoie Nogi ktore zcak wielką miłością obłápiáłá, y 
fzámi polewátá, przybite okrutnemi £ wozdžiámi ná 
Krzyżu! á Tyiey pytafz, dla czego płacze? Náoftátek, 
widži fię być, ogołocona zwłalnego Ciała twego, do 
ktorego przyfzłś, przynámniey dla tey počiechy, ážeby 
80 pomážálá! á Ty iey pytalz dla czego płacze, y kogo 
{zuka ? Ty ślbowięm bárdžo dobrze wielz, że Ciebie fá- 
mego (zuka, y dla Ciebie fimego płaczę. A dla tego 
słodki Niuczyćielu, ńietrap takim fpofobem” dłu. 
żcy Dulze twoicy Mágdáleny ! rozumiefż podebno 
żeć oná odpowie; plácze dla Ciebie, y (zukam Cię! 
ieželi Ty pierwey nie náthniefz (ercá iey, żeś iet Ten, 
ktorego onáfzuká? O Dobry Pánie, ieżeli pierwížey no- 
cy męki Twoiey, kiedy przyśli oni Diabelfcy słudzy 
trzymść Cie, fpytawizy ich raž, Kogo fukaćie? ofiáro. 
wałeś fig im ták dobrowolnie, mowiąć, ła tefle m, CZĘ- 
mulz teraž pytafz, tey cwoiey Magdaleny, ktora ták fer- 

decznie Cię kocha, kogo fzuka? á nie odpowiedaíz iey 

zaraż, lám ief ? tym więccy, że oni złośliwi Zydži, fzuká- 

li Cię dla zábičia, á tá rádáby dał żywot gdyby mogła ć 

oni dla zcanięnia Ciátá ťwego, á oná dla pomážánia 

Ran twoich Przenayświęc(zych, 

VI. Mágdálená, rozumieiąć že [Ezvs był Ogrodai- 
kiem, rzekła mu, Pánie ! ieżeló Go ty mziat pomiedz mi 
kedyś Go położył? O boleśći mizerna | o miłośći mewy- 
mowną, tey Niewiáfty | miała ták bárdžo odbolesć! zá- 
ćmione oczy fercá (wego, że widząć nie widžiálá ; Albo= 
wiem widząć [Ezusa, niepoznátá Go, á przyczyną tá, że 
nie poznała Go żywego, albowiem fzukálá Vmaśrłego; 
rzekła tedy, leżeliś Go ty wziął powiedz mi kędyś Go 
położył, a ia go wezmę I cofzto ty mowilz Mágdáleno? 
Tozef bał fię y nieśmiał wziąć Ciátá IEzYSOWEGO, tylko 
waocy y za pozwoleniem Piłatś ; á ty nie czekaiąc no- 
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cy ybez dozwolenia Stárofty, śmiefz obiecować y mô- | 
wić, že Go wezmiefz ? © Mágdáleno! gdyby podobno | 
Ciáto [EzusowE,znávdowáfofie w Przyšianku Xiažečiá IP 
Arcykáptáníkiego, kędy Xiaže Apoftolfkie grzało fię 
vognia,cóż byśczyniła? ia mowi, wezmę Go | Ocudo- 
woa śmiśłośći Białogłowika! O Bialoglowo zápra- 
wde nåd Białogłowę tále powiedz mi Mágdáleno č gdy: 
by stugá Odzwiernia ktora (pyrátá Piotró, fpyrálá. tefz 
Cie, coż byś czyniła ? ia przečie iednśk wezmę Go! O 
odwago cudowna Białogłowfka! O miłośći iey niewy- 
mowna! ślbowiem nicuwaža mieyfca, áni patrzy náo- 
foby, śle odwaznie mowi, y obiecuie; Powiedz mi kedys 
Go położył ś ia go wezmę. 

VII." Ale Dobrotliwy lezy, czemużeś zapomniał mo- 
wić iey, iśkoś odpowiedział Niewieśćie Kanńneyfkiey, 
laz, á niech fie ták tánie tako prógnief i zśpomniałeś podo- 
bno zśżyć znią Mitofierdzia : częmufz tedy niepowiefz 
iey kędyś położył siebie famego, śżeby čie wziąwfzy do 
(ercá (wego, fzła opowiedžicé tę wefołą nowinę twoim 
Vezniom? á kiedyśiey pytał, tey twoicy sługi, O Bráčie 

iey Łazśrzu, kędy go położyła, zaraz Cię zaprowadziła 
na mieyfce kędy był, częmufz teralz profząć čie oná, 
áżebyś icy powiedział, kędyś fię Sam podział, vkrywafz 
fie przed nią, y niechcefz icy powiedzieć ! Ale słodki Ná- 
uczyčielu! niezátrzymuy dłużey tego iey prógnięnia! 
ślbowiem mfz trzeci dzień, iáko oná Cię oczekiwa! y 
mie ma fię czym więcey tczymść,.y dlatego nie bedžie 
mogła długożyć, ieželi Ty prętko oznśymiwizy fię iey, 
niepośilifz iey, chlebem Ciała (wego! będąc Ty onym Il 
Chlebem żywym, málacym w fobie (mák wfzelakiey Ioan: 6: WI 
przyięmnośći, y dáiącym żywot świśtu. Sap: 16: u 

VIII. Rzekłtedy lezvs Mágdálenie, Márya ! ná ktory M 
głoś, ona,obroćiw {zy fię, záraž odpowiedžiátá, /V4uc2y- 
čielu | á Pan dołożył nie tykay fe mnie! O odmiápo prawie 


ce Naywyžízey |cylko Magdalena vsłyfzóła on glos,kro- 
rym 


Ioan: 10 
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tym żWyczaynie Pan wołał ná nie, poczuła wfobie ofo 
bliwą słodkość, przez ktorą poznátá,že Tęnieft iey Nás 
uczyCie] krorego oná z tak wielkim prágnieniem fzukás 
14l Oiák wielka bylá radość y wefele, ktore czuła w 
fercu (woim ly iáko (ie rozpływała Dufzá iey nátych 
miaft, vsłyfzawfzy Oblubieńca mowiacego Marya ! Na 
ten czas wielka boleść, ktora była opánowálá ferce iey, 
obročitá fig wradość, á łzy boleści, obroćiły fię we łzy 
miłośći; ná cen czas otrzyzwił fię Duch iey, y zgubio- 
ne zmysły náwroćiły ie : á choćlafz Iezvs chciał wie- 
cey mowić, nie mogła Mágdálená wytrwać, śle mu 

í mowę, mowiąć. Náuczycielu! albowiem 
„že nie potrzebą więcey slow, ználažízy ono 
j arego oná fzukáłá; dla tego zdálá 
cznieylza rzecz, dotknąć fię Bofkiego Slo. 
uchśćiafzych słow. O miłośći mocna, á 
iwa! niedofyć było Mágdálenie 'widźieć Igzu. 


SA, y gadáč znim, śle oraż y dotykał fię Go s wiedžiá. 
ła bowiem dobrze, že od IEzusa pochodžitá táfká vzdra 
WIA! wizy ftkich. 


IX, Teráz Dafzo mniá, naśliduy pobożnego šffektu 
Mágdáleny, plácz, [zukálať wiernie iezusa, fzukay Go 
wnocy tego mizernego žywotá, iáko czyniła Oblubieni. 
ca, gdy mowiŤá.. In lečbulo meo per noce queffui, quem diligit 
Anima mea. Niłoż 


czku moim izukałam w nocy tego 
ktorego kocha Dufzá moiá. Szukay Go vftawicznym 
pińczem, y wzdychśniem, iáko czynił oń'S$więty Krol 
Dawid kiedy mowił. Fueruzt mibi lachryma mee Panes 
die ac node, dum dicitur mihiguotidie, vbi efl Dem tuw? Sta. 
ły mi fie łzy moie, zá chleb przez dźień, y noc, kiedy 
mi mowilicodžieňnie, kędy ieft Bog twoy ? Ktoż mi čie 
wziął Panie moy ykędy čie położono ? y owfzem, czę» 
puś fię oddalił odemnie, y vmknáteš mi twoiey słoda 
kiey Obecnośći? czemufz zákrywaíz Twarz Twoię y zá- 
pominaíz, moiegavboftwś,y ycrapięnia? lam fam Wya 
| rzucił 
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rzucił Ciebie, lam fam zgubił Ciebie! Iniquitatesveftra 
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dacit Propheta, dini ferunt iter vos c? Deum wefirum, © pec- Ila: 79. 


cata vefira; abfconderuat faciem Eim avobó, Wáfze niepra- 
woiči, mowi Prorok addžielity Boga wślzćgo, od wa8> 
á grzechy wafze zákryty Twarz lego. Tedy grzechy 
moie wzięły Pana mego! 4 kędyfz Go położyły ? na 
Krzyżu przybiły! O okrutnegrzęchy! albowiem wziç- 
ty Pana mego: álenád to okrutnieyfze, y niezboznicy* 
fze albowiem ná ták zelżywym á okrutnym drzewie, 
przybiły Go: idz Dufżo moiś, á pádniey na źięmie, O- 
raz z Magdalena v grobu twego Páná, á ram V ważśljąc 
coOa dla GiebieV čierpial,pľácz zpolirowánia nád Nim, 

płócz zlitoščitwoicy nád foba, dla ktorego On Vmarł 
ná Krzyžu, á žeby On telz, rufzony politowániem, kuto- 
bie, raczył pokażać ći fie, y zawołść ná ČIE imięniem 


włafnym, iáko zawołał na Magdalenę, y oraz znią dos 
ikonále čie poćielzył. 


Modlitwa. 


Roś Chryftufś P. poniewafz On ták miły y dobry,tym 

ktorzy Go zmiłość1ą (zukáia, á nigdy nie opulzcza 
cych, ktorzy„wen vfáia: niech či vżyczy łafki, ażebyś ná- 
sláduiac Swiętey Mágdáleny, mogłeś Go całym fercem 
kocháč, wizyftkiemi šilámi twemi fzukać, y całą Dufzg 
pokładźć nadźicię wnim: ážebyš był godnym od Niego 
wzńięmnie bydž kochany, fzukany , ználežiony , y We 
wfzyltkich twoich potrzebach nigdy od Niego nieopu: 
fzczony. 


/ . p> , . 
Nauki Chrześćianikie. 

I. dn przyśli widzieć grob, śle fię nie zá- 
trzymóli, dla cego nie ytrzymali ná ten czas ła. 


fki widzenia Chryftufa; śle Mágdálená zoftała y trwała, 
dlatego ała (ię godną przed wizyttkiemi Uczniśmi wi- 
u dzieć 
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dzieć Páná lEzusa Chryftulá. Pan nie nagradza vezyn: 
kow náfzych, ieželi nie trwamy wnich do końcś, álbo- 
wiem cnotá y dofkonśłość dobrego vczynka ieft Wy» 
trwanie. 

II. Marya Mágdáléná otrzymátá wfzyftko co chćiśw 
łą przez łzy, álbowicm płacząc otrzymała odpufzczę- 
nie grzechow, wfkrzefżenie žázárzá y počieche widzieć 
Chryftufá chwalebnego. Ták y my, ieželichcemy otrzy» 
mać odpufzczęnie grzechow,wylewaymy z Magdaleną 
łzy fkruchy,ieżeli chcemy vprośić ratunek y náwroces 
nie bliznich, wylewaymy łzy politowánia: jeżeli naofta« 
tku chcemy fię (táč godni Bofkich počiech y rádošči, 
wylewaymy łzy nabožeň(twá. 

111. Marya Mágdálená, $siedząć v grobu, niewidžiátá 
Páná ; śle gdy fię (chyliła widzieć, obaczytá Apiołów, 4 
potym limegó Páná, Ták y my, kiedy zoftalemy ná 
modlite y roz myślaniu żywota Chryftufowego, ieżeli 
nieczuiemy Duchowney rádošči ktorey pragniemy, 
fchylmy ie párrzáč do grobu, to ieft vwagą nafzych 
niedofkonałośći; vpokorzmy fię y vznaymy (ie niego 
dnemi tey łą (ki, á zaraz Pán nie zániecha poćiefzyć nas. 

IV, Nád to, kiedy ná modlitwie nie znśyduięmy 
Chryftufá, coieft počiechy Duchowney,nié powinnifiwy 
zaniedbywść albo defpetowść, śle trwać zfkruchą, pra. 
gnieniem, # včiekániem (ie do Swiętych ; iáko vezynitá 
Swięta Mágdálená, ktora nieznávduiac Chryftufá, nieo- 
defzła, śle rák długo trwała płacząć, wzdychśiąć,y py“ 
taiącfię On, áže Go znślśzła, 

V. Mágdálená znávduiač fię bez Chryftulá, plákátá, 
śiedząć y pożirśiąć ná grob; ták y my, kiedy fię Znávdu. 
iemy bez łafkiBotkiey, ieżeli chcemy odyfkáč ią; pťácz. 
my zá grzechy nafze, śiedzmy wpokornym vznawa- 
niu siebie fámych, á poglądaymy częfto ná grob rozmy« 
ślaniem, co zá nas vcierpiał Pan, 

VI. Márya Mágdálená gdy Chryftus Pan mowił do- 
nicy 
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niey widziała Go,bo Go kochálá, ále nie bedač dofkoná- 
łą w Wierze, niepoznśła. "Ták y my, będąć bez grzechu 
śmiertelnego, M4my wfobie tálke Chryftufa Pana, śle 
wiele niedofkonśłośći, ktore oraż zmiłośćią lego mie: 
fzamy,częftokroć niedopufzczśią nąm go widzieć ani 
poznść, dla tego znaydniemy fię oźiembli y niedbali 
wiego Bofkiey służbie, bez żadney počiechy duchowney» 
Mágdálená, poznawiży Páná lgzus4, bie- 
č go;śleOniey wítret vezýniť mowiąć; 
y dołożył, śżeby (ztá oznśymić Apofto- 
ftánie ; śro śżebyfmy zrozumieli 
as famych tylko, 
fzyli nią bliżnich 


nafzych. 

VIII. Chryftus Pan pokazaw(z 
lenie w Ogrodzie, niekazał fię iey 
pokazawfzy fię, dopuśćił figicy dotykáč oraż zdrugiemi 
Móry mi, iako y inízy m. Rzekłiey tedy Pan, Nietykay 
onie, iefzczem bowiem niewftapił doOycá mego! iśko- 
by chčiať mowić, gdym nie wítapit do Oyca mego; nie 
tykay mnie teralz. Czym chciała nauczyć przedwie- 

czna Mądrość, (woich wiernych, że rrakcuiąć z Białemi- 
głowómi priwatnie y fekretnie, chočiaíz ofoby y kon- 
werfátia ieft bynamniey niepodeyzrana, mála fię poká- 
zowáč raczcy oftrymiy (urowermi, Aniżeli łógodnemi y 
łófkawemi, y šitá rzeczy znayduie fię ktore może Cczy* 
nić przy obecznośći wfzy fikich á fekretnie nicuchodzą: 
IX. Marya Mágdálená ftoiąć y grobu Páňíkiego ptá- 
kálá. Zywor Dulze pobożney wtym mizernym piel- 
grzymOWÁNIU, iet zoftawść vítáwieznie przy grobie 
Chryítulowy m rozmyślaiąć iego gorzką Mękę, 4 oplá- 
kuiac vltáwicznic grzechy włalne, dla ktorych Chry? 
ftusPanvmarł ná Krzyżu, y. dla ktorych oddalona jeft 
kożda Dufzá od lego stodkicy przytomnośći, | 


y fię Máryey Mágdá- 
dotykać ; á potym 


R O: 
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Iako Chryfus Pan pokazat fie Eczniom idg. 


cym ná Emaus. 


Ewángcli a: 


y Oto dwáy Vczniowie ślido Zameczku 
ŻĘ tegofz dhid nazwanego Emaus, á gdy 
między fobą gadśli o rzeczach prze- 
ssa fztych, IEzys przybližywfzy fig fzedł 
zniemi, śle oni go niepoználi, y rzekł im. Co zá 
rozmowy czyničie idąć, á teftesčie ták fmutni, kto: 
remu ieden znich nazwany Kleofas odpowiedział. 
Tyś zm Pielgrzymemieftw leruzalem, že niewiefz 
o rzeczách ktore fig wnim wtych dňiách ftáfy ? kto- 
rym rzeki Pan, cozárzeczy? doni odpowiedzieli, o 
IEZVSIE Nazaráníkiem, Czfowiekuy Proroku, mo. 
cnym wvczynkach y fłowach; iáko náši Arczy- 
káptáni y Przefoženi ludu, potępili go ná śmierć 
Vkrzyžováli. Myfmy fpodžiewáli fię že on miał 
odkupić líráclá, á co nas bárdžiey frafuie, że iuíz to 
trzeči dzień idko fię to ftáfo, á niektore z Biatych- 
głow náfzých záltrálzyty nas, ktore idać rániu- 
śieńko do grobu powroćiły fi nieználažízy Ciáfá, 
y mowily, že widźiaty dwoch Aniofow, ktorzy po- 
wiedzieli że żyje. Rzekł im Pan IEzys, O głupi á 
leniwego fercá do Wierzenia wfzyftkiego tego co 
Pro- 
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Prorocy opowiedżieli ! ážali niepotrzebá tego dh 
zeby Chryftus včierpiať y ták wfzedł do chwały 
fwoiey ? A poczawízy od Moyžefzá yinfzych Pro- 
rokow wykládať im wfzyftkie Piímá, ktore o nim 
mowili, á przyblizdiąć fię ku Zameczkovi, zdał fię 
Pan chcieć iść dźley, źle oni przymulzáli go mo- > 
wiać. Zoftaň známi bo wieczor blifko, y vízedí 
zniemi, á śiedząć v ftofu, wziąt chleb, śbłogofła- 
wiąć go famai y podawał im, y poználi go, śle on 
zniknať zoczuich ;y mowili między fob3 ; Czy nie 
palálo ferce náfze wnas gdy on mowił známi na 
drodze, y obiawiaľ nam Pifm4? 4 powftawfzy tey 
godžiny wroćjl figę do leružalem. 


Taiemnice. 


Tobias młody, pielgrzymuiąć z Aniofem Ráfáe- Thot 12. 

lem wkompániey niepoznał go, náoftátek Aniol 

dawfzy mu y inízym dobre náuk! zniknął zoczu ich 
lonátás Syn Krolá Saulá, fkofztowawizy plaftruBeB: 14: 


miodu, rozińśniały oczy 1°50. 


Proroctwa. 


Ijperfe funt oues, e0, quod non efset Paftor, 
zbiegły fig Owce moie, dla tego, że nie było Pá- 
fterzá. | ; 
V ifitabo oues meas, W liberábo eas de omnibus locis, Ibidema 
in quibus dijper [a fuerunt in dre nulis 87 caliginis, ~ N4- 
R wie- 


Ro- Ezec: 34 
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- wiedzę Owce moie,y zgromádze ie, ze wfzyftkich 
mieyść ná ktore fię były rozbiegły wdźienćiemny 
y melifty. 
1ob. 4.  Vačillantes confirmauerunt fermones tui, U genua 
ťrementia confortafki. Stowá twoie potwierdžity v: 
padaiących y potwierdźiłeś wątpliwych. 


2162030 
Rozmyślania. | 

UNKT. I. Vwafz,iáko slionidwáy Vczniowie, iák 
lákie fozproízone Owieczki, vtrapieni, boleiący, y 
wątpliwi w Wierze ; y nie dźiw, álbowiem wylzedł(zy 
z lerużalem widzęnia pokoiu, zoftały bez pokoiu Dufze 
ich, dla cego chčieli (ie między foba počielzyé rozmo- 
wą śle tym więcey przyczyniáto fie im bolu, fzukśli 
ktoby im mogł dać iáka ráde álbo pociechę, y nieznáy- 
dowáli żadnego. Zdrugiey (trony vwafz Dobrotliwe- 
go Igzvsa,iáko zniewolony pobožnoščia (woich miłych 
Uczniow, fzedł zániemi po mátu iáko Dobry Páfterz, 
naprowadzaiąć ich do fwoiey Owezárnie : á bedač ic- 
fzcze daleko od nich, począł iáko powftáiAce Słońce, 
świećić promieńmi pobożnośći fwoicy w fercách ich, ál- 
bowiem nic nieprzymufzało tych Vczniow mowić o 
TEZYSIE, y boleć že Go zgubili, tylko miłość y prágnienie 
fá mego lgzvsa,dla tego, niżeli fię przybliżył do nich, iuż 
Go mieli w fercu fwoim, y iuż wraž przez Pobożność 

ich fzedł we frodku zniemi Pan lezvs. 
ti. Ale Dobrocliwy Panie ! wfzákeš powiedział, że Ty 
zarowno kochać fię wkochśiących Ciebie y obiawiafz 
fig onym? czemul2 terafz tym twoim Vezniom, ktorzy 
dla miłośći twoicy fa ták vtrapięni y frafobliwi, odwłas 
čzaíz obiáwič fię y podielzyć ich vcrapioneferce ? Mito- 
wáli prawdžiwie 61 Vezniowie {wego Náuczyčielá: y 
dla cego záslužýliže wkompánięy (zedž zniemi, á żenie 


byli 
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> . . ` LA 
byliiefzcze dofkonśłemi w Wierze,dlatego widząc Go 
niepoználi, á rozumieiač że od nich dáleko ieft, iednák 
był blifko y fzedł oraz zniemi: Oak wiele rázy Dufza 
moiá kiedy iefteímy obtoczęni vtrapięniem y dolegli- 
wośćiami, nieznávduiač áni zewnątrz áni po wierzchu; 
żadnego ratunku áni pociechy, dlatego fię nam zda že 
dáleko ieftefmy od Chryftulá, yže móło nas kocha álbo 
o nasdba, niepoftrzegamy że idžie iáko Očiec Dobrotli- 
wy zá námi, licząc ftopy náíze,y yważśiać nay mnieyíze 
nilze dolegliwośći, ktore ponośiemy dla miłości lego, 
ażeby nam dał za nie koronę dwoiáka, to ieft nagrodę y 

oćiechę w Niebie. 

111. lEzys przybliży wfży fie fzedł zniemi. Chryftus 
dlaczterech przyczyn puść liç w kampśniey ztemi V- PG 
ezniámi. Naprzod, žebyli ytrapięni; á o Pánu nápiláno, "7 
żezoftaie Z vtrapionęmi. Pomtore , że mowilio nim, å Mati18. 
On powiedział, że kędy będźie dwoch álbo trzech zgro- 
mádzonych w Imię iego, On będźie we frodku zniemi. 
Potrzecie, prowádzac ich jáko dobry-Pafterz , do O- 
wczśrnie Kośćioła (wego ińko Owieczki zbłąkane. Po 
czwarte, śżeby pokazał, że Onieft Prawdžiwym y wier- 
nym Przyiačielem, ktory nie vítáie czafu potrzeby ná- 
fzey, i4ko o nim napifano, że On iet včieczka Ubogich, Pfal: g. 
ratunkiem wporrzebách y vtrapięniach Przyiačioť. Zá- 
prawdę wierny Przyjaciel, prawdźiwy» Przyiaćiel słod- 
ki, ktory nie tylko ratuie y wfpomaga Przyiaćioł, śle 
tefz Nieprzyiačioť fwoich! Oiák wiele rázy Naysłod- 

{zy Panie moy : gdym zdáleká chodźił od Ciebie, grze- 
fzac y obražálač Twoię Dobroć, chodźiłeś záwíze ze 
mną iako dobry Przyiačieľ , ziedney ftrony slowámi 
Przyiacielfkiemi nápominálač mnie, á zdrugicy rátu- 
jąc mnie; co raž odeymuiač okázye do grzechu, co ťaž 
boiáznią odrywaiąć od złego, á co raž miłośćią Wžy- 
wáiać mnie do dobrego, že naoftatku (kru(zy wízy twár- 
dość fercá mego, przyč14g031e$ mnie słodkiemi zwią- 

Rrż fkó- 
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fkámi do miłośći twoiey. Błogosławięni ći zktorem 
chodži Chryftus, zktoremichodźi prawdą y żywot, śl. 
bowiem nie mogą zbłądźić ani zginąć. 

IV. Co zá rozmowy między (obą macie ?mowi Pan: 
O słodki Iezv! podobnošnie wiedźiał oczym rozmawiáli 
oni Vczniowie, y przyczyny,dla krorey byli tak (mutni! 
Oczekiwafz podobno śżebyć odpowiedžieli że gadaią 
o Tobie y zafmuceni fa dla miłośći Twoicy, ieżeli fięim 
Ty pierwey nie obiświlz y rádoščia twoicy pożądaney 
obecnośći niepoćicfzy (z :4 ieżeli nie mafz intencyey te« 
80 vezynié ! częmufz tedy Dobrotliwy IEzv, tym cwo= 
1m pytaniem przyczyniafz nowego bolu, y vtrapięnia 
wich dolegliwośći? przymufzśrąć ich powiedźieć to; 
czegooni nie mogą wymowić śni pomyslić bez wielkies 
go żalu? Ale poftąpił fobie wtym Paniáko doświńdczo- 
ny Lekarz, ktory chce pierwey zrozumieć od chorego 
przyczynę choroby, śżeby mogł iey zábiec przyzwoi- 
tym lekarftwem. Chćiał Chryftus Pan, tym fwoim pyx 
taniem dać okazyą Vczniom do poznania ich Ducho- 
wney choroby, ktora, nic inizego nie byłą tylko nic- 
wiadomość Pilmś y niedowiśrftwo: á nád to, ażeby, im 
więcey boleśći mieli w wýliczániu przyczyn ich fmu- 
tkow,tym potym z więkfzą radością, y welelem zoftśli 
nápeľnieni, kiedy Go poznáią. 

V. O głupi, á leniwegolercádo wierzęnia | Toftrofos 
wánie Miłośćiwego Náuczy čielá, nie pochodźiło zgnie 
wu, śle z wielkiey miłośći z niechdiał ták oftremi słowy 
konfundowáč vtrapionych Vczniow śle ażeby fię oba- 
czywfzy fśmiy vznawizy {woy błąd y niewierność ftáli 
fię (pofobnieyfzemi zrozumieć prawdę, y naukę ktorey 
On ich aśuczał, Głupi zaprawdę byli Zydźr do wice 
rzęnia, że krom wyłania krwie y včierpienia, mieli bydź 
odkupieni od Panś, tym bardżiey, że Prawo ze wízy« 
ftkiemiofiárámi nic infzego nie znaczyło y Prorocy nic 
infżego nie opowicdáll, tylko śmierć Zbáwičiclá fs 
CKO 
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leko głupśi fa či, ktorzy widząć że potrzebá bytovážeby 
Chryfítus Pan nafz przeízedľ przez Bramę ćialna vtra- 
pięnia, á ták wízedł do Chwały fwoiey wieczney, rozu- 
mieia że oni tam wnidą bez vćierpięnia na cym świecie, 
Wielkie głupftwobyłoby sługi, gdyby niechčiať wniść 
przez tę Bramę przez ktora wizedłiego Krol. Dżiedźi. 
ćtwa zwykło fpadać ná Džiedžicow, zwiafnemi čieža- 
rami y powinnoščiámi, ták Džiedžičtwu Niebiefkiemu 
przydány ieft ten ciężar vćierpięnia, ztym ćiężarem O- 
trzymał go naypierwey Chryftus, y dlatego potrzebą 
było áby vćierpiał ; ztym Ciężarem mieli Go Apoftolo« 
wie,ktorym opowiedziałPan,że ćierpieć będa ná świecie 
Przenášládowánia &c. Ztym ciężarem mieliGo wfzyfcy foanti6. 
Wierňi, o ktorych powiedział Apoftoł. Omnes, qui pie vo- 2, Ti: 3. 
lant viuere in Chrifto, perfecutiones patientur, Wfzyfcy kto- 
rzy pragną żyć pobožnie w Chryftuśie, przenáśládo- 
wania ćierpieć beda. Ci tedy. ktorzy bez vtrapięnia 
chcą doftapié Błogosławienftwą, zdádza fię być go- 
dnieyfzemi nád Chryftufa, nad Swiętych Apoítotow y 
lepfzemi nad wfzyftkich wiernych. 

VI. A poczawlžy od Moyžefzá, y Prorokow wyktá- 
dał im Pifma. Vwaž, z iak wielką miłościa Nauczyciel 
wfzyftkich Nauczyćielow, (zedł ztemi dwiemá Ucznid- 
mi, wykładaiąć im Piímá ; á oraż daiąć im wewnętrzną 
šwiártosč dozrozumięnia, O Swigči Vczniowie | gdy 
byście wiedźieli, kto to był ten co (zedí zwámi y gadał | 
ślbowiem nie był Prorokiem, ani Aniołem, śni fámym 
Cztowickiem,ále było ono Słowo Przedwieczne, ktore 
mowiło przez Proroki: Był Pan Aniołow y (4m Bog. 
O iśko od wielkiego zádžiwieniay stodkosči, rozpłynę- 
łyby fię były fercá wáíze. O ják wieleSwiętych Kro- 
low, y Prorokow, pragnęło widzieć y słyfzeć Tego, kto- 
rego wy widźićie y sly(zyčie s á nie byli godni ! Błogo//4. 
weni fładzy twoi, mowiła Krolowa Sabá Sálámonovi, 
ż orzý (fota przed oblicznośćią twoig y flachaig mądrośći tmo- 

tey kl 
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fey Ale dáleko Blogosláwieňši wy święći Vczniowie! 
ktorzyščie zasłużyli mieć zá Náuczyčielá, nie iednego 
Medrcá $wiátá, ale ľáma Mądrość nieftworzona! O ják 
fzczęśliwa byłaby Dufzá moiá, kiedyby byłą godná stu- 
chać oney słodkiey rozmowy y widžieč one płomięnie 
gorące ktore wynikały z vít Pańfkich, y one ferca V« 
czniow pałśiące miłością Bofką. 

VII: Zmyślił Pan iśkoby chciałiśćdaley. Corto ma, 
być Dobrocliwy IEsv? kiedyćći Vczniowie pokázowáli 
małą miłość, oddaláiąć fię od Ciebie: pokazowałeś (ie 
im tak (kľonny m do zoftánia zaiemi ? á teraž kiedy oni 
pałśią miłością ku Tobie y pragną ážebyš żoftał dla ich 
poćiechy zniemi, chcefz ich opuśćić y oddalić fię od 
nich? Zaprawdę niechčiať y nie mogł opuśćić Naydo- 
brocliwfzy Pan, y owfzem więcey On pragnął zoftać 
zaiemi, śniżeliich pragnięnie pôžadáto ; nie było tedy 
lego zmyźlęnie ziákiego niechcenia, álbowiem bedač 
On Nauczycielem Prawdy, nie mogłżadnym (poloberm 
Vżyć nieprawdy, śle Tákiem (ie pokazał powierzcho- 
wnie onym Vczniom; lákiego oni być rozumieli wers 
cách (woich: albowiem, rozumieiąć oni, že był Piel- 
grzymem idącym wobcekrńaie, dlatego Pan zdał fię że» 
chce iść dáley : Niebyło tedy to lego zmyślęnie, iákiem 
niechceniem 4lbo nieprawdg ale Cień y Figura Prawdy. 
Zdrogiey trony, z mysli Pan iśkoby chciał opuśćić ich ; 
śżeby bárdžiey zśpalił ich pragnięnie y fprobował ich 
miłośći: álbowiem, Probá miłośćiieft Vczynek. Zmy. 
ślił, ážehy Goprośili, ážeby Go przymuśślli, y dali Mu go- 
fpodę s ážeby przez tę fwoię Miłość zástužyli, od Niego 
być. oświeconemi y počielzonemi: Patáto ferce w tych 
Vezniách gdy Pan zniemi gadał ná drodze; ále ten ogień 
był zakryty y zámkniety w piersiách ich, Pan zmyślaiąć 
żechceich opuśćić, podzarzył tego ogniá : dla tego zá- 
141 fię wielkiem płomięniem ; ktory nie tylko gorzał 
wewnątrz, ále telz pokazał powierzchownie (woy e sd 
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kiedy, nie tylko Go proślli, śle tefz przymuśili zoltáč. 


VIII. Ale, kcofz taki ieft naymocnieyfzy Panie, kto. pom: 9 


ry Cie może przymuśić ?będać Ty Bogiem, ktorego 
woli, iáko napilano, żaden fig fprzećiwić nie może ? ZA- 

rawdę, żadnym (pofobem éi Uczniowie, nie mogli by 
Ciebyli przymuśić abyś zniemi zoftał | śle Twoiń Po- 
bożność y Miłość vczyniłać ten gwałt ! Tá Miłość 
ščiagnetá Cię z Niebá nážiemie ! oná Čie záprowádži- 
łá ná Krzyż y vmrzeć zá nas kazálá | oná náoftárek 
przymuśiła Cię, byś był tak fzczodrobliwym w łafkach 
twoich, y siebie fámego dał tym, ktorzy čie mituia! 
Miłość Cie przy mušitá ! kiedy oni Vezniowie mowili, 
Mane nobi/cum Domine | Loftan známi Panie! ślbowiem, 
ták wielka ieft Miłość Twoiś,że mafz zá jedne Delicije 
być z Synami ludžkiemi. Postere, Pobożność Cię znic- 
woliła, kiedyć mowili. Quoniam adue(perafcit, bo fię 
ma ku Wieczorowi, bo iufz záchodži światło, á bez Cie- 
bie zoftáiemy wčiemnosčiách. Dlatego, nie mogać 
Ty znieść, á żeby Twoi Vęzniowie btadžili po ćGięmno- 
śćiśch niedowiśrftwź y Diedmieięcnośći, będąć Ty pra- 
wdžiwym światłem ošwiecálacym ludźi, raczyłeś 20- 
ftać zniemiy obińwić fię im, 


Modlitwa. 


Poza Panś przez oné miłość, ktorą raczył 
oświećić y poćiefzyć onych dwoch Vczniow, tak 
niech raczy oświećić twoie ferce, ażebyś poznśiąć wiák 
wielkich čiemnoščiách znávduicíz fię, y 1ák potrzebna 
jelt przycomność [ego twemu zbáwientu,vmiateš,nášlá- 
duiač tych Vczniow świętych , zárrzymáč Go ytwier= 
dzoną mocą Dufzy cwoiey, ktora pošilona będąć chle- 
bem żywota z lego Przenayświętlzych Rak, mogłaby 
przez to powraćać fię zdrogi świaca tego, y witępa= 
wóć ná gorę do Niebiefkiey ierozolimy. 

Ss . Ná. 
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daleko więkfze świścło odbierśią od Boga,wykonyw. 
iąć vczynki miłośierne # niżeli sitá słuchśiąc, czyrá- 
iąc, y difputuiąc o Piśmie Bofkiem. 

X. Chryftus nietylko chce, być pożądany y profzony 
od nas, źle tefz przymulzony , niepomyślaymy nigdy 
pomnažáč (ic wżadney <noćie, albo dofkonátosči, fá. 
my m tylko pragnieniem y prolzęniem ich od Páná, ieże- 
li nie.przyłaczęmy tefz do tego mocy, Zwyčiežáiac v- 
silnie wfzy ftkie przećiwnośći y trudnośći, ktore (i€ nam 
zaftawiśią, albowiem nápiláno, że, Kroleftwo Niebie- 
fkie gwałc čierpi, y gwałt mu czyniący doftái4 go. 

XI. Chryftus chočia(z według Ciała poľta pił wyzey 
y chwalebniey , iednák zachowywał tęfz pokorę y ła- 
fkawość co pierwey, obcuiąc y nauczaiąc tych. dwoch 
Vczniow, choćiafz byli podleyfzemi odinízych, Ták 
poftępuiący ná godności y ftany wyžíze, nie mála fię 
wftydźić przeftawania z Oľobámi vbogiemi, y podlemi, 
pomagśiąć im wich potrzebach. Także Kaznodzieie,, 
nie maią zaniechywść nauki (woiey przepowiádánia,. 
chočia(z móło ieft słuchacza, 


ROZMYSLANIE LVI. 
dáko Chryfim Pan Naf pokazał fie wfyfikine 


Fezniam oraz. 
Ewangelia. 


za | 
$5) Gdy przyfzedí Wieczor onego Dňiá 
y będsć Drzwi záwárte kedy zoftawá- 
Ni Vczniowie zaromádzeni dla boidźni 
Z dosk Zydow , przyizedt lezus y ftángŤ we 
{rodku ich, y rzekł im. Pokoy zwámi „lam ieft 
"39 nie 


PIECEDZIESIATE ŽI 
nie boyćiefię. Ale onizturbówśni y przeftrafze- 
ni, rozumieli, widzenie bydź ducha idkiego, y rzekł 
im; Czemu figę turbuiećie, á tákie myśli wchodzą do 
fercá váľzego? obaczčie moie ręce y nogi, żem ią 
iet! Dotkniyćie (g 4 wiedzčie, albowiem Duch 
nie ma čiátá áni kośći, iáko ia mam ! 4 wymowiwfzy 
to pokazať im ręce, nogi, y bok, śle oniiefzcze nie 
wierząć, á od radośći ftoiąć iśkoby zdumiáli, rzekł 
im, mačie tu co doiedzęnia, á oni położyli przed 
nim część ryby pieczoney y plaftr miodu, á iedząć 
przy nich, wziawfzy oftátek co mu zbywáfo, dal 
im y rzekł ; Te faflováktorem wam powiedział, 
kiedym iefzcze był zvámi, álbowicm potrzebá 
byfo, śżeby fię wízyftko wypełniło, cokolwiek ná- 
pifino byfo w Prawie Moyżefzowym, w Proro- 
ctwachy Pfálmách omnie. Náten czas otworzy 
im zmyłły, śżeby zrozumieli Prawa, iśko potrzeba 
byfo żeby Chryftus vćierpiaf , y wftaf zmartwy 
trzečiego Dňiá, y opowiedšiaf w Imię fwoie poku- 
tę y odpufzczęnie grzechow po wfzyftkich Naro- 
dach począwfzy od leruzalem. Vwefelili fig tedy 
Vczniowie widząć Páná fwego, ktory rzekł im zno- 
wu. Pokoy niech bedžie zwámi ! iáko Ocieć po- 
fat mnie, tákia pofyfam was! 4 rzekfzy to, tchnął 
nánich, mowiać. Przyimičie Ducha Świętego! 
grzechy tych ktorym odpuščičie będą od- 
pufzczone, y ktorym zátrzymačie bę- 
; dą zatrzymane, 
353 Táie- 
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czerniku :kędy możefz pom) yślić iáko wipominaiąć le. 
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ROZMTSLANIE 
Przyjaciel Przyiaćielowi; nie odmienił Natury fwoiey 
odmieniwfzy ftan : niepogárdza Piotrem chociafz fię 
Go zśpśr ; áni drugimiže Go opuśćili: śni ftrofuie furo« 
woich niedowiárítwo, śle cąfz tálkáwoščig co y pier- 


e Co: WEY pozdrawia ichy dále im {woy pokoy : y cofz infze- 


go miał dać Bog Pokoiu y Vkochánia, tylko Pokoy y 
Miłość? y co záinízy Pokoy mogł dać ten, ktory ieft 
fámym Pokoiem nafzym, ktory Krwią fwoią ná Krzyżu 
wylaną vfpokoiłwizyftkie rzeczy ták w Niebie iáko y 
nážiemi? Ale, cozá Pokoy,Dobry Panie, dśiefz twoim 


Colol.t Ą poftołom ? oraż wfzyftkim nam, w Ofobách ich ? iuż 


Luc: z. 


nie ten Pokoy ktory dáie swiát (woim kochánkom álbo- 
wiem on dále čieízkie karánie, y niepokoy !áleTy dáieíz 
on Pokoy kroryś oznávmiť ludžiom przez Aniołow, do. 
brey moli, co icht, Pokoy ludži między fobą w zwiaíku mi- 
łośći. Pokoy Duízy z (oba fáma w vipokoieniu y be- 
fpiecznośći f(umnienia. Y Pokoy náoltátek Dulzy z 
Bogiem : ktory Pokoy, Ty, iáko onáGotebicá,krora przy- 
niosła Gałązkę oliwną do Arki ná znak Pokoiu, przy- 
fiostes z Niebá, iednocząć nas przez okrutną Mękę y 
śmierć Twoię zPrzedwieczny m Oycem. 

IV. Widźicie moie rece y nogi żem ia teľ? ten mowi Zbówi. 
čiel, Vwafz tułagodność Pańtką, iáko prácuie, chcąć 
pewnemi vczynić Vczniow o (woim Zmartwychwftó- 
niu; niekontentuia fię że włafnemi oczyma pátrzyli 
Nan, y zesłyfząć lego mowę poznśli lego głos, álechce 
śżeby (ie Go dotykali, á chočiaíz ten ktorego (ie dotyká» 
ią nie podlega zeplowániu y śmiertelnośći : przečie ie. 
dnák pokazał wtym Pan Cudowne Džieto (woie; pokás« 
zułąć (ie ziedney ftrony bydź dotykálacym » ážeby po» 
twierdźił Vczniow w Wierze: á zdrugicy (trony poka. 
zuie fię bydź niepodległym żadnemu žeplowániu, y nie 
Čierpiecliwy m, zachęcśiąć ich do nagrody nieśmiertel= 
nośći. -Záchowat nád to Pan znáki Rgn fwoich : ážeby 
zgładźił onemi wízeláka wątpliwość z vmyslu go. V= 
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PIECDZIESYTAT:E PI. 
zdrowił rany ich niedowiśrftwa. Pokazát im tedy rę- 
ce, nogi, y bok. Pokazał ręce, zachęcając ich do Woys 
DY, rákoby mowił. Widžičie moie ręce; kroremim fię 
bił wiernie zá was ! śżebyś čie wy tefz Iwemi chęrnie ro- 
bili na służbie moiey | Pokazał im bok, wżywaiaąc ich 
do miłość! (woiey, iákoby mowił : Widżićje moy bok o» 
cworzóny y moie ferce Zránione, á poznayćie, iakom 
Ta U miłował was, ážebyščie fig też miłowśli; pokazał 
im nśoftśtek nogi, Vmacnišiac ich w ftócecznośći, 14- 
ko On był táreczny áže dokońca nafzego odkupięnia: 
ażeby Oni także. byli (tárecznemi w posluízenítwie Bo- 
fkiego Przykazánia áže do šmierči. 

V. Nódto, Pan chćiał zśrrzymść blizny Ran fwoich 
y zniemiwftąpić do Nieba ; ážeby pomniał vítáwicznie 


* o nas, ślbowiem, (1ako powiedźiał Prorok) miał nas nór 
„ pifanych, náreku (woich: ták y ty Dufzo moiá nie malz 
*nigdy zápomináč co dla ćiebie vczymił albo včierpiať 


qTwoy Odkupiciel, albowiem On,ážeby čie nie zápo- 
mniał, zatrzymał znaki Ran f(woich wChwalebnym 
Ciele, ná swiádeltwo wielkiey młośći przećiwko tobie, 
O Błogosławięni Vczniowie, ktorym pozwolono, do- 
tykáć fie oney Bofkicy Ofoby, y cálowáč one słodkie 
znaki, stodfze nad Miody Cukier! o Dufżo mo)ai po» 
nieważeś nie była godną żyć zá tamtych czálow , śni 
być wonym fzezešliwym zgromádzeniu, w ktorym ftá- 
nat Zbáwičiel, przynamniey ná fámo wípomnicnie, Wi- 
dzęnia Go oczyma włafnemi, słuchania vízy má twoie> 
mi, dotykśnia fię rękami, śżebys mogłś obłśpić iego 
Przenayswictíze nogi, y pocałować miłośne znaki, miá- 
łoby od słodkośći rozpłynać fięy mdleć ferce twoie! 
VI. Macie tu co do ziedzęnia, mowi Pan, á Oni Mp po- 
łożyłi część ryby vpieczoney, y plaltr miodu. Vwafz, 
iák niepoiečie pokazuie (ie miłość Zbáwičielá. Pomyśl, 
gdyby Monárchá całego «wiárá, zmilosči przečiwko 
nayližízže mu Cztowickowry Poddánemulwen.u, BAWIĘ+ 


SC cził 
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ROLMYSLANIE 
dżił go Oloba włalna wiego Chátupie, á rám przeftawał 
przyiázno znim, kazał mu šiedžieč przy fobie, yiadł znin 
te potrśwy ktore on Chłopek nagotował dlaśiebie, zá- 
prawdę tá łafką byłśby poczyrána zá ofobliwy fawor y 
miłość zbyteczną. A teraż Krol Niebá- y Ziemie, y ták 
wielkiego Maieftatu, że ná lego Fwarz nie śmieią pá- 
trzyč Seráfinowic, y ktorego głos vsty(zawízy raz lud 
Izráclíki, prośili Moyżefzś,mowiąć. Mon lvqgnatar nobú 
Dominus ne forte moriamur. Niechay więcey nie mowi 
do nas Pan,ážeby (my niepomśrli: On Bog,tak wielkiey y 
ftrafzney bolážni,ná ktoregoArkę Starego Teftamentu, 
pozrawlzy raž Betfimitowie, padło ich trupem wiecey 
niž Piečdžiešigt cyšiecy. A Kapłan Ozzá chcač fię do- 
tknaćonęy Arki, záraz vmárt. Teraz dla miłośći ná- 
fzey cák fiş vnižyt y łafkawym ftał, že przychodži fam 
Ofobą włafną nawiedzać Czterech Rybakow vbogich- 
przeftóiąć przyiázno zniemi, dopufzcza fię dotykać im, 
y potraw pożywa po domowemu zniemi. Tóć to ieft 
Pokorá y miłość, oktorey żaden nie słyfzał ná świecie; 
śżeby iákie Xiążę świata tego, pokazało ią Poddźne- 
mu (wemu, śle fam tylko vżył iey Naywyžízy Bog 
zludžmi. 
VII, Vwafz zdrugiey trony Pokarm ktorym Panś ná 

karmiono, toieft Pokármem Nátury włafney ryby pic- 
czoney y Plaftru miodu > ślbowiem iego Przenayświę- 
tíze Człowieczeńftwobyło ryba, ktora dla miłośći na: 
fzey vpieczonaieft, ogniem Męki, na drzewie Krzyżo- 
wym. A lego Boftwo było onym słodkiem Plaítrem.» 
miodu, ktory Wiecznym nályceniem pasie Dufze fwo- 
ich wybranych. Tegofz Pokarmugdy Chryftus pożył, 
dał Apoftołom, á wofobie ich zoftawił Go nam wfzy- 
ftkim karmiač nas (woim Przenaydrożlzym Ciałem y 
Krwią w Przenayświętfzym Sakramencie, wktorym fię 
znávduie Ryba lego Nárury ludzkiey y Miod słodki Bo- 
ftwalego. Zdał lię pierwey Pokarm ten čielzki, y nice 
przy” 


pIECDZIESIATE PT. 
przyiemny Uczniom, dlatego #itá ich oddalśło fie ed 
Niego, mowiąć. Dur ehi bic ferme, qui potefi eum aydi- 
re? Dlatego dobrotliwy Pan, czyniąć go przyjemnicy- 
faym Dufzy nafzey, vpiekł go przy ogniu fwoiey miło. 
ści, y ostodžiť Miodem Bofkiey słodkośći, Pokarm» 


339 


loan : 6 


zaprawdę Bofki, Pokarm przyjęmny; o ktorym jáko Sap 16. 


nápiláno,Ma wfobie wizeláka słodycz. 


Modlitvrá. 


pre Chryftufś Páná, iáko On będąć dobrym Pafte- 
rzem, nawiedźił y Pokoy przynłosł Vezniom fwoim; 
kcorzy iakby rozprofzone Owce zámkniečibyli wonym 
Wieczerniku : Niechay raczy fwoią Swiera boiážnia 
zamknąć, y opatrzyć Wrorá zmysłow twoich, á oras Z 
wiąfkiem iwoiey miłośći ziednoczyć ferce twoic, ták Z 
Bogiem y žbližnim twoim, ážebyš zasłużył być lego 
wefołą obecznośćią poćiefzony, y mogłeś tak ná tyas 
šwiečieiákoy ná drugim, znaleść yżażywać onego pra- 
wdźiwego Pokoiu, ktory On dał twoim Apoftołom ná 
źiemi, y ktorego zażywaią lego wybrani w Niebie. 


Nauki Chrześćiańdkie. 
I. A zoftśiąć zgromádzeni wzámknie- 


Giu, przyfzedł Chryftus y ftángt we frodku nich, 
Ieżeli chcemy ážeby Chry ftus Pan łófka (woią zoftawał 


známi, mamy mieć naypierwey lego Swiętą boiaížn, O 
g. Eccle: z 


ktorey napifano, že boiaśń Boža wyrzuca grzechy. 
store, mamy być ziednoczeni miłośćią zbližniemi ná- 
fzemi, albowiem mowi Apoftoł, Miegčie Pokoy A Bog Por 
koiu bedšie zmámi. Potrzečie, mą my być zgromádzeniy 
zamknięte Drzwi mieć zmysłow nafzych , albowiem 
nápiláno, że śmierć wchodźi przez okná. 
li. Pan wieczor pokazał fię Apoftołom; przez wie- 
112 g20F) 
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ROZMTSLANIE 
czor, rôzumi (ic koniec y wykonanie vczynku s ażeby: 
{my zrozumieli, że Bog niepokázuic fię dofkonśle Du. 
fzy,ná początku, kiedy czyni dobrze,ále ná końcu kiedy 
wycrwa áže do śmierdi, ná ten czas ią czyni godną Blo. 
gostáwionego (wego widźęnia. 

Ii. Pan dał Pokoy Vczniom fwoim ; kiedy wlobi< 
czbiemy iakie gryżięnie, albo nie mamy Pokoi (umnie: 
nia, ktorego prágniemy, znać že niestužemy Chryftufo- 
wi, wiernie y prawdžiwie iáko przynależy ; bądź my te. 
dy prawdźiwemi Vezniámi Chryftuľá Páná, á Pokoy Ic« 
£o bedžie známi. 

IV. Chryftus,chcąć fię pokażać Prawdziwym Pánem 
Vežniow fwoich, pokazał im (woie ręce, nogi, y bok; 
zkad poznaymy, iák ielt (kuteczny fpofob, wyrážié ná 
Dufży poznánie y miłość Chryftufową, y yważać co On 
czynił y čierpiat dla miłośći ka nam. 

V. Zoftálač Vczuiowieiefzcze boiśżliwi y trudni de 
Vwierzęnia lego Zmartwychwítá du. Pan, ániželi gadał 
zniemi, o czym infzym, pożywał zniemi, dálač nama 
wtym przykład,że kiedy chcemy pozylkać grzefznikow, 
mamy fię pierwey ftarźć ratowść ich, miłośną y tálká. 
wą náfza konwerfacią,pozwalaiąć, wczym (ie może, ich 
vłomnośći: a tako mowięmwy, mamy wniść zniemi ich 
Drzwiami, żebyfmy potym wyst náfzermi: 

VI. Apofiołowie ofiárowálr Pánu rybę pieczoną y 
Plaftr miodo: ieżelichcemy być fmácznym pokśrmem 
U (tom Chryftufowy m, ftárayniy fię bydź ryba vpieczo» 
ną zá vmarewięniem Glała nafzego, y Plaftrem miodu, 
znabożcńftwa mish nálzych. 

Vil. kikfkoro Apoftołowie požywáli z Chryftufem, 
otworzył im zmysły y wyłożył Pi(má, ktoreo Nim mo» 
wiły : dla cego byli nápetnient wielką radośćią. Nácen 
czas Duízá dofkonśle ieft oświecona, y fpofobna do Nie- 
bieikich fekretow, á oraż napełniona Duchowną rado« 
ścią, kiedy przyfiępuiąć godnie do fiołu Chryftulowego; 

jelt 


PIECDZIESIATE FL 
jelt od Niego nákarmiona Przenaydrožízym Ciałem y 
Krwią lego. 

VHI. Jako Odec pofłał zanie, ták ia pofyłam wa, mowił 
PanApoftołom. Bog Očiec, nieposłał Syná ná ten świśr 
dla Krolowánia, śle dla čierpienia y ponofzenia Krzyża 
zá nas. Ták kożdyChrześćianin,ś dáleko więcey Zakone 
nik, nie ma myślićżeieft posłany natenświat, náodpo- 
cznięniey zśżywanie rofkofzy ná tymświecie, ále ná v- 
trapięnie y ćierpięnie dla Chryftulá. 

IX. Chryftus dał moc Apoftołom odpufzczść grze- 
chy, mowiąć, że Gokalmiek odpaśćićie ná żiemi, bedzie odpise 
fczono w Niebie. O iákdobry y łafkówy ieft Pan, ślbo- 
wiem niechceinízego Sadu czynić w Niebie o nas, tyl- 
ko, iśki my (Ami czyniemy ná žiemi olobie. leżelitedy 
dla grzechow nólzych boięmy fięy chroniemy Sadu Bo- 
fkiego, nie mamy fię bać śni chronić Sądu cych, ktorzy 
fą tak vłomaemi iako y my. 


ROZMYSLANIE LI. 
láko fię Pan naf pokazał Uczniom przy 


Tomasie, 


Ewangelia. 


o Omafz ieden ze dwuńaftu nazwany loin: 10 


141 [a Dydymus, nieznaydował fig zniemi 
Z kiedy przyfzedí IEzVs, mowil mu tedy 
GZ „S insi Vc zniowie: Widžielifmy Pana, kto- 
rym on odpowiedźiaf. „Poki ia nie obacze Ran wre- 
kách lego od gwożazi, y nie wioże palca megoma mieyfce 
gwozdji, y nie wloże rekimoiey wbprzebicy bok iego, nien- 

Wita 


342 ROZMTSLANIE 
wierze. A po ośmiu dňiách bedaé zeromádzeni 
Vczniowie 4 zniemi Tomafz,przyfzedł IEzusprzez 
zamknięte Drzwi y ftánať w Pośrodku ich y rzekł 
im, Pokoy niech bedžie zwómi ; á potym rzekł Toma- 
fzowi. Wloz tu palec twoy á obacz rece moie, y stia- 
gniey reke twoie do boku mego, å niebadź niewiernym ale 
wiernym! Odpowiedžiať Tomaíz y rzekł: Pax moy y 
Bog moy, ktoremu odpowiedźiat IEzus, Tomaffu żeś 
mnie widżial rowierzyleś, blogostawieni ktorzy nie wi. 
djieli á uwierzyli, 


Proroctwa. 


Pil: 76. IN Dietribulationis mea Deum exquifiuż, manibus meis, 
7 non fum deceptus. W dśień vtrapignia mego fzu- 
katem z pilnośćią Bogá, rekámi memi, y nie záwio- 

diem (ig. 

Ia: s7. Vlas eius widi, 49 fanaui eum AJ reduxi, 43 reddidi 
confolationem iph. Widžiatem drogi iego y vzdro- 
wilem, y náprowádžitem ná dobrą drogę, y počie- 
fzyłem go. ; 

PBl:36 v Cum ceciderit non collidetur, quia Dominus fupponit 
manum fuam. Człowiek fprawiedliwy kiedy vpá- 
dnie, nie vczyni obie nic złęgo, álbowiem Fan po- 
dľožy mu rękę fwoię. . 


# e 
Rozmyślania. 
IIVNKT I. Vwafz cudowną opárrznosé Bofką ; Śl- 


$ bowiem, niekontcatuiąć fię vpewnieniem iwoich A= 
podło: 


potok 
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PIECDZIESIATE 711. 
poftołow y infzych wiernych, (krorzy tamtych czafow, 
znávdowáli fic) e (woim Zmartwychwftaniu, śle opa: 
crzył,śżeby niebyło žadney warpliwoščiv potomnych lu 
dži orcy prawdżie;ślbowiem, ták potrzebna była Wiárá 
tey Táiemnice, že ná nicy miálá fię gruntowáć wízyftká 
náfzá Wiárá, gdyfz,iśko powiedźiał Apoftoł. $i Chryfłus 
non refurrexi/fet inané efi fides nofiras Gdyby był Chry ftus 
Zmartwychniewftat, dáremnaby byłá Wiárá nafzą. Dla 
tego nie ftało (ie to trśfunkiem , že Tomafza nie byłe, 
wpierwlzym zgromádzcniu, y že wątpił o lego Zmäťa 
twych wítániu ; ale olobliwa opátrznośćią Bofką :álbo- 
wiem niedowiárítwo Tomafzowe, było potym wię= 
kfzym ratunkiem Koščiotá, śniżeli prędkie vwierzenie 
Białychgłow» gdyż to pomogło im tylko fámym , śle 
wacpliwość Tomáfzowá,že niechćiał vwierzyć poko piere 
wey zá dotknieniem, nie obiašnilá fię tá prawda, ktora 
potym zniosła Z ferć nafzych wfżelśkie wątpliwośći. 

Ii. V walz zdrugiey ftrony wielkie ytrapięnietego V= 
czniá, słyfzącego ziedney ftrony,gdy mu mowiliA pofto« 
łowie, że widżieli Páná, yiak fię bardźo radowali zobe« 
cnośći lego: zdrugiey ftrony, nieznśyduiąć fię przyto= 
mnym, y nieráduiąć fię zwidzęnia fwego pożądanego 
Nauczyciela : ślbowiem» Játwo możemy zrozumieć, że 
niedowiśrftwo Tomafzowe, nie tak dálece był mánká- 
ment Wiśry,iako wielkość miłośćiy požadánie Pana, lás 
ko to bywa; gdy kto pożąda všilnie jákiey rzeczy, ieżeń 
mu może być pozwologa, nie može vwierzyć,poko iey 
włafnemi nieobaczy oczy má, y'poko niedorknie fię iey 
rękami; albowiem gdyby Tomafz niewierzył był pra= 
wdżiwie, piezoftawałby wefpoł z Apoftołami, y nie 
miał by wielkiey miłośći przečiwko Panu.y niemowiłby 
ták wielkiem fercem, kiedy fię wizyfcy Vczniowie bali 
iść z Panem. Eamus € nes G moriamur cum €0. Podźmy 

my, á vmrzyimy Z Nim. 

Ill, Cofz tedy czynić bedžie(z Naystodízy Panic ? 
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344 ROZMTŚLANIE 
chy zechcefz znowu drugi raž powroćjć fię, y pokażść 
blizny Ran Twoich? yradźić ták wielkiemi argumen- 
támi znowu o Twoim Zmartwychwítániu ? nie przyna- 
leży twemu Zmartwychwftániu, nie przynależy twoicy 
Wylokośći, takie vpokorzenie! dofyć ná tym, że Cie wi. 
dźiał Piotr Xiążę Apoftolfkie, y pokazałeś fię wfzy. 
ftkim Apoftotom oraż: dla tego może Tomafz zdru. 
giemizgódźić (ie y wierzyć Ofobom ták godnym. Ale, 
lák dobry y iśkołafkśwy ieft Pan, y lák ochotny dovy- 
dzielánia łafki tym ktorzy Go pragną ! ślbowiem wízy- 
ftkię ce prace y ftarania ktore podevmował w vpewnie- 
niu o fwoim Zwartwychwftśniu wfżyftkich Apoftotow, 
też podiął nád iednym Tomaízem y nie džiw, álbe+ 
wiem będąć Dobrym Pálterzem, opuśćił dźiewięćdźie- 

Łuc ; 19.$ląc y dźiewięć Owięczek, á zftąpił zukác iedney ná tey 
šwiátá tego puftyni, 

IV. Vwafz potym cudowną mądrość Zbáwičielá zál. 

bowiem mogać rátowáč Tomalzá,vkažawfízy fię mu wo» 
fobnošči,iáko vczynił Magdalenie y Piotrowi, chčia? to 
vczynič przy obecnośći wlzyftkich, ażeby to lego poka- 
zanie (ie, służyło nie tylko ná ratunek iednemu, śle ná 
więk(ze potwierdzenie wízyitkich, á nád ro iefzcze, im 
więcey świadectwa y im pEwnicyfzemi byli o tey pra- 
wdžie, tym żeby mocnieyłża y gruntownieyfza była 
Wiárá náízá ; ná oftatek, im więklzemi árgumentámiy 
znákámi nie omylnemi o fwoim Zmartwychwftániu v- 
pewniał ich w Wierzę, ták, żeby zápalať wickízym plo. 
mieniem miłośći fercA ich ku lobie. 

V. Rzekł tedy Tomaízoví. Wio palec twoy tu, á obacz 
moie rece, a ščiagniey reke twoię do boku mego. Mamy wie» 
rzyć, že Tomaíz widząć Páná, á sty[zač od Niego refs 
słowa ktore on mowił, kiedy był vpornym wiwoim nie 
dowiśrftwie, vpadł wfzyftek zawftydżony do nog lego, 
niechcač fic Go ináczey dotykáč ; śle że Cbryftus iná< 
czey Iporzgdżił, dla pożytku nálzego, wziął rękę e y 

y ko» 
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y koniecznie kazał dotykáč (ie, śżeby OD teiz mowił dla. 
Vtwierdzenia drugich, co mowił lan. Quod eadinimtó Epiri 
quod vidimus; oculi nofiri, 6 manus nofira contrecławeT nt Ioan: h 
de verbo vita, annunciamu vobú. O onym Słowieżywo» 
tá, oktorymelmy słylzeli, y oczymá pśfzemi widżieli, y 
dorykáli fię Go rekámi nafzemi, otym wam oznáymu- 
jemy, O iak dobry Bog ! co nieczynidla poratowania 
jedney Dufze ! yiák łótwo odpufzcza ty m ktorzy fię ná- 
wracźią do Niego! yiak nśoftatek seft fkłonnieyfzym y 
ochotpieyfzymdopoćiefzęnia y ładki dánia, ániželi do 
karania! 

VI. O Tomafzu | iák fzczęśliwe były ręce twoie! y 
jáko wielka fálká bylá , każać śćiagnać rękę w Bok, 
Naystodízy y Zbawienny Odkupičielá! won Bok, przez 
ktory zoftalifmy wybawieni od gniewu, vzdrowieni od 
grzechu, odrodzeni włafce, y podwyżfzeni do chwały. 
Co rozumiemy, iáko pałało ferce Tomafzewe kiedy 
wfpominał fobie, że trzymał rękę, wonym miłofny m o= 
knie? wonym Piecu goracym Miłości Chryftufowey è 
Dla tego, co zádžiw ? že dorknawfzy fię Onego Przenay= 
swieuzego człowieczeńftwa, z ktorego pochodžilá moc 
yzdrawiaiąca wfzyftkich, Vzdrowiony y on záraž y 
wywiedżiony Z (wego niedowiárftwá: a poznawizy swiá- 
cloščia Wiáry Boftwo Chryftulowe, zawołał mowiąće 
Dominus meus (7 Deus men. Pan moy y Bog moy. 

VII. Rzekł Pan Tomafzowi, Zesmnte obaczyí uwierzje 
żeś ,błogo/fawieni ktorzy nie midšielia vwierzylt. Wielka po- 
čiecha te słowa fa wizyfikim nam, ktorzy chočiaízže- 
(my niewidžicli Ibáwičielá nálzego w Ciele, przecie 
jednśkieftelfmy temifz vftami lego nazwani btogostá- 
wionemi, iáko y či ktorzy Go widźieliy dotykáli fię : śle 
jednak ieżeli wierzymy prawdziwie wcp, co WIĘD czas 
czyniemy, kiedy vezynkámi nafzemi, pełnimy to wco 
wierzymy, anie ieftefmy Či, © ktorych powiedźiał Apo= 
ftoł,  Corfitentur fe nefe Deum, fatiu antem negante Wy- Tim 1, 

Vy zná: 
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Wyznáia že wierzą w Bogá, ávszynkámi przeczą s 74. 
prawdę reípektem ták wielu Krolow y Prorokaw, kto- 
rzy pragaęli widzieć Chryftulá á nie widžieli Go. Bľa. 


gostawięni mogli fię názwáé Apoftołowie, álefzozesli. | |! 
wízy my bedžiemy nád nich, wtey mierze, ieżeli wierząc 
weń bez widženiá, całym fercem miłowść Go,y służyć | łowi 
Mu będźżiemy» | sa 
VIII, Ale,ktoż mi dateMitosč,y tenslodki affekt, prze- s 
čiwko Panu memu? ážebym ňie będąc godźień widzęńia KG 
Go wciele,przynamniey żywą Wiára y Miłością widźiś- | być 
łem Go, ydotýkatem fię Go w Duchu, iáko oná pobo- I 
Mat: s, żna Biatogľowá,kcora między tak wielką Tłufzczą, oná si A 
fámá Pana Wiára fwoią dotknęłś (ie, y była od Niego v- Gee 
Glo, Zdrowiona. O gdybyś raczył Panie moy żawołać mnie dob 
BARA siebie, iáko drugiego niewiernego Tomafza, śżebym M 
mogł śćiągnać trochę rękę do gorącego Pieca Prze» dów 
nayswiętl(zych Piersi twoich! o iakoby fię zśpaliła y Mi. Gd 
łośćią záletá Duízá moiá! ktożby mi dał fkczydeł ińko Záň 
.„ Gołębicy, ážebym mogł lečieč y odpocząć w Iśfkini II 
VINAR Bofkiego Muru,y w stodkichlochách żywego kamięnia. Apo 
: 4 ' poka 
| Modlitwa. Ha 
UI Roś Chryftuľá Páná, iáko On pokazał niewiernemu na 
Ad | Vczniowi, rany Rgky Boku fwego, á dorknieniem wiz 
I | fię lego Przenayswietízego Cztowieczenftwá, vwolnił sf 
| | go od błędu vmysłu lego: rák niech raczy mocą onych 8 iy 
| | | I Swięcych Ran oświęćić twoy vmysł, y zapalić wolą : á- bly 
Bi || żebyś poznawízy co dla čiebie.vezynit y včierpiat iako AE 
| twoy Zbáwičiel, obracałaś cy także wfzyftkie cwoie mo» č Ma 
| cy y vczynki ná służbę lego; wyznśiąć Gooraż zwier- ikk 
[U nym Tomafzem, zá twego Páná, ktory włafaą krwią f i$ 
| odkupił čie s y zą twego Bogá, ktory ztak wielką milo« Ki 
I śćią tworzył čie, śżebyś mogł doftąpić onego błogo» or 
[A sławieńftwa, ktore On przyobiecał, dofkonśle wierzą: myi 


cym, y prawdžiwie mu służą cy m, Náuki v 


PIECDZIES14TE Z 1l. 
Nauki Chrześćianikie. 


1. o Swięty, že fię nieczniydował wonyma 
Wieczerniku kędy byli zgromśdzęni Apofto- 
łowie, nie mogł widźieć Chryftulá Zmartwychwftóałe- 
o. Pan, wiele Poćiech y náwiedzenia Duchownego 
zwykł Udźielać żyjącym fpolnie w świętym Domie Za- 
konnym, ktorych nie mogą mieć, śnivczeftnikami ich 
być ludżie miefzkaiący ná świecie. 

II. Ci niechca wierzyć iáko Tomafz, ieżeli pierwey 
nie obacza y niedotkną fię, ktorzy ták długo Zyią do- 
brzey służą Bogu pokoim dále (zczešliwe powodzęnia 
y dobro tego świata; tákže Ofoby Duchowne, ktore w 
vezynkách Bofkicy służby poty tylko prácuia y przy kła- 
dáia pilnosči, puko im Pan dáie vpodobánie y vkonten- 
rowánie, Duchá, co kiedy vítále, oni zśruwno vítálg y 
zániedbywál3. 

iE Chryftus Pan pokazał fię pierwey wízyftkiem 
Apoftotom oraż, śle że ná ten czas nie było Tomalzá, 
pokazał fię drugi raż dlafamego Tomaízá ; ták Pafterze 
Dufz ludzkich y Káznodžicie, nie máig rozumieć że zle 
obracála fwoię praca, chočiaíz tylko jedne náwracál4 
Dufzę, albowiem Pan ták vimári zá iednego, láko zá 
w[zyftkich ; y iednakową podiať pracą ratuiąć iedne 
go Vczniń, iáko y wfzyftkich. 

IV. Tomafz, gdy zoftawał bez drugich Apoftołow, 
był včiemiežony pokufami, á zoftaiąć zniemi wiednym 
że Domu wzámkaiečiu, zasłużył być náwiedžony y po. 
Giefzony od Pana ták y my, kiedy zoftaięmy vtrapięni 
iákiemi pokufami, poko fię błąkamy po okázyách,á nie 
ftrzeżemy iercś y zmysłow nálzych, áni fię vóiekąmy 
do tych, ktorzyby nám moglidáč ráde niefpodźieway- 
my lie przeto być porátowáni y počicízeni od Páná. 

V. Tomafz, ná ten czas ftat fię wieroym y wyznał 

Vuz2 > Chry- 
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Chryftufi, kiedy sčiagnať rękę y dotknął fię boku lego; odpo 
Ták nigdy Wiárá ná[zá nie bedžie dofkonśła, poko nie nápr 
wykonamy vezynkámi y doswiádczeniem nafzym wso id 
wierzymy. IŻ 
VI. Zež mnie %idział, mowił Chryftus Tomafzowi > ryb. 
wierz ylei, błygojfawięni ktorzy nie widzieli ávmiergyli, zá. I cha 


two służą Chryftufowi či, ktorym On diie pociechy Da- | (1 
chowne ; ale służyć Chryftulowi bez počievhy ; idko RE 
jeít ccudnieyfza, ták potym więklzey zasługi, y więkize- | 

go Blogosta wicňftwá iet w Niebie nagrodą. | dzy 
VII. Ná początku kiedy Chryftus przy(zedł naświśr | Ag 

przyniosł nam Pokoy , 1áko powiedźiał Anioł Pafte- pol 
rzom,y ná oftacku odchodząć od nas, zoftawił nam Po. filé 

koy, ážeby(my (ie nauczyli, že wlzyftekżywoc y dofko» | s 
nałość Chrześćian(ka zawisła ná pokoiu, y miłośći, y y 

Ty» 
ROZ MYSLANIE LVII. #17 
lako Pan pokazał fię Uczniom kiedy ryby a 

łowili, SY 

Ewangelia. 
Joan: 11. 8 BBR Otym Pan IEzus pokazał (lg znowu v K 
"AŚ Morzá Tyberyáckiego, tym fpofobem. a 
58 Bylioraż Szymon Piotr, Tomafz Nátá- A 
| „zdam 11€] y Syn Zebedeufzow zinfzemi V. ná 
|| czniámi, ktorym rzekł Piotr, Idę ryby fowié: 4 oni M 
| mu odpowiedzieli, Puydźiemy y my ztobs,á wšiad- dk 
l fzy wlodkg, tey nocy nie vlovili nic; áleráno ftá. 
| nal Pan lezus nád brzegiem, 4 oni Go niepoználi | 


| ktorym On rzeki; Maćie tu co ieść Mlodźieńcy? | 
| odpo- 
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odpowiedzieli mu, że nie mamy: Zárzucčie šieči 
ná prawą ftronę połowu, á tám znaydźiećię lá zá- 
rzučivízy , niemogli iey wyćiagnąć dla wielkośći 
ryb. Ná tenczas rzeki Vczęń, ktorego IEzus ko- 
chat, Piotrowi, Toieft Pan. A Szymon Piotr vfiy- 
fzawfzy że to ieft Pan, przyodźiałfię fwoim odžie> 
niem, bowiem ftał nagi, y fkoczyf w Morze; á dru- 
dzy Vczniowie przypivneli złodką ćiagnać śieć. 
A gdy vyšli nábrzeg obaczyli wągle rozípalone y 
pofożona rybę y chleb, ktorym rz eki lezus, Przy- 
nieśćie ryb teraż vfowionych | wftąpił tedy Piotr, 
y wyćiągna! fodz ná brzeg pełną fto pięćdzieśiąt 
ryb wielkich; 4 że ich było tak wiele, rozdarta ię 
śieć, á JEzusim rzeki, Podzčie,á obiáduyčie ! A: ża- 
den znich niešmiať fpytać go ktoby był, á [Ezus 
biorać chleb, dawał im y ryby także. 


ES S 7 
Taiemnica. 

Fritz ćierpigć głod prośił Wdowy Sáreptány ? 5987 

o chleb, dla pokármu, odpowiedžiálá W dowá, 
že niemiślś,ślepowiedźiawfzy Prorok co miała v- 
czynić; 4 oná vczyniwfzy ták, iako iey rolkazáno, 
nápefnito (1g naczynie iey maka ; dlatego miálá do« 
ftátkiem chlebá, nietylko dla nákarmignia Proroka, 
śle tefz dla wfzyftkiey fwoiey czeládži. 


Rozmyślania. 
Vuż 
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VNKT I Bárdžo wielki y znaczny był nieuroc 
dzay zá czáfu Eliafzá Proroka, kiedy Bogrozgniewá. 

ný wielkiemi bátwochwalftwámi ludu (wego, y grze. 

chámi, ták Niebo zamknął; że przez putezwártá látá, 
niekapnął áni defzcz śni rofá ná žiemie , dlatego cak 
wielki głod powitał był, żenietylko grześnicy, ná kto- 
rych Bog te karánie zesłał, wielkiey zážy wáli mizeryey, 
áleľam Swięty Prorok przymuízony był błąkść (ie po 
obcych králách, fzukśiąć trochę wody, y chlebá dla po. 


* żywięnia, Niemnicyfze nieurodzśie y głod, owízem, 


wickízy im duchownieyfzy panował między ludem» 
1zráciíkim, kiedy Pan z ftąpił ná żiemię; ślbowiem o- 
żiębłabyłą po wielkicy częśći miłość, śobfitowółś nie» 
fprawiedliwość, Niebo, niedawáto więcey rofy łafki y 
faworow,ktore przesłych czśfow,ztak wielką obfitoščig 
wylewśło ná on lud. uż był yftał Maieftatc Krolewfki 
y fceptrum z Pokolenia ludy » á ftáli fię poddánemi y 
hofdowmkámi, ludźiom obcym y bátwochwalíkim, 
Kápľáň(two niebyło ważne, á Wyroki vftały Prorokow. 
Dlatego oná Winnicá wybrana, wydáigca Owoce słod- 
kie y przyiemne, nierodžitá tylko liščie niefzczytośći s 
Čiernielákomítwá, y ofiet frogiego przenásládowánia 
y nienawiśći. Prorok Eliafz wonym wielkiem bieuro- 
dzśiućierpiąć głod y prágnienie, á nieznayduiąć mię- 
dzy (wemi śni w włafney Oyczyznie, ktoby gožywil, y o. 
wizem przenášládowány od niezbozney Izábelle ná 
śmierć, polzedł z fporządzęnia Bolkiego, między obcy 
lud, do vbogiey Wdowy Sśrśpteny, Białogłowy Pogáň- 
fkiey, ktora cákże przyćiśniona głodem, woftátnich mi. 
feryách žyčia fwego znávdowátá fie, Chryftus, Pan 
nálz,čierpiat także głod y prágnienie,lubo nie dla chleba 
y wody máceryálney, śle dla nafzego oświecęnia y zbá- 
więnia, á nie znayduiąć także między íwemi ktobygo 
przyiął albo wfpomogł jv owizem przenásládowány od 
niewdźięczney Synagogi áż do śmierći; iáko UE 
Fo: 


Proto 
{woi 
obcy! 
f2020! 
zolta 
lialz i 
lecz | 
przy! 
zał, 
liwą, 
więi 
ściol 
nysá 
oboc. 
bodi 
więk 
Zarz! 
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Prorok od lfábelli był przymuizony opuścić włalną 
(woie żiemię, yJud, pierwcy tákvkochány, á iść między 
obcy lud do vbogiey Pogánki, ktora iako Wdowá, opu- 
fzczona y ogołosoba Z Iwego Prawdźiwego Oblubieńca, 
zoftawśła woftacnich potrzebach zbawięnia (wego. E- 
lialz čierpiač głod, prošiť Wdowy © chleb dla pokarmu: 
lecz ona nie málač co mu dać dla wielkiego Uboftwa, 
przynamniey vczynitá to ochotnie, ca iey Prorok rofka. 
zał, dlatego naczynie iey zoftało nśpełnjóne mąka yo: 
liwa, A (krzymie chlebem. Chryftus także, głodny Zbás- 
więnia nafzego prośl dźiś o pokarm dla nowornego Ko- 
ičiotá, ktory z Pogźńfkiego ludu miał być zgromádžzo- 
ny,á wofobách Apoftołow iego iuż był figurowany ; á 
choć nie znalasł czego pożądał, bowiem nic niemieli v- 
. bodžy Vszniowie, znalazł przynamnicy lepíza wolą y 
więkfze posłufzeńitwo, niželi w Synagodze; albowiem 
zárzučiwízy oni šiečijáko Chryftus rofkazał, jufz nie ná 
lewą boiážniy obiecnić Práwá žiemíkiego, alenś prawą 
łófkiy nagrody Niebiefkiey, według Ewangelicy, napcł- 
nity fię šieči ich wielkością wybranych 4 drogich ryb, 
godnych ftołu Pańfkiego! Szczęśliwa Wdowo Sárápre- 
no! bowięmeś zástužytá, żeć Bog zesłał {wego Proro- 
ká, nieták żebyś go nákarmilá y pośiliła, iako żeby on 
przyščiem fwoim przyniosł tobie y całemu Domowi, 
obfitość zdrowia čielelnego y duchownego! śle dálek: 
fzczęśliwfzy Kośćioł Macka nálzá, bowiem od Boga 
ftátá ic godna„žciego Przedwieczny Syn, odrzućiwizy 
y opuśćiwfzy niewdźięczną Sinagogę , raczył nawic« 
dźić ia, nie dla iákiey potrzeby fwoiey, śle dla wielkiey 
iwoiey pobożnośći; ážeby viyczálac iey Ofoby fwoiey, 
nápeľnitig wízelkiemi dobrami, y vczynił znieplodney 
y nieurodzayney, Matką ták wiele Synow. 

IL Vwafz,iáko Vczaiowie zmordowáni, wípominá- 
igć ná (wego Náuczycčielá, ktory záwíze rádžiť y ráto- 
wał ich wdolegliwośćiach ; widząć fig bydź oddalone- 
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mi od lego miłośney obecznośći, żałośliwi między (a: 
ba mowili, Kedyfz teraż ieft ná(z Náuczyčiel? Ale Do. 
brocliwy lezus, o ktorym nápifáno, že wysłuchiwa pro- 
sby Vbogích, y že ieft przytomny wfzyftkiem, ktorzy 
prawdžiwic wžy wái4 Go; záraž (ię im pokazał y ftánať 
nád brzegiem. Ale, czemufz słodki Pánie pyraíz tych 
vbogich Yczniow, ieżeli mála co do ziedzęnia, niepo- 
trzebuiąć nafzych dobr? śle iefteś onym chlebem Mifty- 
cznym, karmiącym w Niebie Aniołow, y dśiącym po- 
karm wfzyftkiemu ftwerzeniu, Záprawde twoy głod, 
miebył dla tych potraw; śle dla Dufz y ferć twoich V- 
czniow : iakotefz, kiedyś pożądał wody od Simśrytan- 
ki, nie prágnafeš rákdálece wody od niey, iáko Zbáwie- 
niaiey ; y żeś icy chciał dać wody żywey, prowádzacey 
ią do Zywotá wiecznego, . 

III. Oiák wiele rázy przydaie (ie, że (toigč my w Mo- 
rzu tego świścą, láko oni Vczniowie, zárzucáilač sieči ná 
lewą ftronę, rzeczy doczeľnych, á łowiąć godnośći, do« 
ftárkiy infże dobrá tego swiátá, nieniełowiemy;bowiem 
nic nie (4, rzeczy žiemíkie wporownániu Niebielkich : 
nic nie f3, albowiem nienáfycáia fercá nálzego, y prá- 
goięnia; (a náoftátek niczym, bowiem nie ztych rzeczy 
nie bierzemy z foba kiedy odchodžiemy zrad. Aieżeh 
zdrugiey ftrony przytrafisię żesłuchaniy žewnetrznego 
nátchnienia Botkiego, á poznśiąć nafz (profny błąd, 
wżywamy Niebielkiego ratunku, mowiąć z Pawłem» 
$więtym, Domine, quid vä me fagere! Panie, co chcelz 
żebym czymił ? nacychmiaft, Pan pokázuie fię nam, no- 
wą pociecha w fercu nśfzym, y rádžinamiékoVczniom, 
nieząrzucać więcey šiečiná lewą rzeczy świeckich ; á- 
le na Prawą dobr Przedwiecznych. Ná ten czas,ieżeli fię 
ftálemy posłufznemi iáko oni Swięći Vczniowie, oiak 
wielkiowoc odniešiemy, y iáko (ie napełnią sieči fercá 
nálzego, pokoiem, počiecha, y wizelkiemi dobrami, y 
nádžicia nicomylną ! náo(tácek zprzyśćia do onego Wie- 
cznego 
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cznego żywota, kędy Pan przyobiecał dać Kroleftwo y 
dać šiebie fá mego. 

IV. Vwaíz rożność onego ryb łowięnia, kiedy łowił 
Piotr przed męką Chryftulową, bowiem wien czas nie 
mowiono, kędy mieli zarzucić Sieci, czy ná prawą czy 
ná lewa.ále zarzućiwfzy ná rofkazśnie Chryftofowe, zá 
gárneli ták wieleryb, że fie śieć zerwátá, y napełniły fię 
dwie łodce. Ale wterśznieyfzym ryb łowięniu Piotr, 
jáko murofkazał Chryftus; zárzučitrylko sieći ná ftro- 
nę prawą y zagarnął Jiczbę náznáczona ryb, 4 ryb wiel- 
kich, y sieć zoftała cáła. Przez pierwfze rybłowięnie 
znaczył fię owoć stowá Chryftufowego, ktore opowie- 
džiáne od Apoftołow, z całego swiárá tą śiećią y tym- 
że zágárnieniem miáło napełnić dwie łodce , to ieft: 
zgromádźićdwá Narody, Zydowfkiey Pogáňfkie, do ic- 
dnyfz prawdy y do iednyfz powagi Piotrowcy. Wo- 
nym połowie były ryby rožney śieć zerwana, albowiem 
w Kościele woiuiącym pomięlzali fię dobrzy y zli, do- 
fkonáli y niedofkonáli, ktorzy džielac Koščiot,álbo [zár- 
pálač pobożność,rwą śieć ywychodzą. Powcorne ryb ło 
więnie,znaczy oftátnie zgromádzenie,ktore ftánie fię po 
oftátnim Zmartwychwftániu náízym, rám tylko sieć Zá- 
rzucona bedžie ná prawą, bowiem zágárnie tylko do- 
brych, ftoiących po práwicy, y zoitálacych wliczbie ná- 
znaczoney, niewiele, refpekrem rák śiłá potępionych. 
Nád to, będą či rybami wielkiemi, albowiem do Niebá 
niewftępuią tylko dofkonáli y wielcy wcnotach;y tą 
ráza nie zerwie fię šieč, ślbowiem wfzyfcy dobrzy beda 
ziednoczeni z foba y z Bogiem miłośćią. Návftarek, 
wtym łowieniu ryb, wyćiagną ná brzeg, kędy zoftáies 
Pan sieci to iet, ná žiemietrwála y frateczna żyiących, 
kędy przyięći ná one fzczęśliwą Wieczerzą Welela bá- 
ránkowego, zážywáč beda wizciakich pociech z Chry- 
ftufem na wieki. 

V. Wyśiadfzy Vezniowie, ználežli pokarm nágoro- 

Ww wány 
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wány ryby pieczoney y chleba. Tuvwafz „Jako dobeyr 
y miłofny ieft Pan, y iak.ocehotny do nagrody tym kto- 
szy dla. Niego prácui3,. albowiem kiedy Vczniowie- byli 
na Morzułowiąć ryby, iśko-Onim ro(kazał,.frał Pan Iz 
zus ną żiemi.piekąć rybe ygotuiąc im obiad ; ták gdy y 
my zofiśiący. ná tyin. świećie,. pracujemy wsłużbie Bo. 


fkicy >. On: w. Niebie goruie nam bśnkier dla przyjęcia: . 


nas, yoraż Korony, dla nagrody nafzey. © fzczęśliwę: 
prace nalze Fz4 ktore Bog,temifz rekámi ktoremi.ftwo. 
ezyi świśt goruie nam. nagrodę |. 

VI. Mowitedy. Vezniam, Podzčie śobiódnyńje: Uwalz 
dufżo moiś ten przylemny:bánkiet, obacz iáko Pan niez. 
zapominóiąć bynamniey (woley zwykłey pokory, ymi. 
łośći, bierze iwemi Swiętemi rękami:chleb +: á biogostás: 
wiąć. go; rozdaje Vczniom, także y rybe, 4 pożywa zbie: 
miiśKO y. przedrym.. Stali okolo Niego Vezniovwie,. 
láko Owieczki koło Páfterzá, yiáko Synowie- koło nays 
milízego Oyeá, zwielka Vezčiwasčia: y radością iedzač: 
zNím:y: pogladálaá zniewymownym vkontentowa. 
Diem fercá (wego, ná lego Przenayświęt(zą. Twarz; á 
odbierśiąć zlego $więtych rąk, one słodkie pokarmy. 
byli od Niegosłodko na čísle. y: wduchu náfyceni. y: pos 
śileni,. 

VII. Qiakdżczęśliwy byłon Bańkiet,yiako (tmáczne: 
potrawy: ktore.od Bofkich rak-byty gotowóne.l. A: wy: 
Święci Apoftołowie iśkośćieśiedząć przytak wielkiem: 
ogniu, wydśiącym z šiebie:ták wielkie płomięnie miło- 
śći, nie. gorzeli miloščiagiáko Seráfinowic! y.iáko nieto» 
poiśływewnątrz-fercą wśfzel dobrze świadczy Pifmo;. 
że żaden zwas nie śmiał mowić, y.fpytać Go ktoby: był,. 
wiedząć że był Pan, śle bárdžicy wierzę, żewiedząć. wy” 
że to wśfz. Nauczyciel, chociażeśćie chéieli, miemogli=- 
ście wymowić, od wielkiego zdumięnia:y zbyteczney: 
xadośći walicgo lercá ysłowś.. 
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Modlitwa. 
Roś Chryftulá Páná, iśko On pytał Vezniow łowią= 
cych ryby : ieżeliby niemieli co do ziedzęnia? ták 
niechay raczy łófka fwoia przygotować Dulzę twoię s 
śżeby (e ftátá godnym y wdzięcznym pokarmem Bo= 
fkiemu Máieítácowi, á oraż vżyczyłći fáfki, zebyś pra- 
cował zpożytkiem wsłużbie Tego Swiętey, y Wporáro- 
wśniu bliżnich twoich, y żeby ftałeś fig vczęftnikiem le+ 
obáňkietu, ná ktorym karmi sługilwoic rybą Upieczo- 
nay Úmeczomg zá nas (oba fámym, dálač ći okázya do 
£ierpięnia nátym świecie czegokolwiek dla miłość! ľe- 
go,śżebyś potym był ná drugiem nśafycony dofkonale 
Nia, Chlebem żywym y Prawdźiwym, weifpoł, z lego 
wybranemi w Niebie. 
(AŻ, MZ RZOBEZA i i 
Nauki Chrześćiańdkie. 
1, pier záwolány ná Vrzad Apoftolfki, powročiŤ 
figdoŤowignia ryb, ale Máčiey niepowrocił ďa 
celnitwás zkad możemy fie náuczyČ, że do tych fpraw, 
ktore ná ś wiećie niemoga ię wykonác bez grzechu, nie 
mamyich przed fię brać po pafzym nawrocenia, śle te, 
Kkcore człowiek ná święcie bez grzechu odprawia, może 
y w Zakonie z wickíza zasługą wykony wáč. 
fí. Vezniowie łowiać wnocy nic nie łowił : Gi ło» 
wią w Nocy y nie niechwytála ktorzy czynia vczynki 
dobre będąć wgrzechu śmiertelnym; áibowiem tE v. 
czynki nie zśsługuią nagrody żywota wiecznego. Ták- 
że 44łowią w nocy bež pożytku, ktorzy obraca1ą wizy - 
fikie fwoie prace y wfzyítek żywot ná vsługę światową. 
IX. Chryftus fpycał Apoftołow, ieżeliby mieli 1áka 
rybe do ziedzenia ? odpowiedžieti že nie. Pokarm,kro- 
sego od nas Pan żąda, iet posłalzeńitwo przy kazánia 
W w 2 jego 
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lego, ktoreśmy wlzyfcy powinni pełnić; ktorego pož 


kármu nic máia, y nie mogą dać Chryftufowi, ktorzy 
łowią w nocy grzechy, ale tylko či ktorzy łowią w 
dzień łalki. 

IV. Pracuiąc Apoftołowie całą noc dáremno, náo- 
{tácek zárzučiwízy šieči kędy im Chryftus mowił : na- 
garnęli wielkość ryb. Cudowna cnota posłulzeńftwś, 
albowiem fprawuie, že te vczynki ktore my czyniemy 
z (woiey włalny woli, mało co ślbo nic fa zńsługuiące 
vczymione zaś z posłufzeńftwa ftáig (ic nicofzáco- 
wáney zasługi, 

V. Przez Apoftołow łowiących, znaczą fiè K- 
znodžicie ; śieć iefb Słowo Bolkie, Ryby znácza grze- 
fznikow, ftrona prawa ieft część Duchowna, á lewa 
świecka. Ci tedy ktorzy opowiedá13 Słowo Bofkigy 
dla vpodobánia ludzkiego, fzukśiac w tym prozney 
chwały albo iakiego pozytku doczefriego ; łowią ná 
lewey ftronie y nieprzynofzą żadnego pożytku ; śle či 
ktorzy z (wego Kazania y prace pożądaią, dla fámey 
chwały Bofki y pozytku, y zbawienia Dufz, odnoízý 
obfity owoc. 

VI. Ian, naypierwey ze wfzyftkich poznał Chry- 
ftuľá, y powiedział Piotrowi; Ten ieft Pan! Ci máig 
więklze świścło, y fpofobnieyśi fa do poznánia Boga, 
y rzeczy Duchownych , ktorzy fa iáko lan czyftego 
ferca y Ciała. 

VII. Piots vsłyfzawizy;że to ieftPan, zaraz fkoczył 
wMorze,dufzśChrześćiańfka,kiedy nie poznay nielko- 
fztuie Boga, kocha fię w šiebie fimey y chroni (ie Gier. 
pienia, śle kiedy widźi y kofztuie iak słodki ieft Pan, 
ezuca (ię w Morze vtrapienia y pragnie čierpieč dla.: 
miłośći lego. 

VIII. Chryftus, nie wezwał Apoftołow gdy práco- 
wáli całą noc bez pozytku; śle gdy według lego rozs 
kazania zágáracli šitá ryb : Pan, nispáarádza. moy- 

IG 
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fikich prac náfzych ná tym świecie, ale rylko te, ktore 
dla lego postuízeňftwá, miłośći, y vsługi czyniemy. | 

1X Pan, iak (koro oni śiedm Vczniowie vezvnili 
dofyć lego rozkazániu włowieniu Ryb, zawołał ich 
pá obiad „ktory On im nagocował, dáiac znać, że po 
Uniwerfalnym Zmartwychwítániu, či będą wezwáni y 
przyicci ná Binkieť Niebieíki, ktorzy pełni Siedmio= 
tákiey łafki uchá Przenaiwięrlzego, pracowali w słu” 
żbie Chryftufowey: 
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lako Pan ukazał fig czniom ná gorz, 
Galileyjkiey. 
SAY cj 
Ewangelia. 
SOREA TYm onych dwanaście Vczniow po- mat €: 
GE [zo na gorę Gźlileylką, 1áko im Pan Mar: 1g. 
i Aa rozkazať , á tam obdczywfzy Go, 
K) VA VEJ poklon mu oddali, á drudzy powąt- 
NSO SFA piwali o nim; kędy im lezus rzekł. Dá- 
na mi ieft wgelka moc w Niebie y ná Ziemi. ldźlief tedy 
pó w Syrkim swiecie, A mauczdycie wfyekie Narody o= 
powiadáiac Ewángelia wffelkiemuStworzeniu, 4 Krczac 
że w Imie Opcá, y Syná, y Ducha Srvierego, y nauczd- 
iac ie, dżeby zachowali wjtyrko to com im przykazal. 
Kto uwierzy a okrz(i fie, zbáwion bedzie: 4 ktorzy 
rywierza, te znaki czynić bedą. w Imie moie wyrzte= 
cáť beda Diabelftwa, gadát nowemi iezykámi, wygónióć 
beda Wežow, á piiac napoie tručižna nápujíízone, nie 
Km3 będą im 


A 
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beda im fkodżić, klasi beda rece ná chorych y vždrá- 
spiáť ich, Aoro iam iefi zwámi przez wpytkie dni úže 
do skończenia Świata , y pošle obietnice Oycá wego do 
was, dla tego zatrzymaycie fie w Mieście, dje zoftánie- 
čie napelnieni moca Niebieska, 


Tátemnice. 


koc: i Joyce wftąpiwfzy ná Gorę iáko mu Pan ro» 
24. if: 


Ikazaf, widźiał tám Páná y gadał z nim, Kto- 
ry rolkazať mu, ážeby wybudował Przybytek, w 
którym obiecał mięfzkać we środku ludu fwego, 
y dal mu wiele Przykazánia, ktore Moyzefz miaf 
przefożyć ludowi, ażeby ich przeftrzegali. 
Rolkazať Boa Iozuemu, ážeby włzedł ode- 
brać żięmię obiecána, potwierdził go mowiąc, że 
On bedžie źnim we wfzytkich rzeczách. 
B o G, fercá dodśiąc Zorobdbelowi, y ludowi 


powracáigcemu z niewoli Babilońlkiey .do zmuro- 


wánia nowego Koščiofá, Rzekł im. Facite quont 
am egoVobifcum fum, nolite timere, quia Spiritus me- 
us in medio Kefir. Czyńćie, bom la zwámi ieft,. 
y nieboyćie fig, bo Duch moy we środku was, 


Proroctwa. 


Zaci 9. 4 T poteľkas eius å Mari vsá, ad Mare , W 2 flumini- 


bus ofh ad finesterra _ A władza lego od Mo- 
# + , s» z . 4 DAST | 
rzą áže do Morzá, yodRzek, áže nákoniec świátá, 
Dabo 
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Dabo sibi gentes hereditatem tuam, U poffeffio- 
pem ram tujminos terre. Dam Narody zá Dzie- 
dźretyś twoiejd granice Swiátá za twoie ośiśdłość. 

Ego congregabo reliquias gregis mei, de ommbus 
terris ad quas ciecero eos, UJ coiuertam eos ad rura 
fua, V crejient, 19 multiplicabuntur, €7 fufcitabo eos 
Paftores, UJ pafcesteos: la zgromádze oftatki Trzo- 
dy moiey, ze wfzyftkich częśći, ná ktoreńn ie ro- 
zefłaf; y powrocę ich ná ich Páftwilká , 2 będą 
sość y mnożyć fig, y opátrzg ich Palterzami kto- 
rzy ich.paść będa. 

Er poft bac mitram eis multos venatores, UJ "Úe- | 
nabuńcur eos de omni monte „AJ de omni code, UO de ®© 36% 
GautťnisPetrarum. A potym zdślę im wiele Łow- 
czych,.4 fowić ich będą po Gorách, Pagorkach., 

y lálkiniách Skale. 

Mitram ex cis qui Saluati fuerint ad gentes, MM taises, 
Mare, tn Africa) Lidiam, tenentes [apittam „iw lia- 
liam U Graeciam, ad Infulas longè IF anunriabuńt glo- 
ziam meam gentibus. Poślę ztych ktorzy będa 
żbáwienidoNarodow,náMorze,do A yki,Lidiey,. 
Wiolkiey żiemie, Grecyey y do Wyip dalekich, 

4 obiáwiáč będą chwałę moig Narodom. 

Et dabo V obis Paftore s insta cor meum, dT pafcet Fics gè: 
Fos fiientia U dotrina Dam wam Páfterzow ę 
według fercá mego, 4 paść was będa náuky y v- 
mieigtnośćią: 


Píal 3% 


ter: 230 


Ro zmy- . 


ROZMTSLAŃNIE 
Rozmyślania. 


VNKT I To widzenie y pokazánie fię, ktore g. 
czynił Pan Vezniom (woim ná Gorze Gálileý(kiey 
było ofobliwe y nayznákomitíze od innych, y ktore 
im ták wiele razy obiecał; tók przed Męką (woia, iá- 
ko y potym przez Vítá Anyelíkie ; nie dla tego, ážeby 
fiz im niepokazał był przedtym kilká rážy w leruza: 
lem, śle fieim tám pokazał z więklzym Máäieltatem, 
y Wwickížym zeromádzeniu ich, álbowiem to poka- 
zanie fię, było, iáko niektorzy rozumieią, o ktorym» 
1Got:i mowi S. Páwel. Ze znaydowało fi zgromśdzonych 
więcey naż nięć fet bráči: winfzych obiświeniśch fię 
Dobrotliwyt sus nieczynił nic inízego, tylko čie fzył 

iot nów, y vpewniat o fwoim Zmartwych- 

í ze (zálijeyíkiey , obìáwił im iá- 

y władzą; ktora miał nád wizy- 
» náuczyt fwoich Vczniow powin- 
nośći Apoftolfkiey, ot worzył fekcet powołania Naro- 
dow, nauczył (pofobu Krztu, oznaymujiac im Nay. 
wyžíza Tais Anice TROYCE S. dał fwoim wiernym moc 


śniey ch» ty 
tkim Swat a 


O 


czynić cut ^ tatek záložyt tám naypierwfze Fun- 
dément * Wego. 
31. 


o nietylko Apoftofowie, ále y šilá in- 


fzych wi wiedząc ze Pan/obiecał (ic im pokazać 
ná Gof- y fkiey,ześli fię, y byli tám zgromádzė- 
ni, oczekiwając z 


wielkim pragnieniem lego przyśćia, 
kędy náoltátek pokazawizy fię; Pomyśl,iśk wielką rá. 
dośćia napełniły fię fercá ich,ktora cym bylá więkfża, 
im więklzygą żalem fwoim patrzyli ná Nićgo ták zel: 
JÚ żonego Y Väižoňezo pod czás Męki Tego. Teraz po- 
Nil myśl, ziak wielkim pragnieniem páťrzáli ná one ozdo. 

| bną Twarz, y ziák wielką miłośćia słuchali onych mi- 
H łolnych słow, O błogosławione oczy, ktore byłyśćję 


godne, 


ré g: 
kiey 
Ktore 
M lá- 
žeby 
už: 
tem, 
oka: 
pm 
ych 
b fię 
(żył 
ch: 
hide 
zy 
BU" 
arg- 
Nay- 
noc 
jun- 


jin, 
WAŻ 
/ze- 
Cid; 
rå- 
(ża, 
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godne, widźieć to cośćie widžiály, y błogosławio- 
ne vfzy, ktoreśćie zasłużyły słyfzeć słodkie słowa 
Pźńfkie, y dáleko więcey błogosławione ręce, C ie- 
żeli ktorym dopufzczono ) dotknać fię oney Bofkiey 
Oloby. © dufzo moiś | wftąp ty także ná tę goręl 
oderwiy {erce twoje- od rzeczy źiemfkich! álbowié 
ná nilkośćiach żiemfkich nie pokazował (ie Pan, aw 
biy fię pragoieniem y miłośćią do rzeczy Niebiefkich, 
ażebyś y ty ktoregokolwiek dniá, ftała fię godną ták 
fzczęśliwego y słodkiego widzenia. 

HI. Dana mi Eh. nfelku moc % Niebie y ná Żieme. 
Chryftus, będąc głową ludžiy Anyołow, miał wła- 
dzą ná žiemi y w Niebie, czynić wlzycko co chciał » 
ślbowiem ná žiemi mogl obrać kogo chóiał , á w 
Niebie Koronowáč kogo mu fię podobśło.ż miał 
wfzeláka moc, albowiem wiwoiey Naturze Lvudzkiey 

žízony nád wvízytkie tworzenia. Pofádzo: 
u Imię nád wfzyckie 


IKIE 


ow: miałtę mocs 

d Poczęćiafwegos 

przečie iednák é, aże pofwoim 
Zmartwychwftániu. ieżeli tá 
moc iek Twoiá, będąc Ty BoGiEM, iakofz tedy mo- 
wifz żeć 13 dano, 4 nie raczey že 14 malz? Obacz czto- 
wiecze pylzny ! láko pokornie o fobie mowsPan wizy: 
tkiego ftworzenia : dájac či przykład pokory; albowie 
chočiaíz był rownym Oycu,rak,że wfzytko comiai O» 
Giec, miał y On s, przečiciednák, we wízyltkich fwoich 
vczynkach czynił żAwize honor Oycu,y niefzukał ni- 
gdy chwały fwoiey, ale chwały Oycá ktory Go posłał. 
IV. Vwaž, iśk wefoła nowiná, y ják wielkicy rá- 
dośći Zábrzmiálá wvízách onych vbogich Vozniow, 
styízg€ że ich vkochány Nóuczyćiel, bytonym Wiele 

Ax ` kim X1g- 


Śpoci$ Krol nád Krolmi, y Pan nád Pán 


ROZMYTSŁANIE 
kim Xiążęćiem ; około ktorego fukni napifińo było, 
V» ktoremu ná Ziemi 
y ná Niebie, dana była wfzelka moc: ieżeli bráčia fo. 
zefowi ták bárdzo (i: vrádowáli, kiedy vsłyfzeli že 
ich brat panuie nád wfzyckim /Egyptem, iákbárdžiey 
wietżyć mamy, że powżięli ferce ý vrśdowali (ie V. 
czniowie, kiedy vstyízeli, že Chryftus ich prawdziwy 
á Nayftar(zy Brát panował, nie nád iedna tylko má- 
ła częśćią świácá, ále nád całym Niebem y Swiátem. 
Teraz dulžo moiá, ráduy fię cy także Z temi Święty. 
mi Vozniśmi Z ták wefołey nowiny, álbowiem mafz 
Pana Naymocznicyfzego, ktory nietylko čie može ró. 
towáć, y bronić ná žiemi, śle też chceć dać Krale- 
ftwo wieczne w.Niebie; malz tákže Brata haykocháň- 
fzego, ktorý nietylko ieft mocnym rarowóć čie, y paść 
wtym żywodie, ińko czynił Iozef (woim Brátom w 
JE giptčie, ále tež chce y može vezynié čie vczeftni- 
kicm (wego Niebiefkiego Džiedžictwá, 

V. Vważ, onę zbawienną Náuke, ktorą słodki Ins 
zus dał fwoim Vczniom : obacz iśko już poczynał 
wykonywać, one Moc dána fobie w Niebie y ná Zie. 
mi, y śby pełnił onę powinność , dla ktorey był ze» 
slány od Oycá, álbowiem poczyna tako Zbawiciel 
Prawdżiwy Lekarz náfz, ordynowść recepty przyna- 
cżące zbświeniu nafzemu, bowiem nie dla czego in. 
fzego rofkazuie Apoftołom iść ná wizytek świat dla 
opowiádánia Ewángelicy, tylko áby vzdrawiáli swiá. 
słem wiśry náfze niewiadomośći; także roíkázuje, 
śżeby wizytkich Krzczono ; śzeby były zmyte y zgłą. 
zone grzechy nafze, y przywtocony żywot łáíki, 
Nśoftśtek, ážeby náuczáli wiernych, zśchowść lego 
Przykazanie, ážebyšmy fie vmieli zśchować w łófce 
odebrśney, poko niedoydžiemy Korony chwały. O 
iśk wielka Boże moy Miłość Twoiś przeciw mnie I 
ślbowiem ták wiele lat przedtym widząc, Si mg- 
ry á 
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dry á pilny Medyk moię chorobe, nágotowateš fpo- 
foby, y (porzadžiteš lekárítwá, kroremi miátá bydž 
vleczona. Ykroreíz to infze lekárftwá, Panie moy ? 
ježeli nie ták wiele tážien Krwie Twoiey Przenaydroż- 
fzcy? mocą ktorey cudownym fpofobem iefteśmy 0: 
czyfzczeni, oświeceni, y nśoftścek zbawieni. O iśk 
z wielką pilnosčia ftáráteš fie, y iák Cię drogo koľzto- 
wálo zbawienie dufz nafzych, ktore my ták wiele rá- 
zy lekce fobie ważymy, y tak márnie craćimy! 

VI. Rofkazawizy Pan rzeczy wielkie y trudne V- 
czniom,potym vtwierdzaiąc ic h,y dodáiac fercá, rzekł, 
Otom la ief uwami, przez mfytkie dni, aże do fkończenia 


z 


śmiató. Ktore słowś zlewáty fie nietylko ná przyto- 
mnych, 418 też w Ofobie ich ná Kośćioł y wizytkich 
wieraych, á ofobliwienś tych, ktorzy mieli áż do fkoń: 
czenia świaca pracować ná służbie lego, y ná ratunku 
Duiz; iśkoby chčiat mowić: Vezniowic moi! la. 
polyłam was ná wielkie y trudne Imprezy, ná dolése 
gliwośći y vrrapienia wielkie ; ale badžčie dobrego 
fercá, bowiem ieftem Ja zwámi, pracuię ZWámi, biię 
fię zá was, bronię was, idáč1e beśpiecznie; á nieboy- 
čie fię, Nieczyni ték Boc nśfz, iśko Xiążęca y Pá- 
powie świścń tego: ktorzy rofkázviac poddányma 


fwoim, niechca im dopomagóć , áni ratować w 

rym wczym rofkaznią: nie tak „14ko czynili oni py- 

(zni Przełożeni y Fáryzeuízowie, ktorzy kładli ná rá- 

niona ludu ciężary čieízkie y nieznośne, ktorych oni 

fimi śni palcem iednym dotknąć fię niechśteli, Nie 

ták Chryftus Pan, bo ieželi rofkazuie wżiąć iśrzma 

fwoie, On pomaga nam Kompśnicy; pomagálac 04m 

čiežaru: ieželi każe wžiač (woy Krzyż, On przed ná- 

mi piecwey niosł go, y zá nas podiał. Naoftatek, we 

wfzytkim w czym nam rofkazuię ślbo rádži, Op- 

pictwcy przodkuie nam fwoim przykładem, á potym Phil: 4 

w ipomaga y ráruie łófka (woią. © obietnico wiel- Rom; ż 
Xx2 ka 4 mie 


ROZMYTSTYUNWIE 


l miłofna |! 


o obietnico wfzyckim nam 


nicWýpe. 

aaa y wielkiey rádosči, albowiem, jeżeli Bog 

i, krož będźie przečiwko nám ? jeżeli łófka le. 

g9 w nas, co zá vtrapienia? co zá dolegliwosči ? 

co zá niebeśpieczeńftwź ? cozá prześlądowania? ý co 

žá (i oderwą nas od lego miłości? zaprawdę w 
M 


tocy lego ktory vtwierdza mas, w(zytko bedžičmý 
mogli, y wfzytko zwyciężymy, iáko pôwiedziať Pro: 
rok. Ja Dao faciemyś Uirtutem, © ipfe ad nihilum des 
ducet tvičulantes nos, 69 inimicos noffras, w Mocy Bo: 
fkiey dokazowść bedžiemý wielkich rzeczy, á On. 
wynilzczy wfzytkich trapiących nas, y Nieprzyiačioť 
nafzych. 

VIŤ. Vważ, iako Pan icf záwíze przytomny Ko: 
ščioľowi (wemu, y będźie áž do fkończenia ŠWwiárá: 
á iako prawdźiwy Sternik, nieopufzcza nigdy Okrętu 
fwego, śż go doprowśdźi do fzczęśliwego Portu; ták 
Chryftus nieopuśćił nigdy, y nieopuśći fwego Kofčia. 
ła, śże go záprowádži do beśpiecznego Portu błogo. 
słówieńftwa wiecznego * nád to, przytomny ieftka. 
ždemu z Wiernych fwoich, łafką y Protekcya (Woia, 
także Vžyczániém mú (woich Bofkich Dárow, Ale 
nie kontentowałeś fię Naysłodfzy y Naymiłośćiwizy 
Pánie zoftawać známil nietylko obecnością Twego 
Boftwá, ale chčiaľeš bydź przytomny Twoim Prze- 
nayświętfzym Człowieczeńftwem w cudownym SA. 
KRAMENĆIE $. Euchśryftycy: ćto dla nalzey więkfzey 
pociechy, y ná znák Twoiey wielkiey Miłośći; y ná 
zadatek przyfzłego bľogostáwicňftwá s albowiem, 
iśkoś obiecał zoftawść z námi ná tym świećje, dla. 
nafzego ratunku y poćiechy, ták zoftawać známi 
będźiefz w Niebie, dlá nagrody, y vkontentowania» 
nalzego, twoią Bofką obecznoščig, 

Modli. 
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Modlitwa. 


Roś Páná IEzusa Chryftuf, jáko On pokazawfzy 
Pi. Vczniom (woim, (mutnym z smierči lego, ná- 
pełnił fercá ich niewymowną radośćia ; -taksteż' tobie 
dał tálke "ázebyš depcąć nogami twemí márnosči 
žiemfkie, mogłeś poftapić ná wyfokość dofkonátasci 
Chrześćiśńfkiey,śżebyś (ie ftał godnym widżieć ná wy- 
fokośći Niebiefkiey pożądana Bofką.Twarz, á nad to: 
niechayći vżyczy dofkonśle zachowywść coć rofka- 
żał: oraz proś Go, iako obiecał, tak niechay raczy 
zawíze zoftawać zrobi ná tym świecie, ftrzegąc.y 
proftuiac drogi twoie, á ná tamtym vwielbiaiąc iç p 
fwoim błogosławionym ná wieki widzenieme 


Nauki Chrześćiańfkie. 


Ñ A Patois z ízédľzý fię náGďore iáko im Chry« 
ftuś rofkazał , tam tedy fig im pokazał y ná. 
uczył Tajemnic Wiśry, Pam, chočiá(z wielom poká- 


1 


zuie (ie Duchownie > przečie iednák floiąqcym na go- 
tze dolkonálošči , álbo służacym Mu w ftanie Du“ 
ehownym ; częśći figę pokázuie, ý jako Przýiačioť 
fworch Vezeítnikámi ich czyni, (woich Niebiefkich 
fekretow. 

ii. Temu ieft dána wfzelka moc w Niebie y ná zie- 
mi, ktory wynifzczył šiebie fimego, aż do Vniżeniaw 
fię, nietylko nád wfzytkich ludži, ale też nad fame 
mocy Xidžať ćiemnośći, fak y my, im bárdziey v- 
pokarzáč y vniżść fiş bedžiémy nád wízytkich, tým 
wyżey będżiemy od Chryftufa nád iných wywyžízení. 
1. Rofkázať Boc Apoltotom, ážeby nietylko 
Krzčili wierzących w Niego; śle żeby ich nauczali zá- 
ehowywść wfzytko co im rofkazał. Nie dolýč dla 


XxŹ dofta- 
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doftąpienia zbawienia wierzyć tylko w Chryftufá 
przez Chczeft, śle potrzeba do nalzey Wiáry 


el ! przyłą- 
czść vezynki dobre, zśćhowuiąc wfzytkie Przyka. 


zania y Nauki ktore On nam przez fwoich Apeftołow 
zalećił. 

IV. Kto Vmierzy å okrzči fie, Zôámian bedjie, mowi 
Pan ; Ná ten czás wierząc, zbawieni bedžiemy, kie. 
dy záchowamy cošmy ná Krzčie obiecáli, śni Vczyn_- 
kami nafżemi niebędźiemy przeczyć temu, czemu wie. 
tzymy. Zaprawdę ten niewierzy, ktory vczynkami 
przeczy temu wco wierzy, o ktorych mowi Apoftoł, 

Tim: 1, Qai confitentur fe nofe Dava fiti autem negant, ktorzy 
wyznáią że wierzą w BoGa, á Yczynkami (wemi te: 
mu przeczą. 

V. Znákr ktore czynić beda Wierzący we mnie, beda 
be, mowi Pan: m Imie mote wyrzucdc beda Diablow, beda 
mowić kowemi tezykámi, Ná ten czás ieft prawdżiwy 
znak, że miłuiemy CHRYSTUSA »yże weń doíkonále, 
wierzymy, kiedy mamy pragnienie y ftáránie rśto- 
wać bliżnich náfzych, kiedy Kśpłdni odpulzczśią 
grzechy, wyrzucála Diabłow mię(zkaiących w Du. 
zach , kiedy ięzyki nálze zśniechywśiąc mow pros 
žnych, mowią słowa ná chwałę Bofka, y ná zbudo« 
wanie bliźnich nalzych + kiedy nápomnieniem ná. 
fzym wyrzucamy gniew y złość z ferc drugich ; kie- 
dy widząc bliźnich náízych ostábiálych w vezynkách 
dobrych, náľzym napomnieniem y przykładem do- 
brym, vtwierdzamy ich w dobrym żywoćie, y pobu- 
dzamy do Cnoty. 

VI. CHRYSTUS obiecał zoftawáč znatmi,śże do (Koń. 
czenia swiárá. Wielkie {erce y wielką vfność mąmy 
mieć we wízyckich nafzych virapieniach, dolegliwo- 

| ščiách y pokulách, myśląc iáko On nas Záwíze ráru- 
(l ie, y známi iet Ten, dla ktorego miłośći wfzytko 
| szynimy y ponošimy. 


VIL Mo- 
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YI. Mowi CHRYSTUS, ŻE Wiárá wierzących w Nie= 
go pokázywáć fig bedžie przez Cuda: ieżeli my nie 
czynimy Cudow, táko pierwši Chrzeščiánie, nie mae 
my fię Oto ftáráč, álbowiem one bywaią czálem zná- 
kiem świątobliwości, śle nie czynią człowieka świę- 
tý m» Scaraymy fię czynić Cudá Pobożnośći y Mi- 
łosiecdźia, ktore tym fą beśpiecznieyfze y więkfzey 
zasługi V Páná BocA, im fą zakrycfze oczom ludzkim. 


ROZMYSLANIE EX. 
O (hwalebným w Niebowfłzpienin Chry- 
fufa Pana náfego. 
Ewangelia. | 
2% An IEzus tedy (kończywfzy MOWĘ Mar: 16. 
J ES fwoię do nich, zaprowadźił ich do Luc: 24» 
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SE Ji Betánicy, á podniožízy ręce fwoie_» 
j KAR błogofławił im ; á dy im błogofła- 
o s4y o 


wił 

Śiadł ná Právicy Boca Oycá, á oni pokłon Mu 
oddawfzy, wročili fig z wielkim wefelem do Te- 
ruzalem; á gdy to wyrzekł, był podwyżfzony Ado:r 
przy nich ná wyfokośći, á obfoki wžigly Go z 0- ń 
czu ich: patrząc tedy ná Páná wftępuiącego, oto 
dwáy Anyofowie ftángli przy nich w odžieniu-s 
biatym, y rzekli im, Ludzie Gślileyfcy, czemufz 
pátrzýčie w Niebo? ták IEzus w ftępuiący do Nie- 

bá, przyidźie fadžié świśt, iakośćie Go widzieli. 

Ná ten czás z Gory Oliwney powročili do Ieru- 
zalem_sę Taie- 


dnieśiony wyfoko w Niebo, w ftąpił y v- 


RO ZM TS LAN 1 g 
Táiemníce. 


Ben: 4. EN Cziowiek fprawiedliwy, był od Páná. x 
BOGA wźięty, y więcey nie pokazał fig ná » 
ZIEMI. s, 
aRegia Elias gadálac z fwoim Vczniem Elizeufzem, 
był wśięty ná Wožie ogniftym do Niebá, 
zRegrg  Arkó Teftamentu, była od Krolá Sálámoná. s 
w prowadzoną do KoščioláBožego, z wielką Pom. 
pa y Vroczyftośćią, pizy ktor cy wfzytek Lud 
lzedf. | 
# 
Proroctvá, 


Deu; 31. S lcut Aquila prouscans ad wolandum pullos fuos, 
U fuper eos wolitans, expandit alas fuas, Roz- 
čiagnať fkrzydfá. fwoie jako Orzeł, pobudzaiąc 
Synow fwoich do latánia, (3m latálacy nád niemi, 
Mich i Afcenget enim pandens iter ante e05. W ftąpi 
toruiac drogę przed niemi. 
Eze: 63, Quid eft ifte, qui venit de Edom, tinftis V eftibus 
de Bojdra, ilte formofus is ftola fua gradiens, in mul- 
situdine fortitudinis fua. Kto ieh ten przycho- 
dzący z Bozdry, Miáftá Edon, málac odzienie po- 
kropione Krwią, ták piekny w odžieniu fwoim_s, 
poftępuiący w wielkošči Mocy fwoiey. 

Attollite Portas Principes. cveftras AJ eleuamini 
Porte aternaleś 15 introibirRex orie: W znieščie 
Bramy wafze Xiažgetá, otworzčie fig Bramy wie- 
czne, 4 w nidźie Pan chwały, Afeen- 


Phl: u. 


BATE 
Dominus 18 cuocefu- 
a Pan ze dźwię- 
shin, 19 17 rwolauit, wolauit | fita Pfali 17 


mwentorum, W fapil ná íd Cherubi iny y 


u, lećiaf ná Ikrzydľách wietrznych. 


ieL 


- ajizna ifti in alęum, c april capriuić tatem, W fta- Plal: 67 


eś ná wyfokość či, y zaprowśdźiłeś z toba Wig- 


Pfallite DEO, qui afiendit fu per Calum, Cali ad Ibidem. 
wag W ykrzykayć čie Bocu, ktory w ftąpi 
ná Niebiofń, Niebiofa M ichodnie: 


A fummo Celo egreffio eius, AJ occurfus eius Y Pal 
ad oai eius. Wyście lego z wylokoś Śći Nie- 
ich, 4 Zachod lego z gtębok ośŚći. 


JOR 


Api czebam ego in wifione nocki s, (F ecce in nubibus 
gli quafi filius hominis veniebat, i7 vf 4, ad antiquum PAD: 7° 
a n per uenit, W in confpeétu eius obtulerunt eum, 
dit ei poteftatem U) honorem, © Regnum. Wie 
em HUR R nocnym, przých odzą SE w 
z Syna Człowieczego, 4 przyfzedi od da- 
i lat, y ofiśrowali Go w obecnośći | fe 
Mu moc vezčiwosé y Kroleftwo. 


Rozmyślania. 


UNKT I. Vwaž, iáko (koňczywízy fię iuż dni w 
ktore słodki IEzus potwierdzał y ymacniał w Wie- 
cze Apoftołow, yfwoy nowotnie poczynalący fic Ko- 
Yy 


ŚĆi iof; 
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śćioł, czterdźieftego dniá po Zmartwychwftániu oz 


im, wiedząc že przyfzlá godžiná, w ktorą miał poyść 


ztego świata doOycś, miłuige záwíze iwoich kochá.. 
nych Vczniow ; chćiał w tym rozítániu fię zniemi 
pokazać im ofobliwe znaki miłośći ; dlatego pokaza. 
wizy fię im naprzod w Wieczerniku Syońlkim, kędy 
wefpoł z Przenayświętfzą Matka y infzemi byk z 
mádženi, tám z wielką miłością y słodka przyiśźnią 
požywáidc zniemi; y náuczywízy ich coby czynić 
mieli, po [ego w Niebowitapieniu, rofkazał im iść ná 
GoręOliwną z tamtądw ftępuiącego nś ktorym miey- 
fcu-bedąc zgromádze ) 


ni, pokazał fięim znowu Pan: 


czyniące z niewi oftácrnie pozegnanie. Pomyg z isk 

T z. t siir > KTE z z 
wielką słodkośćig y łagodnośćią gadał zniemi, poka» 
zuiąc imi potrzebę odeyšcia, y (woie Oycowfkie (tá. 


Tanie, y pieczołowśnie, ktore mieć bedžie o nich, 
obiecuiąc im zesłać infzego Počieízyčielá: ktory mięs 
fzkać zničmi záwí(ze będzie. Zdrugiey ftrony Veznio- 
wie vpadízy wlzyfcy ná Z emie, hiemogącod wielkiey 
radośći zmiefzaney z żalem Zátrzymác dłużey łez, 
całowśli z wielką miłośćią, lego Pzenayświęcfze Na. 
g! y Ręce, á On mile obtápiálac káždego, stodko ich 
Ćiefzył y błogosławił. 

H. Ale ofobliwie vważ , co czułą w fercu fwoims 
Przebłogosławiona Panoś, ktora nád wfzytkich nay- 
gorçczey Go kocháłá: y co miał czynić Posłufzny 
Iezus z Matką (woią od Niego ták vkochána, y naya 
godnieyfzą Go nad wfzytkich, ktora naybárdžiey zá. 
łośliwa bytá z lego odeyścia. Pragnęła Oná bárdzo 
w ftąpić zarowno z Synem, bez ktorego obecznośći 
Zywotley był tęlkliwy y bolefny „ dla tego, gdy fig 
z Nim żegośłś, wfzytką w zrulzona miłośćia Máčie- 
rzyníka, fkłoniła Głowę fwoię iáko lan ná piersiach 
Syná, mowiąc Mu: Synu moy! ieżeli chcelz odeyść, 
weśże mnie z fobą, dle potym počieízylá fię zrozu- 
miawízy 


miw 
zoltá! 
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miawfzy, že tá ieft wola Syna, ażeby ná krotki czas 
zoftała ná świecie, zá Poćiefzyćielkę y obroničielke 
oney trzody małey Apoftolfkiey, ktora zoftawiał tak 
zńfmuconą, ázeby niebyła iednego dnia, od ták Do- 
brocliwego Oycá, y tak Miłośćiwey Mátki opufzczona 
y ogołocona. 
“ili V waż, iśko gdy przyťztá g odźina odeyścia, te- 
dy podniożfzy Miłośćiwy [EZ US fwoie Bolkie Ręce, 
błogosławił wfzytkim, y poczynał fię przy obecnośći 
ich podnośić od Ziemie, á wftępuiąc błogosławił im 
Rekámi podnieśionemi, y Oczymá (wemi mile poglą- 
dał na nich. Wftępował Pan wyniesiony ná wy foko- 
šči, iáko Tryumfacor Vkoronowány świetną bo Kro- 
lewika Koroną, otoczony fzczęśliwym Woyfkiem Oy- 
cow Swiętych, ktorzy wyśpiewuiąc chwałę fwoiemu 
Zbówićiełowi, wizyfcy wykrzykuiąc fzli za nim. w 
tym dawfzy znak Xiaže Niebiefkiey Mocy, o przy» 
śćiu Krolá Chwały, otworzyły fię Niebiofá, á oni bło- 
gosławieni Duchowie. Pulkámi z ftępowali drogę Zá. 
chodząc (wemu Pánu, ktoremu z więlką pokora y V- 
nižonosčia poktonoddawízy z špiewániemy Hymnámi 
wefólemi, prowádžili Go do Niebá, Krtož može wy- 
rážič wielkość onego Wefela! y cozá radość była o- 
nych błogosławionych Dúchow z święty mi Dufzámi, 
Oyćow Świętych! kiedy fię z fobą ześlił Tu możelz 
pomyslič, co zá vklony, co zá przywitánia, co zá 
chwały y dźiękczynienia wyrządzali wízyfícy, ZWy- 
ćiężcy Pánu (wemu. 

Iv. O chwalebna á wdżięcznaYroczyftość:! o Try- 
umfic naygodnieyfzy: rak left vczczony Ten, ktorego 
Krol Nieba y Ziemie vezčilicák telt wyniesiony. kto- 
ry lię ták głęboko vpokorzyť. Oto Dobrorliwy lezu 
wynieśienie Twoie! oto chwalebne Imię add wizytkie 
Imięnia, ktoreć dano żeś wynifzczył šiebie fámego, 
y itafeš fię posłufznym áždo śmierći, A $mierći Krzy- 

Y y2 żowcy; 


Philip 2 


v €cznemi AR Ys 
1 BoG zaltér pow, 
Ziemią chwały T 1i 
z teraz onego wi elepo Ori: 


iid, 


woich Sláchet tnych Synow, paie 
e, by poftśnowi] i fwoie nádži 
ná wy "fok ości, kedy f3 prawdźiwe we 
fki fwoje nád niemi, Alec 
ftawia ich ná emu i I 
Wa wielkiego Pátry: arche 
en zy od Oycá, á pielgrzyn 
fzeyZ Ziemi,ę zeízedízy Drzewem Krz: yžá í burzliwą, Rze: 
kę, męki BĘ śmiergi iwolcy ; džiš powracáiac do Oy 
czyftego Domu, wftę ępuie chw r do Niebś, 
ka dwiema (Switacn mi Potkán volow DufzS wię 
tych! Obacz oneg ò Pófte erzi ś, Ktory 
x wizy z Nie biefki h Pigorkow, az ( 
te na rámioná fw 


ró dowóć z lob3, Ol bacz náoltátek, duízo mojá, twe- 
Gant: 8. gov koc hanego, ktory wezwóny głofem Oblubienicy, 
včiícka iąko záni Prętka, y iako lekki Ielonek po gas 
rach źioł, nád AnyclíkiemiCh rami, (kacząc nád Ches 
rubinami 


VEEE 
rubinámi y Scráfinám api 
fzego Tronu Boftwa y RORY A ná, 
wie ecznego Qycń ać pierwcy wyfzed 
VI. Vwaž,lá ťa kan wlsy z oczu V 


To. 
a 


POS A ś 


jic; 
Ge x 
1 


sa Git 


mę 


em opowicdžia 
i Ten, Kto tory idźi ie z Miafta Edom ? 
y o OPE przyodźlany, Koni w (to. 
y ga lwem ? Naoftatek przy- 
ifzy cox kis A ten pokorny 
Kto tory c zęśćią fici wie twa był mnicy« 


708, vniżył zekł one > sło wś ktore 


; 3 dał od 
pat ná ten czás 
zy yobłapiwfzy Sy- 

ná,wyniosiGon: m wyíok mi ronie, y polśdźił 
AE h i 


P 
luż więccy oczyma, p 


Yy3 


foan: 12 ad me ipfdm. 
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r z £ 1 D r s Ar CIALE A 3 
za radość była, widžieč Pana wizełkiego ftworzenia, 
tak chwalebnic witępuiącego ! Ktoby był mogł wi. 
dżieć onych błogosławiony h Duchow, y One Swig. 
te Dufze, ktore oraz z Nim witepowáty! y słyfzeć o- 


ne Bofkie á wefołe głofy! rozumi 

zbyteczney słodkości, rozłączył by fię była Dalzá 
Zčiálem, y wftąpiłaby zdrowo zniemi do Nieba. -Ná 
ten Czás Naysłodfzy Panie! prawdźiły liç one slowá 
ktoreś mowił. $; exaltatus Jee 


em zapewne, że od 


ży 
a 


"o 4 terra, omnia traham 
Kiedy bede podwy żforny od Ziemie, wóytko 
pocizone do śiebie, Bi łes Odkupičielu moy! podwyż- 
fzony od Ziemie, kiedyCię podnieśli ná Drzewie Krzy. 
żowym | byłeś także podniesiony ná 
dy zchwalebnym tryumfem w 

tea czás począłeś ćiągnąć 
cá Vezniow Twoich, Kc 
mnie, á przez nicl 
dźi,do Twego Nab 


Wyfokośći, kie- 
ftapile do Niebá | ná 
do śiebie, nay plerwey jer- 
orzy fię znávdowáli przy to. 
1 poćiągnaleś letca wlzyckich lu. 
úftwá y Miłośći. A czemuż [ie 


oze 


Y we mnie nie (pełnia coś powiedžiaf? czemufz nie» 
poćiągafz mnie do Siebie? ezemuíz nie zerwiefz zwiąż- 


kow, ktoremi ieft przywiažáne ferce do rzeczy Ziemie 
fkich? O Pánie moy! počiagnieyže mnie tež do šies 
bie, iáko prawdźiwą nędzę Mocg Twoiey Bofkiey Mi- 
łośći, á ieżeli im wczymkolwiek przeízkadzam temu, 


związ Panie moy ręce moic, kroreć od tey godziny 
oddaię! ślbowiem fámego tylko Ciebie požadam y 
dla Ciebie 


wzdycham, O iedyne moie Dobro! o Cen- 
trum pragnienia megol o Zywočie moy wieczny | 
Ktory z Oycem y z Duchem Swięcym Kroluie(z ná 


Wieki wieczne, 
Modlitwa. 


Roś CHRYSTUSA P 


dna, ińko On powftawfzy Zmar- 
twych, wit: 


pił ná Práwice Oycá, ták niech raczy 
siebie lerce y myśl twoię, ażebyś odda» 
lony od 


pociągnąć do 


HAM 
Kytko 
wyż: 
trzy: 
„kies 
l na 
IEF- 
Ly tO- 
4 lus 
2116 
nies 
wiąże 
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lony od wfzelkiego prágnienia Ziemfkiego, legofz lá. 
mego gorąco fzukał y pożądał > á iáko dofkonáles 
wierzyfz, że On wítapiŤ ná Niebiofá: ty także wíze. 
Jakim ftarapiemy všitowániem ftaray fię wftąpić tám- 
że: Ażeby, ieżeli Giálo zátrzymuie Cię ná tym mi- 
zernym Wygoániu, daleko od Twego vkochánego, 
przynamniey fercem y myślą, zofławay zawize z nim 
woney fzczęśliwey Oyczyźnie», 


Nauki Chrześćiańtkie. 


I. HRysrus podnośił fię ná wyfókośći, przy o= 

becznośćiVczniow,y wftąpił do Nicbá rak do: 

rzy Prałaćiy Pafierze,mśią fiewynosič przy obecznoa 

ći (woich poddanych, przez Cnotliwe á Niebiefkie ob- 

owánie, y wżywać ich fwoim przykładem, oraz od- 

ałść fie od rzeczy Ziemfkich, á ftarść fię o doftąpie- 
nie Cnoty« 

II. Jeżeli CHRysrus Glowá náfzá wftapił do Niebás 
á kedy głowa, tám powinny bydź y członki, mamy 
fle (podžiewáč my, wftąpić do Niebá jednego dniá s 
kedy ieft Głową nálzá, ieżeli podobieńftwem žyworá 
nálzego , znaydžiemy fig członkami godnemi tákicy 
Głowy, 

lil, Cenysrus wyprowśdził pierwey Vczniow Z 
Miafta, potym záprowádžiť ich do Bethániey , á záš 
błogosławiąc im wftąpił do Niebá. Ták wnáwroce- 
niu grzeízniká, naprzod Pan wybawia go od grzechu, 
potym prowádži go do Berhánicy, to ieft , do Domu 
postulzeú(twá, czyniąc go postuízny m fwoiemu Przy- 
kazániu : po trzecie, błogosławi go, napełnińiąc go 
łafką (woia. po czwarte, witępuie znim ná wyloko- 
śći Cnor y dofkonółośći Chrześćiśńfkich, 

IV. CakRysrus, że przy fwoim Narodzeniu vnizył 
šiebie (imego, vmżywizy fię nietylko nád Anyofow, 

ále nád 


1 


i, wżi 


woim w Nie 


ná tym $v j 
O Yczynił CHRYSTUS. 
V- Powiedzieli Anyołowie, ze, láko w ftapił, ták 
api Pan : w ftąpił łagodny, śle z (ta 

n zalecił przy odeysčiu fwoim 
rzy powroceniu fię słuchać będźie z tegoíz rachun. 
u Z furowośćiąa: dla tego nie márnie trawmy tego 
záľu, ktorego nam pozwolono do pokuty + ślbowić 


w 
dkupičiel nifz z wielką iurowośćią, przyidžie fa- 
dzić, im wiekí: 


za mial cierpliwość , czekálac na po- 
prawę náfze, 


d wízyrkich ią. 


„ na 


pi furowy; á co 
z łagodnością, 


WEBB w 


© 


CHRYsTUS P so fię nie (mučili, śle owízems 
z oleruzalem. Niektorzy ludžie, 
gd s Pan od nich oddała, vymuiąg 
Tu ney, I y turbaią, ártá. 


iżeli Chryftufá miłuia: 
are Aae 
ryitują Pana, każde zo 


GLL u 


wynofząc 


ya 
fię 


nie pochodži to z zasługi ich, á 
a odnich, nieopufzcza ich, 

el nfz w ftąpił do Niebá, tedy ná« 
aduymy Go pragnieniem, y w ftępuymy znimi 
ccm, rám kędy wierzymy, že On w ftąpił Ciałem»: 
chrońmy fię świńtowych ządzy, y niech nas nie čie. 
{zy rzecz žádna ná Ziemi, albowiem mamy Oycá ná. 


fzcgo w Nicbic,. 


R O Z. 
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O Zeslánin Ducha Šwigtegn: 


Pifmo. 


AA 


0: 2. 


wie, y pok 

kfztaft Ognia, 

y napełnieni byli wfzyfcy Duchem 

czynálgc mowić rożnemi igzykámi, iiko Duch 
Swięty im fporządzał. 


Taiemnice. 

OG piećdźieśiątego dnia po wyzwoleniu Lu- gExod:19 

du Izráclíkiego z A giptu dał Prawo ná Gorze 
Synál, z grzmotem, błylkaniem, y plomigniem > 
ogniá. se 

Pátryárchá Jozef, będąc wynieśiony Od Kro- Gen: 4y. 
lá Ffr4ona, y poftanowiony Panem catego Ægi- ; 
ptu, dať wiele dárow, y bogźctwa Bráči. 

Elias Prorok podnieślony będąc ná Wożie 0- 4R+g:2 
oniftym do Niebž, (pušéit Plafz cz fwoy náVeznia 
fw ego Elizeufzá,nád ktorym także odpocząi Duch 
jego. ZŁ Proro- 


ROZMTSLANIE 
Proroctwa, 


A pá Scendi[ti in altum, cepifti captiuitatem , accepiftí 
al: z św Zv z i 83 
* LN dona in bominibus W ftąpileś ná wylokośći, 


zaprowadziłeś z foba Więźniow, 
dla rozdania ludžiom. 
Er erit pof bec, effundam Spiritum meum, faper 
omnem carnem, IŤ proferabunt Fili) V eftri, 9 Frlig 
Veffra, A potym wyleię Duch mego ná wlzelá. 
kie Cialo , 4 prorokowść będą Synowie y Corki 
wafze_s, 
Sed W fuper feruos theos W dncillas, in dieb 

Ibidem. jj; ofindam Spiritum meum s. - Ale także ná sług 
moich y flužebnice, w one dni ześlę Duchá mego. 
w Effusdam Spiritum meum fuper femen tuum, IF 
SS benedictionem meam, fuper [firpem meam, Ześlę Dije 
chá mego, ná Pokolenie twoie, á błogofławieńe 
ftwo moie, ná naltepcow twoich. 
Aufefam cor lapideum de Carte belra „ 17 dabo 
wobis tor carneum, 19 Spiritum meum bonam in me. 
dio wefiri, Odbiore ferce kamienne z Ciáfá w4. 
fzego, á dam wam ferce ze Krwie y z Ciáfá zło- 

Zone, 4 Ducha mego poftiwię we środku was. 
Filie Syon exulrate 19 letamini in Domiso Dgo 
Jocl: 2. cyefiro, quia dedit vobis Dočtovem tufłitie, (F def 
dere faciet ad vos imbrem matutinum , UJ ferotinum, 
Ráduyčie fię CorkiSyońlkie w Pánu Bocu wśfi zym, 
albowiem dáf wam Doktorá „ ktory was náuczý 


fprawie: 


Powźigieś dary 


łoelć z. 


us il- 


Ezé: 36, 
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fprźwiedliwośći, y każe z ftąpić do was defzczo- 


wi ránnemu y Wieczornemu. 
poft dies ios dicit Dominus, dabo legem meam inilen 38, 


evifieribus eorum 19 in Corde illorum feribam idame 
W one dni,mowi Pan, dam Práwo mole w WNnĘ- 
trznoščiách ich, y nápiízg ie ná fetcách ich. 

Is die tlla effundam fuper Domum Dauid, W fu- 
per kabitarores lerufálem Spiritum gratie U precum, 
Onego dnia ześle ná Dom Dawidá y mięfzkań- 
cow Jeruzalem, Ducha taki y Modlitwy. 


PRECZ 
Rozmyślania. 
Gdy Przenávswicrfza Pánná y całe Kol- 
było w raz zgromadzone w 
Wieczerniku $yońfkim, Dobrotliwy Jezus, Ktory wrak 
wielkim fwoim wyniesieniu y chwale, niezápomnia 
fwoiey vkochaney Matki, y miłych Vczniow: pięć- 
dźieśiatego dnia po Z martwychwftániu (woim, zesiał 
na pich onę Moc naywyžíza onego Ducha Počiefzy- 
čielá, ktorego im obiecał; y bárdzo dobrze že Go 
posłał w ten dzięń, zeby jako Ludlzrśelfki, piećdżies 
śiątego dniá będac wyzwolony Krwią Báránká Wiel 
konocnego, z niewoli Fóraońfkiey , odebrał ná Go; 
rze Syná!, Prawa boiśżni: tak Lud wierny, pięćdzie- 
šiatego dniá, po fwoim vwolnieniu przez Krew Barán- 
ká prawdźiwęgo: Z niewoli Czárrowfkiey, odebrať z 
Gory Synál Práwá miłośći Żydom prečdziesiarego 
dnia, ráno Z (tepuiac Boc w płomięniu ogniś, dał Prá- 
wá ná tablicach kámicanych + ták pięćdzieśiatego 
dnia przychodząc Duch Swięty ráno o godzinie u ze: 
Ciey, nakiztałc ogniá napifał Prawa fwoie, ná fercach 


Apoftolfkich. 


Zac 214 


Po I. 
legium Apoftolíkie, 


1.22 fzedi ła- 


Dia tego powiedź ał že nie przy- 
go p dżjał Pan, że nie przy: Maty fo 


14 ćięfzkość y twacdosć onego Praw 
Acto: S 7 


fkoicnia PONIELI, y jęz dla teg 


RBOZMYSLANI E 
fzedł łamać Prawa, śle wypełnić ie; y vważ, ziedney 
ftrony, iako prawdziwie wypełniłie; álbow.em dáigc 
Šwiátu Práwo nowe Duchą S. nietylko wypełnił go, 
czalem, mieyfcć. ipolobć zupełnie co figurowśło Stá. 
rozakóne; śle rež właśnieo tey godżinie dał DOWE,O kto. 
rey y Stározakóne dane było. Z drugiey ftrony, vwaz 
rożność iednegoy drugiegoPráw i, bow:éStározakőne 
było dáne náTablicách kámiény.h,przez co (leznáczy. 
á ktore nazwał S. 
Ym,V znáczac nadco Zátwárdžiá. 
łosć onego ludu,k Zielkiemu 
Zárwárdziátego ierca, ktory posłulznym byt dla boi- 
žai tylko; ale nowotne Prawo nápifáne było płomię: 
niem ognia w (ercách lu izkich, znacząc, że nie było 
kie y przyiemne, bowiem wflzycko fi. 
ułośći, y nád to znacząc, że ći, ktorym 
lko z miłośći mieli je wypełniać : y nie 
i » nie był onym Bo- 
ym, y mfzczącym fię; śle Duch Przenay- 
Šwizcízy, ktory ieft fzczegulna Miłość y Dobro 
II. Vwaž ziedney ftrony, 
bożeńlt wć zoftawśliApoftoł S 
tíza Matką rozmawialąc z Nig o wf. 
rzeczach,y o niektorych watpliwos: lách,wiedzgc já. 
ko Oná bytí pełna Duchá Świętego, ktorey Syn obiá. 
wił wfzyckie lekretá, y zoftawił im la zá Matkę y Na. 
uczyćielkę. Dla tego prošili ley, ážeby chčiátá przy. 
czynić fię do Syná, ážeby nie patrząc ná ich male» 
zasiugiy niedofkonśłośći, raczył potwierdźić ich, o. 
ną oaywyż(zą moca,ktorą im obiecał zesłóć z Nieba; 
ź drugiey (trony vważ, z lák wielką miłośćią Čielzytá 
ich y Vrwierdzátá, w obietnicy Pańikiey, profząc w raz 
zniemi, gorącemi á nabožneiniModlitwá mi, on Nie. 
bicíki Dar, kędy pomyśl, iák wiele wzdychania vre. 


Piotr larzmć nieznošn 


89 wylali, 14k gorąceu 
á vítá- 


| 
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4 vítáwicznňe czynili Modlicwy, dla vprofzenia od Bo- 
ca onego pożądanego Počiclzyčielá, ktory niepośpie* | 
(zálac przy1ść, a tym (wo'm oczekiwaniem, zápalálac | 
bardziey prágniema VeznioW, zwiskfza zarliwość:% | 
modlicwy prosili Go, mowiąc. Przydź Duchu Swięty | 
Stworzvčielu y Počieľzyčielu ferc náľzych, nawiedz | 
myśli Twoich Wiernych, napełniey lercá od Ciebie» M 
ftwoczone Naywyžíza łafką y niewymowną słodko» 1 
ščia Twoiey Bofkiey Miłośći, 4 
HT. Zdrugiey ftrony vwaz, iáko gorace y iékožáre | 
liwe były modlitwy Przenayświętlzey Matkyktoratym 
więkizym śffektem y žárliwosčia modliła fię, im le- 
piey pad infzych wiedžiála, Ják wielkiey godnośći y ki 
potrzeby był Duch Swięty o ktorego wfzylcy prosili, | 
y iśko dla potrzebnego terminu prosili, to ieit, dia. MN 
zbawienia całego swiátá. Vwažay tedy, láko zofta: | 
wálá oná Pobožna Márká, kięczac ná Modlitwie, á o“ | 
czy y ręce málac podniesione do Niebś, wizytka zá- | 
palona miłośćią Bolka, wylewśła pobożne łzy, Z Ik 
wielkim pragnieniem y všdowäniem, profząc ážeby | 
przyfzedł on Nieb.eíki Poćiefzyćiel. Ześliy mowitá píalnos | 
Synu moy y Panie moy Duchá Twego, ktory niechay | 
ftworzy wslugach Twoich, nowe áffektv, nowe IĘZY- | 
| 


ki, y nowe šilty, iako pragną y profzą, á ták niechay U 
będzie odnowiona Žiemiá: > | 
IV. Te to {a Modlitwy, ktore poľytáto Niebiefkiemu | 
Oycu z Ziemie, Prześswiętne Kollegium Apoftolfkie> s 
4 vważ co czynił w Niebie Nayłafkawizy Medyator, 
Ktory obiecawizy Vczniom iwoim, że prośić będźie» | 
Oycá» ážeby im posłał drugiego Počielzyčielá, pomyśl | 
co zá Modlitwy y prośby byty Dobrorliwego JEZUSA, 
( według Człowieczeńftwś ) jáko były (kuteczne, i4- 
ko przyjemne y wdźlęczne Przedwiecznemu Oycu, 0» 
fobliwie, gdy oraz pokazował Mu one Swicte Rany; 
ktore dlalego posłulzeńltwą y zbawienia swiárá pod. 
423 igl: Cze» 


383 


loan: i 7 


ROZM TSLANIE 

iaf: czegoż tedy nie pozwolił Očiec Synowi, ktoremu 
dał y vdžieli fámego siebie, y nád to, czemuż pPrzęs. 
czył Očiec Miłośierdźia wiernym fwaim, albowiem. 
dawfzy im Iednorodzonego Syná [wego , oraz znim 
darował im wfzytko, -A náoftátek, czegofz nie po. 
zwolił Očiec Naymiłośiernieyfzy fobie fámemu, y 
Rom: 8, miłofnym wnętrznośćiom fwoim ? albowiem nie. 

tylko Vczniowie prośili, nietylko Przebłogosławio. 
na Márka lednorodzonego Syná, nietylko (4m ley Syn, 
Prośił y pragnął tego Swiętego Poćiefzyćielá + śle» 
też lam Duch Przenayświęc(zy będąc iítotna Dobro. 
čia y Miłością, pragnac wylać fię y wdżielić ludziom, 
pobudzał fercá wlzyckich, aby prosili o lego zestánie 
8orącemi Modlicwami, 

V. Po ták wielu tedy modlitw 
łzach, y w zdychániách, nśoftś 
o godźinie trzeči, otworzyła Niebiefka Dobroć, Skarb 
Miłośierdżia [wego , y ześłałź z Nieba on Defzcz zá- 
ranny, ktory ták wiele rázy obiecány był przez Pro- 
rokow, ná ren czás fpuľzezáty Niebiofś, od oblicz nos 
śći Twaczy Boca Izráciíkiego, on defzcz przyięmny, 
ad fwoim Džiedžictwem ná pu. 


one Mánne słodką, n 
otworzyły fię obłoki Niebiefkie, 


lzczy :-ná ten czás 
Gen: 7. Y Zesłąły obficy defzcz 5 ktorym był zmyty y odno- 
Ziemíki ; ná ten czas ná“oftá. 


Wiony wfzytek okrąg 
tka z ftapilá z Nieba oná czyfła Gołębicś, y przynio- 
m a człowiekiem_, 


slá ná znák pokoiu między Bogie 
t pomśózanie Duchowac, 


Rom: 8 


ách, prágnieniách ę 
tek won Swięty Džieň 


Gen: g 


one rofzczkę oliwną, to ief 
šiedmiorákiey fáfki. - 

VI Vwaž okolicznośći, z ktoremi przylzedł Peze- 

nayświętízy Duch, to ieft, z &rzmotem, wiátrem,ognié, 

y lezykámi, Grzmot, znaczył opowińdanie Ewange- 

liey, ktora przez vítá Apoltalíkie miátá zabrzmieć po 

Plal: 14. wiżyckim świećie. Wicher. ktory napełnił wízytek on 

Dow, znśczył obfitość ła(k y dárow Duchownych, 


ktore 


remy 
Zey 
16m. 
Z ním 
Ę po” 
u, y 
nie. 
w]Q: 
Syn, 
ale) 
bro. 
lom, 
ánie 


č = 3 


ktore napełniwfzy 
zlać iako Rzeki aa 
cudowne 4fekra, one 
jako ogien czyśći, OŚWIECA, 
duíze, od wízelákiey rdzy grzechowey y 
oświeca vmysł darem mądrośći, 


jeň czysči 


áffektu ćielelnego; 

oznániem BOGA 
foščia Bofką, á ten 
dźiał Pan, že On przy 
rym rozpalenip 
fwoimi Kazániám 
znaczyły Dar, ktory dał 
rowawiży im vmieiętno 
dar wlewślący W dufze: 
napomnienie drúgich do 
czách Bofkich. 
rek ieft , miłosć 
zóć , ieżeli nie po 
przyfzedfzy oświec 
li iafnością świśta, 


gorách, 


SZESCDZIESIATE 1. 384 
pierwey Apoftołow, miały fię to. 


wfzytkieNarody. © / 
go Niebielkiego Duchś, albowić 


Ogień, znaczył 


zápala, cak cen Bofki O- 


> 


Prawdżiwego, y zapala ferca mi- 
či to ieft Ogień, o ktorym powie- 
(zedł niečié Go ná Ziemi, kto- 
jerwey A poftołowie, zapaláli go potym 
i w (ercach wfzytkich ludzi. lezyki, 
Duch 5wicty Apoftołom, da- 
ść wfzytkich ięzykow, y oraz 
ochotę do Bofkiey chwały, y 


Lyć: 12. 


dobrego, y mowienia orze- 


Náoltácek ieżeli Duch Swięty wfzy- 
ia y pobożnością, i4ko fię miał poka- 
d podobieňítwem ogniá: á nád ro 
ść yzápaláč Apoftołow, ážeby by- 
pochodnie gorśiące, y Miafta ná 
ktoż tedy chčiať wykonać one (kutki , ieżeli 
nie ten Niebiefki Ogień. 

VII. Teraz Dufzo mo 


i4 ocuć (ie także ná ten wiel. 


ki (zum, å w nidź do onego Pokoiu! y vważ Ofoby 
śiedzace tam! náprzod Przenayświęt(zą Matkę, iako 


wfzytka zoftawátá zách 
sláwieni Apoftołowie, 1 


wycona w Bogu, y oni błogo- 
iko wfzyfcy pałali wewnatrz, 


d 


á od wieikiey radości, zoftawśli iakoby zachwyceni, 


y owlzem iá 


ko lodźie iuz pie Ziemícy , śle Niebiefcy, 


myślą y oczyma będący w Niebie. Vsłyfz potym o» 


ne głofy chwai 
y błogosławień 
zykow, iuż nie z Ciała 
potym poyzry! co fig d 


. one słowź pełne dźięk czynienia, 
itwá, ktore pochodźiły od onych ię- 
y Krwie, śle z Ognia złożonych, 
žicie, d obacz láko on Boiki 


, # . Ą 
Ogień, świecący po wicrzchu, á palący wewnątrz me- 


dopuśćił 


R 
dopuścił wi 


cem, Otwier 
naią opowiń 


y całey Syna 
Ado: g. 


odmięnia, w 


widząc ich n 
tak wielu ię 
prawdę byli 


Gant: 2. poit fwoie Ob 
WyCilną wfzy 
ftu(á, láko (a: 
Ioan: 1 72, ktorego n 
Y zapali ferce, 


mięniły w gor 
fię zdádza tec 
byś fię (tát4 
wiał čokolwi 
czniey mo 
twego; Pr 
Oblubienic 
Cant! g, w Ogrodźj 


c m 


fwoich wewnatrz, ale Záraz zw 


dney boiážni,álbo refpektuPrzeło 


magh quam bomniku. © Swięte piera raítki Kośćtołś ! 
ô odmiano práwice B 


mnych Apoftołow, b 
y NiEUmMICIEĽNYCh, Duch 


nionych Bofką 


ktorego Oblut 


ścią fámego Chryftufś, 
VII. O Dafzo moiá! 
wác troche tego Na 


zkie,w(zyctkie czecz 


godną, ážeby ten 
ek w fercu twoim I 
stá przyiść do poža 
Zydž o wdźięczn 
á, otym wietrze zbáw ennym) á zá 


chniące žiotá y kwiečia. 
| {zy 4 (puść mi z Nichá 
| Pizydź Oycze vbogich, Dawco św: 


OZMTSLAŃNIE 


ęcey Apoltołom wfirzymywść pázurow 
wielka žárl: žia 

áa Bramy, Wychodza z Domu, y poczy. 
dać równie ImięPasś JEZUsOWE, á 
żonych Faryzeyfkich, 
895! mowią šmiáto. Ożedire oportet Deo 


ofkiey! oba 


cz iśko onych ži. 
oiaźliwych 


j niedowierzáiacych, 


Przenayswietfzy nśtychmiaft 
gorących, śmiśłych, 


mądrośćią : dla te 


» Y vmiciętność 
pllánemi ; y zá- 
m napoiem słodkim, 
cy Celi, winney, yv- 
mowię napojem, Ktory 
Zoncy prawdžiwey Máčice iEzusą Chry« 
D o fobie powiedźiał, Ego fum vith ve 
aysłodfze wino, gdy fię nim vpiie dulzá, 
niczym nie ieft, tylko Duchem y mito. 


dleniec dał w fwoi 


gdybyć pozwolono, 
ysłodizego winá,iá 


fkofzto. 
kobyć fię prze- 
y tego świśta, ktoreć 
1 Y Imáczne á gdy- 
przyiemny wiátr zá. 
O idkobyś bešpie. 
danego Portu zbawienia 
y záránny wietrze, (mowiłź 
wiey 

ý wpa 
Przydz Duchu Pr zenwaświęc- 

+ prorzyczek łafki Twoiey. 

śrłośći, y ialnośći 

lerc ná- 


az tak wdźięczne 


cim, 4 ftónie fię wlzytek obfit 


Serd Di 
słodki 
ley na 
łosier 
daten 
mnie 
sa! s 
ciate 
ki y 


[EZ ža. 
kich, 
t Doo 
Cioła | 
ch žie 
cych, 
amiak 
bapeľ- 
Zydźl 
tność 
y zá. 
Ms; 
ya; 
ktory 
Chrys 
fh vé 
julzá; 
miło: 


zurow 


A y fer. | 
OCZY: 
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Przydž BožE moy, Počiefzyčielu moy 
y iedyna ochłodo Dufze moiey! wy- 
ley na mnię vbogiego doftarki Twoich Laík y Mi- 
łośierdźia! vpoy mme dárem Madrość!! oświeć mnie 
dócem Zmysłów! rzádz mnie darem Rady !potwierdz 
mnie darem Mocy! naucz mnie darem Vmielętno- 
śći! zmiękcz fęrce moie dárem pobożnośći, á przeraś 
čiáto moie dárem Twoicy Swiętey boiážni. O Słod- 
ki Miłośniku czyftych Serc! zápal wnętrznośći moie, 
wdžiecznym Ogniem Miłośći Twoiey! ážebym nim 
słodko záchycony,y przemieniony w Samego Ciebie, 
mogło lerce moie w Tobie iśko woftatnim terminie 
wizelkiego mego Dobrá zaśleść pokoy y odpoczynek; 


Modlitwa. 


pro CuRrystusa Pana , 1áko Oń żesławfzy Ducha 
Swiętego; pod podobieńftwem ognia, nśpełnił ták 
obfidie Apoftołow $woicb; Dárámi y łafkami ducho- 
wnemi, ták niech raczy oczyśćić ferce twóle, y dać 
či prawdżiwą czyftość ý ftateczność myśli: ażeby 
zmalazfzy Duch Swięty wdźięczać miefzkanie w fer- 
Gu y dufzy twoicy: napełnił y przyozdobił ią obfite: 
mi darami łafki Swoicyż ázebý On natym mizet. 
nym Swiata tegoPielgrzymitwie,cielzył, rządźił,y 
fprawował cię ná záWlzc. 


Nauki Chrześćiańfkie. 
1. Pan, choċialz przyobiecał Swoim Vczniom, 


zesłać po w Niebowftapieniu Swoim Duchá 


Swiętego, Ktorego oni zwielk'm pragnieniem ocze- 
łanie 


ferd pafzych» 
słodki Gosčiu, 


kiwáli, odlozytiednák sže do džiešiatego dniá zes 
Go, tak czeltokroč choćiafz Pan obiceuie poratow o 
Aaa nas 


Luc. 6. 


ROZMYSLANIA 


nas Wnáfzych potrzebach, oco Go zwielkim vśiło- 
waniem pragniemy ; przečie iednák zwykł odwłoczyć 
poratowśnie nas; nie dlatego, ażeby niechčiať, śle že. 
by tą zwłoką rosło więkfze pragnienie nafze, y wy- 
trwanie ná Modlitwie, ážeby(my fię ná potym ftáli 
fpofobnicyfzemi, odebrść więkfze:dary y ták i od Bo. 
fkiego Maieftatu. 


II. Apoftołowie;gdy zoftáváli zgromadzeni wMieíčie 
lerozolimíkim, iáko im CHRYSTUS Pan rozkazał, z 
ftapit ná nich Duch Święty,  leželi my :tefz chcemy 
przyiąć Ducha S więtego, zoftaymy ziednoczení w 
Kościele Apoftolíkim, okrom ktorego niedáje fię przy. 
iąć Duch Święty, á ktorzy Go w Nim przyimuią odu 
džieláiac (ie od Niego, gubią Go, 

111: Zftąpił Duch Swięty iśko pretki á mocny 
Wiátr ná Vczniow. Zwykł Wiátrpowiewác wizycko 
Z prętkośćią, y fkutkiemnś kśżdą ftronę. Dla tego; 
gdy iefteśmy ofpałemi y niedbálemi wyczynkách Po- 
bożnych, znać że Duch Swięty niemiefzka w Dulz ach 
nafzych ; álbowiem, iáko i 
Nefcit tarda molimina Sp 
łalką Duchá $więtego 
šči y niedbátosči. 

Iv. Sta piť Duch Swięty ná A 
bieńftwem ięzykow zapalonych. Wen czás poznáš 
Swiát, žeDuch Bofki ieft w nas, kiedy ięzyki nafzemo- 
wią zapalone, o Miłości Bofkiey y Pobożnośći bli- 
zniegę. ć 

V. Apoľtotowie przyiawízy Ducha Swiętego, po- 
czynáli mowić jako im Duch s. dykcował, Zmowyy 
ludzkiego, álbowiem ieżeli ma: 
S0WEGo mowiemy o rzeczach 
„gdyż Sam Pan powiedźiał, 

cá fwego, nie može 
Wydáč tylkodobre rzeczy, áge złego (kárbu tylka zle 
á według 


iritus Sanćli gratia, Nic ćierpi 
w dobrych vezynkách ofpała. 


poftołow pod poda. 


mowi Swicty Ambrozy. * 


SZESCDLESLARE L 
róiło. 4 wedlug obfitośći fercá język mowi, ieżeli:cedy vítá- 
cZyc | wicznie mowićmy o rzeczśch'prożnych y ladaiakich, 
le že. znak oczywifty, że {erce nálze nie ieft dobre, ani od 
Wye dobrego duchá ieftefmy rządzeni. 
fali VI. Pan dwárázy dał Duchá: Swietego, áto, áże- 
dBo. | by Swiśc náuczyt wedwoiśkich Przykazániách: miło- 
Kid śći. Naprzod dał zoftśiąciefzcze ná Zemi, ażebyśmy 
leście |.  miłowśli bliźniego; potym dał Go wítapiwízy do 
ał, z Niebó, śżebyśmy: mitovráli Pana BOGA: pierwey nas 
jemy chćiał nauczyć: miłość! bliźniego; albowiem: od niey 
li w ochodźi: Miłość Bolka, iiko mowi Apoftot, Jeżeli *1031:4* 
czy. niemiłaiemy. bliźniego: ná(zego » ktorego widżięmy; 
i odu jáko możemy mitow ać BOGAktotcgo:ničwidžiemy. 
VII. Apoftofowie napełnieni Duchem* Swiety m, : 
cay | miszoftawśli: więcey wzá mknicčius.ále wyfzli opowie: 
yrko 'dać Ewángelia y náuczáć drogi zbawienney. Pan, nie“ 
tego daie dárow Swoich; áżebyśmy ich vzywáli darmo, y’ 
Po: otśiemnie;-ślbo tylko dla: nafzego vpodobania, ále“ 
zacho |0ooażebyśmy ich'erzymśli, na poratunek y zbáwieniebli: 
rozy, 0 nich: "NP dwór: k A , 
erpi Ai VII. Duch:Swięty nápeľniť Apoftołow, bowiem’ 
ich ználast oddalonych od mocy świeckich. Ná ten` 
czas Człowiek: ieft' (pofobny do Panś BO GA, kiedy 
ieit oddalony od śiebie f4mego; to jet, od fwoiey wła: 
fancy; miłość! y: woli, 4 poki cokolwiek: w nas, zoftaież 

nalżego; nie iefteśmy godni przyšé do? 

Páná: BOGA: 


U 
| 


Pierwfzey Xiegi 
KO NI _E 


SvM. 
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S Y M M RY V g Z 
Rozdziałow tey Kśięgi, 
ROZMYŠLANIE — I, -ORódjie ktorą rocżynili Zydzi 
przeiwko Chryftufowi, Folio I. 
ROZMYSLANIE — II, 14ko Chryftus postal Vezniow ná. 

gorowát Wieczerza y ooftátnim bożegnóniu z Mótka 


Jwoią, Folio A 
ROZMYSLANIE III. O oftátniey Wieczerzy ktora czynił 


Chryftus ZV ezniámi Swemi, Folio 16. 
ROZM: TV, láka chryftus Pan vmywal nogi vezniom 
Jwoim, 23: 


ROZM: V, Opoftánowieniu Nayświętfego SA KR A> 


MENTU, zo, (pi 
Iako Pan przy oftátniey Wieczerzy wy- 


ROZM: VI, 
dal zdrayce Swego. 38. 


ROZM; „VII Jako pray Wieczerzy opowiedział mice 
Vczuiow y zaprzenie Piotrowe, 44. 
ROZM: VIH tako Chryftus Pan náf pofedl do Oeroda 
Gietfemańskiego, SE: 
ROZM: IX. 0 Modlitwie ktora czynił Chryftus, Pan 
náj w Ogroycu, 56. 
ROZM: X. 0 Mdłośći ktora Chryftiis Pan nap čierpial 
w Dgroycu, 63: 
ROZM: XI, "Owydźniu ludafowskim Pana, 67. 
ROZM: XII. 


O Poimániu Lbryftuja Pana naffego. 73» 
ROZM- 


ROZ 


RO; 


lóko Chryftus Pan prowadzony byt do 
80. 


a(á. 

ROZM: „  Iáko Chryflus Pan náfbyl odeslány od 
Annafá do Káifafsá. 86. 
ROZM: XV. lako Kdifaf poprzyśiagi lezufa úžeby 
powiedzial, ieżeli On ief Chryftufem. 97. 
ROZM: XVI.  Oęedżywościóch ryczynionych Pánu w 
Domu Kdtfafld+ 97: 
ROZM: XVII. lako Piotr trzy raży záprzál fie Chry- 
ftuľá. 107. 
ROZM: XVIII. O politowániu y bóleśći Przenayslodfy 
Mátki lezufowey , ktora miálá tey nocy kiedy Go poy- 
mato, — 108. 
ROZM: XIX. — Jáko Chryftus Pan ofadzony godnym 
Smierci , podány byl m race Pilatowe. 113» 
ROZM: XX. Oskárgách ná Chryftufá przed Pilate, 119- 
ROZM: XXI.  Oivquifycyey Pilarowey naCbryfi: 123. 
ROZM: XXII, láko Pilat odeslal Cbryftufa Páná He- 
rodowi, > 131: 
ROZM; XXI Táko Chryftus Pan byl od Heroda vá 
kfśtal glupiego šeárázony y wyfiydzony. 125. 
ROZM: XXIV, láko Zyäi chcieli mieć wolnego Bárá- 
baffń å nie Páná Chryftulá. 141: 
ROZM: XXV. ldkotbryfius Pan byl vbiczomwány. 148. 
ROZM: XXVI dáko lhryftufá Páná rvkoroňowáno 
Cierniem 153. 
ROZM: - XXVII Jóko Chryftus Pan w Domu Pilato- 
wym byl rożnemi [polobámi zelżony. 1:8. 
ROZM: XXVIII. láko Cbryflus Pan bul pokázány od 

BPilatá Ludowt. Folio. 163 "ROZM 


= 


a TEE! 


TRE TESTE RE 


ROZM: XXIX. lóko Zydźi ftáráli fie nowemi fpofoba- 
mi o śmierć Pána Cbryftufa. u Pitatá. 167, 
ROZM: XXX. lako Chryffus. Pan byl od.Pilata z 
dany ná śmierć. 173. 
ROZM: XXXI.  lóko Chryftus. Pan niosť Krzyś. 178. 
ROZM: XXXII. — láko Chryftus Pan mowil do Biatych. 
glow ktore placzace fly zanim, 


183: 
ROZM: XXXII. láko Szymon. Czereneńczyk: pomagat. 
niesť. Krzyża: Panu Chryftu[ow i; 188. 


ROZM: XXXIV.  Liko Chryftu[á Páná náfšego: nápoili 
winem: z żoliia. zmiefána:, 193, 
ROZM: XXXV, lakoChryfts"P. bytwkrzyżowany. 197%. 
ROZM: XXXVI. O dwoch. Lotrach wktzyżowanych z, 
Chryftufem. Pánem.. : "2064. 
ROZM: XXXVII. o napisie položonym nádKrivšť 210.. 
ROZM: XXXVIII. 
ná. náfego.. 
ROZM:. XXXIX. 
swifiacemu ná. Krzyżu. 


2165 


2118 
ROZM:: XL. O pierwfjm: Sľowie. ktore vzekl. Pam 
Oyczel odpuść im,, 227, 
ROZM:: XLI.. 


O drugim Słowie wymowionym: od. P.. 
kiedy mowil. do dobrego. Lotrá. 233: 
ROZM:: XLII. O trzecim. Sľowie: wymowionym: od 

Pónd, gdy mowil do Swoiey wkochómey Márki.. 


239e 

ROZM:. XLIII: O czwartym. Slowie.ktore rzeki Pąt; 

BOŻE moy, BOŻE moy czemuś mnie ópuśćił!. 246. 
ROZM: XLIV. 


O Piatym: Slowie: kiedy Pan: rzeki. 
25% 
ROZM. 


Pragnę. 


O rozdżieleniu Szat. Chryftusa. Pá... 


O zelżywościńch, ktore: mowili: Pánu: 


oo| |= 


ROZM: XLV. O foftym Slowie kiedy rzeki Pan, 
Spetnito fig. 257. 
ROZM: XLVI. O Smierči Chryftujá Páná nafego, 
y oltátnim Slowie kiedy oddal Duchá Snego w Rece 

Bogu Oycu, 
ROZM: XLVIIL. — Co fie džialo po śmierci Cbryfi: ; 
ROZM: XLVIII. O przebiciu Boku Chryftufowego wlo- 
czniće po śmier(i. 274: 
ROZM: XLIX, — Osfóženiu z Krzyżą Chryftufa Páná 
náfšepo. 279» 
ROZM:: L O Pogrzebie Chryft: P.náfego. 284. 
ROZM: Lt. O Zolnierskiey [tražy przy Grobie Pá- 
ná Chryfiufowym | 289. 
ROZM- LI. — lóko Chryftus Pan poftedł do Odchłań vwolnić 
Qycom Swietych. | 294 
ROZM: LIII. O Chwalebnym Zmattwyńfianiu Pańjkim. 300. 
ROZM: LIV, „Jako Ghryffus Pan nák pokazat (ie Mórycy Má. 
edalenie. 311. 
"ROZM: LV. Asko Chryfłus Pan pokazał [ie Vezniom idącym 


na Emaus. 
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321. 
| ROZM: LVI. — láko Chryfius Pan nóf, pokazał fie wfytkim U- 


czniomm 0742, 
ROZM: LVH. Jiko fie Pan náf pokazał przy Tomafie. 341- 
ROZM: LVII. Zako Póvkazał (ie Ucznio kiedy Rybytowili. | 348. 
ROZM: LIX. — láko Pí vkazať ie VeznnáGorze Gdliley/fkiey. 357. 


ROZM: LX. O Chwalebnym m Niebomílapieniu Chryflu [á 
Páná náfega. 


367: 
ROZM: LXI- OZejťániu Duchá Smietego. 


378. 
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